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ońcu owego czasu doświad-
0pni:go .~utku. U~a;ła 'iey 
r;iwy gc.up'>darz d~o112a I-a, 

1 

:o"ę s'woir.~ U.frcii: ·Jim z żo" 
r~nów, j ie.dynego opieka_· 

wt ii~mi.: Krewrri biorąc 
.;marle sp slzieci , ~aią wszy 

1idi nielJtośt:j we·· ołrtuciei1-
111;;on'ł w ,;.,,y„,: cłom~ pa~ 
ilo• 

lit ulubioney wych~s!zić cha­
... \iy dom· znwsze por:zyty~a­

,rać nieiako oi;j łprin swo­
«eg9 t\11zel iaa , le to re -od 

·~:.:.14 -~' ,• -
·11~;-;;t"'.~· i.woi~·~nuywitły. 

h)~d~1i:.J~ign·; ,f w .gfh-
ni1'o1'Vego "wyszła z c:t'll'or· 

y.~\'I', · i smu~n.rm h!J.;m • 
,,,,"chlf a1de za~~.Olfcie ,· catr 

•1 fam.ilii. 

1~ ooł~ż~11iu, nie d?śwfo<{. 
'f ·d~ym_lJj~CĆ}', ~~ ~,Y-lF~IJ 
ka pocho#t 7. imugln.a.:yi 

~g} by!i oboia ch'.S"rir~ll~ft ,, 
r.o widolc:a· cierpieli; puy· 

uł~nlf.c tak grubą, że 
,1 ,·,, ·;~ .~azaiutu na!l:ipi~ 
~uićiii_, -w drog~ , podiedli 
1~ vrc11le 1 byt~ 1pok?ynerni 
"y Roz„, awiali iedynie o 
t • A . 
:,kaiyi śmierci .. nzelma, · 1 

t 

• 

I 

154 

je, ~ .dney. · xi~Hi !\•e 
oi;r"piczoru( byfy: tun 

' 'ma~ł„ t · · ,„.., ser , : • ' ,_:,I pv·· 
w·tyrn · wuyftki'm ,, co : 

w~gCT,było potr.ę,tb!le. 

J>ył rozieg\e)uyd1 -1' 
tylko poifcll\ ftopk-ń 
do odb 1·cia faltożlii:il ~i 

A gdyby ·nj, t.s~ ~ył 
~l;lm, J~.i.wii;a bJ. l:!by 

; ni„ Joft:awało iey u 

n.aynut.!ey pne~iaicnill· 

,wol~e .~a intenrytt· %iil'J 

tłobn; ż,e się riig<ły.11 
nie mt\gł odważyć . 

-~ału'cl1 hn, DI>iiey 
dow~•p~f ," niż Jlfdw·,g"• 
"'iah :w ocz•th doqrq~ 
niezdHl\oŚć i,aieczuic;sć 

Z:ar;tu~y cichv 'i spoko}'. 
n'ic·r;'c: rt\zgrii;"!l!.t • anr ~ 

Tyle ,byłÓ_ podob!ł!.l 
:śc!e d\tgadt;mi~ i sfę · •W 

r.ir-podob,-. był9 , nby J 
nie' widil!c sie, :tie mi~t · 

" ~iebię H wzaiem prny\vl 
:ula iię sympafya-i: ii 
-sić ·Gospo~arft~a. o poz 
na co cht:tnie zei'wolor.' 
na zwyczaynych zofhi'21 
ill sir własnego_ potomft 
i dziećnli Anzdina 1 ciao wa ... 



. Histo~n Kościoła powszechnego, z dzi·daFran­
cuz~iego wielce aaleconi-go zebran~ i do niszych 
czasow doprow d ł · · . . • , . a zonł czyta em ; ktora poniew~ nie 
tylko lllC W s b" · k . • o le przeciw o Wierze i dobryrn oby-
cza1om nie · 1 i . . . . • zawiera• a e owszem ucz2eey sil tak 
sw1ec iey iak d11chowne~ .Młodzleźy' moźe bydź 

pod r~k~ bardzo poźyteczna; przeto ił s~dz; bydź 
godni druku. 

w Warszawie u Sgo 
Krz,ia dnia 1go 

Stycznia ~OSI rokll. 

X. J. Jakubowski W.;. M. 
Xlqg Cenz<.T 

mp._ 

, , 
IMPRIMATUR 

. GntGo.nrus ZACHARIASZEW1cz E{>iscopus Jory• 
c~ns1s • Suffraganeus et Decan~s Loviciensis' Paepo­
•tłus. Infulatus Laseensis , Ecclesiar: Metropol: Gne­

snensu et Archi-Collegiatae Lenciciensis Canonicus 
Dioecetis 'V arsaviensis· V.Admiuistrator. ' 

mp. 

. . \ 
}.„ \ . . . 
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PRZE.DM O W A·; · 

, . ·' 

DLA dopełnienia Historyi Swiętey ze• 
brałem z dzieła Francuz.kiego Historyą Ko­
ścioła Chrystusowego, i do czasów naszych 
doprowadziłem. Przed kilkl\ laty wydałem 
Historyą· Starego Zakonu i Obyczaie J z rae­
litów, co stanowi Tom I . Wydałem pot~m 
History2} Nowego Zakonu, zamyka i ącą ży­

cie i nauki Chrystusa Pana , i obyczai~ 
dawnych Chrześr.iian , co stanowi Tom II. 
Ter,az wydaię Historyą Kościoła powsze­
chnego, co stanowi Tom III. X Teodor 
O :>trowski ,P'iar wydał roku 1793 H i story~ 
Kościoła Polskiego we trzech T oma · h; tak 
cała treść Historyi Swi~tey w jęr.yku P·)I„ 
skim zawiera si~ w tych sześciu Xięgach. 

Uwagi nad Historyą Kościelnfl , z dz ieła 
Francuzkiego przełożone, iwyrlane były w 
Wilnie roku 1772; w Krakowie zaś roku 
:1786 wys~ło zebranie chrono1ogiczne Hi­
storyi Kościelney n!lpisane przez X. FJeur ·; 
lecz to drugie dziełko za1~yk.a tylko tresć 
wypadków chronologicznie µłciżonych , . i ' 
naydrobnieys~e wylicza ' -h~rę;z;ye , 'które 
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wielki ten autor przygotował sobie za ma­
teryał do obsz.ern~y Historyi Kościdney, i 
ten zbiór dopiero po iego śm i ei:_ci był n'l 
świat wydany. X. Piotr Skarga wyd11ł da­
wno żywoty Swiętych, a X. Andrzey Kań­
ski wyd!ił życie N. lVlaryi Panny iescze w 
roku 1648 w Krakowie. 

I 

Wiadomość Historyi Kościelney każdego 
Chrześc'ianina interesować powinna. Ważną 
iest ' rzeczą znać początek Rdigii Ghrześci­
isńsk1ey, iey wzrost'l rozszerzenie po ca­
łym prawie zmłiomym świecie , wpośród 
przeciwności , prześladowania i okrucień­
stwa, a to przez gorliwość pro.styth, nie­
~czonych. cierpliwych, bez zn-aczenia i o­
kazałości świato~ey męiów. Opowiadali ci 
SS. Apostołowie naukę nową, niepochlebną 
~mysłóm -, lecz przeciwną daYJnym zwy-

, ~z:łiom , przesąclom i opin'iom filozofbw i 
mędrców świata : to iest, iż i eden tylko iest 
Bóg Stwórca, w~ech , rzeczy; ii Je z n s 
Chrystus od _Zydów ukrzyżowany, był Sy­
nem' Boz.kiąi i prawdziwym Bogiem ; iż. 
wiara w niego była koniecznie do :z:bawie-

- nia duszy potrzebna; iż on sądzić oędzie -
iywych i umarłych. Opowiadali morał czy­
sty, ale surowy, iż ti'zeha bydź posłu­
sznym Zwi~rzchnościom , iż trzeba cier­
pli wie znosić ~szelkie w życiu przygody , 
,~ ochać wszystkich nawet nieprzyiacioł , 

o 

zwyciężać swoie namiętności, umartwiać 
ciało, nie przyw~zywać serca do dóbr do­
czesnych ,· ale wiecznych oczekiwać. Był 
on wster.z przeciwny daVt;nym maxymom 
i pn1ktj kom rozwiozłym-, cjału dog_$dzaiq­
cym , i zdrożności Judzkie przykład-:·m 
bożków usprawiedliwiaiącym ; a' prz.eci~ 
ten morał. ta nauka nawróciła pogan, a 
co więk5za powińskich nawet kapł.__anow, · 
filozofow, mędrców i królów; ' rzucouem 
światłem ro:ip~dziła demnoŚci i Lłę~y lJO: 
gańslde; upow::;żnione wiekami znio„ła ofiary 
krwawe i sprosne obrządki, i obHliła bał­
wochwalcze ołtarze i kościoły. To wszy­
stko iawnie okazuie, iż riowa ta :Re1igiia 
nie była w.ynałazkiem Judzkim, lee~ dzie­
łem Boga. Cześć oddawana stworzeniom 
i dziełom rąk ludzkich , zw'rócona zosti?ła 
do samego Stwórcy iiieba i ziemi , i Pana 
naywyżs.zego wszy~tkich !udzi, · 

· Obaczymy. w tey historyi sprawiedJiwą 
zem1>tę i ukaranie Rzymian. Był Rzym 
siedJi„kiem bałwochwalstwa, był rozlewcą 
krwi'Chrześeiiiańskiey; przeto z zr_ządzenia 
Boskiego został od barbarzyńców znisczo­
ny, zruinowany, spalony, a mieszka,ńcy 
iego mieczem; ogniem i głodem wygubie-
11i; odt~d stc.!ica błędu i zabobonu,, stała 

_ si~ stolicą Chrześciiaństwa i 11rawdy. 

. , 

' 



Smutna wprawdzie i żałosna rzecz iest 
c~ytać, iż prawie w każdym wieku noWI:\ 
iaka berezya powstawała·, dogma które Ko­
ścioła obalaiąca, lub opacznie tłumacząca. 
A!e zdaniem Sgo Pawła, muszą bydź he­
rezye, aby się iawniey okazała wiata pra­
wowiernych i zdrowa Katolików n~uka. 
J ednych do li~cerstwa pociągała duma, ' chęć 
:znaczenia, skażenie serca, o błąd rozumu , 
:zacietość , przykład podobnie my'ślących ; 
drugich zuchwała ciek~wość i niepowścią­
gnione w rzeczach Boskich szp.eran~e. S~u­
kał nie ieden sposobu, iakby ta1emmce Wia­
ry według swego rozumienia wyłożył, a 
potem uniesiony porędliwością w zabiegach 
swego rozumu, istotę taiemnic Boskich WY,­
'\\l racał, i ' wyrokiem Kościoła upornie gar­
~ził. Stąd utwo~zyły się kact'!r~:wa, i na . 
upadku iednych powstawały drugie. 

We wszE:lkich wątpJiwościacb , t~czą: 
cyrh się Wiary • uciekali się Prawow1e~ni 
do Biskupa Rzymskiego, następcy Sgo Pw­
tra. On zawsze uznawany był 7ia głor'ę 
Koś~ioła ' · i za s~dziego ws~elkich sporow 
o Relig'ią zachodzących; i Stoli~a Rzr.nska 

1 :;l.awsze uważana była za środek 1ednosc1 Ko­
ścioła powszechnego. W ważnieyszych o 
Religi~ sporach zwoływano Sobory pows-ze· 
chne, i tam o artykułach Wiary , o któ~e 
w11tpliwość zachodiiła, na fundamencie l'J.-

/ 
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sma Swiętego 1decydowano. Lubo niekt~­
ny Papieże by li życia i obyczaiów nagan• 
nych; atoli nauka ich była zawsze zdro\Va 

· ' i z Ewaniel'ią zgodna. To dowodzi prawdy 
obietnicy Chrystusa ,Pana , iż z Rządca'mi. 
Kościoła miał zostawać aż do skończenia 
'wiata. 

Gdy 'wzrastały . kacerstwa i niektóre kra• 
ie od łona siłi Kościoła lrnt<;>Jickiego odry. 
wały , rfatomiast cbikie i bałW'ochwalcze 
narody nawracały się, i Wiar~ Chrześci­
iańskii przyymow2ły ; i Chrystus tracąc 

' • pra.wych swoich czcicie] ów w jedney części 
świata, zyskiwd nowych w inney~ Wiar~ 
zatem Chrześciiań ~ka iest dzie(em . Bo g'a, 

1 ktcM-y pr.zenosi króles~wa i dar \Viary od 
narodu, do narodu czyniącego owoce godne 
Boga i nagPody wieczney. 

Różne na świecie zmiany rozważaiąc 
Chrześciianin pomnitć ma , iż czas w któ· 
rym żyiemy, iest czasem potyczki i pra­
C)'; czasem proby i doświadczenia. ' 

W każdym wieku wyliczaią się Pisarze 
kościelni; kto wi~c żąda obszernieyszey w 
tey materyi wiadomości, niech czyta dzie­
ła · tam wzmiank9wane , a os obli wie . niech 
czyta dzieło Euzebiusza ' biskupa ; ni"'.ch ' 
czyta dzieie roczne Baron"iusza, przez Pio .• 

I • 
' I 
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tra Skargę na ięzyk Polski przełożone , a ~ 
od hna Kwiatkiewicza do roku 1645 po- · ,, 1111. 
·ąguione · niech czyta dzieła Fleure.g o , "111a 

Cl ' · d · Racina , Natalisa Alexandra,• Bern.1y era • ę\J'O • 

Gravesona, Bertego, Szvorenyi a '. GR?einera ni~ ; 
i innych. W st!iP do Historyi Kośc1elney F er -_ 
dyna nda Stoger w Wiedniu 177f? wydany• 
wielkie śWiatło i pożytek czyta1ącym przy­
niesie. Podawszy on pewne sposoby CZY_-.. 
tania i pisania Historyi Kościelney. w~h­
cza Pisarzow iey, i o ich zasługach, u ich 
~adacJ; rozsądne daie zdanie. . 

Dzieie świeckie Cesarzów i Królów, 'rlla· 

iące związek z dziei~mi .k~ścieln~mi, napo­
mykam tylko w krotkosc1; g~y~ te ":'po­
~·szechoey Historti i w sczegolney kazdt: go 
państwa obszerniey- czyta~ możn~ ; _Monar· 

' chów iednak w każdym wieku panuiących, 
na '1iońcu tego dzida umiesczam. 

/ 

HISTO· 

HlSTbRYA KOŚCIELNAt. 

„ -~ .. ~ 
, " 

t>hl.~a:n~~ Nladeia ; zeslat.).ie Ou·cha Sgo. 
(rok 33.) 

't:j. 
UvcJE -JEZUSA 'CHRYSTUSA ies't fundatnenłern 
W'iary -Cllrh ~ciiańs'krey , a Wliil!lbow-st~pienie, ·osła-. 
tni' 'tfyuin t' l\i<·ssy11sża 'xi'a Ziemi , I.est ~p'ierw'sz§ 'Cpo­
-k~ Bistoryi Koseiefoey. -skoro Zbawiciel ·cło 'hi·~bt 
\\>s't§pił, Apóstołowi'ó i zwolennicy ·ie'go powróc.ili 
·ao ·Jeruzalem, i naradzali siy 'o ·obtaniu nasrępcy na 
lhieysce ·wiaroł'o'm·negó Judasza, który ćhydn~ śfuierć' 
'ś'ilm 'sobie zadał . ,\V ypraii tedy z pomii;dzy uciniów 
Ma:ci·eia i .Jo'7.eła 'Batsab·ę; i 'postąwiwuy ich w po­
·iro·dku zgromadzenia prosili Boga, ie.by im dał po-;. 

. 2na'Ć,. któryby godnJri'l był ui'~tl apo'słols~ie.gó; i 
}la:dł los ·na SwiGtćgo Ivracieia. 
' :Pot~m wierni wraz z N ay~wi~tsz~ '·Ma(yl p~ze! 
~!o'bno'Ś'ć i 'priet módlitw~; ·go'towali 'si~ do pi:~yi~cia 
,Ducha Sgo ~ ktorego im Chry9tus \ zesła'Ć obie·cał. 
bziesi~·t«"go tedy ·duia po W niebo'rst~pieniu, a 5o'gq 
\>O ·Zmartwychwttania l1efokMm usłyszeli zqa'gła wiei• 
ki:· izelest ilk:oby pot~int>go wiatru pr11rch<Ytlz~cego 
t ńieba; któ1y Totszedł .si-t; pó całym 'dómu „ giłźi-& 
\tdniowie w liczbie 'r..20 b)li :gro1n~cli'eni. 'Natelł.'° 

l 
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H1sTORY1 KoścrnurnY 

czas lęzyki egniste zst~piły na nich, i napełoien~. 
byli Duchem Swit;tym, i pocttli mówić r'óioe~l 
ięzykami. / Wyszli witic z osobności i pokazali 51 ~ 
Żydom, którzy a:grome.dziłi się tam zewsz~d na ob­

chod,zenie uroczystości Swię.tek. Piotr Swięty z in~ 
nymi Apostołami stan~ł pomiędzy •niemi, i opowi~­
dał im dziwy śmierci i zmattwychwstania GHR'Y­

STUSA JEZ\fSA. Na to pi~rwsze kazanie nawróci­

ło 
1 
sis do 1 Chrystusa trzy tysią..ce Żydów. Dr_ug~ 

raz~ nawróciło sit; ich pitć tysięcy , co byli świad­
kami cud11 uczynionego puez· Ą po&tołów Pi'otra i Jana 

na kqlawym, którego w bramie kościelne) VI iinie 

Jezusa uzdrowili. 

Zycie piei'wszych Chrześciian. 

Jeruzalem miasto wprędce napełnione było'.mnó­
stwem Żydów, którty w Jezu83 Chrystusa. uwie­

rzyli. . Ci pierwsi Chrzeaciia·aie prewadzili ·~ycie a~ 
nielskie Będ~c synami iednt'go Oyca , •poł~czen1 
iedn~ Wiar§. do iedney z~ierząi~c <Jy'czyzny • mieli 
wszyscy iedno serce i iedołj duszłj· Przedawali swo­
ie mai~tki • .i cenłj ich priynosili pr21ed noąi A po­

stołów, aźeby z tego udzielano kazdemu wiernemu 

podłu~ potrzeby. Wierni chodzili codziennie do 

Kościoła , i trwali statecanie w tymźe duchu mo­

dlitwy. Gdy liczba wierz~cych coraz się bardziey 

pomnaiała, Apostołowie ustanowili urz!)dników, któ­

rzyby im w pracach Apostolskich pomoc~ byli: tych 
nazwali dyakonami. Obrali ich siedmiu, i pr.zezna­

~zyli do usłUg stołu ; 1z pocz~tb tylko do śWittegQ ,, 
. • · I 

I I . 

1 

W ,I lt K I. 3 
I 

~dde chleb eucharystyczny rozdawano; a pot~m t 
/ do sto.tu pospolitego. Powierzono im także dobra 

' k_o~cielne, a tak Apostołowie całych siebie poś wi,„ 
c1l,1 posłudze Sakran:ientów i słowa Boźego. 

Pierwsze p~·ześladowania, śmierć Swlę-..' · 
. tego Slczepana, nawrócenie 

Swiętego Pawła. 

Pomyślny wzrost Winry Chrzdciiańskiey wzbu~ 
dził zawiśc Kapłanow Żydowskich. Starszyzna ich 
~akaz1ła A postdom opowiadać hzusa Chrystusa; i 
dla uczyuienili pC1sh·11.chu kazała ich wsadzić do wi(i· 
zienia, skęd cudpwnie przez Anioła bya wvorG­
wadzenL _ Nie przestali 'wii;c opowiadoć z od„:agl! , 

rzeczy, które widzieli i słys1eli. Przyzwap.o ifh 

runowo przed s~d .żydowski, który ich na im.ierć 

tkąFać zamyślał-; Jecz piśmienny Gamaliel• ieden 
~ s~d.ziów , dał swoim współbraciom łag9dnieysz~ 
rads. mówi~c: ,,Daymy pok-óy tym wii;źnfom; 

b~ ieźeli ~amysł ich pąch~dzi ·od lmłzi '· sam si~ 
nte zadługo rozsypie; a ieźeli pochodd od. Boga • 

nadaremnie mu sprzeciwiać sii: b~dziecie „ PuscEone> 

-wille wolnie A postołów , ' osmagawszy ich wprzod.y 

ro:z:gami, i ponowiwszy zakaz nallCzania w imie Chry­

sl.usa. Lecz ci nieustnszeui m~iowie, wins~uiiio so; 

b.1~ ohel ~i . dla swego N auezyciela lioski~go ponie •. 
stoney • sm1ało odpowiecliieli : ,, Ji bardziey trzt'ba 
byd.i posłusznym Bogu, nii lUdziom. 1; -

~W~l)ty Stefan pierwuy z siedmiu D;a.konów ~ 
wdavnł ~it prze~ awoie cuda i garliwośc. Wyrzuca. -, .. ,. . ' 

( 

" 
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.Ą:postołowie zaJziwili si~ i zgorszyli dowit­

chiawszr, si~. i.; Piotr obcował z nieobrzerzańemi , ł 

iadł z niemi i ale gdy ,, im opowiedział przestrzeze­

nie , które z nieba odeb 1'11ł • u wielbili wraa z ui m 

~obroć B~sk~ , która sig ra~zyła udzielać równio 

Poganom, iak Jzr~elitom. 

Apostołs~wo Swiętego Pawła, iego po­
dróz~, powodzenia, cierpienia. 

· Taiemnica powołania bałwÓchwnlcÓ\V scugó1-
t;liey wyiaś.nion~ zcst .ła pu!'z ~go Pawła , który na­

zw~ny bj'ł A'postołem na:odów czyli Pogan. Przc-

c ciwności ·i zawady których doznał w opowiadanii1 

Ewanielii:, ~I! niezliczone. 'Olrnło tr~eciego roku po 

swoiem n.awróc~niu, udał sig do DamaszkQ nauczać 

Wiernycb .. Zydzi starsi d6nieśli go rz1tdcy mias~a: 
ten postawił . st1ai okoł0 bram, 1!ieby go poimać. 

I.e.c1 Chrześ.ciianie wyrwali go z; zaindłości prześla­

dowców ' spuści-ws.zy go w koszyku przea mury' i 
tak w imie Pańskii; .usaedł. · 

Stamt1td przybył do Jeruz~1em , i opowiad!lł 
słowo Boże w tern mieście' , pdtem w Tarsie swoiey 

eyczyznie ; shd Sty Barnabas zaprowadził go do 

An.t,yoch-i!· Paweł bardzo mocny był w słowie, a 

Barnabas przez :iwoig . łagodność dokonywał zyskiwać 
' serea • które wymowa Pawła poruszył3. Tyle tkm 
· · przysp-or~yli Wiernych, iż ' wttr.CZdS, około roltu 

zs. Chry,stus~ , n&dane było imie Chrześciia1i t_ym • 
ktorzy Ewanicli~ wyznawali. Wierni w Antyochii 

zdali na niego, zaniesienie ich iałmuin wspobraciom 

. 
' 
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swoim do Jeruzalem ; Paweł odbył t~ podróż wraz 

T. Barnab~. Powróciwszy do Antyochii, udllli si{; do 

wyspy Cyprn , roku t15 Chrystusa> potem do Pafo > 

gdzie Sergiusu Pawła ;1awrócili. Ten urze?nik miał 
przy sobie c1arnoxit;źnika, zwanego B arjeszt, który 

go zwodził przez swoi.e czary Paweł zauf~ny zu­

pełnie w mocy Boga , którego słowa opflwiadał , 

powstał publicznie na tego zwodziciela. „Oszuście, 

rzekł mu, nitprzyiacielu wszelkif'y sprawiedliwości, ' 

nie przcstanieszze psuć i przewracać prostych dróg 

Pańskich 1 Rt:,ka iego spodnie zaraz na debie, i b~­
dziesz śl ep,ym . ,, Natychmiast zaćmiły. si~ oczy i ego 1 

i szukał, ktoby mu ri;kti podał. Cud . ten dokonał 

nawrócenia Pr-1konsula. J~st po~polite mn.iem\lnie, 

ii Saul natenczas w!d~ł itnie Pawła, bo · tak nazy~ 
wał sili urz~dnilc, którego Chrystusowi ~ozyskat 

Znakomihze. mieysca , które potem ob:egł, hyły 

Antyoch1ia Pizydyi Jkoni:um , Iistry; w ostatniem 

mieście uzdrowił cdowieka chromego od urPdzenia. 

Mieszkańcy zadziwi1mi tym eudf'm , poczytali Pa­

wła i Batnab~ za bogów' I i chcieli im ofary czy­
nić. Ale przybyli / z Anf)yochii Żyt!.fwie . tak po­

trafili lud zburzyć, iż porwan:> sii; na Pawła, rzu• 

cano nań kamienie, i iakby umadego zo1tawiono. 

Sobór Jerozolimski '; prześladowanie 
, Agryppy i · kara. . \ 

I::any Pawła nie były śmiertelne , odbywał 
wi~c dalsze podroie apostolskie , i powrócił do AnA 
tyochyi w Syryi, gdzie Kościoł coraz si~ staw~ł li-
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(}znie.yszY,. N.iektó~~y Ży(dzl :ąo,wo na\1.'l':ÓQ!'Jni ~ "y.ma.~ 
gali, aby. ~m~scr Wieiti:il ob0~i;aza.ni. byli ~achows~ 
cei:~~nnii(' zakon.I.\ :. inni wierni ternu sjli opicirah .. 

·ody, tą spn;ecz.ka. rozdwaiała ~oś.<)ioł .Ąutyo<)hti}.s~i. •. 
w:rs~a~o eawł.a i Barnal?g Q_O J eruz.a_lem ~la 'po~a.dzenif\' 
s,iłj Apos.tołów. Zgromed_zouego '! teY, okazy~ Z,l?or11, 
roku. 49, Ch.r: ' ten. był wyrok, ii nie. tr~eba w.Ida.._ 

d.ać ia.rz;.ma. zakonu ~a pogan, ,nswró~onych, ale. 0 •• 

bo~i~zan.i si tylko ąhronić si~ bńłwoth'll?aJstwa, mi~.._ 
s.a d_us·~Ol!ych ~wie~zą.,t i krwi. To u!l.tawa. zb.oru. 

, przyn~rsiona ·przez l>1wła i. i3arnabę do Al!tyochji '· 
p!iŻywrr)ciła, pąkó.y t .snit.ellfn, Koś.ciofowL 
. \ k 

'J)o~h~ ~ierwey. Wierni w Jtrozoliuiie .. 0 ru~. 

~n.ego d_oz.nali ptZl'ŚJadowania. Wzniecił ie Hero~ 
A.gryppa, ł w uiem utr:aci~ .swe życie Sty; Jar.ób. 

wi~kszy,, brat. Sg.o J.ana_. l\otr, S.,..it;ty t,aHe z roi:­
kazu ~ego dzikiego. ~róla. \'lj'Sądzony . do wi~J~enia. ' · 
mia~ bydź po , ui::uczJs~oś,cf wi~lkau5icney, roku, Chr: 
4/~go z.a~.ziętąś~i Zy dów W~dil~:X- A~e w ·-1ocy, zamora 

iJpwanie i.ego poprz,ediai!CĆJ, An~oł. otw,grzyt drz~i 
"v:<itzienja, i wyba~ił go od z ipalczywości AgrypQ 
py , który żołnierzy s.traź t~z.Y maię.cy_ch. 8mjer.cii 

u~arat: w.oł<tc. i eh obwfoić o" ni~doz"r , niżeli cd~ 
dać hpł~ cudpwney rsce. , która. 'Yi~1 Pi_ot,rowe.. 
potarg_ała. · · .. · . 

. . Ten, król, nię~p~<1111i;edliwy. aiecHugó, cim:v.ł sil} 
7 owor,t>Q> 21brodni. swoil;h. Udaw!lZJ. s.i~ do Cez.rei 

dln~ obchod~eni.a ws~a11iałey- uroc;ystc.Sci na cześć 
Kląudyusze , pqwi_ed7.iał. -m;1w11 n.a 11rchwał~ tego 
!iieci.oł~fo(:r;o. c:eur.za., tsk gł,adkia i rOtusznjl!C~, iź 

t 

\ 9 

J.u~ 1łt wi:el.~i.Pm.i ok.lashmi wykrzy~iw~ł: ' To iest; ·' 
~łQ,s. qoga, a. nie c;złowięka. 

R.o~umiał A,grypp•, iź za~łuiył na te. pochwa,,~ 
ly: '· ~tó;~ mu zbytn~o d.awano., zasprnk.ował w. nich., 
i, · p,odnió~ł ~j~ \,\'.pych~. I..ccz zgraz skara~;r ~;istal 
od.. Boga. ujczn,:iś.n~mi_ · bola.D;lj, i rob.aki z c.ałego c:la:­
ł.a i~io wychodiiły, J~c2ał on. ~ w:ołał d,o przyto,­
mnych: <;>'to~ l.;~6 wraz i_ąi umiera„ J1koż ~ pitó. 
d:ui w: str_as._znyc:h boleĄcfach wyzion~ł du~z~. Zara.z 
po. iego zeyś.eiu lud n~stąt~c~ny dal pulłlicz.nie i;a-. / 
!\ości 'swoi~?, z jego ś.!llierąi,_ c;lo~ody. · Zost.awił. o,n1 

młod,l'go syna„ lecz Jud.ca znową Vf prow:iI~cn R_zY,tll~ 
sk~. ob~ócón~ z9stala: · . · 

J)ąlsz_e pr~ąe. Sg~, Pa,wła •. 

'l'y.m~z~sem. Paweł: Sty rozsta.wsz.y si~ z Ba~­
nabą,, w.i,i.l}ł 1:. t•oh~ S.yl,asa, i. przebiegł Syrn , Cy-. 
li,cy;~ '· Ęr.ygi§ , Galacn_, Ma.ccd.oni~ i \t d:'. -wyp~-. 
dzai~ą ~za~tó,w z o.ilt;tauyc}\, i, P,rzywracail}c z~row~~ 
ciała, i. uzd.rawiai§c razem ą.usz;~. W. Atenach kazał , 
z wielk§ w;ym.o~~ przed, A~eopllg_itami, i. nawró~it. 
z. ni.eh. iedncgo ' · imiebiem Dyonizeg_o. W tern ~ieście. 
był iedl'n, kościół pojw.i~copy B.Of,'f.ł. n.iezn.aiomemu~ 

ten to. Bóg; był, którego nie znali, ~ k'.tó.remu Sif nie 
znai~c go, kł~~i'al! „ . .__ któtt'go. Paweł dał im, poznać.. 
Nie~iasta. iedna, imieniem, Dam_ąrys., tchnj.sta łaski! 
Boski}, przyi~ła wiarg Chr~ściiańsk~. 

Korynt i Efez m,iały potem. scz~ś~ie słysitć 
Sgo Apostoła kaz~cego; ale bunt ws~Z{lty z pr.zy­
czynj iednego rzemieślnika, rozgniewanego o to , 
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iz po naukach Pawła nie · mógł wii;ce~ prz:od?w~~ 
małych fi~ur Dyany Efezkiey, przymusił go v.~yysc 
z tego miasta. Obiegłszy Aźn muieyszit prryby~ do 
Jeru;:afem, nie zwazai2c nic na przepowi ed~enie Aga.ba 
proroka, iż tam cz'tkaly go wielki,e niescz~ś~ia: . . 
. Po swem przybyciu poszedł zaraz w1dz1ec ~rt; 

1 · ~ Stym Jakóbem , tamteyszym biskt.lpem Ten Sty 
A postoł witdzęc, iź rozil}trzeni Żyli :i obwiniali go• 
jakoby prawo Mciy:ieuowe obalał, doradził mu' 

. . .ł i · aby sit; podług obrz<J:dktt Zydowsldtgo oczysci : 
ytaz z Nazareyczykami ofiary czynił. hrobił tak ~ty 
Paweł pl'zez uszanowanie radz~ce:f osoby; ale d~: 
pełnienie ty~h eeremoniy nie uśm i erzyło zaiadł~s.rJ 
.Żydó\V , Rztl<lili sit; na niego, i b:yliby go ab1h • 
gdyby go rotmistrz Rzymski Lizyasz nie kazał .był ' ( 
aresztować. fa1d rozjuszo'ny domar;ał si11 iego śmt.er-
ci. f.izyasz na uśmierzenie rozru.chów zamyślał kazać 
go smagać, i iuz go by li iołnierze zwi12zali. W tern 
P~weł z~pytał si~: Godzili sis tak2 kars zadawać 
obywatelowi Rzymskiemu 7 N a to szanowne ~mie ka-
zał 'go rotmistrz. 'rozwi~zać i do Rzymskiego obozii 

I I 
Ziprowadzic. 1 

Nazaiutrz- stawił go iescze przed ludem; lecz 
,· . / . . b 1 o . szony Paweł ten zarownie przeciw memu y r ZJU • 

• / • . k ' ' iał SO bfe ł me mog2c ich słowy uspo oic , -przypomn 
ii byli ·podzieleni na F~ryzeuszów , którzy ,P~zy­
pusczalj ciał zmartwychwstanie, i na Saduc1'uszow t 

którzy ie od(zueali : poczi!1 tedy wołać, iź dlate~o 
, zgubić go che~, iź wierzył w zmartwychwstanie • . 

N a tych miast wit;ksza czi;ść ludu oświadczyła sii; za 

nim, inni si~ oddalili. Mimo tego Saduceuszowie 
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sprzysięgli sit; na irgo zycte. Donios! 0 tero Paweł 
rotmistrz;owi , kł'Ó'ry 11azafotrz rano a mpcn~ stzaź~ 
oclrsłał go do Cezarei, gd~e Fdix, Judei rz~dca 

zwyczaynie przemieszkiwał. Ten niewidz2c przy· 
czyny do ie go pottpienia, ani uwolnić nie śmiei~e • 
triymał go prie.z dwa lata: w wi~zieniu. 

Gdy Festus ·na tnieysce Felixa n'ast2pił, Żydzi 
nieubłagani w swey zemsi:ie. odnowili skargi _swoie 
przeciw ko S. A p9stołowi. Widz2c r;z;ędca · , ii cała 

rzecz. szła o iaki~ś spdry w m~teryi religii, łctóre­
nii pogudzał, byłby chętnie wypuścił '!lwo~go wi~­
.inia, lecz Paweł appelował do Cesarza. 'Rozkazał 

tedy ·Festus z2prowadzić go do .{{.,:ymu, dok~d przy • 
l>ył około 6q roku Chrystusa. j_ . 

, Zatrudniony Paweł swoi2 obron!! w s~dach Ce­
sarza, trudnił s: ~ niemniey opowiadaniem F.wanielii. 

Nie ty)ko og~asiał i!A tym , którzy do nirgo po 
oświtcenie si11 przychodzili ; ale teź pisywllł do u­
czniów, których w rozm,aitych stronach · ~hrystu.· 
sowi poz)sk:ał. Listy do Kościołów Efezkit'go, Fi­
lipei1skir~o , Kolosse1lslriego : , list drugi do Ty~o­
teusza, 1kor.ha~ego ucznia i współprac~Jwnika sw.:tgo;. 
list do f ilemona i do Zydów „ pisane były , w czasie , 
niewoli Hzymski~y, która prawie · dwa IatR trwd_ą. 

Zakonczył źycie swoie m~cztństwem , i był JJJ,.ict­

czem ści~ty ~ o erem ni~ey mowa b~d~ie. 

Mę.ą~eńscwo Sgo P.iotra. 

Piotr Sty opowiedziawszy ' wiari; w Pon.cie„.Bi· 
t;ynii i Kappadocyi, przyszedł do Rzymu odebrać 

,.... 
I \ 

. , 

' I 
„ I 

\ 

/ ' 

., 

J 

1. 



,; 

I ' 

H~sTonvt. Kośc1ELN:n: 

' 
.... 

I 

' . 

pra'c swoich negrodc. Powslt'chne iest- mniemanie., 
ii ufundoW:a\\'.szy ,stqlicti swoit; w Antyochyi , do• 
piero przybył. do ~e:y stolicy państwa. St~d iak.o 
~łowa Apostołów wy.syłał. opow~a~aczów Ewanielit na 
;ap1ąwadze~ie wiary w kraiach zachodnich, ospbli­
wie w ltali\, Sycyli.l ~ Alcxandryi. $ymona · czarno-. 
:it:i{lztiik~,, manii~ceg,o lud. swet.ni sztukami, mod!itwł. 
SW~% poskrol,lJi,ł. Gdy si~ wsczsło przeila~owaoie, 
s.kaz_a11y był na śmierą ~rzyźow~· Eył do ~r~JŹ!l 
przywi~zany gł0wę. na dół, ia\ sam ~~dał, d.l.a J;<l-. 
4nicy od Chrystuąa Paną. sw:eg~· S~ało si{l to, i alt. 
posp.olicie ątr:i;yrn.12~, tego~ samego dnia i roku • 
~.t4.rego. Sty Pawe~ ~ył ści~ty~ Toku 66 Chr. Ciała 
t.ych SS. A.postołów Chrzc~Ciianie zebrali ~ z u.c.zci:­
W.@~~i~ t>ochowali. 

l1o· ąmierri_ S. l,>iotra. &RH§d1;ał. kościołelJl ~zym­

~kim przez ~wa łata Sty Lin~.s. Następ.cft il'go byt 
"Sty ·Klemens. przez I.at qzi.ewi~ć; po l\im. S. A.n.aklet 
~~Z~1! lat ~w:ar:iaści_e. · 

p,·ące i zgon. innych Apo.stolów. 

~ola. któr§ uprawiali inni Apostołowie , za.pe„ 
,-.ne tak h)ła. r9zc;i~gła, ,' iak ta któr§ zaiyilliły ri;­
c~. i ną_uki SS. Piotra i Pawła; ale otroce przez 

'' 1;1.foł). zebr;n~, mało nam s~,· wiadome. Prawie ws:i;y. 
s~kie dzieła , ich ptace wysczególniai~ce, . nie s~ pe­
W)le i autentyczne. 

Swillty Jarl został si~ w Azyi mnieyszey , i 
nt•o~zył-Kościoł Efezki, gdzio ~ póinytll bar(łzo. 
:wieku dni 1woie1 zakończył • 
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Sty A n dr z ej, ·brat Sgo Piotr~ , opowiadał ' 
Chry·stusa ·Scytom, Etyopom , Trakom ·; historya 
prac iego i mi;cZ'eństwa, . lubo nie ie~t autentyczna. 
daie atoH poznać wielk~ ·iego miłdść krzyża, godu§-
tego Apostoła. , . 

, Sty Filip był Apostołem Scytów ; powiedai~, 
' ii ź:ył ~87 ·lat, umarł ·w Hierapolu - mieście Frygii 
pod cesattem Traianem. Ten Apostoł był zo1~aty ·, 
·i miał córki znakomite iycia. świ~tobliwoscil!- . 

Sty 'I'o·masz ·p-oszedł ópow1adać 'Chrystusa ~i~:. 
ilom, ·Persopi , Karama·nom ·, powiada·i~ ii "zaszedł 'ai 
do ·Indyi. 'Portugalczykoviie utrzymdi~ , . ii, ' ciało 
i ego znalezione było w M ~liaptir 'W iuinifcb dawnego 
kościoła, ku cżci fogo 'poświ~conyril. Pr2:e"1iiesi0 no 
ie 'do 'Goa , i tam okazał~ cżeść odbiera. , , 

Sty Bardomiey 'pracował gorliwie ·w-1\:rl):le• 
nii wi~lts'tey, w Likaonii i ·w n'ieątórych insżycn 
prowincyach Azyi muieyszey. Mói. i~: ii 'żywo był 
~e skóry ódarty; lubo mało znamy okoiiez11ości iego 
życia i 'śmi~tci. 

. 'Sty Mateusz opowiadał Ewanieli~ 'ityo·poll'.I. 
Stt Synion~ i S. Judtłsż 1'adeusz , I\1dom bj;dt­
cym mi~d.ży Eufratem i Tyg~em .' Opis prac ich • 
i mticzeństwa wspiera sill tylko na tradyeyi 'dawne;r. 
Ukrył Bog prżed !\ami Apostołów etyny , aby~m:r 
te:! '°:asze dóbre sphwy przed ll1dimi ukrywali. 

Sty Jalcó!J mnieyszy i Sty Macż·ey zo:ttaH. 
Vi Judzki? ziemi; o s. Jakóbie 'więlcszym iui . 
mówiłem wyźey; inne o ni.eh pod.ąnia niepewuo~cf' 
podlegail!. Jeżeli historya Apostółów mało c1ekat'ośd 
nmey dogadza 1 pisma ie~ wie!e podl!it nasn n~kł 
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i 'oświecesia. , Oprócz czter(ch Ewanieliy SS. Ma•' 
tens~a • Ji11na • Marka, ł..ukusza, mamy- XIV. listów 

Sgo Pawł", ' dwa S. Piotra, trzy S.Jana, ieden S. 
Jakóba • ieden' S. Judasza. Te róine pisma St mlc• 

kiem dla słabych, a chlebem d'.a mócnych , i za­

JPykaię. w sobi~ prawdy, w które wierzy~, i przy­
kazy które zachować ' powinniśmy. Choćby nam byli 

· zostawili więcey pism,, . nie mielibyśmy więctiy nauk: 

zbawiennych, bo w zostawionych zamyka sit: wszy­

stko, co mamy wierzyć , c~ czynić, i czego si& 
spodziewać. 

Prześladowanie pod N ero nem. 

Ci wszyscy ktgrzy opowiadali wiar~ 'i mexymy 
e1Vanieliczne„ ścigani byli iakoby nieprzyiaciele ro• 

dzai~ ludzkiego , którrgo owszem byli pocicsźycic• 
la mi. Neron Cesarz Rzymski, pierwszy Chrzrści'.an 
tnęczyć kazał; i rzeczit ie>t chlt1bnl!, ii ten pier-

~ · wszy był uieprzyiazny Ch1·ystyanizmowi , -który nie· 

11ieprzyiacielem był wszelkiey cnoty, Prześ ladowanie 
zaczGło sit; około roku 65 dhr. z okazyi pqźaru , 

który dwie trzecie cz~ści .miasta Rzymu w perzyng 
<>brócił. Tego pożaru sprawcit był sam Neron, aby 
tniał wyobraźenie pal~cey si~ Troi. Obwiniany o to 
pogor~elisko 1 zwalił iego przyczyntł na Cbrześcli."an • 
którzy nienRwiedzeni byli od tych, co ich nic znali; 

bq ' wszelka nowość w materyi ~eligii, była za'Nsz& 

llienawistn~ ludowi. „Jmauo, mówi Tacyt. wyzna• 

i1Acych nowl}o l'l.eligi~ , i wyznanie ich poozytywano 
. im za wyst~pek. Neron kazał ie~ katować nayw~· 
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111yślni~yszemi !l'ltkami. Nakrywano ich dla szyder­

stwa dzikich zwierzl}t sk6rami, .1 psom na pożarcie 
rzucano: przybiiano d-o krz1źa, oblewano smol~ i 

'zamiut pochodni w nocy zapalano .. , Tac) t wysc:i.:e· 

gólnini!łc te mtki ·, był równie z swoim narodem 
i • ' 

wz~lGdetn Chrzekia,n ślepo u.przedzony; stał sit; nie-

iako tych okrucień'stw ucze&tnikiem , · gdy ie po- , 
eh wala. 

. Pod tymte Neronem XitAŹtJ Apostołów S Piotl"-, 

i Nauczyciel uarodów S Paweł byli poimani, i w 
grocie Kapitoliń~kiey trzymani. Pnwiadai~ , ii tam • 
zostawali przez dziewit:ć miesis;cy , i źe dway stra­
żnicy ich zi.dziwieni cudami nawrócili sii;, ktorych 
Piotr, S. ochrzeił wraz z innemi 47 osobami, tamźe 
w więzieniu będ11ccmi. Rz~dca Rzymu pod niebytność 

· Cesarza skazał ich 1na śmierć , i S. Paweł , iakó R zy­

mianin, był ści{lty miecze~, a S. Piotr iako · Jzra­
clita, ukrzy:lowany.. Działo 8il) to dni1 29 Czer­

wca roku Chrystusa 66go. Mówi~, iż Sty Pa wd · 
id~c na stracenie, rtawrócił trzech żołnierzy, któuy 
wpri;dce ponieśli męczeństwo. Ciało Sgo Pawła pO• 
chowa~e było na drodze Ostyeńskiey, a 1 S, Piotra o-' 

:koło góry Janikulskiey. Inni M~czeTicy którzy krew 

pod Neronem przelali , byli: w Alfxandryi S. Marek: 
Ewanielista , pierwszy t~go miasta .Eiskup; w J.\ie.; 

dyolanie s·s Ge.rwuy i Protazy i t. d Prześladowa• 
łlic ~~tało razem z śmierci~ h~g~ tyrana, który stra· • 
ci wszy swoi~ matk~ i nauczyciela, sam sit; zabił 
roku Chr. 68go , i uwolnił . lwiat od ustawaegv 
strachu i 'b~iaźni. 
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, , 'Odt~d 'uźywał Kościoł spokoyndści ·aź 'do ·ro-\a 
'92, k:tór~ Domicyan, ~aśladowca Ne·rona i11kł0Cił, 
llowodem do tC"go prześladowania było p'ciszuldwani~ 
'tych Żydów, -którzy 'winni 'byfi po'datek do 'skatb'U. · 
S wetoniusz mówi, ie 'to priszuki'Wauie ·ro~ci~gnio!J.o 
j ilB 'tych J 'którzy iyfj 'w fuieście nakszt~t 1 zydOW) 

1t 'o 'ie\it 'nil C'hrziś~i'an 1 , bo tyc'h 'i lud i zna:cinie.yszt1 
osriby ~a iei:lno z żyaami póc1:ytywały. Pow'tór·e, po„ 
't <'> m"stwo Dawida wlin'ieciło pr"óźll~ na sercu Dom'icya„ 
11a niespókoynó'sć . Obawiał si11 , a by 'p9zostaH z ·~e­
'go polrótenia, ·do biihtii .iakiego Zydó'tv nie 'poci~g·ui;li. 
Odnowił wii;c wy"rok, wydan·y aałrnie-y· 'p'rżez We-
1opazyaua oyca ·swą;o" pr~eciw:ko 'tym, "co po'choilzili 
óil Dawida. .'Sz,1ka'no ic}1; żnaletiono dwóch na 'u• 
'stroniu ·iyi~cych , i do Rzymu "sprowadzoną : byli 
'to 'poto:łnko'wie. Sgo Judy, ·kt'e~1ii 'Chrystusa, i .poch'6• 
·ciż;!tT ze 'krwi 'Dawida. 

1Cesarz kailał im 'stanę.ć przed· so'b·ę. ·: w)'py'ty.. 
wał si~ 'ó i'ch -stani~. ·odpo"wiećlzieli po'kazui~e rt;cił 
~l:wardziałe i ~omarscione od 'robo'ty, iak miewai~ ci, 
~tÓrzy ·motyk§ !ub pługi'erµ r'obi~. 'po~nał Dolnicjia9 
ii 'tale t~ar·do na s·woie pożywienie pracuię.c:ych Iłit 
lńiał o'baw .iać ~i1:: przyczyny • . Pytał si~ ieb daley t; 

lt~óleslwie 'Ch'rystuśa. llzekli mu, iź t<? nie było 
ziemskie ani śW:iatowe, ale ·niebieskie i duchowne' 
l ie to .zjawi 'sii dopiero przy końcu wieków' ga1 
Chrfstus ptayuedłszy w 'chwale swoiey, sę.dżic his• 
tlt1e źjw}'ch i umarłych ; i na równey szali ważyÓ 
b~dZ~e . ludy I ·króle. OQmicyan prteż tak sczere oil"' 
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' 
po..v"iedzi ż boiazni oswobodzony. pogardził tak nbo„ 
gimi ludzmi, i odesłał ich w całoś~i do kraiu. 

Nie tnk łaskawie obszedł sil) z lnnemi /Chrze• 
'ci:any. Z jego ro~kazu S Jan ~wanielista wrzucony 
był w g~rniec oleiu wril}cego; z trg& cudownie gdy. 
zdrowym wysż'!dł f zaprowadzony był na wy~pg 
Patmos, gd4.e swoie Ob}flwŹente pisał. Klemeu! 
wuy Ces.; rza śmi erć ponio.sł • a .fon a irgo; i !?omi­
ty Iła Ooinicyam1 wnuczka, i~ko Chrześc1anki, na 
f \ts te wyspy były wysł:i.ne Swetorfiusz nagania Kle­
mensa o l euistwo, k tóre go 1 mówi , wzgardliwym / 

'C7.yuił'o; a Dyon oskarza gl>' o deizm O toi wi-
, dzimy, iak pisarze pogaństy bł~duie Sl}dtili o iu„ 

dziech· , któtych religii nie znali ! i eden oboistnośc 
do rzeczy ziem,kieh leńistw etn · nazywa; drugi nie­
ucze~1ie fahżywych bożków ateizmem. . 

I 

Pruśladow11nie upow'ainione w eałJ'm pa1~stwi1t 
surowym Ces~rza wyrokiei;n , wydanym w roku 95 
ustało ze śmiercil,! Dot'llicyana; który w rok. ~ot~m 
zgin~ł. Nerwa iego 1nast1:pca, prz,ywąłał wszystkich 
z wygnania~ S. Jan takźe powrócił do swoieh Wier• 
nych 'Ił' Efezie. 

\ ' 

Woyna Zydowska, zburzenie Je„ 
· . rozolimy. 

Skoró l?og11uie stali si~ ~iedzicarni !\rólestwa . 
' boskiego, którym Żyd.1:i pogatdżili, uiescz~śli wy ten' 
lud doind wśzystkich kl~k, ktoremi grozili in_~ 
l>roroc'"' a które im Jeżus Chrystus przepowiedział. 
Judea 1tał1f sis prowinc.n Rcym~kl!.; rz~dcy Rzym„ 

~ 

" . / ' 

: , 

i '1 



~ I 

' · 

, ' 

,, 
) 

I11sTORY1 KoścrnLNEY 

set przez Cesarzów przy,yłani, przez: s""oie zdzier.: 
Śtwa srodze ten l~d 1rozi'!trzyli , i tak do buntu 

z.awsze :skł.ouny Czytali w Proi;c,bch, ii S:;'ll Da.! 

wida uwolni ich z te,po ucisk:•1; s~di::h , iź cz;is to~ 

iuź Sil) zbliżył, i z11cbwd~ two ich wraz Z słabości!!- 1: 

sill powisk~z:yło. Czijst'e bunty z wielk<! surowości~ · 

poskramiane były, która umysłów uł-, godzić i uleczyć 
nie mcgła. 

Piłat , który ·im pomógł do z~ąania śmierci 

Chrystu~owi , tak surowo obchodził sill z Żydami , 
iź za to od samych Rzymian był ukarany. Fadus, 

Tybery '· Kuman11s • rzf}<lcy icd('n po drugim , za ... 

trudniali się iedynie łupie.ztwem' ludu , staraniu swe­
mu powinzonego FeHx, brat >w-yzwole11ce Pallasa, 

sławnego ped {{laudy1lszem, obchodził się z niem~ 

z powt1g~ króla, z dzikościę. uiewolnlk~. Następcy 
F .est s Albin F lo:us, ci ~mi~źyli równ·e lud, i 
wszystkiego za pieni<,!dze pozw~lali. Rozpusta i bez­

karność w całey Judei panowały: . zboiectwa działy 

Sitl wsz~dzie ' ' ńa wet w kości~!e R ligiia równie ' 
ie.k policya, nie ' była szanowana.. Kapłani f!TZCZ 

s~oir obyc~ai~ i łakomst.wo, nie różnili si{1 wcale 

od chciwych Ź()łnierzy. 

Nakoniec roku 66 Chr Żydzi bunt podnie­
'li, Cestyusza wodza pobili. Pod Neronem W cspa­

:zyan zacziłł z niecni porz~dn'~ prowadzić woyns, któ· 
rę; Tytus zr.kończył , pnkon~wszy Ży~ów , miasto 

Jer1lzdfm i lrośc1ół do sczęt11 zrniuowawszy t~k 

ii pridł•1g słów Ch7st •sa, karnif'ii si~ na kamienia 

uie został. żjdó'w niezmiern~ ~oc w niewol:t złbrd, 

I 

•. 

' I 

· W t t K' ! . . tg 

5, za b.ezeen roź~~ze~ał. Opis obszernieyszy tey vtoy­
ny, czytay w I omie f. Historyj S · t-" Wljl o:y.1 

Heretycy. 
1V'r' • ł. 

pierwszym Wiek11 zakłócony · był K , • .!1 
~ • , ] OSClui. 

przyz :ozuyc i kacerzól'V' którzy usiłowali ska.zi, 
·st · _1_ C . .c czy-

i! Iiego n~ tIBę. erynt i Eb"ion żaprtcczali bóstwa 
Chry..;t!lsclwi i um~dycb zmartwychw t ę • . · s an1a 1 1 w pta-
w1e nowćin chcieli zatrittnać ceretnoniie iitar~go 
=~konu. Ncdto u•r~vmywal1' FI " . . ., <l . , „ - u~ ~ •. 1omc2 , p: z1erze-
11:e ~wis.bi po<l.iic{ił Dóg m}ttlzy Chrystusa i dja..:­
L„a: Chl'ystus mi•ł wład.<ć przyszły~ w· k. ie u:m, a 
djabeł whdał teraźnieyszym. : 

Nikołay' ied'cn z siedmiu dy'akdnów d ł 
N'k I · • 1 , a swe 

~m1e _1 o_ a1t0m , którzy przypusczap wielość źou ' 
l kalali s111 spr0Sncmi niewst;ydhwościami . 

. Mcu~n?e.r Samarytan: p~zyswoił błsdy S1mo• 
~a. Czarnox1~z.01ka i Nikofattów., Utrzymywał , iz 
łlWtat przez Aniołów był stworzony Ucznwwie ie­

go , ~ schadzkach sekretnych. dopusczali sil) ro:zwio~ 
złllsc1 bezwstydnych. • . 

St . · B :xl • . a ,urnrr_i 1 azylid ' uczniuwie Symona czarn.o..o 
. ~z~uka ' ktory od S. Piotra chciał kupić dar dy­

nie~1a cudo w, oduacali stary testament i w Cbry~ 
st11s1t~ • . , ' 

. . nie uznawali tylko Anioła • w człowi~ka prze• 
mtcnloneg(} ' s t . . 

. • a urma.n1e pnczytywałi małźeńitwo i 
Płodzl!me dzi · · · ec1 sa dzieło szatańskie. 

Ale ze ' k' 
b dl wszyst 1c)l .zwodzici"lów nayszkodliwsiy 
ył a Wtrost'Q E . 1•• • 

- . . .wanlP. Il Apollost~sz '!'y~nr·ńczwk 
' KappadQcy1, B11łt L> 1 f . J 

. ' " o :i:, ozo • Pitagoreyc1yk, który na 
a" 
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"ilVZÓr Pitagory wiele · odprawił podró.ży. Obeowll~ 
nia iego' z Gimnoimflstami w Egipcie , Hrnchm an~ml . 
w Indyi, M~gami w Chaldei, .dały mu poł.na~ \~1ele 
sekretów, których na oszuk!11Me prostych uzywa·ł. 

W Ni.niwie . Ef€zie, Smirn).e, Koryncie, i . w / 
innych znakomitszych Grecyi miastach ' pobz~~ał 
sili Apolloniusz '.l:lłistrzem wszech ludzi , p01_1lP1atl!C 

wid~wiska, odw~lldzai'!c kościoły , i. popr~~ui~c o~ 
, byczaie i nauk:.l i pJzykładem swoim Zyw~ł _si(i 

· l ·d · 1 me -. i·arzynami wstrzymywa się- o wma -, samem1 ' . d ku. 
wiast , ratował u bo gie h , uspoka1~ł sp0ry. Lu . 

mi garnl}ł si~ do słuchania iego na uki ; wytuczmc 
pa · ro 
opiewały ie '!o ' pochwały . Ola lepszego odnrzr,n1a P • 

• t . • d . ł o Zł stactwa czynił na pozór cuda, sk~d lu mia r.: . 
czło~iek.a bo!kiego . uczeńsi ieduak uie wi.dżell w 
nim , tylko entuzyastę, pełnego próżności i chluby. , 
p 0 innych podróżkh przybył pod Netonem do R.zy-

ł b · k · k ' ·1 coby mu aby sit; vrzy putrzy t lt3 a • la mdwl , . : • 

• r 

to bJ·ła za bl'fst)'a, tyran. Te słowa, okazu1%' tz 

przy m~drości byJ dumny i nieludzki. 

Mimo wzgl~dÓ\lt . pocl Weśpazj'ancrtl _doznawa• 

nych, był Apollouius osku~ony o cz ~rodzteyst~~ i 
o bunt pod Domicyanem ; umarł w l>odes'zł~m _wie-
ku , 90 roku Cbr. W lat 120 po . ieg_o sm1erc1 Fi-

. • , iego btstorn pełn~ lost.rat napisał romausow~ zycia ' 
nadzwyczaynych dziwów. ktÓrty ieduey -i ~to:ney 

• rz,.,czy brakuie , to iest p"ravlłl~- Jeg_o nauki 1~go 
pozorne cuda z nim sil) zakońctyły ; n1i:- masz o n1~h 

: · źad1iego pomniku • ź1dnego 'nawet initidzy pospo{ ... 

stwem podania. 
' t 

,. 
•I 
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Pisarze kościęlni. 

Prócz pism Apostolskich po~ostały nam nie• 
które szacowne zabytki pir.rwszego Wieku Chrze­
ściiaiHkiego. List Sgo K 1 em ens a papieźa do Ko­
ryntyan, tchnie tymże duchem mił,.. ści i gorliwości• 
ia-k listy Sgo Pawła. Wielka wzi{;tr. ść iego pow' •dcm 
była ' ii w czasach ni „wiadomości w~zystkie szaco­
wne pisma , których autorów nie wie~zi'lłno 1 iemu 
przyznano, I t .k szacowny zbiór Kan0nów i konsty­
tucyy Apos tolskich •onemu puyczytano, któ •y w 

/ trzecim . dopieco ~icku 'był zrobiouy " 
Xiitźka pod tytuł~m Pasterz, na pisma przez 

H.ermasa pod papi„ztwem Sgo Klemensa ; zamyka 
ne.uki_ tnoraln fl , pełx:~ dawney, prostoty. 

Tu takie mai'! mieysce dwny _sh w ui pi'11rze 
Żydow~cy. Pietwszy i est Fil o n z Altxmdryi , ~tó­
r'y wst~pOiQC w śl a dy Platona , zamkriitf w swy~h 
dziełach wieli' nauk obyczaiowych i alkł5orycznych. 

, Drugi iest ~ Fi a w ius Jozef który zostawił · nam! 
siedm xiQźek o rvc;ynie ZydowsAiey, 11 dw~dzi eścia _ 
~tarri żjtnośct Zydowsk.ic!i J~go wymow~. wia­
domość rzeczy, i znakomite urodzenie ' . zj e dnały mu 
'Wieie 'wzit;toaci u Tytusa i Wespa-Zyana. ·W xipg•ch 
o woynie napisał to , co widział , i · co sam rlzh łał , 
ł w nich chwalebne o Chrystusie zostaw .ł świadectw.q. 

.f 
Karność i obyczaie Chrześciian. 

"" 
Obyczaie pieri;vszych Chmściian 1;naydiiit si~ 

spisane- W cześci 'drugiey TÓma -IJ. Hi~toryi Swi~te;y -; 
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tu krbtki tylko, rys ich uozyni~. Życie pocz~tko• 
wych Chrzrści:an było wzorem doskonałości , ktÓTI! 
rotlwoLnimie wieków ostatnich za niepodobu!!- do na- • 
:Hadowania poczytuie. Żyli zjednoczeni mi~dzy sob~ 
tirzez zwi~zek miłości,' i prze;zi W!pólność ~wego 
lllai~tku wolni w llublicznem niewobictwie , 1 odo­
sobnieni wpośród świata. ~'u tor ' łi!.tu do Dypgenera • 'J 
który S . .Justynowi przypisoi~ , tak mówi o Chrze· 
tic'ianach: „Ji powieucho\!nio nie tr.11i} ·nic, coby. 
icłi" róiniło od innych ludzi w iyr;u spółecxnem • 
ii . cał~ ziemiti poc11Jtui~c za mieysc~ swego mi· !fd>ar./ a, 
żyi~ wsz~dy. gdz' 9 . si~ znaydt.Ii~ • . rodlegli praw~rn 

11.raiowym·i zwyc:;;aiom mieysca. Kocbl<! ws~ystkic_h 
. . · h ·i d · , • ć sobie lucłlll; i swmc nawet pr~es a owco w; sm1er · . 

~adan~ poezytuię, za pocziłtek lepszego iycia. Ll'!lbo 
z bogactw docz:rsnych ogołoceni , nie przastai~ ie-

' dnak dabrzt> czynić;. a wpośrod ~iedostatku Sf} weso­

łymi. 0belgi poczytu~ za chwał~ ? a potwarze ~~ 
nich rzucane, słui·(! itn za Śwlad„ctwo ich niewinności;. 
na przek!ęctwa przeciw nim miotane, odpowia,da ił 
~łowy pełnemi. łaiodności. " . • 

ł • · Ch · · · d • • :rm Star. Prz~ o:::Nll • rz('sCian~ znam po .im1tn• ' 

·.szy;zna, bi:Ifwpi, kapłani, dyal.011)'1 :tar:iąd.zaii 
dochodam~ wspólnemi , opatrywali 'potrzeby Wier~ 
nych' dostarcżali ·chl!ba ubogim J lekarstwa chorym. 
flachi;cano }jegatych Chtześc1an , aby przysw aiali so­
bie dzitci uh.ogicb, ludzi. Czyniono składki na wdo~ 
wy, ua sietoty , na wygn:u1c~w; i. te w:aaierni~e 
ratunki ł~czyły i~h zwi(!zkiem nierożerwanym . 

.Sty Paweł zdecał, ii .gdyby sis trafił isk.i 
1 mi~tfay Wiernymi SFÓi:; ab7 go .tŚis~d~ili współ; 

> ' . . ' 
. -

' 
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bracia. i ze' do 'rozst,-zygnieuia drobnych rzeczy do­
syć było na mieruey zdatności. Starszyzna była 

ordynaryynie fakich kłótni s~dzi~. 
Ordynacye czyli święcenia poprzedzał post i 

blodlit wa, i działy się kładzeniem rl!k· Apostołowie 

'za naywięk:szy pÓczytywali · sobie obowi~zek, rozci­
znawanfe tych • których Bóg p.owoływał do Kapłań­
stwa : Paweł Sty nek zywdł > aby na to wybierano 

doyrzałych ludzi którz.yby dobrl! mieli sław~ !lawet 
u Pf>gan. Zalecił Tymoteuszowi, aby nagle. na niko­
go r(!k nie kładl; aby pczeciw Kapłanowi nie. przyy­
roował skargi ieśliby nie było dwóch lub trzech 
świadkó\v , życzył, aby dwoistll- dawano pł\).t~ opo• 
wiad•i!!cym słowo Eofo. • 

Scllad.zki Wiernych odprawiały się c~ ~iecfzi;la 
w jakim dC1niu partykularnym , i wszyscy· zna"ydo­
wać się t~m byli powinni Czytano tam fisnw Ste, 
Apostołowie lub Kapłani naucz;ali lud; ~·1świ~qon1> 
Eucharystyll-, · j Wiernym roidaw11.no • potth1 czynio-

' no miern~ z mięsa ucztę na zua.k: w~aiemney ml]:ości._ 
8ty Paweł przepisał za ścisły obowi~zek , aby 

ei~ modlono za G~sarz?w 'i za u:z~dv~kó~, . ~a~r.c~ł 
biskupom chować ściśle skład w1a.ry 1 nau1p • 1 me 
powierzać go tylko zdatnym do pr~esłania inszym: 

wierność i gorliwość n'aylepsze. s~ śrÓdki d? z.ach-0-
\Vania naukf' w swJy cdcisci i czy$to$ci.' 

' , , 

! 
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Prześladowanie pod Traianem. 

Pod panowaniem Nerwy Wiara Chrzekiańskl 
. \ . 

uływai~c nieco pokoiu , rozszerzył!\ sl~ znacznie w 
- wielu prowincyach Ayzyi, osobliwie w Bitynii, nast~­

pione prz('śladowania i krew M_~czcnµii:ów mocniey 
i~ utwierdziły. 11 liniusz młodszy , pw~ousul Bity­
nii pisał do Traiana Cesarza list, iak s0bi~ miał po­
stl}pil-~ z Chrześci:anuni. "ryraźa w .pim, ii cała Chrze­
ścłan wina w tern była, iź pr:i:ed wschodem sł9ńca 
zgromadzali si~, i śpiewali hirnny ni' chwał!) Chry­
stusa , iokby Boga ; iź obowi~zywuH si~ przysi~g§ 
:nie na igkj występek, ale na to, aby nie popełniać. 
IAtradziezy, ani ci,dzołoztwa, aby dotrzymyw&ć sło-wa 
i bydi dla. każdego rzetelnym. Mówi" claley, ii wę 
czci ich nie · znayduie nic wit;cey, tylko gruby za­
bobon: iź takowych wielka iest liczba k;izdego wie­
k11 , stanu i kondJ\:Ji, tak. daiece 1 ii 'riele ~bo„ 
~;sc~ pustkami stoi~. 

Od pi5ał mq Tfąian , ii nie potfzeba wyszuki · 
w1ć Chrześci:an, lecz karać tych, którzyby byli do­
ni;sieni i oskadenl. Dziwną sprzec;cność; ieżdi byli 
~yStl)pnymi t należała icp {>Oszukiwać i karać ; a ie-

' ili byli niewin"{lymi, to dqniesionych nawet karać nie 
oalefało. W tern prześladowaniu Sty Ignacy biskup 
Antyocheński , dawny przez swoie prace: wiarjj i 
pismą odniósł męczeństwo. z; rozi:azu Cesarza spro· 
wadzony był do Rzymu, i bestyom na poźarcje rzu­
cony I wpośród wielkiego natłoklJ ludll, swiadka iega 
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stafouci i cnoty heroiczney , W drodze S\\'oiey uapł~ 
bał P•\;kny list do Wie(nych, abJ J!n~ s,;oiem przy ... 
wi~zan:em nie przeszkałiz.fli do. mGcteńskiey korony. 

Siy Symeon krewny 1 Cli;ystusa wedle .ciała, 
a:apiecz~tował także Ewanieli~ krw.i~ swoii Był on 
bi!k.upem Jerozolims-k~ i nasttpił n~ t~ atolicę po 
S. J~kóhie miał lat 120, gdy był stawiony przed 
A 1ty.ka, rz~dc~ Syiyi. N iekt~rzy heretycy 'donieśli 
gc, ii , był Ghrzdcid.otnem, i ie ;;: 'D.illida tuwi po­
clodzit Cesuze. pn.stanowili byli -wyguhić cał~ l1; 

famili~ dla usunienia wsze!k,ego pow<'du · żydom do 
bwtu; przeto Symeona przez kilka doi srodze mi;­
ct:ino. Wszyscy pattz~cy i rzltdca sam wydziwić 

sit nie mogli wielkiey starca stałosęi i odwadze. Na~ 
koniec przywi,:.;zano ,go do krzyża , n11 którym umarł l 
b)wszy .il!i:ozoUmskim biskurem pucz lat 40 z o­
kłidem. 

To $rogie prieśladowanie wyrJźnym cesarza 1 

ulmzem ni~ było wprawdzie upowaźnione, ale i~ 
1!aian wszelkich schadzek znka7.it , st~d rz!ldcy peł 

• pri:.wicyach kaxali ~gromadzail!cych si~ na modlitw@ 
Cbrzf':id'.Qn imać i śmierci~ karać. Nakoniec uwia­

.d0llliouy cesarz, iź ni„ było dostateczuey liczby ka~ 
tów do zadawania śmierci ,W ierny111 , of1aruil}cym 
•ie na m~czeń$twó, li;azał zaprzestać prześladowania 

. L 

ł<>k4 u6. - · 

Ta bm·za przem~iai~ca ni' wstrzymała wzro1t11 
Cłirystyanizrnu. Czystość oby'czaiów ChrzeSc:ian, pra­
wdy pocieszai~ce od nich oi;hszaoe, stałość z jakt--­
podeyrnowali śmierć , sczęśl,iwość wieczna , którł 
obiecywali tyrn, którzy przelewali krew dla Chry-
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stusa, ł~ski nadnatui'fllne, usiłowauioln ich dopo­
magnfę.ce , zd9lniey~ze .były do rozmnoźenia liczby 
Chrześci:an , 'niżeli intolerancyia i fdnatyzm panów" 
i lud'u do iey wytępienia. Pomimo tych prz:eszkód 
Religiia Chrzt>ścfańska rozszerzała się po wsiystkieh 
częściach swiata, . w R:rymie, w Atenach, Al~:iran· 
dryi, · wpośrod szkół naysławnieys~ych i filozofov 
wszelkich sekt, któ1ych z3pa!czywośri za,wistney i 
pycliy upokorzoney, rówflie trzełra si-ę było obawiać, 

iak: okrutnego zabobom1 głupiego ludu. 

Nowe. ~iesczęścia Zydów. 

'.lydzi .po zburzenit1 przez Tytusa J erozolimr ; 
przymuszeni P"rzucić swoi!) oyczyzn~ , zanii-śli nir 
mieysca swoiego rozproszenia bole!n~ pamięć swycłi 

niescz~5Ć'. Ci którzy mieszkali w Cyprze i w Cy· 
renie, . podnie śli p~d Traianem bunt . · wyrznęli G1e­
ków i Hzymian, lub bestyom · dzikim na poźa.r::ic 
rzucili; i wygubili około dw,11krpć •stotysi~y uta, 
zacłitcen i do tego barbarzyń!l wa przr.-z nitiakitgo 
:A.ntl,rzeia, który si1: hersztem uczyn;ł. Trzeba był<> 
posyłać znaczne woyska, ktore ledwo po za~igt!ch 
bit~ach mogły ich -u~pokoić , wycinai'!c ich bez 
li-tości ia~o nitprzyiaci.ół rodzaiu ludzkie-go. Lihni 
tak byh wyluC.niona ł ii musia~o posłać tam ośtdy 
M ZJluil~ienio. 

Wielu z tych niescz!Jśliw~ch scboniło ,si~ do 
Paleityny • ai znowu oszust imieniem Barkochebu, 
:nazwawszy si11 Mes~y ąszem , poci~go~ł Ich do no­

wego buntu pod· panowaniem Adryana. Cesarz ten 
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posłał o"sadę do Jerozolimy , ahy i:J. z ruin podiwi­

gn<tć, naz~ał -i~ E/ża. , i w;ystawił Kościół Jowi• 
szowi na miejscu dawnego Dfcgdyś kościoła prawe­
go Boga. Żydzi nie mogli patrzt·ć bez obrzydze.: 

11ia na pogan i bałwoc:h wal<;ów na mi1·yscu świtltem 

:mit<szhi!lcyc:h. Zakaz;no im nawt:t obrzezan"ia. Cier· 
pieli do czasn przez ro1aźń Adryaua blizko sitl· zn~y­
d uącr:go; ic.lnakił'l sit; rlo woyny gotowali. Poro­

h.iii wiele f:!.rot i loch9w podziemnych, do uki;ycia 
Się •. naratizania taicn:ncgo , i schronienia · w potrze­
bie; te lochy miały miryscami otwory dla powie· 
trza i światła. Rzymbnie gardzili zmoviatni ich ; 
ai uakoniec obaczyli cal~ prowincy1ł ·w porusu 1· . . UL 
Zydzi. tei ~o ró.i r>ych kraiach rozproszeni , spisek 

pr~ecifk~ _1n~ ~czynili , i Rzymianoln wiele złego; 
~~z ·skryc1l'l, llJz otwarcie wyuiJdzali, tak dulece • 
tz rozruch ten całem pnfatwem wstrz~sn~ł. Adryan 
wy~łał przeJ:iwko nim Juliusza Sewera , który .pe 
zact~tem cbli;i~niu ·wzi:tł miasto Bitter , l;dzie sie 

by~ zamkn;!ł Barkochebas. Ten nędznik zasłu.ionl} 

·~mierci!! b!ł. ~kar.any; około szrśćkroć sto tysitcy 
1ego str.on~ 1kow zgtnęło '"" potyczk&c~ ; i innych Ży· . 
dow n1rzhczona !llOC stała się ofrir:t n~dzy , głodtł 

1-plomieni. Zruynowano do scz~tu 5o zamków wa­
rowpych ' zrabowano i spalono około tysi2ca ~iast 
~iektórych bardzo ludnych. Naostatek tzeź" tak był: 
powsztc}lna ,' iź pcdług owc~esnych histo.rJ'ków, Ju­

dea zamieniła sii; w brzydk2 pustynit. 

Adryan, ehc~c zapobiedz wszelkim rozruchom, 
wyp1;dził wszystkich biednych Abra'łiama potomków 
z Palest-vny •- ł . . :~ 

J , za..rttza Im przystrpu do J l'rn"Zaletji ~ 
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tylko raz w rok_,pozwolił im przyćhodzić na ogl2dauie 
gruz:ów tego miasta • w dzid1 doroczny wzitcia go 
przez Tytusa. .Żeby im zupduie wybił z pami~ci 
dawn~ oyctyzni; ~ kazał postawić wieprza z mar!11u­
ru na bramie do Betlccm prowadz~ctiy. Wtem sro­
gi em niesęz~ściu wyprowadzeni h)!i Żydzi do nie­

'Yoli po :;vszystkich kraiach, które teraz Chrześcii~uie 
i Mahometanie posiadaię. Zołnierze z rozmaitych 

krain1 sprowadzili ich z sob(!. do Grrcyi, ,do Niemitc, 

do Włoch. Adryan bardzo wielu zap@dz'.ć kazał do 

Hiszpanii, sk~d był rodem 1 mai~,c ten ~ray za nay„ 

~dleg1eyszy. 

A.pologiie na obron~ Cbrześciiao. 

Lubo Adryan 'nie był cnmkteru prześladow. 

czego. icdnakźe Chrzdc1anie pod iego panowaniem 

wiele uciorpieli , gdyż czt;stokroć nie rozróiniano 
ich od Żydów , których on ptzei swóy interes do 
ostatniego ni;kał. Ukaz tego Ceserża roku 125 wy­
~any, ~nez który nie wymieniai~c Chrys~yanizmu, 
wszy,tkie nowe wywoływał Re!igiie, dał powód fa~ 
natykom pogańskim donoszenia i oskarżania Chrze· 

ścłan. Pospólstwo osobliwie po prowincyach nie 111· 
bi~ee Chrześc~an, podiegało urzęcl.y przeciwko nim; 

i wielu bardzo poniosło męczeńs~wo. 
W tych smutnych okolicznościach dway zna• 

komici Chrześii'.anie Kwadrat i Arystyd, podali Ce­
sarzowi apolog'ie m~cne i wymowne w t;ytnie sa­

mym czasie Se~enus Grannius, człowiek nie tak przez 
µrodzenie 1 iak przez swoig sprawiedliwość .zaamic-
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nity • przełozył cesarznwi • iź była rzec~ niJduszns 
poś więeać .ludowi niewinnych , ,którym uie moźna , 
było zidcó innego wyst~pk:u, ty1ko to , źe swoi~ -

scze.gólo~ wyznawali religii. Cesau temi uwaganii 

Wzruszony, nakazał roku 126 Minucyuszowi Funda~ 
nowi, prokónsulowi Azyi, nie prieśladować tych , 

k tórzy o ~,iden występek nie byli prawnie przeko- . 

uani. Przykazał 1111.wet karać wszelkich w t~y mie­

rze potwar_ców. St~d urosło fałszywe mnien:anie • iż . 
on seltretnie wyznawał Heligi~ Chrześe'ioń!k~. 

Ukazy cescrskie wstrzymały wprawdi:ie pue­
iladc;iwanie; atoli mimo tego wi.Iu m~i:zeńsk~•otrzy­
mało koron~ ; gdyi nienawiśc kapłanów 'poci~gala 
ich do s~<lów pod rozmaitemi pozorami~ i !~dzio- - .I 

wie ćzęstokroć nie byli dla nich przychylnehii. Sty 

Eustachi i ie go towarzysze, odui.eśli w Rzymie koro-
nt; męezeńsk~, toż Sta Syrn torot~' z siedmi~ synami. 

Swii;ci Faustyn i Jowita przelali krew swoi!l w Bre-
scya za wiar~ . 

Smierć Adryana w l'ok:u Chr. 153 nie uczyniła 
korica niescz1iściom , które ponosił wzrastai~cy Ko~ 
iciół. Antonin twany Pobo~ny , sprawiedliwy tno• 

narcha • nie prześladował Chrześciian ; ale z~wiśG 
kapłanów • iż kościoły ich stawały sill ' pustemi , 
·sprawiła mieyicowe prześladow~rria, i wielka Jiczba 

lltała si~ msczennikami. Sty Justyn f'ilozof Chrze­
~ciiat'1ski, i krasomowca wyfuowny, podał pierwszt 
1 . drug~ apologi~ , ktore trzymaj~ mi;.,sce miGdzy 

1> 1~~ne;ni starożytności zabytkami W pietwszey od· 
powiada na żarzuty pogan i wykł„da zasady Wiar1. 1 

1?okazuie dalet niesprawiedliwość post~pb kryiui„ 

I 
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na n ego · ez przt'Ro~anfa o występi>k, bez zachowania 
f~rm~ln9śc1i p1·::-wem p~zepisanych. Czyni wierny rys 
n1ew}.unycil ceremon1y na ZfFotnadzeniaoh Chrze· 
śti:an ; przypor„ini Ad-yana, iak sobi-c ml'}drze w 
podobnych ok(ili.czncśc1ach postępował, i o podohn~ 
d_oprasia si!) sprawiedliwość. · 

\ 

. • Ge~ar.i; sp:uv.•iedli W!mi . uwaga mi wzruszoriy pi-
. sal do wszystkrch rzl!dców prowincyy, osobliwie do 
ri~dców Azyi, i:akazui~c im ml)ciyć Chrzt'ścian , i . 
kal.lał dawać baczność, ąby pospólstwo rozt'uchu ia­
kiego przeciw.ko nim nie podnosiło. W liście do 
pro!i:ouaula Azyi mnieyszey broni wyraźnie Chrze· 

śc~m.' chwali wierność ich swcrh_u Bogu, i męztwo, 
~ Jakiem pogardzaią. śmiercil'}: co wi~ksza wychwala· 
Jl}C cnoty ~ierpi~cych, nag mia w ysti;pki prześladui~­
cych. Mimo tych pochwał i przylnizów cesarskich 
wielu stało si\; , ofrnrl} mi:czeństwa, iuźto VI rozru­

chach1 _r~zjuszonego lu~u, iu~ z ro'zkazu niektórych 
urttjdnthow fd~sllyw\; ,gorliwości§ ul'liesionych. Sty 
Tele!for papi<'i odniosł w Rzymie ~ieniec mt;cuń~ 

stwa, równie i Sta Felicyta z siedmię; synami. 

Prześladowani~ pod Markiem Au~ 
reliuszem. 

Po śmierci Antohina roku 160 poźar pr:teśla~ 
rlowania, w Azyi znowu sis wzniecił. Marek AureliuH 
niesCZ!)śliwi,e Chrześc:ian z Gnostykami za ieduo po­
caytał, ktorych obyczaie były szkaradne, i miał 
ich za fanatyków , ii się chtitnic na śmi:rc nara~ 
~ali. T~ gotowość na śmierć poczyt7wał za szko-, 
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·a1iw!! polHycc, i. pozwolił ich prześladować. Pisał 
on do rz~dców prowincyy, aby się wzros,to~i no­
wey Religii opierali , i z tey przyczyny wielu z 
Wiernych było um11czonych, Sty Polikarp biskupi 
Smirny, aczeń Sgo Jana i cnót iego naśladówca 
. ' ' I Sty Justyn 1 obrońca Chrystyenizmu, stali .się te-
go prześladowania ofbtę; Wielu innych stało sil} 

M~cz~nnikami, ~tó'rych osmagawszy ścinan9 • 
Ustało prześ!adowan1r, roku I7'ł puez wyrok 

cesarski , L•lbo ten cesarz z:imykał oczy n:>. cuda, 
które Bóg działał na ugruntowanie 'Wiary Chrz"śd­
iańskiey , nie mógł 1cdnak l1ie uznać rz1tczywistego 
cudu, którego był świadkiem podczas woyny z 
Kwadam1 w Nit'mczech. Woy~ko iego zamkniste 
mi§dzy d wierna górami , i od licznych nieprzyiaciół 
opa~ane_, w· czasie upału przez ni"dostatek wo~y 
wiele cwrpiało, i bli,kie było zguby od pragńienia 
i od· źelaza nieprzyiacielskieg-o. - W tym smutnym 
razie dwunasty półk ~ zw·any piorunui~cy, cały pra­
wie z „Chrześcian złoiony, udał sił) do mGdlitwy, i 
'Viyiednał obfity descz:, gdy tym czasem µa nieprzy~ 
iaciół pioruny i grad padał. 

Ten cud zachtcił iednych-, zastraszył di;ugich. 
Rzyń;ianie pełni ufności • poszli przeciw barbarzyi1• 
com, którzy zamia5t potyczki cofn{lli sit} i rozpier­
chn~li. Pewność tego zdarzenia cudownego zaświad­
czoua iest od pogańskich i Chrześc!aitskich pisarzów. 
Sam cesarz w liście . do· senatu pisanym ten cud 
Chrześci:anom p,uyznaie. Z) tey przyczyny zakazał 
sllrowo .zanosić pruciwko ni~ zaskarirni!l ; atoli 

puez pod,sttpy urz~doikuw i fra:ez uiadło:i'ć 111d11 1 -
l 
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we trzy lat11 ZnóWll rożpocz{lło sl{l Chrześc!an prz~..; 
il!adowauie. Wiele mio.st krwil! ·Ml)CZenników było 
skropionych. S. Potyn , pierwszy l.iskup I.ugduń_. 
ski, 8. Attal, Sta Blandyua , Sty Alexander , i 45 
innych Mf:cZenników zgi.it;ło . w tern mieście'. SI;/ 
Marcel był umt;cz·ony w Szalonie; S. Benignus w 
Dijort. SS. Speuzyp, Ele1Jzyp i l\lęlouzyp. trzey bracia 
rodzeni w Liogonie, S Symfol'yan w Augustodunie; 
i wieln innych. Że ten dobroczynny mouatcha po „ 
:twalo.ł tak srogiego ok-rucienstwa Chrześc'ia1i , wier" 
nych · sw.oic'h podcłartych, pochodżiło st~d, ii fdt. 
:tzywe tniał o nich wyobra.ienie, które mu kapłani 
i filozbfowie pog~ńsćy wpaiali. i ze do cżci ł)ozkow 
az do zabobonności był przywilłzany, JJ Łt; Chrże-

' licłańska Relig~a obalda. I . ' 

Po zeyściu Sgo Potyna goletni<'go starca • S, 
Ireneusz to dem Greczyn; uczeń Sgo Polikarpa, rzii­

dził kość'iołcm Lugduńsklni z gorliwości!! p~awdziwie 
apostolsk~. . Mamy pigć iego xil!źek przeciw here­
zyom·, inne pisma tagintły. , Odcb~ał za swoic yra­
ce nagrod11 w roku 2ó3przypieez11towaw.ny krwiii. t; 
wiart; , którey bronił , w pismach !"lwoich. 

Błędy i kacer~twa drugiego wieku. 

l<iedy Religia iz przes!adowców swoich tryttłl'lt 
odnosiła , dzieci na iey łonie zrodzone szarpały iey 
'Wn~trtności. O~tostki kacerz6w przeszłego wicku 
riaydziw•cznieysze baśni" rozsiewali. Osobfiwsi byli 

·Karpokr~t, Prodylcus , Walentyn, Marcyon t M.ontarl 
ł iego uctniowic, i t. d. 

Kat"' 
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Karpokrat, filozof Platoński z Alexandryi, był 
autorem ~·kty Gnostyków czyli znawców Przyi~ł 

on opiu i~ d • u r,1q~o gł · pe., i :iieu,en Bazy ii da, który 
pi· rwszy utrzy my 'l(ał , iz Ch-ryst,1s f,H1 tastycźne tył· 

ko rn. ał ciało , a zatem uie był pTawdziwie 'ukrzy'..,; 
zowany: za przecz.tł' i.tk i t amt"n . ciał 2mart1110·ych-

\ w1t~n1e , i i ak,ś g.; tu urk m •t l'mpsy kozy czyli prze­
chodu dusz przypusczaf. Gn~ch- podłlJg nirgo , b}'.ł 

p otrubny d la oczyscz„ uia •Wszy ; a zatem strouni­
ltom SWO.ID WSżetrcznych rr1s k •l:tZJ pożwalaJ. 

Prodykus, naezc;nik Adami!ów, wst~pował 
w ślad_y Kn pokrata którt>go l łtidy wgkt'z-sił. jego 
naś lado ~cy zwali si~ Ada m.tarni bo V! schadzk.teh 

s woich z,up 1-łn i e si~ obuaźali , 'ui by dla naśladowania 
uiewinno ść1 pterws'zl'go c złowitk a . _ Ohyda ich ~ycia 

( . 
i maxym spa dala na \V H•rnych których nie rozró-
żniano od t:imtych. Walentyn i Marcyol:f, podobnie~ 
iak tamten myśleli. 

Marcyon był z poczl!tku gorliwym Cbrześci'a­
btnem . .... W y.kl~ty od swt> p oyca , który był bisku· 
pem , przywi~zał sit; do herezJarchy Cerdona ; ie• 
dnocz~ci>go Platonizm i Stoicyzm : z Chrystyanizme.m. 
Zaprzecz;ił naNdzenie ] wc ielenie Chi„j"st•lSa J i iednąk 
przypusczał · pozorne umt;Cz !! nie . Uzna-wał. dwóch 
Chrystusów , jedn „go dla zbawienia ws7.ystki eh 111• 
tlzi, drugiego dla żydow . Zmartwychwsta11i ... ciał 
miał za chimert; , małień,stwo pot~piał; nie chrzcił 
tylko tych, którzy źyl w powścil!gliwości, i nau­
czał , ii chrzest do truch rązy przyymować moźna, 
Wymowa ie;o była. ogaista; przeto. miał wielu Jli• 
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śladowców. Apelles odmienił w niektórych puuktach 

nauk~ swego mistrza , ale iey nie pol t> pszył. Tacye~ 

i i ego uczniowie , l'oi ępiali gody i malźeństwo , 1 

zakazywali używania wina i mi~sa ;_ i dl_at:·go n~­
zwani byli Enk:ratytami, to iest wstrzem1ęzl11wemt. 

Brzydz'}C się winem, sarnę wad~ w ofierze Ms~y 

ofiarowali. .. 
Montan rodem z Fry~ii, iescze w szkaradniey-

sze zawikłał się błędy. Nauczał on , ii Bóg chciał­
zbawić świat, naprzód przez Moyiesza., potem przei: 
Proroków, nakoniec przez swoie wcielenie ; ale mu 
· 1·e udało. Wsti•pił wi"c prz ,• z Ducha Sgo na Sl\l n , -e " · , . - , 

Montana, oraz na Pryscyll~ i Maxymi llę ,_ dwie zony 
iego złe;o życia. Montan tedy mia{ się za Ducha 

. ' e . . . k , . hł . 
Sgo ; w cz:asie pTZesladowama ucie. ac me _P'.J~W~ ' 
pow~órne śluby m<>łi„ńskie potep1ał.. Ko~c1oł ieden 
post wielki zacho_wyw~ł .' on swoim na~ladowco~ 
trzy posty czterdz1estodn1.0we za.chowywac kazał, l 

w nich przez dwa'tygodni.e suszyć . .Wszyscy Mo~­
taniści i męźc.zyzni i niewiasty robili sill prorokan_u. 
Dla si,kodliwey nauki i nagannych obyczaiów od spo-

' ' b' k . A i po da-łecz~ństwa Wiernych przez I~ •1pow zy • 
J;en:m~m upominaniu, byli odci1ici. Odt~d składa6 
ZJIC~!Jli osobnę. społe-czność w Syryi, i na róine siti 

sekty podzielili. 

Biskupi Rzymscy~ 

Rzymscy Biskupi uz11awani, iak i teraz• za gło':ll 
' Kościoł;i powszechne.go , opierali sill ' ile . moinośc1 ' 

zg?rszeniom ze wspomnionych bł~dów wyp?ywail!-

. \ .. 

1 ' 
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cym : wszyscy w tym wiek11 rz~.Jz~cy Kościołeip!. 
umiesczeni s~ w katal~gu ·S wietych. / 

Sty Ewaryst Gl'.eczyn si • d zi ał na stolicy Pfotra 
od roku 9!3, !I męczony v. 108; miał n'ast~pc~ S~o 

· Alexaudra k tóry i:z~dził do roku n7. Sw i1Jcj Syxt I• 
Telesfor, H1gin z , aiomi s~ przez ~woie cnoty• 
letz czyny ich "źyc . ~ ni e s~ nam wiadome Równie 

iycie s. Piusa r k.tótiy Slc ~ ziuł na stolicy, od 142 .do 

i oku .150 nie iest wiad ri ml". Swii;ci Anicet, Soter • 
Eleuter I. Wit.tor, byli nast~pcami iego i n111ila• 
dowcamn 

Sprze~zka o czas· Wielkano~y. 
I 

Pod tym. osMni m pa piciem wse~~ł si~ ąpór ó . 

dzień obchod.zenia Wielkauocy. .Azyatyckie Kościoł1 
obchodziły ię. d 1ia 14go lunacyi malco..yey. reszta 
kościołów w niedzielę P" pełni wiosenney. St~d iedni 
Ghra:eścianie używllli rad .-,ści , ·glly drudzy martwili 
si~· i pościli, ·s Wiktor zost1awszy n.aywyźstym bisku- , 

pem, chciał iednostayny wprowad,_zić zwycżay , Zgro• , ,! 
llladził niektórych biskupów i kapłanów ko'ściołaRzym-
ikiego roku 196 , i na tym zborze pot~pił uroczyście 

' zwyczay , kościołów Ażyatyckich. 

Niektóre Azyi kościoły stawił,t zbór. przeciw 
~łiorow-i. Zbór Etezki pod Po~ikratem biskupem zgro­
madzony, nakazał obchodzić Wiqlkanoc dnia 14go 
pełni tnarcowey, w jakikolwi!'khy dzień tyg0dniowy 

' przypadła. Wiktor papieź . zgrom:i.dził drugi zbór ~, 
w Rzymie olt:ołn roku 197, na którym biskupo_wi Efttz• 
kiemu i .stroną.jkom iego kl2tw~ pogroził. Wicia 

5• 
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biskupów~ a nadewszystko sławny, S. Ireneusz Lug~ 
duński . przewiduil!c złe skutki z takiego postępku' 

pisali do papieź~, radz~c _ mu, aby nie miesi~ł p~­
koitt Kościoła dla sprzeczki , któ. a vdl!lrze nrn 111e 

szkodziła· Wiktor pazyymu!~c po~:ycowsku przeło­
fenia ' swych dzieci '• pozwolił Azyanom trzymać się 
swego zwyczaiu, który iescze przez nieiaki cźas u­

trzymywał si~ ua wschodzie. 

'Pisarze Kościelni. 

, Wiek drugi Kościoła · wsławiony był wieli au• 

torami kościelnemi , których pisma Sl! dQt~d czyst~ 
Wiernych karmi~· Mówiliśmy iui ~ S. Ignacym' 
biskupie Autyochei1sk·im, którego siedm listów nam 
się pozosta.ło; o S. Polikarpie ; o S. Justyuie filo­

zofie i M~czenniku; i o S. Ireneuszu , pot:ho,dni i 
ozdobie k•jścioła Gallikańskiego. Papias' biskup Hie-

. :Spolski, a uczr_ń ' Sgo Jana Ewani,eli.sty napisał V. 
:x:il!g dia nauki Wiernych .;' lecz 2 nich niektóre tyl­

·ko ufomki nam się pozostały. 
At e u ag or as przykładem Sgo Justyna, podał ' 

cesarzowi pismo na obroni; Chrzl'ścun; traktat iego 

o zmartwychwstaniu nam sii; t~lko dostał ; pełny 
iest roz!lmowąnia i wymowy. 

Tadyan ' w Traktacie swoim przeciw Poga­

nom „ był przydatny sprawit' Religii Chrześ'Ciiań-
1kiey; tów11ie iak Kwadrat biskup Ateński 1 i Ary· 

styd filozof w temźe mieście: obadwa pisali na o­

bron~ prześladowaney Religii z tym zapałem, któr7 

dobra sprawa podaie. · 

I 
\ . 

. ' ' 

W I E X lI,' 

Me liton Sardyńczyk do teyźe liczby naleźy: 
wydał apologi~ pdn~ mocy i wy mowy i wiele 

inbych dzieł napisał, z których kawałki _tylko nas 

doszły. W Jednym z tych kawałków znayduit' si~ 
katalóg 'Xi~zek kanoniczilych starego Testamentll , 

~tóry ~ga.dza~by sig z katifogiem Ż~dów, gdyby Me· 
liton :Xl{lgł Ester . nie był opuścił. ' · 

Teofil ,bisk~p , Antyoche~ski, takie 'obtońca 
w swych pismach Religii Chrześo!ańsltiey , stał sit 

, zuamienit-ym przez· swoi.I} nau~fl i cnoty. • 
U er mi as filozof Chrzt-ścfańiski 1 nie tek zna• 

ny przez czyny swego życia 1 iak prZ-'Z pismo. cho­

ciaź niedosk•rnałe, okazu,ie ~toli dowcip iego : ' icst 
to krftyka zertobliwa opiniy 1 albo raćzey marzeń 
filozofów pogańskich. 

Gdy $połeczność Chrześ,c'iańska za~z~b bydź co.; 

raz, znacznieysia, Hegesyp napi&ał Historn iey po­
cz~tku i wzrostu; ale xil!ika ieog'n zginl)ła, . wyi'!'" 

wszy kifka wyi~tk.ów, :i>d Euzebiusza puywiedzio„ 
nych. ~ 

Kar~o~ć; odprawianie taiemnic, i 
szafonek SakramentGw. 

Poniewaź Kościół <ioznawał, gwdtownych prze-
81adowa1i , nie jest rzecz l dziwna, iź . cześć pnbli­

czna nie miała 'tey okazałości , i11k~ ma dzisiay. 

Zgromadzenia Wiernych byłf sekretrac: nie · można 
była st.·~iać gmachów,_ którepy świetność okazy­

wały: ='Ch~:zki zaczynały si~ zwycz:ynie od śpie- . 
waaia p\almow. Czytano poUm wyi~tki niektóre 

'· 
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• ze starego lnb n0weg'o Testamentu, Biskup wykł•• 

tlał ie ludowi mowl! iasnę. i łat w~, bez iadne1 , iak 

si{) teraz dzieie ,' wytwornośc!. Po nauce słowa Bo- • 

zego odprawiano modlitwy , stoi~c w niedzielt; • a 
kli;c Z<łC w inne dni ty g0tl ni a Po tych i~a;tt;p• ·~nła 
(!fumi eucharystyczńa, któr~ w dąlszym czasie Mszl! 

; nazwano Wszyscy Wierni 'przyymowali Eucharystyl!, 

i nikt z przytomnych' ~ie mógł' si~ usuwać od przy-

st~pienia d :1 stołu P ,ń~ld go . 
Ni~ dziela foi w te c1as była dui'i•m uroczystym., 

poświęconym zupl"łni c 5lużb1e Boi y. Sroda i pil!­
tek były t" ~~e c2CZOnt• : tamfa· na pamil!tk~ wyda. 
nego JNnsa w teu dz 1 ~ń przez Judasza; teu na pa. 
mię.tli:~ śmierci Zbawicieh. D.;,a ·swit;ta znakomitsze 

były Wielkrnoc i Z,i„lone Swi~tki W wielu ko­
'licioł..ch obr, hod.zono tskie S"A·itta l\1'ęcz, nnikó":N, któ. · 

:rych mtki były w!a<fom3::~:.. , ,lub ~t61 zy w temźe -
mieście za Wiar~ krew swoi~ prz~l:ili 

Lubo Chrzdci'anie uie tni<'li wt11ly ko~ciołó~ ' 
1 ' zgromatliiah si~ if'dnak w hkowych mie~cnqh • gdzie„ 

by obrz~dki Swii;te mogły sit przyzwoicie odprkwić: 
naz1wali ie k plicami, dom am i Roźellli. \Y cz~sie 
prześladllwania schraniarw sit; do pi~czu , a ~czegol­
niey do' grobowisk Męoz~nników, które za zwyczay · 

były w, locha.eh podziemuy9h· _ 
Ch_u:est miany za ' bram~ do Chrystyanizmu, 

daw11uy bywa~ tak di:i~cioro, iak i dorosłym. Ci 

ie bywali z źydów lub pqga!l nawróconych, musieli 

przećhadzić przei st.opień Katechum,mó,w , to iest 

powinni llyh w'pnódy byd~ naucze•ii , . • niżeli ich 

wodł świ~~~ obmyto, Skoro dob:.ie pozuul.i Religii~. 

) 

l' w I E K II. 

któr~ przyi~ć mieli , przypusczano iah do ~hrztu 1 

do którego sili przez mudLitwy i pos~y gotf wali. 

Karność Kośeioła w pierwsoych czasacf' zn.ako­

mit1! była przez święt~ Stlrowośc. Poddawai.o ostrey 

pokucie tych, którzy się wielkim iakiiu ~rzc~hem 
skalali, iakoto bałwochwalstwem , ·a„ostazy~ , 1 męio­

bóystwem, cudzołoztwe.in. Pinwszym stopniem. źalu 
' \ 

i pokuty óyło wyzn1mie winy swoiey w przytomno- -

ści (vszystkich wiernych Potem naznaczano wiu'o „-ay-
cy umartwienie, i czyn iaki głGbokiego ~pokoi;zen1a, .., 
które trzeba było odbywać czasem przez lat kilka. 
Pozbawiony uczestnictwa e~charystyi , nie był do 
niey przypusczony, ai dopóki n'ie wypełnił wszyst­

kich warunków, od których . zależało poiednanie sit; 

iego z Kościołem • 
; 

' 

'" 
...... 

. , ' 

WJEK TRZE·CI. 

Prześladowanie pod Sewerem. 
I 

Na pocz~tku tego Wiieku s.ewer tron· 1 Cesarski 
posiadd. Cesau ten zbiór pięknych puymiotów i 
.razem wielkich przywar, był z poez~tku przychylny 

Chudci:anom, prze.1l wdzii;czność dla lekarza Chrze­
ściianiria, imieniem Prokula To~pacyona, który go 

z choroby wyprowadził. Dał mu w pałecu swoim 
pomieszkanie • i syn_owi swemu Karakalli ;i;a mamlr~ 
wy:naczył Chrześc!ank~. 

( 

.. 
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. Fałszywa polityka t~ dobr~ duszy iego skłon• . 
nóść zmieniła. ' Chr~fściiauie z przyczyny pokoiu , 

ktorego pod Kom modem ł.iiywali, bardzo sill raz­
mnoz vli. Blask ich cuoty i cuda któr•' Bóg przez; 
nich czya}ł, wirlkie mnóstwo ludu ścięg.ały do przy-

. il)cia ich wiary Napełni~my. mó';'il natę1ncza~ dQ 
Pogan Tertullian, wa~ze m ia~ta, wa'sie chaty• w11sz 
senat, wasze woyska. Zostuw111l'my wam tylko wasze 
kościoły, i wasz tea•r. W zrost Chrystyanizmu ę,roził 
c:tłknwitę. r~in~ re!l!!ii panu '!cey Z tey zape,vne 
przyczyny <'dn .., wił St'wer okrucieństwa, prZ'"~ s•o­
ich poprzedników przl'ciwjtl) nim wywier~ne. z.aka­
zał wszystkim sw„go p 1ń-1twa poddanym p(zyymo­
wać wiarll :iydl)wskę. lub Chrz„śc:iańsk!! Teu ukaz 
roku 202 wyd.ny był powodl'm do noweg•1 pr,ze­
śladowania , a·ównte dlugir~o, iak srogit'gO• 

N ayZllakom itsz:rmi pogaiiski~y srogości . ofiara~ 
-mi byli: Sty Wiktor papiei; Ll'onid. s oycil'c Ory­

genesa, śc l)ty w A~t:xand,ryi ; S Pota~ien z mat~ł 
swoif! MRrcelt~. po dbgich Tl'll)CZ:trniach na stosie 
ognia spaleni; S. Ba.iylid 0 f ,cyPr który ich na 
mllkti prowadził , S Sperat w Kartaginie, Sta Per­
petua , Felicyta i tow~rzyski Ich i t d-: Origcnes, 
który pałał Źi!dZi! m~czei1stw~, 17 lat dopiero ma­

iący ' chciał si~ nastawi~ prześladowcom , \ile .mat­
ka suknie mu schowała. 

Prze~ładowanie naybardzi!Sy dał4l si~ we znaki 
w G<!llii, osobliwie ~w Lugdunie. Powiadail!, ii Se­
wer widz~c po~naiai~clł- sill Wiernych liczbe praez 
stara.nność Sgo Ire'aeusia ", rozkazał swym żotnierzom 
otoczyć miasto, i, wyrzn~ć 1wszystkich , którqby 

~ vv. I K K III.' 

sill wyznali by di Chrześci»n a:ni. Rzf'i była wielka: 
Sty Ireneusz tył przyprowadzony przed ces)rzaJ, 

który m11 śmierć zad c rozkazał , cirszi}_.c sii; , iź 

zastraszył trzode , zarzynai~c pasterza. 
I 

'l'a burza t.rwała aź d<l ~mierci Sewl!ra um11rł 

w J.orku w Auglii ro~u, 211 zr: zgl'y;oty , iz syn czy· 
nił zamachy na iego życie. Był $urowy i z nazwi-
ska i z uc'zyJJków. Ił 

( 

· . 
Umiarkowanie Alexandra Sewera. 

Pod Cl'sarzem Altxaudrem· Sewerem słodszego 

losu doznali Ch:rześc!ame . Powiadaią n&wet, iź ten 

monarcha, równai~cy się w m§druści niektórym pn· 
przednikom , oddawał cześć Chrys.tnsowi w dcmo­
wey swoiey kapliczce, i ze w Rzymie chciał mu 
kościół -wtstawić Ll'cz historya życia il'go okaz~ie 
tylko, , iź pow11id sobi~ ~oralnośc Chrze,ciiańsk~ , 

i czci boskiey nie b~onił. Nast~pui~ce zdąrzeuie ia­
iinie to stwierdza. , 

I 

Ghrześci:anie napastow1t1\i byli w Rzymie przez 
kupców wini~tskich, o dzierżenie placu , na którym 
si~ do · mcdlit~y zgromadzali: Cesarz przys§dził go 
pier\l.szym, twierdz§C, iź lt'piey iest vrzeznaczyć 

go na czczenie iakiego bl};.dź. bóstwa , niż obrac~ć na 

~zynk9wnii. Tak Altx4nder miłosnik cnoty, uczcił 

li! w Chrześdan•ch. Moina słusznie wriosić, iź hl 
rzecz szła o kościół' bo 1Chrześcfanie dużo sig roz­
JilllOiywszy. i niczego si~ pod sprawiedliwym cesa­
rzem nie obawiailłc , pewnie stawiali sobie tam ko-

·-
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. ścioły, na mieysce prywatnych, kaplic 1 k~óre przed-

tem w domach miewali. 

Prześladowanie pod Maxyminero . 

Az do panowania Maxytnina Wierni miłego 
~osyć uiywaU pokoiu. Ten przez dzikość ' swoii; i 
puez nienawiść do Alexrniłra Sewera, około roku 

235 wsczi!ł nowe Chrześcian prześladowanie. I ma­

il!~ biskupów za na7gorliwśzych . rozszerzycielów Chry­

styan1zmu, wydał przeciwko uirn wyrok śmierci : 
rzi!dcy prowincyy rozcięgnęli go do innych ducho­
wnych i róźn~go stanu Chrześciian. A źe łakomstwo 

. pi<'.'rwszym było powod~.m iego okrucicńst'wa, gdzfrkol • 
wiek przemieszkiw11ł , naybardzity prześladował bo­

gatych panów, których dobra ko1Jf1skował na swoi i; 

korzyść i i 'łnierzy swoich. Sty Poncyan pa pieź 
umarł na wyspie· Sa.rdynii, d-0kę.d był na wygna-

J 
nie skazany. Sta Barbara poniosła męczeństwo' W . 

Nikomedy~. Odniósł za sw~ dzikość sprawiedliw~ 
:kar{), bo w roku' 258 był zamordowany; a Religia 

Chrześci:ai1ska podobna do ' duewa, które maiitc ob„ 

cigt~ niektóre gałęzie, , pi~kniey się krz.ewi , i ob­

fitsze wydaie owoce. 

Prześladowanie pod Decyuszem. 

Kościół przez iedcmaście prawie lat uźywai~c I 

pokoiu , ' codziennie si& w dzieci swoie p~mnaźał ; ' 

lecz pod Decyuszem, równym ialc Neron uieprzY­
iaciclem Chrześciian , , srogi wytrzymał attak. Po 

: ' . / 
, . 
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.ubiciu przt'z żołnierzy Filipa cesarza r·oku 249, wy­
niesiony był na tron Oecyuu; ie poprtednik . jego 
:sprzyiał Chrzeic1itihom, · \rn stał sit; ich prztślado­

wc~ . 'fa burza trwała przez półtora rolrn, i Po 
wszystkich państwa rozci~gda się prowincyach„ Sty. 
Fabi&n papież stał sii; Mi;:::zrnniki~rn w Rzymie ; 
S. Babi1las bisknp w Antyochii ; w Armenii S. Poli­

eukt pa'.n znakomity w n.ii· Ście lW'elitynie; 'w Licyi 

Sty Krys?t:Of; w Bit:ru ii S Tryf u i H espicyusz ; 
w Sycylii Sta A ~:ita Panna \ wid ,• in11ych Nicefor 

' powi,d11, iź łatwiey byłoby i'oHczyć mmski piasek, 
n1ieli wymiemć tych, którzy wteuczas przez kato­
wnie dali swo1ey wierze św'adectwo. 

Cecha t t go prześladowania ta była1 sczególna, 

ii Wiernym ni t' o'rlb iernno zaraz ź vdg • ale sa'.łzano· 

ich do brzydk eh \· ii;zień , zadaw~~o rozmaite mi;ki 

po ' kilka rr..zy ~ aby sii; zAparli swoiey Rd1gii. Oty­
gienes ~ławny przez swoie pisma i talenta, poimauy 
w Palestynie ,1 wit;ziony męczony, za łask~ Chrystusa 

'\Vytrzymał· cierpli wie ttr wszysfkie katownie, i na­

koniec wy~uscznny, zak 1i1czył w Tyrze niezadługo 

zycie sw,oie. l\.1i~ł Decyuu sczególny go1z na bis!ta- · 
11ów, iako ua na11czycieł6w i pasterzy 1łdn; tych 
~radze mtczyć kazał, i nie dopitsezał nowych obie­
rać. W rok dopiero po męczeńst\yie S. Fabiana, gd1 

c:esar:r, uśmie.rzaniem , buntów był roztugniony , o• 
branu w Rzymie papieżem · S. Kornclf'go. 

. Ta burza ,nieslrnl1czyła sii; z O„cyusza śmier-

ci~• trwała iescże p'od następcatni ie go Gal!usem i 'V oluzyancm; wtedy . Swięci Kąrneli i Lucyu5Z pa· 
pieźe, i Sty Hippolit kapłan irostuli dla 'Prawdy 

' I 

\ 

' 
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Ewanielii m~czennikami. Pomo~1ek prztz lat dwana­
ście trapił znaczn~ cz~ść państwa; pogaNie przymu­
szali Chrześciian do błagama przez ofiary bogów na 

edwrócenie dego: ci nie chc!!C sis dopusczać bałwo· 
chwalstwa, stawali si{i ofiarami · mt;czeństwa. . 

\ 

Upadek wielu. Chrześoiian. 

·w czasie · p:-.teśladowr.11i.a Decyuszowego wi~l11 
Chrześc1ian długości\; rr. ~k polrnnani , lub przestra­

szeni ms;czarni~ którit im groiono ' przyszli do tey 
słabości , ii Lbikom kadzidło ofia~owal1, lub iedłi 
mii;so na ich cześć poświscone. 1 JPdni przeraźeni 
boiaźnil!, sami si11 urzlldom prudstawiali, insi po­
zwalali si{i tam wicśdź przez krewnych i przyia· 

ciół Widziano ich p_obladłych i dri\!cych, nie tak 

z OD\IWY ofiarowauia bogom kadzidła, iak z przestra­

chu o własne źycie. Gdy si~ poganie z ich słabo· 
ści i zgryzo~y naśmiewali, inni śmielsi oswiadczali 
sill, ii nigdy nie byli Ch;uściiaoami. 'Inni wtr!!ceni 
do tarąsów_ wyrzekali si9 Ewanielii; inni wytrzy· 
ma wszy piel'wsze katownie; w drugich słabość SWlJ: 

pokazali. Wiele naw'et biskupów upadli, i czi:ść 
owieczek swoich w ti;ź przepaść wci:tgn~li· 

Jedynym środkiem naprawy ułemności swoiey 
była pokuta. Wielu z ducho,wieństwa i z lud11, któ­
rzy si~ uczynku bałwochwalczego dopuścili, po­
wracali na łono kościoł1t • który iak: ~obra matka 

/ 1 "' ł 

wyzuaczał im przyzwoite pokut7 i umartwienia. 

Pomi6dz7 upadłemi ronóiaiano biletow1ch, byli to 

•' 
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ow-i , którzy ocl urz~<ló·w kupili sobi.e za pii!!ni~dze 

świadectwo, ii bałwanom ofiary czynili. Takowi 

s:tdzili' iź nie podlega ii tak surowey pokucie; przy 
nosili od M1iczenn1ków i Wyznawców bhgalne listy 

do biskupów, ażeby i;,, zmnieys~ono cz~ś,ć pokuty, 
którę. odprawić mi"li. Tey ła~ki nad miar~ źle u­
żywać pocztjto. Wyznawcy zbytnie łagodni dawali 
takowe zalecenia ber. róźr:icy wszelkiego gatunk11 
osobom. Sty Cypryan tkni!ity do' źywego rozwol­

ńieniem przez ten sposób karności , pisał ti;go do 

Rzymskiego Duchowiefatwa , na~aniai~c to naduźy­
cie. Przykazał oraz swemu w Kartaginie D11chowici1-
stwu ~ aby wz~lt;dem upadłych nic nir. sta)'lowfono, 
aż d,., swego powrotu'. Ui.:rył si~ on bj'ł przez rostro.; 

pność w czasie prześladowania , gdy z pasterze gwał,­
tow~iey nad i~nych byli trapieni. 

ódsczepieństwo Felicyssyma. 

Sprawi~dliwa Sgo Cypryana aurowość rozii· 
trzyła Felic:yssyma, ~srtagińskiego dyakona, który 

1 zmówiwszy sig z pi\ici§ nicchlitnemi kapłanami, No­
watem , Fortunł(tem, · li"elixem, Jowinem • i Maxy· 

1 tnem, roku 251 odł~czył lłi\j od spółeczeństwa swe­
go biskupa. Podłechtani niechjjci~· i. z„~st~' połiaczyli 
sili z upadłemi Chrz„ściianami, udali sit1 na gór~ 
blizkl! Kal:'taginy•, i czynili zmowy przeci\'~ S. C7-
pryanowi , który wydał na nich exkomun)kjj. 

Skoro pr~<'Śladowante zwol111iało , zaraz Sty bi„ 
is\:up zgromadził synod na ukończenie spora wigi,-, 

• 
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dem upadłych. Jrdni z n:cb ofiarowali byli kadii„ . 
dłó bałwr.nom , drudzy , od„brali ty' ko bilety od U'" 

rz1)dó~. Zgtom11dzeni w Kartagm'ie biskupi ustano. 
wili , aby iedny m i druf;im uczynić łaslrt; poiadnania, 
}~cz z t'} różnic~, ii biletowi, 'Q1ai~ byrlź oraz do 
spółeczności przyi!lci, o bałwochwalstwo zaś obwi­
nieni wtedy dopiero • gdy wy pełni~ kari; na nich 
włoton'! Co sill tycze kapłanów,_ którzy f.łszywym 
bogom ofiary czynili, osiedzono ich za niegodnych• 
aby byli słuźeb uikami prawego Boga, i str:tcono do 
stanu laików. Toź .i:gro{~~dzenie wykl~ło F~licyssy­
ma i szkodliwych stronników iega. 

Posłanictwo do G~llii. Odsczepieństwo 
'Nowacyana. Następstwo Papieżów. 

M~czeń~two Sgo f reneusza, o -którym wyiey 
tt1ówiliśmy, b~rdz:iey zai:;rzało gorliwo~ć Chrześc1an vr 
Gallii. Kray ten obiecywał wielkie żniwo, ale potrzt• 

, pował pracowników ewanielic:i:nych. Sty Fabiian pa· 
pid wysłał tam ~iedniu biskupów ' to ies~ ss:~ch 
Dyonizego , Trofima, Saturnina , Marcyallsa •. 1„ l~-

nTth którzy nawrócili wielu do Wiary Ghrzescian-
.; ' . ' d 

skiey, i osiedli nowe stolice biskupie • lu~ ~w~e 
wakui~ce. Sty Dyonizy nayrozlegle~ rozsz~rzył sw1a­
tło Ewai1ielii hvł Parvzkim b ·skopem • l otrzymał , . -
koronę "lns;czd1 ~k~ wraz z E.mtykiern ! Eleutirem. 

Gdy ci Aposfołowie ....,iarv z ~kładali fundamen..; 
ta kościołów v. Gr.;lii , K śc,> fit Rzymski smutnego 
6oinał rozd&iału, Stolic~ świ6t~ zatzjdzali znakoinicł 

' . 
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z cnoty bisk~pi , Zefiryn , Celestyn I. lt cban I„ 
Anter, Fabisn'l . Po śmierci tego ostatniego, w czasie 
prześladowania Decyusza, nie miał Kościół naczelnika 
przez d.wa lata. Kapłąn Now&cyan, człowiek pełen ' 

dowcipu i wymowy , starał si~ o t~ dostoyność ; 
ale mimo iego zabiegów da~a była Kornelem u• ka- . 
planowi kościoła Rzymskieg~, obranemu roku 251, 

. Rozj~trzony Nowacyan, ii Ź !daney stolicy. nie 
otrzymał , przeci'!gn'!ł na swoi!<) stronli N'owata , i 
wystarał się , iz go tr'zt>y ciemni i przenaisci bisku­
pi na Rzymskiego biskupa poświęcili. Ta nieprawna 
ordynacya zrobiła odsczepiei1stwo, i p_rzywiodła No­
wacyana do kacerstwa. Naucz•Ć pocz'!ł, iź Ko~eiół 
nio miał mocy odpusczt ć wielkich występków 1 iak 
np. rozgrzeszyć od apostazyi'. Pot~piał powtórne ś lu­
by małżeńskie, i nanowo chucił' iuź od kościoła 
ochrczonych. Wiele prowincyalny11h zborów w Rzy~ 
tnie i w Afryce zwołanych, rzuciło kl1Atew na No-

„ wacyana i iego stronników; aie rzucone .przeciwko , 
nim pioruny, ' b1naymniey ich do powinności nie 
przywiodły. ' Sekta ich trwała iesi:ze za czasólt 

S.go Leona. f 

\ 

Sp6r względem Chrztu Here_tyków, 
\ I 

W scztltY spoi: o Chrzest w samJch pocz'!tka~h 
odsczepiet1stwa Nowacyana ~ łiardzi6y pafty~ iego 
wz;mocnił. Ta W!!tpliwość urosła w Afryce. Pytano 

sill ' ieźeli Heretycy uzn11i'!CY bł'!d swóy • i z Ko­
ściołem poiednać się pragn'!CY , mieli bydź na _novto 
chrzczeni~ C.rprya~ s. utrzy1ny_wał potrzeb' no•ego 

' ' 
~I 
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ich ch•itu ; i na. p 1parcif' swriz zdania zwołał rokit 
252 i' 255 dwa zbo, y w Ka-rtag1•1ie', «& k órych s.tą­

sowny do iego zdania wydano wyrok 

D!'krrta tych zborów pnsła„o d rlzymu ; leci! 
· Sty Stefan papid wspiuty pod11nil'ro Apostolskiem, 

nie chcfoi posłanców przy1~ć , ani ich .,,..ysłuo bać. 
Napisał potem list do Sgo Gypryana i innych bi• 
skupów, zaka!uil!C im trzymać sii; ich zdania, prze~ 
ciwnego zwyczaiom Kościoła Hzymskiego i Apo1tol­

skim. Teń list wielu- biskupom na wschodzie zd1ł 
się ' bydź . zaostry t i Sty Cypryan łatwo ich na 
swe.is stro~~ przeci~ę;nl!ł ~gromadził trteci zbór 
w ·K;rtaginie roku 256 , Tam miał tńow~ do nich 

mócy pełnQ. , t11k ii wuyscy iedn0staynie odrzucili 

chrzest heretyków, \'Oczytuil!C go za nieważny do 
zbawie1;lia. Spór ten dopiero na Soborze .N'icefokitń 
. był zaspo'koiony, i nauka w tey mierże Kościoła-­
Rzymskiego potwierdton!l. 1 Sty Cypryan poczytywał 
t!J matery1! za pu~h karności kościeln~y; w roku 
257 na' wygttanie pą,łany , a w· nast~pnym ścit;ty ' 
uznany był za mGCzeunika. Byrtt mocnym i wymo­
wny~ Jteligii Chrzeici:ońSkiey ohrońC§. i w Xi!ldzt 

-przeciw Demetry anowi dow0dzi, ' ·iź niescz~ść pu-

blic?"nych, któr,ch państwo na tencżas doznawało· nie 

Chrześciianie byl~ przyczyu~; al~ Poganie za krew 
. Wiernych niewinnie . przelanl!· 

. Prześladowanie pod Waleryanem. 

Kościół noweg" .żnowu. doznał przesladowania ; 
Ceu~z W alerya.n b7ł z poczłtku przyiazn7m Chr„~­

'Of"' •' 
I r 

, 
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.Bciianom, i cały dwór szedł za iego przykładem, 
A~e .Mabyan oszust Egipsld i czarodzieyuik, od„ 
mienił w Cesarzu tę skłonność. Wmówił w niego ii 
•by ' ' panstwu przywrócić daw n~ chwałę, trzt>ba cześć 

n~w'! wykorzenić, a dawn2 podźwign2ć Niescz!l­
icia publiczne, mór i napady barbarzyńców, dod~ły 
~o~y ieg_o namowo'? Zaraz e:xekucye zacztły 1bydź 
1 !lczne 1. krwa'Y'e. Nie przepusczano. ani wiekoffi • 
•m ułci ani d · · ' .- • uro zcniu: smagano rozgam1 zarówno 
Wolnych' iako i uiewoloików, ucinano głowy, rzu­
canQ w zapoloue stosy podług upodobarua si;dziów , 
lu~ woli ~atów, Pomiędzy wielk~ liczb~ _Chrze­
lc:1an , ktouy ms;czeiisk§ odn!eśli koronti ł znako· 

mitsi by~i, ::lty Cypryan, Swi~ci papieie Stefan i 
~yxtu~ • I S Wawr~yniec dyakon.' na rószcie upie­

c~ony • <>raz trzysta l\.1tlczenników spalenych, mass~ 
łnał~ nazwanych • 

To prześladowanie trzechletne trwało do ro­
ku ~60' to ,icst do śmierci W aL.,ryana , który na 
ukaranie za tyle krwi niewinnie wylan"y , dostał 
aii; w niewol§ Sapora króla Persldt'!go, i 0był żyw­
cem ze skóry odarty. Państwo zaś iego doznało wiele , 

klesk, iako to moru powszechnego, a potem nnpad11 

barbarzyńskich narodów. Gotowie ~cytowie wszedł­
szy w państwo Rzymskie 1 mieczem i ógniem wszy. 
atko. nisczyli, osobliwie w Jlliryłrn, we Francyi • w 
Azy1. Wy d 1· . lk' , , prowa za l . wie 1e mnostwo brańców, 

mitidzy któremi znaydowali sis kapłani Chrześci:1ń­
scy., _w t!ch postr.i::egaiQ.c znakomite cnoty i w nie­
scz~sc1a c1erpliw 'ć 1. b. k , h • •• • os , zacz~ 1 so 1e sma :)wać 'w 1c 

Rthgn, 1 bardlllo wielu Wiari; Chrześc111ński przy· 

~ 
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· itło. · Wi1iksza c:i'.ęść pozostała w bałwochwalstwie, 
i przyczyn.iła nawet męczenników_ Krściołowi. • 

11 Prześladowania pod i\urelianem, Dyo· 
klecyanem· i iego kolegami. 

Po Waleryanie syn iego Gallien wyr0kicm 
5woim wstrzymał prześ ! adowanie, i oddał Chcze­
ści:anom ·w·ydarte im kościoły. Ale ten pokny nie 
dłllgo trwał. Cesarz; Aurelian dosyć był Chrzdci­
ianom przychylny: równ~ · im , fak innym ('odda­

nym czynił s,prawiedliwo:ić. Gdy Paweł ~amosat~ń: 
ski, biskup Autyechii, złożony dla błędów 21 u­
rzłjdrt przez biskupów , po5łuszoym wyrokowi bydi 
nie chciał , i · sp~awa wyt~czyła si~ do cesarza , 
przys~dził, aby ust~pił, i ~by stolica iego kmu 
była dma • którego by biskupi Włosi:y, a w scze­

gólności Rzymski za prawego pasterza uznali Ta 
iednak przychylność ku Chrześciianom odmieniła się 
przy końcu pano,auia. l'od nim usi~gnęli chwałs 
msczeńsk~ Sty Felix papiez, S. Sawinian biskup Se~ 
neński, ~ta Koh1m bin a i inni. , 

Barbarzyi1ski zwyczay ~rześladowania ~niewin. 
nych samowolnie , trwał i pod panowaniem Dyn~le- , 
cyana. Nie okazał on z pocz~tku nienawi~ci k11 

· '· Chrzdciianom ·; ale gdy przybrał za kolegs Mnxy- · 
miana. Herkuliusza , a tytułem cesarza przyozdobił 
Konstan~yusza Chlora i Galeryusza, przez tych Wier­
ni wiele złego dozual~. Przez szpary patrzał Dyo­

klec7an 1 iż sobi~ wt' w szystkiem, podług dzikości 

/ 
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charakteru postspowali. Kościci1 zachodni krótkiem 
prz-'!'ślad wanit~m był dużo utrapiony Od rokti 286 
b~l, Ch ześc!auie n1 milki skuyw11ni. W znakomitszych 
IDlJStach ,t ~ło, sis wielu śwLdkami Wiary Cłtrystusa. 
W V. al"zyi Sty \!Jaaiycy z pói~1em Tebeyskim, w 
Rzymie Sci l\h;"k, Marl.'t'Uin , Pry~ , Felicyan • 
Sebastyan; w P ... ryżu S Dyon izy pierw$iy tamtey­
szy bisk.Jp; w Nrntes Donacyrn i Rogacyan ; w 
Marsylii Wikt0r officer i 1~1ni dali swuie, gardła za 
Wiarę. "\i\< ii;k,za ich liczba nast~piła , gdy w roku 
So3 przPśhdow an:e wyrokiem Lyło ogłoszone i lec.11 
to do IV. \Yieku naleźy. 

_Pisarze Kościelni. 

Msczennicy Kościół 0hrystu3Ów krwi~ swoii 
dl~ wzrostu skrapiali Nauczycił'!e piórem ~o wspie-
rali. W tym wieku wielu takich słyll11ło. ~ 

. Ammonius, ied~n z11auczyc1elówOrigenesa, 
nawet u Pogan przez· swoie cnoty' zjednał sobie su­
cun~k. Przykładem Jzraeli~ów, którzy naczyuia Egip· 
skie obrócili na ozdob11 przybytku , on niektó:ych • 
«asad filozofii Platoński4'y uzył na obrou11 Rt>ligii 
Chrzdcfrńskiey. Wytlał Harmoutq ewanżelżcznn. k ' .,.., 

tórl! Sty Hieronim mo.cno pochwalił, / 
Klemens, nazwany Alexandryyski, iż w szko­

łach ttgq miasta uczył Pisma Sgo, urodził si11 w Ate­
sach: iego ::risga Stromatów iest zbiorem cieka• 
wyra wiedomości świ~tych i świeckich. 

Or.i gen es. syu rnsczennika Leonidy, był irden 
11e 1ławnieysz.ych uczniów Kir-mensa Alexandryyilie-; 

/ 
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go, i w naUCI' go przesudł · Był kapłanet:i i nal1• 

czycie em Pisma Sgo w All'xandry, : powierzono mil 
ł(l fu,,kcyl!- .... r··k11 18 , tek IUŹ w tych l .-ci „ch talenta 
itgo i ui..idętnnści były zn„rnieuite, · Gor§ca chęc 
ltgo msicteństwa p•,g ... rda ' dóbr zn,ikomych. pokora, 
sławuym go uezyrnły. U marł w Tyrze mai§c lat 

7; a• stawi.wszy obr-iętnl! d sobie sł~wll z przyczyny 
błł)JÓw , które w pismach swych luQ sam , lub 

iemu , nieprzyiaini umieścili. Przysłużył ~i~ wielce 

K0śc.iołowi przez swoig Hexaplę., w którey na kil­

ku kolum~ach połozył trxt hebrayski starttgo Testa-. 

mentu z dawnemi przekłaciam1 .greckiemi. 

Wielkie talenta i wielkie błędy były udzia­
łem T ert u I li a n a, kapłana K1frtagii;iskiego w Aftyce. 
\1 rodził si@ w pogaństwie , ale stałośc M ęczenni­
ków i cuda które Bóg dla nich ctyuił , skłoniły go 
do na wrócenia się, i stał sill sławnym prźez swoilj 

gorliwość, z JRk§ pokonywał bałwochwalców. Mar­

cyouitów , . W ale.ntyniianów i inszych heretyków. 
Surowość iego charakteru Wbiągnt;ła go w Ópiniie 

Montana, i uiył tegoż pióra przeciw prawdzie • 
którem iey dawniey bronił. · Obł§kał sit; tak dalece 

na umyśle• iź dawał wiar~ dziwacznym obiawie• 

niom ttgo fałszywego proroki, który sis: nazwał 
Duchem Styru, i p.rzywidz„niom 'niewiast, il" go rna.­
rzemami zwi~dzionych. Zb1tntę. Montana surowość 
c:o do powścil!i:;liwnści • cz•1wa"ia i postów , za 
eh will„ bul! poczyt·. wał. Nakoniec :Zac~ł wierzyć, iź 
dusza lwlzka if'st z ciała zło7.oua i dotykdna Nic 
w 111domo, co sis; i; {'~r~ul!ian„m stało po iego u­

p1dk11, ~namy t1lko iego apologetyk mocnym st7„ 

. , 
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Iem pisany. M6wi on , 1z Chrześciianie w źtden 
s~isek, które sii; czlisto zifauały, przec1 w cesarzo111 
nie wchodzili. a icdnak Poganie mieli ich za nie­

~~zyiacioł rŻ~dZ§cey zwierzchności, dlatego iedynie • 
lz_ <:esarzów uznaw11ć nie chcieli za bogów , ani od-
da wa6 im czci Stwórcy naleZ,aey. . 

Na drugi prz!!ciwko Chrześciianom zarzut, iź 
do społt'CZnt"go poźycia nie byli przydatnemi, hk 

odpowiada: „Jakiem czołem to mówić moźecie ~ 
kiedy my wpośrod was zyit'my' tegoi sam„go po­
karmu, tychże sukień i tttgoi pomit'szkania uży­
wamy '? Nie odrzuc11my nic : co Bóg stw<1rzył; 
~le tego z większem pom~ukowani m zażywamy. 

Zegluiemy, nosimy broń , uprawiamy zi„mię, han­
dluiemy wraz z wami Rzemiesła. nasze s~ td same; 

r~~od.z:ieła _nasze obracamy nd uzyt tk publiczny. 

~~zeh zmmey&zailj.. się dochody V{asz:ych kościołótr, 
lz w n~ch nic nie składamy • pu,bliczność na t~m 
zyskuie; bo · więcey iałmuin daiexny na u!icach • 
niźeli wy w kościołach waszych J eź;it roztrz'!­

iniecie uaszę wiern(IŚĆ w płacenin podatków oba­

czycie. iż tyle pomnaźa1~ się przez nłlszg ;zetel­
ność • ile się z;mnieysi:ai§ przez waszf' l)SZ 1kań1twa.,, 

()kazuie' daley Tertul!ian, ii z..adawać śmi„rć Chrze­
tciianom . iest przl"ciw dobru pows.ztchnem11, gdyź 

P0~~tdzy tył'! złoczyńcami, których codziennie po­
tępi~1§_ żaden nie zn~yduie się ChrześcYąnin · Biorg 

na. aw1ad11ctwo wasze reie~tra , i was si;dziów kry­

~~n~lnycb ; byłie tam aby i eden Chrzcściianin? A 
iezeltby si" · · · h h · k. ł • " w w1ęz1enuc waszyc 1a i znaydo•a ' 
iuź , talu Die iest wiccey Chr.ześciianinem.. Niewin-

,• 
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nOŚĆ ifSf konit'CZUf! llRSZf! potrzeb~ : wypływa ona 
z świi;tości naszych praw i maxym. Si! one tak 
czyste, 1źbyście łatwo uznali naszego Boga, g<!y­
byście na nie dali baczn0ść. Jeb·li nas o n<WI! 
sekti; fi\ozofic1m~ oshrincie CZt'mvż 3ill z nami 
tak, iak z fi!ozof~ mi nie obchodZode I? Nie przy­
musz;.cte tch do czynieu ta ofiar; pozwalacie im po­
wstawać wolnie prz,,ciwko żabobonom. ,, i t- d. 

Mi n 11 c y us z F dix ; rZl'czuik Rzymski i A r­
n ob hu m~tlrzc djli swego I?ióra na obronę pue­
ślad .1w.i.ney Religii Chr z,..ś " ii:ń kiey. 

S. C y p r y a n a uczone pisma iuź wyifY s~ 

· wspomnione. 
S. Ił1ppolit Męczt'nnik:, S Dyouizy Alt'xm­

dryyski, Metodyusz biskup Tyr~ki w fenicyi · S. 
Orzegorz z Cezar-.i Cudorwo,c?, z•nuy, T'i„ mniey 
sill wsławili : oświecali i{ościół swemi dziełami , a 

budowali cnotami •. 

Heretycy. 

Pisnze dopie~o wspomnitni waiczyli w phmach 
swGich pueciwk.o Nowacyano .n, o których iuź wy-
7.ey mówiliśmy, przeciwko S. b.-llia11om , Pauliani­

stom, Nfanicheyezykom, Oryg1en1stom. 
Sabellianie uznawali' za swego naczelnika Sa­

b,..lliusza, L\biianina rodem , kt'.lry twie,dz1ł , źe 
tr'?' osoby w Tróycy nie były rz.~c~ywiście różne, 
ale to był ten s.im Bóg o tri~ch 1m10nach. 

Ten bł~i wspólny był Pawłowi Sc1111osateń­

skiem:i , biskupowi Antyochdnkiem11 w Syryi, ró· 
I 

, 
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wnie sk&żonemu na sercu, iak na umyśle. W tem 
się iednak . róźnili , ii pierwszy. znosił trzy osoby ~ 
a drugi zaprzeczał 'bostwa Chrystusowi, i uznawał 

1 go tylko za człowfoka , od Boga seugólniey udaro..: 
want'go. Błędy iego i wystf)pki potępione były na 
dwóch zbora<:h roku 265 i 270. ostatni nawet z bi­
skupstwa go złożył. Gdy sill temu wyrokowi poddadi 
nie chciał, ani z domu biskupiego ust1J.pić, Aurelian 
cesarz nakazał , ahy dom ów temu ~ył pr~ys:tdzo­

uy, który iedność z bisk•ipem Rzymskim ufrzymuie. 
Paulianów czyli Pawła sekta nie długo trwała' lecz 
przygotowała na.sienie do Aryanizmu. 

Manicheyczykowie , uczniowie Manesa Maga 
Perskiego, potem Ch rze ściianin a i kapłaaa, oi~w ili 

na nowo bll)dy Gnostyków i heretykó~ przl'szłych 
dwóch wieków. Zamiar Manes1t . poł~czenia fiJnzofii 
z moralnościl! i dogmatami Chrystusa, wprowad1ił go 
w okropne obł~kania. Przypusczd on dwa pocz~tki: 
ieden dobry, , źródło światłości i rvczy dobr.ych; 

•· drugi z1y, sprawca zł,..go . .Życie na pozór suro~~ 
i umartwione dodało wagi iego dziwactwnm. 

Do it'go błi;du istotnego , przydali uczniowie 
innych wiele. Zakazywali i pot{lpiali małid1stwo. 
Znosili wolność człowitka , grzech pierworodny i 
potueb(l chrztu i wiary. Twierdzili, ii Bóg nie 
był autorem starego Testamentu: a w Chrystusie 
uznawali tylko ciało fantastyczne. Dzielili si{; ni 

dwie klassy: pierwsi prowadzili źycie o;dynaryyne; 
drudzy czynili professn powści<,!gliwości i ubóstwa; 1 
przez co zwodzili prostych, lecz sekretnie dopu-, 
aczali sis sprosnych bezwstydów, 

' ł 
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Orygienistowie 1byli heretycy , którzy prz~ 
. bierali imie Orygienesa dla 'upoważnieni.a swych bł~~ 

dów ; czsści'! iż 011 podobnie nauczał, cztści~ iż 
,niektórych xil!-g iego nie zrozumieli. Podług nich 

dusza każdego człowieka miała pierwey SW!! hytność, 

niż ciało , do którego iak do wii:zi<"nia ,wsadzonll 
była. Nauczali , ti Chrystus um_arł nie tylko za 
ludzi, ale i za czutów : ie m~ki piekielne były tyl­

ko poprawi! oycowskl!, które ni~ miały trwać na w~e­
ki: tyle przypisywali wolney woli, ii zmni„yszali 

moc, łaski; ptzypusc~ali i~ nnwet w Aniołach, i S~4 

dzili, iż grzechowi by.li podlegli. 

Oby.czaie Chrześciian, karn9ść', nauka. 

Strapiony Kościoł tak smutnemi Hr.retyków 

bł~dami, pocieszony został świgtem iyciem Pustel­

ników, którzy nie tylko przykazy, ale i rady ewa­

nieliczne co do litery wykonywali. Paweł Egipcyauin 
był pierwszym takowego życia autorem. U nikail!C 
prześladowania, na które przez swego szwagra• dy­
bi~cego na iega mai~trk, miał bydi wydany, po­

szedł na puscil! Tebaidy, około roll::> 250 • gdzie 

przez 92 lata uźywał roskoszy samotm•go i boga­

myślneg0 życia. 
Przykład Sgo Pawła pustelnika miał z czasem 

' wielu 11aśladowcow, pomimo przywar• które si~ fO· 
mi~dzy Chrusc'lan °wcisJrały. Pokóy dość długi ocl 

prześladowania Sewera aż do Decyusza, sprawił w nich 

rozwolnienie. Biskupi cz~stokroć chodz~c z prowia-

•' f~:„ 
.,r 
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cyi do prowiacyi dla potrzeb dachownyth swey 
trzody, przyymowali czasem interesa doci:esne ; a 

niektórzy pouucai~c swii- trzod~. starali sis sprawicie· 
larni i komissarzami spraw świeckich. ~ 

W pierwiastkach Kościoła nie znano Benefi ... 

cyów: wszyscy Wierni skłutlali eis na potrzeby 

Duchowiriistwa i ubogich. Te pienil!-dze oddawano 
na ręce biskupa, który ie lub_ tam, lub przez 

swych xitży rozdawał. Gorliwi biskupi zadosyć 

czyni~c powinnościom w sw~y dyecezyi, rozci\!glli 
atarannol.ć swoi!l i do tych prowincyy, ktQre nio 

rniały swego pasterza. 

Synody czyli zbory prowincyalne bywały bu. 
-dzo czi;sfe: na nich decy~owano materye wzgl~­

df m nauki i karności. W znacznieyszych 'Zal spra• 

wach udawano si~ do wielkich stolic, a sczególnieJ', 

do Hzymskiey , ufundowaney prze~ naczelnika Ąpo· 

stołów u stolicy państwa. 

Spiew~~e zwyczayne było w Kościele kaź de go 

czasu: wyśpiewywano chwal~ Boź;e róźuych godzin 

-we dnie i w nocy. T~n podział modły pozostał, 

si~ dotl!d w Brewłanu. Były w Kościele pósty i 
•czególne i powszechne, i to daleko ściśleysze ni: 

zelj teraz. Wielu w ty~h czasach . wstrzemi~iliwo­

ici nie iadali ryb i wina nie pi;ali • . 

U waźać można w owych czas1ch i to , if 
Wierni podczas modHtwy obrac,,li sis na wschód, 

i ołtarze podobnie stawia.li; i~ w l'.'fiedziele i w czasie 

Wielkanocnym modlili si& stoi~e, i ie nie uiywali 
mi~sa zwieu~t 11dusionych. Atoli te, zwyczaio nio 
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były poczytane za istotne, 1i częstokrc;r ie K0ściól 
według potrzeby odmieniał. 

Przeciwnie nauka Kościoła od pierwiastkó...­

Ch r:ystyanizmu była z11ws.ze iednostayna i uieod· 

tnienna. Uznawano, ii zasad\ł Wiary był'? l'i:;mo 

Swit te i tradycya. Wierzono w jrc,lnP-go . BC> g a , 

Stwórc~ nieba i ziemi, wyzuawano w nim trzy oso­

by , Oyca, Słowo i Ducha Sgo; ie druga osoba 

stała Sil) edowiekiem w czasie, i odkupiła nas krwi~ 

swoi:t. Wierzono w nagrody i kary wi(czne: wie­

rzono, że w Eńcharystyi było prawdziwe Ciało i 
I 

krew Jezusa Chrystusa. Szanowano Swi~tycb i Mt1-

czenników , iako sług i przyi11cioł Bo•!; ich Oyco­
wie Kościoła zachwalali panieństwo, ale nie potg­

piali małźefutwa. i o Nayśw: Maryi l'anu;e z wiel­

kiem uszanowaniem mówili- i pisali. 

Moralność ewanicI:czua równie była nieod-

mienna Nauczano stotecznie Chrzrściian, ii trzeba 

Zllchować prawo prz}~rodione i dzjesi~cinro przyka.:. ' 
zań Boiych.: iż trzeba miłować Pana Boga całem 

· sercem ; kochać hliźniego, iak siebie samego , do­

bre za de oddawać . Ta przedziwna moralność ia­

iniała w pismach pierwszych Chrześc'ian, a iaśnit!7 

i~se-'e w1dawała sig w ich iyciu i sprawach. 

„ .• 
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Nowe prześladowanie pod Dyokle. 
cyanem. 

Reli~ia Chrześciiańska uiywai~c pokoia 1.>d. 
śmierci Wa teryana , w niektórych tylko miesc.tch 
przerywane- go, poważana b Jła µrzez monarebów , 
którzy wyznai~cyin on~ dawali rzl!dy prowiicyy, i 

pał11r. Ct'sarskie pełne były wiernych. Zgromadze­
nia ich tak. były liczne, iż dawne ltościoły <>nych 
nie o bry mowały, i nowe po wszystkich miastach 

obszemi„ysi:e 11tawiano . Pokóy t_el osobliwie na 

wsch~:lzie ' · sprowad ził rozwolnienie w karności i 
obyc;i;aiach · Zazrlr11 śc • am bicya , obł11da ,• z9c,z1>ły " 
gło ·•r~ podnos ić i w ' magać sit; V/ierni zaczęli mię­
dzy sob~ woyujj t oczy/:. nie orjliem , ale mową. i 
piórf" łll Gr;;echy wil"~nych ści~gn~ły gniew Boski 
na ukar ... i.ie ich i zwrócenie do powinności. 

Prz..ślafowanie wyrokiem cesarskim było uro­

~zyści~1 ogłouone roku 5o5 Dyoklecy an, iaknśmy 

ruz w~pomnieli _. pnybvał sobie dv rzf!dów Maxy­

niiian a H~rk uliusza , Korutancyusza (;hlora , oyca 

Konstantyna W. i Gnleryusza M <xymina. Konstall­

~~~sz charakteru łagodnego, ocł,raniał krwi Chrze· 

sc~:~n; ale d way i ego koledzy dtik:o~H~ si{} wsła- · 

wl 1• G1leryun iescze od roku 298 źoł1dt'rz!Jm 11wa­

im Chrześciiański! religii~ wyznail!cym llufo do• 

sk'ir'ierał' i wielu padło i ego zapa!czywoici ofiar~„ 

I 
/ 

,• 
I 
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/ Nalconiec. przez pomnożenie wyroków przeci-
wko Chrześciianom, całe państwo stału si~ barba• · 
_.zyństwa teatrem. Trzeba było albo boźkom palić 
kadzidło, lub ginl!Ć w srogich m;kach. Marcellia 
papież, który przez słabość uczynił kadzenie , na­
grodził to wykroczenie chwalcbn\łrri m~czeństwem 
osmego roku swego papieztwa. Sei Marek i Mar­
cellian bracia , znakomitego w Rzymie urodzen}a i , 

Kosmas i Dami:an t akie bracia ; Wincenty , Seba­
atyan, Agnieszka, Lucya, i bardzo wielu innych ' 
otrzymali wieniec m~czeństwa. Tak wielka Chrze~ 
iciian liczba gini;ła , iź it-dney Bożego narodzeni-a 

nocy.}7 tysi~cy w kościele zamkni~tych, płomieniem 
ich znisczono. W Egipcie 144 tysiitce i 700 stało 
ais M~czennik'-mi. 

Rozmaite okoliczności pociągntiłY Dyoklecyana 
c!o tych srogich okrucie1istw. Ci t"kawy on był znQĆ 
przyszłość, i mniemał, ie i~ czytać moźń a w wri{1-
trznościacb zwierz~t. Jednt-go dnia gdy czyni ł ofiary 
dla dogodzenia swey ciekawości , woyskowi it"go 
a:robili znak krzyża ŚWijłtego. Kapłani pogańscy udali' 
ii dla przytomności Chrześciian nie mogli poznać 
w j elita~ woli b~gów. Zapalił się gniewem Dyo„ 
klecyan pu:eciwko tym , którzy go pozbawili ~~da­
nl\y od niego wiadomości Wydał zaraz przecnrko 
Chrześciianom wyrok, nakazui1tc burzyć ich kościo­
ły, odbierać znakomitszym wszelkie urz~dy, a niż­
szego stanu: ludowi wolność, i bez wzglGdL& na wiek 
1 płeć, brać i1:h na tort ary • 

• 
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' 
Nastipi.ł wprędce surowy wyrok, wymierzony 

pruciw]fo bisknpom i kapłanom_.. przykazuil!CY urzs;. 
clc. m imać ich, a przez Wl{1zie.nia i męczarnie przy. 
muszać do czynienia oiiar bogom. Zuchwab niero· 
stropuość iednego Chrzeiciianina który w Nikome- , 
dy1 wyrok cesarski publicznie podarł, . pomnoźył~ 
ku nim zapalczywość Przyczynił sii; do tego dziki 

· Galeryusz, k tóry sekretnie pod cesarski pałi: ć pod 
łoźyć kazał ogień , i tg zbrodni!! na Chrześciian 
zwalił . ' 

Dyoklecyan n iezmiernie rozgnie~any , wysłał 
ukazy do Maxym!ana i Kanstancyusza na przrślado­

wanie Chrześci:an w ich prowincylilcb . Ma:xym i:a n z 

natury dziki z ch~cit wykonywał mordercze rozkazy. 
Konstancyµsz charakteru łagodnieyszego ~ dopusczał 
obalać Ghrze~ciian kościoły, aln krwi ich rozlewu 
oscz~duł: i ieżeli .w Gallii i w Hiszpanii byli nie­
którzy zamordo.w11ni , pochodziło to z zaiadłości ma­
gistratów , na co on przez ul~ganie DJ' oklecyanowi 
przez szpary patuał. Przy dworze atoli swoim o· 
thraniał Chrześc'ian, i w tych naywi~kszł' pokhdał 

•aufanie, którzy w swey religii stałymi byh AZebJ 
takich poznał, oświadczył, iź tych 1 urz~dó, · zło­

Z.y, którzy ofiar bałwanom czynić nie zechc~; „ "'lu 
dla zatrzymania godnosci wyrztkli si~ swey wiu.~„ 
Ronstancyusz przekonany, iź nicdotrzymuil!CY wie~­
ności Bogu, nie b~dl! wiernerui i rnonarsze, od­
dalił od siebie podłych przestępców, a za trzymał 
tych' którzy przenieśli rcligiii ntd wszelkie korzyści, 
ludzkie. · -
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Klę»ki · Państwa L~zymskiego. 

Pueśladowanie roku 5~3 ro~pocztlte 1 trwało do 

zn, i dopino ustało przez wyrok Galery1.1sza w Sar-
' dyce ogłoszony. Bóg ,z-1 krew swych Wir•rnych nie-

winaie wylan~ , okazał swl'go gnit'wu sk•1tki n&ł 
cesarzami i nad całem pai1stwt'm Pomor sp\'awił 

wil'l~ie kli;sti, i trz~s1eni11 .zirmi były sztra~zliwe po 
wielu prowincyach. Nadto dziki" narody w niektó­

rych tylko stronach d 1tl!d zdob1czy szukai~ce, roz­

lały siG wówczas po wszystkich prówincyach Spu­

stosieuia ich tak były wielkie,. iź w: 150 lat potćm 

na miesc eh naypi!lknieyszych rr.iast, ntldzne tylko 

chaty widzieć moźna było. Nast~piły w reszcie do­

mowe woyny 1 i Rzymianie' sami siit' i:abiiaiitc „ ni• 
1czyli to' cze~o byli barbarzyńcy osczsdzili. 

Ostatniego roku prześladowania była nadzwy-

1 czayna susza, która głód niesłychany sprawiła. St~d 

nast~piły zarailiwe eboroby, które wielu bardzo lu­

dzi wzroku pozbawiły. Mała ruiara zboźa przedawa­

na była po 270 talarów. Wielu pr::edawilli bogatszym 

'swoie dzieci. inni swoie grunta dl' przedłużenia życia. 
Wynl)dznieni padali trupem po rynbch i ulicach • 

których nie pogrzebione ciała p5y pożerały. , Przy­

śt~pił pomór i dał sis we znaki tym takźe, których 

<lostaki od głodu ochroniły. Rz~dcy Jlrowincyy t U­
r7.ijdnicy miast i znakomit~i obywatele urtiierali na­

gle w wielkich holach. W. ztirlzie słychać irdynie 

było il)kl. stt:kanie i , wz<lych c.i11. Liczba umarłych 
była niezmierna, i w wielu. miescach całe w7marł1 

familio. 

.· 
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Chrzrściianie sami umieli z tych ' niesczt:śli­

wości korzystać, dai~c wszystkim narodom wido­

czne dowody swey zbożności ku ,Bogu, a miłości 

ku wszystkim ludziom , okazui~c im politowanie i 
ludzkość- Widzianp ich · codziennie, iż ie-dni grze- , 

hali tll niczmi~rnf! liczbt; umarłych. o których źaden 
ni„ mi~ł sta;ania, drudzy zbieraii w swych miastach 

ubC1gich, i t>Oiywicnie im roz.dawali. Mimo tey Chrze­
śi: i•m dobroc 1.y::t1ości ,- Maxymi'm wznowił prztśla­

dowanie Pku ' 512. lecz Ifo:istantyn Ce!arz. stawszy 

s 'll opi„kunem Religii Cluześciiań11~iey, wstrzymał 
s!Iutki tey , burży. 

. Panowanie Kol'.lstantyna. 

Cesarz ten był syntm Konstancyusza Chlora : 

okazał sis; zawczas11 godnym .swego oyca przez swoie 

przymioty cywilne i woyskowe„ Pokonawszy tyrana 
Maxencyusza roku 512, uyrzał sill . panem Rzyms~itgo 
państwa 1 i wyznał publicznie, iż tryumfy swoio 

winien był Bogu Chrześciiar.skiemu. Poprzednicy 

ie go, którzy mniemali 1 iż rozlaniem . krwi Chrze­

ściian ułago.dzl! swych bo~ów, odebrali w nagtod11 -

zwot.lnicz~ tylko 'wyroki i śmierć okropni!• Ta uwa­

ga poruszyła go , i wezwał pomocy prawego Boga •• 

Jednego dnia gdy był na czele swoiego woyska, 

obaczył na niebie znak krzyża, z takowym napi­

~m: w t~m %'Laku %wyci~i!JSZ. Był w samey rze~ 
czy zwycięzc~; i zawdz:ęczai1c Bogu za to zwyciS• 

::two t poiwolił Ch'rzdciianom przez wydane ukazy I 

I ' • 
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wyznawać ~elig1l! Jezusa t:hrys1usa, i sam il! wy-­
zna wał, lubo chrzest swóy aź do śmierci cdłoźył. 

Gorliwość iego o wzrost Re .igii Chrystusa była 
niumienria ; iuź to wy~tiwiał I<ośc1oły swoim na­
kładem , iuźto wyznaczał dochody do utrzymania 

tychźe gmachów' · i oraz ministrów pra~ey Religii, 
i darowizny na tEin koniec Wiernych swoi~ powag~ 
stwierdzał. Przez uszanowanie krzyh, UJ~ku naszego 
t>dkupicnia , zakuał, de by tym rodzai em śmierci 
nikogo z winowayców nie karano. Ten znak · szano~ 
wny , kładziono z jego rozku.11, na chorl!gwiach • 
pieni~dzach i obrazach cesarskich. N11ko11iec gdy po 
'imierti swych wspó?rz~dzitcych, sam został panem 
cesantwa, zakazał ofiar bałw\'.)chwalczych, zamkn~ł 
wiele poganskich kościołów , i z ozdób ie ogołocił , 
zniósł srogie widowiska szerrnierzów. Magi!trat:y i 
rz~dcy prowincyy nie tylko siti niesprzeciwiall "fZro­

stowi nowey Religii, ale iey całl! mocl! sprzyiali , 
nie tak przez gorliwo~ć, iak raczey przez polityk~. 

Początek Aryaniimu. 

:Starania Konstantyna ku obaleniu bahvochwal· 
1tw11, ; przerywane nieco były niespokoyności~ i trwo­
tl! herezyi • rO.wnie iak pogai1stwo niebezpicczney. 
Ta wzitła swóy pocz~tek od Aryusra' kapłana Ale­
xandryyskiego. Wyćwiczony w nllukach wyzwolo• 
nych I i tnaiąc dowcip zywy ! ognisty I subtdny i 
pł~dny, tłumaczył się gładkp i . z wielki! łatwości~· 
B~diC prtytem skrytym i chytrym , powierzcho"". . w• 

/ \ 
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'wn_i_e okazywał się łagodnym ' skromnym i ' o Re­
lrgul! gorliwym. Aby sobie ·_zróbił zuaczeoie, pollz§ł 
około 'roku ·.;:u1 rozsiewbć naukę , krcira tem wię­
kszy wzrost brała, iż pochlebiał• dumie rozumu 
ludzkiego Nauczał on, ii Syn Boski nie był równy 
~ycu , ani łlawet teyzJ z nim natury; a zatem iź 
rne b ł B · • . y ogrem. Podług Aryusza był tylko stwQ-
rzt•utcm , t .·cz \vi_dkiemi i nadzwyczaynemi od Boga 
obdanony doskonałościami, iedn;,kże słabościom na• 
tury Jndzkib.Y pr, dl6gły . · 

1 BłtdY ~we.ie utrzymywał Aryusz sposobt.'m dya-
łtkryki subteluey, i bardzo wielu przyci~g~ł na 
swoi~ stronę z wiernych, z 'kapłanów, UR Wet z bi-
11kupów: naywi~cóy lgn1;ło do nie"'o niewiast i n • . k , o r;a 
~uen • . tQrym si~ przez naboio~ powierzchownośp 
~ u!muti!c'I! wymowt spouobać umiał . Zwolei:micy 
leg~ ro~głaszałi łl) naukti na placach publicznych • 
~c1sk~:1 Sitj do ińszych kościołów ) i zręcznie dru­
gim iadu udzielali. W miastach i rniastn:zkach Egi­
ptu, Syryi , Pal~styny1, same tylko sprzetzki w Uy 
lnateryi 'Słychać było. Lud bywał słuchaczem i 
-s~dzi!ł tey utarczki , ~ familie ·całe na dwie dzieliły 
·się st~~ny. · 

Dwa zbory Alexandryyskie wykltiły nast~pnie 
t!lu dego autor!l. Lecz Ar'yusz miał sw~ich stron· 
utków kt · ·• · '{ ~ · • • orzy us11owa111a 1 atolików ita rzytłumie-
nte wzr t · " h · as ai~c„y . erc-zy1 • wniwecz obraetli: nay-
:inakotnituy . b i· E b. . . b' • . _ mt y 1 uze 1nszow1e 1skup1 , ieden 
Nlkomedyusk· d · C k' b . . „ 1 , a rugi ezan~ys 1 ~ o ad\va dowei-
pnt l obrotni . 1· · d ł . b' . . • • pierwszy a u sto it Aryusa:o.wi , 
ichron1en1e ' gdy i A1exan1hy~ 1Jpulcić musiał. 
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( Wtem to schronieniu miphał rytm, pod tytn..: 
}4'm Thalia; umieśc1ł - nim zahawue pfosnkl dla 
różnych stanów; a w tych nieznacznitt zasady swey 
nauki. Przez zrt;czne wspominanie pr-ześladow.mia 
swoi ego ściirnnl}ł politowąnie pospólstwa , i na wet 
biskupów niektórych. Euzebiusz Nikomedyyski zgro­
madził l>iskupów Nikomedyi „ którzy wstecz zbortl 
Alexandryysk1f'go, na•i.kti Ary1;sza potwitrdz;IL Ten­
źe wszelk:i:h uźył spr\1iyn, źeby biskupów Egiptq; 
Libii, W schodu, miał sobie sprzyiail!C1 eh; w ten 
1posó·b nauka Aryańska cor.@z sit; bardziey rozszerzała .• 

Sobór Niceński. 
\ I 

Konstantyn cesarz przewiduiljC złe skntki „ 21 
tych sprzeczek wynikn~ć mogitce, pisał list , pe­
wnie od Euzebrnna -N1komt'dyyskiego Bobie podany, 
ao Aryusza i do bisku11a iego Alexandra, zalecai~c 
zaprzestanie sporu \f rr.eczy mało Wiźney , , która 
z; próżniactwa nieużytecznego pochodziła. Rzecz ta 
nie była małłly wagi, bo tu szło o to. czyli Jezus 
Ch-rystus icst Bogiem, lub stworzeniem ; a zatem 
ieśU tylu Mliczenników i innych Swiftych ' którzy 
go czcili za Boga, byli bałwochwatca_mi ;_,lub. ieśli 
czcili d.tt>óch bogów, wtem mnie"man~11 : lZ 111 1.1 był 
r6wn7 w oóstwie Bogu Oyc11. ~~ 1• 1f'w&z . hst Konstan­
tyna spodziewan'g'' 11ie przyn:osł skutku, . wysłał 
okolne listy. do wszystkich w calem państwie bisku­
pów . i do wyfr1rg() duchowieństwa wzl:waiitc ich. 
na zgromadzenie s1; do Nicei w Bitynii. 

( 

' 

w I E K IV. 

Trzysta osimnnstu biskupów, i wielka liczba 
Kapłanów ·i dy~konów zgromadziło siti nil Sobór._ 
Sty Sylwester papież nie mog~c d,la podeszłego wieku 

-sam iechać , wyduł tam swy(\h znstlipców. Cesart 
iescze l\:atechumen , iako pośrzednik pokoiu zastadł 

1 w pośrodku biskupów na złot {;m krześle , i Sobór 
odprawiał sit) w jego pałac n. Zacz§ł sili Sobór dnia 
19 Czerwc :< 32,'j, ptzypozw. no Ai-y~sza, który wspar­
t.y od niektórych biskupów miał · śmiałcść bron~ć 
&w~ oiain?ie; kcz zawstydzony b.ył · od S. Atanazego, 
icsczc natenczas dyakona. Oycowie Zbom pokaza-

. wszy swe ·o brzy dzcmie ka pauc~ A ryusH • dali wy• 
i:ok, ii Jezus Chrystus ·iest równym 0ycu i r6:wnie 

prawdziwym Bogiem. gdy za$ Aryanłe dowcipni i 
subtelni zacz~li czynić wybiegi, użyto wyra~u Jpól. 
istotny, na okazanie iedneyźe i nierozdz:elney Oyca 
i Syna natury. Skoro si~ zgodzono na ten wyraz i 
na inne zdatne do ugruntowania Wiary Kntollckiey, 
0sius ułożył wyznanie uroczyste , zwane odtijd ~kłe.„ 
dem. Zb<\rll Niceńskiego; Aryusz z głó\vnieyszymi 
swemi stronnikami był na wygnanie . skuzany 

U gruntowa wszy współ istotność Słowa przcriw­
ko Aryuszowi, udd sij,i Sobór do urzędzeń karności. 
U stanowiono, ii na potem Wielkanoc ma bydź nb­
chodzona , nie dnia 14 lunncyi , ale '(I nledzi.·l S 
nast~pui~c~ po pełni , po porównaniu dnia z nr.Cjł 
wiosennem. Tak kwestya źwawo popitran'a :pod 
·papitztwem Sgo Wiktora, zadf'eydowau§ była naza­
wsze, Potem xia'!lt§piło 2-0 kanonów czyli ustaw , któ· 
re nas doszły. Zatazano poŚ\I i~c ~ć noworn1wtóeo· 
111ch l i . tych kt6rz:7 łask; ch.rztu utt,cili , chocia.Zb1. 

' , ' 
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dostateczn~ .odprawili pokutę. Uczyniono podział 

prowincyy czyli dyr.cezyy i biskupowi stołecznego 
' nńast.i uadano imie Metropolity. Z~kazano prze-

chódzić z jednego k..!ścioł" do d~ugiego biskupom i 
kapłanom; bo iuź zły zwyczay przenosin zączitł sili 

wzmagać. Biskupi trzech wielkich miast świata , 

Rzymu, Al ·xandryi i Antyoch1i , aby mieli iurysdy­

kcy~ nad oścfł'mnemi prowineyami i t. d. Cesarz 

prztid poźegnauiem Oyców Soboru, uraczył ich da­

rami, i ucałował blizny tych , którzy w-yznali 

wspaniale Jez11sa Chrystiisa wpośród mt;czarni. Za­

kończył si~ ten pi„rwszy ekumeniczt1;y Sobór dni& 

t5go Sitrpnia 325 roku. 

Powrót Aryusza i śmierć. 

Miał Aryusz przy dworie licznych stronników, 

. Il mi~dzy inszymi kapłan~, który duio miał prze­
wa%i na umyśle Ko,1śtantyna ., poniewaź mu go sio­

stra iego Kon~taucya um~era.i~c poleciła Za namowl! 
tego kapłana Ary usz z trzech • 'letniego wygnania hył 

przywołany Pokazał on Ce~arzowi wyznanit'! \Viary, 

w którem lad pod róinoznaczuemi wyrazami był 11.! 
„ k~yty . Konstantyn s:tdz~e g<' bydż Katoliki~ni ., po­

zwolił mn wrócić sii; do Alexandry; Nast~pca Ale-· 
xandra S. Atanazy, gorliwy ob1·oi1ca bóstwa Chry­

stusa, przy ~6 go· nie chciał do spółt!Cz•ństwa wier­

nych: ,Aryani" uczyu:h czemprędzl'y sch11dzkt? w Ce­
sarei, prz„niesion~ potem tlo (·yru r 555, gdzie dla 
kłamliwie zadanych mu wyst~pków złożyli go z11rztdu. 

' . 

w I E 1t IV. 69. 

Ten zbór przyi~l wyznanie Wiary Arytlsza, w 
wykr(}tnych wyraz~ch ułożone, -i · pisJł za tum do 
Kościol • . AJ„x„udryy . ~iego Lud tamt„yszy -przyi~ł 

go bardzo źłe p<miewaź ·e.mu przyp sywa1 wygnanie 

S. Atan~zego • który do l'rl"wiru byi p.-isłany. Kon­

stantyn dowiedziawszy sig o iamicszbeb w Ale­
xandryi • które puyto~uość Aryusza sprawowała , 

przywołiił go do Konstantyn?pola. Tu zapytał ~i~ "' 
go, ie.Zeli wyznaie wiarę Soboru Nicl"ńskitgo? Ary.• 

usz zgpew.oił go z przysi!!g~, iź iegG wierzenie było 
prawowierne' i ze njgdy: nie utrzymywd tych bł!j• 
dów • dla których na różuych zborach był potępio • 
ny. Natychir,iast. wi11c cesarv wskezał do ĄlP.xaudra, 
biskupa Konstantynopolitańskiego f aźeby go przyil!ł 

d.o spółeczeń~twa Wier,nych. Ten ś~ięty biskup g;­
'tował sit; oprzeć ~ kacerzc~wi, gdy tymczasem umarł 

on nagle id~c do kośdoła otoczony iołnie~zami, qal" 
Xłemi sobie ku pomocy roku 336. . 

Znalezi.enie Krzyża Swiętego. Pobo­
żnoś~ Stey Heleny. 

To zdarzeni.e interesui~ce Religiii przypadło 
· troch~ 'wyź~y około roku 527. Sta Helena , matka 

~onstantyna, monarchini równie pob"zna ilłk odwa­

zna •.przedsięwzięła w roku 79 źycia· podi:ói do Je· 
rozoluny · myśl~c wspani11łym przy-0zdob;p ii Ko­

ścioł:m· Którl)dykolwiek: przeieźdzała, wsil)dzie zo­

sta~ta~a 'lacl;y sczodrobliwości swoiey. rozdai§c hoy­
ne dary' o1bbliwie żołnierzom ubogim, iednym 

, •. 
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w pi~i~dzach , drugim w sukniach · Crsarz dostar­
czył iey wszelkich sposobów do dobrze czynieuia : 
uwal~iała więźniów, ?zyniła łaski; winowaycom , z 
kopalni kruszców wyprowad1.ała tych, którzy tam 
byli skazani; zgoła cała iey podróz była nieprzcr· 
wanym ci~giem ła_sk iey i dobrodzieystw. 

Przybywszy do JP.r.uźaleth, rozruwnłuna została 
•mut'ńym s.tautm miesc świstych. Na Kalwaryt wy­
$tawili poganie kościół Wenerze, aieby ta sprosna 
cześć CZJniła Ch rzt"ści,rn "m wstręt ku t.;mu mt!)~cu, 

. Pami~tka grobu Chrystusa byłn pra\vie zagubiona. 
/ Helena. za wska:nnicrn iedneg0 Żyda , kazała rozwa­

lić W cnery ko śc:iół, i znaluła grób Zbawiciela. 
Kopil!c daley . ziemi~ ckoło · grobu , znaleziono trzy 
krzyie; cud nast~pny t•kaził .{{rżyź :Jezusa Chry­
stusa. O eł dała pokłon ternu drze wu, dlatego , ii 
~nriit Jezusa było oblao<"; posłała znaczn2 cz~ść 

~ego syl'l.owi oesauowL dr:1g% zostawiła w Jeruza„ 

Iem, w ~tebro oprawn~. Zaczcto zaraz stawiać oko­
ło Grobu wspaniały Kośdół, pod tytułem Zmar­
t.wycliw-stanie; prawie w tyrnźe czasie wystawiono 
iusze dwa i ieden w Betlccm , dla -uczclll'nfa Naro­
dz„nia Chrystusa, drugi na górze Oliwnćy, dla u. 
wielbienia i ego W nicbowstHien.ia. 

Helena Sta wyu~dziwuy tak;~ cześć i ozdobi; 
wiescom świstym , powróciła do swego syna, w 
któ.regQ obecności ducha Boga odd»ła W tnit>si!ACU. 
Sietp11-ii.1 327 rokl.l. Monarchini ta hyła pełna Ja~ 
1 cnót ; po„t.11w~ ciah okazał~ obsłauiała prostot~ 
ohienia i cz:yuami pokory: w koiciełe nie róini~'" 
:tiG ocł inszych niewiast, tyl.ko ducha goricoiidi. 

W l IE JC IV: 

lt:nieraiąc z~leciła sjnowi, aby Bogu w boiaini­
słuźył. i umocniła go w Wierze. 

Smierć -Konstantyna; Konstancyusz ·syn 
iego sprzyia i\ryanoin, 

Konstantyn dziesiGci~ t1lko laty przełoiył matkg 
swoill , umarł 337 roku , · odrodzony przez łask~ 
chrztu, który . odłoiył do ostataiey. choroby. Cesarz 
ten kochał KOściół, i nadał mu okazałość i wolność; , 
ale łatwy d() ps~ukania , utrapił go w sprawie Arya• 
nizmu, mniemai~c. źe mu czyni przysługll- Posłał 
na wygnanie biskupów niektórych. ob.rońców skła­

da Niceński{'!go, których bronić był powini~n od za· 

iadłojci , Aryanów. Nakoniec świ~tłem chrztu o~w i e­

cony . uznał , iź wysyłaii!c no wyi<nanie obrońców 
prawdy, nadużył władzy swoi~y; zalecił wi~c , aby 
przywołano Sgo' Atanazego , i dilwano obran~ pra-· 
wowieroym. 

Przed śiniercia rozrzl!dził Konst.mtyn , źehy 
państwo mi~dzy tru~h :„go synów podzielon'e było. 
Konstantyn wi~c naystarszy obil!ł Gnllil!, Hiszpan!:,!, 
BrytanIH Konstancyusz wschód, a Konstans Włochy, 
J!Jiryi i Ariyk\l. 

Konstantyn sprzyiał i . dawa.ł opiela:ll prawo• 
wiernym, ale niescz~ś!iwie zabity był pod Alcwi· 
leil! 3qo roku. Konstans brat it'go stawszy si11 pa· 
nem Całego zachodu, . odzi~dziczył razem gorliwoś6. 
• • l . 
1ego pi:zec1wko hcrezyi. Kom1tanc.vusz na Wscł\o' zie 
zlC&!łł panowanie prze& zabóystwo swych. krewnych' 
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i pami~tnym stał si~ przez prześladowanie Katoli· 
kó w. Aryanie od trgo monarchy popierani, zwo· 
łali zbór do Antyochii , ną którym S. Atanazega 

' .zł,Jiyli, i dali mu. za nast~pc~ przychylnego sobie 
Grz.gor.za.. Gdy ten wszedł cl.o Alf'xandryi , lud si~ 
z'buntow ał , i wiele osó~ było okrutnie zabitych , 
kościoły sprofanowane zost~ły przez pogan, do tego 
siti spor11 ~ieszai(!cych; święt" taiemnice rzucone 

był1 pod nogi, i panuy zniew•ione. 

Sty Atanazy przywrócony. 

Konstans tyl" brzydził !i~ Aryaniz.mem ' • ile 
:mu Koustanc1usi spr'Zyiał. Gorliwość S. Atanazrga 
o ?rawd~ ,' stałość iegu i _odwaga , wielkie o nim 
na umyśle cesarza zrobiły wyobrażenie. Ułoży­

wszy sobie przywrócić go na stolicę, naJ„gał usilni& 

na sw~go br~ta , azeby sot.ór był zw(\ł1.rny . Kou­

stanc;yusz; wpl~tany w \Voyr.~ z Persami, boi~c si0 , 
aby nowego nie śd~gu~ł na siebie nieprzyiaciela • 
gdyby odrzucił brata Ź<!dmie , pisał do biskupów 
wschodnich, aby si~ zgromadzili d~ Sf!'rdyki • m~asta 
JUiryi s stołecznego Dacyi. Zt;romadtiło sig wit:­
dy niź 70 biskupów; lecz Aryańscy biskupi prze­
widuijc, ii. ten sobór nie budzie ich n 1 uce przy­
chylny, odł:tezyli si~ i przenieśli do F11ippolu vr 
Tracyi, i;dŁie zgromadzami wyklęli Sgo At11nazego 
i .iego atronli utrzymui1icyeh. Jednakowoż ten sła­
wny obro1'1ca bostwa Ch'rystusowego, iirzez Sobór 

Śardycki puy wrócou1 był trzodzie swoiey; lecz to 

w IE 11: IV. 73 

dopiero w roku 3'49 we dwa lata po Soborze od­
prawionym , nastljpiło. Sob~r ten zawsze był pe>· 
waźany w Kośc1elf' . tak przez rzucone kl§twy n& 
niezbo.foosć Aryańsk~ 1 · iak pr.ze1 m~dre ~staw71 
w1gl~dem . karuości. 

Zmiany pa1łs~\va; nowe Katolików 
prze§bdow~nie. 

Przywtócony Ko~ciołowi pokóy nie był trwały: 
Koostans rzf!dzitcY ZJChodem , miał ministrów tako· 
wych, któ!:zy lud niesczl}śliwym. a mo~acbe nie­
Tiawlstaym uczynili Magn,..ac;rusz iołnirrz, rodem 
Niemiec, korr.ystail!c z nieuk _, ntent ,J wan ·a ludu, ce„ 

sarz"m si~ w Gilłlii obwołać knał, 350 roku. Kon: 

stans od lepuey czsści woyską opusc11ony uchodził 
do H. szpanii : lecz na górach Pireneyskich poimauy 

·i zabity: panował lat trzynaście, był gbrliwy o 
wiar~ i hoya.)' na koiicioły. 

Tymcz~sem Kom1tancyusl1 zw,ciiiiyw!liy Per­
sów, postedł przeciw Magnencyuszowi, i _ we dwóch 

porz~dnych bitwach z~ił go m głow~. Przywłaści- ' 
ciel uszedł do Lugdunu , gdzie z rozpa-czy zamf)r­
dowawuy swych kMwoych, przyiaciół i matke 
Własn~, aam ~ie przebił roku 555. 

I\.oustaneyusz zostawszy panem całego państwa, 
•tał s•t: na nowo prześladowc~ bisk11pów Katolickich. 
Obwiniono znowu S. Ahnazego nie o nauk~ Wiary, 
ale 0 wyst~pek pneciw stanowi. Zbór Arelnteński 
553 roku zwołany 1 przez kabał' Ary.mów tak był 
mocny' U Wiucenty ieden a posłańców Liberyusz:~ 
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papieia, podpisał dekret potępiliiący S. Atanazego , 
i, wyłą.czaią.cy go ze S,Póteczeństwa J\ośeioła. Papież 
strapiony domagał sill o now? zbór 11 Konstancyusza : 
?'Oko więc :555 zwołany h,Ył do Medyolanu : Lubo 
w tym zboi;_ze " mie4ciło siii wielu biskupów pl'„wo­
wieruych, przemogli iednak Atyaui.e Ei3kupi nie 
chc§C.Y pott;pić Atanazego, byli skazani na wygna­
nie; sam Liberyusz papież do Tracyi był wysłany. 
Heretycy wiec opowiadali śmiało na kazalnicach 
bł~dy swoie: za pomOCI! pieniętlzy poźyskali sobie 
w ielu z w7źsz~go d.uchowitństwa , inszych groźb ami 
zastraszyli. Godnc śei kościelne Aryanom tylko lub 
ich st~onnikom d;wane były : zbory od takowych 
biskupów &wołane , stały się sch11dzkarni polity­
cznerni, na których władza świecka wsz3stko decy­
dowała. Papieź Liberynsz, znudzony swem wygna· 
.lliem , podpisał i,lla zjednania · sobie powrotu, wy­
kr~tny formularz wiary, i wyrzekł sit: spółecze~­
.stwa z A fan azym, który wygnany ze swey stolicy 
i;lkrywać siii musiał. Ale pośród tey burzliwości po­
ciesz~ny był Kościół stało*ci~ wielu biskupów Gal­
lii, a sczególniey ,S. Hilarego Piktawskiega , ~tóry 

_ dla gorliwości o prawą. nauke wygnany był do Fry­
gii. Liberyusz wstydz~c si~ słabości swoi~! naprawił 
zgorszenie przez ~woii; pobożność i przez źarliwość 
w utrzymywaniu. Wiary Katolickii\y. 

Podzielenie Aryan6w; nowe zbory. 

Tymczasem Aryanie, podobni , do innych be­
retykó..y, zaczgli si~ d.&ielić na róine sekty. Pierwsi 

·-
·, 
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naczelnicy Aryani~mu po Arynsm, · Aetius i Euno- . 
mitis , iego uczniowie , nazwani są. Aec:Janami, lub 
Eullomianami. NazywaHo ic h tekźe Aryanami scze­
~emi, dla róźnicy od Semiaryanów. Ci utrzymy­
wali , iz syn Boiy iest w istocie podobny Oyeu; 

· de prz~zn•ć nie chci~li , iż mu iest spółistotny~ 
1'e partye przemagały 'na przen\ian u dworu , po­
dług niestałego i dziw:?cznego u~pystu Konstnneyu­
Sza. Pozwalał on raz iednyin , . drugi raz drugim 
zwołJ wać zbory : na których stu ano si~ barddey 
zamatwać pr„wdi;, mz wyiasnic . 

Dwa ied.nago prawie czpsu 559 R . odprawiły 
się . zbory, ied11u w Rymini z łiiskupów zachodnich., 
drugi w Seleuc3 i w Jlliryku z biskupów ~;łch odtiich. 

O!> ad wa zmu_szone w dt cyzyach, albo nszulu.ne od 
heretyków 1 zadały cios nauce Soboru Nic1•ńskiego. 
,Biskupi· w Rymini znomadzeni- potępiw.s.zy bł~dJ 
Aryusza, podpisali pot~m wyznanie Wiary sztucznie 
ułoźene , którego i.ldll nir poznali. N atenczas- Arya~ 
nie zdi!jli maskil , i świat podłóg w _yruu S. Hie-

. '-oni ma, zaieczał nad tJ m podstljpem, i zdziwił s:G , 
iz został Aryań5kim . 

Biskupi do · swych dyecezyy powróciwszy o­
tw?rzyli swe oczy, i z gniewem naganiali dt'k:ret Ry­
miński. , Liczyli się z Liberyuszem piipit'Z <m i z te­
ini, którzy do tego błędu nie należeli To stało sill 
Źtódłem nowego prześladowania , w czJsie którego 

, ~·-G:indencynsz biskup Rymiński, zabity był kiymi 
1 kamieniami przez iofoierzj> 

.N a zborze w Seleuc yi, ze 16~ bisk.tJ.t>-Ow zł~ 
źonym, tyl~o S, ifł!ary 1 Wtenczas QB wygn~niU WC 

'.' 

. . 
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Frygii ecdl!CY, i dwunastu biskupów Egipskich , 
1 

sprawi) spółistotności Syna utrzymywali. T"n zbór 

na dwoie się pod~it~lił. Aryanie i półaryanie wza· 

iernnie sii; wykl!ili, i rozjechali , nic wcale nie u­

d_ecydowa wszy. Naczelnicy dwóch pa~tyy udali sit; 

do Konstantynopola ; gdzie n atenc.zas znaydował sig , 

~esarz: tea iawue do hert'zyi p zywi<t-zany, naka­
zywał .deputowanym z Seleuc1i, i innym bi,~upom 

po<lpisywać formu~s; Rymińsk~ , uz;ywai;zc do tego 

częśc i~ namowy, cz@kią groźby Wytlał kari) wy­
gnania na tych. którzyb y sil) "1111 tłj formułę Ary­

ańskl!, · iui osimnast~ nit' podpisali. Tak to iest tru­

dno zgoozić sill na sposób wierzenia tyn; ~ któuy siti 

od nauki Rościoła oddaleil! ! 

Sn1ierc Konstancyusza ; panowanie 
, Juliana. . ' 

Gdy Julian kr&wny ces~rski ogłosił sii; w Pa-
1 

ryźu C8Sarzen., Konstrrncyusz szedł pęzcciw niema 
na czele woy.;ka ; l t>cz w drodze zachorował~ i o· 

c.hrzczony od biskupa A ryań,kiego umarł 561 roku. 
Miał dobre z natury przymioty • lecz skaźony był 
przez ludzi dworskich, którzy mu nauk§ spółi~to· 
tności Syna za CZCZI! kwestyę. teologiczną wystawili, 

Julian nastip.iwszy na państwo, nienawidził 
11\'.Z~d.ników n11dwornych Konstancyusza, a S!)Zegól­

niey E11zeb'i11sza, naymocnieysz§ li dwora Aryauów 

podpori;. Pozwolił wszystkim Chr1eśc!ano1n wyzna­

wać i trzymać siG zclań swoich: tak Wiara Niceńska 

f ' 
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odzyskda swoi~ świetność , a błl!d stracił wi.elu stron­

ników Ta iedaak tolerancya Juliana nie pochodziła 
z miłości prawdy, ale z chl)ti przywrócenia poga-
nizrnu. B0i~c sill o 2ycie został był mnichem; po· 

t-em wyszedłszy z klasztoru , prz_yi~ł za ŹCiJI~ Helen~, 

Konstancyusza siostrg , i był wysłany do Gallii. 
Obi~wszy" sam państwo, otworzył kościoły b uzków • 
przywrócił ich cześć, i wzi~ł na siebie urz~d nay­
wyźszego kapłana. Natychmiast zaczgto wsz!ld1ie 
krwawe czynić ofiary; sam cesarz kł1111iał sill boź­
kom kamien nym , łup~ł d raewo , poddymal ogień 
i zarzynał bydl!lta. Mawiał , iz GaliJ„yczykowie, 
tak nazywał Chrz~ściany, bardziey s~ nierozinnui, 

piź złośliwi: trzeba ich . pozyskać rozumem i łaso­

dnosci§. 

W1el11 z Chrześclian, dla zjeclµ1nia 1obie łaski 
u cesarza, porzucało Religii~ , osobliwie fo dz:ie u wor­

scy, którzy z politycznych wzgł!ldów , nie z przeko­

nania on~ przyisli· Atoli w pośród powszechnego 
odstl)pStwa' byli we wsi:ystkich stanach szlachetni 
Chrr.cściianie, którzy prtenosili R eligii§ nad wszel­

kie nadzieie i zyski- Takimi byli Z pomi~dzy wielll, 

Jowiian i Walentyniian, którzy potem państwem 

władali. · 
Nie był Julian otwartym l>rzeSladowc! , ale 

'Przez namowy, zacbi;cania, nagrody, bardzo wielu 

do porzllceuia Religii Chrześciiańskiey pocil!g111tł• 
b ' • .naz C!irześciianom, drllgi raz Aryanom dawał s„o1e-

_obronll, aby zawiść mis;d~y niemi i nieufność wznie'$ 

cił Odbierał doch0dy kościołom, a dawał ie swo­

i p1 iołoierzobl. Kassował przJWileio i pcns1.c d11; -
. \ 

. ' 
\. 
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cbownym, pannom i wdowom przu Kon!tantyna 
nadane, i w s~ dach bronić si~ im nie pozwalał. Za­
kazał Chrr.cściianom wyzwolonych nauk ; st~d 'Vi­
ktoryn Afrykanin, ucz~cy z cbw11ł~ w RzJ tnie Re­
toryki, wold por~ucrić urz~d, niźeli l'{.elig1i; wicia 
fouych za iego przykładem poszło. Miał w pogar­
dzie Cbrześciiun, ich iednak cnoty i obyczaje po­
@anom ltu naślado' waniu wystawiał. Zacht;cał ich, 
aieby przykładem Galileyczyków , modlili sit; przy• 
naymniey rano i wieczór s aby nie chodzili na igrzy­
·•ka, i sprosności ich przyfomn-0-llcil! swoi!! nie upo­
wainiali, aby w kaidem mieście stawiali szpitale dla. 
nt;dznych. Hańb~ iest dla nas, mówił, ii Gahleyczy­
kowie żywi!! prócz swoich ubogich, iescze i naszych. 

Mimo tćy udawaney wzgltJdem Chrześciian 
.łagodności , którym zazdrościł chwały mi;czeństwa • 
w czynach iego wydawała sitJ ku nim uiecawiść. 

Utzt;dy publiczne da"'!ał naydzikszym Religii Chry- , 
stusa nieprzyiaciołom , lt.tórzy tysi§czne przellado­
wania Wie:ny;:h wynaydowali sposoby, osobłiwio 

w oduawianiu pogańskich sw:ych koś"ciołów. W Ancy„ 
rze qmtJczyli gorliwego kapłana, w Fenicyi dyako~ 
na, i wf!trobe jt'go pozarli. Julfan chc!Ae zuisczyc 
proroctwo Chr:ystusa, usił~wał wystawić kościół Je„ 
rozolimtki ; ale Bóg tego nie · dopuścił przez cuda., 
·które współcześni pisarze wymieniai~. Zamyśld 
witkszy itscze zadać cios Chrystyanizmowi , gd7 
tym czase?.n na woynie z Per!ami zgin§ł 362 roku" 
zycia 52go : Monarcha waleczny • hoyny , spra­
wiedliwy , gdy fanatyzmeą:i nie był zsmroozony i 
alo d.liwaczny, ~ab91>onny 1 do ozarnoxi~atwa iii!• 

• I • - , 
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pniernie przywiQZany. Myślał wydać ~akaz ao 
przciil~ow ania Wiernych w Afryce, i poganie bar­
dzo niccierphwie , powrotu cesarza wygl~dali. Sły­
a.z2c o pocz!Atkowych iego w Persyi powo.d,zeniąeh 
Sofista Libanius, spotkawszy sig w Antyochii ze zna­
iotnym sobie Óhrz~ściianine.o, dla przegryzki rzekł: 
Cói teraz syn cieśli robi '? lldpowil\.dział Chrzt\§ci­
ianin , robi trun~ dla waszego tyeeua. Dawni pl~ . 
llane iedni go nadto ~hwalit 1 drudzy nadto glllli§ # 

lecz wszyscy zgadzai'l sill l iź był 1uadły p.rzedwko­
Chrześciianom. 

Panowanie Jowiiana i · Walensa. 

Po głównym Chrześoiian nieprzyiacielu , na~· 

1d~\1ił Jowiian stały w Wierze i biegły w aztuce 
woienney : woys.ko okr.zyknt;ło go cesarzt'?n , którJ 
pod tym warunkiem przyi~ł tll , dostoyność, łlźeb! 
wszyscy żołnierze zostali Chrześciiananii. . ~ ~zyn~- . 
wsz)' pokoy z Saporem królem Perslnm, obroc1ł swo10 

starania na ustalenie prawey nauki; odnowił wsz1-
stkie Konstantyna prawa przrciw bałwochwalstwtJ „ 
i nowe przydał. Przywracał tych, k:órzy dla pra­
''w ey nauki \ byli . wy gnani ; a SCZl'gÓlnieyszy mid 
wzgl'!d n~ Sgo Atanazego. Tak doQry m0narcha u• 
matł wprlldee z zaduchu w~gli w nowych murach" 
w osrnym miesi~cu panowania. 

Po śmierci J?w1a~a Walens na wschod1ie' a 
W 11l11ntyni:an na Zachodzie obitJli państwo : Ten ko­

ch.d ~r11w\ł R.cU&ih~, i Koici91 ła~_iń~ stJego p9'1 

'' 
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nim uźyw~ł pok_oiu. Stronnicy 'Aryanizma nie mieli 
t11 źadney powagi i wzii;tości 

Kościoł Grecki nie · był tak SCZGŚliwy. Żona 
\~Tnlensa b~·l~c Aryanlrę., wcię.gnt;ła go w błi;dy swey 
sek.ty Hl'rł'lycy powrócili do swoich gw ... łtowno­
ści, przeciwnych ,sobie ucisbli, i nawet mnichów 
z 'f ebaidy wy ,i;dzali , ie sill . pisać na ich stron~ 
nitchcieli Ali> burza ta krótko trwała ; Walens 

przez Gotów zwycii;iony i zrwcem spalony był 

378 roku._ 

~ Teodo?yusz nie . sprzyia Aryanom. So· 
bór Konstantyn9politański. 

'l'eodo~yust od Gracyana przybrany 2a lroleg~, 
·po &ttiierci 'Nalel!Sa, obiił rzidy, i zaraz oświad­
czył sil} ra Katolikami. Skassował wszystkie ukazy 
poprzedników swoich heretykom przychylne, i wszy­
stkie kościoły pl:awowiernym oddadź ro2ku:ał. Aby 

trwały Kościołowi zjednał pokóy, zwołał 581 rok11 
powszechny do Konstantynopola S'."lbór. Ze wscho­

dnich prowtncyy zgromadzi~o si~ około t5o bish:upów. 
Dla zjednoczenia Kościołów i wykortt'!nienia ber~zyy, 
ułoiono skład Wiary, którego podziśdzien we Mszy 
uźywai,ny. Pot11piono o-wczasowe herezye ~ i wiele 
Kanonów uchwalono. Z tych if'den Patryarszc Kon­
stantynopolit: drugie po papieżu narnaczył mie~ce; 
ktory kanon w czasie wiele dozaał trudności, 

Dla pozyskania do owczarni opornych odpra­
wiły sit; w Konstantynopolu dwa partykularne zbory 

) w ioka ~82 i ~u. Wsz1stkie głowy herctykow znay-
, dował1 

.I 
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wały sii; na drugim ; ale uporu ich zw:yd~iyć nit' 
moźna było. Teodozyusz wii;c wydał przeciwko nim 
surowe prawo , które zamiast zaspokoicnia bard:ziey 
ich rozj~ttzyło. . . 

. o wykorzenienie bałwochwalstwa rownle sii: 
gorliwym okazał ctśarz, Senatorom Rzymskim z~· 
d~i2cym przywrócenia ołtarza zwycz§ztwa, i wpta. 
wui2cym pomyśtw.ści p,ał1stwa Rzymskiego pod ot>fe~ 
k~ dawuych bogów. odpowiedział z porady S, Am­
braźego , iź Rl] mian)e try11mf} -swoie nie boikom, 
bo Ci i nieprzyiHCiołom spólni byli 1 ll!e waleCZllO• 

.Sci woiowntków i karności źołnn~;zy winni ~yli. 
Doch0dy że ~ka~b u na utrzymanie ofiar poga*skich 
usun~ł, mówi~c H państwo fołnicrzy, nie ofi.a rni­

lrów pq trżebui1e: pr2ez 'C'o wiele kościołów żamknit­
tych i zru 1ąowanych żostało. Co więk~za z jego :roz­

knz11 w wielu mrescaeh obalano kościoły, w innych , 
dla wielkiego przeciwieństwa , tylko pozamykano. 
W roku 592 wydal ukaz .nkllzui~cy tzymć ofiar w 
domach swoich, zapałać świeczki, łub palić kadzi­
dtn na cuść bożków, i ll'lag1stratom pod kar'! pie­

ni~źn~ zlecił dopilnowanie tego uakazu. Zaczem 
'Wielu pogan przyymowało Wiarll «Jhrześciiańsk~ , ,a 
mii;dz1 niemi senatorowie R~ymscy Anicyunowie , 
Probusowie, Paulinowie ., Grachowie 1: cał~ familit 
'Swoi'!. I lubo w tey stolicy świata znavdowali sie 
~ -
1es.cze obroi1cy bałwochwalstwa, lud iednak Rzym- , 
ski w ~ielkiey cizbie zgiegał s i~ do Watykanu na 
uczc~e~.ie grqbu A postołów , lub do Lateranu ua - ' 
ptzYlllCle chrztu Sgo; to dobrodzir.ystwÓ po cz,ści 
'feodozyuuowi winni byli . . 

6 
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Przykładna Teodozyusza pokuta. 

Gorliwość TeodozyJsza wydawała aii; we wszy• 

stkiĆh ok~licznościach , do którey ł!lcr;ył zupefo~ pod­

danie sill karności kościelnśy. Mkszkaiicy Tessalo­

uiki ,zbuntowawszy sit; roku 388 przeciwko swym 

ur;l)dnik:om, wypi;dzili ich z miasta. Posti;pek. ten 
tak oburzył cesarza, _iż ńa ukaranie go wysłał m­

tychmiast żołnierzy, któuy zgromade~nych _ ~a pla­
cu publicznym VI dzień uroczysty, m1eszkanc.o_w do 

!Siedmiu tysii;cy wycit;li. Pu tey okropney rzezi, gdy 
Teodozyu~z szedł do Kościoła w Medyolanie, ~ty 
Ambroży biskup wniścia mu zbronił, dopókiby za 

swóy grzech nie odpokutował. Poddał sit; cesarz 
przepisaney pokucie, i w tenczas dopiero do spół~­
czności Wiernyeih był przypusczony, gdy pubh­

czn~ wydał ustawtl , ii wyroki ,śmierci dopiero za 

trzyd2ieści dni mail! bydź wykop.ywane. Ta usta­

wa ocaliła miesczan Antyoch~i , którzy statu~ cesa· 

rzow~y Flakcylli po ulicach włóczyli, i byliby po• 

dobnie iak Tess11Iończykowie ukarani, gdyby ce­
sarz nie miał był czasu do uhamowania swo1ey po­

pt;dliwości, Nakoniec Teodozyusz wsław~w~~y ~i,s 
prze~ Religii!!, mi;ztwo , wspaniałość, s_prawiedhwosc, 

umarł roku 3!}5· Jedyn~ iego wao~ bJł umysł 
gor11cy i popi;dliwy. 1 Podzielh paiut~u na dwóch 

synów Arkadyusza i Hono~yusz_a • ~torzy odziedti· 

cz7wszx tron, nic odziedz1czyl1 cnot oyca. 

.. 
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' W zrost Religii Chrześciiańskiey na oba. 
, linach bał".vochwalstwa. , ... , 

I • I 

Pod panowaniem Teodozy11sza i innych pra­

wdziwie Chrzc:śc1iańskich cesarzów , prawa Religiia 

wielki wzrost wzi1iła nie tylko w panstwie Rzym• 

skiem , ' ale tei w innych odległych kraiach. ' Na­

rody okoł„ B.enu. odlegleysze Gallii prowincye , 

kuiny około Dunaiu od Gotów i lanych ludów za­

niieszkane , · światłem Ewamelii ośw'it"cone zostały., 
Ar'menowie tuż dawn;ey przyii;li Wiars: Chrz~ści­
iańsk§, a przez handel zanielili i§ i r~zktzew1li W 

Persyi. 

Sty Frumenc:yusz irscze w młodości do Jtyo-. 
pii w niewoll! zaprowadzony, przez swoie cnoty ł 
talenta zostawszy ministreqi, sprowadził xitźy. , i 

«asczepił nauk!i , Ewanielii . Odprawui§C podróż do 
Egiptu był poświtcony od S. Atanazego na 'biskupa, 

·założył swoi!i stolict; w Abis~ynii, i wielk§ liczb" 
Chr.ześciiav utworzył . 

lbt'~cz:ykowie około morza Cznrnego mieszka„ 

i~cy, nawrócenie swoie winni byli Chrzdciance w 
niewol~ od nicli wzi{ltey. Ta uzdrowiła królowi! z 

niebęzpieczn,ey choroby; nauczyła iey Wiary Cbrze-

8~iiańskiey: ' tl) przyil!ł lll~Ż i6-y . i sprowadziwszy 
biskupów , kuał i2 ogłJszać ludowi swemu. Sara• " • 

ceno~ie tak pote,m. sławni pod Maliómetem ,, mie­

szkali .. w. IV. wieku w Arabii i .,,, pustyniach Mezo-

, potamn, 1 Syryi. Podzieleni na róźne odnogi pi:zeda­

wali krew. 8W!i>i{l i usługi w rzemieśle Wo.it'm1em ie­

~ni Rzymtllnom' drudzy Persom. Wielu z nich po~ 
I 
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ci~gnieni czystości~ o.byciaióv.r niektórych pus_telm­

ków, poddali Sf§ prawdz,e Wiary. Teofil rodem 

lndyanin wysłany w poselstwie od KonstancyusZil 

do Arabii scztśliwey, ~iaw róc ił tam Homerytów; 

potem udał sill do wyspy DiL1 swoiej oyczyzny , 

i do innych cztści lndyi , i rozltr.t;e wił t&m nauk~ 

C hrześcii~ńsk~. 

O Heretykacn którzy zamieszali Kościół 
, \V tedy, kiedy i Aryanie. 

Aryaniżm rownie ink bałwochwalstwo' przez 

ustawy 'feodozyusza bardzo były osłabion,e; ale po• 

wstał;t inne znowu sekty, k tóre wn{ltrznoś'ci Kościoła 

wiei'ce szarpały. Z pomiv-diy tych vierwsi byJ~i Dti­
natysto'wte od Donata, bisk•1p1t w Nutnidyi nazwisko / 

swoie bior~cy. Nie kontent z obrania Cecylia.na na 

bisk~p$two Kartagii1skie , zrobił schizm~, ~ -za po~ 
moc~ przyiaznych sobie biskupów wsadził na tji~ 

· stolicll Maioryna. Na' kilku zbonch Douat i stron· 

nicy il' go byli wyki!] ci: t~ kar~ rozi~trzeni r:ibowa!i 

kościoły , obalali ółtarze , tłukli naczynia świ11te. 
Nauezali, iź heretyków chrzcić uanowo potrzeba , 

'a biskupów i kapłanow z niemi nie trzymaiitcych na· 

nowo poświęcać . . . 
Z Donastystów Fanatyków utwórzył stg gatunek 

wściekłych, zwanych C1rcum.celliones , ir.tórty 

około chat wieyskich ustav;nie się wł6c.zyli. Bylito 

wieśniacy ciemni a dzicf, dawali niewolniltom w 1-

ność , . iad~cych panów ztr~ca li z wozów , a niewol. 

ników na' nie wsadzali; os.wobodzali dłufoikow kiymi 

I ' 
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z2biiai~c wierzycieli. M„czyli okrutnie Katolików 
. I ~ ' J 

zale_wa1~c im oczy rozpusczonem wapnem a octem. 

By I~. rozpuitn! i , Złopac'ze wina : wpadłszy w ście._­
kłosc skakiwali w przepaść z ,;vysokich gór, a inni 

..rzucali, si11 w ogień lub morze dla zyskania, iak 

mówili, chwały m11cieństwa. Ta sekta blisko , wiek 

trwała, wielu S Augustyn na drogt; ro~umu i praw­

dy zwrócił, insi . z czasem wy girl!) li. 
M a 'c e <lonLa nie od Macedoniusza A~yanina 

-:zitli mzwlsko. Ten zostawszy biskupem Carogrorlz­

ki.m , aby sit · pamii;tn ym między Aryauami uczy­
nił, nauczać zaczał, ii Duch Sty nie był B,ogiem, 

ale tylko An~ołe.m,pierws~go rz~du. Śtron\licy ieg<> 
byli dość liczni, lecz wszyscy na Sob~rze Konsfan· 
tyuopol: roku 581 pot~pi~ni. 

O Eunom'ianaeh i Ą~cyanech w:i: sii; wyiey 
mówiło , gdzie była moyva o Aryanizmie. 

. Foty n 1 a n i e mieli naz.wisko oct Fotyna, 
biskupa Smirny: ten równie 'iak Aryusz. bezboźny, 
łtcz zuchwalszy , śll\iał utrzymywać,- iz iedna tylko 

w bóstwie irst osoHa, ize Chrystus . sczerym był 

Człowiekiem. Ta her.ezya na wielu zborach była ' 
prati;piona, a mianowieie na Smirneńsltim rok,u 551 
gdzie autor iey był ze ' stJ.ticy. złożony. . -

Messa I ie n sowie heretycy albo raczey fa-
' natycy poczittek swóy wzi11li w Mezopotamii około 
r~ku 36~'. Wyraz ten w ~yryyskim znaczy modl§cych 
si.g. Nieuki Sabas przedawszy swóy mai~tek i ubo­

gim rozdawszy, nauczał , iź ustjlwicznie modlić siG 

~rzeba' a pracy rt:czne7 chronić, twierdp§c ~ iź mo~ 
d1iwa naylepszyrn 'est środkiem do zwycis.;ź~nia po• 
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kus czarta i ciała. Modlił sill ustawicznie, rzneał si9 
i niby czartow odpt;dzd; Przywidze'nia we śnił' brał 

' za obiawienie, i poczytywał sii; za proroka. hgo 

naśladowcy wyp!ld~r.ni z Edessy udali sii; do Pam -

filii; tam na zborze icdnym poti; łlieni pnet1icśli siti 
" do Armenii , gdzie wiele mnichów błi;dan:.i swemi 

zarazili-
L u c' y fe .r y a n i e pcchodzili od L11ryfl'ra, 

biskupa K11gharskiego w Sudynii: tf'n czLwiek czy­

stych obyczaiów , ale surowego charakteru, wyłl!­

czał ze spółr.czeiutwa Katolików. n11e tylko Arya­

nów i pół Aryauów, ale też Katolików , którzy a 

temi kacerzami zwi~zek iak ikolwłek mieli. Gorli-

'wość nieroztropna zrobiła go sekty głow~. Id~cy 

za iego nauki! odł<,!czy i sis od spółecztństw.a Kato• 
lików • i w swey schtzmie nieporuszenie trwali. 
Obwiniano ich , iakohy naucz.ali • iż dunć ludzkie 

Sł cialne, i tak sili rodz<! , iak cia_ła ; lecz to po­

dobno iest potwarzij ; to pewna' ze błt;dnie utrzy· 

mywali, iź Aryanó./r na ło.no Kościoła powracai§­

cych na nowo chrzcić potrzeba. 

Apollina r y ~ci pochodzili od Apolliµal'~ • 

biskgpa Laodyc(i: trn równie poboźuy iak ucz:my. 

i gorliwy obrońca spółistotności Słowa, zauadto w 
swtirn świetle zaufany, wpadJ w ' błl!d osci bliwszy. 
Utrzymywał; iz Chrys~us wzil}ł ciała ludzkie, lecz ni& 

wz~ł duszy ludzkiey' i ze to ciało oźywione było 
przez . Słowo Boskie, a zatem słowo i ci 1ło !.edn~ 
było istot!!. St~d wniesiono, iź podług Apollinara, 

bóstwo cierpiało i umarło : lecz CZ} li on w rz~cz.y 

s'amćy ta~ s~dzą, ·uueni si~ nic z'adzai~. 

'/ 
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Pryscyllianiści taki mieli pocz§tek. Ma­

rek, z miasta Memfis w Egipcie , utworzył dziwa­
czn~ rnie~.zaaint: bł-~dów Pogan , Gnostyków , Ma„ 

nicheyczyków: z;, to wypt;dzon)' od biskupow udał 
1ti1t do Hiszpanii, i błtdami swemi napoił Pryscyl­

liana, biskupa Awilańsldego. Ten prałat ' bogaty, / 

wymowny, uc~ony, ludzki, dobroczynny ~ miły 
był 1 ludowi; lecz przy • tych cnotach miał· serce 

skazane i umysł niupokoyny. r>owierzcho~ność 
iego uymdl!ca poci~gp~la bardzo wi„Ju z kazclego 

::tanu do przyięcia i ego b~ędów. Przypusezał, iak 
Manicheyczykowie poczqtek zły• i wzorem Gnb­
styków upowaźniał nieczystość. Powiada i~. ii zwo,. 
leunicy iego na zgromadzeniach nocnych modlili sig 

nadzy .• i dopusczali się spros,ney toskos~y. Aźeby 
te obrzydliwości ukryć, 'nauczali, iź wolno kłamać 

i krzywo puysięgać , aby sekret11 nie wyda'ć Gdy' 

bł~dy iego wyszły na iaw, biskupi Hiazpańscy po­
tępili ~e : i 'gdy nauki swuiey ro.isiewać nie pr~e­
stawał , za nalega•iem Itacyusza biskupa, z rozkaz11 
Maxyma tyrana był ścii;ty. Sty Marcin Turoneński 

zganił mocno takie z heretykami postt;powanie. Jako~ 

przez tli mędarni§ st'kta si~ iego pom'(lozyła . Czczouo 
{i;O za męczenn_ika, i ta hl'rezya ' utrżymywała Sill do 
pół wiekn szóstego. ' 

Jo w i n 1 a n ie winni byli swóy pocz~tek Jo. 
wini'11nnwi, mnichowi Medyolańskiemi1: nauczał ort 

ipitldzy inszemi blędami, ii stan małźeński ~ównie 
,iest doskonały, tak panieński , Jnb wdowi ; iź 
ehrzest czyni człowieka bezgrzesznym , 1atem posty 

i umartwienia nie s~ potrzebne. Iż wszystkie grze-

' ' 
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chy s~ równe, i podział 11a śmiertelne i powsze­
dnie lu_dzkim iest wymysłem . Naostatek utuytny­
wał. iż Chrystus Jezus nie urod.uł sii; z Panny. 
Ci heretycy pntt:pieni na zborze Rzymskim roku 
lSgo powagl! cesarskl! byli poskrcirnieni 

Kollirydyanie blito prostacy którzy 
przez ~1erozsl!-fo~ poboźuość, Nayświt;tSZlł Pann~ za 
bóstwo bkiei poczytynli Imie ich p0cbo_dzi od 

wyrazu greckiego, znacz~ce~o pewny gatunek plack(\, 
który iey ofiaro,wali: nirwiasty sczególniey do ta­

kich ofiar lgnt:ły. 
Antropomorfitów sekta pochodziła od pe. 

wnego Audyusza Syryyczyka • który utrzymywał, 
iź Bóg mieł ciało ludzkie i takie członki iak In. 
dzie: st~d wzillli , s.w oie nazwisko. Byli to ludzie 
poboinie głupi ' M ieli siti z~ bardzo doskom.łych, 
odł!!czyli się od społecze i1stwa ko ś~ioła , ii u:i łon i e 

swoiem_zamyka znanych grnesznikó;w. Ta sek ta wci~ 

sni;ła sill do Egi~tu, gdzie dość długo .trwała. 
I 

Pisarze Kościel n i. 

Sekty dopiero ws.pom nipne zgin~ły z czaStJJ1, 
chwalebne pisma: _i nauki uć,:onych tego wieku 
trwai§ dot~d, i trwać bjldlł- na zawsze . Niektórych 
znakomitszych tu wyliczG• 

Laktanc;:i.usz, nazwany <lla wymriwy Cy­
ctroncm Chrz1·8ciiańskim • był uczniem sła.w riego Ar­
nob:iusza, Pisał· przeciw bałwochwalstwu, i icgo x :Mi 
J nstiwtio nes Dirin.:e i De m orte persecutorum , 

„ 

l. 
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b~di!- zawsze miłt tym, któ rzy kochai§ Rtlii;iil!· lHy­
ty do edukocyi Krypsa, syna Kon5tantv!1a . wpośród 
dworu umiał zachować swoiG , bezi1;teresownośó i 
cnotti• 

Eu ze b i' u sz biskup Cezareyski w Palestynie, '. 
sławny przez obszernlA swÓi!j rzeczy1 w iarlomojó, nie 
uchrou\ł sił) omamienia Aryanów, ktoTych stron~ 
p'r'zed Konstantynem utrzymywał. Jego Udowodnie­
n ie Ewanielłcz,ne. l}tpnika 1 a nadewszystko 

J Historya, Kościelna ' szacownym S§ zaby~li_i„m, 
11le imie iego na dru.gim Soborze Ni ceńskim było 
wyklt;te. 

Sty A n to n i Oyciec· pustelniczo-zakonników, 
wart bydź u micsczonym między au torami Kościel­

nemi Uro'dził sijl w Egipcie roku 2;51 , i był dzie· 
dzicem zqacznego maię;tku ld~c za rad~ ewą_nidi­
ezn\ł przedał mai~tek, , rozdał wartość tę na ubogich. 
i. poszedł na pustyni§ Wielu przył~czyh się do 
niego, i byli naśladowcami cnót i ego Dwa tazy, wy­
chodził z pustyni ratować Wiernyc.h w przcślado'wa­
niu ich ed bałwochwalców i Aryanów. Zył lat ro5. 
umarł 359. Zostało sil} siedm i<'go listów. 

Sty Hilary, bhkup PiktawŚki, wsławił si~ 
gorliwości~ przeciwko Aryanom, i z ich roboty 
był dq Frygii na wygnanie posłany. Po czterech ' 
latach pc,>wrócił do s,wego kościoła, i z wielkl! ra­
dości§ iakby z tryum fem' był przyymowany. Umarł 
roku 368 Życie iego święte , równie ia.J~ pisma 
pomogły wiele do rozkrze-.yienia Religii. Różne dzie­
ła' a osobliwie 12 x i!J.folc o Tróycy S wi~tey , oka • 
zui~ wielkie światło iego w tak wysok.iey materyi. 

., ', . , 
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Sty Atanazy źarliwy obrońci prawdy, do­

znał wiele gwałtowności i potwarzy od heretyków. 

Żaden autor za iego czasów:, nie pisał tak głęlroko 

i" tak iasno o taiemnicy Troycy Stćy, i o bóstwie 
Chrystusa. Zakończył dni źycia· w Altxandryi 571 

roku , pxz~źywszy lat 80 kilkarazy wygnany zna­

lazł wszsdzie p~zychyl~yeh sobie, których w bronie-

niu prawdy utwierdzał. . 
Sty B a z y li W. urodzjł sili w Cezarei w Ka• 

padocyi, odbywszy ' i1auki w Carogrodzie udał sis dla 

wydoskonalenia do Aten , gdzie z S Grzegorzem 

N azyan: licisł~ 'zabrał przyiaźń Wyrzekłszy. si~ 
wuelkich ponst świnta odwiedził pustelników w Egi­

pcie i w Syryi , i mimo sw6y woli obrany był 

biskupem Cezareyakim. Prz„śladowany od Aryanów 
zn1lazł w swych cnotach pociech!l· Mamy iego Ho-

' milie, Traktaty duchowne i Reguły dla pustelni­

ków: i ·w kJasztorach wschodnich tli ma sławs • 
iak~ S. B~nedykt w zacdodnich 

St,Y Grzegorz Niseńqki i Sty Grz,egor9 

Nazyauzfński nazwany Teologiem , byli obadwa o· 

zdob! tego wieku. Ten drugi udał si~ do Konstan­

tynopola, walcz.ył msinie przeciw Aryanom i ~­
pollinarystom. i byJ obrany biskupem tego' .mra· 
sta ;' lecz dla dobra pokoiu złoiył ti; godnos.c • i 
ośm lat ostatnie przepi;dził na u1stroniu. ::Cit:gi Swi@­

te były iego ŹJwiołem ; l~cz s!dził' tź czytanie 
dobrych auto~ów GreĆkich i Ł~cińskich, moie bydi 

{iźyteczne Religii. Przeto gorliwie i rnocno odpisał 
na edykt Juliana, którym wszelkich nauk świeckich 
ChrześciianÓm zakaz)'wał. Zapol>iegai~c zaś złemu 

1,' 
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z tego ukazu wynikm,!Ć mog!cemn, pisał wiele dzieł 

prozl! i wieru ' m 'fi matf'ryach d-, Religii stoso­

wuych, i usiłował urrueś:ić w swych , pismach ws~el­

kie pi~kaości autorów. świeck ich. Ap o 1i11 ar młod.-
, szy teaźe miał za mi at w wydanych przu siebie poe­

matach I w 'kawałkach hagiczn,YCh. komicznych i ' 
liry,czuych. 

Sty A m br o ź y i est zasczytem Kośc: ',ła Łaciń-

1 skiego; był on mimo swey chfci obrany bisk'._upem 

1'1 ·dyolańskim J t'g • obycz„ie i pisma s~ wzorem i 

naukit dla duchownych U mar~ 397 roku, źycia 57· 
Gorliwość o dobro Kościoła , miłość przemyśln& ku 
ubogim , litość na grzeszn~ków, były iego sczegól­
niey~ze cnoty. 

Sty Cy r y I biskup Jerezolimski, 'wydał Nauki 
katechizmowe, 1które słusznie slawnym go uczyniły, 
i które okuui~, iz Ko~ciół zawsze iedns wyznawał 
nauks. ' 

Opusczam wielu innych pisarzów, namieniarn 
tylko, iź w tym wieku źyli , S. Efrem dyakon, ko­

ścioła w Edessie' któri:go ffi l MJ Homilie; n li ma z y 
papieźh który uczonych wspierał i sam byi uczony ; 

E.irmilt. M aternu:i, który pisał o błsdac.4 re· , 
ligii pogańskiey i~· d. 

I 
Kościół Rzymski. '· 

. Pomi~dzy pi1arz~mi kościelmmi moźn~by khśdi 
pra'.6ie wsiystkich bhk•1pów Raymskich , bo wielii 

z mch iostawili nam · listy , które ohzui~ ich naukg 

i gorliwość. Siedzioli na stolicy Sgol Piotra w tym 

I 
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wieku: l\iarcellin zmarły 5olj. Marcel, Eu:11!"0i , 
Meichiądes' , Sylwester, l\1arek, Jullus, Liberytis, 
Damazy, Syrycy, zmarły 3'98 , 

Z pomiędzy t~ch nayznakomitszym był Damazy 
przez swoię nankę i stałoi6. Ursyn dyakon zaprze­
c.zał mu tey godności, i chciał 5ię srn· na niey 
za pomoct stronników ' usadowić, ale ' utriymał si9 
Damazy. Ten zwołał Sebor, na którym stanęły 

ustawy poskramia~ce zbytek i łakomstwo niektó­
rych Duchownych' którzy na złe uzywai!!C słabości 

, 11wych penitentek, dary od nich wyciskali. Wkrótce 
' potem wydał i cesarz ustawi; przysłant na ręce Pa­
pieża, zakazuięc:~ duchownym brać cokolwiek od nie­
wiast, których kierowali sumieniem, ani przez da-
rowizn~, ani przez testameut. · ' 
. . Już od tego czasu biskupi dmgiey stolicy pań­
stw li Konstantynopola„ pocz~li . zazdrościć wladzy , 
kredytu- i powagi biskupa Rzymskitgo; lecz rozrz~­
dzenia ich n ie nabyły nigdy tey wagi, iałrę. miały 
ustawy papit>źa • uznanrgo · powszechuie za głowlj 

1 Religii. i Kościoła. 

Obyczaie Chrześciian; cześć Boia. 

Gdy po nawrócenin KonŚtantyna bardzo wielu 
Wiarę Chrześciiańdc~ przyięło, występki pogan wdzie­
rać sill poczęły pomijjdzy Ghrześciian. Widywano 
ich na igrzyskach , na widowiskach zarówno z bał­
woch walcatni przestai~cych ; niektórzy nawet nic 

, wstydzili si~ grać ohydne7 roli komedya.ntów na 
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teatrach. Niewstydliwość, łakomstwo , obźarstwo , 
z~dza zemsty zaczęły od n~wiernych pn;echodzić 
do Wiernych. ' F 1 e ur i i R a.ci n c wyiaśuiail,!o 
przyczynę ·tych nie.prawosci. 

Skoro cesarz ' Konstantyn dgło1ił si0 obrońci 

Chrystyanizmu, narody skwapliwie ci~nt;ły sil) do 
Kościoła Wielq z pornil)dzy tych nowych Chrześci:au 
powodowani iedynie ~yli. interesem doczesnym_., ia­
koto ch~cię. promocyi, przypodobania się krewnym 
i przyiaciołom, z1skani11 wzgl~dów panuil!cego, lub 
z boiafoi niehski swych panów. W czasailb prześla­
dowania zobtawali ludzie Chrześciian11mi iedynie dl• 
dóbr wieeznyeh, widz~c iż , same tylko męki, ka­
townie i śmierć ieh czekały; teraz w czasie uspo-

-koienia 11ie boi2c siG nic tracić , zostawali Dcimi w 
nad~iei zyskania. · Z duchownych nawet wielu przyy­
rn~wali chahkter kapłański iedynie dla ~trzymanJa 
iostatk~w i powaźenia., W elekcyi na prelatury czt;­
st'l wciskała si~ ambicya i chciwośc, i w posfadani11 
ich wydawała ~ię duma i pych.a. 

Sta~i mniski nabył wielkiego wzrostu w l):gi­
pcie, w Syr~i i w całym wschodzie, i 'Ci!!gł~ tych 
pi.en~szych pustelników zabawl! były modlitwy-, 
posty, prace,· umartwienia. lecz gdy ci pokutnicy 
opuściwszy pustynie, zacz1:li chodzić i zamieszkiwać 
w miastach, powoli nastitpiło vr ich źyciu rozwolnie-

' nie. tak iż p!!zy końcu tego w.ieku tczeba było sta­
nowić prawa, źeby ich do pierwotney zwrócić do-
11konałoścf. ' \ , 

rl.eligi:a Chrystusa gdy coraz wii:k~ze nad ba~­
v.:ąeh w;alstwem odnosiła tryumfy t ' dQ czci publ1-

\ 
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,czney prt.y.dano wii;cey okazałości : kościoły śtroiono 

wspaniale~ , zdobiono ie obrazami i statuami: po• 
mnożono llczbti Sw i!t, i te z wielką okazałościi (}b-
ch.odzono. , 

. Zwyczay przyymqwania chrztu tylko w wilit 
Wielkanocy i Zi,elouych Swil!tek zachowywał si~ 

W tym wieku, lubo w niektórych miescach rozcii­
gano tfn ohrz~d"k przez cały czas migdzy temi 

dwoma Swii;tami upływaillcy. Dawano chrzest w 
przysionkach kościoła, gdzie bywały wielkie chrzciel­

nice; niektórzy z naboźeństwa przyymowałi go w 
zece ' Jordanie: inni nieprzyzwoicie , odkładali iego 

przyigcie do, starości, lub do śmierci . 

Co do sprawowania świl)tych ta!emnic, iniie 
Mszy iuź było znane; iubo w liturgiiach niektórych 
kościołów zachodziła nieiaka róźnica , lecz wszystkie 
zgadzały sill co do istoty. V'( naukach i l;azaniach 

do katecłiumenów chroniono 1sig wykładać iasno na­

turti Sakrąmentów Ciała· Pańskiego i Chrztu ; dla• 
tego katechizmy dawnych Oyc()w nie Si tak iasne • 

iak późnieysze, gdy po obaleni11 bałwochwalst.w-a • 
nie lGkan'o si~ wyłusczać iaśniey te Boskie tai6mnice. 
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Stan Państwa ; wzięcie R~ymu 
przez Alaryka. 

95 

Aź do Konstantyna Kościół tyle prawie miał 

niepuyiacioł , ile cesarzów widzi~ł na tronie. Użyli 
• • ' I 

przeciw niemu wsie!kich katowni, które tylko za-

straszyć mog~ słabość ludzkfł· Opatrzność Boga do­
puściła tych srogich przt-śladowań 'na pokazanie nie­
wiernym, iż fuudamenta Chrystyanizmu byly dzie­

łem iego prawicy. Ale od czasu ~wycisztwa nad 

Max~ncy.u.szem ; Krzyż stał sit) k0rony cesarskiey 

nayp11ikrueysz~ ozdoh~ Berło cesarskie podpierało 

Religiil!, i nastgpcy Konstantyna, wyi11w~zy Julia­

na , oddali bałwochalstwu to obeyście, iakiego 
poprzednicy ich używali przećiwko uczniom Ewa­

nielii, wyłiczywszy przelew krwi, którym sijj Ko­

iciół brzydzil. 
Religia Chrześci"ańska przyi~ta od ctsarzów, i 

ukazami ·ich utrzymywana, , pomyślnych eh ~il w IV. 

wieku byłaby używała, gdyby ich nie przerywały 
małe burze, które bł~d winiecał. Lecz w V. wieku 

~i_e~cz~ścia państwa c:>duowiły t? złe , którego Ko­
scioł od heretyków doznawał. Teodoz7usz II. na 

wschodzie, Honoryusz na zachodzie ster rz~du sła­
b~ t~zy'.11ali rllk~ ; Bi.rbarzyitĆy wi~c wysypali sig 
na Zlc mljj p~ństwa• Alaryk król Gotów roku 410 

priyb1ł 0 b1.tc R~ym ; i złupić skarby bogatego 

./ 
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miasta ż , ,łuinze iego mieli rozkaz osczędzać krwi 
obywa.telów i szanować kośc ioły i naczynia świ~te : 
leci domy i katnieni'ce były zruyuowanc, i zwycitz~y ' 
niezmierne w yprowadz1li l{ugactwa 

Zamiarem było Ala, yka nic wil)cey Rzymia• 
nom nie zostawić , .prócz życia ; i to mu sii; udało . 
Stolica swiata stała Siil cieniem tylko dawney swpitiy 
wielkosci ' Rz.tm , mówi S. Hieroni,m' wyginitł 

wprżódy przrz głód , nim miał zginitć (ll'tez oręż, 

i nikt' prawie nie pozostał do zagarnieuia go w nic-
. I . 

'Wól§· 
' W pośród tey :r.ah.dłości batbarzyńskiey, Jezua 

Chrystns dał poznać moc swoii; Alaryk rozkuał byl, 
ażeby uanowanv Ko~cioły Sgo Piotra i S Pawła , 
iako schronienia uie·tykalne. Kapłani S. Piotra nie spo­
dziewaii_c sit tylti wzglt:dów od łakomego zwycitz­
cy, naczynia z!otc i srebr.n1' 9wego kościoła w od. 

dalonem domostwie ukryli. Znalazł ie Got iedcn. . ' „ Te nauynia , rzekła mq niewiasta mai~ta Qńe w 
stra~y, nal'i~ do A postoła Sgo Piotra) moźeszli si~ 

odważyć brać ie 1 Zdziwiony iołniert doniósł to Ala­
rykowi, który odnieść i~ kazdł do kościoła z nad­
iwyczayn~ okazałoŚ\\l§ i śpiewaniem himnów " Kto. 
kolwick, mówi Sty Augustyn, ·w tym osobliws%yin 

czynie ) mocy I mienia J„zusa Chrystusa nie widzi, 
ślepy iest; ktokolwiek widT.i i~, ~ nie ~hwali , St§d 

" Boga. iest nicwtlzicczny ; ktckotwaek zas nic thce , 
Żeby go st~d chwalono, iest bezrozamny. „ 

,, 

Wzii;cie .Rzymu, mówi Bossuet, zadało osta· 
tni c:ios b.iłwoch wr.lstwu 1 pomściło sic za krew tyl11 

•wi;tych Chrżeiciian niewinnh' prze~ Rzymian wy• 
lanł, 

I • 

1 
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lanl}, i tnoźe bydż u~s~ane za iedno ze znaczniey­
~zych S Jana Ewa u i ehsty nrzepowi ~d zf'ń , 

W owym cza!i!l gdy Alaryk z.gr ażi11 Rzymo­
wi• In nocenty papid udał sit do Ra w,enuy przt-łoźyć 
cesśt~.owi Hon ryµszowi P"tuebę ratowauia stolic:y; 
pańs Wa, J eSCU się 'u t PgO monarchy lnnoCc:nty 
znr.ydo >tał „ gdy to miasto było ohleżone, wzi~te 

i zruyno wane Żołnierz ied c<u c~ ły pomieszany przy· 
hi"gł oznay mić Ho:1nryuszo'*i, iź Rzym byt zgu­
'biony. J ak to b ydi moźt• ~ zawołał ni.edołs;źny 
cesarz , dopierom go w!asneMi ,,akarm1ł ri;km1~ 
Rozumiał, iż niówion0 mu o kurze, któr§ bardzo 
lubił i l\;r,ymem iit nazyw a ł Pod. t„kimi monar. 

cliami nie1 umieiącemi ani rz~dzić, ani woyny prze· 
ciw naiezdnikom_ prowad' ć 1 ani przrz traktaty zy­

skuwne ich odwrócić 1 nie trudno było obcym wo· 
iownikom op11n~wać cesarstwo ; iakoź rui1111 ieg'o 
wpr!ldce obaci;ymy 

· Barbarzyńcy nie nasyciwszy łakomstwa swego 
łupami Rzymu, rz11ciii sit; na Kampan'i~ , Lukan'i§ i 
Abrucn, i gdy pi~kn~ te łupili · prowtncye , utra­
cili w Kozensie króla swego. Po śn11ercj Afaryka 

Atau!f szw~gier iego " obrany królem Gotów~ po­
szedł powtórnie przedw Rzymowi , i zrabował efo 
reszty wszystko• cokolwiek po pierwszym tego mia­
sta rabunku pozostać mog!0. Z:: ,P!!jk!i::!.;ai tyeb. 
wkroczyli inni naied.z ,, ie.y, i na przemiauy wydzie­
rali sobie państwo łtzymskil', 'rozszerzai~c wsz~dzie 
nieład ' łupiestwo i spustoszenie. 

1 
1 

. \ 
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Berezy.a Pelagiiusza. 

Niesczcścia i skażenie które sprawuie opłakana 
woyna , st~ły si11 okropnieyszemi przez hcrezye • 
11zarpi§Ce łono Kościoła , z których _Pelagianów byb 

' znacznieysza. Ta sekta wzi~a uazwisko swoie od 
, Pelagiusza, mnicha Angielcayka , którego obyczaie 
były czyste, ale pycha nieznośna. W pocz~tkacłi V. 
wicku 1 Anglii udał si~ do Rzymu, gdzie z Rufinem 
śći słl! zabrał przyieźń : ten iak powiad ai~ , napoił 

go bl~dnemi zdaniami omo~~ woli ludzkiey. , Umysł 
Pelagiusza był źyw'Y i ognisty; gorli w o ść bez gra:­
nic: S§dził si~ bydź na wysokim stopniu doskona· 
łości, gdy iescae na pierwszy nie wszedł. Przy 
takim charakterze pobożność człowieka poł~czona / 
bywa z ź~dzl!' aby wszyscy na i ego. wzor źy li i 
myśleli. 

Ci których do nabycia doskonałcści zachęcał, 

wym11wiali si~ ułomności~ i slnźeniem natury luda­
ki~y. Pelag'iusz na obalenie ich wymówek wyszu­
kiwał miesc z Pisma i z Oyców Kościoła; i utrzymu­
i§C wolność woli luthkiey nauczał, iz czł~wiek p~zez 

' awoio własne siły moźe si~ wynieść na na-,wyzszy 
doskonałości stopień, i ie przylgnienia do rzeczy 
ziemskich i oboiGtności do cnoty nie moźna iwalać na 
akaienie natury. Myśli swoie zamk~l!ł w xi~~cc d.e 

, libero p,rbitrip, którl! wydd przeciwko S. Hieroni­
mowi. Utrzymuie tam, iź grzech Adattia iem u tylko 
samemu szkodził, a nie całemu rodzaiowi ludzkiemu• 
2 re Że Prawo tak dobrze ' prowadziło do krolest,wa 

niebieskiego 1 iak Ewanielia. 3 ~it: że przed przn„ 

,. 

w I E K V.· 
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$ciem Jezusa Chrystusa ludzie byli bez grzechu. ąte 
ie człowiek rodzi siG bez grzech.u, i moźe łatwo byd.i 
posłuszny _przykazaniom Boskim , byle c.hciał. . 

Gdy Rzym przt'z Gotów był wzi~ty' . Pela­
giusz ze swoim · nayzr~cznieyuym zwolennikiem Ce• 
lestyuszem, udał sit; do Afr) ki. Tam nie długo . 
ha w il, ale zostawił Celestyusza, który osia dł w Kar­
taginie, i rozsiewał naoke- swego ,· mist[lza. Z przy­
czyny nauki Pelagiusza powstały w Afryce zamiesza0 

nia , które s:tl z nim nie zakończyły. Po iegri śmiFrci 
Celesty1m: obro~ny i wymowny tyle dokazał, iź ta 
nauk~ wielom zasmekowała . przeciw którym Sty 
Augus yn , obrpiica łaski, silnie powsta ł. Zgroma. 
dzone zborr w Kartaginie roku IJI2 i 416, i w Dio­

spolis w Palestynie roku 415 nowy bł§d pottpiły. 
lonocenty I wykl l!ł go roku '!17, toi uc:r.yńili .Zo· . 
zymus .i Celestyn N akoniec ' powszechny Sobór Efez· 
ki roku 451 rz11cił kl~tew na wszystkich stronników 
Pelagiusza i Celestyusza; a c„s~ rze surówo karali 
tych, którzy uporczywie Uy iuuki popiora!~ll 1:11-
anieszki w państwie czynili. 

, 

P6ł-Pelagiianie. 

Z popiołu Pelagłanów powstali Poł-Pelagł'.anie, 
którzy środek iakiś mi0dZJ na.uk§ Sgo Augustyna ł 
I>elaj;iuua ustanowić chcieli. Ale systemat ich zdawał 
sie .rescze duźo sprzyiać bł~dnm tegoi ·heretyka. Prz1-
p11sczali Oni grzech pierworodny i pdtrzeb~ łaski. f 
łl tem wu:1stkiem u.trz1m1wali, U c,iłowiek uczpil~ 

7 -r 
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mozc piel-wszy krok bez pomocy RoJkiey , to iest , 
łź przez własne siły swoie usłuźyć moie pierwszf 
łaskt; pótrŻ.: bnę. do zba 11it·nia ; a tak pocątek zba­
wienia zawid od woli człowitka. 

... Ta opinia bł~dna pnyi~ta była przez wiei• 
· znakomit,ch osób: Jan Kassyan sławny tego wieku 

pisarz nauczaJ iey w Marsylii ~ i ~iał wielu stronr1i­
ków. Sty Augustyn młot na heretyki umatł zbiiai~c 
Pół-Pelagian ów, Sty Prosper, Sty -!"ulgieuty i Sty 
Ces!irymz .\\.relateński zbiiali ieh 'potem ; nako.niec 
Cc~estyn I. papiei utwiertlz:ł prawdiiwl! nauk~. Ko­
ścioła w liście wydanyri dv b:sirnpów Gallii rok11 
432. Nadto Gf'lazyusz papie,.ź rdrn 464 ~oti;pił pisma 
Kassytna i Fausta biskupa, Pół - pelng1anów uanki;, i 
aał wielkie pochwały nauce Sgo ,-\.ugostyna, którtly 
duio heretycy uwłaczali. 

I 

Gdy .... ~imo tych usiłowań nuuka POł-pelagimów 
iescze sit; utr.zymywała w Gallii, Sty Cezaryusz bi­
skup Arelateński udał się do głowy Kościoła, i E1!­
lix IV. prfysłał mu kilka artykułów , któreby słu­
źyly za prawidło w tocz~~ey się mater3i. Swięt1 
ten biskup zwołał zbór w Arauzyce roku 529 na 
którym wspomnione artykuły przyitte by?y • a błę„ 
dy Pół-pelagi:anów potępione ; i ustanowiono : ii do 
zbawienia potrzebna iest łaska poprzedzai~ca; - źe 
przez to nie znosi sil} wolność woli ludzkiey , źe 
Bóg nikogo ni.Il przezn3czył na pot@pieuie , i t. d. 1 

Te u~~awy potwierdził Bonifaą Il. Set. przyi!łte od 
całego Ktścioła. • 

I 

r 

V . 

o Nestoryanizmie. 

Okolo roku q5o w-,sczsła siti .w Konstantyno• 
poh1 kwe~tya, ba~dzo głowy zapalai~ca, 'czyli Nayś: 
Mu y a .Panna qia bydi, nazywana Matk~ Bask~, ~z1 

1 )\1atk~ Chrystusa. Nestoryusz patryareha Garogrodzki, 
_który dwie osoby w Chrystusie przypusc~ał, wszedł 

na kazalnic~ i mówił: łlóg m~ki nie rna: stworze-
nle zrodzić nie moźe Stworzyciela. ' Zatem l\iarya 
iest tylko Matki} Chrystusa, iako czło ... ieka, i za 
spraw~ Ducha Sgo poczęła tylko ciało ordyuaryyne, 
z którem Jezu:s Chrystus złllczył sit;, i ui7ł go iak 
nnrztidzia do nas~go zbawienia. Wymowa Nestory11-
sza. cnoty powierzchowne. ·gorliwość pruci w he­
retykom obzana, przyłożyły sit duź.o do przyi~cia 
i l'Ozszerzenia iMo &dania. ' 

1 ' o 
Wielu iedriak znakomitych biskupów powstało 

przeciw t~y obł~dliwey naucó. S. Cyryl Patriarcha 
Alexandryyski zgromadziwszy zbór ·rzucił przeciw · 
niey 12 kl~t~w; a gdy Nestoryusz nawzaiem wydał 
ich tyleź, wt~dy wykl~ł go, i swoich biskupó~ do 
rzucenia przeciw niem11 kl1Atwy pociirnn~ł. Nie długo 
potem pisał do papieia i do cesarza wschod!liego • 
okazui~c im potrzeb~ zwołania. Soboi:u, aieby złemu 
skutecznie zaradzić. · 

Sobór Efezki, trzeci rowszechny. 
' 

N a takowe ź~danie Teodozy młodszy nakazał 
Sobór w ~fezie na mi~si~c Czerwiec , l'oku 451, 'W!e­
łlzic:ć łll trzeba ' ii to złe nadzwyczayny w,rost 

' 
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wzi~ło: Cesarz' był przychylny Nestoryuszowi: wie· 

111 biskupów iedno z nim t~zymali, inni byli obo­

ii;tni, niektórzy wreście iego współuczniami bjld.fC , 

. n11uk~ iego gorliwie popierali. 

N estorynsz był spokoyny i duzÓ w sobie zau­

fany : mówił , iź t11 •litszło o nauki) , ~le o d~wie­
dzenie skarg prz~ciwko Cyr1llowi , któretnu zar~u­
cał , iź Z& pieni~dze robił sobie stronników ; i i& 

biskupi Alexandryyscy byli zawsze zazdrośni Kon-

atantynopolitańsk1m. ,/ 

Z całego Chrześciiańskiego świata zgro'madzifo 

•iG 260 biskupów na Sobór do Efezu, na którym 

S. C,Jryl w imieniu 'papieża prezydował. Nestoryus~ 
był za pozwany, a by si~ stawił , i · dał · spraw{! nau-

, ki swoi~y; ale stawić sit: nie chcioł. Wszyscy bi-
skupi dawszy świadectwo wiary swoit\y przył,,źyli 

si~ do utrzymania nauki dawn~y , a potępienia no-

' we1. Napisali WJ,COk złClźenia z godności Nestoryu­

sza, i' iemu o.tern donieśli, minio sprzeciwiania sig 

Kandydyena, przysłauego od Teodt>zyusia do utrzy­

mania dobrego w czasie Soboru porz~dku, mim<> 

protestacyi Nestor1usza samego ~ 68 biskupów iego 

stronników, którzy pierwsz~ sl'ssy~ od wlec chcie}i 
ai1 dl> przybycia Jana Antyooheńskiego biskupa. 

· Prsyb)ł wprędce Jan Antyocheńsi:i, i oycowie-

Soboru, przez własu~ deputac1i dali mu znać , co . 
:luz do utwierdzenia zdrowey nauki zr<1biłi. Żle przyi~ł 
wysłanych biskupów, i gdy go Kandydyeu podbtch­

~ł; iż N estoryusa bez raztrz~śhienia byt pot~piouJ, 
zwołał natychmiast do pomieszkania swego w ausle­

ryi schadzkę : t11 zą, pomoc·~ puychyliiych sobio bi-

I// 

• 

• 
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' 
5kupów , ogłos'ił Nestotyusza niewinnym, pot~pił S. 

Cyrylla, i skassował dekret Soboru. 

Teodozyuaz uprzedzony przez Kaudydyena nie 

bafdzo był przychylny temu Soborowi: ale oiwie­

cony wyguał . Kandydyena, i Nestoryusza .zamkn§ł w 

klasztorze Antyocheńskim, ski-d był na godność pa.1 

tryarchy wyniesiony. Gdy i tam błędy- swoie roz­

siewać nie przestawał, wypędzony był do Egipt11 

blłsto granic Libii, tam n1Jdznie źycia dokonał. 

Stronnicy icgo utrzymywali przez nieiaki czas· , 

Z.ywy spór z S. Cyryllem biskupem, nakoniec uczy­
.nili z nim zmyślony pokóy. Celnieyszy warun~k 
był rzucić wykl~cie na Nestoryusza i iego nauk~ ; 
lecz wielu uczynili to z m11su tylko: wielka liczba 1 

takich pozostała , którzy uiechc~c ustl!pić, ani zmy­

ślać, wyzuci zostali z godno:foi swoich, i posłani , 

Da wygnanie za granice państwa. Schronili si~~ wit:c 

do prowincyy wschodnich podległych Persom ~ gdzi'e 

założyli liczne ko·ścioły, przez nieiaki czas . dosyć 
kwitmice. Z Persyi przeszedł Nestoryariizm do dals~ey 
Azyi , i dot~d utrzymuie sill w niektórych kościo­
łach Syryi. 1 

o Eutychianizmie. 

• Z potniGdzy obrońców prawdy Katolickiey prze-
ciwko nowym kacerzom, źaden s!I) tak nie wsławił• 
iak poboiny i uczony Eutyches, opat monastera Kon-' 

stantynopolitańakiegQ. Ale walcz§C ognisto prezciwko 

Nestoryuszowi, wpadł sam w herezn; bo źeby nio 

uznawał dwóch osób w Chrystusie, policzył 'li nim 

I ' 
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dwie. n fory, U~nawał on, 1z Panna' Nayświ11tsza 
byh matki! Jezusa Chrystusa, iako Boga; ll'cz utrzy­
mywał. iż ciałG przez nili poczcte, było nieiako ubó­
stwione ~ tak ,i ż p • wcidl'niu natura Boska i · ludzka 
shła si~ iedoę.' natur~ A w 'Ile nat1Jra Boska ,, z któr~ 
sic iudzka zmieszał•, CZllła głód, preguieuie i śmierć 
ponio>ła. ' 

To zdanie tak oburzai<.lc"', wielu biskupów gor­
liwość na sic śc.ęgnl!fo· Fh~!,n patryarcha Caro­
grodzki potępił ie na zborze roku 4.48 i R11iycl1i>s 
z swoi~ na11k~ był wyi<Jcty StrCl'Cu ;cy i„go naga­
nirili głośno. tę decyzn; i Dy 1 skor patryarcha Ale­
:xand ryyski , iiast11pca $ Cyryłla , zwołał w Ef,-zje 
zbór, na którym potwil'rdzuno naukt< Eutychesa „ a 
Flawiana pt•t11piono ; kl óry od uprztdz"n"'go młod­

szego Teo•io.zy ·•Sza był na wygnani" skHaTiy Ten 
zbór nazwano sł11sznie łotrostwl"m Efrzyy·kiem, i 
S. Li-o pap1ei zwoławszy w Hzyrrie ~chór . pot~pił 

µeh w ałs owego zbortl, i prawd' Katolick~ dekretem 
swym ugruntował, , 

Sobór Chałce-doński , IV. po­
, wszechny. 

\ U marł Teod'.)zyusz nie skoiarzywszJ Kościoła. 
wi pok'oiu; bo ' słabym iego umysłem niespnwie­
dl'iwi · ministrowie kierowali, iak chcieii, .Mercyan 
iego na9t~pca na umorzi-nie wszelk~cb sporpw zwo­
łał z wiedz~ papieża Sobór 451 roku do Ch1lcedonu; 
było na nim 560 biskupów, tak ze wschodu ' iak 

' z zachodu, i legaci p~pieia prezydowali. Dyoskor i 

r ' 

' 
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-stron ni cy irgo z3cz11-li pok u tut' intrygi i zamieszania 
czyn ć ale s1i; t :n nie udał..1; b.t Dy .. skor 11 wiele 

wyst11pków przt'kOllił.lly , był ze ~p -.ł„czrństwa Ko­
ścioła odcir1y, i od ceAarza na wygnanie posłany . 
Potem , hłt;tly E1Jtyches~ po'rpior1 • zostaiy , i pra • 
wdz\w a n„u; a• ust , lom<. Ten Sobór 7.Jdccydował iź 

Jez ·s · Chrystus i"st prawdziwy Eóg . i prawdziwy 

Czto wiek, mai,:tcy rotumn:t duszi; 1 ciało; współisto­
tny Oycu swemu wrdl•· hó&twa i ~•półistotny nam 
wedle ciała: we wszy~tkie • nam róv.-ny oprócz grze­
chu: zrodzony przed wi 1·ki z Oyca w1·d !e bóstwa, a 
w cz ,sie z :\'laryi P1o1uny Matki Boskiey w"dlil czlo­
wiec:i: c11 stwa , dla nasugo zhnwieuia: · ied"n i tf'n:ic 
umJezus Chrysfos Syn iedyny we dwóch naturach, 
a w iedney o~obie. 

Ta formuła' iedno~yJlnie była potwierd.i:ona: 
tak# ·więc nauczuł K0ściół przeciw Nestoryuszowi, ii 
w J ;-zus ie Chrystusie • iedna była 'osoba, a przeciw 
Eutychesowi, iż w nim dwie były natury. 

Po skończonym soborzA Marcyan wydał prawo, 
którym nakuywał, ai~by wnyscy dekretom Soboru 
posłuszni byli .: a 1>rzez drugi ukaz surowemi pogro­
ził kar„mi stronnikom E 1t~ chesa, i mnichom któ­
rzy wielkiego nieładu sprawcami sis stawali. 

. Sobór Chalcedouski :pot_wierdził to wszystko, 
c,okolwiek zbór Konstantynopol: uczynił przeciwko 
Eutychesowi, i ten kacerz doźony , z monaste!IJ 
wypi;d:i:ony i na wygnanie posłally,, pr:.rtz nieiaki 
cz3s obstawał przy swoim bł~d:i:ie; nakoniec po„zedł 
nieiako , w Z9pornnienie, lt1b małe poważenie- ' 
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Ustawy s0boru Chalced"ń~kiego ustaliły zdrowt 

bank~ Kościoła , lecz nie wytępiły biędów iey prze­

. ci wnych. Eutychianie na rófoe sii; pod,il' lili sekty: 

nayznacznieysza była Actfdów, ktgrych dlatego tak 

:cazwa110, ii swego nie i'.nieli naczelnika, i którzy 
łildłl!czyli się równie od Kościoła Katolickiego , iak 
od •partyi Piotra Mongusa, falszywego patryarchy 

A,lexandryyskiego, popieracza Eutychi11nizmu. Zwo­

lwnicy tey berezyi rozmnoźyJ"szy si~ bardzo , prze­

mogli w wielu mieyscach nad prawowiernymi, a oso­

bliwie w E~ipcie i w Syryi • . Do uporu ł~czyli sro· 

gość , i ręce swoie zbrocz} li nie raz . we krwi swych 

przeciwników. 

Henotykon Zenona. 

Zenon cesarz sitdz11c u siebie, ii pra~owiernł 
łÓWEie iak h eretycy winie podlegali, rozumiał, ze 
i ch poiedna przez wyrok,, z~any pod - nazwiskiem 

Henotykcn , a w roku 482 wydany. Wiara Katoli­

-i::ka była dosyć ' dobrze w tym sławnym dekrecie 

wyłożona,_ w którym Zenon zagrzewał wszystkich 

Wiernych I aby się na łono Kościoła zjednoczyli. ' 

Wszystko tam na pozór zdawafo się dobre, lecz u.­
inyśluie iadnćy· nie czyniono wzmianki o Soborze 

Cłulcedońskim , ażeby E11tychianó.w ui~ć , którzy 
go odrzucali; równie uniksnG> uiyć wyrału dwio 
n«tury. 

Felix III. papiei nie. mog~c ścierpieć, ieby 
monarcha świecki stawał ~:ę SGdzil! Wiary, rzucił 

klg.tow na tyoh, którzy ustaw~ Zenona przyymowali· 

' ' 

{ 

' ' 

\ 
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Rozgniewany cesarz uiył ~szystkie7 włarłz.1 swoićy 

w przymuszaniu swoich poddanych do przyięcia o~ 

wey ustawy • 

Nit! cierpiał on wprawd~ie , aby naukę Sobor11 
Ch~lcedońskiego yublicznie ~~ti;piano; ale bezhrnie 

pusczał wszelkie gwałty tym w;yrzlldzone 1 co -wiar!$ 

tego soboru wyznawali. Opiekę - nawet d awał nay­

gwałtowniryszym iey przeciwmkom : posti;p"k ten 

uczyni podrynanl! i-go ustawę o poiednanie J ustyn , 

cesarz do prawego Kościoła przywi~zany., wypędził 

Eutych!aaó~ ze stolic, które sobie byli przywła­

sczyli' przy~róĆił prawowicrnyc.h, dopom'agał za­
miarom papieźów na umorzenie _herezyi , i na obale­
nie sławney Zen_ooa ustawy, która rozcfzielała umy­

sły; lecz pokóy ten nie długo był ttwały. Kościół 

wschodni odżywiał w swem łonie nasit'!1de woyny ' 

które kitłki W' swym czasie wypuścić miało , iak 

dale_y w tey historyi ob.;czymy~ · 

Kościół Rzy~ski. Zgaśoienie pań. 
stwa Rzymskiego„ 

Wirlziel;śmy , iź radzono sii; biskupów Rzy~ 

skich we wszelkich sporach, wsczynauych w mate­
:ryi Religii, i· ze usiłowano zakończyć ie przez ich 

pośrednictwo, albo decyzn, bo· za~sze uwaźano it 
za wyrok Kościoła powszechnego. Stolica Sgo Pio-
tra , na kt · ' d 1. d > • • • . . orey zas1a a t , awaia uu pterwszcnstwo 
llll~dzy 1~~zerni stolicallli· Papieże ·k tórzy w tym wio­
ku. rz2dzih • nie tylko utrzymali prawa swoie' ale 

, „ 
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teź . dali ie uczuć przez SWl! ruztrnpnoś_ć i przymic.­
ty. Innocenty I. Zozym 1 Bonif..icy I. Celrstyn ł. 

Syx.tus III siedzieli, na stolicy w tym wieku przez 

lat 40; i lubo znakomici przez swo!i; gor!iwość ,' 
lwiatło i cnoty, atoli zaćmieni nieiako byli przez 

S. Leona , nazwiskiem wi~l.kiego. 
Ten papieź rodem z Toskanii , był miprzód 

d;rak:onem pod Syxtem III który posłał go do Gai- , 

Iii 1dla poiednania niezgodnych mil)dzy sobę Aecyu· 

sza i Albina wodi:ów Rzymskich. Gdy dokcmywał 

posels~wa ~rczwa11y był na stolic!) Sgo Piotra 'PO 
zeyścir) Sy:xta Ili. roku 440. Manicheyc1yJi.owie , 

Pelagianie, Nestoryanie, E citychlanie d< znali w nim 

rnocnego przeciwnika, których błi;dy na wielu zbo­

rach potępił.. Attyla ,król H11nnów, a po nitn Gen­

se~yk król Wandalów, wtargl'l~wszy do Włoch za­

bierali s:i; wywrzeć na mias•o R1ym wszelkę. woyny 

· zaiadłość ; Lecz S. I.eon ułagodził srogdć dzikićh 

zwycillzców. Umarł 461 r oku rzą.dziwszy kościołem 

m~rlrze i stale przez lat 21 i miesi~cy iedenaście. 

P.uez;isko wielki dane Dlll od spó1czesnych dla 

pi~kayeł1 przymiotów i cnót rzadki.eh , w oast~pnych 
ezasach potwierdzone zostc;ło, 

-Hi!aryus z dyakona obrany papieżem pokazał si~ 
wielkim, nawd nasti;pui~c po S. Leonie. Po nim 

Syrnpliciuś roku 468 na,stępivvszy był m~drym i roz~ 
tropnym w owych burzli wy1~h czasach i niescz~śli. 
wych okolicznóściach. 1 

Pod iego papieztwem ostatnie wstrz~śnienie O• 

baliło 1)achwiane iuź państwo Rzymskie. Odoakr 

król Her11lów, ' wsscdł do Włoch z atraszuem woy· 

I I 

. . 

• 
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ski~m roku, 476. Byłto nowy Annibal, a miesakań'Cy 

nie byli iu~ dawn.,vmi Ęzymianami. Posiadł tron ce-
' \ sana Romula, nazwanego Aug11stulcm ; pogardził 

nim , i dlat"go zosta)Vił go przy ·zyCiu. Zadawezy 

ostatni cios p~uistwu przez wzii;cic Rzymu , wzi~ł 
tytuł króla Włoskiego ; a tak zgasło cesarstwo za-

chodnie. · 

Symplicyus umarł rbku 485 z -ialu, iź był 

świadltiem smutneJ zmiany rztezy ludzkich Felix 
Il. S. Gelaz, AnJstuy Il i Symmach posła dali· sto­

lic~ Rzymsk~. aź do k0ńca t.t'go wieku. Obranie osta­
.tniego zakłócone było ptzez An.typap~ Wawrzyi1ca ; 

ale tamten utrZymany został przez zbór Rzymski, 

i przez Teodoryka króla Ostrogotów 1 który wtenczas 

pauował we Włoszech 

.Gorliwość papieża Gelaza o zclrow~ n~uk{l ~ po• 
ci~gn~ła go d.0 pokazania Wiernym czys.tych źrzodeł,, 

z których il! czerpać mieli. Na soborze Rzymski11l 
roktł 494, odprawionym wydał dekret wzgl~dem xi~g, 
_które Kościół .przyymował, 'i któ~e odrzucał: Uło­

żono naprzód katalog xi~źek kanonicznych Pisma I , 

potem dwa reiestra , ieden dzieł Oyców , przez Ko­
liciół zatwierdzonych , a drugi pism odrzuconych „ 
iako apo)cryfów. Tam w poczcie Pisarzów kościel­
nych z chwał~ wylicze~i Sl! , Sty Cyprya~, Sty 
Atanazy, S. Grzegorz - z Nazyanzu, S. Cyryl Alexandr: 

s .. la11 Chryzostom, S. Ambroży, S . Augustyn, S. 

Hilar~ • S. Hieronim • S. Pros per i inni. Acz wielll , 
autoro w wzgl~depi tey uch wały sic nie zgadzali ' 

dawne atoli i pospolite mrai~qia~łe przys~dza ił .t„ 
IDU poboznetnµ i UCZO\}cma papieźowł, • 

,\ 

. I 

I . 
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, Kościół Francuzki, Chrzest l\lodo„ 
weusza króla~ 

G ' . t · k', e.aia pap1ez wo 1est ta ze pami1<tne w ro• 

ciny.ch dzieiach F~ancyi i Rościoła przez wypadek 
nast~pui~cy. Klodoweu~z król Francuzki miał źon~ 

KlodJ!~~ • króla Burgnndzkiego córk~. Ta bl<d~c 
Chuesc:uank~, i mai~c wszystkie swćy Rrligii cno­
ty, sprawiła w swym małżonku iey szacunek. Gdy 
wielkie mnóstwo Giermanów wyszedłszy ze swych 

siedlisk chciało sit< w Galłii usadowić , Klodoweusz 
ruszył prze~iwko nim, i wezwawszy n1 pomoc Bo· 

ga Klotyldy, poraził ich niedaleb Kolonii i roz­
proszył , 

Po tem zwyc.iiiztwie przywołał do siebie zna· 
komitego .!D~Źa z' poboźności i nauki, Sgo Remi gin• 

sza. arcy~1sku~a Re~skil'go. Od tego nauczony 'taie· 

mnie. ~tar: 1 pr~w1deł ~oralności, ochrzczony był 
w dz1e,n Bozego narodzema rok11 490. Francuzi przy­

kładem swego monarchy zachęceni, prawom sig 

Ewanielii poddali. f>od iego panowaniem Wiara świs;­
ta miała nroie poszanowanie i opiek~; Sty R~migi 
dawsz1 ' mu chrzest, dawał mu stosowne do tego 

, ubowi§zku nauki. W jednym do niego liście tak 

mówi: „ Dobieray sobie' radzców poczciwych i ro-

atropnych. Szenuy słuźebników Pana niebios• i słu­
chay ich rady. ~ wspil'ray lt1d twóJ , ciesz tych któ• 
rzy B§ w utrapieniu. Miey staranie o wdowach. 

I)away sierotom poźywienie; tak si~ zawsze spra­

-Włl7' ab7 w1zysc7 bali •iG cicb,ic i kochali. C1yr\ 

. ' . 

I '1 . 
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wszystkim sprawiedliwość, i niechay nikt smutnym 

od ciebie nie wychodzi. ,', 

Z tak .pijlknych nauk- nie zawsze korzystał Klo­

doweusz , i przy kvńcu życia śtał sill okrutnym ku 

swoim krewnym ; umarł roku 511 , pochowa1Jy VT 

. kościele SS Piotra i Pawła, który z rady S. Gie,­

nowefy stawiać zacz~ł , i który od Klotyldy doko{1-

czony , nazwany został kościołem S. Gienowdy , 
Patronki Paryźa. 

Stąn Chrystyanizm~ w inszych 
kraiach. 

Religiia Chrz~ciiańska talt '~obue wzrastaitca 
we F1'8ncyi, była odrauc~na lub prześladowana -w 
in11ycł.i kraiach. Kośei1ół w Persyi iak stodze w czwar­
tym wieku był trapiony przea wy~oki Sapora i 
Warana królów, tak i w pil!t,;·m, Abdąs biskup Suzy 

cbur,iył był roku 419 kościół Magów , i gdy na 

nowo zbudować go aie chciał, król hdegierdes ka­
zał wszystkie kościoły zburzyć, i okrutne Cb.rześci:a­

nom zadawać m'~ki. Wymyśla~o wszt>lkiego ro­

dzaiu katownie, dla wykorzenienia w tt!m państwie 

Chr:ystyanizmu; lecz Bóg dał wielom nadzwyczayn~ 
śił~ do m~znego ich ponouenia. Zdzierano iywcen; 

~-skó"ti , iednym z twarzy , drngim z} grzbietu • in-
sz„rn k • . 

. J z li! ; rnnym rozsczepan~ trzc1n~ sz11rpano 
kawałL · · ł · 'h · .-;anu cxa o : innyc rzucano w doły posypano 

wapnern • lwiizawszy im r~ce i nogi • i miotal~c 

tam sczur:y i myszy, aby M~czenników Chrystuso­
wych gryd.r i poźerał7. Jł'Iimo tych okrucieństw'· 

. \- ;~.~- ;. 
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'ł>iegli z radośti\! na śniierć Chrześciiani", ożywieni 
nadziei@, iz ·os ; c.ign~ żywot wieczny. 

' Trwało to przc~ladowanie z niesłychan~ zapal-
ezy.JMci'! d" roku 449. Podniecała ie b0iaźń , aby 
Chrześciianie. rozprosuni po pruwincyach Persyi, nie 
nakłonili insźych poddanych do poddania sill Rzy­
mianom. 

W Afr1ce ·wan:,Jalowi" Aryanie. panowie od 
nidnkiego czas11 ttgo iii~kuego kraiu .. prztśladowali 
wsz1stkich, prawi,! Wiarę wyznai~cych ; i widka. 
liczba K11toi1kó-.y oka:ida 'gorliwość swoii;, za prawiJ: 

~ naukli ponosz'.!c chwalebne męczeństwo Genseryk, 
król tycb~ barb_ariyńców , okr1Jtnie przez lat 57 
Chrześciian przi ślt dowal. . 

Wuwany do Rzymu puez Eudn:xy~ c~sarzowi, 
która chciał& się zet. ścić nnd zabóycuńi Wal~ntynia­
na swego małżonka , -..·szedł iak zwycięzca do tey 
stolicy cesarstwa. Za prośb~ ~. Lrona pa11i ... ia prze­

stał na rc1builku, a -.vstrzymał si~ od ' zabóystw i pa­
lenia. Rzytn p · zez 14 dni b„z zadney pruszkody 

był rabowany. Między ni<'zmiern~tni b.rg'-ctwy znay­
dowały' sii; hkie naczyi1ia święte , hórt> niegdyś 
Tytus wywiozł był z Jeruzal~m. Wyprowadzono kil­
~a tyst~cy briiiuów: w liczbie tych była Eudoxya • 
która · Gen~„ryka- sprowadziła. 

Ten zdo~ywca łupie~twa s~oie w Afryce co­
raz daiey posllwał , kościół w Kartaginie zamknl}ł , 
kapłanów na wygna~ie w róine mi,sca skazał ; bi­
skupów iui tam nie było. Wsparty ponioc~ Maurów 
łupił - wszędzi'" Kato!ików, w Hiszpanii, w wyźszych 
Włochach l w SycyUi, Sardynii, Epirzo , Dalmac7I; 

,, 

I ' 
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i corok tli wiosn~ wy!yłał 
,ia S[lrowadzentc z<lobyciy, 
miast całyc'h. 

0~ręty w róine strony 
ie.ticów i na ruinowanie 

t 

Rel!gi:" Chrzrściiańsk.; przt'szfa była dq wiel­
kiey Brytc1nii, i tam znaczme s·i roz.krzewlła. An­
'glnwie, nowi tey wyspy mieszliai1cy, a wpr~dce iey 
panowie, p~ieśiadÓw Qli z < shtni~ zaiadłości~ t:ych 
wsiystk~h, którzy nie byli, iak oni, bałwochwal. 
cami; i Wiara, Chrystu'll prawic do sczEtU była ta_m 

I 

wyttpiona. 

" Pis~rze Kościefoi. 

Nigdy Kościół nie miał w Rocznikach swoich 
~akomi-t~zych· imion i Lk w tym wirku. Zaczniemy 
od Sgo J a n a C hi y z os to m ~ , któtege życie 
przeplatane iest wjelkiem powodzrniem i wielkie~ 

mi prz<'ci.wnośc-iami. , 
Urodził sig on w Antyochii, i by~ wychowany 

w pobożności i w naukach. Naprtórl był adwoka­
tem , potem żyl na osobności , uakoniec dla pi~­
knych ir.go cnót i talentow , Arhdyusz pczynił go 
'patr:yarchl! Konst~nł.Jnopclits1\skim. Sława iego zro· 
biła łllu zazdrosnych , a gorliwość. nieprzyisciół. Ła. 
komstwe bogaty.eh, dumar panów, przepych nirwiust, 
iJ.iesl'okoyno:lć rozpusc.tonych flmiehów·, i wszy11tkie 
tego rodtaiu razem połl!CZ?ne rozwfrz!ego ducho· 
..vień5twa wysteplri, sprowadziły pueci wko nirmtl 
b11rZI!· S. Epifauiusz: , S. Cy~y l Alexandryyski dali , 
ti~ uwie_ść potw.irzom I które Tecf1l ~ plltryarcbf' 

, , ·a 
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' Altxandryyski przedw niemu ro7.głosił. Na ~bor:t~ 

roku 405 z naprawy Eudoxyi był złożony z gqdno· 
lici , i na wygnanie posłauy. N &st~pionem tHaZ 

trz~sieniem ziemi przestraszona Eucl0xya cesarzowa, 

·natychmiast go przywróciła, tecz wprGdce wpac!ł 

znowu W' iey niełask\;· 

Postawiono statuę ceurzowey ·blisko Stey Zof'li 
ko.ścioła • i t..: uroczystość obchodzono z w1rlkiemi „ . 
okrzykami ,i tańcami , służbie H,:skiey przPszkadi:n-

j~cemi. Sty Chryzostom wzruszony gorliwości~ po­
wstał· ' ~a kaza0 iu , prztciw tym nie-przyzwoitym za- r 

baw kom, i ' Eudoxy~ do Herody!ldy tancui2cey puy­
równał. Rozgniewana cesarzowa poprzysi~gła i{'gq -

zgubg , :i posłany \Jył na wygnanie . ku grauicom. 

Kapadoeyi : niewygodarni podróży osłabiony umarł 

w drodze roku ~ycia 60, Chr. 407. 

Słabość i duma Nektaryusza, iego poprzehi. 
ka, sprawiły wielkie w karności rozwolnienie. Chry­
zostom surowy dla siebie , a stały względem dru­

gich, chciał poprawić te bezprawia. Okr}~lił wy­
datki pałacu patryarch!!lnt go, i obrócił ie na fun- . 
dusz~ szpihlów. Kazyv„ał przeciw chciwości ~wo. 

raków, i rozwiozłości d wo::u i tniesczan· W l:no· 

wach swoich okazywał gorliwość A postoła • i tnę-, 
stwo M~cz1mt1ika. 're dwie ...-zeczy .. dodawdy tnocy 
ię.go wymowie. Trzyma on picrwsże tniesce mit;dzy 
mówcami kościelnemi tak dPwnrmi ' fok teraźniey·. 
s~emi. Zostawił wicie homiliy i kazań 1 które S\ł 
zasczytem wieku owes;o. I 

\ . ' 
• I 

. \ 
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Inni znakomici w Kościele wschodnim pisał.te 
s~: Sty E p i f a n i , kt<h·egó ~ mamy 'wielkie dzieło 
~r~eciw .l!:icduom. , pod tytułem Pa'narion.1 Sty 
Cyryl• patryarcha A.1eJ>.audryyslći, który ndm ~ró: 
zn: pisma zo~tiw•ł; Synezy 11.3 biskup Ptolema1dy~ 
ktoremu· win„lśu1y xi~źki mai~ce imie S. Dyohizeg~ 
Areopag .ty; S1

0 z om~ n 1 ~i:itor 'tfotoryi ko-śeielń~"j 
od ~ok'.1 324, dJ ""~'• 4~9, r.oprtdzH go, w t~y ma­
ter!1 Sok~ at es pisarz ; .T „,HJ o (et bisknp Cyry, 

.~t~J.<Y tn:..że pisał hiotory~ kości' .u~ swego czasu; 
1 1usze · d:.:1eła teologrozne znsbtwił~ Pal Ie 4,rtU 
<11utor .Histor_yi Laaretaiis.!Ćićy i t. d ? · 

~ ' 

. ,Ko~iół Łachiski miał taHe -swoich Nauci.Yci~'. 
li, ~owme sła.wnych i .wzi~ty·ch; Sty 1-Iicr'~n. im 
1cafłan • tltodzony· w Strydonie w Pannonii-ekofo r~k~ 

. 540 • uczy,ł sill w Rzymie pod Grammatykieip' Do. 
~atem. Cwic~enie sill va. umieil)tnościach i uczynki 
pokutne powicągały ~ywośc ·iego nami~tnosd Od~ 
był dłtlgie podróie dla poznania"'sławnyeh ludzi swe.; 

go. czasu. W Rzymie był przewodnikiem dusż pel· 
hoznych pr.zez swoie ~auk' i prz3kłady. z· z§d~y 
llabycia wi!lksz6y doskonałości , u dał s\11 do Betle- · 
e'? ! tam umarł roku 420 nliowi2c d~ pr'ZyfomnycJ1: 
"tz urniera t radości~, He śmierc' złym tylk~ "iert 
straszną. Kto .._c ł dk „ , • . „ s1· . . . en e s ó o um1erac , zyc cnot twte 
'TlOWIDlen I · · • d . . - re -' 
r - :•' maHiacya zywa, owc1p ognJsty 'i óy~ 
1tr~' v.:_iad~moli6 rzeczy nie2'miert1<l, uczyniły "gb 
ozdob~ h.ośei.oła •• · Poganie i h_etetycy dbz~a1i w ni,~ 
~m.aszaego ptzeci •nika, i ~ywość swoi~ uas~iił- ta 

\ ~ ' 
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dal~k? posun~ł, któr§ późoiey sam w sobie naga­
.niał· Bh•głym bs;dęc w jtzykach 'wschodnich , :Xi!l­
.gi świgte czyli Bihlil! na hcii1ski itzyk prZl'ło­

~,Jł . i komt~tarzami swemi obiaśnił. Pisał także - . . 
traktaty przeciw Montanowi, Helwidyuszowi, JJ-
~inLnowi ; Wigilancyu5zowi, Pelagiuszowi ; zo.sta-

, wił takie dzieło o iyci11 i pismach Pisarzów Ko~ 
· icielnych. / 

-~ Sty Aagnstyn. biskup !i;pponrńsk.i w A. 
t~·yce, urodził si~ roku 554 w Tagascie w Numi- I 

;d3i, O_dbywszy i , wydoskoaali wszy !lig ._w naukach 
w Kartaginie, lecz ohyczaie swoie sk1ziwszy , ud_ał 

sig do Rz1mu i do Mędyolanu na ueze11ie Retoryki. 
'l'u Qywaięc na ,kazaniach Sgo Ambroi„go, nawrócił 
si~; - ~ehrzczo~y od teg.-,z Sgo Ambrożego powrócił 
do . Afryki 7 i był biskup~m uczyniony. Pisał wiele 
na ob(ons; prawdy Katoiickiey przeciw heietykorn, 

osobliwie Pelagi:mom. Nayznaltomitsze iego dzieło 

irsł o Mieście Boiam , pełne obszerney wiadomo­

tlci i mocnego rozumowania. Czytai~c iego kazania 
· i dzieła poboźne, ożywia w sobie człowie.k wiar,, 

~iłość i pakor~. 

./ 

Sty Pr osp er z Akwitanii, uczeń S. Au. 
gustyna, ~zystkie talenta swoie obrócił na obron~ 
~ask~. Używał cz!)sem oz\ł.ób mowy, ażeby ści§gn~ł 
1,uchaczów, i wii;kszy w nich zroltił poiytek. Ru­
fi~ kapł.ln Ak""iłeyski, S. Paulin biskup Noli i Sty 
,Ce o n wielki, papież, byli światłatni S)IVego wieku ; 

lec;_z Rufin z wielkim zanadto zapałem bronił 11aukł 
·o ·rygienesa. J a 11 Kassyan, Salv-itn i Gen11adyus 

'. 

. 
\ 
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• Marsylii , uezybili honor ,,'wey oyczyz11ie i ko• 
iiciołowi przez awoie cnoty i pisma. _Pierwszy z tych 
był obwiniany o zbytnie sprzyianie Pół- pelagianom • 

Niemni~y sławni byli , Sulpicy Sew~rus i 
Paweł Oroiyus, który pisał Dzieie; Wince~_y - Li­
ryneński, który pisał Com;nonitorium przeciw 

kacerzom; Prudeneyusz: H iszpan i Sydouius Apol~ 
~inar biskuP. Arwerski, pałlli~tni li z r1mopistwa, 
I t. d. ' 

Nauka Kościoła. 

Nauka Kościoła okazuie siti z Soborów p~wszt'.: 

chnych i z Pisarzów w tym wieku słyn ęcych , · o 

czem iuź mówiliśmy. To iest, wierzo,no t~ sam~ 

nauk~ ' któr§ my wierzemy j którey nanczamy. 

Wierżono w Boga w Troycy iedyuego. Wieril>no , 

źe_ S~n Boski 1tał sis; czł-0wiekie~ dla oanegq! zfi~;. 
w1enia' ze w nim sa. dwie natury a iedna . osoh~v'..: . • , ..! 
a st~d wnoszono, ii Marya Panna słusznie !i~ na­
zywa Matk~ Bosk~. Wierz<mo f i.i łaska Bl'>ska lfo· 

~bawienia iest / koniecznie pot~zebna. ' Wif"rzono, ii. 
dzielność Sakramentów nie ~aleźy <>d lr:&slugi mini­
stra. lecz od mocy i zssług Chrystusa Pana. 

., „. „ 
1 

~o.ścioły gdzie biskupi codziennie wykfad!łłi 
lu~owt Pismo Swi~te , były szkołfi dla- klerykó'w~ 
W niektórych -tylko wielkich miastach bywała szkÓ­

ła .d~ .Katechumenów, gdzle ltepłani nauczali •ich 
re lll11 1 ~oraln~ści Chrześeiiańskiey, iak czynił'~1Y 
Klem~na I OrJgio~es w Ąle:x:a-ndryi. Naywijjks.Zł 

/. 
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zą.bnw§ ł naukł Ducltownych było , czytać i od„ 
I 

·c;zytywać Pismo Ste, rQzmyślać ie i prawie na pa• 
mil)ć umieć. , Kto Ź§da obszernieyszey w tey mie­
rze wiadomości, niech czyta. Rozilraw7 na Uator,ył 
~ościeln% Fleu.ret;Q• 

Nawróce~ie r6inych Narodów. 
I 

Gdy cesarstwo Rzym_ski'e stało si~ dobycz~ 
włcloratp.ch barbarzynsklch ludó.w, Gotów , Heru• 
ió:of, Swewów, Wandaląw, Franków, Anglo-sa"-o ... 
nów t Kościół uczµl te rany, które z1dili państwu. 
W pośr?d ty~h nie5czędć to go pocieszyło, , iż nie ... 
które z Łych dz.iltich i zwydtzkich nQrodów podda­
ły sill iai;zm11 · W,iary. Wide- pokolti1 z p&mil)Jzy 
Arabów, przy koilC!l wieku lV. porzu.ciło-babvo. 
c;hwalstwo; i wiele- innych poszło za przykładem 
~amtych. Niektóre ludy , których k~aie rozci~gał)' 
si~ okołą. morza CM!'n'Cgo z.. Kaspiysk1e~o '· przyi{lły 
!{.int; Chrześ<;jiańsk%; Jako to Herulowie, Lazowie, 
Alanowie 1 ·Huna.owie, i insze mniey zniiiome, k~ó­
'i~ przyi\!wszy ,iwaniolit, ·wk.cotcc poddał7 ,si' A.I· 
tp~~ą.pwi •. 

• 

V ) } ' 

w l .i;; JC VI. I . ').. 

r' , Sty Patrycy w prze.szłjm . wieku nawróćił Ir-
·, „ Jandczyków, .uil;fych iego -cnotami, a zadziwionych 

cudami. .Byłto m~ź diielny w_czynach i słowach· 
W Gernamii Boiowie i" Turyngowie . porzucili cie­
mnoś~i pog~ństwn ; lerz · wzrost religii Chueściiań- . · 
ski ey 11 nich w poźuieyszym 4ąpiei;o okazał s\!J czasie. . ) . 

' . 
Śta.n . Kościoła we Włoszech. 

Wsporn-,.ione ludy winne były po części świa~ , · t..""' 

. I 

~ło wiary staraniom biskupów Rzymskieh .. Symmach 
sied „iał na stolicy apostolskiey w pocz\! tk.ach wieku 
Vl. .i wsławił sii; .gorliwościl!- Hormisdas iego na-
st~pca „ odebrał od~,Klodoweu!!_za, króla Francyi ko-
ron~ zł;t~, i4kO hołd, który t~n monarcha odda-

wał namiestnikom Je z: us.a Chrystusa. Jan I . n!l• 
słllflllJ pe piez, po~łany był przez.. Teodoryka króla 
Ostrogotów do Konstantynopola, do w;yiedn~nia od · 

' "Justyna cesarza odwołania wyroków przeciwko Ary­
anom ; \. lecz. gdy poselst~o to było bezskutec-zne , 
król ten, kazał go , wsadzlć do \więzienia w Rawennit. ·-

Felix IV. Bouifacy IL. Ja,n II .. i Agap!'t siedzieli 
potem, na Stolicy Piotra, o których. dzieie nic zna-
k . ' • I 

0 nutego nie wspominail!: Agapet wysłany do Ju-
stini:ana do Konstantynopola pr.zez Teodata Ostrogo· 
tów~ krtHa, równie bezskuteczne sprawiał poselstwo, 
iak Jan l. O marł w tey , &tolicy , wsch o du ź do br~ 
sławi! 0 :swoi~y cnotliwości. 
·' Po nim obrano Sylwerynsza poddya~ona, I\. po 

dwóch leciech Wigiliusz,a . dyakona ~ościoła Rzym-.... ' 

' l 

' , 

\ 
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akiego, za staranitm cegarzowey Teodory i B„liza­

ryusza, którzy wymagali od niego, źeby wspoluie 

1, , z biskupami wschodu pracował na osłabienie powagi 

Soboru Chalcedońskiego.' Lecz skoro został papiti· 

iom, naprawił gorliwo~ci§ swoiii. niepr:i:yzwoitość 

sposob11 , którym wsze-dł ~a łtolirg Nasr~pcami it"go 

ayli, l'elagius I • .J~n lll. Benedykt li. l'elBgfos Il. 

1 toi Guzegorz , nazwany wielkim, o k!Órt"go cuot~ch 
i pismach niiey powieniy; pierwey u<m,ieni>emy 0 

· bł~rach, kt.:ii;e w .tym. v.ie~u głowt podnio~ły. 

a Triteitac·h i Acemet1ch. 

, Trzy here:iye rozdzierały Kościół w~C'bodni . to 
iest Apollinara, N ~storyu~u i E tychesa A poili nar 
zmieszdł dwie natury w Chrystusie naurzai2c, i~ 

Słowo Boskie ' ZPSt~po\\• ało w nim duszę i rozum. Ne­

storyus twierdziL iz zjeduoczeaie dwó ,'.h uatur za · 

le.ia~o na iedxwści dz.ialania i woli. E·•tyches ie.Jnt 

tyl~o w nim uznawał' naturr. Wpoś.ód tych szko-

. ' 

dliwych dysput p~wstała nowa herezya. Jz;n Filopo• 

-nos grammatJk prz:ypusczlli~c w Troycy trzy natury · 

i razem trzy osoby, uznawał truch .Bogów, st~d 

stronników iego Tryteitami nazwt1no. L'i.1.przcczał to;.j{. 

ie zmartwychwstanie w tych samych ciałach. Te 

obłl!kania nie pocięgn~ły aa sobt tyl11 naśladowców, 
utem ani tyle złych skutków• ile h:edy Eutychesa 

i Nestorynsn, 
) Acernetowie byli to mnisi poczleleni ni trzy 

·-0dd:łi ~ł3, któuy kolei~ d:cień i noc -a·yśpiewywali 

I • 

; ' • J 

· W 
,, ' 

, 11 Il [ ' 

chwał~. Ci skazili modlitw swoich zuługg 
przez blitd nast~pui~cf : utrzymywali, i:i mówić nie ' 

moina ; '·' iedna osoba Troycy :S. stab si~ c~łowie­
kit-rn , l'l 11rodziła si~ Ż Maryi Panny • i cierpiał11 ,, 

Jan li papicź · potępił foh (}pini~ ~ a gdy w niey u.. 
pproie trwali 1 kl~te'W była ,na nich rzulloaa, 

' I • 

•• O trzec~' pismach. 

' Do zrozumi'enia sławney w tym wieku dyspu · 

\ 

" . ' 

ty o trz1ich pismach ; trzeba wiedzieć, ie roku 436. 
Teodcrl't, uczfń N •·storyusza przed pit; ci~ laty na 

Soboi;ze Ef.-;;:k'm pot~pioue~o , . dla poparcia sławy i 
na~ki swo1t<~ 'mistrza~ uźył powagi i / wzi~tosci Dy- · 
odora Tats· ńskirgo , i Teodora Mopsuest~{is~iego 1 

których pisma i cnoty powazime były na 'wschodzie~ 

Wyci~gn~ł z tych d~óch autoró„ kawałki takie, w 
których Iii{; p dobnie . fak Ni:storyusz tłumaczyli. 

? I 

z„ Ibas kapłan Edeski • gorliwy ~estoryanin, p~sął , 

lishp0d tenże czas · d;; Marysa biskupa Perskiego, 

w ktc!rym malował Nesto:yusza iako wit!lkiego c.iło-­

wieka, przrz intrygi dworu i puez przy widziane 

h?~dy uciii.ionegQ , przył'!czył go do pism WSpD­

rnnionych. Przydał . nadto rozpraw~ ·Teodora, w 

któ:ey .z biiał kl'!twy Sgo Cyrylla przeciwko Nesto- .., 

' :ryuszowi rzucone: Te trzy 'pisma nazwano tria 
capitula. ' 

. ·~~ pisma t~zy znalhzły obrońców mi~d.zy Ka­
tolikami l tn~dzy heretykami. Wielu ze stars~ego 
DJchowieństwa Francyi, fłiszpanii, Afcyki i Włoch,_ 

,·I 
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dai'!,c im Katolickie znaczenie, bronili ioh, z tego 

powodu, aby potępiai~c i<', nie putęjli.o.li nauki pra­

wowierney. · Hetetycy 'przeciwuie mai~c te dziełki -

za t~~c~cc N estorynnizm~m • brp~ili ich , ~by sła.:­

wę tego kacerza podiwign~li. 

Drugi Sobór Konstantynopolitański, 
piąty powszechny. 

Róiue zda11ia o trzech pismach wspomnionych, 
zakłócały panstwo i ko&.~i.tił. ~ustyniac' r.esarz na 

ukończ.l'uif' t;yo,h sporów zwołał Sobór po~szechny. 

To zgromadzenie ze 151 biskupów zło.ione, zaczi;ło si~ 

roku 5.53 dnia 4go M<tia w Koust;;.ntynopolu ': lecz. 
Wigih •. · p pie.i, bQd!fcy wtedy w Konstantynopclu, 

i wiele tam c,i~rpię;cy', nic chciał sii.; na niem znay­
ilowac. Wydał ieduak swoi i; uchwał·~, w którey Qie; 

czeini\!c pnn;i~tld owych trzech autórów , potępi~ 

błędy, ,i&kicby pisma ich- zilmyk~ ć mogły. Sobór 
_zakończył się dnia 4go Czerwca ; i na ostatniem po­

siedzeniu WY!!.~('gólnia , co uczynił w roztu~saąiu 
•wych pism, zbiia w krótkości, cnkolwi~k przy­

wodzono na ich obronti, i kończy temi słowy : 

., Przyymniemy cztt'ry· Sobory, Niceński , Konstan­

tynopolitański , Ef->.zki i Chalcedońskt. N auc-zatny co 

tam w ma.teryi 'Viary ustanow;iono , która we wsiy­
atkich citerech iedna i est i ta~ sama, i s~dzietny za ' 

odpadł;ych od Kościoła Katolickiego tych, którzy ich. 
. •ie przyymuii. Potspiamy Teodora z Mopsuesty f 

afpzbeiJlC pisma ieg(t , i niezboiaoići pisane puu 
I 

' ,, 

- ' 

' , 

w I I: K VI. 

Teodoreta przeciwko praw~y Wierze, przeciwko ią 
ldłtworn S Cyrylla, prz„ciwko Soborowi Ef.'zkiemu • 

i to ·Co pisał na ohronti Ttodora i Nestoryusza. 

Pat{lpii.ruy · także list niezboirq , który miął piuć 
lbas do Marysa ,Persy, który zaprzec·za wcir.lenie sig 
Słowa i uarodzenie z 1Ma~yi Panny; cktól'y z~daie S„ 

Cy yllowi . iakoby heretykiem był i Apoll1q«ry1t1h 

który przygµnia .Soborowi Efezkien:u , !_akoby bez 

toitrz~śn~nia 0s~dził _i zło~ył , Nutoryusza. flot~-. 

piamy więc te trzy p ' sma i idt obrcńców „ szuka~ 

i~cycb_ dla nich wsp<"rci11 w powadze Óycó-N. lub 
Soboru Ch11lcedcńskiego. D~My Wjłoźył Sobór w 
bó!kości nauki; o Wcfoleniu stosownie do bł11dów 

Teodora z Mopsu~sty i . Ne5toryu$r.a. !:lotem. nąst<apiłł 
podpisy biskupów w liczbie &s. 

~a zachodzie niektóre Koś;ioły odrz.ucały teń 
Sobilr , mn,iemii~c iż potjlpi~nie tractch pism. nad­

wcr!Jzało powagt Soberu Chalcedońskiego. Łacirlni­
cy nie umid~c' i~zyka. Greckiego, nie pozn:iwali błi;­
dów Teodora, ani wi.edzieli o .o:gorueniu, iaki~ taw 

te pisma czyniły ·, i iak silnie popierały strciuti Ne­

storyauów, których pod1liśdzień w, Syryi wieika si9 

liczba -zoayduie. W tem bł!ldil.em b!id~o mniemat1i11 

wielu biskupów zachodnich odł'~czyli . sill od spółe-.,. 
C.teństwa papieża i wschodnich kościołów. Gie.laz7 

dru~i i Grzegorz wiellci drogi! łagodności ł przeko­

na~1a zwrócił ich na praw~ drog~· Nakoniec wset.o„ 
dni i z ·h d · b" k · · d l. · • ac o •Il is up1 zie nocz,y 1 s1g na patcpiente 
tych t•zech · d . • ł · _ „ pum , g 1 na nowo pot~ptone zosta 1 
na. S~borze szóstym w Koustant7nopel11, . .aw~1an7na 
p'zec~wko MoAQtelitom . 

....... . . "" 
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,Panow~nie, Justyniiana, Justyna młod-
szego i Tyberyusza Konstantyna. ~ 

Cbsarz Justynian , pierwszy popieracz pi~tego 

Soborw, chciał naleźl'ć do wszy5tkich djSpQt ko­
lcielnych swego Witku, j uchodzić za głt;hckiego 
teologa. Pi5ał o Wcieleniu Dawał puestrogi i i11-
1trńkcse 'her~tykom, ' wymngaięc aby sii; na itg<> 

roz•i mowauie nawracali. Biskurom nawet Katolickim 

d~wał, na pi śmie n auki, z któ~ych wielu dziwili siG 

niezmie.rnt\y iego wiadomości. części~ przez swoi; 
prostotę, Cl!SŚCil! przez pochJebst WO, CZtŚci~ prz6C 

boinii1. l.ękali się takiego rozprawia.::za , którego 

~statni argument było wygnanie. "\V szyscy prawie 

nie mfoli ~tałości Agapeta papi~7.a, ~tóry ni:rzymu-:- / 

i~c naukę prawowiern§ , przrciw pi5mom cesarza- • 

n ie przel~kł sit; b ynay mni'~Y s'traszli wych gro.Źo ie­
go: , B~di albo iednego z11 mn~ zdania. albo w3ś!~ 

cie ao sta.tnich państwa granic. 

Mmi:a tego ce1arza decydowania w materyach 
Religii, wprowadziła go nareszcie w błl)dy.' Przyi~t 
zdanie · tak nazwanyćh Nieskazitelnych, utrzymu­

iic;Ych, iź· ciało Jezusa Chryst ·1sa pr:.:ed swoi em z mar-· 
twychwstauiem nie podlegało ani skazitelności • ani 
patrzebom przyrodzonym. Roka 565 ' kazał ogłosić 
1wó1 nakaz' zeby wszyscy to d:.:iwactwo za nieza­

wodni! nauk!i przyymowali. Gdy niekteray bisku: 

pi s~rzeciwili sil) tey nowości , wysłał ich na w'j• 

gn~nie i przciladował, Ten niespokoynego i burzli­

wego umysła cesarz umarł "!' '"Ym blcc!zi"° tegoi 
I 

' I 

W I E K • ;vr. ' 

.roku dnfa •-1 I.istopada. Teodora małionka, ktara 
z teatm poszła na tron, naywiększł \>omyłt'k Jus.tj'­

nł.i.na była przyczyn~. T~ niewiasta nizko urodz<>­

na, odmieniwszy ·stan, nie odmieuiła charakteru , 

była napoina bt-z religii , miłosierna bez lud:ikoścr •' 

razem roz'Wiozła i gorliwa. Pozyskana od Eutychi:a­

nów broniła kh zawsze przed Jn{jŹcm; Antyma gor­
liwego tey s~kty po.pieracza„ ·na stolic!l Kons,tanty·. 

nopolskł wsadziła ; lecz wpr{jd.ce pruz zbór b isku­

pów był z niey złnźony i na wygnanie posłany. 
Justynian panował lat 59 • ~ył 84 i fak wide 

złegp sprawił w kościde' przez micszai:iie siG do ie­
~ nauki , tak panowanie swoie przez hoyność pa· 

mi11tne uczynił. Po całem państwie barJzo . wiele 

kościołow wystawił, które Prokop wylicza. W !a­
myiµ Konstantynopf>lu liczy ich i1 _ cz11ści~ nowo 

wystawionych~ ~z~ś.ci~ podiwigoionycb„ z któtych 

nayznakomitszy iest ~tey Zofii-, do d'ziśduia trwa-

j'!cy . Wybudował takie dzicsłlić szpitalów l wiele / 

łrJa.sztorów. 

Nost{lpC§ Justyn1ana był wnuk irgo Justyn , 

m~odszym zwany : z11cz'!ł pailowanie o~ spłacenia 

.długó_w swego poprzednika, i przywołaujp wygnanyoh. 

"l?iskupów, wyi~wszy S. Eut1ka Konstantynopol. W ie• 

dnym ukazie swoim' wyłusczył wiai:li swoig o Troy­
cy i Wcieleniu, i w~zystkich oder'll' anych zach1:• 

• ca~ do zjednoczenia sili z kościołem. W szysoy Kato li• 
cy pochwalili to wyznanie wiary, lecz o'dł~cz~ni b1- , 
'naymniey sii; nic zjednocz_yli . Justym okazywał takźo 
szac~nek r~ligii zdobiic kościoły~ ,n ?dai;!c im dq~ 

. 
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. chody .• i pi:acui p;: ' o uspokoienie ·zamieszek ; ltc! 
iego._ obyczaie z..temi sii; postępkami nie zg~dzdy. 
\V sprosnych i U.tiw~cznrh zanurzał się nami~tn:o­

ściach: byt nienaayce~ie chciwy: prz<"dawał pu­
blicznie biskupstw a! walecznrgo wodza 'krewn.tgo · 
:swego ~nazwiskiem Justyna , zabić w Altx;4ndrJi ka· 
zał, 1 z' głowy pnyniesioney UNjgowisko sobie wraz 
~ Zofiillo zon~ swoif! -c.tyąił. 

W oysko ieę,o 1:11aydowało się w zł7m słanie , 
l.>ersowie' zlrUźa\i sit; na rabunek pańiJ:wa. r on iednal&: 
roskoszom tylko swoim dQgadzał. _Dstrzrgano go o 

1 krokach Persów „ lecz -011 niemiłym tym 1 iwinom 
wieuyć nie chci!lłs a tym czasem nicprzyiaciele pr~­
>wi~"yc państwa ogniem, mieczem , rabunkiem pu­
~toszyli. ZblUali '"!ię nakoniec do Antyochii , czem 
Justyn tak si..: puel;ikł, ii w-pndł 'W szalei1stwo, i 
ogłosiwszy, następc~ '...Tyberfusza umarł r<>ku -578 
~nienawidzony~ i wzgardzony ód Wszystkich. 

Tyberyusz lepiey myślał i dtiałał. Chwalono 
, iego łaskawość, bezinteresowność i sczodrołiliwość-. 
Kochał poddanych swoićh · fa~ oyci'ec swe . dzieci, i 
scztście ich za skarb swó1 poczytywał. Na proibli 

, W:iernych i@nstantynopolitanów puywołał z ~„-
.,. gnania S. Eut,Yka, na którem w Poncie łat 12 20~ 

stawał. Ten J_Jatiya cha w ·ezasie głod\J "'spiet<ał 
s~&iedzkie ludy~ a pm·z sw~ii; pobożność wszystkich 
budował. · Powra.oa4cy z tryumf rn. był przyi~ty ; • 
wsadzono go na osła na wz/Jr Chrystusa , a lud 
niósł w rtku paimy, i podściełał śwe suknie, kto• 
~ody prze1ddzał. J: 
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St~n VVłoch; Zakon Swi~tego 
ł1eoedykta. 

Z ·chodnie prowincye napadnione orl barba• 
~zyńców' nie mogły uzy"wnć' uiwnie iak wschodni• 
!Pokoyności. Włochy naieohane były przez Lombar­
dów; lud ten , Ary~· l'1 ~ ki ze Skandynawii ,pl)chodz~- • 
cy, rabowął i zabi i '.lł, co mu si~ nawingł.o.' 'V p'o­
firód teę;o spusto$zenia n~ pbc i ech~ ludzkości zjawił, 
sii; 1l rz~dz~n i a Boskiego Sty Bmedykt,, ·który ufiin. 
dowat se.bronienie dh nauki, crloty · i ntdży./ 

Ten' sł 1 wny ptitryarcha .z;aka1nit~go -zikOnlł, 
1 urodz'ił ~tl VI N.urs:yi około roku 1180 ze szlachetney 
f1milii;. pounci wszy swobody R:&ymu ndał si~ na 
pus~yntl! Subl~k.a, gdzie pr.ze11~dzał dni ria ustawi- · 

I ' czem rozmyślani~ .prawd wiecznych. Sty Roman 
pusteb1ik sam icden wiedział o mieyscu iego schro­
'mcnia. Mnisi poblizkiego klasztoru znllazłszy w ja­
skini Sgo Benedykta, vbrali go sobie za opata. Lecz 
gdy ob;yczaie i<;h nie zgadzały si!j z ie.go sposobem 
źyda , porzucił ich wprl)dce, i p1rzebicgłs:1:y rófoe 
pustynie, osiadł ueltonif(: na górze Kassynu • . ·Tam 
otoczony swoimi naśladowcami zał.ozył •zakon, który 
z~chował nayszacownieyste zabJtki kośc~lµe. T~a 
S fundator urn;d tamie roku 54.) ~ którego ' 'regnł.a 
!ozszerzyła sig we Włoszech, Niemcz:ch, Francyi, 

' liiszpanii, Anglii i Polsce. . 
• Celem reguły S. Benedykta było utrzymani! 
pobożności w swy.ch uczniach , nie tak prze.z ostro- . 
{lei zbytnie, iak rac,z~y przez :11otl!' twa i .praCG 1 • 

r;~zn~. Cnoty tego to~ariystwa liCi~gdy 41o~sztcl 

, I 
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do siebie nowyc? uciniów' nawtt ze znakoniity <;:h . 

famitiy. l'itrwsi- pGnowie Rzymscy posyłali swych 

sy~ów do Kassynu, aby tam w Religii i obycza­

jach byli kszt:i.~eui. Królowie, xil!i2ta , panowie za• 

pisywali im dobra ?lB wyścigi , ata rozmnoźeuia te­

go zakonu. · Do tey ho1nc:śdi powodem była praco­

wita poboźność picr'wszych zwolenników S. Bene­

dykta, którzy trzebili lasy, do0yw· li ziemi nie­

rodiayney, aby i:t poiytt"czną. uczynić, oraz miłość 

łituiaca sil?, któ;~ ud.:ielali dochodów swoich bie­

dt1ym, ubogim .i węzelkim inoym wsparcia potrze­

buil!cym. 
r ,) 

. Dostoyność Bhkupia Sgo Grzegorza 
wielkiego. · 

Nowy Zqkon o\] sw~y kolebki płodny był w 

znakomitych ludzi przez światło i pobożuośl. Z te­

go zgromadzenia był S. G rzrgorz wielki, syn sena­

tora B.zymskil!go. · Był naprzód si;dzi~ Rzymskim; 

}>rzez .i(!dz~ doskonałości udał sii; do kla:.ztoru Sgo 

Andrzeia od siebie zbudowanrgo, gdzie został opa· 
t.em. Od ~elagł 1sza II. wysłany do cesarza 1'ybe­
ry11sza , godnie sill .sprawił. Gdy do Rzym11 powra­

. <:ił, zastał wckui~c§ stol:cę, i był na rtii; obrany. 

Poinor pustoszył natenezu Włoski! ziemi!); S. Grze-­

gorz wprowadził publiczne modlitwy dla CJdwróce• 
'łlia tey kłl)ski. 5łd21!c s:ii byd.i oycem powsze­
chnym, obfite fałmu~ny wysypywał 11,a wszystkich 
ubogich świata Chrzdciiańskie-go . Do słuźby Boiej' 

przydał wiele ceremoni7 t które ii okaaalSą ucS'f.· . . 

nił1.• 

. { 

... 

• I 

łiiły. Obalał kacerstwa ; 'nawracai ba.łwoch walcó\~, -'" ~ , 
w ~syfał do Anglii l\lissyonl\rzów. · Sjnłerć i ego w r ok-il 

~b:_l_ była i~k ~:it~""~o : a pisma t akiego mcunku·; 
iak: Ambt, ~rgo , Hie,ronima, Ąugust;yna Przednie}'-
z l!J • h " . TY ' . ' z f > • S e,_ . lllC H:St r a.1bora e, to f{'St X ęga O powili:'.: 
- " j '. h ' Il . . x.io.~ 1 1ac pastt>rza·; ·warta czytania. 

l.\.liło~ć tkti.wa przednieyt.zym była charakte• 
teth ; S G~zegorza . ~(!dał on , al:ly .J, nawracaniu ka­
ct:rz:?.w u;ly wano _Pim waiyi ' a nie g~ałtu. Oparł Si{! 

ti~i'k?m , które wyrżędzano Żydom, żeby ich przy­
"tl~gn~ć do Heligii lioga po\toiu ,;Pr'ze.z łagod~ość i 
iustl' L1kcyl! ~ ma wi~ł _ón , tr~.eba poc;~g~ć niewiemych 
U.o Wiary O~ueściL&k:ey, a nic. prz6z gwałt7 i 
postrach. 11 

• I -

·'Yysłanie do Anglii S . . Aug~styna, 
. pornyślne skutki. ~· 

. 'zdobywcy wielkiey Brytanii pogrę.ieni byli'' w. 
gł~bof<":ey ciem·uoeie bałwochwalst'wa. Mała tyl'kd 

-garstka Cbrześeiian pozostała z Bretonów, chroui~" 

tych si~ w p?owiucyach Gallii i KornuVl'.allii. Grze-

1;0u S. na uprawt tey ziemi wyd:ił $ Augnstyna ~ 
~rzełoźo11ego klasritoru Sgo An.drzefa w Rzymie l i 
kscze prz-ed śmit"rci{! miało pociechG z pomyślnego 
U:utk11 swey .gn.rbwości. -

Augustyn ·gorliwy missyonarz, przybywszy ze 40 

towariyszami do tey wyspy r. 597, otrzymał od Etel·· 
ber_:~ ~'króla Kaxrtkiego pozwolenie opowiadaniaEwan­

eltl, .1, za~ieszlc:ania w Kantorbery M~dre i~g(} postŚ· 
, iowanio 1 współpracowników, czystość obyc:ui1hr' 

9 

I ,, 
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eowści11g1iwoić. bezint~res~wn·o~Ć) 'Wapie~ane cła~e~ 
cudów, sprawiłf nawrocen1e wielu, a m1r;dzy nteml 

1 samego króla. l'oacłani za iego przyltładem id~C 
gromadnie wzyymowali chrzest bez źad~ego przy• 
mus l ; gd:Yź nauczył si~ król -oa tych. nms,-onarzy , 
if cześć Jezusa Chrys tusa powinna bydi dobrowolna. 

Sty Augustyn·· naczelnik i Apostoł ~owego Kp-
. &cloła , ustanowił w Kant11a1;yi stolic!) b1sk11pi~ , i 
otrzymał od S. Grzegoru pozwolenie świ~cić biaku­
pó..t. ·rMl!ary papid zafocił ~u oraz, aćby. ~ie o­
balać kościołóW' boiyscz , ale le oczyscza sw1~on~ 
wod§, i polwi~eać na 5}uźb~ Eozl!; i aby cierpieć 
~iektore zwyczaie , ale i:e 0brscać ku ·czci Stych 

I 

Mcczenników. . 
W kilka lat po iimień:i S. Gtzego,za, Anglia o 

mało nie wpadła znowu w bałwochwalstwo. Ebnld 
_, / tyn i nast~pca Etelberta., pnłciwsz!. . ~i9 . na. wsze}· 

kie 11ierz~dy, porzucił W1arll Chrześcuanskf, 1 swym 
przykładem poci§gn§ł do ~egoi tych ws•:tstkjch • 
~tórz7 sit przez poUtykji tylko pochrzcilh · Al~ p<> 
11ieiakirn czasie Ebald powstał z swego obł§kan1a, i 
)iskupi 'owi, którzy porzucić swe ·stolice byli _przy~ 
mu,szeni, mieli wolność powrócić na swoie .m1esca • 
• obłikanych na droga zbawienia llapro•ad11ć, 

Autorowie Ko~cieloi. 

l>iurze kościelni tego wiektJ zdaleka la~, • 
łlady Grzegorza Sgo, byli nast~pui§C)': S. Fu 1 g ed t1 
'bi skop Ruspcńaki • Afryce , i eden ł pop\enoz6w llł• 

.I 

,, 

W I X Jt "!{f„ JSt • 

uki, S. Augustyna o łuce, i mł9t na Ar11ni1m, któt7 
zupełnie w tyra wiek11 · l\ył wytt;piony. ' " · 

I . 
Boecy.us i Kassyodor ~i~cey ieseze zasczy· 

ceni przez swfJY dowc~p i talenta, nii .(>rzez •1••,Jde 
urz~dy, które przy boku królów Gots.klch w„ Wł<W L 

uech sprawowali ·, zostawili dzieła moralae i pic-
knych nauk, które dotld z poźytkie~ sit; czytaif . · 

E '}no d i us b~skup .Pawii, S. Cezary arcybi­
skup Arelateński , Isidor Sewil.ski , trzyruif znato­
tnite mieysce mii;dzy autorami, którzy dla Kościoła 
pracowali. 

Joru a n des z Rawenny • Grzegorz biskup Tll­
ron1d1ski Wiktor bisk11p Tunnoi1ski, Liberat dyakon 
Kartagit1ski, zostawili pisma historyczne; lubo .rnłer­

oym stylr.m pis~ąe, iednak dla dawnośr.i uacowne. 
Dyon iz y małym zwany , m;ncb i oi)at , uro„ 

dzony w Scytyi, rniany itSt u · autf>ra ery -Chrze- 1 , 

•ciiańskiey p<•spolitey; s~dzl! , ii on 1pierwuy wp~C?· 
wadził zwyczay rachowania łat ·o~ narodienia. ChtY,• 
1tusa. Mamy takie od niego zbiór Kanonów~ 

Wszyscy prawie t11 wyliczen,i pisarze pi~a}i 
1>ohcinie. Kościół Grecki miał tak.i& swoich p11a­
rzów ; takimi byli! Ja~ patr1archa Carogrodzki • 
wydał ustawy pokutne; S Ja n KJimak wydał Ora. 
bin~ do nieba; Leoncyusz Bizantyński i An11.stazy 
Synaita, m~yli swego piórll. na . zbiianie bł!dów ?W- ~ 
C~D~~ I 

Historya Kośc-ielna wieJie winna Ew a gr yuszo• 
W i • który 1~ ·od roku 451 .do ·594 opisał, dosyć dokła-, 
dnie, c_hoć lllui6_y gładko. U padile~ dowcipów i uxnie• 
istnoiCl GIUć · sł1) <laic w iego Jtylu , i w1 innych ._t~go 

9„ 
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~teku 'piil~rzaeb·: g151ó świ:(tf~. ~ miar~· sze'rzenia si~ 
barbarzyńc(iw fl·d czasó~ S. Jana Ć'ltr'yz~ wy1!:owa 

·zdlwała si~ bydi- 'wyczerpma'. i W: hdmiliaĆh ow­

C'C.~nych i11~r-ie wyiliiie'_ si~ n\eciosk~nałość. -

·q J. „. 
Rzut oka na' stan Kośćioła. .. „„ ... 

-!J •. Sty Grzegorl ~'ft.lići ', .świadek pośtspu niewia· 

. d~h°iMci, przyrownyw1ł Kościól d~ okr~tu którego 
spoieniu zagraiai~ wody. Cesarze na wzór któló....­

·cotskich zacz~li przy*łas('.zić spbie prawo potwier-

dteura paphfow. . i t~k po obraniu papieża trzeba 
'był~ 0donos1c o tem ·cesarzowi, i c~ekać od ni „go 
pot~ie1dze111a; sk~d stolica Rzymska _1Jrzrz dłuiszy 

·cza'11. hit przedtem, bywała bez bisk ,pa. 
· Pówag~ Biskqva Rzymskiego ziu:d ,osczrma h1ła 

· prze~ riat.i-'yareh6w · k'onstantyndp.olit· którxy naltQn{ec 
od\.i~Niyft~ Sli '"tfaz:i\'{a•Ć hiS~;;pfoJ pOWSH~Chllemi' j 

· .równ:t właditi soS'i'e przypisywali .• Synion!a wsadzała 
1na :~tolJ~t" \viel.~ biskupó""'. . niłgodnych 'tey dost0~­

-no8ci ho~~y źle wst~piwszy, nie I~pi eJ. si~ na !}ich 
· sprawowai.i. · Pn~uty pubhczne pow·ou tistawd'y' a na 

ich mieysce nast~piły pir iykii1ame. . 
~ Jednakn-k'oi i w tych c~aśach . Wiara świcta 

czy1uł11 11woie postepY Stv Leander biskup Sewilst'.i, 
nawróci ł Rebreda k1óla Hi5zp;,nii , Aryańizinem za­
rażonego; który wyr7f'ldszy- sitl błt;dow ; uzył wszel­
~iey nrey władzy, 'llby pnddauych swoich przy"Wiódł 

. ~ ' 
do uznisnia prawdJ; zgromadzał Zbor7, i cnotliwych 
k7>ściołowi dawd bi~hpów.. • · • 

\ j 

. Cześć . publiczna .za . . ~ta1}lni~m Sgo Gr~gorza 
W. które&ov śp.il!o/anie- Grer;or;· ański11 dotJC~cz.a$ i.tnie 
ieg·~ posi, nat)y~llłJ coraz. wii;_cey okazat<;!śc'i Posta-
now1"no no~~ ś~ i~t~: i. 1wspolite iest mu~~roanie; I 
\~ .Oczyscze-nię l:'a_nny .Maryi i. Zwiastowant<\, f Naro­

ćlienie Sgo Jaoa Chrzcicll'll~; w tym wi,ekµ ~.n~staly. 
W histo~ii o~r;z~~~ey znayduiif sii; ślą<ly bls~1;)ó'w 
i k ap tanów Kardynałów . Ti.Jr iwano hisłtu.pó 'N 4a­
płauów, nawrt dyakonó~, ~tórz1 stale p~7':J l.ednym 
siedzidi k;isci e~e. ~ „ ·L· : . ~ . . .. " / 

Z listów Sgo Grzegorza polrnzui"e siti: 1z ···ci­
sntły sii; hyły niektóre zwyi_:zĄie zabobonn"', wr.ięte 
od pogau; pospolita -rz.ecr., .b.,.xła widzi »ć po wsi~ch 

ceremonie i zabobony dawney religU Riy•riian , po · 

l~czoM . pr:u-z lud ni~t,1piei~ b 1y z po wien~.ehownem 

wyz1ianie111. Ch~ystyani zmu. T ak to trl.ldna rzecz wy· 
korzeni ć daw~e' bł~dy ; ~ · , ~F _ ' 

Od cz.igów Konstan tyna władza Kośc i0?1 ogr: ­

niczała się dtqyd9waniem ,w m;i.tuyach· · wia~Y.• po­
pw•tianif'l~ ohyaalów przr:Z .. cen~ąry. i zaspokafa­
niem sporów ·przez s~d polubo_wy. J-ustyn!au do­
piero nadał J:>i:i.k.upµm trybiln,11ł do sfldz~ uja spraw 
kośc1elq.ych. to.k cywilnych i~k· Jryminalnych .. W 
~~raw~cłt cy:1inych klerycy ·; E1niehy, pow; rini by!i 
:i.apozw;ani hydi mprzó.d przed swegv bisl,mpa, któ­
~y\ly. po.prQ&ttl bez zwykłych fot.i:nilności decyd.~­
w11ł. Jeżeli str~µ;1 na wyroku biskupim nie p~z~-­
$tawała • sprawa wytaczała sit; przed magistrat Gdy 
wyrok zgodny z bisk,upim„ JJastępoww ł • nie . vrolno 
było apellowa,ć: przeci\Vnie. gdy wyrok -odmi~nny 
wypadł. 

/ . 
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W ~ateryacb z~rodni moźna &i!) było udawać 
dó biskupa, lub do świeckiego s~dziego : lecz de. 
biakapa wtenczas tylko gdy szło o here&yl}J simo­

ni~, lub inne przeciw• Heligii wykroczenia. Wyrok 
p'rzt'cłw klerykowi ptze& laika wy(zeczony. nie mógł 
byd.i exekwowany bez zezwolenia biskupa. Jeśli 
go odmawiał. wtedy udawano sig do cesarza. Bi­
skupi i zakonnicy• których iui wt~nczas znaczna 

była liczba , puez scaegóJny przywilt?y u wolnieuł 

byli od poci,tgaoia ich do sidów lwieckiclł. 

Początek, herezyi Monothelit6w • 
czyli Jednowolc6w. . 

Eutychianizm , ktorttgo' usta wy zborów i de­
treta papieżów do sc.~!Jtll wykoraeuió uie mogły ~ 
nawet w tym wieku puiii:ił odnogi. Odmieniła ta 

he~ezya swoie nazwisko, lecz ni„mniey b7ła nie. 
bezpieczn§. Wiela Eutychianów zostali Monoth~li~ 

• tarni : to imie dąwauo tym• którzy iedng tyłka. 
wolt i iedno działanie w Chrystusie przypusczali. 
Sergi:is patrya1:cha Konstaotynopniit: wspierany oiJ. 
Teodora z Faran, i Cyrusa biskupa Alt'x.andryi, bJł 
rozkra:ewicielom te1 opinii. 

' .. 
, 
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Utuy111ywa.ł on , ii poniewai , w Chrystu11ie 
iedna iest osoba , wi~c tez ieden pocz1tek che~ 
nia czyli iedna wola bydź. musi. To rozamowanio 
łiyło wnfoakiem nauki Eutychesa, który twierdził ; 
ii ieieli „ Chrystusie iedna tylko iest wola, wiGO­
icdnt w W.m byd~ ~11si "natura... -

U~tawa Herakliusza· Cesarza. 

Kat.olicy· o~powiadalł Monotelitom , ii iedność 
woli 11ie z;aleiała od ied.noici osoby ; ale od iedno• 
jci natu~y: w Bogu iedna. była wola , a trzy osoby; 

·a ponjpwai K<>iciół ~adecydował , i~ w: Chrystusie 

były dwie. ~atW'l, wi~c tei dwie w.ole h1d~ po. 
winny •. 

Mimo tey odpowiedzi, Monotelizm Jdawał sic 
byd.i zgodnym do. poiednauia z Kościołem Eutychia• 
nów i Nestoryanów, przeto chiwyt.dy sis go 11kwa• 
pliwie umysły płytk,ie a ieduości pragnice , nie 

prz~nihitc iego trucizny. Cesau l{erakliu.s. sprzyiał 
im z caHy duszy. W rok.u 639 w7dał Wiary wykład 
w form.ie uk.a~~, w*~órym wyra*1il' twier~ił, iż 
" Chrystusie ieana. ty1ko iest wóla i iedno dŻiałanie; 
i_ ten ukaz nazywał sig ekthe&/ł• Sergiusz patryarcha 
Kotąt1ntynopolit: zł.oz.ił natych,miast w tern mieście 
zbór ~. niektórych biskupów sobie przycbylnych • 
którzy z sk:wapliwośc;it tea ukaz. podpisali. Przybit'' 
łlył na drzwia11h kościola, i w krótkim czasie rozue~ł 
sie błłd po atołec:.zn6in mieście , i po przyległ1c;-& 
frowi11c7ich~ ----< 
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. . Szósty -Sobor· po\vszechny.·. 

N a mresc~ b;rz1cjel11 sp.okay ności Kpścioła , 
~aSttpił ~ęsarz gorl(\\;J o ą~»k~ pi:nw~>~Wi~r~~ I· rry~-

, ,.. • 1 J)o (. lł . • 'f I : ł ' • _, /ł • 

t~ Kofstai;t;rn . P.og()nat , syn Konstansa. l'1er~sz!' 

itgo star.anie. pyl.:> ź~&ać zw~łaui.~ . SobortJ . po~sze,• 
chnego. Oapriiwil 5 ·~ ten w K·op.stanlynopolu foka 
~~o. Stapih 'd.rr;yzr, iź .,:K?~dó~ yz~~wał ~~-'!sz! 
~ Ch.r;Yst11s!e . _?.wie uathry vołl}czone bez . pomiesza..: 
ma.' 1 d wi~ wo ie od<liielne . hez przrciw ieństwą. Po­

ł~1>100P uiozfrofo~ Monothditdw 'ue1 ,k~1 • i' autorów 

ieY' wykl~t9'. Ódrz11cono takie 0 jlst H~:1.oryusza ~I. 4<> 
~ S'crf>iusz1 p:itryarcby • iZ. bł~do;i" sp~iyh·ć „ si~ v •da-

„1 , ~ ... „ 
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wał. Makaryusl patryarcha Antyoch,ńs~i zaczl!ł G• 

t!'arci,eJ bronić naulti prze& Syb<)r potl)pioney: a. 
mnich Polichron oiiwiadczJł sie, ii it cud~m po· 
twierdzi. Przyniesiono trupa , czynił biodJy, lećz. 
wskrztsić umarłego nie . móg~. Stronuicy wilJc !Vlo­
nothelitów aawstydzeni zostali , a Leon II. papież 

· prayfłł dekreta Soborą, i 11.a zbor.zo Rzymskil?l. ono 
pohrierdził. 

Ceserz 1atwierdził wyrok Soboru Konstautynop: 
w:ydanypi ukazem, którym sakazał wszelkiśy dyspu­

t)' w matery.i udecydow11nły' pod złoieniem z urza­

da. co do duchownyt~, a b1nnicn co d.o liwieckich. 
~a przezorność ces aua zaspokoiła spory i WJ biegi 
k&cerzów ~ ten po pta)wrw:eniu Kościołowi pokoj11_ 
~prgdce u11iarł; godzien d.Juźazego panow.a.nia. • 

Zbór n:tiany oa Trullu~. 

Iła pj~tym i 1&Óifym Soborae powsz~chnym 
• l I.. ' 

Jllł ustaoowx~no ;Die wzglGdem kar~oś.ci ; w ~o~ll. 
~~ee 691 od.f!rawiono, Zbór w Trulla pałacu ccsar­

lk~m ua dopełnienie w1pomnionych cfwóch Soborów. 
VchwaJono na nim 102 kanonów bardzo wybornych ł 
o~ 211 ł.>iskapów i cz.terech patr7archp.w podpisa­
n:roh. Niektl!re i nieb zwycniosn Kościoła Rzym­
itiego przeci •Il.o, uie były od papieźów przyist~ , 
iako trzymanie ion przez xiGŹY , uiywallie mi;s• 
'!' soboty. P.uez -te Sobory Monoteli1m był wyto• 
piony , i reszta t1c!i • heretyków ,l>Ołtc.cyła aie z E11• • 
i1~hituami„ ' · -

, . L' 

f 

) ' 

„ 
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w l E l( VII. 

Początek Mahometyzmu. 

Gdy Grecy dla utriiymani~ czystoaci Winy~ 
•Jmysły Monotelitów i błsdy wyko.rzeni11li, w Ara· 
bii powstawała nowa religiia od Mahometa utwono11a; 
któu w pr~dce z&lala Azn. Afryk~ i częś.ć Europy. 
U rodzony w Mekce z maii;tney fa~,ilii , ' oźeuii sit: ~ 
bogatą w do w~ , pr0wadził znaczny hauiłet, i w po• 
11ró;iach swQioh zabrał ścisł~ &naiomość .JJ Zyaaroi i 
Chrześciiany, i od nich powzi~ł wiadomość stare:. 
go i nowego Testamentu. Z tego dwo1ga uobił :>b-:0 
tem mieuanin~ , i tr"ść nauki swóiey i pri.episów 

zamkntł w x.i~di.e. zwan'1 A Leo ran.. 

Priednieysze ie)· punkta: s~ ~ wiara; w j,ednt'g~ 
Boga w jedney 05'>b1e , obrz.ezilnie , postt w miesi~c11 
Rama.dan ~ modlitwa pi~ionka na dzień, oczyscza­
.aie ciała, pielgrzymka do Meki i zabronienie iedze­
nia mi~sa wieprzowego. U znaie, Ź'.l 'J ez us Chry­
stus iest synł'm Boź1m przez łukg • ale nie' przez. 

nat11rli ; ie był' wielkim prorokiem , narodzo~ym z 
Panny ; ie Abraham. Moyźesz, Jezus byli posłań.:. 
Cami Boga Dl o~prait~ uci pie~wotney; naucza, źe 
Mah?met iest ost•tnim P?słańce.fu, który przyniósł 
prnro daleko dosko_n~l11e i nua~ue , trwa<} mri\ce~ 

• _Dl~ priyrltceaia swolennik6w i prGdszego ro•• 
kr~e~~c~1~ &.w~y relig~i~, .Pozwolił ten z,wod:&iciel 
w1closc1 zon · '>liiecał' roslto~zc zmysłowe Y, rai11 „ 
ekarby wielkie i obfite' zdróio t'tyrMy ~o<łf na tteliii„ 

\ 

'' 

/ 
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Ucieczka i śmit.:rć f\'fahGmf. ta. 
• I 

&. ~ ,,. • ł 

Przymioty umysłu Mehomrt n, wyro.'.rnie na lu-

.d~iach czyni~.ce , ,du~o mu w z .11H~ ćm pzide, doPo-
1!:1cgł~. Zrtczny do poinauia i , p~rustt-nia Sl"rC~ l\ldz­
k~"._go; .1.n.~ł?, .m~wi!!cy a wymo w y . gotowy v.szy­
!t~51 przedsię.~riĆ i znos ć , r;i~11 atrnszony w nay ~ii;­
~ś~Jph deb;z~i·cuństwach, !kryty, udaw ~ć umie-' 
i~ćy, wszystkie .erzywaxy swok i występki płastzj­

~irn1 cnoty pokry:vał Powierzch owuość ;ego f {.a­
zą{a raum po"szanowirnie i ufność~ i w któtkitn 

czasie l}'liał wi~lk~ liczbę ~wole.uników. „. .(~ 
.. Zwodnil:.ze iego nauki zr; b ły mu wielu 'nie-

przyiaciół: i ,; . fOku 622 był· przymUSZ()QJ po~Z\ĄCiĆ / 
M e~kę, a udadź si~ do Mrdy11y. Ta uci„czka l\lah~-

, metą, znnna pod :mi~nit'm 1-11'.ai r:•• u Arabów · i~ st 
1 . • . X "fr J..Z I , ' 

~pąk~ , od. ktorey ],\,luzu!Q1a?1· Jata s-w&ie i:ach„~ł· 

M:~h.om,et V[ZY,byw;szy d·J l\I~dy r zelir~aJ P9.~ ! i · i~ 
.chqr~gkw; W~t-1k~ iicd)I) Mrów i: rozhoyników, ktÓr;y 
z b~<mi~ w ,r{ku, pq,rpogli mu op~w1aaa.ć i rr:tzsyrz~6 \ 
.powt. t;i~i;.k~ · lVIL~ua i . <1guia '?i:rw11ł wsz~~z i~ gq~e: 
)olw;~k r10,łanict_!~ j!łtO uzna;ć. nil" .c;Jicia•o : ~ Fffl!!~ 
_zwy.c1~z.twa zd vbfł it-le kraió~ . i utwi~rdzlł swoit 

.... • "'- • -.i ' · ' ' ;; ... I '· J.. 

.pra.wo J ~·~i:1~r) w ~~edy'?ie r~; 632 maI!!C lat 63: 
.- :' „plą !f.g_.q migł~lł . następ~:.itcśc ,iego Ab~b~!ir: 
'W a~v.u!~c. „ W. !M.of.„Y.. ~:-vego i,s;cia podbjł Chal~~v , 
A~syry~, c1~ść Mezopotamii. i inne ościenne ltruie, -" 

~y, tymcza~~m, C('.SJl'fe G_recs:y -:g9śqie!i, w ,n1itkkości 
~ <:z~zych za!i,ąw eh: . · : ·: , .' . :-. f 
, ~· ! Qma~: łl!Bt~pc. w rp~.r.i . .PJR„ zagarnił Ar men!~ , 
~e.z?_ąutain~*, Egipt1,_ SiYrn,. f l\ł!'styn~ w r.a_z i łe!u-

< I 

. w I E K ViI. .l 

zalem. Zawoil)w.ił potem obszerne p1d1stwo'Pehy ',
1 

d.1kitd scbMnHa sil) był~ wielka ljczba Chrztściian~ 
Przez t\l gwałtow.'Q. 1mrz~ prz1:>śiadoweń i nies_część 
slu biała Wiara Cfir'ześciian , a religfa .'.VI a ho meta ·r.oz­

,s~{'uała sit: coraz daley za pomoc'! óq;ia. 

Stan Kośdoła we Włoszech. „ 

Słnbość królów Hisipanii z pokol~nia Wizygo·­
tliw , i nidad w k riiiu posłnźyły Muz .1łma~om . d~ 
01-1anowauia tego k.róll'Stwa. J ;1ź byli i Fnucyi po-

• I 
1 1udn1owe krai" 21ag3ruę?i, i cd§ zawoiować zamy-

ślali , ale od w aga Karol" M;rtella i waretznośf i ego 
'vioy!tkil wsir~mała w swym biegu ten gwałtowny 
)?~oli: , który całit 1alałby 1był Europ~ „ i k.tory 
l-V'ietze Chrześeii&ńskiey wielkie iUi · był poczynił 

' szkody w wielu prowin~ach . ~ 
Naczrlnicy świ~tey Rtligii zaczi;li odradzać sis 

od cnoty swych poptudnikQw. ~aoinfan , który na 

pocz~tku siodmt go wieku z1siadał stolicę Rzymskit; 
- ~tał sit; nienawistnym p~zez swoie łakom_;i1wo . .Bonif.1cy 
DL i IV Deu,dedyt, Bonifacy '\'. 'iiic znakomifego 

; 
nie uczynjli . Pod Bonifacyip IV · kości'ół /antheort 
na cześć wszystkich bogów nitgdyś wystawiony ·, 
110świ~c~ny został n n honor wsz!rstkich_ S~i~tjch.;, '"' 
II0110ry {, postanowił świcto Pod w J źsienia Krzyża , 

_na pa~i~tks zwy.c'f~ztwa odniesiouego prz~z Hć~~~tf­
~za z .K:osroesa króla Perskiego_, który st'awuy" ~ltf 
panem Jerozolimy' zabr11ł krz7i :· nf1kt6\.ym e~tJ· 

.„ stu~~~ł ukrzyiowany. Ileraklius odz:. s~~t gó'i-przł· 
.-ro<:1ł Jeuizolhnie, 1 dok~d chod1~li Chr1~~cil11~0 ~a 

; 
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„zczenie tego szanownego ~oaku naszego odiu.-
pienia. 1 

Sewerya, Jan IV. Teodor_, Marcin , Engeni, 

Vi~~lia, _Deusdedit II i Donnus byli si!netni l\fono­
tehzmu pogro!I}cami. Papitstwo Agatona iest· pamic­

'"" szóstJm Soborem powszechnym. N:>at~pca Leon 
II. pomnoźyl okazałość służby Boź~y przez 11-'iewa- \' 

nie koicielne, które sam uloiył. Benedykt U. Jan 
~~ Konon. Sergius, ostatni w tym wieku papiete, 
mieli cnoty i nieco światła. Utrzymui1, i! Bened1kt 

li. wyrobił n Konstantyna Pogonata, źe odtłd obie­

ranie papJeźa odbywać siG moie bet zezwolenia ce­
ta.rzów Greckich. Fokas cesarz na pocz~tku tego 

wtek11 dał papieźowi trtuł biskupa powszechnego; 
tyt_uł11 . tego bardzo zazdrościli patryarchowie Ca­

rogrodzc1 , i stał sili pot6m irzódłem iałoH1.e7 
,tro1'izm7. 

Pisarze. Kościeląi. · 

Pisarze Łacinscy , którzy starali sic oiwiecać 'i 
nau9za~ Wiernych w tym wiekli , bardziey S!ł zna· 

iomi, niź Greccy , lecz iak iedni, tak drudzy ia­

-snym Ilf dowodem , iz nauki i mało b1ł1' szukane 
j ł źle d~wane. Woyny Got1hr, Wizygotów, Lom. 

bardów, 1 którzy kray Włoski koleił rabui~c pusto• 
•zyli , wss~lki smak do nauk wyti;piły. Fort u n at, 
e któl')'m mówi@ , iz był biskupem Piktawskim na• 
. ł ł 

_ p1u wiersze~ · iycie Sgo Marcina i hirnny nirktóre , 

łabt J.>Ot.IJł. 2. Kol11mbao pisał ~akie wierne ł leCll 
• 

•• 

w JE g vn. 
lłatrnleyszy iest z reformy , którf wpr~wadził do 
niektórych klasztorów. 

Markulf, Jldef'ons Toleta1hki~ i S.Hyd'ot 
~ewilski I -celuie1sze trzymai§ miesce. Formnł7 lto-. 
lcielne pi1tWszego dai'! poznać charakter tego wielc11. 

Drugiego- xi~ika o Pisarzach kościelnych, .choć nie 

pardzo doskonała, dos,1ć iett użyteczna. Ostatni pi­

sał Origines, bistory!! Gotów i Wandal~w, o })O• 

winuoiciach kościelnych i inne dzida. · 
Koiciół Grecki liczy mi~dzy nremł pisartluni 

Jana Moscha, autora h'1t0ryi o Mnichach : Sofror1fo­
iza patryarchg Jerotolim : Teofilakta pisarza Histt>ryi 
swego wieku, i niektórych innych ; aler poznawao.o 
1ui , źe do głlldkiey w1mowy, moralności, historył, 
11a pi~knych brakowało do...-cipach. Cesarze wschodni 
aai~ci dpputami teologicznemł, nie wspierali talen­

t-ów ! literackich, a glist do uec11 zad1kri11ige7cll 
akuił do reszt1 dowcipy. 
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Pociąitek here~yi fkonoklastów ~zyli Q~ 
·· bfa~b :Jr'c6w-~ albo Ul:ifazoburicóW. 

:. / ~ ·t ~ ~' . ,,c, . ~. ,,. " •• 
· Hel'ezye w·yźe1 1 opisan·e z. czasem sili dopiero 

"wzmagałf;' herei1a o ratobotćÓ~ w sarnim wnoście 
moc rl l} bJłil. Autorełń' iey był Łe·on llr z lz:aatyi • 
mimo· of'.skiego iuod.z~rii a ua ~ron wynicsinr.f. \V 
młodoś c i' sw6iey · podcz~s ' iedney podr6ij sp~tkał 
dn·óc h· Żydów . p'rzeei w ol:irt\ZOm Chmisc1ia'n p t91'll• 

lT I . • , ~ 

nuiątycb;· ' Jeden z ii ich pdwie dzfał ·ma. źartem : 
Gdybyś' •t:y był ces~rlterii , pewn;e yofttuszyłbys 
. wszystlc1e te bezbożne f1g·ury: Młou&ian ten . przysi~~ł 

„.mu; 1~ ·w takim Ł>rzypadku„ żadnegoby nie zostawił , 
obrazti:. · " - ' · "' 

ZoshWsZy $esarzem• dotrzymał. słowa, i mai:tc 
1 si~ za gło wli Kościoła , wydał roku 7 2.6 ukaz , w 

którym na obalenie, iul:: mówił, bałwochwals~wa' 
kazał nisc~yć wszystkie Swi!ltych obruzy. Ten nakaa 
podobał si~ dworakom którzy samego tylko cesarza 
obraz sunowali. Wszvstlde wil)C Swi!)tych obrazy 
były podart!I , lub po: rzucane i podeptane. ~ś;nie­
lono sil) nawet zwalić statui: Chrystusa ZbawlClel', 
którl! Konstantyn nad brami! pahcu cesarski~go wy• 
stawił, na pami~tk~ wdzieczności ' iź przez niego 
z ciemności bałwochwalitw11 b1ł wyprowadzony. Gd1 
0 tym niegodziwym zamyśl~ wit'ŚĆ sit rozeszła , 
:zbiegł si~ lud uzbroiony , i oficyalistt chc:tcego ~ta­
tue zwalić , niewiast7 z drabint ściicgnGł1 i u91ł1. 

l\.Ol• 

\ 

\ 

\ 
W r 1: 1t V.wt.· ' 

lłbzgtiiew11ny teon autorów buntu· stogiernł mękami 
potracił. W tem~e mieście zn~komitego klasztoru 
nrniehów, iZ iego posti:pku wzgl-ęd.tm obr_azó.w po• 
t:hwalł'Ć nie chcieli, otoczyws':':y budyn~k. drte\Vem _ 
i słomł, ..-sżystkich ~ 1wtem spalić rozkazał. ' 

/ Tak srogi~ barbarzyństwo imie .jego nieaawi• 
ltn·em u'czyniłd; i.ud :Konstantynopolihnski, i in,nych 
miaat nicktór1ch, statuy i ego powywracał„ Patry­
areha ~. Cerlnań upominał go, i za~ to poszedł ot 

'W"ygnanie. Nakonicc ten niezbohy cesarz prześla-­
<d.uilc nodze~ 'Wśzystkit:h obrońców obrazó~ , osła„ 
biony chorobami Ul1;'1&rł roku 741. Ta mania rtformy 
'W inateryi R„ligii wszystkie cńoty icgo 21gasiła. Chctt 
byd~ 'fcologiem , ~tał 'Si~ t;yra-neał'h 

/ Schadzka Konstantynopolitanska" 
V , ' 

lto11stantya l<:optoi\im , s.yn i ego; ·dziedzic ł:rOn\1 
i sposobu iego l::nyslenia; ustanowił ta prawo er 
wilne i kościelne ~ wyg11błenk , obrazów. Żeby im 
'Ostatni tio'S 1l.adał, zgromadził · bisk:up·ów dworowi 
Zaprzedanych) którzy 1 W liczbie 5GO Z okładem z;~„ 
'chawszy do Konstantynopola , i doga·dtai~c woli ce-
11Rt'1a, c,ze-ść obrazom wyu~dtart§ ,,·ta bałwochwa1stWó 
poczyt11li i putepi!i, i swoi~ schadzk~ 1iodmym. So• 
borein nazwali. 

Kopronim rowbie _ ~nichów, iak obrazow ni""' 
\)Uyiacieł • Prteśladował 1ch i chciał wyt~pić, przeto 
it sic tamiarorn ll'g<> sprzeciwiali. Wiel11 i nich tt1 

tyeh G~ałtowaotitiach ,.uległą „ • niektóny t>iakupi 
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/ mgcreńskl! nawet odnieśli,koront;. Żołnierze cesarscy 
profanowali kościoły , · zabierali gwałtem Obrazy i 
Relikwie Swi~t.ych, i w kloaJcs wrzucali: albo mie­
szali Ręlikwie z ko~ciami zwierzitt, i razem pilili ' 
aby Chrz„ściianie popiołu ich rozpoznać nie mogli· 

· '' . Relikwi:Q 1Stey Eufemii w witilkićtn poszanowaniu b(!• 
1 

<licl! w mieście Chalcedonie, kazał ctsarz w morztt 
· ,r rzucić, a kościół obrócił cgi:;ścil! na arsenał, czsścil! 

11a wygodł) ludzi natur'1.h11t· Naku'liec skarał go Bog 
nadzwyczaynQ chorobQ., z którey w roku ?75 umarł: 

I 
./ 

'I.' ·1 „ t 

Smierć iego p'rzyniosła nieiakie wytchniłlcic dla do­
brey sprawy · cierpil!cym. Dziwaczny ten ctsarz przy 
rozpusc1e i tyranii pokazywał sit; czasem bardzo 

nabofoym: napisał 15 Kazań , które lmłowi VI ku• 
ściele były czyty wanc. 

Panowanie Leona IV. i Ireny. 

Leon IV. sya i nasfspca Kopronima, był .z 
I po'C2fAtku przychylny. Katolikom, Zalecił, aby Obra­

zy Maryi' Panny szanowano. Pozw.olił wygnanym 
Za'konnikom powracać do swych Klasztorów ; dał 
kościołom prawowiernych pasterzów. Lecz skoro wi­
dział sit; utwi-erdzonym na tronie, stał si~ prześla­
<łowct prawdy i cnoty• Postrzegłszy Obruy w po­
koiu cesarzowey małżonki swoiey • prze,,.wał z ni~ 
wszelki! Spbłeczność. Obrócił zapalczywość sw§ przeci­
·Wko tym, którzy il! do cui Obrazów skłaniali i ut>Wier- · 
\dzaU: kazał ich ogolią, .sromotnie smagać, i iako wi­
nowayców wnrowad:iić ~ n:iia4to, i dl> ciemnege 

I r 
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' wtr~cić wiezienie. Scti;ściem panowanie iego nie dłu­
go trwało; umarł po pisciu 'leciech. na ti;ź tbo.rob~, 

• co ·oyciec i dziad icgo 

Nast:wił po nim syn dzitsi~ć lat mai~cy Kon­
stantyn, pod opielrl! Cł's'„rzowey I reny >.n11tki, da­
i~~ey, op~ek~ tym, co br•mili ob.\'nzów. Aźehy za­

'pobiec nit:stz~ćciu, które od let 60 l\ościoł Grecki - " , 
tr~piło . i~dała od papi#ą Adryana zwołania Sobor11 
powsz chuego 

]' 

l· 
V! L .Sobór 'powszechny. 

Zj„cłt~·ło si~ bisk11pów ?J?7 na ttm Sobor, kto. 
ry· zacz<,!ł sii; w Nicei , a uk • r1czył s1{l w Konslanty­
napoiu Niezbożność Obrnzr,barctiw była wykl~ta, 

· U~tanowiono. iź Ob rnzy powiuuy bydź ciczone na 
pami~tk~ t.Yr,h których wyobuiały !Ile czcij! 'tl=zglG­
d~I!, różn1lłct siti od adoraćyi , li.tora sii; Bogu sa­
memu nai„źy. Na ostatn i~ :;es~ylA zwoł,no do sali 
l_ud i Woyskowych , czytano im WJl§tki z OycóVI' r 

Swii;tych, słttilłce do ntwierdz„aia q;ci Ob a.zów, a 
1t~d okazano j.n . naukti Kościoła. W-uyscy przyto­

tnni wyrok Sn,boru p• k l,sknmi swe1ni stwierdzili. W'e 
Wszy tk1ch Kościcłach obrazy przywroccme z . stały, 

·i s~dcono , iź ta krwawa h1'r"zy11 n,11. zawsze była 
P~g~zebiona, którey powodem był zaboboa l~du i 
e1e121nota, 

Zb6r Frankf6rtski. 

Biskupi Francyi złem tłut~aczeniem dekretó'lf' 
tego Soboru o&~u.kllłl1 , :oz11mici1c, i.Z cześć Obiazcna 

10• 
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rów!l§ Beskiey przyz~awały , prtyi~ć ich nie cbcioii• 
Nauka wigc oiskupow Greckich źle zrozumiana, byłit 
naprzód zb1iana •w ksi~ gaeh l\arolińs_kich • z ro2kuu 
Karola W. ' napisanych, potem pott:piona na :iborze 
Franfórhk.iin 794 roku. Znaydowałó si~ na nim 
wi~cey ni~ 500 biskupów z FTancyi , Niemiec , Hi- • 
szpanii , Italii : tak. -cały prawie Kosciół zachodni 

~ odrzucał nauk1: wschodniego wzgfcdem dei Obrazów; 
po upłynionym ietlnym wieka. 7 mt Sobór w calem 
Chr&l'ścuaństwie był pi:zyiljty. Do odrzur.enia <:zci 
Obrazów w zachodnim Kościele i to było powodem. 
Gaulowie, Frankowie „ ~erinanewie: napół ie~c~e 
barbarzyńskie ludy, nie 'lnai~c rrtalarzów, hie lubili 

. r te;y czci, która wymagąła tnaiomości ·situle p·iljknych. 

O dw6ch fanatykach Aldebercie i * 
·Klemensie. 

Iź lud w_e Franeyi był ' 1escze ciemny, oczy• 
wistym i to iest dowodem „ źe się dał :nvod.zić o- / 

•' 
błudziti dwóch fmatyków Aldeb,..rta i Klemensa. Pier-
wszy był rodem Francuz; twierdził on, iź Anioł 
przyo,_iósł mu Relikwi~ , za którey pomoc~ otrzymy­
wał wsżystko od Boga , czego ź~dał Pnez tako­
we udawaoie zbif'g11.ły si~ do niego niewiasty i mo­
tłoch Jud u, i mowiły, , iź przJ!z zisługi Sgo Aide-

- berta :i: bawione btl d~, którym on 'swoie paznogcie i• 
włos)' za relikw'ie rozdawał. Zostawszy przez pod-et"' 
icie biskup„rrt I poświ~cał kaplice pod swem imie­
.Pem, i padaitcym do ttóg i ego mówił, wioln it 

" ' -
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grzechy W&s1;e z obiawieni1; Boskiego , te 5% wam 
odpusczone; b!!dicie spokoyni. _Drugi Klemens „ 
łupłan Irlandczyk, ~ei same miał błGdY, co pier­
wsz.y. Oba dwa na Zborze Swe~syoneńskim, a potem 
na Jl.zymskim 7 t15 byli pot~pieni, i Aldebert czyli 
J\dalbert z rozkazti Karola W ' był ·do wiGzlenia wtr§-

1 eony. Przez ~o ukaranie. u<;zniowic iei;o w rozs1pke 
l>OS~li_ , .. . 

~ł~dy Feli~a Urgielskiego„ 

W: tym wieku stali si~ pami~tnemi przez swoie 
błedy Felix Ur-gids.U , i Eli.pand biskup To.1etnński. 
~auczali oui, i~ J,ezus Ghrystr.is. gie. byt syn,em Boz • 
lu~, tylk9 przez pr?Jsposobienie, i ie Oyca pu.•d­
Wle'Cll;nego, byłi oiewolni_k~em. - Ett-ry.us biskup i 8_ty 
Benedykt Zaironoqawc~ w.zi~li . sie do piórą na zbicie 
t~gt> bł~d11 • któJ'y pot~ł:\'l 11a wielu zborach był pot~-, 
piony: na Akwizgrańskim ~oku 79-'ł FeliĄ cui.wołał 
l>ł%d swóy, • U~rJrł. wę spół-"czno(ci_ ~ościoła. 

Przychylność Karola wielkiego ku, Papie-„ 
· iom ~ Biskup o'in i_ ku Religii. · . 

Gorliwość Karola W. wsz(ldzie sili okazywała. 
Dawal on silrte \VSparcie Papieźom , pomnażał ich 
władz~ i dochody, WJil!ł biskupów ąd służby woy• 
sko"1e• .... t • „ h • · „ ,1b • b 1· . . „ ~ ' "' or-e w osoy1e swo1ey o" yws.c y 1 ·.po· 
wln~r. W ~!autorach zakonnic nie potwolił ślubó• 
czynić przed ~oki~m ~5tyni; a. w m~zkich wymagał' 
ab7 do cz•n1cnj 'I b, - · · r " a •u o~ opowiadano s1~ p1nu1~ce• 

c 
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mu. Dla nie zaraź~nia źyi\!cyćh zak· zJ chować umar..: 

łyeh w kościohch. Zniósł źeb~aków, i puykazd, aby 
, kaźdy powiat żywił s.woich u1·o <ich, a zdrowym i / 

silnym nit' wol!lO fJyło dau,ać iołmuiny~ 
Og-amczył ptawo UClf'CZki na mirllca święte, 

pnychylni.,..ysz:"'1 zb,rodni niź "li nitwinuości , i kazał 

schran1ai2cych się do k· ściołów bt-z czyni„nia im 

gwałt•1' irneć i prow~dz:i~ dC> s~dzit'~O. Nak;nł. r' 

wszystkim podJanym s~oim pt;słusr.ł'ństwo Ducho­

wnym tak piu'wsvgo iako. i drtJg!rgo rzgdu, wrze­

czach duchownych.. Ktnkolwtdc miał sprawę, i Ż~· 

dał s(!dtl piskupa r pow•nirn był byt)ź :nu odcshttym. 

~·o urz!!d.z:eaie zijawało m11 sii; bydi potrzebne W" 

owym czssie, ..;., któ~y1n panowie św•„cry nie ma- • 

'i~c światła ani c•.oty. srrigie' pope'tniali niMprawie­
dliwośc:; leci to w pc)foiey~zycłi w;~k:r.cl1 prisłui,Yło 

biskupom do ro:r;s~„1·z~nia ich władzy daley r.ad 
przepisane ' graufoe. Nieprzyiacid ciern;ióty na urny­

słarh. szkodliwey Religii i o~ yez~ionh uzył wszel­

~ley staranności na oźywieuie um;t'ittuoścL Obda- , 

rzał do~rodziey3twy uczonych, i iasczycał ich owt 

/poufało~ci~, która serce lud~lde bardiiey łeehce ui­

źcli samt'.bogactwa. Z<:iło.iył w:y'Źsze szkoly w wif'l11 

miastach ; wystawił kilka klr.sztorów , w których 

dawano lekcye w róinych materyach wiadomości 
ludzkich. 

St3rania iego nie do samey ścięgsły Sil} Fran­

cyi. Podbiwszy Sa:x:O"ui~ i cz1;ś6 Wpgier, przez dt11-
git i nporczy~ w'oyns , c hcid , aź~r,y nowi, i ego 

poddan~ puyi!)li Wiar~ C11rystusa. Wielu Saxonów 

i WGgrów' z·J~tali Chrzeicfauami; a t.}'m ozaaem insi 

I i 
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.Mi~syąnuze nawracaii Turyngów; Franków, Bawa­
r-ów, ~t'S5Ó,w, Fryzonów. Tych: ostatnich ludów apo­

stołem był St1 B<mifacy Anglik, który pr.ice swoic 
uwieńczył m~czeństwem , od dz:kich Fryzonów so• 

bie zadaq,em. ·• 
lt 

Stan Kościoła Rzymskiego. 
I 

Pospolicie by~i to biskupi· Rzymscy, którzy wy-'­
znacz11U i wysyłali Missyonarzów do opowiadania 1':­
lVanielii bałwochwalskim narozom. Pnl'ieźe w tym 
wieku na stolicy Piotra siedz§Cy byli , Jan VI Jan 

:VII. Si,yn , Konstantyn , Grzegorz U Grzegor__a. 111. 
ten z wiedz§ króla A ngrelskiego Inas~' , włożył na 

Anglików danin~ , pieni~źkiem Sgo Piotra zwau~. 
Z~charyasz ~api~{ okazał si\) pr~ycbylnym Pr~ino• 
w1 • zach~ca1~c lud aby gó uznał za króla Frenc1i. 

Wdzi~czny za te Pepin obsypał go dobr.odiieystWJ, 

i nadto zdobywszy t'Xlrcłvat Raweit,ki, darował• go 

Stefanowi li. i iego nasti;pcom do uźywania 1; t~ da­

rowizn~ potwierdził Kar,91 W. A dryanowi I. 
Te dobrodzieystwa ś.Ci§gn~ły wdzi~czność papie· 

.łów ku familii Karolowingów Sł§d gdy Karol W. 
prz~był · do Rzymu roku' 800. Leon III. nast~pca 
Adryana, koronował go cesarzem zacbodaim w dzień 
11arodzenia Chrystusa, i uc'zynił mu hołd i~ko swemu 

Zwierzchnikowi. Od tego czasu Rzym, do cesarzów 

w.schGdnfch dotl!d naleź§.CY, uważany był za miasto 
niepodległe, w którym piipieź naywitcey miał prawa 

i władz11 ni~ b'dic u.dzielnym iegQ pan'em. ,, 

\ 
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Pisarze Kościelni. 

Kościół nabywał cofu wi~cey okazałości zt„ 
wn~trz; ale blask pisai:zów i ego corai bardziey sła­

biał i _ ~ałał. Pisuz.e tego w i eh uie s~ zni\komici, ani 
moc!! do:wcipu , ani gładkoś.ci~ sty 111. Be da , kapłan 
f zakonnik Angielczyk, którego dla poboiności Czci ' 
godnym Z()Wi~, zostawił Komenhrz na Pisino S. ~ 
kawałki qistoryczne, priydatne do po~nania historyi. 

i ego 'kraiu. Pa ul us cz:yli Pawd, dyakon Akwilf)­
ski , Fredegar scholntyk , i Eginhard sckretaxi .Ka­

rola W. którego pisał ź.ycie, pracowali takie IV tO• 

dzaiu. historyi: os.tatui umarł dopies:o w roku 8H· 
Vomi~dzy eutor<1l.lli Greckiemi niepoślednie trzy„ 

maiCA mitsce Sty Ja n Da .masce n, który sili wsła­
wił przeciw Obrazoburcom „ l wydal róźne dz{ełlł. 

teologkzne, w których, sposobu r:oznmowauia u.iywa 
z Filozofii Perypatetyc;zney; A n drze Y. arcy bis.kup, 
K~etcnski, którego kaza.nia zamykail} moral oś.wieca„ 
i~cy; J crzy Sy nc e 1 i 'f he o fa n"•, zostawill 
Chronografi~ swoich częsów , pirrwsz:y i~ J!Ozpo.cz11ł t 

d~ugi d~ley poci~gn~ł. 
Wszystko w tym wi<1k.u zdawało. sig zbiegać do. 

wyt~pienia gustu. w sztukach i umieit;tnoścfach. Na 
wschodzie up.ał religiJny i żołnierski l\'(uzulmanów ; 
f•k.cye eywiine , politycz.o.e i teologiczne , które 
ro1diie!ały na części cesarstwo wschqdąie : na za­
chodeie słabość i niedołężność papieżów: woyny K.t­

r\lla l\Iartella prieciw Euciesowi panu Akwitanii i 
przeciw Saracen.om; n!ikoniec tyraui'a tegoż xi~źijcia • 
który zagarl'.llłwsry dobra kościel.o.e, rozda.I ie panom 

.I 
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!wieckim ; ci zami~st utrzymywania w nich kll'ry­
:kó~' pusczali ie na zołd źołnhrzom. którzy obyczaie 
swoie i nieumieit;tncść przelewali w xi~zy i , mni· 
chów 1 zatopionych częstokroć w nieładzie i gnumości, 

Pielgrzymki, ri;e(;z z siebie ąwi~ta, k.iedy oś.wie· 

conę. religię. ie st kierowana, p,rzyczyniły si~ wiele do ,­
sk;azenia o.byczdów i karności. Mnich.y, zak;o~nicy , 
ia~onnice opusczali swole za-kę.tki, i chodzili do 
'l'ur?nu odwiedzić grab S. Marci~a, lub też • do Rzy­
:rnq, albo do Jerozolimy.. Duchownl rozumieli, ii 
przez te święte w~dró.wki' ot.rzyn:ia:i~ ~wy~h grze­
chów Qdp1,1scze'1ie; a laic7 iź. do$t~pi~ n,ie.k:arności 

SW7,Ch zbred,~i. Bogatsi brali .st~d. pozó.r do ciemie­

ienia sr@giemi poboum.i. u~ogic;h , ą ubodz:y do ud.~„ 
- ~i~ na żebractwo,. . _ _ 

Je4nako.woź wpośrzó~ tych, bezp.uwió.w c'zysta 
:\<ościoła utrzymywał~ sis n.au,ka pra:eciwko wszelkim 
ltacerstwom.. Papieze p.Ne~ swo~e. czuwanie i stałość 
uchowąli w całości ten skład drogi ; i niek!óriy 

b~skup~ pracowali z pożytkiem. na poprawi; 1 swi>gQ. 
duchowieństwa, i, 'mała przynaymniey liczba prr.,­
~ładnych xięiy zawstydzała jn~zych, i przygotowy~ 

wa·!~ sposób do zniesimia , tego , co skażenie nlc· 
\lmieietność oh7dliwego wptowadzHa., 

' . 
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1 Smierć Karofa wielkiego, panowanie 
Ludwika Dobrow~lnego. 

1Karol Wt koronowany 800 roku cesarzem ' za­
chodnim. pan'>wał z chwał~; umarł w r<>ku 81ą. Na 
iego grobie taki połoiono napis : „l'op tym kamie-

• niem spoczywa ciało Karola, wielkiego i pr:iwowier­
.ueg·? • Ccsarza. który rozszerzy~ chw'alcbnie królestwo 

Francuzów . i rz<!dził niem &cz~~liwie lat 47. ,, Kró­

tki t1:n napis zamyka cał~ ' iego chwałtl, bo wyra­
ża 1i _ dzieła iego woienne i t;orliwość wiary Nie­
które kośc~oły oddawały cześć it'go pami~tce, tak~ 
iak Swi1itym. 

N~stępco iego T.udwik był przychylny Kościo­

łowi_ i n~ligii • równie iak oycit:c • al ..: nie miał 

wielkości itiz:o duszy • ani stało ści; st~ d panowanie 
iego rófoych odmifn dozuafo, i bndowa Karola W. 
chwiać sill zaraz i walić poczęła. Prywatnr. źycio 

Ludwika, zw at.ego Dobrowolnym, wit;c~y mu przy­
~osi chwały , niź putliczne. Czytanie Pisma Sge> 
było iego ul 11bion~ za!Jaw~. Pisał i mówił z łatwo­
eci~ połacinie. Codziennie z rana chodził do kościoła, 

1 i łzami swemi ziemig skćapiął . Na ubogich był bar · 
. dzo hoypy. Wydał bard~o wiele m2-drych urz§dzeń, 
ale t& tamierzonego skutku nie miały. Pragn~ł , aie­
b y duchowieństwo było oświecone: i dlate,go spro• 

wadzał biegłych mliiów, którzyby nauczali umie· 
i~tnoś;.i Boskich ludzkich. Zwołał kilka zborów, 

' I 
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ria których odnowiono dawne kanony, ści~gai~ce sig ' 
do karności 

\ 
Pomijldzy innemi starannościatF.i miał i ttl „ ii 

wysyłał na prowincye komisarzy dla wryr zrnia , iak 

urzt;duicy i bisk11pi swe powinności odbywali. Za­

ch~cał c1.i;sto tychfo biskupów , aby czuwali nr..d 
swoi~ t izod<t i priesuz g1li po • z~dku w klasztotach, 

a potz~dn cgo życia sam z siebie dawał iin przyklad. 
Przywró cił wolnnść obiuania b\skupów. prz•·z x it;i.y 
i h1d, i za l'C •ł . aby ich obiHano Z feyż e samcy 
cl)""CJZ_y i i mi .no WZ;! ląd l r- dynie n~ 'z 1.Słu r; i i zda­
tno ść , ni r n~ ;soby Go 1111 ość · ·g,, o rozknewie­
nie W tary zb~ Niennl! był.1 Cymbrom . Duńczykom i 
Siwt?dom którzy św iatło Ewan~elii pocz\!tkowc iemu 
s~ winui. 

Dalszy ciąg: historyi Obrazoburców ai d~ 
wygaśnieni.a tey herezyi. 

I' 

Kośc iół wschodn i sk .,łatany od dawnego . czastl 

przez. spory Obrazoburców • po ,siodmym Soborze 

rostuł nieco zaspokoiony. Irene stawszy się panil 
c•sarst ra roku 797 utuymywała cześć dnwn~ i 
Obrazy powag1 swoi'! przywróciła. f,p rr.yiała pr11wo­
..,.iern7m, a łey roztr0pność i umiarkowanie zbli· 
Źało umysły do pokoi~ ; tym czasem złoioJia była 
z tronll rokr1 802, i na wygnani<: posłana, gdzie w 
rok tunarta 

.Nice-.f..1l' nast~ p~a na !JOZÓ bz_rwa~ · si~ Kato~ 
likiem' a w s•rcu był ob„;~tny · a wszystkie wiarf 
p11nkta. Nic prz1!:3ladował Katolików , ale sekretnie 

I 
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sprzyiał he1etykorn , i ,puy~rócił im wolnóść putz 
·sobór 2 !:!ji Nipeński odiętt . Bez.stionni historycy pi• 
sz~, iź był złym, . łakorn1m, obł~dn1m, bez wiar1, 
bez obyc~aió:~. 

Michał l<uropalat obi~wszy r~~dy roku 8n ~· 
c:cynił wyzm~ni,e Wiary podług sieJmh1 Soborów,po· 
wszechnych, i.. wyp~dził i- l<onsfąntynopola Obrazo. 
bur.ców• a zahurzel\ia l'obi!!CJCh fozgami i innemi . 
rn~kami karać i:,ozkaz!lł !ł:.c„rze widz~c że ich s•kta 
U{>adała, usiłciwal~ i~ wspieu4 omarnieniem pospólstwa. 

Nicrfur patryąi:c ha dla zjednania pomocy broni 
C)esar'za" nakazał pub1iczne modły i. pi:ocrss.ye do to· 
ściołów. Jednego dni11 gdy process.ya udała sill do. 
ltoś~ioła SS. Ąpostołów, w któ,r~m ciało Konstantyna 
KoJ!fonimą, gorliwego popi.eracza Obra:1;ob1uców ~po­
czywało , Zl\agła gtób sill o.tworzył z wielkim ł..>· 
skotem. Heretyc7 sprawcy tey roboty, poczllli głośno 
woła~; ,, Powstai1 wielki cesarzu! i przy bywoy na 
ratunelc wa4-cemu sis państwu. „ Lu_d niezmiernie 
był pomiesz.an7, .i nie ostygn~ł z boiaźni az wte1:czas' 
gdy sprawcy m~czarni~ zagrożeni {lfZJznali si~ , ~ź 

, kamień grobowy sz:ttiCZnie podnieśli. 
Jednakowoz ·umysły tym awodniczym postęp­

kiem rozp11lone. czasowe sprawiły zaburzenia. Mi· 
chał powstai~cym coraz nowym burzom nie moglAC 

. sill oprzeć, byt przymuszony ust§pić tronu Leonowi 
Armenowi. nie bardzo Katolikom przychylnettiu. Te-

' ~o _ vierwsze *był~ staranie , p~zygot,ować umysły i 
panów i ludu, aźeby szli za 1„go zdaniem. Skoro 
~tnysły sprz:yiai§cemi obrazoburcom b 1 di postrzegł, 
zg~-0madził w roku 8t5 patryarehe , . b.isk:upów i zna„ 

l' w I i g IX. 
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-c1nieys.z!ch o~at~w, ~by_.. sis w j~go .prz~t~mności 
. ull.radz1h z tymi , ktorzy utrzymywali , 1z obraz7 
z11ieść należało. 

Cesarz udał si~ na to zgromadtcnie otoczony 
llenatern , patrycyuszami 1 przednleyszemi urz~dnika­

\ ~ · itii ,pai1atwa, i liczn~ 'grai~ Ob,azoburców. Skot<> 
~am ysł i ego poznano, Katolicy ie~nym odeżwali si~ . 
'głosem, ii nie wolno wsc:i:ynać sport~ w materyi • 
foz p;zez Sobór powszechny zadecydowaney. Wieltl 
biskupów tyle pbkazali odwagi, iz w oczy przygn­
bili 'Ce~arzowi i<!gO ietlnostropnośc. Z pomiti dzy nich 
ilAyśmieley mówił Teodor Studyta temi słowy : 
lJ Panie! nie mitS~ay porz§dłrn ustanowiott~go pr;tPZ 
Bogt umego; tobie on powiertył statanność o pait­
'Stwie, a biskupom o Kościele ·: Paweł~ Apostoł w o.. 
pisie ,hierarchii kościebley ttiel -ceyni 'W~minnki ó te• 
'Satzach, ,, 

Leon tozgnłewany ha duchownych, ktorzy rntt 
'takie czynili przełoźelłia , wygnał ich . z obecności 
swoiey, i nakazał · zupełne tnilczenie w sprzeczkach 
:rozdiieui~cych Kościół. Roku n ait~pui§cegC> 816 WJ­
clał ukaz 1 przyka.aui~C pod karę, wygnania i innemi, 
·azeby zadn~y czci, Obrazom nie wyrz~dzano. N~ctfot 
patryarcha, ii tego ukazu ptzyi~ć nie chciał, posłany 

> 1 był ńa wygnanie do ieiłnego •klasztoru , gdzie lat 
15 ź1ł świl!tobliwie . Teodor iego nost11pia zwoławszy 
Oo kości~ła S. Zofii prałatów dworaków, pot~pił u„ 
rocz~ście drugi Sobor Niceń~kY. 

Obrazoburcy takowym d-ek:retem uzbroieni , 
gwałtownie swych przeciwllików prześladować zaczt"' 
li. Zn11cali i palili Obraz1 wo wsz1stkich Jcolcioł•cłt~ 
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'Lamali ·i tłiikli naci~ynia świi;te , na których była 

iakakolwiefc figtua. Utzyu.1li ii;zyJ,j tJ m , którzf 

- naganiali ta!.o..vc gwałto · nośc1; sm3gali i kalttczyli 

kiymi mi;źciyzny i ni~wiasty , którzy&olwiok jch 

bł1:d~ nie przyymo\'vali. P zy · tych okrucienst\\ach 

następowała zawsze dóbr konfokacya i ile razy wy­

syłali na wygnanie , to zn wsze do dzikich narndó w 
Chrześciian ni„ cierpiitcych . . 

Ale z pomii;dzy prawow1~rnych naydziczey ' z 

biskupami i 1J1Dich.m1i postf povrano. Jednych kiymł 
oa śmierć bito; innych w, wnry obszytych w morzcs 
rt:ucano. Haniebna inkwizycya uczyniła w Konstan­

tynopoltl pomieHkanic pełne bo~aźt1i i nieufności : 

synowie oskariali rodziców, słudzy panów. Mieć o­

braz lub xiij-źki; cuść obrazów popierai~cl!, prz]ięć 
do· siebie wygnańca. usłnźyć w1i;iniowi, było wy­
stepkiem godnym chłosty i wygnania. Matka ce­

tlarza usiłowała nłagodiić dzikość śyna, lecz prze• 

łoźenia iey odrzucoue zostały. 

N akoniec Leon po lat pół osm a panowania 820 

roku zamordowany został. Gdyby nie dziwactwo 

spr1yiania 11porczywie obrazoburcom, byłby szacunk11 

godzien dla swoiey w.ilt'czności i czynney stararmo­
ści w rzl!dzeniu państwem. Jakoż Nicefor patr1archa 

dowi~dziawszy sii; na wygnaniu o iego śmierci rzekł: 
.Relig'ia uwolniona została od wielkiego nieprzyi~cie- 1 

la ' lecz państwo straciło uźytei:zn<'go mo12arche. 
S~ierć iego uie przywróciła pókoiu Kościołowi. 

Ohi;azoburcy utrz· mali swóy kredyt . pod Mi­

chałem i Teofil~m crsarzami Ale po śmierci. osta­

tnieg~ ro~u 8~~. Teodora v/dowa ogłoszona Michała 
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syna oriekunkl! ł wszelkich sił użyła na przy wróce• 
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nie czci Obrazów. W roku 842 zgromaJziła do Kon­

~tantyu~pola liczny Sobór, na 'którym prł"zydował Me­

todyusz patryarcha Konstantynopol: i stósownie do d<"­

kret11 S0boru Niceńskiego , rzucono kll_!tew na tych 

wszystkich, którzy woy::~ Obrazom Swii;tych wyp<>• 

wiedzieli. Dworacy k,tórzy J!edawncr skwapliwie h.· 

brazy łamali, przy( odmianie' pan11i1Actgo odmieniai~c 
\• 

A . 
swe zdanie, naygorliwsze,mi sił) w prz7wróce11iu ich 

poiazali. Lud poszedł za ich prZJ kładem , i prawa n a­
uka odniosła tryumf na całym wschodzi!'. Tak p~- · ' 
bożność iedney niewiasty Teodory zako:ńczy.ła spór, 
wsczętf l c1l!gn~cy sig około 12'0 lat, przez niezbo­

źnoś~ dziwacznych i okrutnych kilku cesarzów, 

Schizma Focyus~a. 

Pod~iał p,aństw~ Fzymskiego za Konstantyna na 
wschodnie i zachodnie, poczl!ł i1Atr.zyć umysły. Lubo 
iedeu Kościół powsz.echny pod iedu~ widom~ głowf · 
uznawano , patryarc'hovrie\ atoli Oarogro dzcy usiło~ali 
nieraz bydi równymi biskupom R~ymskim, nie c.o do1 

powagi 'W' d'cyzyach, ale co do honoru przywi~za. 

nego do ich stolicy. 
Od przeniesieuia cesaqtwa do Konstantynopol1, 

bi~kupi tego miasta otrzymali iurysJykcn nad Tra­

cn, Pontem i Azn. Powoli przywłase>Zyli sobie 
wyźszość nad patryarcha1~i AkxaudrJi i An,tyochii, 
-Oot11d od nich nie zalez~cemi; i przybrali sobie ty• 

1 
t:~ł l,>atr!arc~y _powszechnego. lnter_esem b1ło P~p~ó· 
-&OW op1eru sit tym przywłasczemom, i kłacll1 Uli 

~ 
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tams. dopóki mogli; i pomimo am bien patrydt• 
chów Grl!ckich, utrzymali wszystkie sw.eie p~awa i 
wielki krel!y kt rta wschodzi~. Pierwsztnstwo i zwierz­

chnictwo biskup~ Rzymskiego było tam stale uMa"' 

wane przez 011im wicków ; lecz dziewi~ty by.ł epokł 

szkodliw·ey 'Schizmy, którey tu bistory§ krótko ~· 
pis4erny. 

Mi'chał će8ah prżysudłsż7 do lat zdolności , 
panowa·ć zaci§ł roku. 835. ale zatopiony w poehleb­

·stwie i rosko'Szy, Zd~ł rz2dy Bardasowi swemu wu­
iówi, eżłewiekowi ·ognistemu 1 popt;dliwemu , któ. 
iy się publicttiie ż synowl swoi~ oźenił. S. łgnaey 
pa'tryąrch·a zganił 'to ·· ka:iirodzkie oźenienie ; za to 
doi~ny był i na wygnanie posłany roku 858· Na 
ie'go mieyste obrano trzebi en ca ]focyusża, 'Człowieka 
~ "Urodzenia • cłowcipu i umieititności 1m:komittgo • 

. \"'( 'pi1iciu '1nia'Ch poswi-ęcono go. i pattyl?chl!- ogło· 
!l~on·o. Skoro 'Si~ wyniesionym na t~ pietwszł sto­
lic~ Ko1cioła wschodi1iego ~bacżył, twołał cżetJ2prg• 
'ddy toku '$61 żbór do Konstantynopola na potwiet­
l!z-enie swoiet dekcyi: na tym lgnac.Y był pot~pio· 
ny, i posłańcy papiezcy ui~ci wymow~ i obrotno­

jCiQ- nat~uconeg6 patryarchy, na wszystkll zezwolili. 

Naywyź~zy Biskup dowiedziawszy s1~ o prze­
~iniei>iu swych posła-Aców, rzucił kl~tew n1' Foc~ 
usia , i prżywrócił Sgo Ignacego na llborże odpra­
'wionym w .Rzymie roku 865. Focyusz rotjttrtofly 
tiddiił wet za wet, zgromad.tiwszy biskupów roku 866, 
którzy Nikołaia papida złoźtli i wy'kl~!i , iako ptze· 
„ouanego u wiele. wystgpk~w, .o które -był oskat„ 

tony przez fałst1wyoh ł~iadk,ów, od utucznego 
p•· 

,, w I E Jt JX. l -

patrynrchy riastroionych. Pisał pote'ó:I pdeciw tacin­
riikom, którym. róźne her•·zye zadawał. Jakoto, ii 
nauc:o:ali , ze Duch Sty ó'd Oyca i od Syna pocho­

dzi; ie. w ofierze świ~tey niekw1o&zonego chleba• 

~ w poście iay uiywah; zgoła pożwalał sobie 

Wllze,lkiey &uchwałoaci. pochodz~d7 . .1 ambicyi tr7• 
umfui~ce7. 

Zmiana :losu Focyusza; osmy Sobór 
· powszechny. 

Kredyt Focyusza wprtdce si~ zmienił o dwoJ 
ru. Bazyli Macedończyk wydarłszy tron i iycie 

Mithałowi cesarzowi, zacz~ł swe pauowanie od dania 

pokoiu Kościołowi. Focyusza posłał do mohąsteru • 

a Sgo lgnact>go przywriicił. Do Adryana li. papieu 
wysłał posłów zach~cai~c go,' ałeby do wygaszeni.a 
tupdnego schizmy .zwołał powszech_ńJ Sobór. . 

Zwołan;, wigc był Sobó~ do Kon\tantynopola 

'!oku 869, na którym· Fo1:yu1z mimo swoich zahier;ów 

i czar:ui§cey wymewy , złoiony został i •1k~t7 „ 
a Ignacy przywrócony. Uchwalono potem 27 ka­

nonów, ści~gaiących si~ po Wijlkszey CZGŚci do schi­
«tny prz"z nieprawego patryarch!l zrzl!dzoney; Z&\ 

kończone były obszerhe1p wyznaniem · Wiary z vtJ• 
kl~ciern heretyków . ,... a w sczególności .l'ednowolt6\1t 

i Obruo~urców. Potwierdzono siedm Soborow po· 
wszechnych , do których ten O!my przył~czono, 
'Znaydowali sis; na nim trzey wysłanct papiezcy-„ 

patryar.chowie Carogrodiki, Alexandryyski, Antyo­
cruńskl i .Jcro10Umski , j ·iW biskupów. Mała bi~ 

I, • ' „ 
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skupów znaydowała si~ liczba dlatego, iź Focyusz 
bardzo wiel11 po'lrzncał, a swoich powsadzQł, których 
Sobór za praw;yeh nie_ uznał. · 

Przywr6ccnie F ocyusza. 

Zjt1dnoczen\e Kościoła wschodniego z zachodnim 
na Soborze Konstantynopolit : uczyoioae nie długo 
trwało. , Gdy Ignacy patryarcha pełen lat i cnót w r. 
878 umarł , Focyu~z w klnztorze sied~cy nuk.ł 
wszelkich sposobów, ku pozy'skaniu serca cesarza. Zua­

i~c próżność liazylego napisał fał~ZJ WI! ienealogi:~, w 
którey rod iego wywodził odTyrydata, króla Armenii. i . 
Przydał do niey proroctwo, ii Bazyli-go panowan~ . 
btidzie sczęśliwsze i dłuższe , 11izrli icgo poprzedni­
ków. Wypisał to staroświ<·ckiemi litnaini i ua sta­
rym papierze; 0posłał do biblioteki pałeJowey , i ce-

< sarzowi pokazać zlecił. Teofan kleryk pokar.ał to 

pislllO cesarz0wi, pizyd~i~c ii ie Focyusz ne.ylepiey 
wy~tłumaciy. • 

Cesarz v.:- tem piśmie żasmakowawszy przywo· 
łał do dworu Focyusza. Ten przez swoie pochlebstwa _ 
cesarza serce, a panów prze~ podłości pozyskawszy, 
był przywrócońy na stolic!) patryarchalnl!· Natych­
miast w roku 879 zwołał Zbór do C11rogrod11, który 
lfłj składał blisko ze 400 biskupów. Ci oczyścili go 
te wszystkich wystspków , o które ~ył obwiniony. 
Wysłańcy papieża Jana VIII przez niego zwaedzeni, 
podpisali wszystko, co im podłożył. Przy końcu zbo• 
z11 $pisano wyznanie Wiary' stoso9i'.nie do wyznania 
Sgboru ~icoń~kieigo, wyłusczoneg~ lub potwierd%o· , 
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nego ~d neściu nast~pnych Soborów. Osmy Sobót 
był odrzucony i pot{lpiony , a ten na lego mieysce , 
połoźąny , i od <jreków schizmaty~ów za powszechny 
iest miany . Tym sposobem U'sHował Focyusz ugrun­
tować uiesca~śliwl! schizmę, która od środka iedności 
oderw ała tyle ludów, niegdyś jc1ile do Kościoła 
przywi~zanych. 

Obrotny, / dowcipny i wymowny ten człowiek 
potrafił soboe z robić wielu strbuników, a to dwom,& 
sposobami Na przód wyrob,~ł ~obi!" u 'cesaua nakaa, 
aby wszdkie poh o:for. dary i zapisy przez irgo ftClł 
były czynione; wszyscJ więc ci którym ir rozda­
wał , byli ściśl" do nil'gn pnywi~'9ani Powtóre , 
wsqstkich tych , których umieiętnośe i świ i-~~ich 

uczył, ob·owil!zywał do~ przyrzell:zenia n~ piś' ie , ii 
zswsze i ego stron~ ,i naukg · utrzymywać btidl!• · ' Tak · 
mail!C wiele uczniów u dworu i u tronu, · ~w<>rzęc 
wielu biskupami d,) swego interesu przywiłzanjch , 
wspitraiąc hoynie wiele famiłiy ; nie dziw0~~ ' ie 
w pomyślności miał swoich. 'przyiacioł i naślad w­
ców, a 'fi prze ci w no ile i licznych obrońtów. 'Prz~·· 
day'my i to, iź przy swQ!.ey 1iltttetney obłudzie! „ 
umiał ucla.wać świ~tego . człpwieka, 

. . 
\Vygnanie i śmietć Focyusza.. ,,. 

N11y"'YŹS,i biskupi, :nastgpcy Jana VIU, nit l 

przestawali domagać sii; 0 zło:tenie z uri~du •Focyu• 
sza. Marcin papież roku 882 wykl~ł ~o na nd11V01 
i potspił te wny~tko , ~okol yiek dot~\! nć.yntt 
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iako biskup i iako patryarcha. Leon cesarz ob~ws.9 

rz~dy pa·ń~twa po swym OJGll Bazylim roku 886, ł 

widz~c ii schizma rozdzierała Kościół, wyzuł na 

nowo z patryarchosl\wa Focyuua , i posłał na wy­
gnanie do klasatoru , gdzie ten naczeln1ik schizmaty­

ków , nmarł zapomniany, napełni wszy i ws~hód i 
Hch6d odgłosem swego imienia. Przez iego złoze· 
nic rozdział ów mii;-Ozy dwoma Kościołami uczynio­
ny ustał; lecz pozostało ukryte nasienie, które po­

tem szkodliwe wydało owoce. 

o Paulicyanach. 

Gdy schizma szarpała Kościół Grecki , wtea-
. iizas mu i herezya rany zadawała. W jedney ~zliśd 
Wschodu znaydowała sig sekta Manicheyczyków , 

nazwanych Paulicyanami , poniewaź ich naczelni· 

~iem bfł Paulus, który ich w wieku VII. zgro­

:i;udził. Ci heretycy mai~c w Niceforze cesarz11 o- „ 
ba:ońc~ , ~tali sic mocnymi, i brzydzili siG bar-dH 

obrazem lrzyia, i wszelkie mu obelgi, wyrąclzali. 
Jednakowoż przez śl<!p~ zabobonność gdy zachoro­

wali , tenźe obraz przykładali na czt;ść schorzałł • 
a przyszedłszy io zlłrowia, w kawałki go, szarpali. 

Poniewaz kary, kościelne były słabe na poskro• 

mienie ich .zuchwałości , Teoclora cesarzowa uśmie­

JZJwszy obrazoburców , nakazała . 'W roku 8q5 ścigać 
ich .z ostatnil! surowościlA• Ustanowiła po większych 
AzJ,i miastach dozorców, którz1by po~zukiwali Ma­

aiclłe]CIJków; i gdyb7 perswazye im cz1niono oi• 
, 
• 
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skutkowały, aby ich wi!lziono, a upartych śmiM­

ci~ karano„ To· lekarstwo było gwałtowne , które 

owi doiorcy nad przepis srozsz~m uczynili • . Rozit­

trzeni oporem tyc'h kacerzy , stawali sig ich p~ze­
śladow.cami : kazali ich wieszać i różnemi mękami 

mordować, tak ie ich blisko do sto tysięcy WJ• 
gnbili. Insi w liczbie 40 tysi~cy uciekli sit: -do Sa­

racenów, i stali sis nieubłsganymi ce~arstwa nie-­

przyiaciołmi; przyłoźyli się do icgo ruiny nosąc 

broń pod Kalifami. 'Nienawid~c srodze Greków • 
'Wpadali do ich p,rowincyy, i popełniali wii;cey ra- • 
buDku i spostosz~nia, niźeli umi Arabowi&. 

Bł~dy na Zachodzie. 

KOśció~ Lacii1ski by~ takie strapiony hertzya-
, mi, tównie iak Grecki. Klaudyusz Liskup Turyński• · 

wznowił błGdy Wigilancyusza wzgli;dem wzywania 

Swiętych, i obrazoburców wzglGdem Obrazów. Tak 

właśuie . myślił, iak pot~m Kalwinistowie, lecz obł'!­
kania iego nie b.yły t11k 1arailiwe. Protestanci tniełi 
takie iedneg<i ze swoich poprzedzicieli w Janie 
Skocie, który za czasów Karola ł.ysego rozsiał bar­

dzo szkodliwe zdania wzglGdem przytomności ue­
czywistey Jezusa Chrystusa w Encharystyi i wzgls· 

dem przeznaczenia. 
Ta w1źna materya o przeznaczeniu traktowana 

była b-ardzo obszernie w tym wieku, z powoda pism 

iednl'go mnicha Benedyktyna . w dyeeezyi Swessyo· 

neński~y, nazwiskiem Goteushałka. Oskarżono go' 

ii 11trz7mywał , źe 1koro przeyrzenie Boskie prz:,Y• 

/ 
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niusza I11dzi do działania, i zbawia ich lub potg• 
pia bez ich woli , wil)C Jedni od. wieków s~ p1.ie • 
.znaczeni na 8mieić wieczni,t Il drudzy do życia wie• 

cznego. 
Raban Maur arcybiskup Mogumki ~ i HinkmaE 

arcybiskup Remei1ski powstali przeciw tyrn zdanitim, 
.które pllt~pione zostały na zhonch ' Mogunckim 

_rok,u 84& Karyzyackim r.oku 849 i 855; Got„shalk 
· .smagany był i zamk11iony w klasztorz.., gdzie umarł -
około roku 866 Hinkinar Z•1'mcnił mu komnnii za 

życia i pogrz~bu k<' Ści · 'nego po ś m i<·rci ; ponitwnź 

formuł!) wiąry do podpisa1lia sob1r pod am}, z gnie· 

wein odrzt1cił Tak u si.ebie zrlawał sill bydź pt 1e­

konaÓy o dobl'oci swey naąki ' ii na iry dow i~dzr~ 
nie ofiaro · ał si~ ~hndzić prz~z cztuy k.:dz1e napeł· 
nione wrz~c~ w~d:t, (Jił';_e~ i smoł:} , albo te~ po 
żarze rozpalon;>ch vq;g i. Hinkmi.r Remt·ń~ki w klir· 

n<>śhi zakonney z mł~dych ht wychowany, miał 
naulrt i cnot~ , acz trochę przys1Jrową.. Usiłował 
}'CIP•·awić obycza}e d~chgwnycb, ludtt i paoui11cych. 

Stały i nieustrasz<my umiał się męfoie . opierać, gdJ 

tego wymagał intei:es Religii ą.lbo Kościoła. 

Sp6r wz.gl~dem Eucharystyi. 

Ze wszystkich w tym wieku, religiyn7ch za· 

pytaii. ~aywaźnieysze było •to, które Paschazy mnich ~ 
a potem opat Korbeyski, wyłożył w xi~ic" o Ciele 
i.Krwi Jezusa Chrystusa1 Napisał i% około roku 
eoi, dla instrukcyi młodych Saxonów , edukuivcych 

I 
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sig w jego klasztb~ze. Utrzymuie w niey przyto. 

yiność ri~czywist'! Jezusa Chrystusa w Eucharystył 
tak iasncmi ( dokładn~mi wyrazy-, iź ie OS§dzono 
za naywłaściwsze do wyłoienia rozumieąia. Koś.:iiol 

o tey czci godney taiemnicy. W kilkanaście lat po· 
tern Frudegard zakonnik Korbęyski -podał autorowi ' 
'nit~którd w tey micrze wl!tpliwości, . Roztrz~snitł ie 

ten. z wielk~ pilnośc1!!, i odpisał dobitnie, ii w E11- 1 
charystyi iest ci~ło Jezusa Chrystusa toź samo, któ-

re si~ / z Panny Maryi urodziło , bylo uth~czone i 
zmartwychwstało; i chociaź postać chleb" ,i wina 
zost&if sił: po konsekracyi , przeci~i tam iest praw- ~ 

dziwe Ciało i Krew Jezu~a Chryitusa. 

Wszyscy KatGlicy do czasów Puch0 zy11sza wie­
rzyli w przJtomuość ·ueczywist~ Chrystusa i 'fi 

przeistoczenie w Eucharystyi , ale tak dokladnycb. 

wyrazów nie używali. Stą.d wielll zacz_flli pisać nie 
wzgltdem do&matu, ale wzgledem wyrazów. Mł~­
dzy ilijzytni Ratramn zakonnik Korbeyski wydał w 
-tey materyi obszerne pismo , prawowinne podług 

ie d n 3ch , a sprzyiail};ce heretykom porlług .drugie h, 
Utrzymuie w niem, ii Ciało i ~rew Jezusa Chrystu­
sa przyymo_wane od Wiernych iest figur§ uwaiail!c 

powierzchowuu.ść widzialn§ chleba i wina, chociaź 

prawdziwie , moc~ S-łowa , iest tam Ciało i Krew 

Chrystusa. Po wtóre, ie ciało Zbawiciela iest róźne, 
nie w sobie, ani co do istności , · ale co do spo 

sobu bytności , od Ciała Jezusa Chrystusa, iakie było 
na ziemi• i iakie i est w nieb~e br.z zasłon.v i bez figury· 
że si~ ciemno tł11maczy, Katolią_y pismo iego mieli 
:.cawsze za pode7rzane, i Sobór Tr~denclti one .uaganił. 

ł \ 
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·, O gapieiach. 

Papieie wspiera~i od Karola W. i iego n•• 
ttgpców, uwaźani ialrn sgdziowie-- naywyźszi Koicioła 
pows-zechnego, wzrastali cofQz bard~iey w dostatki we 
Włos.zeĆh, i mieli zawsze wielk~ Powagę w Europie 
l Azyi. Pierwsi w tym wieku papieźe byli: Stefan V. 
Paschalis • Eugeni Il. W al enty • Grzegorz IV ten 
iwi~to wszystkich Swi~tyeh r. 855 postanowił; Ser­
giusz H . , L~on IV. teu był wielkim papieżem i Jno­
narcht. Dla obrony Rzymu od napadu Barbarzyńców, 
opasał murem przedmieście Sgo Piotra , i wystawił 

samek S. Anioła. Po tymto papiefo niektórzy history­
~1 pełbzyli śmieszn~ baykę o papieźnicy Joannie. 

Mikołay I. i Adryan 11. stali s i ę pnmi~tnymi, 

iedon przu stałość z j ik~ utnymywał patryarche 
Jgnact'go przeciw Focynszowi; drugi 20bow i~1ul!!C 

l.otarynsza króla Austrazyi, do porzucrnia Waldrady 

sw~y nałoinicy. a dp przyięc ia swey małź'lnki , kto­

łf był porzucił. Po tych . nastąpili Jan VIii. łlarciu, 
Adryan HI. Formozy I Stefan VI. i VII. r: ornan , 
Jnn IX Niektórzy papieże odroozili si9 od cnot).' 
Leoua i Grzegorza, i obyczaie ich czt~teltroć były 

··.kuono, de nauki Wiary , nigdy nie skuili. 

O wzro§cie Religii . w tym wieku, i Q 

prześlad<nvaniac~ .~tó~ych doznali 
Chr.zescuan1e„ 

W siódmym wieku. obsierne p~ństwo ChiĄs~h 
~iz,7iłło Wi11rc Chr7stlł$(, ~ tQ nuieJ1.ie gł~bG>ki• 

. ; 

w IE K IX. 

tam puścił<;> korzenie ; ale K0ściół ten przy końc11 
wieku IX. wiele ~cieTpiał . Po.wiadai§, źe Baichu 
wódz Cl!sarskiego woyska, zb'unti>wa-.nzy sig roka 
877 opanował miasto Kanton, gdzie w owym zoł-

, riinstwa zapalt wiele Ch;ześclin zgfo~ło W innyca 

, takie tnisstach i p~owint1yach Chińlkich Chrz~iciia­
nie byli prześladowani Lecz o t.ey burzy nie masi 
nic pewnego; i niektórzy historycy twierdz~ , zo / 
nawet bunt ów wodza iest baykt prz!!z Mahometa­
nó'w wschodnich za.myślon~ i na zachód przesł~nf• 

l"rawdziwsse to iest prześladowanie, którego 
Chrześciiauie ocl Mau,rów czyli Saracenów doznali w 
Hiszpanii , pod których ~arzmem wi!lcey od stn lat 
ii;czeli . Kościół tea był kwitnl!CY ;-miał we wszy­
stkich miastach większych biskupów, a w m~ie:y· 
szych kapłanów. Wielu Chrześci:an stało sill M~czen-
11ikami, ~ mi~dzy nie~i S. E ulogi w l\ordubie , iui 
na ~rcy~sk 1pa Tnletańslueg© obrany, lecz ieseze nie 
ltonselvowllny. Prześladowanie tak było ostre i.i 
Mąurowie myślili/ wszystkic'h z Hiszpa.nii , wyp!ldzi4 
C h r zt'ści:an: lecz widzgc si~ w małey liczbie, i boi§C 
sit: eby z kraiii nie stał~ si!j p11styuia • pfzestali na ' 
teJi , ii Chrz ~ściian nowemi coraz uciskali podat-

, ·kami, i wiele koścfołó w ich obalili. W drugie7 
czi;ści Hiszpan1 podlegai(!..cey Gotom, skor<> ci wy• I 
rzeldi sill Aryanizmu, utrzymywała sill cz.ysta Will· 
ra t kitr~o&ć, i za pomoc§ królów wiele na ten b­
uiec o.dprawiło si~ zborów w Tolecie 

Chne~c1anie na zachodzie prócz w~p'lmuionych 
uiesCJ;llijć, ,doznali iescie nowęy kltski Z północJ 
VlJSZedł róy dziki.eh ludzi, Nordm8'lami zwaaych t 

\' I 
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· których pierwsze siedliska były na brzegach DaJ1it , 

. Szwtcyi i Norwegii. Ci łotrowie morscy po wszy­
stkich par1stwach ChrJeściiańskich Mznosili miecz i 
ogień : rabowali kfaszt• ty i ko~cioły: Francya i 
Anglia naywi~cey doznały ich rabusiostwa Lrcz sko­

ro ci barbarzyńcy osied!i w tych ltraiach , powoli 

wyi:.uwali sit; z swey dzikości, i Wiar~ Cbri"ściiańskf! 
przJillli· 

· Swiatło Ewanielii przebiło ~it: takie na półnnc. 
HeTóld król Duński wypsd~ony z pnl1stwa wzywał 
pomocy Ludwika Dohrownlnego: ieby go tym rno­

cniey do swey obrony ~kłonił, przyi11ł Wiari; Chue­
ściiańs.l!:t wraz z królowl! m.iłionki swoilł r. 826. Sty 
Ans gary zokonnik I\.orbcyski, towwrzyszył mu dQ Da­
nii, i stał si~ Apostołl'm królestwa Duńskiego , a 
poUm Sr.wcdzkiego, nareści~ bis)ru'pem Hamburskim f, 
uczyniouy. umarł r 865. . 

Około r. 8Bo Morawiallie przyitli wiurll Chru-

ilciiańskl! za op~wiadanfom Metodyu8za .. który z,>st.lł 

ich kraiu" A1cybiskupern i innych Sł.i."·ia11skich ludów. 

Reforma Zakonników, Kanoników, 
Kanoniczek. 

Gdy Wia?a Chrześciiańska rozkrzewiała siti w 
fn-g,ych stronach, świ~ty m~ź pracował nad rcformf 
rozgłobio~ch zakonów. Byłto Benedykt z zacnśy 
familii w Langwedocyi, który odbywny znakomite 
posługi na c!worze i w woysku Pepina i Karola W. 
zamko§ł sie w klasztorze i został opatem. U dał 1i5 · 

pgteu:i cl.o włości 1woiey dziedzicznł;r, cdzie wyst•-

"" 

. 
' 

;· 
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wił opactw:> Ani~ń!k e niedal~ko U i ki tego imienia, 
Cnoty i~go ściągo~ły mu wielu zwolenników; tycł\ 
on usp·isobiwszy wysłał do inszych kl11.sztorów, któ­
re reformy od niego ż~ctdy Reguła Sgo Hen~dykta 
była od nich ściśie zac1rowywana; i opat AnL~ński 

dawał z siebie przykład we 'wszystkiem , czego ż~--
dał od drugich . · , 

, Ludwik D.>browolny przyzwaw~zy gG> do siebie, 
poruczył mu W' dozór wszystkie klasztor,- w s\\• ~m 
królestwie, które pod c11uyuym naczelnikiem stały 

Sit; zuodcm ludzi uczonych i świętych .' Ten mo· 
narcha wystawił mu klasztor o dwie ~ile od Akwis­
granu: w tern_ mic~cie zgromadził Benedykt wszyst­
kich ·, opa~ów r. 817, do ustanowienia iednostąynyeh 
prt„pisów dla wszystkich domów- iego dozorowi 

ileconych. 

P~awie w tymze samym czasi"', w którym uzył 
Benedykta An1ań~kiego do reformy Zakonów, zli'cił 

król I.udwik zborowi Akwisgrańskiemu przepisać 

pewne źycia prawidłd dla Kanoników. Amalaryusz 
dyakon kościoła. w Metz:, sławny przn; swoi~ nauk~ 
i gorliwość. · podi~ł sil} , tey prac;.r . Zebrał 145 art7-

kułow z dzieł Oyców i Kanonów, stosownych do 
iycia k1111onicz„ego. Ten zbiór u;t11w podobny ic>st do 

zbiora S. Chrodeg.irda , poprawiacza obyczaiów kle-­
ł'yckich w wieku praeszłym. 

Ką.nonicy powinni byli mieszkać w kl sztorach 
do hr~~ zarnkniętyc h • uzywać pospoltego stołu, . i 
pełm~ &p6ln1J powinnnści. Jeź~li który wykrocz:ył 
prz:ciw Reg~le, ' powi:uien był trzy razy bydi upo­

nunonym i ieśli si~ po troistem upomnil'nia 'Diec po„ 
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prawił, skazywany był na post o chlebie i wodzi• , 
lub na srnaganie, ieśli wiek i · kondycya tego po• 
swalał1 , lub zamykany był w klasztornem w:~zie-

11~u. Szlachts puypusc.zano do kapituł, de ubogich / 
Dlł odsuwano, ieieli mieli talenta i .zułngi. 

Do tyeb pr.zepfsów przył~czono .28 art;vkułów 

ila ~a?onic~e~. Czyniły one ślub cz1stości , iadały 
wspoln1e, ~yptały w iednt!y sali, uie wychodziły , · 
klasztoru i używały U'>t czarnego koloru, zgoła co 

do spos9b1i zycia i rr.guły, , nie różnił~ si& od za­

Jumnio. 

Pisarze Kościelni. 

Panowanie -Karola W. sprzyiail!ee było naukom: 

zdawały sill one odradz2ć pod światłym i wspania­

łym ~ona-t~~~; _ale ten blask przemiiai~cy z~aszon1 
był c1emaosciam1 grub~go barbarzyń!twe. AJ kuj n 
dyakon Eboracki „ ZBsczycony przyiaiui' Karoia w. 
umarł na poczlłtku tt'go wieku , wydawszy róine „ 
traktaty tMlo&iczne i wykłady na Pismo Ste. Raban 

' Maurus sławny teolog Moguncki, Hinkmar ar­
~ybi,Jmp Reme1iski, Ag ob a rd arcybiskup Lugd11ń-

1ki. i F 1 or us dyakon, podobnemi ~ak Alkuin, •sła. 
wili si~ pismami, 

Dzieła histor1czne pisali E gin h ar d , o ktoryru 
..... ~r~eułyrn wieku na mieniliśmy; Ad do n Wien­
ne:(ls.ki. A n as t BZ y bibliotekarz' Regi n o n opat i 
Y :i:u_a r d; ale duch łat•owieFności w tym wiekli 

panu11c1 ' b~rdzo siG wyda~ w ich dziełach, napeł· 
uio~7cb gmiunemi powielciarni i łmie11nemi baykatni• 

\ ' 

, ' 

} 
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Wszystkim tym pierwsze,ństwo bierze uczony 

Fo cy usz patryareha, ohydaony przez swoie intrygi, 
podst~pJ i wyniosłość. U czynił on '!'i!tlkl! litent11 • 
rze przysłu(;łl przez swoi~ bibliotek~, w którey znay­

, dui~ si~ wyi~tki wi~eey iak 400 autorów, których 

potem dzieła po wi~kszey cz~ści z1gint;ły. 
Nidad i zamieszania, iakie e0 śrniercł Karola 

W. nast~piły, wszelki gust dd nauk wyt~piły. Selrro­
uiły si11 one zno1wu do klasztorów i zgrou1 adzeń ka.· 

tedralny;ch ; ale napady i zamieszki i stam~~d ie 
wypsdziły, i .ciemnot~ po całey Europie ~oźnicsły. 

Alfred król Angielski, naśladował Karola W. 
w gorliwoiei o rozszerzenie &wiatła n111.k. Wystawit 
Abdem1f! Oxfo.rdzk%, w, którey uezyć[ k~zał Teolo­
gii, Arytmetyki, Astronomii, Muzyki. Sprowadzał 

do swego kraiu uczonych ludzi i artystów. ·założył 
bibl\otekll, i Sllm xi~~i pisał: „wydał kronik\) swego' 

czasu , przetłumaczył histor)'ł Oioryusza , Bedy • 
rozmoVf1 Sgo Grzegorza , Poci,ch~ Boecyusza. Tak 
atoli bawił ~ii; nauk~ i J,;i%ikami, iż uie lllniedb7-
wał ,starania o państwie. 

j u,vagi o obyczaiacq i zwyczaiacb. 

I 
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szali p.okóy • . którzy flil złe UŹJ°!aJi władzy 9•sĆy 
yowagt prz~~Hv kit.rykom, wiernym i dehru publi· 

czn~mu . Laicy posiadalt nayb...,gatsze opact~a; kró­
lowie nawet brali i<' cz~stl'J dla siebie: a dworzanie 

ieh zabL•rali dobra klasztorne pod pozorem , ze im 

t~go pozwala!~ p; no w.ie. Ryły czasy, w których pa· 

nowie, a nawet królowie Francuz~y przybierali ty· 
tuły opatów. ' 

Na 1 wschndzie cesarze i patryarchowie r:aro• 

grodz-cy 1ozumidj, ii zab!!zpiecz~ mouastery od na. 

paści obrazoburców , powierzai§-c staranie 1 o nich bi­
~ltupom, lub mo:foieyszym panom, którzy by zbierali 

ich dochlldy, odzyskiwali, odpadłe dobra , poprawiali 

budynki, mnłchy rożproszone zgromadzali. Lecz ci 

iarzftdziciele ł~skowi stali sig wprtdce łakomymi d~s· 
' J>otami ; obchodzm sii; z Zlkonnikatni iak z niewol• 

nik11mi •.tyle ~tn tylk9 udzi~laiłc dochodów, aby z 
głodu me um1cral.i. 

Niektóuy biskupi na wschodzie i iachodsie, 

skażeni przykładem moźnieyszych panów, lubili oka· 
załość i zbytęk pr:tec1wny duchowi ich stanu , i 
wdawali si~ w zabawy , które im wcale nie przy- ' 
stały. Wielu' z nich będęc p11nrrni z:emskiemi, z o­

bowięzku lenności powinni bili przyymowai w do­

mu swoim kró!ów z licznym ich orszakiem : insi 
• ~łacili im pewnę summ1: w pieniędzach lub rzeczach, 

l tym końcem niektól'zy pod danych sobie Jlciskali • 
.Nadto w owych cza~ach nio trzymano stałego woy• 
!k.a, .. lecz posiadacze dóbr , a zatem i biśkupi , po• 

.inlll. byli dostarczać ~a woyn~ zbroynych Judzi , 

~ kterych czelo czGsto duchowni dobrowolnie st•· 

' 
' \ 
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wali, W bistoryi Fraucuzkiey nie r,az widzieć mcźn4' 
:woiuięcych biskupów i w niewolę poimanych. 

\ Aź do osmeg.o wiek11 Kościoła czyniło to bi&ku­
pów osobami bardzo ważnemi, ii wszystkie dobra 

kościelne ka?.dey dccyzyi pod ich powagę były zą­

i:zę?zan~. Owe cąstki k&ilcmu duchownemu wyzna· 

.cz.one . kt6re my ~eneficyami zowiemy, nie były 

i„scte oddzi'done. Bhkupi wi~c b~d~c szafarzami 

ws~ystklch dostatków kościelnych w dyecezyach swo~ 
ich, i wir!~ z nich w pośrzód skazt'nia cnotami sły­
n2c·, musieli. mieć wielkie u pauui~cych znaczeni•.\ 
Dubra ieduak klasztorne od tey many' spóhiey, któr~ 
zarz~dzali, były wył11czone. 

Domy klasztorne, lub~ uprz;ywileiow1me, obo. 

więzane były z lenności dawać czynsz pariuil!cenm. 
Jedne pow.inne były daw~ć mu dary , i_ uzbroio-· 

nych · ludzi; inne same tylko dary, if!ne m~dły 
tylko czynić za króla i i ego famili~. ' Dary nynione 

były w wielkie uroczystości, i składały sit z pie­

nitdzy lub z koni. Opacice dawały szaty; które ich 

zakonnice robiły. 

Pokuta ·publiczna, tak pospolita w pierwszych' 

wiekach , miała iescze moc swoiti w JX wieku. Czy­
tiil!cy i' no'sili włosienie~ , i. pąści,li , o cbl.ebie i wo- · 

dzie Miesce ich było przede 'driwiami kościoła; nie 

wolno im było nosić odzienia białego, ani handl11 

prowadzić w czasie pokutJ_. Kradziei ~ypospolitszym 
;'owym czasie był~ ~ysti:pkicm. Podrói 'odprawu­
ięcy pospolicie kradli , i ich n!wzaiem kradziono. 

Aźe~y temu złemu zapobiedz, nakazano xi~io~, źePJ 
gojclnnemi byli dla podróiui'!c1ch, ~ ieby paralianó1ł'. 
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swoich do podobney gościnności swym przykłaclent 
1achscali. 

Gdy sitj wyst:;pki coraz bardziey mnoi_yły , 
szukano nowych spmobów do ich odkrycia . Między 

inuemi naówczas sposobami do rozeznania winowayc1 
od niewinnrgo, siedm było znakomitszych . przy-

' sisiga, poiedynek, woda zimna, woda tPrl!ca, ź~laza 
rozpalone, komun ia i figura krzyea. 

Froba przez ' przysit;gg rófo.ym odprawiała sii; 
sposobem. Oshrźony przysi:;g~ czynię<' , brał gar.ść 
kłosów, i rz11c.ał w gór~ nf!. zuak swey niewinności; 
albo bra~ w!oczni~, ii gotów był dowodzić tego bro~ 
niij, co !ltwierdzał -przysi:;u. Naypospolici~y iedn:ik 
przysi:;gano na Ewa11ieli~ , na krzyż , na relikwie 

-Swi:;tych, a to naczczo i kl:;cz<AC· Jeśli tgź samli 
I 

rzecz iedna osoba twierdziła, a druga zapierała, na-
kazywa~o utarczktj z ta~CZf i ltiiem: z„ycisiźonega 

miano na k~zywoprzysi:;zcg, i r~k:; mu ncinan(), świad­
Jtowie zaś iego opłacać siG musieli dla ocalenia rt;ki. 

Jeźeli proba przez przysi2gtl ntc1 podobała sie 
stronom , Sl)dzia nakazywał poiedynek. Ten barba­
rz1ński zwyczay zacął si& na p6łnocy , przes1edł 

1 do Niemirc , sttd do lforgandyi, do Francyi i do 
1 1 całey Europ]. · We Francyi poiedynek decydował 

we wszystkich' sprawach, cywilnych i kryminalnych. 
Odprawiano go z r6inei;ni ceremon!amb XiGŹa i za­
konnicy nie byri od nirgo wyiGci , ale go odbywali 
przez nai~te osoby. Pokon11ny. miany był za wysti;­
pnego, i wieszano go albo palono , lub mu CZGŚÓ' 
iak§ ciała ucinano. Biskupi napróino powstawali 
prl~c:iw temu dzikiemu głupstwu. Llldwik St;r chciał 

. I 
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po91ści1Agn~ć poiedynkowanie , ale ukazy iego ti.ie 
· wzitlł1' skutku. . , 

Proba przez zimni 1wod!i zaltazan~ b7ła od tu.· 
dwika dobrowolnego, roku 829) iednakowoi nie prze­
stała bydź w uźyV.:ani11. Oskarżony słuchał naprzód 
Mszy llwittey, potem skr~powanego rzucano w wod1t 
poświt;conl!. Je śli szedł na spód, bJł miany ia nie• 
winnego; ieśli po wierzchu pływał, był za wino• 
waycll pociyty'łfany\ 

lńsza proba była przez . w<>dt; goriCI!• Oskar• 
-łony ł!O 0°dprawionych niektórych / m.odlitwach kładł 
gołł r~kt) w wrz~c~ wodG , . i wydMał :ze spod11 
naczynia, poświ11c'Jny pierścien. S11dzia w przytomno­
iici duchowirństwa i luda wkładał nl.ll na tęk{l Wo•. 
rek, i swoi~ piccątk~ piecz~tował. Jezeli po trteth1 

dniach nie było ~adl'lego ' znaku opuehnieni•, uzna­
wano iego nicw !.nnosć. Jeśli · zaś rt;ka była . opuchnitl• 

'na, miano go ~a wystijpnego; i iak takiego karano. 
Proba p'rzez rozpalone żelazo czyn.iona była od 

duchownych · i slachty, w ten sposób. Obwiniony 
powinien był pościć o chlebie i wodzi~ przez trz7 1 

dni, spowiadać si:; , sł1u:hać, Mszy i komuni1 prz~­
i§ć, oświadcza i ie w głos niewinność swois. Potem 
prowadzono go w kościele na mieysce do proby wy- 1 

11uaczc;ine, dawano ~u pić świ!lcon§ wo,d~, i kazano , 
liosi~ rozpalon§ szyntj zelaia; lub też trzymać na 

p nic;t r~k~ pucz czas nieiaki. Po odbytey probie ob. 
wiGzywano mu worcctki~m r~k~ tak, iak c~yniono 
W probie pue1 wrziCł wod~. 

Biskupi i Jtii;h ·obwinieni o~bywali P.rob~ przd 
komunit• K~zane im odprawić +"lnł i głośno praeil 
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bmunif mówić: „ Ciało Pańskie niechay mi dzisiay 
słu~1 •a prob~ . „ Jezeli obwiniany b1ł osob~ świec-
kł ~ mówił iey przed kom muni"~ kapłan: „ ieżeli sii;­
poczinra~z do winy, Qddal sii; od świ~tego bankie~11; 
ieś!iś ni,ewinny' , przyymiy Ciało Jezusa Chrystusa , 
któr.r blidzie si;dzi~ sumienia twego. Ta pro ba była , 

pe"'n' t" źrzódłem wielu. krzywoprzysii;stw i świl)to­
kradit.; · 

Pro ba przez krzyź na tem faleźała; żeby w 
postawie ciał tll rlr~cz~cey stać przed. ~rzyźe_m; lub 

1,łuch~ć ofiary Mszy Swiętey z rozci~g111~nem1 ha krz~ź · 
tt;kanu . Kto dłuzey w tey postawie mogł przetdvac, 
z'a niewinnego był, miany Ta proba nie długo była 

I . d . w używaniu; przeszła do kla~ztorow • g z!e za wy- .c; 
kroczenie z~konne trzymać rl)Ce ua krzyż wyci~gnil)te 
la karl:J naznacząno. 

Nie Religi:o. ale zabobon w.prnwadził te opła-
'1 kania gt>dne sposoby dowodz„nia niewinności Tc 
ol>nydłe zwyczaie powoli były znoszone ; proba 
pl'zez wod~ naydłuźey s i~ · utrzymywała w nie~tó~ 
rych kr1.;iach na północy. Sobór czwarty L1teransb 
.- rok11 1215 potcpił ie jako zabobunne ; lec2 lud 

t · upornie , zwykł si~ ' tr~ymać zwyczaiów dawnościlł 
upowaźni?nych. Ale' przeydźm;y fai do rzeczy przy-

Jemnieyszyeh. / ' 
Chrztu iescte i w tym wieku uie dawano tyfko 

r. na Wielkanoc i Zielone Swilltki; a Bierzmowanie da­
wali sami biskupi • i to dość ~z!jsto przy zwiedza• 
niu dyecezyy swoich. Msze czytane oclprawiano co~ 
dziennie , tak iak teraz. •Ostatuie namasczeuie da­

.wano chor;ym 1w1c.zaynie. Ordynaóye czyli lwi;ceuia 

, „ . ' 
/ 
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l!zyniane bez zezwolenia swego biskupa, · mi,ane •. by„ 
ły za uiewaiae. Stopnie zakazane do małżeństwa, 
rozcil!gały sig ai do czwartego; uwaźano takie po 4 

winowactwo duchown7 mi2dzy ku~em i kum~, sy­
uem i córka chrżesthemi. 

Cp d; ceremoniy ~rzy sprawo<Wani~ ' Taiem~io 
~wit:tych, obr2'i!dek Rzymski od wijjk:szey części ko· 
iciołów był przyi{lt1• · Słuiba . boia i Sakramenta 
odprawiały si1:1 sposobem iednostajnym. 

'- Ji;qk Łaciński pr.zesta~ bydź pospolitym , O!O• 

bliw•e we Fraucyi, ale go zachowano w służbie Bo­
źey. Natomiast uz1wano tam w mowie, dziwaczney 
:n1ieszauiny z j~;o:yków Frankońs!riego c~li T~11toń • 

1kiego i zepsutego ~acińskieg.o. · 

WIEK DZJESIATT. 
I .;, 

Biskupi Rzymscy . 

W1u dziesil!ty bardzq od niektórych hish>ry„ ., · 
' ków ok'rzykniony „ nie miał wprawdzie oświe~onych 

dowcipów. ale wydał przykłady rudzkiey p9boźno­
'ci. Wiele nar~dów przyitiło Wiarti Chtześciiańskl!; 
C!J'Qta z wielu kJatiztorów' wygnana , pow;róciła tam 
H starani~m gorliwvcłi osob. N-a.koniec lubo init;~ 
d_zy papidatni, stoli~tl Sgo Piotra zasiadai~cymi byli 
ta<,y ~ którzy il! demi obyczaiami oszpreili, wieli.I 
pn~IG laSCZ,f~ili ij Ullkł i z1cia Świ~tobliwośc~~ · 
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Takim był Benedykt IV. ~nakomity przeż swo„ 
ig miłość litościwi umarł roku go.J; Po nim na.sttpili 
Leon V. S1>rgius ; Anastazy III-, Landon. Po śmier­
ci tego papicia Teodora Rz7mianka . siostra Marozyi, 

wynloda na papiFztw~ Jana X roku 91ą. Marozya 
wszystkiem tr~s~ca w Rzymie, gdy · skłonić 'nie 
ni.ogta papieźa do swych zamiarów wyst~pnych , ka· 
zda go ud1.1sić roku 928 Potem papidcimi byli , Leon 
VI. Stefan VII. Jan XI. Leon Vll. Stef.in Vlll. Ich 

nastt;pfy Maryri H i A._gapet II zatrudniali . sit: 

iedynie obC"w11tzkami swego urz~du Jan XII. Rzy­

miauia wdarł si1i gwśłt~m na pl!J>ieitwo vt rok11 
życia 18, i zie sili 1111 nim sprawował Uraiony_ od _ 
Berengaryusza króla Włoskiego , wezwał prz '!Ciw nie­
mu Ottona cesarza z pomyślnym dla 1t1ebie skutkiem. 
Ale gdy s.i~ wpri;'dce prteclw tetnuź Ottcnowi zbunto­
wał, cesarz pu~z zgromadionych w Rzymie bisku­

pów ~łoźył go ż papiutwa , .prżekoDAuflgo o wiele 

wyst~pkdw ;- na iego miesce ·obrano Leona Vili. 
Dalsi papieźe panowali wpośrzód r:kci1 i ża- I 

mieszek:. Kre11cencyusz senator Rzymski ws.zystkiim · • 
wład~ł, j dziko si~ ż nimi obchodził. Na mieysce 

,., Grze~orza V, obranego roku 996 wsadził antypap~. 

Otto ui~ł sill za Grzegorzem; krewnym s•o~m, przy­

był do Włoch, ob le;:ł Ę:rescencyusza w zamku. Sgo 
Anioła ' , t okrutnie zamordować go kanł. Grtegor.t 

V. wpr!idce po swoim tryonifle umarł roku 999. Po 
nim obrano "Gerberta rodem Francoza , · który .-1~ 
nazwał Sylwestrer,n U. tJ)ł on nipriód l3enedykty-

. nem , potem arcybiskupem ,Remeńsklm • datey Ra• 

weńskim ł naostatek papieżem. Lubo ni11 ptzypi•llił 

I 
I 

'J 8.1 

ambic~ł • on iedna'k rądził m~dr.ze i z amiarkowa. 

niem. N aukll i wiaiłomość , rzeczy miał wyzsz~ nad 

wiek ów, h~ dalece; ii i§ zmowie z czart~ni przy• 
zntt.wano. Pod te czasy nast~p1ło W ligrzynów na­

~roc~uie Stefau król ich ochrzĆzony przez. S Woy­

c1echa . biskup11 Praskiego r 996, dla swoiey pobo· 
.łności otrzymał. z czasem tytuł króla Apostolsli1~go. 
Lud poszedł z~ iego prz,ykładem , i bardzo wiela 

. pnyiGło Wiarli Chrześciiańsk~ , ó'powiadan~ przez Mi•· 
syonarzy od S. W oyciecna zostawionych. 

· Stan Kościoła Gallikanskiego. 

Monarch1ll Frsncuzka pnd nastGpcami Karola w: 
st?a.ciła · duźo z swoiey wielkości , rozc!ęgłości i po~ 
t~g1. ' Wszystko było -w kłótniach i zJmieszanitt. 
Francya 1 pustoszona była przez napady Ht1n,11ów czyli 

W~~rzy~ów: i Normannów. Panowie czyni~c siG 
krolika1211, I źadney nie nzoai§c ku k.rólem podległo· 
ści • poruaaiali swe włości dobrami kośctt'lnemi , i 
uciemi11źali 'lud i duchowieńst~o przez swoie rabu. 

aiostwa , W czasie tych woittn i rabunków sztuki 

i nau\i zaniedbane zostały , a miQ'5Ce ich zai;ła gru­
ba uit.'wiadomość. 

W tym czasie ł>urzliwym Kościół Gallikański • 
mało- pod · · Ai. • · ue wypa~ow, godnych potomnośei. Arnolf 
sy.n naturll!ny Lotaryusla króla., arcybishp- Remeń· 
ski• za ·~Unt przttciwko Kapetowi podniesiony , był 
przez• •b~r prowfocyalny z godności złoźony, a Ger· 
bert na .Jego mieysce wyniesiony. Papież Jao :XV. · 
;nit ohc1ał tęgo dekreta potwierdzić , zat6m ani or-
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dynacyi Gerberta , i na, biskupew owey . prowincył 
interdykt w>,o:iył. Gerbert uraiony pis:ił do swych 
biskupów: ,,Prawem pospolitem Kościoła ies~ Pism<>, 
Kanony, i d~kreta Stey Stolicy, gdy z niemi s~ 21go: 
dqe. Kto przeciw tym ust11wom wykr;)czy, ma byd.z. 
..podług nich s~dzony, lecz zachowui~c one powinie& 
bydź spokoyny. „ Jednakowoil pot.Sm uleg_ł i on 
woli papieża, i otrzymał pd Ottona cesarza arcy bi- , 
skupstwo Rawrńskie. .1 

Druga }rłólliia długo sii; ci~gn~ea była wzgl~­
dem mdieil\twa Roberta króla z Bert11- swoi11- krewni­
To pokrewieństwo. acz by~o w dalekim stopniu , Grze­
gorz V. skassował ten zwi.~zek, i oboie małfonków 
skazał na pakuti: siedmioletnit. Gdy Robert nie był 
posłaszny i małżonki nie oddalał, wielu biskupÓW' 
kll!tew nań rzuciti. Opusczony od swoich <}worskich 
i od poddanych, gdy mu do tego Btirta dziw-ol~ga ' 

porodziła , itał sili P'" wolnie1uy, oddalił ii, i po. 
~u.t9 ' n.a,zn11czon'! wy~ond. 

Kościół Angielski. 

l'.i n~wanie Alfreda .było nowem światł ·m • któ„ 

ie rozpc<lziło ciemno~ ni-ewiadomośoi • rnatke wy-
~ ''t;pku i z~bo.bonoo&ci. Od t~y e.poki _kościół A~~ 
gielski wrdział na swoiem łolll6 b1skupuw Zn;,komJ.• 
tyrh 1111uk1t i. pobotności~. Ed w.ard, Altestau, Ed~ 
muud., t~dred · g.otliwi i oświeceni królowie , go· 

-tln.ych. t]lko wysadzali lłll biskupstwa. : gorsz'!CY aa li 
' pszoz zło p.oi~~pki 4ozµ_awali 111iewu. ich i wzgardy, . 
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Wielu z panów dla przypoi.obania si~ panui~cernll, 
okaiyvrali nlenawiśĆ wystjipku, a miłość cnoty. 

S. Od0n rodem Duńczyk, .zostawszy areybiska• 
pem' Kantuaryńskim, uczynił wiele dobrego swoiemi 
rady i przykłady. Dla nauki ludu poczynił tni}dro 
ro.ir~dzeuia . Puepisa~ powi1nności \d/8 królów, pa· 
nbw, biskupów, duchownych i zako~mików. Kr-01 
Edmun<}. światłemi iego radami powcdowanyr wydał 
wiele zb . wiennych ust" w , ~ których niektóre ścl~ga­
ły si~ do religii. Powści~gliwośc xitżY tak byh·r.zadka, · 
iż ' musiał zalecać i~ pad zagrobmiem odii:c~a ii:n dóbr 
ziemskich, i pozl>awien1a pogtzehu zwyczaynego. ; 

Sty Dunslan, nast{lpea na arcybiskupstwie Kao­
tuaryńskiem S, Odona , popierał gorliwie zamiat7 
i-ego. Król uczynił go swoim -ministrem . i słuchał 
rady iego we wszyst.kiem. Uźył on kredytu swego 
na zakwitnienie ~tanu zakonnego'." w Anglii. Spro· 
wadził znacl<u~ liczbi; zakonników do Glaston, o'pa­
trzył zuacznemi włościami 'Od króla wyrobionemi : 
rni{ldzy inuemi zabawatni przepisał lm godziny 1do­

na11k , sklAd wyszło ·wielu światłych opa.tów i bi­
skupów. Qdy k(ólowi Edwie przyganiał śmiało trzy•' 
manie nałożnicy, skazany był ną wygnanie , ale od 

l~dgara przywołany, został; był wielce od wszystkie~, 
poważany, i umarł iwittobliwio rokn 988° 

O Kościołach n~ północy, wschodzie 
i w Niemczech. 

Włdnie około tego czasu, w którym stan .li• 
konny w Anglii nowego nabierał blasku, wiele na. 
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rodów por_zuch,szy bałwochwalstwo, 1}1wierzyło w 
Chrystusa. Nawrócenie Cze.chów kład~ pisarte pod 
rokiem 921, Ilungarowie , straszni dotłd dla wier­
wych , przyi~li Religi~ Chueści'ańskl!, iałtośm1 wy­
iq, namienili. 

W tymźc wieka Polacy Chrześciianarni zostali 
roku 965. Mieczy,sław xi~zg Polski wzi~wszy ia źor.~ 

1 · Dfbrowkli, Bolesława króla Czeskiego córkli, za iey 
przykładem i namowl! , oohrzc_ić sJ& kazał : i tak 

' był gorliwym, ii zarai wysłał do Jana XII. p~~ 
pieźa. prosz~o o Missyonarzów , za których prac~ 
naród c;ły przyi~ł wiar~ Chrześciiaitskł, a bałwany 

• pogańskie skwapliwi~ pokruszył i potopił. Mieczy• 
sław załoiył aiedm katedr i uposaźył, to iest Gnie­
:foieńsk~ , Krakow•kł ~ Płockt ~ Chełmiiiskł ~ Ka miń· 
•h i Lubusk~. 

~encd,y~t;rni roli;u 10.07 • do Polski puez króla , 
Chrobrego. spiowad.z:eQi, wiele si~ do rozkrzewienia 
viary , ą z caasern i nauk w kf aiu przyłoiyli„ 

Roku. 9Q8 · założone było bi$kupstwa Praskie • 
pier~szym . biskupem Praskim. był Dytmar, zakon. 

vik z Sax;onii. Tegoź roku 968 Adalbert arc7b.iskup 
.Magdebutski ocł Jan~ XIII. papieią uezyniony był 

~aywyźszyrn ai:cybiskupem Niemiec i rnetropdlit~ dlą 
narodów SławfońskiQh za nfkarr.i Elbg i S:il~. 

R.eligiia Chrześciiańska w X. wieku zakwitła 
w !J•nii • a w Snrecyi rozkuewion11 była około ro­
ku 9<l8 ; dawnieysze boWiem w IX wieku nawróce· 
nie' ich przez S. Ansgaryusia~ nie było stałe. Olaus 
równie jról Norwe_gii r. 994 prZJi~ł chrzest iwi~ty, 
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f po śmierci w poczet Swillt)ch , i11kcs msczrnuik 
był policzony. 

Rusini takie · podali sill światłn wiary. W kra'• 
iach' Ruskich opowiidQ!i ,naprzód nauk{l Ewanieliczuł 
r. 867 św-i~ci Cyryl i Mt:todyusz, od .Sgo lgn~cego 
Pa~yarchy Konstaqtynopol: wysłani Mis~fonuze; po­
t~rn Olga albo H:!lena, lhora :xi~~~cia Ruskiego ;to• 

nd _i. przyi~wszy w r. 952 w Konsta~tyuopolti chrze~t 
iwi~ty , za swym . powrotem znaozn~ cz1iść Rusi do 
prayisci& wiary świstey nakłoniła, i obu~dek grec­
ki był przyility. I~-ecz ~awrócenie to i nie było ani 
po~·szechne, a;ai stałe. Dopiero · mi~dzy rokiĆm 987 
i 990, Wł,odzimirz xi~z!) , llyn SwilitO$ławą, 'a wnuk 
wsponin!oney Heleny , poif!wsiy za ionę Anne ;--- Ba­
iylt>go ~ Konstantyna Cesarzów wschodQich siostrt; 
przyi~ł chrzest ś.wiGty zr~k J\fichała Metropolity Ru~ 
akiego: . Zatem po-:odowany w?aso~ i źony swoiey 
o cześc lednt>go Boga gorliwości~, tał~ Ru!i cło przy­
it;~ia wiary Chrześciiańskiey przykładem i namow'A' 
awoił przyciłgn~ł ~ pobudował kościoły i one hoy­
nie vpatrzył, ufundowa.ł niektóre biskupstwa , . a w 
l\iiewie stolice dla Matropohty załoźył. W po­
inieyszych czasach praco.wa.li gorliwie. o utrzymanie 
i rozkrzewienie wiary xie~a Dominikanie i Fra0ci­
s:akanie, W roku 1575 cztery biskupstwa nowe obrz: 
~acińs: to iest , Halickie , Pueniyślkie, Cheł.,makie 
1 ';ł0dzhnirskie albo Łuckie od Grzegorza' Xl. na 
~ro~bll ~udwika króla s~ pot•ierdzone. Inni źało- ) 
zenie bukupstwa Ch'dmskiego Władysł: Jagiolfouo.:~ 
Pili Gruawal~zkiey wygraney przypis11i1. 
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Tak: Reliei:a Chrzeii~i:ańska wpoirzód powsze· 
t J p ' • 

. chnego sltaź1mi• nie tylko si~ · !ltrzymywała, ale tez -
świ.atło iey rozp;dzało grube iiałwochwalstwa cie• 

1- .mnoaci. · ' 

" 

Kościół Ch~ze.ściiatlaki w Niemczech kwitnitł 
prękniA za Henryka Ptasznika cesarza• gorliwt>go o 
wiary rozkrzewieuie. Stil. Matylda. iego małiouta 1 

poboiAa j cnotliwa' pani. przyświecała ~szystki111 
' SW1'&ó źycia przykładem , a po śmierci mt;ia. cale sil:) 
dobl'ym uczynkom poświęci~a Wystawiła lnlka ko­

ściołów i pięć · klasztorów , i starała si~ iedynie o 
pomn'oźenie chwały Boskiay. 

@tton cc-sarz syn iey , . dał równię wiele do· 
wodów ' sw~y poboźności . Widzieliśmy iuź wyżey, 
iak przybywał do Wło'ch 11a ratunek Koi!cioła i pa­
piłia. · 'Koron1>wany roku 956 od Jana XIL oddał 
Kościo'łowi to wu;y~tko , co mu podczas .zamieszek 
wydarto, a darowizny Pepina, Ka.ro)ą W. i Ludwi · 

ka dob.row'olnego potwierdził . Adelaida iego źona 

stała si~ znakomit!ł przez ra~y • które dała Ottono• 
wi n. s~em11 syn0wi, i przez. cnoty ' k'tóremi in­
szym przyświ!cała. Przez sweiłj gorliwość wiele 

' klaszto1ów wy~tawiła. 

Zakon Kluniacki i Kamedulski. 

Wiek X. od wielu autorów źelaznym , ołowia­
/IY~ i stekiem wieków nazwany ' tniał przeci~ ' to 
8czs~cie , ii w r.im lcarność zakonlła we -Francyi , 

przez dom~we i ·obce woyny nadwerłlŹona , moc 
swoi; ' i lwieta!>ść od&jskda. Opactwo Kluniackio 
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r. 910 fundowane ()d · Gwilelma po boiuego xil!źscia 
Akwitanii, było schronieniem cnoty i po)toin w cza- / 

sie zabu-rzeń. Opaci Bernon, O~on, Ademar, Maiol; 
Odilon wsławili si~ cnot~ i gotliwc.iici~, i rt!orm~ do 
innych kias~torów zaprowadzili. Sty Maiol mocqy 
w czynach i słowach, poweźa•ay od wszystkich pa­
nui~~ycb i do rady uźswany, arcybiskupstwa· Bezan· 

~ son , ani papieztwa ~ie pnyi~ł. · Otton cesarz we.z­
wał go do si'ebie dla korzystania z itg? rady; ,Hug• 
Ka-pet powierzył mu r"forms klasi:torów w swoi~m 
państwie ; umarł rok1,t 99lJ· Gdy w tym czas.i~ d_11-
chowieństwo świeckie w grube, zostawało n1ew1a­
d1>mości przy źyclu . CZ(lStokroć nagann'm; przeto 

" ' nayznakomitsi biskupi i papieie brani byli z tege 
. klasztoru ' , ' -

„. 

W tym ie wieku Sty Romuald, zacney familii 
i znamienitey cnoty m~i , ufundował we Włoszech 
klasztoi: Kamedułów, ł~cz~p razem źycie zakonne I 
pustelni~ze. Ten zakon . był potem naśladow~uy. i' 
wydoskonal~ny prz.ez ' Sgo Brunonll, u~ta.nowiciel1 
l\artuzó~. 

Kościół W schodni. 

,' W tym ' wieku zastanawia nas nasamprtód sprze• 
czaka mi1ic.tzy cesarzem I eonem Filozofem i piltryarchf 
Nikołaiem. Ten z talentów' j , umieiętności znamieni· 
ty monarcha , miał tr;,'j zony,. iednę po dru~iey, a 
żadna ' nie powita ·mu syna; poisł wite czw11itt 1P°"' 
dl!iewai~c sii; diicdziea tFonu. Kanony Kotłcioła wscho­
dnieg~ nie po:llwalai'l czwart1 ch ślubów ma.Ueiukh:h, 
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przeto pdryarc:ha Nikołay opłerał sili temu mał.it>ń°,• 
stw11, i nakonir_c rzucił Jt.I~tew na cesarzu. 'fen roz. 
gniewany pósłał patryaxchll na wygnanie, a na ieg4') 
mfeysc! poąadiH Eutytna; lecz tm po śrriierci ce• 
sarza dąwnemu ·ustlłpić musiał Przywrócony Niko­
łay., uniesiony nierozwsźnlł gor li wościit potllpił iio­
wyrn dekretem. nie tyl!to czwarte śluby m&łieńskie, 
ale Cei dr.ugie' i trzecie: -

Stolica Carog~odzka unk,sna przez ambicy~, a 
rlawaua przez kaptys , miała . czi;sto go1s~~cych pa. 
tr1archów. Roman cesarz, w pół tego wieku panu­
i~cy, mianowił na ts; stolic~ syna ,sw.ego o&imna-

' icie lat tylko, a 40 tego ~łe sk.łonnojci mai~cego. 
'faki wi~c patryarcha zatrudniał sili iedyaje zbiera­
ai.mi pienilJdzy dla dogadzania swym l'\amiętI\OŚciom, 
.i urzt;dy {iuch„wne puścił na licyt"Cy§ Psy i konie 
były uaymilsz~ itgo zabaw~ z tekiem przywi§Uniem, 
iź w wielki czwartek odprawuil!C solennie słuźb~ bo. 
Źi • prz~rwał. ii i poszedł obaczyć młode .Źt ebj~ ; 

pt.)wrócił potem i kończył swoii ceu·,tn~nł~ ze ·zgor­
szeniem isc~czego niezmiernego luda. On wpro­
wadził gorsz~ćy zwyczay tań-cowania w kościele W 

uroczystości wii;ksze. · Nareszcie konie któr" tak bar~ 
dzo lub.ił, były przyczynł iegll zgoby: iad§C szybko 
:na ioniu, uderzył sis mocno o mur, krwii pluć .za­
•z§ł i nienabożnie umarł. 

, Jeżeli Kościół Grec;Jti miał niektórych patryar. 
chów wyst!ipnych·, miał tez takich ; którzy byli 
wzorem cnoty i pobo:fooścj, Takimi byli S. Nikon, 
's. Pulu., S. ~ukasz młodszy, wuyscy pierw-€7 za. 
kQnnic1, ostatni nawef cudami 1ławn,. 

/ 
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Pisarze Kościelni. 

Kościół Grecki. ń!e w3~ał źadaego pisarza, gO-: 
. dnego czytania w potomności. Gust r zeczy nadawy• 
czaynych ; Jzikich przywidz1ń ,1 fałszywych fUdów ~ 

, ró'wnie w tym wieku , iak i w pr.zeszłym paxi ował. 
Symeon Metafrast p isał ź) c'ia Sw1gtych, bait k , 
pełne; zbieracz ten wi~cey miał prostoty , niż roz­
SQdku. Co z autorów awtentycznych wy buł , tą p~;t'Z 
-dziwackie S~'oi" przydatki zepsuł. Wyrzucał , przy­
dawał ialt m11 si" podobało, i zamiast toku mo-' ~ ' . wy prostey i naturalney, uźywał uadt;tiSy 1 puy• 

, 
. .., 

sadu0y • raczey • iak szkoluik, nii lustoryk. Pr%y­
kła1lu i i:go- wielu niescz!iślłwie naślado~_ało _. Zgołs 
dziecinna łatwowierność i , gruba Rie~iadomość był1 
cechQ tego wieku . Pisarze hl~n śtdeltly -swey ima­
giuacyi pozw~lali, im peWnieyszemi byli, ii czy­
telnicy wszystkiemµ uwierą. _ 

/ 

Pisane zachod~i od tycMe wad nie Sf wolni. 
Rateryuu ' ie~t ieden znaysla\V'nieyszycb i przeł 
swoi~ utnit'ilitność i przez swe w źycin wypadki. 
Z prostego zakonnika uczyniony h'fł biskupem We• 
rotiskim, ale i~ cz~ści dochodów z biskups~wa usłt· 
pić nie chciał Hugąnowi 'króhwi , na wygnanie 1ka­
.1an y został. ' OttQ cesarz dał mu biskupstwo Leo­
dyyskie, a ~otem p~zywrócjł g.o na W erońsk:ie - Ato!ł 
dla zatargów z duchowi i ń8tw"rn opuścił ie i udal ;-, · 
siłi do Franc)i , gdzie osiadł w opactwie od siebi• l • 

kupionem! Dzieła iogo warte łł czytania dla P'" 

j. 
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I 

snania dawo6y Kcścioła karności. 'Bezprawia i zóro~ 
:inoici swego wiekn ma!uie piórem w źółci maczi­

nem' ~rzez co ~iel11 zrobił sobie nit'ptzyia;;nych. 
:Mamy iego Apologie, urz~dzenia synodalne, L;sty 

i Homilie. U marł .w N am nr 974 roku· Z diieł icgo 

pokaznie si~, iź lubił c12ot~ , ale był chciw7 dóbs 
koiicielnych. 

I 

Piłiµa Ą. I to n·a Wercclskicgo, i A I fr '1 k a 

Kantuaryńskiego . iak na owe czasy sf dosyć dobre; 

do, mata i morał sę ..,, nich porz~dnie • wyłoione. 

'Historycy tego wiek11 Lu i t pran d Kremoncński, 

i N o tg er biskup Leodyyski, s~ daltoko niźsi ; 
opisy ich Sft ni."porz~dne i niekształtne; i zawierait 
rzeczy nadzwyczayne. Bur char d Wormacki ze­

brał Prawo kości('lne . Zbiór ten acz nie iest do­
sltonały, uacowny stoli s!~<l. ici z niego poznać mo- • 
ina karoość ttg'l wicku , w którym ź11dna nie zja­

wiła si~ herezya , pny gł~bokiey na umysłach cie­

innocie, którt>y naia::dy diikich nar odów i nieustanne 

woyny przyczyni! były. Nie umiano, ani czytać, 

aoi pisać, sam tylko or~ź był , p~zytany za uczci\-·~ 
.zabawg W tern powslecpnem 'odr1:twienfo zakon­

nicy tylko i ni~którzy d.ttchowni nieco smaku a~ 
tt'11uk zachowali. 

( 
/ 
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WIEK ;JEDEN.Il.ST~ 

O Antypapacb. 

UTt.1,'-czg-."1 naywyiszych bisbpów z antypapsmi, 

ą czyny , zabierai~ce potowll w1 ... ku ieden!IStega. Pa. 

picie Sylwester II. Jan XVUl. s~rgj~s-[V. Ben~dyk.t 

VIH. Jan XIX. panowali spokoynie. Ale dom To­

skanellów, moiny we Włoszech, gdy na stoli~\; pa­

piesk~ wsadził krewniaka sweg0 , dwanaście lat do­
piero mai~cego pod imienil\m Ben~dykta IX dway 
antypapirźe przez swe zabiegi obrani, sprzeciwia!• 
si~ iego wyL1iesi11niu; ta schizma gatunek domowe7 , 

woy~y wznieciła. ' 
Kapłan ni'eiaki imieniem Gracyan, obrotny i 

bog.aty przybył do Rzymu·, 'namówił dwoch antypa­

tów za pomoct, iak mówi~ darów , iź mu odstąpili 
swey godności, i en pod imieniem Grzegoru VI był 

obrany r. 1045. A źe Benedykt IX. dawnićy obrany 
był, z~stawiono mu danin\;, któri Anglia od dawne-
go czasu wypłacała pod nazwiskiem grosz_a S. Pjotra. 

Lubo po;t~powanie Grzegorza VI było m~dre i za· 

:rniary dobre , złoźouo go roku 10~6 & tey g~dno- r 

ści, przeto iż przez symon1ł My nabył. Na iego t 

fllieysce obrano Swidgera , biskupa Bamber•kiego , 

_który pod imleniem Klemensa Il Jtrótko rz~d1ił. P• 

lego śmierci Henryk 111. cuarz postarał sill• ii o­
br~no Ounaza li, a po nim Leona IX. biskupa Tul• 

sk1ego-„ któ1r7 pierws')' 1atrsymał biskupstwo s•o.i• 
wru 1 Rzym1kjem~ · .. 

' ' 
; 
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'Teu papie~ ' miał wlelkie przymioty; popełnił 
niektóre wad7 , iako człowiek • ale uczyaił wiele 

cobrego, iako czynny' i nieust~aszony. Pracował nie­
ustannie wzgl~dem poprawy oby.:zaiów. Zgromadzał 

d>pry , pot~piał synioni'.~ i sldadał a godności symo­

ni'aków'. W róźn.ych podróiach swoich przywracał 

podług tno~ności kuność i uprz'!hł głównieyaze bez­
prawia. 1 Nie dość mai!!-c na tem, chciał wyrugowa9 
z Włoch Norma_nnów; zebrał woysko, itocz1ł bitwli, 
przegrał i dostał si~ w niewol§. Umarł w Rzymfe 

' roku 1054 Źiiłowauy mocno iako 01ciec ubogich. 

D~kończenie schizmy Greków. 

Pod. Leonem I:X. Kościół Grecki dokonał scJ.ii„ 
~~' . ~~óra· go d:idziśdnia odł§CU od Łacińskiego. 
Mow1hsmy v.-yiey o przedsitwzijjcfach Foeyusza do 

uczynie~ia tego r-0.zdział~. , Przezornnść biskupów 
Rzymskich przygas11a og1en od niego ~apalony, al& 

ten ukrył si~ i tlał w popiele. Patryarchowie Ca· 
rogrodtcy czytai§C pisma Fct:yusza pueciw Ko•cio­

łowi 2achodniemu, powoli ośmielali si' tchn~ć iego 
duchem. Mic bał Ceru lary· w rok11 104.; -na tg . do„ 
stoyrtość wyniesiony, , wznowił ambitne zamiary 

ew~go patryarchy • ktorego za iednego · z na;rsła~ 
wn1eyszych poprzedników swoich iioczytywał. 

W roJfo It>55 pisał obszerny list do Jana bf. 
ikupa w Apulii , aby go udzielił papiezowi i in­

nym na zachodzie biskupom W tirn 1Hcłe, który 
. był utandareł\I nietgody, obwiniał tacin•ików o 
wiele przywidziąnych' błedów : iakoto , j~ golili 

bro-

I : 

w t r;: lt :XI. 

brod7, iz ·w łoboty pościli, iz ~ otierze Mszy u~,„ 
wali przą.śaego chleba, ii w poście alleluia nie 

&piewali, iz nii1isa z~dawionych zwierz~t pozywali ~ 
ii nakoniec bctitństwo xitźom przepisywali. 

Leon IX. pomiarkowawszy na co sig zanosi , 
wysłał zaraz posłańców ~o Carogrodu. Konstantyn 

Monomak ceHrz prz1iił ich z uczciwości~; lecz 
patryarcha nie chciał ani n1ówić , ani ~j~ widzieć 
a: niemi. T11kowym post~pkiem uraieni, wykl~li go 
ze stronnikami iego w kościele S. Zofii. Patryareha 

.ia klitew oddał kl~tw§, i poCi§gn:ał do swoiey schi· 
·zmy i h~d i duchowieńs_!WO• Naówczas miasta • 
d,yeceiye , patryarchaty o-dłłczył7 siG od Kośei9ła 
Rzymskiego. Opaci, Zakonnicy, kt6riy się ~wi~zku 
11 nim wyrz'c nie l:htieli , wyp~dżeni zostali z kla· 
.sztor6w, które mieli w Carogrodzie i w jego okoli~ 
cach; tak wszyśtko zapowiadało wieczyste o~er~anie. 

Po śmierci Kanstantyna, ktory z widoków po• 

litycznych p!ltrzyć musiał prze.z szpary na zrnianj ód 

patryarchy , poczynion~, przeszło berło do Teodor~, 
potem do Michała VI. Cerulary nie spodziew•!'c si~, 
aby ten m91latcba potwierdził il!gO kroki, chcilił mieć , 
tesaua po n,oi61 woli; tym końcem zburzył 111~ ~ 

· i nib7 go uspokaiaiiC otworzył bramy miasta Iza­

akowi Komnenowi. i Wtenc:tas wysłał czterech bi· 

skupów do Michała z ~amow:t, ~eby berło złoźył, u 
tron cesarski obiecuiQ.C m11 królestwo niebieskie. 

. Michał wi~c dozył purpur~ , a laaak dał łi@ 
we wszystkiein powodować Cerularemu. Ten wpr$cl• 
ce na de uiył kredytu swego groŹ§C cesarzowi ocl· 
isciem korony „ ie6Uby w uemk<>lwiek rądt iego 

l5 
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nie usłuchał. lzaa·~ dumnego pafryarchę <Jekretnic 
kazał po imać , i na wygnanie 1 pos-ta.ł , gdzie życ.ia 
dok.ouał ; ale schizma od nirgo zacz~ta utrzymała 

• sie pod iego nast~pca'mi. 
I 

O Grzegorzu VIJ. i sporach o inwe. 
stytu.ry. 

1 Do rany przez schizmli Greków K1ściołowi 

Rzymsk1em1l zadan€·y , przydali dużo bolu i nie- ~ 

· spokoyności panu1~cy. na zachodzie. Cesuze Nie­

mieccy chcil"li tak rozporz:tdzać stolic~ Chrześci:ań­
stwa, i ak ni"gdyś iuni czynili; ale za panowania 

Henryka IV. Grzegorz ·VJI . . roku 1075. papieżem 

obnny, przedsięwz1~ł kroki. aby naywyższe biskup­
stwo bynaymni~y od ·cesan:ów uie 'zależało. Nasam• 

przód twołał kilka zborów, na których wykll!ł o­

wych ,J achowuych. którzy dali pienil!dze na otrzy­

manie dostoynośc1 , i tych świeckich, którzy im 

dali in west1tme. 
Od kilku' wiekow Cf'sarze mieli prawo rozda• 

wama biskup•tw i op~ctw z ualeil!cemi ~o n .eh wło­
iciami. Zwyczay był, ' iź mianowanym od sit>bic 

na te111:pdoości podawali w r\)ce pas~irał i na palec 

' pietścień na znak hołd.u monarsze z nQdanych tnai~ 
tności, co sit: nazywało iuwt>stytrir~. Papieź potępił 
uroczyście ten zwyc.,, . y, · twi l'tdZifC iź to i est rod211y 

symonij , aby duchowni z r~k laików brali inwesty­

tur~. Cesarz Henryk. !V woynl! zatrudniony uległ 
do czasu; ale pokonawszy oi!!p rzyiaciół, zgrom11dził 

biskupów i opatów: do WorD)ac;yi t którz1 obranie 

. ' 

„ 

1 . 

w 1 i;: x xr. · 
l ' \ 

papieia skasaowali ob...,iuiwuy go o wiele wystftp~6w, 

Odt~d awaoo go tylko II.ldebrandtm , iak si{) da• 

wniey nazywał bjjd~c' Bent>dyktynf'm . 

Grzegorz Vll popędliw~ gi>r-iiwpści~ uni~sfony ' · 

wykll!ł Henryka; uwolnił podd1rnych iego od przy• 

si~gi wiernCJści, i za wyz1:.tl'g~ z ct'sarsldey. dCJsto.Y­

noSCl ogłosił. Byłto pierwszy przykład wykl~cia mo• 

narchy i wy.mcia z godności. Poddani He·nryka prze• 

r<iżeni piorunem W atykai1skim , i pobu-dzani listamł 

Grzegorza „ źeby innego króla obrali , opuścili -ce• 

sana. Henryk wi!jc był puymuszouy pogodzić ~ig 
.z pa,pieźem ; ale warunki tey zgody z1lnły sig stron­
nikom iego tak upokarzaiQ-Co, iż zerwać ie musiał. 

J.>riych:rlni cuarzowi biskupi i. opaci • ie od niego 

inwestytur~ wzisli , złoźyli na no~o Grzegorza Vll. 

i na iego mieysce oprali w Moguncyi i;oh 1080. 

Gwiberta arc;ybiskupa Raweńskiego pod imieniem 

Klemensa III, 
Helólryk musiał woiować z Rodolfem , xi~~t;· 

cielll Szwabii., którego pa11owie Niem'ieccy podb~ch„ ' 

tani cesarzem obrali. . To o.bnnie potwic~dził Grze„ 

gurz, i posłał Rodolfow~ nn znak m westytury , ll;o. 

ron\l złot:t z napisem: Petra de dit Pet ro, Pet rus 
diade'ma Rodolplto. Henryk naprzeciw Grzegorza 

wystawił innt-go papieża, poszedł z woyskiem, wziQł 

Rzym, i z ·r~k antyp.apy, roku 10a4 wzi~ł m nowo 

koronll cesa-.:sk~. Grzl"gorz VII. wyp!jdzony ze stoli„ 

-cy umarł w rok w Saltrnie w opinii iycia · cnotli· 

wego; obyci:.ie iego były czy:Ste, lecz 0stre i che• 

rakte~ u my.sł~ surowy i nieugi~ty ,. te~ iak innyrn 
tak I sławie l<lgo dużo zankodi-:ł 1 i był przi>szk0dt 
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do ' reformy duchowit'ństwa • któr§ sobi.e zami~uył. 
Tenie Grzegora VIi. wykl!!ł Bolesława śmiałego 
króla Polskif'lgo , ża zabóystwo Stanisława Sczepa· 
nowskiego, biskupa Krakowskit'go , i od koront od· 

•tdził. 
• Ten świt;ty biskup za apomnienie króla o złe 

i gorsz1ce cdy naród ohyĆzliie i ciemi1:z~ce lud po­
stllp~i. traci na Skałce przy ołtarż11 iyci~; a za świ~· 
ł§ , roztropną. i praykładn§ gorliwość koron~ mti­
ezeńsk~ otrzymuie dnia osmt'go maia roku 1079. lta• 

nonizowany był VI AssyŹtl roku. 1255. 

Następcy Grzegorza VU • 

Po źeyścill Grzegoua, Oezyderyusz opat Kd· 
. l)ński obrany papieżem . pod imieniem Wiktora III. 
tyle tylko-miał czasu, iź ponowił kl§hvy przeciw 
·Henrykowi i Gwibertowi . rzueone. Urban 11. nast6-
pca stedł śladami swych poprzedników. Nakoniec 
pod Paschaliśem II. pokóy Koścfołowi przywrócon7 
.został przez ugodti z cesarzem , i~ odt~d inwestytura 
nie prtez podawanie pastorału i pierścienia, ale przea 
dotkni!jcie si~ berłem ramienia bior1cego, dawana 
h!jdzie. f(ym czasem teź Gw~bert nagle umarł, a 
Henryk przez syna wyrodnego z tronu zepehni!jty, 
w Leodyum roku 1106 biedne za~o~czył iycie. Hen• 
ryk V syn do tey przyszedł 111e~11dzko8ci. iz ciało 
.oyca y; kl~twie zmarłego _. z grnbn wyi~ć i do Spir1 
zani~ść kazał, gdzie -przez pigć lat za ko.ścio:lern 11ie 
pochowane leźało. 

, , 

' ł 

.. 

Katdyoałowie; Zakony nowe. 

Stolica i!wigta nabrała w tym wiek11 noweg<> 
blasku prz'z powigkszenie dostoyności kardynalskiey- 1. 

Od dawnego ceasu Kościół łlzymski _przedn1eyszym 
kapłanom i dyakonom nadał tytuł kardynałów ; 1ec1 
pod Mikołaiem dopiero na zborze roku. 2059 w Rzy­
m~e odprawionym ustanowiono , iź obieranie papie­
iów d'o samych ka~dynałów należeć b!jdzie. Odt§~ 
uwaźani byli iako rada naywyisz~go biskupa, f do 
wszelkich obrad przypusczani: sttd tytuł kardynała 
wzi§ł pierwsze•1stwo wszystkim innym g0dI_J.0ściom 

kościelnym . , ' , 
Sty Jan. Gualbert Florenczyk ustanowił nowe 

zgromadze11ie zakonników na mieyscu zw anem Vallis- ;: 
,\, 

umb rosa, i dat im i siebie wzór cnót wszelakich. 
On pierwszy prócz braci chorowych, przyi§ł ~aików­
czyli konwiersów, ea było przyczyn~ pr~dki ...-go roll· 
woluienia karności w jeg• zakonie. 

S. Bruno kanonik Koloński, potem teolog prałat 
Remeńsld. był założycielem Kartnzów we Francyi • 
Mieszkali na osobności i prowadzili iycie pełne cnót 
i un:iartwienia: fundator ich uma~ł roku uor. 

Zakon Cy$tersów , który w wieku hast~pnym 
wsławił Bernard Sty , ~ałoźony był od Robe;ta : tea 1 

~u nadał regułti S. Benedykta przy,~awsz7 do niey 
sczególne .swoie ustawy. · · · 

Ząkonnicy i mnichy byli w tym wieka nawet· 
w rzeczach dociesnych bardzo użyteczni, osobliwie 
'1 Niemczech, prżez pracs; rtk swoich. Oni zacz!lli 

'. ) ... 
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wycinać niezmierne lasy 1 dobywać i?,rantów i upra­
wi.ić.. I.ud uciśniony woynami i- ni;dz~ garn~ł sig 
do nich; rozmnożyły sill ich klasztory , pQwstały 

znaczne miasta , i posiadłości ich stały si~ małemi 

prowincyami Ale staunność o rzeczy 'doczesne v(et 
zawsze ~uchownym bywa pczyteczna. Ubiegano si;, 
zbogacac 11o:we kościoły i klasztory, naybard~iey 

przez W)llT•·aganie dla nich dziesii;cia. To było priy­
CZJII!! buntu w Turyngii przeciw arcybiskupowi M-o.:. 
guockiemu , to .w Danii przeciw królowi Kanutowi· . , 
w którym on mi;cz~ńsk~ odniósł koronę. 

W tym:że- Wit.ku podł1Jg r,icktórych 1 nastało 

Jgromadzcqie-- K1moników i: gularnych, których pier­
wszy obraz dał S. A ug.ustyn. Około rok11 107 5 wpr<>­

radzono ich da1 op~etwa S. Wiktora w Paryźu, gdzie 

dawnJ" Hngon, za .ciasów pierwszego opata, na11czał 

T~logii Konon Zboru Rzytngkif'go r. 1063 naka­

zu1e, aby kapłaui i dyakoui zachowui~cy pow~ci~­
głiwość , razem lllieszlrałi, roxem isdali j wspólne 

iycie prowadzili przy· tych k~łeiołacb , do których 

'ł. ś:Vitceni. St:td his~orycy w;yprowadzai~ ustan6-

w~euJe Kanoników ugnlarnych. 

Here.zye; Syrnoniia. 

Nauka d prrytomriośei rzeczywistey Je z u 5 a 

, C~tyst.u&a w Enchar:ystyi, była materyfr sporn w IX. 

w~t'ku. Jan Szkot Erygena, mówiit ii miał w te:r 
mierze opaezne- od Kościoła zdanie. Ber~ngary ar· 

chidya~,on Andcgawski, uczony i uparty teológ • 

odnowił tamtego zdani&~ i iesc;ze otwarcie1 sie tłu~ 

I 
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maczył. Wywodził, ze chlt'lb i wino nie odmi„niail! 
się w Ciało i Krew Jez'lsa Chrystusa w Sakramencie 

Euchary~tyi. Ten bł~d o.balail!cy iedn$ z pi~rws~ych ' 
zasad Wiaty naszey, był na wi<'lu zbo•ach, . sob li-- -. \ 

wie na Rzymskim pt'ltępion:y. Z tych sporów ten 
tylko dla Kościoła w yn·ikn~ł poiyt~ll , ii nauka w 
tey materyi d .:>kład11f6y była wy(aśniontt,, którl! lek­
~o'.11yś tni p_isarze zacitmnić usiłowali, i któr.,. w po-

i ' z n1ey zych czasach niebezp1i'CZni kacerze n.cować i 
obalać miel(. z~przeczał Hntngar1usz, aby Ciało 

Jezusa Chrystusa było 'prawdziwe w Euchary~t,yi; a 
zatem , ,aby toź samo było które sis z Maryi · uro- . 

dzilo. Kościół Sty udecydował źe w Eucparys.yi 

icst prawdziwe Ciało J„zus1 Chry-tuslł , I toi .samo, 
które wzi~ł z łona N;yś: Maryi Panny. · 11 

Ten kacl'rz wahał sill cał"' źycic , i z btędu 
w bł~d wpadał. Zagrozo'ny snrowl! mt;k~ od'V! olyw~ł 
swoie bł~dy, i podpisywał formuły sobit> podau„ ; 

ale iz to ~ boiażni tylko czyAił , rzecz ni•·p·ewna c j 

Katolikiem um~rł. Jon f.;°kot przygotował d•oę,i; He­

rcngaryuszowi, a ten K11lwin1stom , którzy w tGy 

inierze daley swe błt;<lJ posu,n~li. _ 
• Stefan spowi„du1k I\onstancyi zony R 1;b •rta ' 

króla. przy111iosł że wsc'hod11, i rozsiewał we Fraa 

cyi bł1:dy Manichenszów : te na zborze Aureli<ń,kitrl 

ro u 1017 b'ły pot~pione , i , on dla swi-go ' '\tł.om. 
na sto,ie spalony. u · r 

Roscelin kapłan z Kompiegny, subtelny dya­

lektyk • gorsz~cl! wznowB nau~s. ŃaucZlł on ii· 
trzy o5ąb1 Tróycy Stey s~ 1trzy rzeczy ró.ini~ce ~ii; 

' od siebie, tllk właśnie iak tuy dusze• lub trzey 

. ' 
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Aniołowie: i ~e iednóśó tych trzech osób zalriitła 

~a iedney ich woli i mocy. Zbór ~wessyońaki ro· 

ku 1092 pot~pił teu bł~d , i Roscelin odwołał go ; 
ale tylko ,z boiaini • nie z przekonania, bo inowu 

do niego powrócił. 
Przy tych bł,dach i ciemnocie wieku gdy si~ 

obyczaie coraz bardziey psuły. symoni:a niez1nierne 
kltiski zadała Kościołowi. P~edawano bcneficya i 
prt'latury wit;cey ofiarui:tcym 1 Grzegorz VII. ubole. 
wał nad tem złem, lecz lekarstwa iego były bcz~ 

•kuteczne: Prawo bezźtństwa - z niemnieyszern pogor•­

szeniem było gwałcone . Leon IX. Nikołay U. Gue. 

e;~ri )X. gorliwie zachowanie tego prawa popierali; 

lecz prawie wsz~dzie doznawali oporu i zuchwalstwa. 
W Medyolanie wielu xi,ź1 woleli si; odnwać od 
Kościoła, nlź swe iolly porzucić. Na rnieywcu Pa· 
&arin i w pobliskich dolinach zaczGli osobne czyni6 
schadzki, i dali pocz~t„k Patarynom i Waldensom• 
popried_zicielom Protestantów. 

O pielgrzymkach; nowych -pokutach i 
bic~owaniach. 

I 

1 Zwyczay oclprawiania pielgr.iymek iui dawnie1 

wciskai~y sit;, naybargziey w tym si~ wicku z1uacił. 
Widywano. po 7 tys.i~cy idfcyeh osób , a rnilldzy 
lli'.llni Wlelll znakomit!'gO rodu ' mai~cyeh na czele 
'bi.skupów Niemieckich. Ta processya lud;i;i chodziła 

oo Jeruzalem, njos(c co mieli naybogatszego dla po­

kazani!l okazałości kościoła swego w kraiach , prze7. 

kt4re priech0dzili. . Owocełll tych pielgrzymek było 

t 

w 1 i:: :s: xr. AOf · 

rozproszenie duc.ha w tak wielkley ciżbie i w tak 

(lalekiey ' drod~e, mnogie ni~prawości rozmaitego ro­

dze.iu,, opusczenie przez biskupów swey trzody i 
sani~dbanie wszelkich 1lfZGdu swefp powinności. 

Trzy bezpra~ia na które Swi~ci )udzie w je­
denastym ·wieku naygorliwiey po~stawali, były sy­

m9ni:a, gwałty panów i niepowści~gliwość ka.ełanów. 
Pokuty kanoniczne były kscze w uźywaniu przy koń~ 
cu wieku XI. i rta te nie t1_lko si~ nie źalono , lecz 

owszem ubolewano nad zmniey$zaniem ich· 'ostrości •. 
Jescze za popełnione zabóystwo tr:.eba było d~iesii;6 
lat pokutow~ć; stfd przez niewiaclomośG dawney kar­
ności wnie~iono, iź za dziesi~ć zahóystw sto lat p~· 
kuta , powinna bydi czy11iona.. Tot sam.o do ~unlc:h 
grzechów rozcięgniono„ , 

Gdy przez. takie roz.mno.źenie pokuta stała siG­

niepodobnl! da wykonania., trzeba było w;payd~wać 
aa~t~pieuie i oszacowanie• iakie widzieć si~ daił w 
zbioue kanonów B11rcharda biskupa, i w pismach 
Pictrll Damiana. Byłyto psalmy~ przyklEkania, biczo­
wai:da si~,_ iałmuźri7, pielgrzymki; te wszystkie rze­
czy bez nawróceni11 si~ czynić moźna. Kiedy serce ni 
odmieniło si~ przez ćwic11enie sie w cnotach wy­

s·t~pkom, przeciwnych 1 to w tych pokutach mało iest 

.&uługi, a te~ mniey gdy przez kogo innego , nie 
przez winowayc{l s~ uynione. Biczowanie si~ mni­
cha, nie dokuczało i bynaymniey nie- uzd.rawiał$ , . 
grzesznJka. 

~rzed wiekiem iedcnasty~ nie czy~amy o bi· 
czowan~ach sili czyli smaganiach dobrowolnych. Do„ 
piero ·Piotr Darn1ani bardzo ie ~lllecał; i S. Dominik 
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pancerny po dwa razy na dzień biczuiitc sis odma­

, wiał cały psałterz. '.(rzy tysi1l-ce razów dyscyplin~ 

ra~howano Zi rok pokuty. W ciigu odmó'wicDia. ie­
dncgo psałterza zi\dawano s1bie 15 tysięcy razów , 

I 

co czyniło pięć lat pokuty. Odt~d biczowanie bardzo 

sie zagęści1o, tak dalece, ie Ila wet r.iewiasty zada­

wały 11obic to smaganie. 

, .... „ ... 

I 

l//JEK DIVUN'ASTT. 

Pierwsza Krucyata. 

} ;> •• "". _, , ł . 0b d 
IELGRZYMltł li'l z1em1 ·~Witłt:y sta y inę er zo 

ez!jstemi.. od czasu znalez1e:1ia Krzyia Seo, i odz.y~ 

skani11 mieysc świg • :ych pud p anowaniem Konstanty­

, ·na. Przychodzili tam z całego yhtzf'Ściiaństwa, ii 

~ Niemiec, G.allii , Hiszpanii i z n ajodlegley SZJ eh pro­

wincyy. Te pobożne ' pqdróźe odprawiały si~ bez. 
pieczuie przez lat trzysta, mimo upadku państwa 
sachodniego; poniewaź Królestwa na rainach iego 
powstde, były ChrześciiańsJde i Rzy~ianarni zalu­
d,uio'ne, ac.tkolwielc Barbarzyńcom iuź po'dlt>g&ły. Ale 
odmieniła sil: postać rztlczy, skoro A~abowie M11zul­
mani te kraie zawoiowali, których relig1a , ii;z:yk, 
·obyczaie, różniły sig od. inszych narodów Wiar' 
Chrześc1iańskt wyzhai~cych. 

l. 

·W I E K XI!. 

Xi~źęta Mahometańscy stawszy si~ panami Pa• 

/ lestyny, cz~stokroć postępowali sobie potyreńsku s 

Chrzl'ściianami o lf~Y prowi'ucyi , poświęconey i.y-
1 ci'em i śmierci~ Chrystusi Boga Cdowieka . Kościół 

ubolewał źałośilie widz~c ich dzieriycielami mieysc . 

6więtych, które oni niezboźncściami swemi profano­

wali Ka~łan rodem Francnz, zwany Piotr Puste!-

' (' 

, nik, nie mógł słuchać bez .wzruszenia niesc~ęść,, któ­

re t1ti1 Chrteściianie cierpieli ~wit·dzaiłc przez po­

boźuość l'alesty~ę był sam świadkiem owych uci­
sków, i .post;.rnuwił ·zerwać ich wi~zy · Rozogniła sit 
iego gorliwość: pod l'Jiepoczesuę. postacił ukrywało 
sig serce bohatyra. Wyuedł z Paltsty,o_y opatrzony 

Jistami p;itry~rchy Jerozolimskiego, W' zami11rze na­

kłonienia Papiria i panów Chrz· ściiańskich do pod­
niesienia wo1ny św;{}tey przeciw Niewiernym. 

Grzegoq: VII papież ułożył sobie był zr'obfć 

zwię.zek pa11<łw Chrz ści iańskich przrci w Mahomc­

tano~ , którzy K"onstantynopolowi zagrazJJi, Miał 

sam iśdź na czele woyska dla odzrikania Grobu 

Pańskiego; Lecz ten zamysł nie wzi~ł skritku, be.i 

'Henryk IV. cesarz nie ch'ciał wchodzić d _, tego 

zwi~zku , a p~p1iei obawiał sis, aby w jego nfrprzy­
tonrności nie przedsi~wzi~ł C!'Sau iakich kroków do 

rozszerzenia praw swoich swobi dom Kościoła przo· 
ciwnych. 

U ;b~n Il siedz~cy na stolicy Apostolskiey, 

gdy Piotr pusteluik przybył do Hzymn, nie miał 
t€.y boiaini • iak Grzegorz, bo był pariem Włoch• 
a cesarz zatrudnion}" był rozruch'>mi rozdzieraiłcemi 
kiaie Niemieckie. Wysłuchał wi~c łaskawie przeło-

'( 
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zenia Piotra pustelnika, i szukał spo9obów do usktJ. 

tecznit'nia iego zarnysłow Zwołał i odprawił zbot 

W Placencyi', drugi w Arwernii we Francyi , g' dziei 

wymowne ie~o zachs;eenia, a Piotra róinych panstw 

obieg i JXIOCne do panuię.cy~h namowy , poi:jdan,­

skutelc otrzymał7. Wielka liczba Chrześciian obo­

wil!zała sis; przysi~gl! 'óyse Jo Palestyny i wyrwaó 
it z r~ 'ł'urków i. Saucenów. Ta. woyna była na­
z~~n.a Kru~yat~ cz3Ji Krzyzack%, iz prowadz~y it 
~osdt krz:y;i: czerwony na swych sukniach~ 

G.odeftyd Bullian , ~i~z~ 11iis~e1 Lotar„ngli , 
i:ui;r.walecznieyszy w ) owim. czasie~ · został. wo>liem 

<>wego- nu1„ostwa, k.tóre zatu~sło,b1· było. ti:on11mi 
Azyi ,_ ale. nie. znało, ani dobrego porządku,, ąni kar­
ności. To. w:oys,ko .({rzyźow'c@w składało si~ z. ocho-

t tn~ków ~óinych nar;odó.w ;, dopusozało sil$ po drod~ 
w1el~rak1cb ~upieztw ; 11. puez to osłabi ato. 1~ i 
zmnieyszało; ied.nakowoi iak pisz~, weszło ich z wo­

dzem swyrp ·do ~yryi trzykroc stotysi,cy. Pobili 
'!Pr,Gdce niewiernych, ~ etali sit; panami rniast Nicei 
i Antyochii. Tc ·pierwsze powodzenia. . ótworzyły im 

drogi; do · J eruzal~m, stołecznego i świt;teg,o miasta 
l,alestyny. Po kilku mie$il!cach uporczywtgo oble-. 

2enia , to miasto '\VZi!jte b;y ło szturmem roku io99, 
i mieszkańcy w pień , byli wyci~cl bez wzgl!jdu ~ą 
'Wiek ani na płeć; rzeź była tak sztrasz,na; ii po­
toki krwi płyn{lły po wszystkich ulicach. . 

Godtfryd Bullion zdobywszy Jeruzale~ • •• 

ie~nost~ynt wsiys~kioh :Ci§Ź§.t zg~d~ ~ył obwołany 
bolem, . le~z on nie chciał n1gd7 nosie korony zło· · 
ię, w tem mieś~ie r, 1ł' którem Jeżus Chr1 stus clcr· 

'I 

I 

r . ł 

w 1 • x: xn„ I 
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nfowt ' był ukoronowany, i uźywał tylko tytuła 

:it.iitź!icia. Wkróti:e· potem pokonał Sułtana 'Egiptu• 
1c.tóty przybył na obron!j Jeruzalem, i zadał m11 1 
wielk~ kl~sk!j pod Askalonem . .:_ Tq zwyci~ztwo za­

k"ńczyło scz,śłlwie pierwszt krucyat!j , czy li pier­
wsz~ l<uyźowcow wyprawc. 

" Po tem zwycit;ztwie wielu a Krzyio'°ców wsit­
dło na' okr!jty i powróciło do Europy„ GodefryCl 

Bullion z.ostał si\l Il inał~ 'garsth ; iednakowoź przu 
swpi!l wziGtosć ( waleczność rozszerzył granice swe­
go państwa ; st~ł si~ panem całey Gdllei, umocnił 
.Jopp!J • i Zl!liewoltł s~si,..dz\:ich królów Arabskich do 

. proszenia o pokóy. Nakoniec 01łabion1 trudami woy­

ny i troskliw-0ści~ !' zarz~dzani11, umarł w Jeruza„ 
lem uoo roka ,_ 4ogo źycia, a pierwszego panowania. 
Byłto bohatyr . siły nndzwyezayn'y, posta-wy przy­
iemney' charakteru sł()dkiego , : waleczn.y ,, boyny, 
wspaniały, cnotliW1 bea-. obłudy. Gdyby inni ktu• 
cyaty wodzowie byli m~ w t1eh przyaiiotach po~ 

dobui , wypraw7 Krzyżowców ł>yłyb1 sis;„ l,ep~e7 
~~. . 

• f 

D~uga Krucyata. 

Po śmierci króla Bulliona wsc111 si' spór mic..; 
dzy przednieyszemi pany o panewanie: kaidy chciał 
po nirn panować • a iaden nie miał ie go talentów> 

~ie_w~erńi korzy.łtali · z tego poróźnienia , ~· od1y1ka­
sue miast n• nich zdobytych. Baldwin nastt;pca brat&- ~"­

swe~o Godefryda • blisko, Jeruialem przez Turków 
w 111ewolt był w11i~t1• Kdrasa 'o~olicami ~dob;yta 1 

f. 
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w saniych p~Czl,!tkilch na Mahometanach, uftacnnl! zo..: ' 

stała około ~ob n40.· Antyocht il' ledwo S'iS utrzy-' 
m_ywała. Turcy panam~ byl~ D .1masik:u i znaczney 

cz11ści„ Pnlestyny. 

Komnenowie władnl_!cy natenczas państwem 

wschod~ićrń, nie sprzyial! sczt'rze Krzyżowcom, o· 

bawiai~c si11 aby ci · pokonawszy l.Vlahometanów', nie 
posuntili zwycii;zkiego ori;źa . na zawoiowanie ich 

, kraiów. Chrześciianic wille zagrozrni · od niewie!-

nych, a źle bronil'ni od wiurnłomnych przyiaciół , ' 

·mogli bydź snadnie wyz1lci z lmiiów zdobytych , 

a nawet' wyrzni~ci. Ta boiaźń stała się po..,,,odem do 

skleienia artlgiey krucyaty , · któ;ey autorami byli 
Eugeniu' z III papi t'Ź i Bernard S~ii;ty. 

Tern patryarcha nowt'go zakonu nJmówił naprzód 

Ludwika króla ~rancuzkiego; potem szlacht!l i lud; 
i z takim , zapał:Cm na tll woyns sis zaci!tgano , iź 

g~y mnogich 1krzyźów przygotowanych zabrakło , 

habit s wóy tym. końcem na kawałki poci~ł. U dał 

si~ st~d do Niemiec, i cesarza ~onrada Ili. aa tllź 

-wyei:awtl nakłonił. Czynił dob_!i! wyprawui~cym sig 

nadzieis, lecz ofiarowan ey sobie nad tem mnostw~m 
kome~dy nie przyi11ł. 

Ruszył:: ku Pale!ltynie niezliczone weysko; lecz: 

cesarz wszedł-szy nieroztropnie w pustynie Azyi mniey- ' 

szey, od· Sułtana Ikońskieg.o' pobity został, i ledwie 

~ratował sis raczey -iak . pielgrzym ' ' niż iak . ·wód~ 
woyskll. Ludwik niemniey niescz11śliwy i nieroztro-

, pny, stracił wisksz~ czsść sweg? woyslta w Syrył 
rok~ n49 Przybywszy z żon~ swoi~ E!eonoTi! do 

Antyoćhii, powrócił I małt swoich gar~tki do Fr,Jl• 

' / 

J 

t' 
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\ „ 
cyi S. Bernar~ niepomyMność wyprawy przypisał 
grzechom Krzy~owców to ie$.t icb ambicyi, n(~po­
wści~gh wości, łakomstwu, rozp -. ś"cie, i źe bardzo 

wielu mieli w · Zamiarze spanoszenie sig, nie usłti-

zenie Heligii. Jakoi ~ieh1 zaci~gnsł' sig dla po- ' 

:zbycia sis . nat Jrczywośęi swych wierzycieli : wiela· 

dla dostl!tiieuia odpusc~eoia swych zbrodni przez woy­

nl) św1~t~: w1elt1 msichóvv i ' Zakonników znudzi­

wszy sobie życie samotne brali krtyź W'oienny • rzuca- . 

i2c krzi ź u martwienia , k tóry nosić Rrzyrzekli. Wszy­

s~y ci odmteniai~c klima . nie odmienili swych obycza­
.iów. 1W tych czasach około roku u55, Henryk xi~ie 
Sandomirslr.i i Ltibelski wyprawił sill z wyborem 

ochotników do Jerozolimy. Bawił tam rok cały , i 
dawszy sweg<? m~ztwa dowody 1 z honorem do sweg~ 
kraiu powrócił. 

Trzecia Krucyatą. 

. Powstał wówczas na wschądzie stra.~ziiy woio.: 

wnii r S~iallyD: Sułtan Egiptu, mai~cy wszystkie 

przymioty wodza . i wszystkie cnoty zwierzchnika.· 

Podbiwszy Syrn,' Arabi~, P"rsyh Mezopota~i:~ ~ 
s~~dł ku J erużalem, gdzie natenczas Gwizy„sz Luz7-

m1an panował. Raymund hrabia Trypolu · w Syryf 
zazdrosnem patr.zał okiem na tuzyniana1 Saladya 
0 tey iego serca słabości uwiadomiony , obiecał mu 

sekrl'tnle tron Jerozolimski , ' ieżeli Maho~ctane01 
zostanie. 

. .Zaśl~?i~na atnbicya pot11rgeła wszystkie obo-
-~1pkt• Re.ig11 : obiecał wszystko~ i :tby Luzyniana 
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bezpieczniey zdradził, zł~czył się z jego woyskien1. 
Bitwa stoczona b,yła roku u87 około Tyb.eryady : 
Saladyn otrzymał' zwycięztwo : Luzynian dostał sil} 

w niewoli; wielu xil}zit i panów iego posiłkuiących , 
·ma placu poltgło . Sam tylko hrabia Trypolu nie po-
. t1kał si~· , i ścifgnfł woy.skb do .swoie1 posiadłości, 
przyłdy'wszy~ się do przegraney przez sekretne o• 
strzeźenfa Saladynowi dane. • 

Zwycięzca poszedł prosto ku Jeruzalen'I, które 
iig w dzlesiGĆ dai poddał~. U ~iarkowany vt swoim 

tryumfie, obuedł si~ bardzo grzecznie z królowq., 
Luzyniana. ~onf i iey córkami, i obiecał uwolnie· 
.nie króla mtża iey za miernym okupem. Odsyłai~c 

ił z priydan§ załogf do Askalonu, pozwolił iey za­
.bieraó wszystkie meble pałacu , a swym oficerom 
·:aa bronił przezierać wozów, które iey dad.ź kazał. 

Wszystkie panny i niewiasty Jerozolimskie szłf gro-
rn.~dnie Zll królowl} 1 trzymai~c za rs;ce swe dzieci 
i rzewli wU! ślochai~c . • Te i~ki rozczuliły Saładyna, 
i kazał si~ 'spytacS, dlaczegoby tak gorzko płakały '? 
„ Panie, odpowiedziała z nich iedna, wszyst~ośiny 
„ 1tracił1 , ale iednem twem , słowem możesz nas 
„ poci~SZY.Ć· Przywróć nam O'JCÓVI • przywróć narn 
„ m~i,ów, i~cz:i-cych w twych wiszieniach: rtszty cał­
" kiem ci odst~puiemy; ei bedł mieli o nas staranie, 

1 · „ a Bóg nasz wyżywi dzieci nasze, iak iywi ptaki 

' ,,,. . . 
„ powietrzne. „ Ten xi~żę nic barbarzyńskiego w sobie 
JJie, mai§cy, ka2'ał natychmiast szukać potni,dzy wi~­
.ioiami tych, którychby sii; one domegały, i dał 

w1171tkim podarunki, kaide1 podług iey 'stanlł. 

---; I 
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,- Odprawił potem wjazd swóy do Je~uzalem, i 
za ni_m szli . G wizyus~ Luzyniiin .k;ról • przAdnieysi 
panowie i 20 tysi11cy ii"ńców, , których od!'słał c;lo 
Damaszku. Obrócił zaraz kościół Jerozolimski na 
meczet; Gr-Ob iedhak Jezusa Cbrystusll uszanował; 
którego czcił iak wielkiego proroka: pGdi>bno w teni ' _ 
umiarkowaniu znaydÓwał sj11 i ~en ~idok , żeby sis 
vfiar piP.!gu1mów nie pozbawił. O~(żwyc i ęionych. 1 

tego iedynie 'domag~ł si11 t aby własnemi rękami . ; 
róźan~ wbd§ . wymyli meczety obrócon e ed n~łf 
na kościoły. Qhrteści."anom Azyatyckim te tylko po­
zostały miasta, Antyochła ;· Joppe i Tyr. R"szta. 
kraiów !lłuchała tozkaz6w Saiady'na ; iub żi~cia iegd 
iułtaua lk1Jnintn. 

Postrach 'Or~ia tego zdo·bywcy, zatrwoiyi ca• 
ł§ Et.trdpt. Papieź ri~inowami sweini poruszjł Frart­
cn ' Angii~ i Niemce. .Ce~arz Fry~eryk Barba• 
rossa przyil!ł krzy! na Seymie w Mcigtincyi roku 
1i88. U dał si~ do Azyl z lictne111 i dzielti ~ 1~ woy.;. 
skierQ. Prżebył lfolgary§· , gdzie cz~sto d, bytyrii 
t>ałaśzem prtqście · sohie robić musia.ł. Wiei~ także 
:rniał prteszkód do pokonania w kraiath ceśa~ź~ liaa;; 
ka Anioła, ltibo l'l!li w~lne prżeyście był przy'i'zekl; 
nle siti i tkał , aby go fen ź państwa ,nie · wyzuł. 
Fryderyk o zdud~ ucżynidn~ MGhie urażony, zna• 
czne hkodf ·w kraiu Izaaka poczynił 1 przez p,rże­
smyk Dardanelski roku ugo przeprawił si~. i wsztdt 
do ziemi •ułtana lkoń.skiego. 'ten• :X:il!ż11 mimo da· 
nego; '!owa ~derzał na woysko Chtłzi<sciian pomiG„ 
dzy ~ory przechodż~ce; ale cesarz pobił dwa razy, 
T11rkow, obległ •11łtana w stolicy lkonium i satar• 

' ' 
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, mem iey dobył. Wielka była nadziefa. U odzy~cze 

aiemilj Swi~t~, gdy· w tym nagle umarł teku ugo 
1<11-pi!ł;C si~ cały spQcony w rzece, którey woda bar-

dzo był11 zimna. 1 

Syn i~go i nut~pca Fryd<-ryk. ~:i:tź~ ~zwabii, : 

chc~c powetować straty Chrzcścii<1ństwa, rnsz;;ł łt~ · 
Antyochii z oimi% ty11i~cami ludai, „ którzy ro•t po­
oycu pozostąli. / Woysko swoie złlleaył I woysldem 

1 Lu.iyuiiana • lecz usiłowrnia i"go zo!tdy bezsk••tt"­

czne, bo pod Ptolemaid'§ ta sama zagarn~ła go ch"­

rpbP I która tylu !\'i.„mców . zgubiła . VI kraiu gd.tie 

trzeba było walczyć z powietrzem , klimatem i z 

Suacenami. 

. ' Czwarta Krucyata • 

I Kr.zyiowcy_ wielkiemi nlesczissctami xegroieni 
b1li; przeto na dtnle odporu strasznemu nt~przyia­

cielowi, 'nakazano dziesiłlciny , z~r. Sabclyńskie. 
Duchowień5two Po.1 kie puykładem p(\stron'l?ych po­

st~piło roczn§' d~iesięcinę z tlochor!ów swoich, i 
król '1 Ka~imierz IL hoyne daty Klemen~owi Ili. tym 
'końcem of,arował r. nag. Wt1mczas Filip król l<'ran­
cuzld, ' i Rychard ból Angidslci. wzi~li kn:yź na 

woynt; świ~tl! r. ugo i wod~ przybyli do Pal!!styny<. 
P.rzcdsi;wzięH ttl wyprawę z wi~kszi} przezornościQ-. 

nii poprzedzai§cy krzyźows:Y· Nakuali w peńatwac11 
swoicl1, ai:„by ci którzy się nie zaci~gali na kru­

cyatc, phcili dzi„si&cinę ze swoich dóbr i dochodów, 

co nazwan~ dzie~ięr.in~ Saladyń.skl!. Z takiemi -zuił­

btni mogli si' dobrego spodziewać P?wodzenia, 

~' 
•j 

f 
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Przyb;ywszy tam zara~ Ptolernairlp oble~ To niia,o 

~ · l~~em i morit;r.n ~ obleźoot' od tuecbboć stoty­
s111cy Z?łnierzy. wzi~tl' było i Chrz~lci:auami znowa 

osadzone. Ale. z1wiić , chwały tnii;dzy FiHp.-m i 
Rychardem , . i nieporozumieaie między oflct:ralni i 

zrobiwsry mi~dzy Krzyżowcami'· nie-ład, pu.rczyhf 

były' , }ż król Francuzki powrócił do swio~o lcróle­

stwa, ż ni~wielkt chwałł, a icacie li mnieyu~ ko• 
rzyścił• 

Król Angielski został sie .~m w Paf('styi;i•· l'Okii 

ir91 ,_ i uderzył ne S~ladyna który zwycięl•:y z ~Ie-" 
zopot;imjl p<;iw•ar~r. Dw11;y , f!Jcl'l~U p-.)tyk::·1l. $ e pni! ' 
CetJaroą . i Rychard po walił S1lali yn r.. ·Ta i n „Jc•oro 

inn~ korzyści nie pomogły, aby choroby_- i n•je 
nie osłabiły woyska icgo. · Gdy garri.,., 1sć Kuyzowców 

ł I " 
ostyga , Ry&ud priymuszo1q był 1.CI.Jn c rozryni 

z Saladynl'rp , którv łatwo zez t1 11 Lł na ptf!l~ritnnk~ 
do mieysc ś~it:t .rch Powr.o cał Rychard' •1o domli 
tia i .~ doy1n okręcie któ„y t•izbił sts; o;irzy br>e,gai::łi 
W f'ąe~kich . L!_!dom w iljC prz„brany pn- !lyw ,, k~aie 

teopo1dt .id;:i~Ct\l A uŚtna1.kieg, 1 f,:ci id uir.t uwil}.:. 
ziony drogo u ;~ oluieńie sw,>i~ opł„ c1ć m 1s1~ł . Tfld 

był poijtt1k wyprawy Azyatyckiey rycerza czwartej 
krucy4 t:y. 

8~11.~ Chrieściian na wschor\zie , oposc /. ych 
od pano~ z~chodnich _ , zdawął s Il byd.ź opl;,lt-rnY ;. 
gdy, wtem S;i.J~dyn roku 1ig2 11marł Z<~~tawił Jdlk:11 
synow , którzy si„ . , t , . d . 1 . i> 

• • • o pans .wa inr 1"go po z1„ 1h. oteg• 
na cz~sci podz:r.lon'ł mniey byłe straszna • i gdyby 
Krz]~uWY)' nie- śpiea:i:~ć sic do. Eu.ropy zostali b11i 
t - 11,1; * 
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w·Palestynię, mogliby byli nakoniec mfrć scztlśli­
wsze· wypraw1 swycb powodzenie 

Saladyn przed śmierci~ uczynił testament'. w 

ktQrym wyznaczył iałmuźny c~;z~ściianom ubogin:. 
Żydom i .l\1uzułmanom bez r_ozmcy. Na oJj:azan'.e 

prófoości światowey wielkości_ kaz&ł chustk~ ~wo1g 
nakutałt sztandaru nesić po ultcach Damaszku l wo­
leć: „ Oto tyle pazostair: po witlkim S11l11dyuie zdo­

bywcy ,Azyi. „ Wszys~y. bistory~~ Koście1~i .o~dilil! 
sprawiedliwość iego um1arkowanrn , lud~k~sc1 1 _o· 

byczayności. Ale źarl!wość o swo!t: rehg1~ czyniła 
go cza~em .surowym n'.I C-hrzeiciia11 , . którzy go pu­

blicznie obrazili. Tak zgin~ł Cbatillon, którem11 sam 

pałas:.em głowi; uciitł· · Ofiarc;iwał on życie temu Fran­

cuzowi, ieźeliby został Mahometanom, !tell Chatillon 

' wolał umrzeć 1 niz ~i!f splamic od.~t{lpatwcm p~a· 

we1 wiary. 

Nowe zatargi o in\~estytury. ' 

Inwestytdry które monarchowie dawali biskn­

pom prz•z pastorał i pierścień , były mat~rn iy­
·wych Sprzeczek w ty ni wieku , iak i , W poprzl·du­

i~cym. Urban IL papież poti; pił ie roku 1<'95 na 

zborze Klermońskim , iako nieprawe przyw?asczenie 

sobie części władzy duchowney; i ni~które zbory 

poszły za iego przy,kła~em. Paschał II. na zborze 

w Gwastalli r. no5 odprawionym, ponowił sąrowe 
swych poprzedników ·dckreta przeciwko inwe~tyturom, 
i przekli;ctwa rzucił .przeciwko · gwałcicielom onych j 
te zwaśniły go z Henrykiem V~ cesarzem. 

„ 

w I E X XII. I 

Monarcha ten miał wbystkie _wady oyca , nie 

mai~c cnót iego. Chęć panowania doradziła mu ul~ 

g~ć ~o czasu papieżom; ale skoro sii; obaczył ugrun­

towanym na tronie cesarskim , prawa swoie z nay­

\Vi{lkszym zapałem utrzymywać z cz~ł. .Paschał ll~ 

dla uniknienia iego temsty schronić siji musiał do 

ł~rancyi. Filip Ir.ról i Lu.dwik gruby syn iegó, przy­

if li go z takim honorem , iaki sit; nam'iestniko,wi 

Gh.rystusa · przyualezał. Henryk widz~c ii papieź 
w królu Franouzkim znalazł protekcn , chciał ~ig 

z nim pogodzić. Ja!l:~ź puy ko1'1cu roku m5 stanęła 
ugoda, przez któr~ c~sarz przyrzekł na piśmie wy­
rzec si!) wszystkich inwestytur kościelnych w ri;~e 

p~pieza, byle ten odst~.fJił prawa in regali'a , 'to_ 

iest do mai~tności ,1 przył~ezon;y:c li do różnych bi• 
skupstw ' i opactw • 

. Ta ugoda nie długo trwała. Bis/tupi Niemieccy 

nie chciełLbydi wyzuci z tych dó.br i mai~tności ,_ 

które im królowie i - cesarze nadoli, a zatlim t~ a· 

goda im sit: nie pÓdpbpła. Henryk V. znnydo~ał. s!~ 
:nateńczas w :Rzymie, i cł\eid bydź z riłk pap1rza 

kuronowanym. Że si~ niesnaski ua nowo wsczynały, 
papież ki;ironować go nie chciał. Rozgniewany · cesarz 

aresftować go z uiektóremi kardyna?ami kazał. Ta 
gwałtowność oburzyła lud R~mski tak da\ece, iz 
sil) r'zt1eił' i wyrzn~ł wszystkich Niemców bezbi;on• 

nych w Rzymie si~ znaydui~cych ; sam' cesarz był 
W WiC?lkiern ZJcl!l nieb~zpieezdi1stwi~. 

Mimo tey rzezi ,Paschał ll. 'zostawał w wi1>· 

zitniu, i aby wolność odzyskał pc:a:wolił H~nryko~i ) 

da'*·at inwestytur1 pr.zez ' pastorał i pierścień, _·i na ' r 
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CC1sarz3 go kot1>mował. Po wyiezd2ii~ i Rzymu ce. 

saru, lnrdy1iali nill cif'fP'lłc tak ~rcźurcgo monar­

chy , s~e ·1sowali u ;. otię papieia z nim uczyoinn~. 

P„p ' ;, !t•· m pr>źnięy 11a zbvue w Rzymie zwołanym 

· odwoł ptzyw1l6y Hl!nrykowi d\l.ny, i uźy-.t'ać gą 

po~. k !f!t ... ~ 4,'l brouił. 

• , l{.,,,ry!t dowiedzia~szy sit: o tym prstępku pa 
. piez~, powrócił do "Włoch z licznem woyskiem i stał 
, 11~ panetn Rzymu. Ż!!dał powtórnie korony cesar• 

skieJ; papiri wymlrn~ł ~ię z Hz:;> mu. a Henryk ko­

ronowany zos.tał przez l\ifouryc~go Bourdin arcybi. 

skupa Bragai1iildego, nieprzychyln"go Paschałowi, iź 

,mu bulli dać nie chci~ł na ' a1cybiskupst\\"'o Toletań':' 
akie. ,Po odbytey c~umonii koronacyi ,' C('SBtz opuścił 

Rzym, a Paschał po.,,rócił i zeru umarł r. mS p~ 
oaimnestn łecłech zgryźliwe_go papieztwa„ 

• 
Dalszy ciąg nies.nrisek pod Ge1azym ~ 

Kalixt~m JL . -

N ast~pca Posc~~ł• II. ,Geliiiy II. ntrzymywal 

prawa'8w yr h popuednilrow , i przeto wygnany był 

z Rzym„ : zetóm udał s:{l do ł"reticyi , pospolitego 

przrśl d,1wanyeh papie7.t'iw sehrourenia. Cesarz ko~ 
rzys,t 'li l!c 1 tey uc,cc&ki. postatllł sie, .Jl obran.o na 

papi-.z t ..,.o arcy·bisi< upa B_ragnuskiego' który nazwał 
sis Grzegorzem Vlll. ale i1ie długo ciesz,ł. siti tł go­
dnościq. Po śmierci bowiem Gelaza II. we Francyi 

· roku mg , Kalixt ą iego następcn, wsparty od Nor­

maanów , . panów ~1 p11,lii i Kalabryi , otoczył w 

mieś1:ie Sutr1. an!ypap~ Grz~~orza 1 i ~7daneg:> bd 

WIEK xn. 
I 

mieuka1ic6w zamknłł w klasztorze ue całe źycie­
Zatem popier~cze Grzt-gorza, uznali prawi-go papie­

ia, i partJ a cesarska bardzo we Włosllech osłabia-
ni z9stała. , · 

Kaiix~ wysłał do Niemiec posła, który skło­
nił wielu x )Ź<!t do bronienia go zbroynł r~k§. Hen:­
ryk boi~c i i i;. gdyby si~ woyna wscz~ła, losu oyęa 
swoiego , O$i!dz•ł za rzecz p'rzy~-01tl! pogodzić s!!. 
z papiez~m Róku wii;c 1122 stanęła taka l.imow-a, tz · '· 

obierui,e bi1k•1pó"" i op•tów mido siji odpr~W'tać ~ ­
priytomnosci e~uria, bez gwnłtowności i bez symo-
11ii; obr•ny miał od niego oilblerać regalia c;-...rli ma­
i{)tności przu dotlr:ni~cie go berłem , i pełnić wszel-

Jde naleine powinności. Z .drugiey s~rony zoshwiał 

c~sar& Kościołowi i Kalixtowi 11. wsielkió in/~sty- , . 

tar)' ptzuz pastorał i pi;rścirń; i pozwalał, aby e­

lekcye w i.ego państw•ch bJły wolne i kanoniczne • 

W ten spó•Ó'b nk.ończył sil) dłngi spór o in­

westytu1y , w którym tnó•i Montigni ," całe raocz 

zachodziła o słowa c,iyli o znaki. Szlo ty :ko o cere­
monii!! podaw~ia pastorału i piedc:i1rni.i, któr~ pa­

pieże poczytywali na znak władz?' duchow~ey_ . Gdy-
by H"nrykowie na wzór królów Fr nc1lzk1ch 1 An­
gielskie b , zrzekli si~ byli tey C!lremnnii • u goda QY· 

łaby daleko pr~dz~y nastfpiła. Cuarz przez tli u: 
god~ uic nie stracił, bo obrani" tak od ni&go zaleT.eh 
przez dotkni{lcie siti ich , berłrm, iak przt!i: podanict ' 
pesto-rału. Obrani oowinni byli wyltonyw11ć wszy· 

et kie „ zgl~dem ces~rza pow.inunŚci od bierai~c świe­
c~ie dobra, i czyni.ć 'm11 z nieb hołd i yi:z1slH~9' 
'(r'ierności. 

, , 

' I 

• 'ł -. 

... 

\ 



I 

I , 

. I 

1 

'" 

'! 

t ' 

Jł{sTon'r1 Ko5c1ELNEY ' 

Papież ta~ie odniósł z tey ugody rzeczywisty 
{iozytek ~ bo wolność elek cyi w I<oścf rle · ugrunto• 
'fał, a sc~ególniey we Włoszech i w ~zymie. Ce„ 
~arze nie miesŹali sii; odt2d do obierania papieżów, 
r ci, spókoyni'e używali ~· ładzy swoiey naywyisiey ~ 
{ttórey in:i do ti§y epoki czaselJ\ zaprzec:i:ano, · · 

fięrwszy Soból." Later.ański, 

Dla mocnieysz~go ustale11ia ~awarte:y ugody 
zgodzono sii; , ' aby zg~omadzić Sobór powszechny. 
W roku wi'llc II23 zwołano sobór do ł:iymu , na. . 
~tóry , z;echało sil) wii;cey niź trzysta biśkapów, \ 
c,:esai;z wysłał tam swoich posłów. Us.tanowioso n• 
nim, iż odtl,!d wolne btdir elekc~, i ie lnwestytura. 
lennik,ów d11c.hownyeb, . odprawiać sil) bc,dzie prze~ 
lasku ~ berło. Na tymże gtym Soborze uczyniono. 
wiele ut.zj!dzeń , które sili do kainośc~ koście.lney 
ści~gały. , . . 

~abroniono opatom, ' i moichGm sprawować pu-
. l;ilieznie d,la 1drugich obrzl!dek pokuty , do chorych 
chodzić, namase:zenia czynić i Msze pubi~cz11e śpie­
'1V&Ć. W c~asie bowiem tego Soboru żalili sit;,mocno 
l;>isk11pi na .mnichów, mówi~c .. „ nis: im iuz nie po­
~os.taie , tylko od.cl.nać nam pastorał i pierścień :. 
pps;adai~ kościoły, ziemie, zamki• dziesii;ciny, ofiary 
iywych. i za umarłych. „ ~obó,,.r nakaza.ł tym któuy 
~rzyi~li ~rzyż podroźy d.o Jeruzalem , lub do ~Hsz~ 
paoii, a potęm go, zdi~li_, azeby gQ. nazacl przypi~li 
pod kar! ~l~twy . 

I I 
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Kalixt ~ ukońc'zywszy zatargi rozdzierai~ce Ko-­
łciół i cesarstwo, umarł wkrótce w roku m!ą. Ten 
:papież poł~czył w sobie cnoty biskupie , to. 'iest 
naukłl z gorliwości~. Ces.au poszedł wprt;dce za .nim. 
roku u25 zostawuil!c po sobie oboirtn~ parni~ć l · 
mało zalu. Prz1 końcu dopiero życia uczuł,, iak~ ró• 
źnici; kład~ ludzie rni~dzy k;rółcm mi:arym , ludi~ 
kim, wspaniałym, sprawiedliw1m. a mi~d·z1 panem. 
surowym, dumnym , łakoJllym , nies.prawiedliwyi:n, 
Obraz dzikdści ie$o ku oycu,, zawfze mu, na nmJŚle: 

"przytomn7, truł wszys~kie mqm~nta życia ie~o, 

Schizma pQ obraniu fonocentegoQ 

· . Hoi~oryusz na~tępca Kalixta , st§d' tylko iest, 
rnaiomy , fz pr0wadził krót.{r~ woyns ~· Rogieryus~em, 
~n11bi~ Sycylii „ a dziedzicem po Gwilehnie :X:i~ź~cia,, 

' A~ułi~ i Kalabryi. Zszedł z tego świa,ta r, u;;o • . 
Po iegu śmierci podzielili si~ ' ~ardynałowie >. 

iedni obrali kardynała Grzegorza~ który si si nazwał_ 
lunoctintem di;ugim; inni. dali swoie lt,resk~ na: Pio„ 

.!ra Leona kardynała,, syna bogatego. obywatela Rzym„ 
. s~lego, który wzi§ł u,azwisko An.ak,\eta II. ·aogactwa, 
· iego i oyca zjednałJ mu sprzyianie ludu. InnoąentJ 
w ~wym pałacu obleź.ony , muąiał s.zukać u Lud,wi~a. 
~rubego łChronieni11, we Francyi ;. · a tymcz.asem .Ana.-. 
klet uznany był od całych. Włoch, zą praweg~ pa."' 
sterze.. · · · 

Cnoty, 'wymowa i k~f'dyt S. Ber nuda, poJY.-! 
skały 'Wielu, sti;onnik.ow In,oocen~emu, iako pierwĆ)} ~ 
od wisksze1 cz~ścl obranem~. ' Lotaryuśz, ceta_r.r:~ dtl\ 
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utwierdzenia go na popieztwie, prz"prawił sii; z n im 

_i S Be,rnac4em pu_i!z Alpy. Rzymianie przyii;Ii gCJ 
z radości%; a c'ł'sntz przyi~ł k or0:· Il cesarsk~ z ręk 
i~go w kościele I,aterańskim S. Jwa. 

· Co tylko Lot3ryus21 w\iech ał z Włoch • Ana. 

klet wsparty od .RoŚl"rynsr._• króla Sycylii, wypę dził 
Innocentego ' kf.ory Si\) sclironił do Pizy. c~inrz 0-

t;em s·ll <!owiedziawsz.r, udał sf~ •powtórnie do Włr·ch, 

i ~apieża na stolic~ , puy.-rócił. Anaklet z rozp;; czy 

urńar~ ro~u U38 Kl!r dynsli iego partyj, obruli po 

nhu. ~1k.tora'.; lecz ten we dwa miesi:t-ce rz111;ił sill do . 

nóg lnuocent0go ,' i duchowitl\stwo dawniey prze­
ci.vne, p0szło za ie go przykł&dern. D:>phiro fono. 

cehtJ odzyskał całl} powag~ w Rzymie: lud rzucił 

~roji, i udał siti na c~ynienie proces«iyi. Papit-ź t-<"n 
I ' . 

przywrócił słuźb11 Boi!!. po kościołach, ruiny 1V nich 
naprawiwszy; przywołał tych co byli na wy~naoia 

i zaludnił ornstosz:ałe 1siedzib~~ 

.. 
Dnigi1Sob6r Lat.eranski; ·_Piotra i 

' A>:µ~ld.~ bł~dy. .I 

Oo wykonenienia 'zupełnie schizmy, przez an_, 

typapll w Kościl•le zdaiałanfr, zwołał huocenty dru„ 
gi Sobór Laterański toku 'u59. Zjechało sill nań 
blisko. tysil}t bis.kupów. Ustanowiono na ntrn 5o 
'U • k . . ' b ,n.anonow, tore te sal'l')e, prawie Sf! ~ co z oru Re-
me~skiego, odprawionego roku 1151. ~ake.zano w nich 
na nowo ~urnieiów, i kanoni_kol:I}, kl~tw~ . pogroźo­
:0.0, gdyby si~ waiyl~ ()ddalać zakonników w obiera'· 
~iu. bis~upów, St~d pokazuie ·si~ zamiar kanonikó~ 
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lcatedralnych puywł~sczt>nia s:>bie samym' . prawa 

9bierenia biskupów, 11 115uwania nie tylko laik.o w; 
ale tei plebanów, i wuelkich xit;iy h•ieckich i 
~akonnych, 

N:a tymie Soborze pottipiono ńowych Mani­
c~eusów Dnnicsiouc bowiem zo~tały bł~dy, które 

Piotr d i:' Rruis i Arnold de Bresse rozsiewllli Na11ka 
pier~~z~go pr.. wie ta same była co B.erengaryusza , 
który w i.„$złym w iek u 1nprzeczd puytorr.no~ci Cia• , 
ła Cbryiru~a w ifa ,·h~ y~tyi, a przez to zn?sił of1ars, 

. oł,tan.a. Dn t~y F.li: 1• 'i\\ ey n. ułd ł§ellył msze błtdYs 
ii.ko to , ii clnvs• słiv::ri t:dłco' <iorosły m , iż mo~ 
dlit„ y i ·fI<r:r · • ! u 1ch był,y c&c.i:emi Qere~a-· 
niami ' któr11 zui1•ać r11dtit . „ " 

- . 11ran_cya w przesdyn:i wit'ku zaraiona był~ błti· 
dam1 Manlch:tyczyków. ·Spalono. ich. kilku w nie­
których prowincyach. Zbytec11u k.11 nim surowość 
uczyniła ich vstróźni!'yizymi '· i pomn.oiyła' nienawfść 
ku duchownym, którjch-' gorliwość ocQciłit była ) 
żarliwość W mon_atchach . Ż'łd~ wigc zemsty ku bi.,). 
Skupom, • Xitźom, Z&k.onnik.om ! ~edynym tych f;ina­
tytów było a11miarem, .. 'rym końcem. ponucili nie•­

•nacznie Manich __ t'iZ~' , a uwzi~li się na to ab 1 z.nieść 

skutec11ność Sakramentów . Ct'rł'monie koście lne, ró· 

źnic\j ow~ któ,ra z;acb.odzi · między xi~i~tni i laika• 

~i, nakoniec powag~· pa.sterzQw pierwszego H!j.du. 
fS"i„ład , ·rozwiozłoś.ć ,, nieumil"istno~ć ducha.., 

w~eństwa pl'ZJnły ~ły do, ost@tu'i11go stopnia. W' 
wielu kościołach ws._zystko był przcclayn~; Sakra• 
menta na b ł .. . wet cz~sto sprawowane y y przez symo·„ 
n111kow, i p11b!icznycili. n_a1oiników. Lud prztta takiel\.. 

\ 
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rzl!dzony pasterzd~, w grubśy zostawał ni1ewia<łomo~ 
ści, j skłonny był sł11chać tych, ktiir:Zy żwawo po­
wstawali przeciw duchow;nym, przeciw ceremoniom 

·kościelnym, p_rzeciw Snkramentem. r 

'I:ym sposobem Piotrowi, acz laikowi zamiary· 

pr.~~d:dwnie sili udały. Przebiegał orl prowincye J.>ui-
n uil};c kościoły, obal11i~c kuyze, wywx:acaiiac ołtarze. 
W Prowąncyi~ gdrie sie naywitc6y z swoim fanatyz"' 
mem po'pisywał, nie moina było wit;cey widzieć , 

ty Ui;o Chrzeącijan na nowp przechrzczonych i ko- . 

iicioły poobalane, albo ~profanowaue. Stlłd }\'1P~d:zony \ 
udał si~ do Langwedocyi, gdzie podobne popełniał 
zdrożności; ale Qareście złapa~y i żywcem spalony / 

był roktl 1147. 
Błl)dy iego ni~ ustały, bo ie popierał !lieiaki 

:{>DStcłnlk Henryk de Brr!is, uąaiitc surowe ~byczai~ 
i sposób iyeia sczcgólny, i przeciw dachowieństw11 
Fiorunui~c. , Domy xi1Jz:y- zu,chwale rab.owano , ich 
~krutuie bitq; to zuchwalstwo' dopóty trwało' do­

lJÓlti Hedrl'h nie złapano i ~ wi~zie~iu _nie osadzono. 
. Arnold de Bresse, drugi uczen Piotra de hlru- 1 

b., człowic:k niespokgyny, gwałtowny , chytr~ • i 
obłudny stał sit; strasznym w'e Włoszech dla papl~Zll 
l dla biskupów. Wsajstek lu,d Rzymski zb~ntowd 
prze;;iwko duchownym twierdzl!c , iż xisźa świeccy 
i za~onni nie po~i'nni mice dóbr żadnych, i kon­
tentowi.Ć si~ · iedyni'e iałrnuźnami i ofiarami Wier· 
nych: dla dokucz.enia J?apieźowi skassował dostoy­
ność prefekta L'izymu ~ pałax:e kardynałów zrabo­
wał.~ • Nauka ' tych b-ńr;zycielów na Soborze Late- . ' 
t~i;l.skim pot~piona została ; ~nold schronił si, do 
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Nkmiec, potem do Francyf. Cb~ć opowiadania swe1 
~auki sprowadzili go do Rzymu, ~dzie spal-Ony był 
iako fawi~tokra~zca. i ban~ownik roku 1155. 

Nowe w Rzymie zamieszki. 

Ambicya ·-dostoyności papiezki{y stała si~ po..; 
wod~m noviey schizmy. J'.lo śmierci Urbana IV. f• 

1159 wi!)ksza daleko .~zęśJ kardyn&łów dała swe kre­
ski na Alexandra; fakcya dziewi~ciu okrzykrfała pa­
pieżem \\.'iktora IV. człowie~a pełnego. dumy i . pro~ 
źności. Francya i Anglia ośw1a.d-czyły s1g Z8; Alexan­
drem : Cesau Fryderyk uznał Wiktora, i za iego 
staraniem zgtomadzony w Pawii zbór, obranie an­

typaty .za prawe .ogłosił. 
AlexandM bąiitc si~ o siebie we Włoszec~, 

udał sig do Francy i , gdzie . w rcilru u63 -wykl~l 
Wilctora wraz z jego stronnikami. Cesarz zamyślał 
or~źem _I:opierać antypapę; ale gdy 1i wschód uznał 
Alexaudra, przeto przt'prosjł papieźa padłszy mu _ do 

nóg, i · rotgrzi!szenie od. kl~twy otrz~mat · W zgl~­
dem tego · cesarza sczer~ iest baykit, iakoby go pil• 

P,ieź miał nogi! nacisn~ć siaclai~c na k~nia. 

Trzeci Sob6r Laterański. \Valdeoso'wie 
i Albiogensow,ie. 

/ 

Koi1cem zagoienia ran po'dczas schizmy ułl.'f~ 
nionych, zwołał Alexander IV. Sobór Latetań11ki t. 

I • 1 

ll/9 na którym okołcr 500 zuaydowało śi!l biuu-

pów. ?"chwdiws~y kilka pożytecznych urącheii ku 

( . ) „. 
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s.abieieniu ' nadal schizmie puyst11phno do potępienia 
Wald~nsow i Al::ii·~gt'tiSÓW, . horych bł11dy zareiał7 
niektóre Fr~r,pyt pr~1w 1ncyil~ 

Pi~?wsi wzi~li swoie nnzwi5ko od Piotra Waldo, 

bog,11t„go kupca Lngd11ń~ltirgo , kt9ry d„ po~ierz• 

chow.n" eh amartwi•·ń .ł§C!l!c hoynr iał·n~foy, zrobił 
'-'obie wit·lk:ę wtiętość ?<Miii;dzy uf t>gimi lrtóryeh. , 

ratował. .Rozua. iał ••n o snbi„, , ii ~c11ególnt> z nieba 
otrzymał ś•iviatło , i p0wstit1J.·ał zuch w n to pu·~1~k:o 

wła-dźy patiida • prle'-1 Vv ko od p •.istom 1 czyscowi, i 
ofl,e~ze. Mszy Swi~t~, Od no\\ ił hłfdy Dcmatystów, 

o naturze Sakruu entów spraw0wauyc h przez złycp 
I 

ministrów , i błęd;, Obrazobt,1rców W7.glt;dem czci 
obtazów. Usiłował oraz zwtóci~ Ko&c ; oł do sa- , 

mych pożytków duch?wnych. a osołocić go z dóbr 
do~z.•soych. . . · 

W~ldo popierał mnit>mania swoie nif'któremi 
z Pi~ma tt'xtami , źle ztozumlanerni . h~h tei nakrę­
cor.emi-: Ciemnota: wil'ku powszechna sp~;iwiała, iz 
duchowieństwo nir umLło na nie odpowiedzirć, i 
ie pospólstwo miafo ie ta iawne i niezwruszone. 
Stl!d liczhil str~t:. '.ków. W alda coraz sit; powi11kszała, 
zwłuscza ii pauowie n!c·ktćiri.y pobrawszy dobra ko­
ści~me' swoią. frh prot„k(' n wspie~ali 

Aibinł!:ensow'fo wwnwili bQśnie Manich.,.yczy. 
ków. Twie~d zi!i, iż Hóg stwori:ył Lucyf,...a z anio- ' 
łami. afe t~n ''' Yf ędzr, {'!y z nieba stawszy się złym 
duchem. stworzył swiat w!dziulny. i nad uim kró­
luie. Że Bóg dla 'przywrócenia porz~dkn zrodził dru­

gięgo syna, którym iest Jezus Chry~tu~ Na~to ' n~d 

I . 
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priypusczali zmartwychwstania umarłych, i ~adney 
w Bogu nie uznawali wolności. · r 

Sobór I.~tera11ski potępił błtdy tych kacerzy • 
ale oni rnimo tego przez dł\lt;i' czas . strasznymi byli. 

naw'et po ich wyt1Jpieniu , bo późn i~.Y Protestancł • 

awie'ioiali Ich iak świ~tych reformator.ów• i iako 

śmidych popi~raczów prawdy e~ni.cliczney. 
Zuakomitsu tego 'Soboru ust.awy te były: 

Jeś liby w obraniu pqpieia uie było iedno~y,śl~ey 

zg.od1 , ten b~dzie pNwym papi ('źem • na którego 
si~ dwie trzeci.e czt;ścl brdynałów zgodą. Ce oka­
ZlllC, ii iuż wtenczr.s obiHańie papie:ia. sgmym kkr­
d_, nałom było przyz:nane ·' Zakazano mi~nować bi­

skupów pr~etl rokiem .tzzyd.7ieatym, i nie świ~cić na 

kapł•nstwo ani< na dyakony uikogo, który by ni6 miał 

pewnego tytułu do uczciwtgo ż1cia. Nak:azuie tenźe 

!::lobór, aby ąd administracyt Sakramentów nic nic . 
' ' I 

brać, ani ntwtt od po~rzebu. Kie trzeba, mówif 

Oycowie, przywodzić długiilgo zwyczaiu, który ncd­

uiycie występnieyszym czy11i. Zakazttie trzymać kil. 
ka Ben„ficiów, gdyż b!!zpra~ie do tego 'iuź ~yło 

'Sto('laia doszło. iź pleflan po pi~ć i po s.zese ich 
raunn trzymał, a insi xięźa sppsobu do życia nie 

:triił'li. NI ai~tek prz„z xi~ży nabyty m inł sii; kościo­

łowi dostawał. D!a nauczania ubogie}: kleryków każe 
Sobór trzymać. nauczyciela przy każdym kośdtle ka• 
tl!dralnym, nadawszJ m:u dostate<'zne beneficfom : 
dochody w kościołach , lub w kla!ł7.tor.Q..ch na ten ko• 

niec poczyniono, na to eluacać każe, • Odnowiono 

znk.iz turnieiow , i stanąwienia nowych podatkólf 
bez zezwolenia P"'1"itclch. , ' 
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Nawr6cenie Pomorżan6w i Inflant. 
czyk6w. 

bo bpowi~dania Ewanielil Polborzartom , iescźe . 
tudwik , Poboi: cesarz wysłał był ?. klasztoru Kor­

beyskiego apostołów ' ; lecz nawróceni' z czasem do 
bałwochwalstwa powrócili. Dopjero za usil11ern sta­
raniem Bolesława'. Krzywoustego Pomorzanie, liczne 

nad m'orzem naltyckiem narody, przeź Ott~na bi­

slrnpa Ba111berskiego do wiary Chtteściiańskiey na- . 
wróceni zostali. i k•tedra ,biskupia dla tey owczarui 
Chrystusowey w Ju·irtie była ~ałozona t 1125: pó­
dniey zarz:tdzanie ni~ ąo Biskupów Kuiawski~h przy'" 
łłczone żosfało 

Inflanty , hoy obsżerny koło ,rzeki .Qiwitly le„ 
~'ACY, przyit;ły wiari; . chrześciiańsk~ okołd-roku 1170. 

f Mtrinhard kattnnilt Segeberski ofiarował si~ na tg 
prac~ apostobk~, i przy pomocy możnego obywatela 

' Kebbe, ty-lu ż ciel11ności ba~wochwalstwa na świa­
tło wiary wyprowadził , iź ta o:wcząrttia wkrótce 
óddzi~lrtegr Bi5kll,pi p'lłrżebowała. 'f„nie sam Mein. 

l1ard na biskupa Iuflantskiego od Hartwika Arcy„ 

his,kupa 8ren::eńskiego poświ~coay , załoźył miasto 
l:tyg~ zą zeż~oleni"m Włodzimierza Xil!it;Cia Pleskow­
~kiego i Li wonów, i. w niem katedr~ biskupi~ usta­
łlPwit' Wystawił ~adto wiele kośeiółów, , sprz~t•mi 
6patuył i pasterz:ami osiidzit. Po śmierci Meinhar­
da dla ntrwalenia t'ak 2:bawiemtego dzi-eła, założono 
tam zgromadzenie osób , które si~ nazywały Kawa­
.terami Mieczowymi, ~lbo Kttyźakami Inflantskiemi. 

Po· 
' 
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Powinnoici1 ich było bronić Wiernyell oa 11apaicf 
)łahrochwalców ościennych· 

Nowe Zak~ny. 
I 

Gdy kacerze trapili Kośció~, ludzie dobriJ1 pa;.; 
eieszali ~o fundowani m tgromadze11 ZllkonJJ-ych dla . 
da.wania wzoru. t;:hrześ iia:i1~ki„go iyeia. · ' 

· · Sty Norbert póiniey arcybi!kop-M-agtł..,ebursla • 
u'tanowił Zlkon Premonstrateililń 'We FraTicyi , ktO... 

. TJ si~ potem po ce.My Europie -rozmaoiył. ·zakon­
nicy ieg.o auywali :si~ lca11011ikami ~gUlal'Qemi. 

Zakon Karmelit~w _ustanowiony łlył w Pałcsty­
ułe 1okn ,n70 od patryerchy Antyocheń$1riego ·łach\. 

;kiego obrz~dku Almeryka W następnym 'wieku prze. 
•niesiony b1ł, do Europy, ·który, papieie potwerd'zill 
·małe w nim odmiany uczyniwszy. Celem ieh było 
pracować około zb,wiems dusz ludzkich. 

Zakon Cy.stenów od Roberta opata w pru­
szłym wieku załoiony, w tym o4 S. Bernarda·bJł 
1eformow1py • . '!'en opat Klarewalrński, .inotliwy „ 
uczony, wymowny; gorliwy, powaiany i kochańy 

od wszystkich , młotem był na kacerzów swego wił­
ku, a radami · 1wemi wspierał papieżów i król6we1 
S111ierć ieg<> iwiętobliwa przypad.ła dnia 20 Siet-

• pnia 1152 w roku Z'ycia 65. . · · 
.„ : , Zakon Kluniacki Bened,Yktynó" w Burgundyi • 
wydał. ano1ł'U kilb 1:nakomit1ch msźów. Takim był 
• pom1cda7 inn7ch S. H1Jgo opat, który dla wyso­
~ieh cn~t •woic::h miał wielkie ~ krolów i papit'lfó• 
pwałonie • •ttll lioa'f>t i alaws- swego tgro'łńad"aja 
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wi~lt'e r.ozszerzył. On skłonił Filipa I. króla do ol­
dalenia Eertrady , z k.;)rł pr&ez nieiaki ens gorsz1-, 
có · piówadził' życie. , 

Zak,ony Zołoierskie. 

_ ~rl\CJl\ty był,1 zarodem ni~który11h towar.zyttw, 
ltakonńych razem i woyskowych, pueznaczonjl:h ku 

.pom1ocy i obronie pielgrzymuifcych do Palrstyny. · 
Takiemi byli Templaryusze~ Bracia Szpitalni i Ka. 

• walerowie ' Teutońsc1. 

Templaryusze zwali si~ st§~, 11 blisko ko~clo­
la w Jeruzalem mieli pomieszkan~, króre im nadał 
Baląwin. II. Było to proste towarzystwo rok11 m8 
& kilku osób.złożone; bez' przlbrania sllkni takooney,. 
które .wychodziJy na przed w pielgrzymui:i.cym , i tych 
w bezpieczeństwie na mieysce .iwiGte przepro\Vadn-. 
ły. Z8ór Au!ł11stoboński (Troyes) we Fraucyi po­
twierdził t~ , zgromailz~aie • Sty Bernud przepisał m11_ 
reguł~, a Eugcni Ili. papież do sukni białey przy­
qał :krzyż czerwony na piersiach. T.emplaryuszowi~ 
i>rzy końcu wieku XII rozszerzyli si~ po całey Ea­
·~~pie, i przez hoyoo~ć kr6lów, panów, bi~kupów ' . 
w.ielce si~ zbogacili. ~rzy tych dostatkach obyczaio­
ich v;kaz~ poniosły: .stali si: ' zuehw atymi' zbytkuit­
cymi, nieposłusznymi patryarsze Jerozolimski~m11 .' 
. •goła na wszelkie upomnienia niedbti~cynii. Dla tych 
prz.yczyn na źitdanie Filipa pi~kn.ego zniesieni b' li. 

Encia szpitalni czyli Ku,alerowie S. J4Jla J.ero• 
solimskie-go, pr1&y ko*cu tego ~ie-ku ~meli pocZittk i 
11azwisko od S/Jant Jałmqźnika. Usługiwali 11
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talu, temu Swittemtt poiwittooym, chorym i piel­
fl!lmom Miłość dda im poczittek , a gcitl1woić zro­
biła ich woiown1kami. Wzi ~li si~ do ortzJ db upr.z~­
tnienia na dr·•gach n apad11 uiewiernyl'..b. la zabaVla 
śoi~gała do nich wielu śl i. chty 11 Całł"go Chneicl .pstw"' 
i do tyt11łu Braci szpi talnych przyd!lao t1t11ł Kawale-, 
rów Zakon teq łłcz~c z cnotami Religii wal< czn--śe (, -· 1 

iołnierza. za myk~ł w sobie t r.oiakiego g11.tunk.u za­
konników: braci kdwalcrów, kl.,,ryków i braci po· 
~ługuitc:ych. łHogosłuwiony Gerard rod .m z Pro· 
Wancyi, był pierwszym tego z•konu przioł(lź011yJl'!· 
pq wzijlciti przez' Sab dyna Je.rczolimy, Kawdewwie 
S. Ja~a przenieśli si~ do Akry c1iyli Ptol1>m„idy i 
11tfd na wysp6 Cypru , potem na wysp{! Rod.u , na-
o~tatek na wysp~ MnltG ," któr~ im darował K;:roi V. 

aby zasłaniali Sycylił od napści niewiernych N caitl 
ialt podziśdzieit ; krzyż biały na sukni ~zamey 

Zakon Teutoński Stey Maryi , albo Krzyżw cki 
w Jerozolimie roku 1189 przez Niemcó~ zdozony ; · 
rodakom tylko swoim usługi czynił FryderJk dm-
&i cesarz sprowadził ich do Niemieć, a Kónre.d x· ~ilł ,,. 
Mazowiecki dQ Prus r oku 1225, i nadał . im zierni t 
Cłłc;lmiński~ aby obroną. byli od napaści Prn•aków:o 
i 9nych 'do W iuy nawracali. Ci z czas~m całe za­
•eiowflli Prusy, i trzymali ie lennem prawem <id 
królu" Polskich. Albert s dp~n ;tlrandebur~ki•g~ 
~r.a~y rokll 15u v;ielkim mi\trzem Krcyzacłdrn • 
prz~1ł•117 n.ake Lutra i o~eniwuy sic ~ xi~iinK~ 
D~nskł • zawarł traktat z 1.y~uo~eui kr:ólem Pol­
aktm • przez który czl)ŚĆ Pr11s ocł ~rt:yła!Ww póaiadit-

111, :aaz.w&Qa ~;rła .xi$1twem , i ;~~ d11~<l~J;wg ~~ , ·~ -· ' '.,,. 
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i potomkom iego pusczona. Inni Kawalernwie tr,zy­
mai~cy sie ·stale l\eligii Katolickiey, musieli opuicić 
Prusy, i przenieść swóy .zakon do Maritndd w Fran­
·konii, gdzie w sczupMy z;stawali liczhie, i nosiU 
.krzyź curn,1 na sukni bia1~y. . : , 

. ' ,,. 

. \ 
I. 

' ' Pisarze sławnieysi. 

Krucy'aty wzniecaifC gust do podrózy odległycll 

f ao Spraw WOiennych I nie bardzo sprzyiały tpok~y· 
nym zabawom około naak; iednakie ten wiek ob• 

' f!tszy' :~st w autorów niezłych, niź przeszły. 

• .Imie Ber u ar cf a, ost:tniego' 11 Oyr:ów Ko­
łcioła, słusznie powinno bydź µa czele tych pisa­
rzy. Juzeimy wyM-y· o nim mówili; tu wspominamy 

, go, aby oddadi• hołd whrny iego talentom. Dt1wcip 
iego był wyiszy nad ~ick , w którym iył : po­

atrsegał on wady Dy~lektyki. , iakiey w tenczu ucH­
no, i przeto nil! gardził. 

Pi o' tr L om b ar d , biskup Par1zki , nazwa-
· ny był 1't1 agiJter sententżarum, albo nanczyeie- ' 
Iem zdań• z prz7czyny zbioru Teologii 1 któternu 
dał tytuł: Zdania. T• :xi~ga u~yteczna przez długi 
ez11 tłumaczona była i wykłAdana: autor iey trzymał 
~iii •posoba Abełarcfa, sweg0 nauczyciela, lecz" ~łe 
ucłirouił iegó błGdów • ·TJ iywaifc d yałektyki Arysto­
telesa 1 • zdania ·uf'oilf utwierd1ał decyzyami Oyc6w 

Kościoła: umarł roku 1164 z łł chwał!• iź 1 ksi,ga 

ł~o w sllk:~ch' Teologii pr17i~ta była ~ klUS7C~I· 

" . X.II. :ug 
' ,,..: ' " I 

ll a g o kanenik o_pactwa S. Wikto!• W Paryfa , 
był ozdobQ. swego zakonu praez dlfeła teologiczne; 
umarł, roku 1175, · • , 
. 'Zbiór prawa lwionicznego zrobiony od zakon.: 
nika . Gr a·c y a n a , dotf cl iego nazwisko nosi; ·1 
b~łb1 daleko szacownieyszy, .gdy?;r autor .miał był 
wfcdy światła ~ krytyki. · . , 

Rychard od 8. Wiktora i Piotr Ble-, 
• e ń-·ki wsławili sili smakiem i dziełami w moral­
.Jiości 1 pobl>zności. 

, \ 

.·• 

Sygebert, Otton Fryzyngeński i Gwf.: • „ 

le I Jn Tyrski, b.yU histofJkami dosyć zndinymi W) 

grubych owych c.zasach. 
.. 

A b e l a r d rodem z Bretanii , wsławił sit 
przez swoie talenta i niesczę.ścia. . Miłość i ego .do 

Helois;y: napełniła goryczi iego źycie. Skutek , tey 
Jn.iłości , był przyczynł • iz został Benedyktynem , a 
ona zakonnici. Sława A~larda ściQg11ł)ła do niego 
wielu nuniów. Z opactwa S. Dyonizego bJł wysłany 
do Szampanii, gdzie sławni otwolzJł 1zkoł~· Nauki 
któze dawał, i pisma które aa świ~t wydał, nuo- -
biły wiele hałasu. Sty Bernar.d oskarżył go o bł,d7 
lvzglcdem woluśy ~oli, wzgl1:dem ~cielenia i do-

syć ucz1nienia Jezusa Chrystusa. Zbór w Senonie w . 
Szanipanii roku 1140 pot~pił te błi;dy, co i papieE - ~ 
p~t~ierdził. Abelard, wydał na swoio uspowiedli- : 
wienie •polo gif, w które1 uczynił wyznanie pra1'~J 
Wiary „ ŻJł iesc1e lat dziesitć w oddalenia j i we 
łzach' j zakoaicz1ł swe iyci• w klas1tor1e Kiuniac• 
kiJn przeź1w1z1 lat 6J. . 

I 
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Zatargi Sgo Tomasza Kantuar: 
z Henrykiem li. 

TÓmas:& Becquet rodem 11 Londyn11 , b]ł na· , 
przód a_dwok.atem , potem kanclerzem , naostat„JC 

arcybiskupem Ka.ntuaryyskim Na tey dosto7nc.ići 
prowadził życie ostre i pr1lykła dnt". J„ździł ua zbór 
Turońsk.i, od Alexandre. III. zw• 'łany, gdzie od zgro- · • 
anadzonych oyc-Ow z wi„Jki"mi honorami był prny· 
mowany. Gdy powrócił do' Ąnglii , puy11!ł go król· 
tak up~zeymie iak oyca. 

Zd~rzyło Siii , ii xiidz pewny oskariony był 
o za.bóystwo; aczkolwiek nie był zupełni~ b tlj zbro.. 

dnil! przekonany, Tomasz arcybiakup.. ods!!dził go od 
beneficyum , złoźył / z dostoynośc1 kapłańskie7, i na 
wieczn\ w klasztoru~ skazał pokutlj Teg0i czasu ka· 
nonik Bedfordsti 11eliył eis;iko słowami. urz:,duików · 
królewskich; arcybi~k':'P kazał go smagać publicznie, 
i zawiesił od funlr.cyy kapłańskich na . lat kilka. 

Król mocn<> rozgniewany nie przestawał na t/?y tca­
J'Ze, i zgromadziwszy biskup6w do Londynu , da. 
ma gał siG, aby złozeni z urz1idu xi~ia do władzy 

!hriecki-~y należeli. Biskupi zgodnie odpowiedzieli • 
iz ten posts;pek- nadwer$iałby kanllny kościelne. 

Król nieukontentowmy podał pi~ć artykułów 

na ukróe~nie władzy duchown~y. Gdy tych punktów 
arcybisk~p podpisać n~ chciał , b)ł przy.muszony 
schr~nić si{i do Francyi. Ludwik młodszy prz,ti§ł 
go mile, i lubo a trudności~ pt>iednał 11 Henrykiem 

łtólrm. Powróciwszy do Anglii gdy kJ.Q.tw1 z bi­

skb pów o~ sieb-ie r;iaicon~y zdi§ć nie chciał ; ci ia. 

I , , 

I 
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nieśli skargli do króla , któ;y nieroztropnie Ż tem 

sis; odezwał: ,, niesczs;śliwy iestem; iz dla icdńc$o 
~apłana pokoiu w państwie mieć nie mogłl· „ ·To 
dworsey posłysn~szy udali sie do Kantuar1i i 'l'o· ' 
inasza roku n70 zamOł'dowali. Ten we trzy lata pe-. 
tem b7ł w liczbli Swi,tych policzony, ,iak M~zen.: 
nik i obrońca swobód kościelnych , i iako biskop 

pclen gorliwości i miłosierdzia. Codziennie z rana 

umywał nogi ubogim, i potuebui!!cym wielkie da­
-ał iałmuźuy. 

Papiez iak tylko dowiedział sis; o lmi,erci ar.: 
cybiskapa , wykl~ł z':bóyeów iego ; musieli oni 
udadź si11 ' do Rzym11 po rozgrzeszt>nie, potem do 
Jerozolimy na pokut,, Henryk sam nie otrzymał 

rozgrzeszenia tylko pod te:mi warunkami: i~ nie 
b$dzie prmzkadzał apellacyom do Swis;t'y stolicy ; 
iź prz1woła wygnanych prz7iaciół i s~ronników 
arcybiskupa; it aniesie ustawy przeciwne interesom 

Kościoła; i ze prowadzić b~dzie Wt)Yllli przeciw nie~ 
wiernym w Paleatynif' przea trZ;J lata, 

1 
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WIEK TRZTNASTT. 

. Nowa Krucyata; panowanie Łacinników 
. . . w Konstantynopolu. 

' 
Zu: pnwo-dzenia ·;ierwstych krllcyat:- oie. ostu• 

d~iły 1>11uymni„y gorliwoaci panów Chrześcii~iLskicłt 

cło woien o Ziemi~ świ~tt N a pocz~tlm tego wię\11 

11owu woysko Francuzów'· udało si~ do Palestyny, 

~ dowodztwtom waltcznego B~ldwina. krab;cg<> 

Fland1i· Wendo.wie dostawili potrzebnych okr&taw 
ma pr~wiezienie tego woyska. którego kawaleryi by­
ło cztery tJSitCI', iazdy dz~eW~l)Ć tysiGCY , piechoty 
dwadzieścia tysi~ey. Koutu Dll t~ wyprawt pod tym 

warunkiem ~tli si~ Wenetowie , Źf'by Baldwin nźył 
,wyeh sił na opano:waołe Zary w Dalmli.cyi na rseca 
W enecyi. · , _ ( 

Po zdobycia Zar7 woysko Kt>zyiowców P"­
pł1nGło. kil (:;arogrodowi, gdzie wtencE>is panował 

Alexy~ syu. lZllaka Komnena, odsadziws.zy od korony 

CJSaraki~y }jtata llwego Izaaka Anioła.- Z.a zbliieniem 

si~ Krayźowców uzur~tof" uciekł;: młody Altxy • 
•yn Izaaka Anioła był cesm;em ogłoszony ; lecz: 

wpr;dce uduszony od swego- krewnego Marsiflos. 
Woyako Baldwina weszło do CarClgrodtl roku 120-ł 

. i rozłożyło si~ po kościołach, pałacach i domostwach 

z wielll:t łapczywościf i l)krucieńs.twem. Baldwin był 

cesarztm o.brany, a zdradliw1 Marsiflos z kolumny 

iedu~y na łeb zuucony. 

„ 
) 

\ 
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Baldwin przez swoie cnotyt przyiemność, łudzi 1 

koić• poboźnaść, spra~iedliwość godziro był ko­

rony: i hlaiłc wtenczas 1at dopitro 5o moc~o b;-ł 
utwierdiić panowanie ł..acinników na wschodzie Ale 

n1esc1~ścil'm poszedł oblec AdrJ ano pól, gdzie zo@tał ., 

zwyoiaźony i zabity przez Bułgarów roku 12-08. 

Cztere.ch ceu'rzów Francuzów po nim panowało i az I 

do r. 1261, w którym Baldwin li. tron nttacił, a 11a 

nbn osil\dł Mith~ł Paleolog~ Tak panowanie 'w Knn­

stantyoopolu ł..acinnikow trwało tylko lat 58. Grec;1' 
zdawua nieprzychylni ł..aci.f!uikom. teraz dla popeł• ·, 
nionycb w cesankieu.& mieście zdzierstw i bezpra~ 

wiów, po~zii;li ku nim nieprzebłagant ni~nawiić • 

która naywi~ksz§ stała' si; tamt de> zicduoczenia ica 
:i Kolciołem L.acińsk'im~ 

,. 

Nowy król Jerozolimski; w~i~cie . 
Damietty. 

; ; 

• f 

Niektórzy -panowie nie chc!c osieśd.i w Caro­
grodzie. poszli do Syryi z resztf woysb Krzyżo w. 
ców. Sap]ladin brat Saladyna będ~c panem Jerozo­
zolimy, ohalil iey mury, i puestała bydi mi11stem. 

obronn6m. W Palestynie Ptolemai<!a tylk; ciyli ·Akra. 

została sig w rckti Krzyżo~ćów, Biskup tego miaat~ 

Pisd do króla Fra11cuzkiego Filipa Augusta prosz§O 
0 królll Jerozolimy; ten monarcha mianował młod- , 

szego & familii Hrien w Szampanii , kawalera pd" 
11ego 0gQią i odwagi. Za pomoc~ przyiaciół i przH 

zacbtcenie papieia • zebtał sobie około sto ty11icc,.. 
WOJ:Ska„ ' 
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Ci woiownicy zamiut co mieli iśdi do Pale­

styny, popłyn~li do Egiptu, oblegli Damictte; pó 

dwu latach wzi~li it' lecz:: ni~ długo w mocy s•o-
1· iey trzymali. Woysko Chr~„ścii11ńskic wszedłszy. 

nier.oztropnie mi~dzy odnogi Nilu w ezasie wylewa . 
iego , musido traktować z Su~lltncm Egiptu. który 

im pozwolił wycięgnf!Ć do Palłstyuy: Damiett; o­
iebrał. i Jana Brien w zakład zatrzymał. 

Ten xi!iG otrzymawszy wolno'ć poszedł" na 

czele niektórych Kuyźowców ku pomocy Sarogro­

clowi.' Tron cesarski wakował wtenczas przez śmiore ' 
llaldwina, który /na wo:yoic z Turkami zwyci~iony 
I ws:i:tuki był por~bany. Bricn przybył w t~ por~, 1 

' i berło m11 ofiarowano. a wkrótc& dla rzadkich,.. ie­
go przymiotÓ• dostało mu sit takie berło Jerozo­

limek.ie. 

Wyprawa Fryderyka II. do Palestyny. 
. ' 

Jim Brien ~órk~ swois i d1iedzicdi:~ królestw• 
Jeroaolimskiego • wydał za Fryderyka li. eesaua 

Niemieckiego. Ten monarcha prz7uaglony ·od pa­
pieżów udał si~ do Palestyuy, i nasamprzód uczynił 
trikta.t z Sułtan ~m .Mcledynem , który ustłpił inu 

Jerozolimy, Betleem • Nazaretu i niektórych zanik<hv. 
•nac:~nieJszych. Zapewniwszy sobie tnieysca tak 
bardlzo od Chrześciian źłdaue, wszedł do Jerozolimy~ 
i koronował si; sam królem owego kraiu. Chlubny _, 

iii mieysca świ~te ochys~ł bez bwi rozlewu , po• 

- . wróc.ił 6p~eaznie '1.o .Europ7. 

-·· ., .. 
;-
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Papieztwo Innocentego Ul. Sob6r:'lV. 
· Laterański. . _· 

Niesczęścia Kościoła , sbź„nie 9bycraiów , 

Jpra Wione puez te woyoy otl' egłe , trapiły mocno 

lnnocentego Ili p~pieźa. Jescze . w roku u98 dla 

swey nauki, dobrych obyeza1ów i talentów wynje­

siony PB świat~ ~tolic~ , sprawował il! ch:walebnie 
lat osiinua.icie. Zaraz na poczętku starał sie odzy· . , 
skać włości do kościoła Rzymskiego naleŹi!ce, a w 
CHsie zam:esz11k ódpadłe; tyJn koncem wysłał kilk11 
do prowincyy uuncyuuó'w , a Spolet i Toskani'~ 

sam osob ścic zwiedził. W szelkiey przyłoźył staran­

ności na wykorzenienie z'"'dworu Rzymskiego prze-

. a11yncści o? dawna iai zastarzał~y; dlatego trzy 

razy na tydzień odprawiał konsystorz publiczrty w~a­
le dotltd zaniedbamy, i słuch'l-ł na nim skarg, wszel­

kich; s~rawy mnieysze'" odsyłał do s1:dziów. a wi(!­
]f.sze- sarn roztrzl!sał. W szsidzie dziwiono sis m~dro­
ici, przenikliwości i sł>nwiedllwolci ,i„go, bo w Sf­
dach swoich i d11kretach nie miał zadnego wzgl(idlt 
na osoby. · . 

Jak tylko wst~pił na tron papiezki, zamyślał 

zwołać Sobór powszechny, ale dla woirn zakłócait-: 

cych -Europ(i, ledwie to wykonał w roku 1215. 

W tym roku zgromadził w Rzymie IV. Sobór_ 
L_aterański, a Xfl. powszech.ny. Było na nim 41• 

btskup6w, 800 opatów i przeorów, patryarchowie' 

t.acińscy Carogrodzki i . Jerozolimski , i -patryarcha 
Maronitów. Wszyscy prawie katoliccy mtmarcho'lf'ie 

wysłali nań posłów sw.oith. Odpriiwilił~ sic w ba„ 

• 
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zylice Konsfant1na, któ11 sam papieź stosown ł mo„ · 

Wf zagaił. 
Pierw111m staraniem zgrornad;onych· Oycó„ 

było ugruntować naukc wiary przeciwko błtidom 

Berengary{isza i Albiogensów , które iescze nie był1 
zupełnie przyduszone. ,, Jeden tylko iest Kościół po­

wszechny • mówi ten Sobór , oprócz którego n~kt 
zbaw~onym bydź uje może. Jezus Chryatus iest tam 
kapłanem i ofia.r!A: Ciało iego i Krew iest prawdzi- • 
wie w Sakramencie ołtarza; moc~ Bosk~ chleb pue„ 

mienia si~ w istot~ ciała , a wino w istotti Jtrwł 

iego : ten Sakrament 11ie moie bydź 9prawowany · 

tylko prze1 kapłana prawnie poświgconego, mocł 

władzy Kościoła dane1 przez Chrystusa SWJm Apo­
stołom i ich nast~pcom. ,„ Na ~yr11ie.nie tey pr1e­
miany uiył Sobór wyra711 Tran.wbstantiatio , iak 
Sobór Niceńslti u~ył wyrazu Consub-sta:tltialis na 
wyrażenie tłiemuicy Troycy Swillcły A przeciwko 
Albingi<"nsom tak Sobór stanowi; Ii ieśli po chucie 

· I , wpadnie kto 'fi grzech J moze Z Dit'f;O powstać prze& 
prawdziw§ pll'kQt{l. Nie tylko panny i strzeg~cy pCJo. 
wściigliwości , ale tei oso))y w małzrństwie zosta­

.iice , i czyni~ce siti ·przyiemnerni Bogu przez wiarit 
i dobre uczynki , zasługuj~ sobie na wunne błogo. 
sławie~stwo-. „ Tenźe Sobór pottpia przywidzenia 

opata Joachima o przyszłym •tanie KQścioła ( bł~dn~ 
ieg_o adanie o taiemnicy 'froycy Switit'Y· 

Uczynibno patem rozmaite ul'ądzenii wzglGdem 
spowiedzi sebetney czyli ,uszney, wzglcdem lu>munii 

laików pod iedn~ postacit , wzgl~'dem r.wyczaiu cho­

wanił, w kościołach N•y~w: Sakra11:1e.nt~ Sławn1 iest 

w I B X XIII. 

tego Soboru kanon, nakazuil!cy W$Zfstkim Wiernym 

oboiey płci, spowiad„ć siG prz1naymniey raz w r<'>k 
około Wielkieynocy własnemu ~asterzowi, i koma­
ui~ wielkanocn~ pr:11yymować. Zakazano stanowić 

nowe iakony: prz~l'isano sposó.b reformowania da-

' wnych, lub utrzymywania ich w..naleźyt~y karności. 
Innocenty IU. nie- mógł widzieć skutków gor­

łiwo$ci swoiey i eh walebnych ustaw tak znakomł­
~ego Soboru. U mad roku 1216 z sław§. poboźorgo, 
skromnt,go i ucz.onf'go papieża. Nie chciał on uźy-
lrać srebra stołowego , a 1woie własne przedał na 
wsparcie ubogich. 

Nawr6cenie do ~iary Swiętey Prussów. 

Jescze w X. wieka opowi!dali wiar~ Chrze„ 

iciiańsk% Prussom Sty W oyciech biskup P~aski, po­

tem arcybiskup Gnieźnieński, i Sty Bt11110 rodem ' 
~iemiec , kanonik , toi 1akonnik Sgo Benedykta, na­
koniec z wiedą Papieźa Apostoł. Obadwa .od dzi• 
kiego lud11 zamordowani stali •i~ Mecz~nnikami ; 
pierwszy około Fi11haf11 1iedmi% ranami zamsczony 

clnia 25 Kwietnia roku 997; drugi dnia 14 Lutego r • 

roos Wiii z osimn81łt% towarzyszami , tym ~111•t­
kitn Prmsowie rcce ł nogi poucinali. W tym wie­
ku XIU. roku 1209 Chrystyan Cysters z 1klaHtcma 
Oliwskiego, gorliwoacit powodowany, Prllł)' wacho· 
dnie do puyiecia światła Wiary nakłonił, i bi-
1kupeni ich ro~u 1~15 od lnnoelentego Ul. był u­

czyniony~ •t.eliea biskupia załoźona była w Chełmnie. 
Lecz i ten 1d7 •iG w głtb 6icullisk bałwoch••lców 

/ 
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końc~ dalszego ich / nawracania tnpuścił, od nich 
samych. o powolności J:areczony, zdradliwie ob8koao­

ny, okrutnie wraz z towuzyszami prąey zamordowany 
aostał r. 1253. Zuienawidzili go przeto, / iz Krzyza· 
kom sprowadzonym sprzyiał , dziesięcin irn ust§pił, 

i pomoc7 ich 'W potrzebie wzywał. Za tak bar-, 

ba UJ ński postępek J?russowie od ;xi~i!lt Polskie h 
wru z Krz1żakami poskromieni powoh1ie1uymi l 
i spokoynieyszy mi siG stali. 

Zatargi Fryderyka II. z Papieżami. 

Po Innocentym nastłpił Honoty HI. pod kt6-

rym wsczgły . si~ spory Fryd~J'yka cesarza z papieia­
tni. Te z pocz~tk11 mniey znaczne, pod oaślednikiem 

i~go Grz:egotzem lX gorliwym i stałym, do naywyi­
szego d<'szły stopnia. Włnchy pod tym papieźem 

podzieliły sii; na dwił' fakcye, Gweifow i Gibeli­

nów; pierwsi utriymywdi stron; papieża, drudz7 
cesarza ~ 

Fryderyk uczynił był ślub' woiowania ptzec~ 
wko.. niewiernym w Pal,stynie. Grzegorz IX. pr17-

aagbł _go do uskutecznienia tego. ilubu •. Puścił si; 

on w drog~ . i wsiadł ua okrs;t ; lecz wkrótce. po- · 

. wrócił. Papie~ przymu5ił go kll!twf do te~ podróźy , 
i F.r7deryk. sczę~liwie. puyb;ył do Palestyny. 

Sułtałl ·Egipt11 zvaydował sili wtenczas pod 

Gazf. , Cesarz . wy1łaf do niego dwóch pa~ów 1 po• 

darunkami ź~dail!c oddania Jerozolimy i miey1c Die'" 

ttórj~h, i ei1"iadp1aiac ii gotów ieat zawrccó 1 Di"' 
I 

/I 

I' 
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tral(tat pokoiu. Po nieiakich trudnościach zezwolił 

Sułtan na ten pokóy: oddał mu Jerozolim~, ale pod 

tym warunkiem, aby nie tykał ich meczetu, i żeby 
Mnzulrnau~m woh10 tam było odprawować swoie mo­

dły i pielgrz,rnti. Patryarcha Jerozolimski, Templa- . 
r;yuHowie i Bracia szpitalni nie chcieli bydź ucz~- . ) 

unikami tegQ traktata. Co wi~ksza uie pozwolił pa~ 
tryaicha pielgrzymom odwiedzać Grob1» 'ś_wi~tego, 
i dwa ostre li!ty napisał prztciwko cesarzowi. 

'" Fryderyk ' :wsz~ dł do Jerozolimy, qdwiedził ' , 
Grób św,i~ty_, i pośpieszył do Niei:n ieo, gdzie papie z 
woyag przeciwko oi1m1u wzniecił. Nie był nawet 
~ezpieczoy cesarz w Palestynie; bo Templaryuszowic . 

i Br9cia szpitalni widz!!c . iź papież nie był mu przy-
ch1 lny, p~sali do :buł tana Egiptu, donoszl!c ·, 'iź ce-

sarz po!łtanowił iśdź pi„chot11 do Jordanti z małt 
garstk§ ludzi ; a zatem iź łatwo bGdzie poimać go 

lub zabić. Sułtan odebrawszy ten list, a znał do• 

br.ze piecz§tk~, i brzydz§C sic sdradzitctwem. Cbrze• 

iciian, a w sczególoości tych zako1111ików , odesłał 
. li$t cesa~zowi , który zasłyszał był o t6y 2dradzie • 

ale iey wierzyć niechciał. To zdradziectwo przy• 

Hyn~ było nienawiści iego ku tym zakonotn , 1 

osobliwie tu winnieyszym w tey mierze Templa~ • 
f,Juszom • 

- Tym~zasern woysko przec papieża 1ebran• • 
acjobyło wiele miut we Włoszech do królestwa Sy# 

eylii naleź!lcych : Fryderyk po swym powrocie t• 
wszystkie miasta w krótkim czasie odzyskał. . Grlfe• 

gorao JX •. przei@ty żalem uwolnił poddanych cttn•I 
od _przysi~gi wior11ąaci. Ce1ar1 , ofiuował mil .kou~ 

I -
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clycye do pókoiu, i w Anagnii upadł papieiowi do 
nóg 1 i z nim sił) pogodził. 

Ta ugoda nfo długo trwała- Fryderyk zawoio­
wał Sardyn1t, lennem prawem do S. Stolicy naleźą<;t! : 
Gn:egorz wykl~l go na .• owo • i z ,tron a cesarskiego 
ałoiył r. 1239 Crs.i.rz wszedł z woyskiem do Włoch, • 
i biskupów na zbór zwołan.1 iad~cych zat11ymał. 
Grzegorz umarł z ialu. a iego nastl)pca Celestyn IV. 
żył po nim tylko doi piGtnaśeie. Obrany papieżem 
luno~enty IV. wymagał, aby cesarz usprawiedliwił 
•ie z wystGpków, za które od Grzegorza był wy­
kfl)ty. Ten post~pek uraził bardzo ce1&rza,„ i papieł 
boiiC) sill zemsty iego schronił sill do Francyi, i tam _ 
1olru 124) zwołał Sobór powszechny. 

· Sob6r powszechny Lugduński~ 

J.ugdun miasto obrał pap1ez na Sobór; zapr.o­
sił nań panów Chrzeiciańskich i Fryderyka zapozwał. 
Znaydowali siG , na nim Baldwin cesarz Carogrodzki. 
i ltaymunil hrabia Tolozy : biskupów · b;rło 140, a 
na ich czele patryarchowie 1'tcińscy, Carogrodzki , 
Antyocheński i Akwileyski. Fryderyk ob3 wiaiłc si9 

• .złleh .łlla siebie st„tków w tego zgromadzenia, wysłał 
posła , ofiarui~c a.wł pomoc przeciw Tatarom i 
wszl'l.kim Ko4cfoła aieprzyiaciołom • Papież niepo­
Tllszony w swoiem przedsigwzi~ciu • ·· wydał dekret 
trzucai~cy cesarza z trou11, i obwiniai1cy go o krzr· 
woprz11it;ztwo·, hri~Jokrid1two , herezyf. i złamanie 
prJ:yrzeczody wierności . T~n dekret ogłoszoay był 

~ w przytomuoici?. alo be1 potwierd•euia 1 S9bo,'l• . 
~ ' \ Fr7„· 

.-

, . 

w 1 E n: xnr .. 

Fryderyk dowiedziawszy si~ o t~m d.ekrecie ; 
pisał dwa mocne listy do xi~ź~t Europy uym~i4c ,ie~ 
sobie, i wfstawuil!c im papieża obłud!), cbc1wosć. l 
hie mai~c~ gra.nie ambicyf· . Te ~isty nie otrzymał.~ 
~podziewll"u.ego sk~tku , i ~ekret papieża stał sil} 

przyczyni ruiny cesarza i iego domu; Niemcy po.: 
tr~iył w anarch'ił 1 a Włochy w domo we 'llOyny 
i nieład. ' 

Pierwsza Krucyata Sg;o Ludwika. 
i\tisdzy innetni rzeczonego Soboru dekretami 

był ieden oaowi~zuiitcy r~towa? chwi.-il!ce $>ę cesar~ 
·atwo Carogrodzkie; drugi ogłaszać po całem Chrze­
sciiei1stwie krucyat~ prżeciw niew-iernym. Zapał na 
tę wyprawll ostygł był p~zet par.oitć ,dożua oych iu:E 
biesczl;ść W P- Frattcyi tylko zapis„no sit na tg 
woyn~ i kriyi przypitto . . . . .„ -

Ludwik Sty łitcz~cy praw§ pobofo :; ść z ntelJ""' 
slraszouem mi;ttwe m' di:ledjł natenczas ber~o ~ran­
cuzkie. w roku 1224 choruillc nieb ~zpiecznte uczy­
nił ślub prowadzenia wojny św i l)tey czyli krucyaty. 
Oidrowiawsz)' i przygotowania ucżyri i.wsży, popł:y· 
nął ż tuerai braei~ i orszakiem woyska do Egiptti. 
Tam po nieiakich odniesioµych korżyściach op1mował 
Damictt~, i ' tak sultafta Malt'c-Sala zastraszył , tz 
_prosił o pokóy, ale go nie otrzymał. CLego potem 
wielce żałowano. 1 •. 

W-oysko Franeuzkie z 60 ty~i~cy zło~one , -po• 
iun~wsży sj~ kQ Nilowi;' do połowy przez choroby 
,wymarło, druga połowa -po bit~ zó~tała. . Kró.l •am~ 
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i dway· iego bracia dostali si11 w niewolt, a trzeci 

. Robert w oczach' króla zginl!ł• Ludwi.!l; za wylic~e­
niem miliona i trzy kroć stotys1~cy talarów i odda­

niem Damietty, edzyskał wolność dla siebie, braci 

i woyska. Stl!tl udał si9 z reszt~ iołnieny do Pale• 
styny, gdzie bawił aż do śmierci matki swoiey 

Blanki , odwie<lzai~c miesca świ,te • fortyfikui§C 
Cezare~ Filippa, Jopplf, Akrti, Sydon. Czteroletnie 

1 tam iego bawienie przyniosło wolność dwunastu ty­

si~com Chrześciiańskich ieńców, Powróciwszy :ok11 

1254 do Francyi , znalązł królestwo ~woio dużo wy-
' I 

nisczone ; przywróceniem porz~dku wetował ponie-

sione szkody, o nowey zamyślał krucyacie. 

;Druga Sgo Ludwika krucyata. 

Ta drr1ga wyprawa we trzynaście lat po pier­
wszey uczyninna , nie była przeciw Mahometanom 

posiadaczom Palestyny , ani przl'ciw Egiptowi ; lecz 

- przeciw Tunetowi, którego król miał, iak mówio­

n& ~ ch~ć przyi~cia Wiary Chrieściia1islrle~· " Co za 

ICzGście byłoby dla mnie; mówił Ludwik:, gdybym 

królowi Mahometańskiemu mógł bydź chrzestnym 
.oycem ! „ JeślibJ. nadzieie iego om1Ione aiostały, 
myślał o podbiciu t~y C.tłjści Afryki• i zaprowadze­

niu tam Religii Chrystusa. W oysko wyl'!dowało nie: 

daleko ruin Kartaginy. Król Tunetański nie myślił 
·bynaymni~y o chrzcie , owszem p,ogroził , iź w pień 

wytnie wszystkich Chrześciian w niewoli w j~go 

.państwie ł!~dtcycb ., : a na .Francuzów~ z ogromnem 

"I 

' I 

. ' 
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I 

'li'oyskiem uderzy. Ale nie pd!(rzeba iuż było iemu si~ 
potyKać. 

Oczekiwauo na Kat<•la ~róla Sycylii, a b:ata S. 
Ludwika: tymczas"m upały nieznośne~ wody' zepsute t ' 

' zywnośc ni\'lzd~owa, sprowadziły niezliczone choro­

by. Wi~ksza cz~ść - woyska w któtkim czasie wyrnar• 

ła. Zo trzc:ch synów S. ~udwika ieden uiń.arł, -drogi 

niebezpj'ecznie był chory; s1m ch~robl! dotkni1;ty 

ppyią·ł ten cios urn;ysłem pełnym Religii i nieza-
1 • 

trwozonym. Maxymy które naksitałt testamentu (Ua 

Fi!ip'lł n&stępcy swego podyktował , tcba§ równie 
pobożności~ i miłości!! ludu. „ Synu móy, naypiel'„ 

_ wsza rzecz l(tór~ ci z:ilecam , iest miłość 1Boga ;: ca„ 

łego .serra; bez tey cnoty nikt niel b~dzie zbawiony. 

Jes!i Bóg ześle na cit przeciwność, znos i'! cier. 

pliwie , i myśl sobie , id na nil) zasłuźył, i ie 
obróci się tobie na dobro. Jeieli 1 ci Zf'śl.e pomyśl­

no:lć, dziękuy mu , nie przypisuy sóbie nic , ani 

się wynoś. Kochay to CQ i!!st dobre , a uienawidź 

. co ~łe. Kie pusczay bez kary bluźnier1lÓW. Dzięw 

kuy Bogu za odebrane dobrodziey§twa , źebyś sobie 

zasłuźył na większe. Il~dź sprawiedljw ym we rszy„ 
st ki em. riawet względem siebie. Star~y się, a.by 
niię clzy twoimi poddanemi pano!'ał pokoy i spra­

wied.liwość Mił'uy Kościół i tych, którzy mu słuź~ 

z gorliwości~ i zbudowaniem. ~en f'ficy<r kościelne 

daway godnym i zdatnym. Nie przeds it;bierz·woie_tt 
bez . potricby • i sp0ry chętni~ załatwiay. Wydatki . 
two·e · "' ' niecuay zawsze b~d~ rczun:ine i t . li. „ 

Gd~ .sill choroba 1Jomnaiała , pnyi~( Sakra• 

menta hflete z wielki! poboźnościl!, ci kazawsz7 sis 
1'3 „ 
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połozyć na potlcieli popiołem pnsypgney, nmarł świ~to. 
bliwit: dnia 2~ Sierpnia,i278, zycia 56 z odwag§ bobatyr~ 
i z pobo:iuościl} pustelnika. K, ól Sycyli 1ski. brat przy­
był wpq;dce po iego śmierci, i ucżynił pokóy z Mau­
rami; reszta\ woysi.a krzyźowego powróeilll do liurory 
z źalem, iz -.gorliwe usiłowania bezskuteczne zostały, 

Wyprawa przf'ciw' Tm.1etowi była ost'ataia z 
woien świitych , które Europli i z ludzi i z eieni1:­
dzy wynisczy{y, i które . skaz.iły I~ przez rozwol­

n~enie karności kościelnej, p.rzez zbyteczne szafowa­
nie odpustami; i przez: rozproszenie ducha Ci11ne-
8ciiańskiego woynomi w daleki~ kraie przeds~~brane­
m~. .Żadeii na wschodzie p~ytek nie był trwały. 

. Królestwo Jerozolimskie iniscz.rło : Tyr i Sydon 
naywarownieysze miasta, . były S aracenom oddane; 
a cesarskie berło Carogrodti przez krótki czas w r!jkll 
Francuzów zostawało. 

· Jednakowo'ź wyprawy. te przyniosły niektórym 
narodom nadspodzicwan~ pozyti:i. Tym przypisać 
trzeba wzrost żeglugi i handlu, przez który zboga· 
ciły sil} WemcyQ, Genua, a potem Fl~rency~ i Piza. 
W portac:!t około morza Srodziemnego zaczjltO odt~d 

• budować liczne okręty i statki dla przewiezieni' 
Krzyźowców, i dla prowadirenia handlu z Syrn • 
Egipt„m • i z miastami w któr1ch kwitn~ły sztuki 

i rckodzieła. . 

Krucyata przeciw Albingensom. 

Zapał religiyny i woienny , który w1niecił7 

krucyat;y, ~ak mocno ogarnł.ł limysł1, iz gd7 nit 

/ 

/ 
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ttloina było zaci~gać sii; przeciw niewierpym • zapi-' 
sywa110 się i .brano krzyż · przeciw kacerzo~. Roku 
1:t10 1;eLrano woysko - na wytl)pienie Aibingensów , 
którt'go wodzem był -Symon hrnbia Montfort_\l• Byłto ,.1 

m~Ż o~wainy, gorii wy, po?ofo1, wielkie znacze.nie 
mai~cy, pod którego chorl!gwie wiel11 sii; żarliwych 
Kat<>liltów. zaci~gn~ło. 

W oyn\; poprz~dziło opowiadenie. Przed czte­
rema laty l'iqtr, biskup Karkiissony i legat Stlly 
Stolicy, w towai:zystwie Sgo Dominika, pierwut'go 
ustanowicida Inkwizycyi, i Arnold · opl\t C,ystt'rski, 
prze. biegli Langwedocn 'koncern nawrócenia bł~dzie-. 

c;ych. Albingensów strll ~ll '{>Opierał Haymund hrThi.t 
'i'olozy i s~si.edni panowie ' cz~ści~ vrzez przywi~­
_zanie, cz~Ścil! przez pol ityk~~ Hayrrtund wyp!jdził z 
Langwedop:ył legata papiezkiego, i za~ić go kazał'· 
g.dy w~iiidał na statek ku przebyciu Ro'aanu rzeki. 

l Za to z.abóystwo w1kl§ł ' go papid, i w rok11 
1210 ogłosił przeciwk~ 1niemu krucyati;. Krzyiowcy 
pod wodz~ Sy:nona wchod.;~ do Langwedocyi, biort 
znacznieysz_e miasta , , «awrac'Ii~c nfoktóryc-h przez 
obecn~ boiaźń , innych zastrsszar1;c przez srogie mor• 
dy. AlbingeQsowie oparci spalili wiele koąci.oiów, 

zamordo'wali ~iele katolików: i z ołioiey _strony 
Wiele krwi ludzkiey- rozla~o ; Na poparcie · Albin- ' 
gensó.w przycl1odz~ z woyskiem, ~iotr hól Aragoń­
ski, hrabiowie Tolazy, l?cix i iunt, oblegai_~ mia­
sto ~uret: Symon' sztuk§ i~l1 podchodzi, i poraźa 
stotysi~czne Woysko • gdzie i 'krql Aragoński tri.I• 

eean pada rok:o. 1215, 
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• R:iymund hrabia Toloziy umarł w rolu 1222, 

*'~ 1ego trgoi imieni11 woiował długo z synem sła~ 
w.nego Symona. Nati;r,ni11c osh.biony, celem odi:yska­
~I~ straconych włości' poi!'dnał si~ z Kościoł~m; i 
JieS~t~ ~ycia przeptidzH na pi..,.lgrzynww·~f\iu i opie-. 
ranm_. s11: pretensyom I nk.w itytorqw nowó w , Langwe„ . , 
cl.oc~l usta.11owion:ch~ · 

Historya trybunału lnkwizy~yi·. ' · 

•. :.omi1.no krwawyci1 woien, 1 o.. których dQpter() 
·~owr11smy, na wytrpienie selxt \'\' aldcnsó..w i Albin. 
~.e~sów: iescze. si~ widka irl1 liczba pozost1ła.. Pa­
p1eze w1~c ku ich wykorzenieniu postanowili trybu„ 
nał • od wyszu'.kiwai'1 Inkwizycy~, nazwany , okołQ 

roku iaoo.' St: ~om.inik był pierwszym lnk~i:zyto„ 
~em; po iego sm1ern Grzegorz IX. roku 1233 zdał 

inkwizycyi! zakonnikom. nowo od Sgo Dominika usta~ 
n~wj,onym. 

lunvcenty IV, u.stanowił ien t~ybunał r. 1251 

Vf całych Włochach , oprócz. Neapolu. lłiszpani'a 
pr.zyi~ł.a g.o zuptłnie 1448, a Portugalia 1557· Pawel 
~II •• Ut\vorzył lr.ongreg„cyl! lnkwizycyr ·pod . tytułem 
~go Ofł)ciu.m, a Syxtus \!, potwierd2;ił i~ ;~roku, 
~588·. 

)"łlld2;a 1pierws1.ych inkwizytol'Ó\'f r.ozci~gała ~ 
~1lko/ d~ r1.awr<icania kacerzów drogi! ol?owi~dania i 
1i!il~cza: 1,1a.'. ~;-źtli . ~ers.waz~a nie ' skukow,.ała '· zach~-· 
c;ah 'k.rolo.w. l mag.1sttaty, aby surowo brali tych • 

1$._tóiz~ ~porczY,wJę. ~r~:r. bł~dach sw;rch trw~li. Wła„. 

w I E E 'XIII. 
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dza ich z czasem wzrosła, i ~akoniec do tego sto­
pnia przyszła 1 iź królom nawet stała Si{l straszn'; 
st~d w Portugalii i Hiszpanii masiano il! w poźuie7-
szych c1asach powści~gąć i określić. Atoli opisy 
Protestantów i 'filozofów wzgl{ldem nadużycia ich 
władzy s~ nad prawd{l przesadzone. 

· Cere~oni:a z iak~ odprawiał~ ·sit; ukaranie '111b 
uwolnienie obwinionego" o herezy\! , nazywała. sig · 
akte~. 'Wiary. Pro~adzono winowayc!; , dO kościoła 

, / ubranego w dalmatykll , na którey odmalowani byli 
,Qjabli 'i płomienie; czytaµo mu dekret „ i oddawano 
go sl)d&iemu świecki.emu z p~oiib~, aby nie było 
kry;i rozlewu. Jeźeli obwiniony trwał w swoim · 
bł(ldzie, palono go żywcem I na stósie w puytomno­
ści niezmiernego luda tłumu, chciwego 'zawsze na 
takie widowi.ska. T~ okropne ceremonie stały Bi§ 

z czasem rzadkie, ·gdy się · myślq. zasfanewiono, 'ii 
Religia pokoiu i miłości wymaga nauki dla błq.dzq.­
cego, a nie ~tosu. W Rzymie, stolicy Cbrześci:aństwa 
i zamieszkaniu papieżów, Inkwizycya naybgodnie7 

I . 
zawsze swey· władz7 uiywała. 

Npwe Zakony : Dominikanów ; 
Franciszkanów. 

Sty Dominik, o którym dopiero mówiliśm;, , 
był rodem Hiszpan i zacney familii Guzmanów, i 
k~nonik w starey Kastylii. llrtebiegł on kilka prA­
·~mcyy. l~iszp.anii opowiada~1c pokutg , i przykład. 
tey ~z-siebi.e dai~C'• Nawróciwszy wielu;Mau.ró.\V przj-
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szedł do Langwedocyi dla, przyprowadzenia Albią" 
{;iensów do prawey nauki. l!rzJbrał sobie kilku gor• 
i.i-.·ych tow1trz1s2ów, p,rzopisd i{ll. Reguł{) pod imi~ 
nię:m Br_aci Kazaodzieiów; bo pi!llwsza ich powin.,_ 
~ość była kaza9, ~atecbizmolraĆ i oświeCilĆ here­
tyków. Teo poźyteczny Zakon potwierdzony był Dl\ 
Sąb')fZe Laterańskim ptzez lnnccentego Il( . r. 1215. 

Dominik S,_ lu~o u~arł w rok~ 12~1 mai\!c lat 51 •. 
widział iednak fam.iii!! swoi~ rozmnoźon~ w krótldll\ 
c~asJe. W Paryźu pierwszy ' dc;>m mieli Doniiuikzmio 

,,,. , na ulicy Sgo l'akó~a, St§~ na.z1wano ~eh. tam, Jałto"! 
• 1lin.a.ml~ , · . · ., 

(}rzego.?z IX_. papieź, polic;zył go ~ ~atal6g 
:;lwif)tycl!~ Miał ten Swif)ty osobl,i wsze nabo~eństwo. 
do Nayś: l\/Iaryi Panny. · Oa pierwszy ~prowadzi~ 
zwyczay wzywania ~~y . na po~zl!i ku kazania. o°' 
~tanowił nąboźe'nstwo Roźa1ica. , . zai:ny,kai!Ace prze~ . 

1 dn~eysze tai~mnice życia. mil.ki i zmartwychwstania'. 
Chry3tusa F11-na. Sty Jac;ek li te'go zakonu sławny ies-t 
~ Po~sce przez s woi:e . nauki i ca da, ~arl r 1257 •. 

Roku ,125S Tat.arzy, naród d.ziki, wlladłszy do. 
Sandom.ierza , bardzo wi,elu mieszkańców wyci~li, i. 
48 J;)ominikanów modl~eych si{l w ~ościele zamor. 
dowali. N'aystars.zy z nich urz~dem nazywa.ł sili Sa"!. 
dok , koiJ.cem opowiadl\nia wiary świętey 21,e Włoch 

/prze~ Pen?oni'~ przybyły. q 48 od dawnych cza"'.'. 
' sów z,ł Mfic~11nni,kó~ byl,i uznani, ę, P~us VII. papiez. 
c;ześć im pąblicz•H! ia!to ęłogosławiony~ oddawa~„ 
zg~ąm11dzeniu Kaznodzięyskiemu p<;>,zwoli~. 

W ty~źe czasie którego Sty Dominik ustana-. 
wia.ł S\\'.oich Opowi_a.da.czó)Y. w:ę ~ranni, St~ :f~apc;,i;-. -
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~zek załoźył swóy Zakon we Wło~zech pod imieniem 
l!raci Mnieyszych. Był' synem kupca :Assyskiego, ( 
~aią,c skłonność do życia umartwionego, w rok~ 2~ 
tiorzi;ctł dom oycowski , i z siedmil! zwolennikam( 
za m.l:r.~t ~i~ w chiicie blisko Assyia , · która im s,łu ... 
~yła za schrooienie i za kcrś.ciół. Benedyktyni dali 
im bliski! ką ~Ji cl}, na ht>nor . Nayś. Pll,nny qe .Por­
t iuncula- poaw i~conł; t o mieysce było li;olebkł ~ 
pierwszym domem Z~konu ~eufickiego . 

· f ~a~ciszek zgromadziwszy raz siłdmiu swych. 
zwolenników, oświadct,Y~ im 1 ii ma zamysł wysłaą 
ich w róźnf! strony na opowiada~i<J pokuty. Bóg, 
albowiem. powo~ał nas. nie ~ylko n~ zbawienie nasze t. 

,~e t'tz na zbawienie innyęh l~d~; zacheca-yi:nl ich. 
,do czyuienia pokuty , bardziey przyk~1d.em niieli 
słowy_ Sam popłyn~~ do ziemi ' Swlętey ,.2J>O'Yi~da~ ' 
pokut~. Powróciwszy d,o Włvch ~1czy~ si~ '"w umar­
~wieniu i innych cnotach , ~ w rQk11 12a6, iycia 45, 
p')szcdł do Stwórcy SWt'go. po nagrod~.. Zakon i„go. 
potwierdził lnoocenty H~ „ ·a Zatonnicy wyrzekai% 
~ie własności wszel)t,iego mai§t~~' ~ czyni§ ślub. 
ubóstwa ewanielicznego. Z czasem t.en zakon po~ 
dzielił si, oa cztery, to iest na .Franciszkanów•. a.e~-:. 
1t1,ardynó.w:.' Ref<?im.~~ó.w: ~ Ka~uc~n~,w-., 

' Zakony~ A.ugustyanów f. Trynharzy ;, 
, Kat'męlitów„ 

Zakon. pod imieniem Pusfefoików S. Augusty.na ł, ' 

~~W.OJ.-'~~ ai~ ze zbio~u. ~ó~neg<> gatunk_u pu!t_el11J~ól(r 
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wprl:dce po Franciszkanach. Alexander IV. papież 
, wyilał .roku l~S.fi ustawl: , przez któr'! różnych pu­
stelnikó.w poł~czył w jedn~ kongregacn pod Rrgułl! 
Sg9 Augustyna, i ptzepi~ał im stróy czarny. 

Z.akon_ Trynitar-zy do wykupowania niewolników, 
czyni hono! razem Religii i ludzkości, Jan z Maty 
dd!r.:tór Teologii vr Paryżu i 11elix.. Walezy· miłości~ 
bliźniego zaisci , tf) herpiczne dzieło przeds!l)wz;1ili. 
W czasie kmcyat wielu Chrzeiciian dostało si~ w 
~iewol~ niewiernym , i ~am twardego losu dozna• 

wali. J"n i Felix poświticili ~iti na ich w:'ikupno: 
i W pierwszey do Maroko podróiy 185 ieńc?w wy­

kupili; w drugiey do Barbaryi' no. Całe Chrześci­
ianstw0 przyymowało i wspierało to Zgromadzenie, 
i papież Inµocenty IJ I. potwierdził ie w roku 1209. 

'V przeci'!gu 40 lat uchowano około 600 Klantoró,,­
Trynita.rskich. W podobnym celu ·Piotr Nolasko 
wystawił w Aragonii .klasztor, i wielu niewołnłków 

r wykupił. 

Karmelici w przęszłym wieku na górze Kar­
- melu załoźen1, w tym od Innocentegll Ut. byli po­

twierdzeni. Od roku 1287 zac21ili uźywać p_ł'ascza 
białego, i nosić Skapterz, którY. potem w Kościcli, 

' stał sill powsiechnym. 

Nowe niesnaski Konrada i Ko.nrady11a 
z Papieżami. 

Ze Śml!lrCill- Fry;d~ryh n . . nieinaslti mi~flzy ce­
sarumi i papieźami n~e ustały. Konr.ad ., syn Fryde­

J:)ka 11. e>bran7 cesauem·i d~iecłticzył oycfł. oclwa-

I E K 
', XIII. 

, I w 
g{l i sentymenta. Innocenty IV. poznaf~c iego f1ic-
1Jprzyiauie biskupom Rzymskim, ogłosił pruci w nie-~ 
mu krucyat~. Ten monarcha podbiwszy sobie cz~ś6 
Apulii , chciał daley posuwać swoie zdobycia; gdy 
wtem niespodzianie w kwiecie młodości umarł roku _ 
l25f:l iednego, syna Konradyna zostawiwszy. . 

Manfred syn naturaln] Fryderyka , a brat 
Konrada , mai~ sobie ·powierzony rz~d króle$hVa 
N e~politańskiego, ro.zgłosił wieść o śmierci Konra­
dyna, i koronówał sii; na króla Sycylii. . Alexan­
der IV. pallieź obawiaiiic si'1; , niebezpiecznego s~sla· 
da, .irbrał woysko. lecz był pobity; pspiei Urban 
IV. dal inwes~ytui'~ Ka,iolowi Ąn~gawskiemu na 
{trói est wo Neapolitańskie. 

Manfred biiiac sill m~źnie zgin~ł pod Benewenw 
tem rokq. ~1166, a Karol opanował kraie dane sobie 
od pap\eźa'. Konradyn ~zi~wszy tytuł króla Sycylii 
przybył do Włoch , stoczył bitws;, erzegrał i b).ł 

iianjebuie ~rozkazu Karola. ści~t7. 

Dr:ugi Sobór powszechny Lug~uński;; 
zjednoczenie czasowe KoścLoła 

Greckit~go. 

Gdy WOY'RJ Krzyżowców zrobiły wr~ksz:r sto­
sunrk mi\jdzy wschodem i .zachodem, usiłowano 

rół,nerni sposoby z.ak01iczyć schizmt, która od kilim· 
wieków oddzielała J.{ościo~ Grecki od · Łacińsk-ie~o·1 
Cesarze Greccy odzyskawszy swoi~ stoHci; w roka, 
1261 potrzebowali w słabości swoiey wsparcia od; 
:\UOn.arehii w &ac hod.nich. Michał 17aleológ- cesar•. -CZJl„. 
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i~c iak wielce przychylność ich· była mu potrz~hn1, 
•tarał sig uzyskae i~ sprzyiai~o proie~towi zjedna, 

~zl!nia- dwóch Kościołów • 
Grzegorz X. zachc.cał' ce;arza wschodniego, aie­

, l>y trwały bjł w swoi em postano]41..:.Cniu, i .dla do· 
)tonania 'tego dzieła • zwołolł sobór do f,ug\lunu Il.Il 

pooz~tku tolt.n 1274. l!aleológ wysł.ł nań swych 
· · f osłów. równie iak i monarchowie Eu~opy. 
1 • Zn.aydowało sie na tym Soborze pi~ćst!t bi-

•kupów, 70 opatów, i około tysięca prałatów nii· 
'iego rz~du. Pspiei w stroi~ biskupi~ otoczony ker­
dynąłami zag,aił i ·wyłaiył trzy powody zwołani• 

tego So\>org l popraw~ obyezaiów, wsparcie Ziemi 
'1. wi~tey i zjednoczenie Greków, 

- _ :PosłańcJ l<ościoła wschodniego pokazaH list. 
od 26 M'etropoli~ów Ązyj pisany, wyraźai~cy ze„ 
zwolenie na artybły, ktore dotitd <l.wll Kościoły . 

\!zieliły, i pud pisali w;yz.nanie Wiary a iakiego pa• 
piez ż~dał. Ale skoro do Carogrodu po:w.rócili , lud 
i ćzi;ść duchowiei;lstwą ob1lrzyli si~ n.a to zjednocze„ 
~i9, które za obalenie R~ligii swey poczytali. 

. Michał cesarz wid&f!C , iż ta zgo.da iedynym. by •. 
ła środlt~em obrony państwa przeciw napadom nie­
przyiaoiół, srożył si~ 1;1a upornych ; lecz surowość 
ta bardziey fan~tyków. rozj~trzJła , i przeciw cesa­
rzowi liczne paszkwile odwaiono sig rozrzucać 

W' tych burzliwych okolicznościach roku I27Ś 
przybyli posło~ie , Nikołaia HI. dla dokończenia dzie­
ła nn Soborze ..rozpocz;tego. Domagali sii; ci, aby 

_ Greey w składzie wiary dodawali, ii Duch Swillt.J' 

. ~o:Cltoclzi · j od Syna, Cesarz obawiai~c si, powszo--
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ehnti.go bńntu , i pamif;tny, ii Innocenty 1V. dJ11 
łatwieyszey- zgody • pozwolił Grekom skład W:iar1 
dawnym ich żwyczai.em odmawiać , przystać nie 
~hciał ua ten przydatek. Posłańcy wille 1 nićdm pn• 
wrócili, a papież wykl~ł i!esari:a, i panom Chrze• 
ściioń1k:im. wszelkiego z nim zwi\!-iku mieć - zakazał. 
Matcin V. ponowił to wy~lt:cie, i ~1ichał ce,sat1f 

'roku 1235 z zgryzoty umarł, zn:enawidzony. olł 

.swoich , iź popierał zjednoczenie, a. od ·Lacinnikó~, 
ii dodatk~ nie przyil!ł. 

Androuik: II. syn iego i nasts;pca kierowany 
od fanatyków, odmówił mu pogrzeou 1 i stassował 

to wszystJco ,. co on uczynił ku wynisczeniu sohi~­
ltlj'· Patryarch~ Yeccus . sprzyiai!Acego tjednóczeniti 

złożyć kazał, a· przywrócić 1.ło~onego Jozefa' wcale 
tey iedności przeciwnego. 'l':ak starania i usiłowania 

Michała cesarza wniwecz obrócone zastały: niektÓ ... 
rzy tyl)lo z Jakobitów i N'.estoryanó~ wyruk!i sig 
swycłi błgdów ; lecz przykład ich uleczyć nie mógł 
ani nprzedzenia , ani nienawiści Grekólł' ku La„ 

einnikom. 
Równie zamiary do podniesienia krucyaty btt• 

skuteczne były. Grzegorz X. umarł! roku i276, 1f 

następcy iego krótko ~a stolicy siedzieli, i nic wa4 
żnego •z'robi~ nie mogli. Cały poiytek XIV. Sobor11 
powsi«hne.go, w Lugdunie odprawionego, zamy• 
kał sig w niektórych urz2dzeniach poiyteczn.ych, i 
reformie niektór)cli naduźycichv. ' Przedstawiono n& 

nim 'fiele zdrożności poprawy wyrnagail!cych; foCtl 

krótko trwałe zgromad&enie biskupÓW' nie mogłQ U• 

lcczye ran, ciągłego 1tar11nku potrzebui:jcych· , 
. " !. 
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Pisarze Kościelni: 

Wiek XIII. płonqy w dobrych historykó'#', 
płodny był w Teologów scholastycz!lych. Zukon 
J)ominikański \fJdał ich ~aczn~ liczb~ , iok np. 
A 1 bert a w i 'c I kic go , biskupa Hlltisbo1iskicgo , 
który umarł rok11 1280 przeżywszy lat 87, napisał ' 
wiele dzieł• które oznaczai~ pracowitego zakonnika· 
i biskupa , ale nie .okazui~ dobr~go pi&arza. 

Sty Tom as z z Akwinu , uczeń ie go , uczył 
Teologii z wielki zalet~ ' · i był wyrocz:ii? swego 
Zakonu. U marł w roku ~27 LJ , źycia 48 iad?. e na Sobór 
LugdWiski. Pokora i ostroalc źyciQ rówNafy si~ z je­
go nauki· Zbiór Teologii pod nazwiskiem Summa, 
zrobiła mu tytuł doktota Anielskiego. Miał powcip 
bystry, wiacfomość i rozsl!dek głi;boki, ahi si~ 11to• 
sował do gustu swego wieku. On napisał pacieue 
kapłar1skie na uroczysto.ść Bożego Ciałll, którf Urban 
IV w tym wiekn post.anowił. 

W i n c enty Re low ac eń ski biskup wydał 
Zwierciadło historyczne , lecz , to nie i est zwiercia-
(Jłem prawdy. " 

Ray mu n d takie Dominikan , autor xięgi ~ 
Mi e c. z w i a r'"y, wsławił się wiadomości~ rzeey,y, wyź­
sz~ nad gieniusz swego wieku. M a r.-c i n Po 1 ak 
Duminikan prsał źycia papieźów • ale bez krytyki. 

·zakon Sgó Francisżka miał także swoich pisa­
rzów, Naysławnieyszym iest Sty Bouawentura, 
urodzany w Toskanii roku 1221, ozdoba Zakonu, k~­
rego był ienerałem , potem od Grzegorza X kar­
dyµalskl! zasczycony dostoynościf. Przez pokor' nio 
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~rz1iłł ofiarowanegG sobie areybislti.1pstwa Ebora­
c~ńsk.iego. U marł w roku · 12714 , w czasie 1>ohora , ' 
Lugduńskiego z tytułem doktora Serafickiego. Dzieła 

- iego.. pobozne w 14 tomach zawarte, pełne S(ł ducha 
Chuesciiańskie_go ; lecz; niektóre reflexye. mnie7 
gruntowne. . , .• 

/ Sty A n.to n i Pad e.w ski pisał komentarz 
~a :xiegi święte , i był niezmordowanym kazno•, 
dziei~, ,umarł r. 1231, ź7cia 56: 

D u r a n d biskup Mendy zostawił :xięg~ 
Specu lum Juris, do którey si~ czsisto kanonisto­
wie w W§tpliwościach uciekali. 

Z d0kh>rów Patyzkich naylepiey wsławił si~ 
Robert So r bon. Ten dla ' ułatwienia uboźszym 
drogi do nauk teologicznych , z1ałoźył roku 125? 
k!>llegium S'>rbońskie zwane, fpnduszern opa~zył, i 
towarzystwo xi~iy świeckie~ U5tanowił, którzyby 
darmo Teologii i innych umiejętności uczyli. To 
ustanowienie potwierdziła Stqlica świi;ta i Ludwik S. 
król , którego Robert był kapelanem spowie­
dnikiem. 

Stan Kościoła Rzymskiego ; ustanowie. 
nie J ubjleuszu. 

, Ku końcowi tego wiekn papieze tak: kr~kl!> 
rz~dzili Kościoiem , iż nie masz co o 'nich · pisać • 
Ieez e~ckcye bywały źródłem kabały i sp~rów. Po 
śmierct Nikołaia IV. stolica Sta wakowała przez dwa 

lata. Nokoniec obrano papieżem Piotra Celest1na' 
puat~lniko. cnotliwego, ale J'li~ mail!cego przymiot\lw 
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tlo rądnnia. Przez bra~ doświadczenia i sł~boi6 
wieku , a prz~z podst{;py tych , którym się dał po­
wodow&ć, stały sit] niektóre pomyllti ; złożył wige 
papieztwo i powrócił do swey pastyni. 

Po nim wyniesiony był na stolicę Rzymski 
kardynał ' Kai etan , ~uwał się . Bonifacym VIII .. m~i , 
uczony, biegły w prawie , i do rZ?d:senła zcl atny · 
ale amb-fcyi niezmierney i łakomy. Ziraz w p0cz~t­
kaeh zniósł ws~elkie łaski i nadania otl poprzedni• 
ków swoich uczynione. Naywi ~ksże iego usiłowanie 

I byłó poł~CZJĆ razem awa miecze d11chowny i , świe• 
cki, i prżywłasczyć ,sobie zw1erichność świec_k§ nad 
inoaarcbami Cbrźeaciiań'skimi. · Papieże przywykli 
byli nakazywac krucyaty; wkładać na du.cho-wnyc& 
dziesigciny; dawać w obcych kraiach benef'icia; foz• 

1 dawac podług swe) woli zawoiowane na hetetylcacli 
włośct z podległością. biskupom Rzymskim. Sty Lu•. 
dwik król Ftancuzki pełen uszanowania dla Stćy 
Stolicy ; lecz oraz t.róskli.wy o utrzymanie praw 
ttonowi 5wemu właśC'iwych, wydał roltu 1269 prag­

lJlatycztu~ ·sankcn dl~ utt~;y.mani~ wł~d~y • koście!• 
ney w prtyiwoitycb granicach • l zab1ezen1a nadal 
iey naduźyciom. Ta sławna mtawa opiewa: ie pa• 
tronowie i kolatorowie beneficyow utrzymani bcdt 
przy 5woich ptawach ; 'źe wszelkie w t~y mierze 
spoty, zaJatwiane bfdl! podług prawa powszechnego; 
źe ucil!źliwe kontrybucye z iiabz11 dworu Rzymskiego 
"li królestwie wybierane nie hsd!!, i t. d, -

. J 

Bonifacy VtU. ,rok szósty swego p11pi_eztwa pl• 
DliGtnym ucz1nił prtez zbawienne 11stanowienie• 

l>rzed 
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Prurl yyyś~etn roku· 1500 tucJ.: głoś'ho \Jll.Ówił \ 1.e 
dawny był zwyczo.y Kościoła, iź każdego s~tueco 
roku dosttpowano ziipełnego odpustu odwiedzai~c ko­
ściół Sgo Piotra. · · Starzec ied~n sto siedem lat ma­
i11cy gdy toż samo potwierdził , Bonifacy wydał 

bullti ,' któr• wyra:iała, iź ci którzy w reku 1500 
i w kaiłym setnym nepotem oa~iedzac b~dl! ko-

' -ścioły ~S. Pietra i Pawła, wyspowiadawszy . ·sił 
·grzechów swoich -, -dosłl!Pi~ odpu.stu ~pełnego-. W 
te, bulli nie ntasz wtmi\inki o Jnbileus:til' wyrazu 
tego u:iył , iak pówiadai~ , Klem~ns V:t. -rozrz~dzai~c 
-aby si~ , odprawiał i,:O lat pisćdziesi~t. · . 

Inn·ocenty HI. pępid 1est a~iorem pi~ktiego­
hhnuu: Veni cteat'ur Spźrilcu, 

W tym wieku nastał zwyczay kl~kania l!a te: 
łowa w ~kładzie~ et liorno /actus est . . Także 

\v passyach w~ Mszy na -sł.owa: i skonał .Jezus. a to 
z prżytdadu Sgo Lu'dwika króla, który pierwszy w 

ka1;1licy -swoiey to czynić zalecił. 
Roku 1205 załMony był klasztor w 'trebnłcy 

niedałeko Wrocławia prz~z Henryka xi~~~cia Sl~skie• 
go i Polskiego , e to z namowy .~t~y Jadwigi ~ońf 
iego• · Oboić zyli i umarli w pbwściQgliwości. 
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Spór Bonifacego VIII. z Filipem 
Pięknym. 

Ju: . sławnym stał sie w Europie Honif8cy \TIII. 
prze~ ustanowienie Jubileusz!>; tak nienrniey pami!l-

. "'łn7m we Fran.cyi przez zatergi z Filipem, które si~ 
w roku 1296 rozpocz~ły. Król ten włożył był p.odatki 
na duchownych: niektórzy z nich · uźali)i sis o ·to 
przed Bonifoi_ytń. Papie~ wydał z tego powodu bul!tf 
&aczynaii.c~ sie : Clericis laicos, w którey ukazuic 
xigźom tak: świeckill} iako i zakonnym, płacić lai­
kom iakikolwiek bl!di podatek 1 bez pozwolenia St9-
Jicy świ~tey. 

~- W tey bulli król Francuzki nie był wyraźnie 
mianowany, lecz poznał , źe si11 sczególniey do nie· 
g.o stosowda PrHto zakazał także w powszechności , 
wyw0zić z królestwt kleynotów, pienit;dzy, broni, i 
wsaelkiey zywJ,lości bez swego pozw:o~enia. , Ten za ku 
ściłgnłł drugł bulili od pierwszey ostr1eysą. w„wo­
dzi w niey Bonifacy wolność Kdścioła ; oblubieaic:y 
Cbrystnsa , krórey dał mac rozkuywania wszystkim 
wiernym1 i kJlźdemu w sczególnośei: Mówi dali\y , 
iź duchownym nikt zaka711ć nie moie wywozić pie­
nis;dzy, bo przywłasczałby sobie nad nimi władze , 
i byłby godzie~ wyklficia. Tłutnaczy sili potem, iz 
.Jlie zakazał ~upełnie duchownytn przykładać sili pie­
ni~dzmi na potrzeby państwa, lee& tylko aby teg• 
~. cz3nili bez zezwol~nia stolic7 świ~tey. 
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Na tli bullii imieniem króla talrf a·ano odpo• 
lriedź. ,, Kościół oblubie„rna Chrystusa zamyka w 
sobie nie tylko duchow11e, ale i świeckie osoby.; 
Uwolnił i§ od niewoli grzechu i od iarzma starego 
prawa Chrystus, i chciał, żeby wszystkie iey członki 
tey wolności uiywały. Nie dla .samych tylko ducho-1 , • 
wnych os umscł. i nie im umym obiecał ła'kt: w 
Urn źyciu, 8 chwał1i w przyszłym. ~iesłuszn~e Wifi~ 
duchówni przywlasciai~' lfJbie samym t{i wolność• '' 
ktur~y Chrystml dla wuystkicp1 nabył. Mai~ mini• 
łtrowic Kościoła :icz~gólne swoie wolności , nadane 
sobie od papieżów, ale za pro.śl>% lub zezwoleniem. 
panó.w świeckich: lecz te wolności nie ~ógQ. o~i~ć 
monarchom tego, Co iest p.otrzcbne do rz~dzen1a ł 

do obrony państwa ., Duchowni równie si członkami 
państwa , iak inni laicy; a zatem przykładać sill po• 
winni do iego utrzymania , tem bardziey ii swoie 
dochody trwonić zwykli na stroie, ekwipaże, bie­
siady i inne µiepożyteczne , wydatki. Boimy sii; Bo-
ga i szanuiemy ministrów Kościoła; Ieez nie boim1 
się uierozstdnych groźb ludzi • wiedziac • ii po ua„ 
sze;c stronie iest sprawie~liwolć. ,, 

Piotr Barbet arcy biskup R,erntński wid'z~c za­

mie11a~ic 1 bulli papiezkie!- wypływ~il!ce 1 pisał imie• 
niem całey prowincyi swoiey · do Bonif<tc~go · z prtl'-1 
libt • aźcby złe-mu zapobiec raczył. . Odp.owiedzieł. 
wydtlnt bulli tł 11 mąCl!l,!C si~, iż ~akaz iego nie ści@· 
gał si!j do •kładek i darów dobrowolnych dla króla 
lub panów, leu tylb do gwałtownych i wy11Ju• 
nonycli. ,1 
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' · Mim'o tego tłuma;zenia niechęć mit;dzy królem 

i papieźem nie ustała. i w roku 1303 batdziey ie­
sczc wybuchła. Bonifacy '1ysłał do Filippa legata· 
swego Bernarda Saisset biskur,i A pamiy~kiego , nie­

przyiazriego królowi i m~ci wegc ,__ iż na wy nie~ieni,,e 
go na bisk!lpstwo nie pozwalał. Ten na dworze ,ołca­

zał si~ dumnym , i gdy króla imieniem papieża na 
krucyat~ przeciwko Turkom namówić nie mógł, za- ' ' 
cz~ł zuchwale i obelżywie o nim mówić. Król maiąe 

'~4 świadków ucz1nioney sobie zniewagi, kazał le• 

gata aresztowa~. 

, Gdy papid pró~no dopominał 5it) o i'e~~ . uwol· 
tiienie, wydał przeciw Filipowi cztery bulle. W 
pierwszey ozn11ymuie mil, że i król Francuzki pod• 
lega poprawie papie~a. W drugiey zawiesza wszystkie 
.przy"'!'ileie królom Francuzkim nadai~e. W trzcci~y 
nakazuie wszystkim królestwa prałatom stawić sit; w 

Rzymie na odprawieni~ Soboru. W 4tey wyklina 
Filippa, i wykl~cie rozci~ga do tyc~ duchownych , 
którzyby przed nim słuźb~ Bozi! czynili ; wyrah 
nadto, iź ·ma nad nim władz!i w rzeczach ducho. 

' wv.ych i świeckich, i ie rozdawanie bencficiów i 
prebend do k;Óla nie naleźy. 

Filip te bulle papiezkie spalić rotta.z-ał, i zwo. 
łał stany królestwa, które oświadczyły, ii nie u­
zuaię inney władzy 1 • tylko króla swoiego. i przy­

rzekły b110nić ,do upadłey praw i wolności królestwa. 
Wysłał nadto Nogareta dó Włoch, aby papieia choć 
gwałtem •Sprowadził do Francyi. Tymczasem umarł · 

Bonifacy z gor~czki przy koiicu roku 1503. 

. ) . -
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N ast§pił po ' .nim B~nedykt XI. Dominjkan , 
kardynał Ostyeński , człowiek pokóy lt1biitc'y. Teu 
dł11gie z Francy~ spory umorz.ył. , i Filippa od cenA 
zur rozgrzeszył. Siedział na !!tolicy tylko ośm tni~­
sii;cy. o nim powiadai!J< • iż nie, uznał swey m~tki 
dla~ego, iź sie nad ~wóy ątan ·QstroHa. 

Przeniesienie Stolic), Swi~tey \ do, 
Awenioou. , - , 

PCJ śmierci Benedykta z_a staraniem Filipa -
.króla obrany papidem arc'ybiakup Burdegalski, na­
zwał sit Klemensem V. i koronował si~ w Lugduni~ 
roku ~5v5. Przy tey uroczystości dla. w-idkiego na.- , 

tłók11 luda, zapadł si~ mur, wielu na ś.mierć przy­
tłukł ' wielu zranił • i samego papieża na ziemi~ 
zwalił;. sk~q złe god~o wnoszono. Włochy nat~mĆu• 
rozdzierane . były przez. fakc'.Ke Gwelfów i Gibeli­
nów, zaczem i~hać tam nie c.hcid ; ale p.nemie­
stkawszy nieiaki czas w Lugdunie, Burdegali , To­
Io.iie, wybieraiic wsz!i.dzie z k"oąciolów kontrybucye, 
:tałoźył stolici;. swoiłl · w:. _Awenionie roku. 1509. Kar­
d ynali i lud cały Włoski nie byli bn tenci z. tego p~ze­
niesienia,, porównywali ie z przeniesieniem Babiloń­
skim,, i utyskiwali ,1 ii Rzym , p&Ui świata ·' z da­
wnych, ozdó9 swo!cłi. os.tatni~ teru utracił. 

Zniesi~nie Templaryusz9w; Sob6r ·, 
1- Wienneński. 

• . K~emens sldssował wszystkie b11lle przeci 'A' 

flhpow1 wydane. l'eo na iedney rozmowie z papie-
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iem mianey , umówił sill z nim o zniesienie Tem­
plaryuszów. Obwiniano ich o apostazył, herezn i 
bałwochwalstwo: twierdzono, iż sill wyrzekali Jezusa, 

Chrystusa plwai~c po trzy razy ,na Krucyliks; iż si~ 

kłaniali głowie drewnianey złotem powJeczol'ley , i 
ie sil} wszeteczney rozpusty z m~ź~zyznami d5>puscza· 

li. Za takowe zbrodnie im zadane , lecz nie zupeł­
nie d&wiedzione, papiez oświadcz1ł, Że ich kasuie. 
a s~d królewslti po przyznafiiu si~ wielu do wysttip-

' lu, skazał 57 na śmierć ; a wielki ich mistui i 
dwoy komenderowie na stósie byli spaleni, którzy 

wpośród płomil'ni wołali głosno, ie s~ niewinni i 
zgromadzenie ich niewip.ne. 

Klem«'ns 11by wzgl~dem zmesLCma ich post~pił 
sobie porz~dnie, zwołał Sobor do Wienuy w Delfi­
nacie. Na drugiey Sf's~yi dnia 5go K wfetnia rok11 1312. 

odprawioney • ogłósił wyrok kassu:i~cy ic,h zako11 VI 

przytomności Filipa .króla i syuów ieg,o D ,lbra ich 

zozdano; Braciom Szpitala Sgo Jana, którzy późniey 

t1,azwali si~ ka wa Jerami .Maltańskiewi. Templaryuszom 

t.i niewinnych uznanym , V(yznac.zono peusye z dóbr­
zakonn. Wzgl~dem tak surowego " nin;i postspkll. 

pisze Bbisuet, ii podobno wigcćy było łakomstwa · • 

i •emsty, ni~ sprawiedliwości w ich ukaraniu_. 

Uizl!dzenia Sobor11 Wienneńskiego wzgl~dem 
pr:iywió.eenia karności · i zniesienia naduiyció N, były 

' u~st~p1ii;tce. Zikannikom. i kanonikom regularriym 
przykuano prowad1ić ź-yc1e oscz~dne bez żadnego 

abytku; zalec<'no im osobnośi i nauk~ , lecz nie u­

csyni0no i 'adney wzmianki o pracy ri;czney. M ui­

tzk3tn wy1nacaon0> wit1tato1;aw do. poprawienia zdro. • 
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hole i, które sill pomiędzy niemi ngęściły. Zawia-­

dowanie dobrami szpitalów katano powie,rzać ' oso„ 
bom świeckim ~oztropnym, zdatnym, poczciwym, 

które dotęd były w ręku duchownych, · lecz mnie:r 

wiernie i z pokrzy~dzeniem ubogich zarądzane. 
Nakoniec papież imieniem. Sobom wycłał dwie Juta·.:. 

w1 tyczłc~ sill zakonników : ie~na zcisłania ich ód 

ucisku prałatów ; druga n~kazuie im , aby sobie 

praw biskupich i plebańskich nie przJwłasczali. So­
bór. ten zniósł buHs; bonifacego VIII. Źilczynaięclł 
sii: Clericis laicos, i ·nakazał dziesi~einll na od­
ży!>kanie Ziemi Stey ; kcz 'czas krucy11t iuź był 
apłynęl. Klemens V. nakazał uczyć w Akademiach 
ięzyków _Hebrays·kiego1

, Chaldeyskiego i Greckiego-. 

Smierć Klemensa V: rządy Jana XXH. 

Wkrótce po zakończonym Soborze i zniesienia 

Templaryuszów umarł Klemens V. w rok1.1 1314. 

Mało był żałowany , bo zbyteczne ~ marnotrawne_ 

iego. wydatki nie uczyrJiły mu zalety. Jednakowoz 

wyznać potrz~ba, iź' Villani i S. Anton-;1n zbytuie 

przesadzili w opisie Wid iegb, a 'na przymioty iego 

ocź.t zamku~li. 
Zgromadzeni w Lugiłunie kardynali·, nie mogli 

sill llgodzić na obranie następcy. Jedni i~dali mieć 
pa~iezern Włocha , drudży- Francuza ; stęd stolica 
bhsko dwa lata wakowała. Nakoniec w roku 1516. 
zgodzili sii; na kardynała Jakóba Francuza, który 

si$! nazwał Janern XXII. ,Mimo $podziewania Wło­
chów załoiył tnieukaaie VI Aweuiąnie, rz~dził Ko• 
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ściołem lat osimnaścic . z źywości~ umysłu i stało. 

ściii. duszy. Z w~elą opactw 'porobił 'biskupstwa, ia­
koto 'l'olozańsk.ie, Aletskie, Kor.damskie, s,rll•tskie. 
i inne. Gdy nowych Kościołowi ri•daic. pasterzy._ 

zrobiono. spłstk przeciw niemu i Jiiektórym Kardy­
nałom. Spiskowi chcieli go naprz:'id otruć, ale si9 
ten S(osób ,nie udał, równie ie~ inne Cl;arodzieyskie; 1 

autor spisk11 przez whdzll ś wieck~ ii.mierci~ l}ył 
llkarany·. 

I;apie7„ miał znowu nowe zatrudnienie. Lud w~.k_ 
.Bawanzyk: przyi'[ł dostoyn.ość cesusk~ bez potwier-' 
dzenia papi_l'źa. Aźe Lu.dwik nie przyznawał rni1, 

tego prawa, wykl{ity został. Cesar'l _ zemścił sii; ka­
.ząw52y obrać innego papieźa : obrano Piotra Franch 
szkana, który s.it:· nazwał Nikołaiem V. Ale Jan 11-

. czynił wpi~doe koniec t,ey schizmie, $prow.adtiwszy 
zq;czuie. · do siebie antypa.pt; , który W: Awenioni' 
~ycie swe spokoynie zakończ3ł, lud~l,{9 i wspaniale 
9d papieźa traktowany. 

· Fran1;iszkanie od 'nieiakiego czasu podzielili sig 
na ·dwie partye, wzglem krain sultjcm i. knpturó.w. 
,13.ucia, zw.ani. spólni, eh.cieli , ażeby suh.,nie były 
obszerne;, dr11d1,y zwani Duchowni, chcieli ażeby 
ciasne były , a kaptury krótkie i śpi~z~ste. Ci o­
$.tatni uayzacist!łzymi ł)yJ.i, i s@dzili sit; byd.ź miło-

\ inikami surow:tiy ostrości. N a próżno. naka~ywali im, 

l)ll{lieie ,_ ażeby wzglt>dem kroi u suk\eń stosowali się., 
do przepisu swych prz'ełoźonych; odł1!czyli s~ onl 
od swoich. współbra.ci , których. mieli za gwałcicie­
lów Reg_uły. Mies.cami zbroyu~ ięk~ wyp~duli z kla,­
nto{ÓW sp.ótnych braci! do swey- woli dobierali 
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sobie gwardyanów, i nosili· suknie ciasne, a ka• 
ptury śpicz:a s~e. 

Około roku 1522 nióktóuy 0 gorliwcy posuntli 
daley swoie dziwactwo . Twierdzili oni, iź Fian-ci- , 
szknnie wyzuwszy- sit; z prawa własności, nie by.li 
panl\mj uaw et 11apoiu i tego iad1a , które do ust 

kładli. Wła~ność t~go Wizystkiego co. mieli , nale­
żała podług nicl1 do Kościoła llzymski ~go. Nil tem 
wyr~eczenin si~ własnoś'ci , zaleisłl , iak: mówili , 

'doskonałość ubóztwa Chr_xs.tusa Pana i. Apostoł&w, 
ktorey oni czynili ptof„ssn. Niektór7y z papieżów 
sprzy:alii,· iak sit: zdaie, temll mniemaniu : ale Jan 
XXII. nie maiitc na icJi, subtylizacy'e źaJnego wzgls- ' 

dą. zadecydował, iż. w. r~e~za.ch, które sill bior<;! ·na 
pokarm, uźywanii: odłii-cz:one bydź nie moźe od wła­
sności, i że rodzay· ubóztwa wyrz:ekai1!cego si~ wła-_ 
sności, a za chowu l!Ctgp uiywanie, u.ie znany był 
Chrystusów i i. A postołom. 

Wielu. z~olennjkom S. Franciszka nie podobJła 
sit} ta dtcyzya ; złiiczyli sill wisc z iego nieprzyia­
ci.ołml, i obwiniali go o lił@d w wierze: Jan XXII. 
miał' s,woi~ sczegó-lRe zdanie, wzgl't)dem sposobu, ia­

\:im Swi~ci widzieć b~d~ Boga. I lubo mniemanie 
swoie w kazaniu w dzień ws~yst.kich Swi~tych roktl 

I 1051 mianem 1 bnrdzo nie~aSnO wyraził I przeci!l nie­
~i'Z.yc~ylni znakż1i ie błędnem ~ ~ecz papieź przed 
s.mie1;c1~ wytłum<1.czyl si', iż n;iyśli prawowiernie , i 
doko~ał • · · A •• • k O k • zyc1a w n,wen1ome ro u 155ą. s arz.anp go 
o łak~rn~two. iakoź zostawił w ska~bie wi elk~ sum-
mę plenl{ldzy · l · · · • · ł . . • a e mow1§ , Iz 1~ przeznac1y na 
dobycie Ziemi Swi{ltey. Był trzeźwy, skromny, 
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. , ,, w na1ice teologiczney i w prawie biegły. Jan !!2 na• • 
dał odpust dni 10. odmawiaj!}r.ym pozdrowirnie Aniel- . 
akie wieczór na od głos dzwrmu ; to naboiei1stwo 

powoli dd całegG1 Kościoła było przyitte. 

Rządy Benedykta XIL Klemensa Vf. ,, 
' Innocentego - v~. Urbana V. 

• l 

. Ben„dyktixII z Cystersa kardynałem, a teru 

papiezem . obrany , starał si{l usiłnie z dworu Hzym­
skiei;o , wygnnć symonii}; w, rozdawaniu benc1'iriów 

. niedbał nie na instanc:y!} możnych , ani nawrt va 
prośby swych krewµiaków. Nie mnieyszem stara­
niem iego była rtforma Zakonników i kaponików 
regular11ych. 

Rzym wy'słał do niego post'!lstwo z prośb~, aźe. 
by mir~.ikanie swoie przrniósł do stol icy świ ata Cńrze• 
ściafok icgo . Pdrarcha pitkny swl'go czasu geniusz. 
pisał do ni!'go wieuze ł.eińskie, wyraiaiiJce, iz 
Rzym, spłakana oblubienica wzywa do siebie po­
wrot•ł oblubieńca. ZamyślAł tak ~czynić, ale za­
mieski we Włosuch i nalegania dworu Francuzkie. 
go, zatrzymały go w Awenfonie. On załoiył w te ni 

midcie foodamMta ogromnego pałac11. U mad świ~. 
tobliwie w roku 1J 42 . Zwykł był mawiać, iż aby 
dobr.rm bydi pap_ieźem , tr~eba sit; wyrzec i' oyca 
i. matki i krewr1ych. 

Klemens VI. kardynał. arcybiskup Rotomageń• 
ski obra\1y papiezem wznawfai~c pretensye Jana 22go 
do Iudwika Bawarcz1ka, upoinniał go, aieoy si~ 
poddał iego rozkazom; niepowolnego wykl~ł, nie 
kai:ał (O słu.chać, •n i traktatów z nim zawa.rtyc h do-
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trzymywać. Przez ten wyrok piornnuil!cy wielu si~ 
od Lud w i ka odł~czyło, i cesarzem o~rany został Karol 
IV. Tymczasem I.11dwik umarł, i Kle'mens zatrudniał 
sit; odt'!d iedynie utrzymywaniem p\'erogatyw swey 
doStoyności. Mieszkai~c niegdyś I długo przy dworze 
:Fiaucuzkim , nabrał smaku do zbytktl i okazałojci. 1 

Obyczaie iego okazywały bardziey człowieka- świa-
1 

toweg0. niź p•pieźa; lecz przytem był wspaniałym, 
dobroczynnym, łaskawym . Rzymianie zapraszali go 
do Rzymu , ale daremnie. Został w Awenionie, który 
wraz z powiatem kupił za 80 , 00~ dukatów Włoskich 

od Joanny, królowey Neapolitań~kiey 1 obwinioney 
o zabóystwo m!lźa. roku ~3q8. 

Po zeyściu .Klemensa roku 1$52 obrano Stefa­

na, biskupa Ostieńskiego, który śis przezwał Inno­
c~nt:y m VI. N~ygłownieysze n'aduzycia poprawił; 
liczb(l służebników dwom swego zmnieyszył, a:- co 
ti} oscz11dności~ zebrał. wysypał na ubogich. Zyó 
przestał w roku 1362. Jtgo ostre obyczaie i prz.r­
k1adne zycie naylepsz, . było ' popraw§ zdrożności :' 
chociaz sam ni,e bardzo uczony, iednak uczonych ko­
chał i wspierał. Wywyższał na godnoci- swoich kre­
wniaków, al'e takich którzy zadosyć czynili swym 
powinnościom -

W tyin mi~yscu wyp-sda wspomni~ć o sławnym 
Rienzi , który niskiego urodzeni1 przez swoie talenta 
do tey przysz~ dł powagi,.· ii rzędził absolutnie Rzy­
mem prze;r; czss nieiaki za zezwoleniem papieżów , i " 
był ,ludi1 od neisk11 moinowładców oswobodzicielem. 
Ale surownść ie go r duma oburzyła nai1 wszystkieb, 
i był zabity. 
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Powrót Papieżów do Rzymu; począ. 
tek schizmy. 

U~ban V! , przedtem opat S. Wiktora w Mar­
sylii, nast~pca lnn0ceutego V L był takie hoynym, 

· i' utrzymywał swym · kąsztem oko ło tysi~ca uczniów 
\ w różnych akadem·i:nrh Jedynie sw.emi . obowi~zkami 

zatrud.uiooy, wy,budował wiele nowych kościołów , 

więlu itiirym dostarciył ozdóh , załoiył' różne ka.· 
pituły, i pow$cifJg?~ł ile możności, lichw~, zdro­

iności <lucłiownych , symoni'~ i wielość be•1eficiów. , 
Pośtanowił sobie puenieść ~tolict do Rzymu, i tt1n 
zamysł uslćutecznił, w roku 1367. Po trzech latach, 

pow~ócił ao Awenionq.,, dla zrobienia po1rniu mis;dzy 
Francyę. i Anglii!; i tam w opinii świ~tobliwo'-.:i. 
umarł d.tiia 1g Grudnia roku 1370. / . 

Teqiu papiezowi zda_nyły, si11 tJzy wypadki ,„ 
bard~o dla niego pochlebne. Wjazd iego tryumf.il· 
µy do B.zymll wpośrpd okrzyków ludu: powrót ie· 
go7. z Montefiaskone do stoljcy, gdy Karol IV. Ce· / 

sau trzymai~c za strzemie białrgo konia, papieiowi 

nań wsiadai~Ćemu, odprowadził go do kościoła Sgo 
Piotra: nakouiec cesnr:r. ws'<:hodni Jan Paleolog, wy. , ' 
przysi~gai:tcy si11 schizmy przy iego nogach. Ten 
rno11archa iedn._oc·;~ył siti z Kościołem Rzymskim iedy· 

' ,nie tym końcem, aby wyiednał · posiłki przeoiw nie­
wfernym. .Ale gdy ani papieia, ani panów Chrze­
ściiańskich do obrony swoiey Woyskiem 11akłonić 
nie . mógł , nie usiłował &bowi~zyw~ć poddanych. 
~woich, aby ną_ łono iednąści powrócili. 

·. 

, . I 

w l E I( )UV. \., 

, Na rnieysce Urbana V. nast:tpił Grzegorz XI. 
l'irrwsze pisć lat przemieszkał , w Awenionie; ale ·ua 
usilne nale.gania i prośhy S. Katarzyny Seneńskiey i 
Brygid.z Szwedki, wyiechał do l\zymu roku 1376. 
\\'.jazd iego do stylicy świata C)lrzcści'.ańskiego wpo-

1 stód okrz)'ków równał sii; tryumfowi. -Źałował ie• . -
dnak Francyi i zamyślał o powrocie; tymczasem 

um~ł w Rzymie roku .1578. 
Lud Rzy11.1ski prag11tAC aby mieszkanie papi~„ 

zów był9 w ich mi('~cie. nalegał gwałtem na kar­
t!yuałów, aby Włocha obrali. Załem lubo lp tylko 
b.Jł<l puytomnych kardyrta.łów , . a z nich czterech. 
\Vłochów, obrany został papieżem Neapą_litanin, ar• 
-cy biskup Barski, i na~wał si~ Urbanem VI. Ten 
okazui~c si~ twardym i g1tałtownym • tak odraził 
od siebie umysły, iz wielu karelynałów , prawie 
~szyscy Francuzi , porzuciH' Rzym; ' i ... t przyczyny 
gwałtowuofci posp'óhtwa protestowali sis przeciw 
elehyi. Natomiast obrali b:skupa Kalperarcrńskiego t 

który wzi~ł imie ({lemenslł VU. i załoźy~ mieszkanie 
swoie w Awenionie. St2d wsczftła sie schizma w Ko- ' 
ściele. 'Oba papieie chcieli siti przy swey dostoyrto. 
lici utrzymać or~ztm i · d~chownym i świeckim. 
\Vtochy stały sip teatrem woY,ny. Z obu hron htaly 
-pioruny i na:twiska antypapy. 

Smierć Urbana VI. dalszy '~iąg 
SGhizmy. 

Urban triiany za autora w(}yny, która pusto.: 
siyla Włochy „ wiele od bunt.)wnicz.ych Ra1mian 

„ '. 
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' uc:~erpiał Smierć przypadła w r0ku J589 uwoluiła 
,gó od dalszych uiesczęść, lecz scl1izmy nie umorzy· 

- 'ła. K11rdynali ' iego utworzenia w liczbie czternastu ; 

, obrali sobie papieza , który sii; nazwd Eonifo;ym 

IX. Klemens siedział ci~glc w Awenionie, gdzie 
umarł roku !394 po sze1nastu leoiech papieztwa. 

O tym papieżu powiadai~, iź był sług~ dug monar­
chó·;v, bo ulegał im zanadto i dogadzał ich ź~da­
niom, a godności swoiey złożyć nie chciał. Po 

iego śmierci mimo usiłowań i perswazyi Karola VI. 
króla Ftenęyj , aby si~ zatrzymano z ell'kcy~ , kar· 

dynali E,>ioga Lun~ kardynała · obrali papidem 1 który 

wzi§ł irnie Benedykta _XIII. Obaczymy w XV. wie- ' 

k~ · iakich używał sztuk, aźeby sis; prz1 papieztwic 

Utrzymał: przez . co schizma dal,i}y si; c~gn,ła. 

Her€tycy. 

Dla nie przerywani" ci2gu hishoryi, tn z11cho­
waliśmy o.pis bł~ dó w, które kaziły czystość obycza­

ió~ i. nau~s ~ś~ioła. Jescze w przeszt:m wiek11 zja­
. w1l1 Sllj B1czow-n1cy z pomi~tlzy pcwpolstwa • którzy 

we Włoszech chodzili proc('ssyami po ulicach boso, 

i do krwi sig biczowali. Do tey dziwaczney prakrykl 
ł~czyli bł~dy niebezpieczne. Ch,oci11ź b.Jłi lailmni • 
s~dzili, iź sami przed sob! mog§ sili spowiadać i 

1 ro&grzeszsć Slikramentalnie. Ta 'sekta ustała naczes ; 

~ lecz znow11 1 , 1349 pokazała sili licznie w Niemczech, / 

~ ~gue~h , Polsce ; lee~ za staraniem biskupów, eł 
b1czowmcy wprlidoe z kraiu Polskirgo byli wypi;dze„ 

, ?ti· Nakoniec zjawili si~ w nitktórych mieyscacb ' 

,• ' 

·.· 

w • E K XIV. 

Francyi, gdzie sekta ' ich, przez Teologów Paryzkich 
była potępiona. 

Begardzi, Begwinowie i Fra.tricelli alb_Q 'Bra­

~rzyk.i wyk.lr;ci na Sobr.rze Wienneńskilll roku 13u , 
byli wyisi od wieku XIV. Ich historya ciemnot§ iest 

pokryta. Zda i~ si_t5, ii przez Begardów i Bra-trzy­

ków rozumieć trzeba Franciszkanów owy~h, którzy 

porzuciw~zy zakon rozsi.ewaii błi;dy , odnowione po­

tem od Kwiestytów, i pod pozorem !luchowności 

pMwadzili źycie próiniaĆkie i gorsz~ce. Inkwizyio­
rowie ścigali z zapałem tych kacerzy, i wielu ich 
ua stósach zginl)ło; lecz st>kta długo Sil) iescze utrzy· 

mywała. Turlupini, gatunek Begardów, wsczi;ci 

w Sabaudyi i Delfinacie 'f tym wieku , utrzymywa­

li, ie sama tylko ll'.\odlitwa myalna iest pot{Ze.bna, 

i 1wszelkich, iak mpwil!, dopnzczali sig sprosności. 

Na wschodzie zjawiła 1iti pc\mi11<lzy mnicharni 

góry Atos, sek~a Kwietystów niebezpi~czna i śmie­

szna~ Twierdzili, ii życie ruZlDJśl-aniu iedynie· po- / 

świ~cone ·, talr: ' wydoskonalili , ie oczami ciała wi- ' 
• . I 

dzieli światło, którym iest Bóg sam , i źe przeto 

uiywali naywyfriey spokoyności. Zamykali sis; kaźdy 1 

z osobna w .swych budkach; wspierali brod~ na pier„ 

•iach , zatrzymywali dech . i zdawało sili im , , źe ·~ 
Wid?;iell serce swoie oto-czone światłem niebi!!skiem. 

Nayzna~znieysza i nayszkodliwsz~ ei~gnęca za 

~obł skutki, była herezya Wiklefistów Jan Wikitf 
1ey ~~tor • był plebanem w dyecezyi Linkolskiey w 
.Angln. Udawał s~row§ poboinoii6 ~i piorunewał belli 

praestanku na wyst~pki duchowieństw~, dumti pra­
łatów' próźniąctwo mnic:~ów, na łatgmstwo dwora 

, ' 
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Rzymskiego , n:i. zgors.unie 1chizmy i ·naduź1cie brz 

słuszney przyrzyny ' !dę.tew i t . d. Ucz'!c Teologii 

w Oxfordzie mid spruczkc z z1konnikami; odt<}d 
powzi~ł ku uim n,ienawiść , i cz~sto prz_eciwko nim 
w k11zaniach swoich powstawał. Ta wolność mówienia 
pod9bala si~ dworakom i ludowi, i wprtdce zamieniła 
s;t: w zuchwałość i rozpust~. 

, U m:ysły Anglików rozjl!trzone były prze ci w 
dwerowi Rzymskiemu :ta wykli;cie Jana bez zirmi , 

~a przywłasczenie_ ~obie prawa nad Anglil!, nałoieni~ 
na nich podatków przez papieżow' i rozdawauie cu­
dzoziem~ftl benef1ciów królestwa W tych_zafargQch ' 
Duchowieństwo zW'yc-zaynie obstawał~ za papieżem, 
'Il st~d ści~gało na !iebie nienuwiść ludu, który na 
!~~ bog.actwa zazdrósneni ppgl'!dał okiem. 

Wiklef .wi~c łatwo w tych okolitżnn~ciach po~ 

trafił wtburiyb lud przeciw Rzymowi. Te!l1 pow.o. 
dzeńiem ośmielony zacz~ł odmiatać dogmata Koicfo. 

ła. Wskrztsił błędy l;>onatystów i wprowadził wiele 
innych, kt?re potem Jtuter i Kalwin odnowili. Utr:i:y· 
rnJwał śmiałą, i~ panowie świeccy mog~ t>dbierac 
kościołom dobra• gdy duchowni złych Si! obycza­
iów; ii Chrystus nie dał swym uczniom mocy wy. 
klinania z powodu rzeczy świeckich ; iz uie trzeba 
poiyłać pieni$ dzy dworowi Rzymskiemu. 

Gwildm Courtenai arcybiskup Kantuaryyski dla 
wstrzymania złych skutków z nauki 'Wiklefa, zgro­
madził 'w Londynie zbór r. 1582, na którym 9 pun­

któw iego nauki, iako heretyckie były potGpione • 

a 15 ża bł~dliwe Użnane. Utrzymał się iednak prz1 
swych godnoliciach. częścił przez protekcn możnych t 

I I 

. cze-

1 
I 

,"': w I E X XIV. 

Citsci~ przez sztuczne tłumaczenie sf~ z nauk swoich.· 
Ale potępienie -iego herezyi upaliło bardziey niena• 
wiść iego ku 'papitzowi i duchowieństwu. Napisał 
kilka dzieł dla udzielenia innym zda1i swoich , i 
ro1daaia ich po całey' Anglii. 

Gdy ~iii to działo, Urban VI. i Kleml!ns VII„ 

spór witdli o stolici; Rzyrnsk~. Europa bJła podzie„ 
łona: u'rbana uzna wala Anglia , a' Francya Klemen­
~a. Urban, ogłosić kazał w Anglii krueyatG przeciw 
Francyi, i to same nadał odp11~ty , iaki~ dawani> 
woiui~cym o Zi ... mill Swi1i t!!· Wiklef uzył tey pory 
dla wzłmrzenia umysłów przeci~~- \vład;y papi'ezkiey.1 

Wydał zaiadliwe i mocne pismo, w którem tyclt 
dwóch uaywyiszych Kapłanów naiywa Antychrysbl.! 
mi, i pohlłlie , ie odpusty iedy_nie dla r.ach~c~n'ia 

do zobopolney zgody , pokoiu i miłości pozwalane 

bydi tnO~l!· , 
. u rban posłał Ul'omnieuie ao ,Anglii • . a~eby 

Wiklef .stawił siti w Rzymie ; lecz on paraliźem 
ruszony umarł wkrótce Nku t.384 $ zostawiwsz,y wiel­
ki tnoc uczniów, którzy nauk~ iego popieraH. So­
bór Konstancyeń§ki roku 1tpt1 protllpił uroczyści'e 
'bł~dy iego , i kazał , ai.eby kości ttgo heretyka 

•ykl~tego, były wydobyte i spalon~, co wykonauo 
w roku 1423; 

Uc7.eń WiklefJ. Jin Ball biegał ocl wsi cl,o wsi 
buntuięc lud i tw_ierdZl!ć, jz WUYSCJ llłdzie 8~ tÓwni. 
Pospolstwo radosne · z tl!y nauki bunt podniosło, i w 
. b" . \.. 

lte& ie wii;c'f nad dwakroÓ sto tysi~cy p~zyszło do 
l.ondynu. Arc7bisk11pa Kantuaryyskiego-umordowało' 
i król łagodąe"" llld, musiał zezwolić n1 w.zy1tko , 
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czego z§dati. Pó uskromiontm buncie Jan schw:yta7 
uy, i iako herszt złego śmie.rei§ był 11tarany. 

\ 

Nawr6cenie do Wiary Stey Litwy; fon­
dacya Akadtmii Krakowskiey. 

Jagiełło xi~Źli Litewski staraiic il) o koronc 
Polsk~ przyrzekł Polakom , ii przyymie z swym lu­
dem Wiar~ Chrześciiańsk§ . Jakoż bioric Jadwigjj 

dziedziczkg tronu Polskiego za .fon~ , przyi~ł chrzest 
wraz . ~ braci§ swoimi, i nazwany został Władysła­
.;,e~. .Pgłoszony królem i koronowany, zaraz do­
tuymui§C danego Polakom słowa wybrał sig do 
J,itwy, i tam przykładem , namoW§ , nauczaniem 
i darami pocil!gn§ł ,Litwinów do przyi~cia wiary 
iwithiy r. 1586, tak skuteczRie, i.i sig lud hurmem 
do przyi~cia chrztu cisn~ł, który dla prGdkości 
prze.z pokropienie wod~ odbif'rał. Król gorliwy wio­
le- kościołow wystawił , i kilka biskupstw ~ałozył i 
uposazył. . 

Na poCZ§tku wickn XV. r. 1401 ten~e Włady­
sław Jagicłlo Akademii! w Krakowie o_d. K~zimierza 

·w~ rozpocz~t~ w roku 1561, a od Jadw1gt. p1erwszey 
~ony swoiey usilnie sobie zaleconf • dokonc.zył ·, naq­
czycielów mieszkaniem i funduszem epatrzył. i prócz 
katedr innych umieii;tno_ści przepisał naukt oboyga 
Prawa i Teologii. Jadwiga zaś królowa! sama od sie­
bie fundowała w Pradz~ Kollegium dla młodzi ezy Pols: 
k11 uspos0bieniu iey do stanu duchownego, l11b cy­
wilne'9, i fundusz na to przyzwoit1 nadała . • 

. ·1 

' I 

w I E X XIV. 

O rmianie na Rusi osiedli, wolność sprawowa• , 
nia DOCZidków swey religii iescze od Kazimiero w. 
króla otrzymali roku ~567 • 

Pisarze Kośęielni. 

Piuue utwierdzai(!ey prawdg, gdy kacerze swe 
bł~dy rozsiewali, byli w tym wiekll nast~plli§cy . 

N i koła y Li ran uro<lzony we Francyi, porzu­
cił Zydowskl! , a P"zyil!ł wiari; Chrześciiałiskł· W szedł 
do zakonu S. Franciszka , i umarł w r'. 1540 wyda•, 
wuy rozne trsktaty teologiczo/, rnało teraz czytane., 

J a n D u n s Skot Zakonu Sgo Franciszka „ 
ze Szkocyi udał si~ do Ęr~ncyi , i wsłn-ił _siii w 
Paryin, gdzie był wyniesiony na, stopień doktorski. 
Utrzyrnywał mocao to zdanie', ii Nayś: M . Panna 
iest niepokalanie pocznta. Był w~elkim szacownikiem 
nauki Arystotelesa, peryplłtćltyzm wprowadził, i s\lf'O· 

ii wZiljtOiCił upo•azaił , który dłt1go nctony~ głowy 
zawracał; pospolicie zwano go Doctor ~ubtilts. 

G w i 1 ~ l m Och am Anglik.., z tegoz zako· 
nu , był wodzem Scholastyków , którzy slfl zwali 
N om.inalef; 'iako Skot owych co si~ iwali Reales. 
Był ognistego dowcipu, i pisał na obron~ Filipa 
Pii;knego i Ludwika Bawarczyka , z którymi papieźe 
spó~ wiedli , z tey przyczyny trzymai§cy siG iego 
nauki byli z Akademiy rugowaQi. · 

Raytnund Lullus Franciszkan sławnieysty 
• prześladowa,nia <ea swe wiadomości w Chimii , ni­
ieli 1'pi1m swoicn. ' A 1 w ar pe 111 g i, biskup 
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Sylwiyski w Portugalii. taHe Franciszkan , wydał 
traktat o karności l{ościelne;t . 

Jan Tauler i -Jan Rusbrock Dominikanie 
pisali traktaty o Teologii mistyczney. 

Nikołay O r e s m nauczyciel Karola V. krola 
Francu.zkieg_? , wytłumaczył Biblią. na ii;zyk Francuz­
ki na źą.danie tegoż monarchy. Uczyniony został bi­
skupem, i do cnót Cbrześciiańskich ł~czył 'przymioty 
dobrego pasterza. 1 t • 

G w ~l c Im N a n g i~ ' zakonnik klasztoru Sgo 
Dyonizego , zostawił ChronologY<;! od pocz~tku światą 
do roku 1;501. 

Id z i z Rzymu Dorninikan, Arcybiskup Bit11· 
rycki, iest autorem kilku traktatów o Fi~ozofii, Teo­

logii i o Prawie , nazwany Doktorem gruntownym. 
Naywit;kszym wieku tego zasczytem był Pe­

t r arc ha, wskrzesiciel nauk w czasie barbarzył1stwa. 
On odkopał dzieła dawnych, i naśladował stylu ich 

w pismach swoich. Trzy wymowne listy pisał do 
trzech papieżów w Awenionie 1 nakłaoiai~c ich, ab1 
powrócili do Rzymu. 

• r 

• 
}' • i ~ „ 

W l'E K PIĘT N AS TT. 
.• 

· Zmudź pr~yymuię ~wiatło Wiary; szko..: 
ły w miastach polskich. 

ZMuDŹ prewincya Litewska, nawrica si~ d:o 
wiary r IL1d za starariiem, prac~ i gorliwośC"i~ Wła-1 
dysława króla , któiy świadomy Zmudzianów ii;zyk~, 
flam obow;i~zki apostoła odbywał • i do pr~yit;cia 

chrztu świi;tego nakłonił. Naywiecey w tym czy­
nie dopomógł Władysłal.ivowi Mi~ołay Wt;źyk, ka­
znodzieia ~ego z zakonu Dominikańskiego. Tamźe 

za,raz biskupstwo Zmudzkie w Miednikach król 11-

fundował, i 12 kościołów załoiył i dochodami <>pa- -
trzył. · 

Tak pomyślne 'nawrócenie do Wiary świ~tey, 
pierw ey Litwinów, teraz Zmudzianów; wyll:azuie wiel­
k~ a 1oraz światł§ gorliwość Władysbwa ~agiełly. 
Dowodetµ tego iest pismo , które posłał na sobór 
Konstancycński przez Pawła Włodzimirza swego po­

sła r. 14r4. Autor tego pisma okaz11ie prżeciw Krzy­
ż~kom, iź w nawracaniu niewiel'nych niewolno Chrze- · 

ścii11nom uiywać ori;ża, ani zabierać ich mai~tku pod 
~ozorem zniewoleni. ich do przyit)Cia Chrystyauizmu; 
ze t~kie postępowanie sprzeciwia sit) i prawu Boskie- ·' 
mu 1 słaszl\ości przyrodzoney ; ie ani Gesarze p'rzez 
swe ukazy, ani 'papieże przez swoie bulle usprawie­
dliwić tey gwałtowności nie mog~. To pismo „ 
obec Sobom czytane było. 
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Roku 1418 dnia 1.) Maia Marcin V. papież WJ• 
da?JfA bull~ nadał Władysławowi Jagielle królowi Pol­
skiemu tytnł Wikaryusza ieneralnego koścjoła Pol­
skiego i Ru~ko-polskiego z niektóretni innemi puy­
wileiimi 1 zawdzieczai§c mu za iego staranie i usil­
ność w nawracaniu niewiernych i w popieraniu So· 
boru Konstancyeńskiego. '· 

Duchpwieństwo P~lskie iuź w tym wieku przy 
k11.tedrach i kolleg11tach Qtrzym:yw;ił~ szkl)ły i a 

ayno<l drugi , L~cqcki zobowi~tał biskupów , aby 

w mias.tach wiskszych szkoły , gdzie tch qie było , 
otwo.r.zyli, ~ w miastec.zkach bakałarzów utrzl'~ 
m1wali , 

· Dalszy ciąg schizmy na zachodzie. 

Powiedzieliśmy wyźey, ~e po śmierci Kle­
nienu Vll. kardynali w' Ąwenionie b~d2cy, uczynili 
n.ut~pc~ Benedykta. XUl. Ten lcardynałem b~d~c o 
niczem czi;Miey nie mówił, iak o zgodzie· i przy­
vrą~eniu pokoiu I\ościołowi~ Przyrzekł nawet przed 
swi elekcy~. iż ustQ.pi papiez.twa, ieś!iby schizma. 
iosz1in sp011obem ukot'1czona bydź nie mog.oła . Pisał 
zaraz. do Karola Vt Króla :Francuzkiege., ii dla do­
bra R,eligii gotów złoży~ swóy troykoron; naganial 
co wi~kua a.mbitny upór papieźów i lecz wpri;dca o~ 
kazał tenze c.bu~kter, ca tamci , i ty5i11ezne wy- ' 
n aydywał pozory. ·aby si~ uwolnił od dotrzymania 
danego s?awa Na ró.ine nalegania. odpowiadał, ii 
t1ie . moic _ papiez.~wa złoźyć, ieśli mu, tlonifacy IX. 
nie , -da .z siebie przykład~. · 

\ 
I 

w i: E K XV. 
1, 

Smierć Bonifacego w roki>, 1404 zdawała sig 

czynić otuchs: , iż Benedykt uznany bs:dzie za pra- ' 
wego papieża o~ całego Kościoła. Tym czasem kar­
dynali Rzymscy obrali kardynała Bonońskiego, który 
siti nazwał Innocentym VII . wielkie cnoty , jego u­

:Czyniły nadzieit; ,żl!danego pokoiu; lecz tf' próżne zo­

stały: chciał umierac papieżem, chociaż i ego ?Zl};dy 
burzliwe były, bo Kolumnowie zaprzeczali .mu zwier~.-
chnictwa nad Rzymem. \ 

Po iego śmierci roku 1406 kardynąli Rzymscy 
zrobili .akt, prz~z który ka~dy sig 'nich obowi~zywał,. 
iź .,, przypadku obrania siebie , alozy troykoron , 
byleby rywal iego toź samo uczynił. "fa obietnica 

żeby tem pewnjey sw?y . s~utek wzit:ła, 1 dali swe 

krćśki na 70 letuitgo starca Anioła Korario W ene­
cyana, sz.anown~g,o przez swoig gorliwość i ś.wi~to· · 
bliwość. ®brany ' papieżem pod imieniem Gru-

1 gorza :Xll . oświadczył sil} uroczyśc~e, iź poydzic 
piechot!! i o kii u da Francyi nam a wiać swego ry­
wal" du złoźeqia godności. Pit;kna ,fo była obietnica • 
lecz bezskuteczna. Obadwa papieźe bawili dł~g<> 
Europ~ swemi J!stami ~ w któ.rych wzaiemnie ; si~ 
zacb~cali do złożenia naywyisdy dostoynoś.ci, Il tym 

czasem. 'ani ieden. ani drugi tego nie uskuteezniał .. 

I ' 

Zbór Pizański; złożenie Grzegorza Xlf. 
i Benedykta Xllf. obranie 

AłexanarJ1 V. 
,-, ł · do LJWO anie zboru iedynym było środkiem 

µmorzenia schizm~, rozdzierai~cey Kościół. Kardy· 

,. 

" 
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:nali oboiey strony zgromadzili sig do PiiJ na dti~ń 
25 Marca, r.oku 1-109. ZQpozwali tam obud wu pa­
piezów; ale ci zamiast stawienia sill rzucili na nich 
kl!}tew łakoby na buntowników, iż 0priywłasczyli so­
bie władz!) naywyźszego biskup11; lecz tl! kl2twl! po­
gardzono. Ten zbóc składał sis :i:e 21 kiirdyuałów, 
z patryarchów Łaciń: All'xandryyskiego, Antyocheńs: 
~Jerozolimskiego, i z wielkiey liczby oratów. Pano• 
wie C~rześciiańscy wysłali nań iwych posłów , i 

· Akad.emi:e ych Ęlosłauików, 

Wyd·ano· na 'nim ' dekreJ złozen)a; Piotr Luna 
i Anioł Korario ogłoszeni byli ze schi~matyków-, i 
fAł odl?a.dłych od papi«"ztwa, którego sill niegodnymi 
przez swoie krzywoprzysisstwo stali. Na ich miesce 
obrano, papieżem Piotra z Kandyi Frasciszkana, kar­
dyna~a , któr_y sili nazwał Alexandrem V. Okazał sie 
cnoth wym, 1 dlatego ~ie lu monarchów uznało go za 
głow~ Kościoła. Po roku iednym, to iest 1410 umarł; 
uczynionp następc~ iego w niczem mu nie podobne­
go, kardynała 1\ossa, który wzi=tł imie Jao a XXII!. 

Fisz~ o nim historycy, ii miał wielkie przym1oty 
C:1'łowieka światowego, lecz iadnycb cnót bis.kupa. On 
na zborze iPizańs.kim przez swoie intrygi naywitcey. 
przyłożył sill do złoźenia Benedykta i Grzegorza, i 
dostoJtiość · naywxźszl! wini.en był zabiegom swoim. 
i staranności Ludwika xi'!i~cia Andt1ga~skirgo, do, 
~ł~ch z woyskiem na zawoi~wanie paiutwą Nea~o„ 

'~ltaJJskiego erzyb:yłego. 

I 

' ' 
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Sobor K.onstancyeński , złożenie Be-

nedykta Xllr. Grzegorza XII
1
• 

. i Jana XXLU. 

Pocz~tki papieztwa Jana XXIII. dosyć · były 
pomyślne: uznany był ;a głowi; od w~ększey części 
Europy. Grzegorz ~ Benedykt poczytywali: się :i:a 

naywyzszych biskupów ; ale powaga' ich toraz sis; 
ba1·dz1ey zmni~yszała. Pierwszy przrbrany za kupca 
schronił si~ do Gaiety, wsparty opid~~ ł.adysława 

króla Neapolitańskirgo. erugi ni;kany z rozłtuu króla 
1 Francyi, us:e;edł do Hiszpanii , i osiadł w z1mku na 

' sk•le blisko morza wystawionym. Jednakowoź trzeba 

było szukać środk.ów , aby ich przymusić do 7.ło~ 

źeoia tytafu, , który si~ im nie. naleźuł. 
Zygmunt cesatz Sidził, iz na ten koniec po­

trzebny iest Sobór powszechny; zwpłał go Jan 
:XXlU. do miasta Konstav..cyi. tubo niechtitnie pu­
ścił si~ SJlm w drogc, i bfidl!c bli!·ko Koustancyi 

,. 

. tzekł do swoich : , widzg źe tu iest dół w którym 
Uszki Japi~. Przyiecbił tam iednalt dni01 23 Listo­
pada r. 1114. Na tym Soborze znaydo,wał1 się c:zte­
rey , patryt1rchowie, 47 arcypiskupów , 16~ bisku- . 
pów, 164 opatów i dokt9rów i zjazd ludzi zewsz~ll 

tak był wielki, ii tam koni ~schowano - do trzy-
dzies.tu tysitcy. Ce~arz Zygmunt przybył dnia 211;­
Grudnb, i nazaiutrz w ubiorze dyak~na assy3tc)w,,l 
cl.o Mszy solenuey papieiowi, i śpiewał Bw;mieli~. 

- Jan XXIU. mimG> obawy od strouników, kió ... 
rych iescze mieli antypapiei.e, s~ochiewał sili, ii iega. 

' 
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wybór na zbol'ze uczyniony i birdzie potwierdzony na 
Ko?stancy.eńskim; ale sig zawiódł, gdy ma zapro­
po~o'iVano, aby z swey dostoynośc;i uczynił ofiarG 
dla pokoiu Kościoła. Czynił on nieiakie trudności 1 

lel(Z gdy mu pokaz_ano spisane skargi i zarzuty prze­
ci\ivto. iego obyciaiom, · na drugi.ey ses~yi uczynił 
urocz1ste przyrzeczenie :doieuia papieztwa , ieśli to 
potraf~ umorz;rć schizm.s. Wpr!idce iałować poczl!ł 
danego słowa, i ~zukał sposobów , iakby sekretnie 

mogł sis wymkn~ć z Kónstancyi, do czego doporha· 

gał mu ~aiemnie xiiaig Fryder;;k Austry~k, od mie­
siqca tamie przybyły'. Zaczem w ~zasie turnieiów od 
Fryderyka sprawionych. , Jan_ w odaieiy posty liona 
ua mizernym toni u. uiec,hał ~ wśiadł w przy go to wan~ 
hatkt;, i , w kilku. godzinach przyb1ł do Szafuzy, do 
tesoz xi~źi;cia nalei~cey. / -

· - Soh<lr lubo z ucieczki papieia zasmucony, cil!• 
gn§ł deley swoie · posiedzenia: potępił go iako rozpr~- -
szycicla dohl' k ościelnych, symoniaka, geuzyciela i 
\>111rzyciela wia~y ; i z tych przyczyn odsl!dził go od 
pa pil"ztwa duią 29 l\'I.iia rok111Lp 5. fosłaao mu ten 
df,kret, któ~emu si~ poddał; krzyi. papiezk~ z izby 
swoiey .idiitć k'azał, i oświadczył sil), ii zrzeka sia 
wszelkich pretemyy 'do stolicy Piotra Sgo~ 

Wkrótce pote~ ąrzegou rXII. poszedł 'za iego 
prZ)kłaCłem. Udał si1i do Mdatesty właśćiciela Ri· 
D tfoi , ncz.ynił go prokuratorem i posłał do Konstan­
CJ i, ai_~by oświadczył , iz Zborowi nst~puie praw 
sw•oich. - ,Zgromadzeni oycowie uicci tl!- iego powol­
np ści~ 1 ogłosili go dziekanen:i kardynałów i legatem 

dqii1wohdm Marchii · Ankońskiey, ze wszystkiemi 

\ 

-· 

\ 
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prerogatywami do tey godności przywil!zanemi Wy• 
baczono mu taltźe to wszjstko , cokolwiek niereg11 · 
larnie za iepo papieztwa stuć sie mogło 

Sam tylko 'Piotr Lana antypapiei uporu swego 
odstl!pić nie chciał. Opusczony od swych -stronników, . 
degradowany i wykl{!ty od Soboru Konstancy~ńskie­
go, przetrwał w schizmie aź do śmierci ; umarł- w 
Panisko li na skole rok.u 1424, zicia , g-:> bgd~c. ant7· 
papi~źem przez lat tt~ydzieści. Pu;ed ś.mit>rcił zale­
cił dwom kardynałom, do &w~go losu . przywiłza­
nym , aby po iego źeyściil prz1brali tnu nast1;p~ll :. 
Mianowali oni papif'Ź.em kanonika Barcelloń,skiegu , 
kfóry si{l nazwał Klem~nsem VllI. lecz t ell nowy 
antypapież złożył czczy swóy ty~uł . ~oku 1429:, a z11,. 
to otrzymał biskups.t_wo, Ma.iorki,~ 

• Dalszy ~iąg Soboru Konstanc:. obranie. 
· Marcina V. . „ 

Kiedy Sooór żadnego. nie uznał papieia, trieba 
było nowego obrać. Kardynaf Kameraceński1 , - bardzo 

gorliwy a reform; Kościoła w Głowic i w człon­

kach, powiedział . ii przed rozpocztciem t~go wi~l­
łtiego dzieła, potrzeba pierwey dadź n!lbzelnika Ko· 
ściobwi. Bo iakźe, mówił, reformować ciało któro ' 
nie tna głowy, 1i członki które niemai~ naczelnika! 
Dwu~ziestu ośmiii kałdynałów: obrócili oczy na , kar­
dy.nała Otona .l\olumne-, i - ogłosili , g~ papieżem• 
ktory wzi~ł imie ,Marcina V. Niemcy i Francya, 
ofiarowały mu rniuzkanie; ale im odpowieddał .1 iż 

I 

' 
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mieszkać ' bl)dzie w Rzymie, bo ~te.roik bydi powi­
nten u przodu, nie u tyłu swego okrętu. . 

' Gdy Marcin iechał do tey stolicy , Baltazar 
Kasta ~1padł mu do nóg we Florfln.0yi ~ to widowisko 

upokorzonego bhkupa antypapy wzruszylo serce- pa- ~ 

,pieza. przyi:tł go mile, 'i przy tytule kardynała ob-
, myślrł mu sposób do iyefa uczciwego. Kcssa w sześć 
potem miesi'i;cy umarł: przymioty i„go iedui pisarze 
nadto chwalz, a drudzy nadto gani§. 

Potępienie Wiki efa i Tana Htisa; spale· 
nie tegoż Husa i Hieronima z Pragi. , 

Marcin vapieź nim wyiechał z Konstaneyi , 
wchodził we wszystko. co sii: działo w tern zgroma· 
dzeuiu. Zw$,łani Oycowie w imieniu powszechnego 

~ Kościoła, chcieli uie tylko schizmę umorzyć i wy­
tl)pić ·' ale teź wykorzenić nesit'nie błt;dów • które . 
kaziły cżystość Wiarx. Wspomnieliśmy wyiey, ~o 

błl)dy Wiklefa p0t1ipione były na Sobor~e Konstanc, 
ta herezya. wcisni:ła si11 do Niemiec. Jan Hus nau­
czyciel Akademii Praskiey, wskrzesił i~ w Cze­
chach, iuź to pisz~c na strC1nę Wiklefa, 1uź dzieła 
iego tłurnacz~c. 

Teelog ten Czeski do g~t1boki~y wiadomo&ci ł~­
'czył mocni! wymows;, i między duchownymi zrobił 
sobie wielu stronników, Jego nit'!prawe nauki nay· 
chciwil$y przyil!ł' i nayźu:liwiey rozszerzył Hiero11im 
z Pragi, professor Akademii, 'człowiek ucz0ny i su­

~owey 8noty. Ci obadwa. Teologowie wezwani byli 

..... 

) 

-\ 

, 
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na Sobór do Konstancyi ; pierwszy gdy trwał w 
swych błl)dr.ch , oddany był śwt.eckiey ,władzy i . 
sp.!ilouy dnia 4 Lipca r/ rqr5. Hicronitn . z Pragi przy­
jaciel tamtego i uczeń był takźe poimany i do 

' wi":i:ienia wsadzony. Tesknota w tarasie. i boiaźń 
tr \ ' ~ 

sm1erci sprawiły, iź wyrzekł silj swych błfrdów : 

lecz Wpl'l:)dCC OdWOłAł Si' de nich, l zakOllCzył zy- '-,. 
cie swe na stósie dnia 50 Maia roku 1416. Obadwa 
okazali w płomienjach osobliwsz~ stałość, godnl! le.:. 

pszey sprawy. . 

Koniec Soboru Konstancyeńskiego. 

Zgromadzeni w, Konstancyi Oycowie niżeli sil} 
, z sob1,1- rozstali, uchwalili kirka ustaw ku poprawitt 
naduiyć i ku utwierdzeniu świ~tey nauki. Potwier­
dzili dawny 'zwyczaj Kościoła nie dawania laikom 

I 
komunii, tylko pod iednlf postaci!!; 1 odrzucili Źl!da-
nie Ilussytów , domagaiitcych si1:1 komunii pod oboit 
postaci!! ~hleba i wina, r-(akazali• CZGsfe :Zwoływanie 
zborów prowincyaloych : zakaiali przenosz,enia bi­
skupów bez wielkiey potrzeby: określili txempcye 

i dyspensy: pot~pili symon'i!!; zalecili skrol9ność w · 
sukniach xi~ikich; lecz wzglljdcm innych proiektowa.: 
nych reform, iakoto annat, rezerw stolicy apo~tol„ 
Skiey, oczekiwania łask i t. d, nic nie u decydowali. 

Zacz~ł sili ten Sobór · dnia 5go Listopada rokll 
•414• a llkończył iti~ - dnia 22 Kwietnia 11J18· Pamit;tnY 
bl)dzie Sobor ten ~rzez złoieuie dwóc-h antyp~pów ' . 
przez abdygacylł- prawego papieża' i przez z1eduo· 
czcnic sie na iedne1n mieysc11 wszyst\tich na.rodów 

, r 
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Chueściiilriskich. pucz przytomność czynnego ee5a­

rza, przez obranie i ukoronowanie Pa pieia uznane• 

go od wstJskich Wiernych , nakoniec przez róine 

ustawy w materyach tycz~cych siti wiary i 9bycza • 

. iów. Naywitcey gorliwości o dobro Kościoła okaz•li 

ea tym soborze, Zygmunt -cesarz, 11czony Piotr 

d' Ailli kardynał Kameraceński , Francisz k Zabarell~ 
k.udynął Florencki, i sławny kimclerz Akademii Pa­
ryzkiey, Jan Gerson, ieden z posłańców króla Fran­

cuzkiego , człowiek równie znakomit.t z nauki , iak 

i z cnoty. 

Woyna Bussytów. 

Spalenie Jana Husa i Hieronima z Pragi, mia· 

uych od ich partyi za mt;czenników, zapaliło woyng 
w Czec~ach. Obłłl_dni ułoi1li sobie wyznanie wiary 

stosownie do nauki swego patryarchy , i oderwali si6 
zupełnie -od społeczeństwa biskupa Rzymskieg&. Dla 
utrzymania si~ przy swoich zdaniach, zebrali silne 

i liczne woy11ko, które fanatyzmem kierowane, pro­

fanowało mieysca świt; te, obalało kościoły , wy­

wracało ołtarze, i skaziło sill przu tysi1czµe insze 

obrzydliwości. Jan Zyska szlachcic Czeski, wódz tego 

· 1 woyska en tuzyazmem napuszonego, siedm razy od­

nioał zw1cit;zhro nad woyskiem Zygmunta cesarza . , 
ktory przymuszony był uczynić z nirn pokóy i mia-

nować go Czech gubernatorem. Po itnierci tego do­

wodzcy, Hassytowie duchem iego Qiywieni , odnie- ·1 

~ śl.i . znowu kilka korzyści. Ogłoszono wi6c przeci\V 

nim krucyatg 1 ,ale ta be~skutecina costała. Nare-

w IE K XV. 

Ście che~• ich pot.yskać udaso sil) do ugody; i tym 

końcem zwołano Sobór, na który ich \Vezwano, aby . . . ( 

pomow1ć z nimi wzglGdem artykułów, które ich od 
Kościoła oddzielały. · 

Sobór w Pawii , przeniesiony do Syeoy, 
a potem do Bazylei, interes 

Hussytów. 
. \ 

Gdy Marcin V. zeg.rlał si~ z oycami w JSon­
stancyi, przyrzekł zwołać wkrótce Sobór ku po.pra­
wie naduźyć i zdroźuości, u które dobuy Chrze~ci. 
ianio utyskiwali. Z_woła:ny był do Pawii; lecz gdy 

mór wyrus_zył stamt~d biskupów , przeniesiono {!;o 

do Syeny' a- potem do I Bazylei. Pi"wsza sessya 

1aczgła sit; dnia 20 Lipca 1451 r. M11rcin papież umarł 

duia ~o Lutego ; zngaienie wit;c Soboru stało sill za 

Ul!dow iego nastt;pcy Engeniusza IV. a to w przyto-

" ~~o-ś~i łtardł"nała ' Juliana Cezary ni, który w iego 
1m1en111 prezydował. 

Naypierwsie zgroma<lźonych Oycó-. staranie 

było , pqnowić dekret KonstaC:cyeński '· stanowi~cy 
wyiszość Soboru pofizechnego nad papieia. Eugeni 
tnarltotny z tego, chciał slmsować Sobór Bazyleyski, 
8 zwoła6 inszy do Bononii. Gdy sill to nie udało• 
puenrósł swoi~ powagi! roku 1438 Sobór do Feuary, 

a ro_ku nastt;pnego do Florencyi. Oycowie 'w Ba­

zylei Wskazywali (lo nie~o kilka razy 1 aby odwołsł 
bulli; rozwi"zu· . h S b, . ·1· d. . • • " 1ę.cę. ie o or_, 1 grozi t mu o 1~c1eJrJ-

god11osc1 ia:ko z b' . . ' , upornemu. ro 1h tak w rzeczy sa· - r 

m~y • Sobor prz,ciwny za nieważny uznali, ieg<ł 
I 

• I 

, , / 
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9d papie~twa ods~dzili , na ·irgo mieysee obrali 
Amadeusza x:ązi;cia Sabaudzkiego, kbóry zostawi­

wszy s~e włości synom. prowadził źycie pustelni­
cze· blisko ieziora Genewskiego. 

' Amadeusz wzi~ł imie Feli:x:a V. ale w dalszym 
c1uie opusczony od swycb stronników , złożył dani 

sobie dostoyność w rt;ce Nikołaia V. nastepcy Eu­
geniu~a IV • .i powrócił na pustyni~, gdzie umarł 
w woni świl!tobliwości. 

I 

Hussytowie wezwani na sobór Bazyley~ki, wy-

słali tam nayznakomit!!,zych z pon:il)dzy siebie, Pro­

kropa swego wodza, i Jana Rockzana nayuczeńszcgo 
ze swoich I eologów. Podali oni cztery puukta: Pier­
wszy ścil!gał sit; do komunii pod d wierna postaciami. 
Drugi tyczjł sit; w.ładzy któr:i- o.ni mągistratom da­
wali karania wyst{lpków, nawet w xięiach, gdyby 
si{l winow11ycami okazali. Chcieli potrzecie, aby im 
wolno było opowiadać , iak nazywali słowo Boie. 
ż1dali nakoniec , aby duchowni w sprawach cywil­
tiych iadney władzy nie mieli. 

Umawiano si11 długo wzgltidem tych artyku­
łów, ale kacerze Czescy nic ustę,pić nie chcieli. Po 
nieiakim czasie wysłał do nich Sobór delegatów, 

pomit;dzy któremi uay~nakomiuzy był 1Eneasz Syl­
wfosz Piecolomini. Posłańcy wielu na pros~ dr.og~ 
przywiedli pozwalail!c im w komunii uiywaó kieli­
cha,' lecz z pewnem określeniem. Ci nowo pozy• 

skani nazywali si11 Calixtini czyli Kidichowi, a 
oporni Taborytami , od góry Tabor blisko Pragi • 
na którey warowo§ _mieli forter.s. , Cl niesczsśliwi 

toczyli zabóyczt wo7n; , którey rózne b7ło pow0„ 
cllc-
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dzenie. Nakoniec · po rozlaniu wiele krwi złoiylł , 

broi1, i zyli spokoynif'!, skoro_ im pozwolono tole­
rancyi ziipefoey, ialtl! wiekiem póź11iey dano w Niem„ 
czech i1n.ym kościdłom protestantskim, 

Sbbór Bazy1eyski. i;acz~ty roku 1431 rozszedł 

iii; I,ł:t5 po se•syi 45tey. W ainość ieg() rozcię,ga siG 
tylko dJ sc-ssyi 26tey na któr~y traktować zucz~to 

o wyi,zt ści ,sobor~ nacl papieza i 9 zło.fouiu Euge­
z:i:•isza. KanoniśĆi Wł~scy u;i:aai~~y w papieiu władz@ 
:nieokreślonfJ. wyrzucai~ z li~zby Soborów powsze~ 

chnych Uazyl11yski i Ko'nstancy;eński , i 18 tylko 
Suborów przy11usczai~ , a Francuzc.r i innycłt na• 
r9dów rach11ię ich dwadzieścia. , 

Sobór F errarski przeniesiony do Flo„ 
' rencyi ;_ zjednoczenie Greków 

czasowe. 

~ugeni'usż lV. pa pi ei nie kontent ż Soboru 
Bazyleyskiego, zwołał inszy do Ferrary roku 1458, 
iakośmy wyiey powiedzieli. Na tym waioy zaszedł 
interes. Schizma Greków sprawiot,ta przez Foćyusza 
równie była szkodliwa państwu, iak Kościołowi; bo 

od tey epoki Łachl.scy monerchawie ~pokoynem po­
gl~dali okiem na naiazdy, którycłi Grecy doznawali. 
Powodienia Turków na wschodzie groziły up11dkie111 
państwu Carogrodzkiemu. Ja~ Paleolog tern ;niesczg • 
ściem. zattwoiony , uczuł P"trzeb!j pomocy papieźa • 
i pauow z~chodnich; tym końcem wysłał po>łów do 
Eugeni:uu, 'Ofiatui~c chęć ,zjednoczenia si!j z Kościo-
flD ł..acińsk:im. Zj"chał sam do g~rr;ary z p1tryar~h'­

J9 . 
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Carogrodzkim, swym bratem, z wieli! inuemi zna­
komite mi osobami z swego dwom i z duchowin1• 
stwa. Przyi{lty był z wielk~ wspaniałości~ , i za'CZ{l­
to• gorliwie pracować około zjednoczenia dwóch Ko-

ś~iołow. _ • 
Naradzania sil), były o pochodzeniu Ducha Sgo, 

0 Czyscu, o 'używaniu chleba praśnego, o pierwszf.ń· 
stwie papi.eia. Odprawiono 16 sessyy w Ferrarze, 
na których te IDJtterye były obszeruie rozti'Zl!Sane. 

Powietrz.e pustoszyło to miasto ~ witic trzeba było 
p~zeuieść Sobór do Florencyi ; poniew ;ź Florenczy­

kowie obiecali pożyczyć papieźowi znaczm~y sum­
my pienil)dzy na utrzymanie około sif:timiuset osób 

Greckich, byle u nich odprawiał siti Sobór. 
·Pierwsza sessya, albo 17sta racąuilłc Ferrar~kie; 

miana była dnia 26 Lutego 1459, Rozprawe o po­
chGdzeniu Ducha Sgo tak dobrze wyiaśnili i dowie­
dli Łacinnicy, iż Grecy podpisali sill na ts; nauks;. 
wyi~wszy )ednego Marka biskupa Efe.zltiego. Pod­
pisał sit: n a nik; i cesarz bardz:o biegły 'w materyi 
Religii, tak dalece ; iź ro.?fprawui~c raz z rabinem, 
przekonał go, i nakłonił do chrztu puyi~cia, 

' Potem zgodzono sit; wzglsdem Czys.Ca. w któ-. 
rym cirrpienie inatzey ł..acinniey, inaczey Grecy wy­
kładali. N aostatek stan1iła zgoda na wszystko, i dnia 
21 Lipca akt zjednoczenia dwóch Kościołów z obll 
stron podpisany by~ z tym ·, d~datkiem: „ ie Duch 
Sty pochdzi od Oyca i od Syna, iak:o z jednego po· . 
cz~tku" i źe w składzie przydawać moźna to słowo • 
IŹ od Syna: źe iest Czyściec: ze konsekracya czyni 

si; P.rawdii wie' czy !O na przaśnym, czy na kwasio- 1 

( 
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bym chlebie' i ze ' kapłani uzywać powinni C'hleb~ 
podług ~wyczai u swrgo ~ościoła, wschodnirgo czy 
zachodniego: źe nakuniec papie z ma pierąisuństwo 
w całym świtc i e, iako głowa i nJczelnik wszystkich ' 
i kaic!eg'o kościoła „ 

Pomitidzy Grekami' rta Soborze Florenckim wsła­
wił sill n~y.bardziey szrnoway Bessarion ~etropolita 
Niceński, przez swoie talenta, skromność i głl)bOk! 
rzecz7 'Wiadoność, lubo iui ' w podtszłym był wie­
ku. Ola g'>rliwości z jakit popit:reł dzieło zjednocze• 
nia, stał sii; nienawistnym Grt"~om schicmatykom. 
Aby snaJi nie padł ofoir§ fanatyzmu, • został we 
Włoszech , i dla swych zasług wyniesio,ny był na 
dostoyność kardynahk~. 

P'l wyieidzie Greków · ti:-wał iescie Sobór trzy 
lata, i zakońciył sis dopiero roku· 1442 w kościele 
Sgo Jans Laterai1skiego. E11geaius~ winszował sobie 
wielce, iź uczynił zgotlti mię-dzy dwoma Kościoła.mi• 
od tak dawna rozdzielonemi ; lecz ·to zjednoczenie 
b3ło tylko czasowe. Powiedzieliśmy wyźey, źe Marek • , 
biskup Efezki nie podpisał dekreta .zjedneczenia : ta · 
iskierka ożywiła płomieit rozdziału i ' schizmy. ' Du„ 

chowieństwo Carogrctdzkie uprzedtóne niewypowie• 
dzianie przeciwko wszystkiemu, co sill stało we 
Florencyi, przyitiło z gniewem tych prałatów, lttó„ 
rzy sill ua nim znaydowali. Zrobili przeciw nim. 
po~szechny spisek k:ipłan[ • lud, a nadewszystko 
min~h~ • .lftórzy sumieniami prawie wszyhkich zarz!!• 
<łza~. Zniewaźaao ich, apostatami i ,17draycami Religii 
nazy~ano • a lVIarka Efiizki~g~, iako iedynego otroń• 
c~ wiary, pochwałami pod niebo wynoswno. • 
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Carogrod., Grecya, miasta Azyi pełne były 
pism Ż t emi zarzutami przeciw Koticiołowi Łacińskie­
mil ~ które dopiero C<l ibire były na Soborzć flo­
renckim A co źatpśnieysza, nillktórych pism tako­
wych autorami byli owi , którzy sil) na Soborz~ 
gorliwości!! wsławili. Tak~mi byli arcybiskup Hera-· 
klry~ki, filozóf Gemistius arcybiskup Trebizondzki , 
i wiciu innych, kiórzy ustnie ' lub na piśmie zd,mie 
swe odwołali. Biegały porn i1idzy pospólstwem roz­

m~it.e wid ci, iuź to źe · biskupów Grrckich' pieni1i ­

clzmi przekupiono , iuz . ź e ich głodem do podpisu 
_przymuszono , iuź źe Łxcinni9y akta Soboru pof.ł­

si:0wali. Bessarion i inni zbili te P,otwarze dowodz~c, 
· iź Grecy na Soborze wszel~l;!-· mieli wolno ść otwierania 

zdania swego. zadawania swych w~tpliwości i pod­
pisania siu l ub nie. Ltcz te a~ologi:e pokazały s '~ 
iuź po śmierci ·Marka Efe~kicgo rozsiewacza owych 
potwarzy , zatem na umysłack uprzeqzonych Gtckó\Y 
źadn~y odm iany nie sprawiły. 

' · Co wię ksza rolm 1445 patryarchowie Alexan„ 
dryyski. fo.ntyocbeński i Jerozolimski, którzy. przez 
swych deputowanych podpisali Sobór Florencki, zwo­
łali zbór do Jerozolimy i gdzfe uznali Sobór ów za 
schadzkti obrzydłt , i cesarzowi swemu PalcoJogowi 

• kll!twl! pogrozili, iciliby ~awy tam u~zynione da­
ley popierał. 'fen monarcha z natury słaby, spuścił 
duźo z s.woiey stałości, i biskupi Greckiego Kościoła 
przy schizmie pozostali, oprócz patryar1chy Caro-

gl'odzkiego tnałey cz~stki iego duchowieństwa. 

w I E K, XV. 

Nowe usiłowania do umorzenia śchi­
zmy Greków. 

. ' 
·Konstantyn Paleolog nastt;pca Jana cesarza, wi-

dzlAc pomyślno ść ortJŻil J.VIahometa U. naczel,oika Tur­
ków, er boilłc sil) o sw~ stolic.ę , wysłał posłó.w r. 

1451 do papieża pron~c o. pomoc , i przyrz~kili~.c po­
pierać skuteczme dzieło zjednoczenia i .puyi1ic1a So-
boru Fl~renc\icgo. . , 

Pa pieź Nikołay V. podał do Oarogra1lu kardy­
nała Izydora z. akt~m zjednoczenia , który cesarz ~cho­
tnie przyieł z przedt1ieyszetni osobarni dworu I du-
chowieńs t~a Ale. za przykładem iego nie poszli in.-
n-i z narodu Odpowiedź iędnego poboinegq f.u.J.'.l tj-
kll, im ieniem Gennadius , po mogła wi'!le do pozo­
stal'łia w schizmie. Ten 'n~ osobności .Zyią.cy , gdy 
sill g9 radzono' wzr;lt;dem zjednoczenia, odpo wiedział 
temi słowy: , ~ Nt;dzny ludu ! czemu s i ~ uci~kać 

masz do Włochów, zamiast rzucenia si~ pod ramie 
Wszechmocnego ! Tr~c~c wiar!) stracicie miasto. Nio 
mob~ci e porzucać religii oyców waszych bez za&łu­
'ienia sobie na iarzmo niew0li. „ 

Kapłd oi, zakoni\icy, laicy tis o~powiedi po­

czytali z ~ wyrok. Zapalczywość . schizmatyk.ów przy· 
&z:ła do o,statniey zuchwałości. Pospólstwo bicgałc 
po karczmach i zagrz.twszy trunkiem głowt; miotał() · 
tysitcine ohelgi na bislt•1pa Rzymskiego i na cesatza 
s.wego • iź pomocy icgo w'iywał. „Nic potrzebuiqmy' 
wrzesczeli, ani woyska, ani przymierza Łacinnik?.W· 
Precz od nas uiywai~cy chleba praśncgo. Ta zaia­
dłość okazywała si~ ,nawet przy świ~tych ołtarzach: 
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~ietu bra6 n,ie chcieli komunii z tymi i od tych któ­

rzy nie odmiatali aekretu zj!'dnoczeoia ~ Kościołem 

Łacińskim. 1 Niektórry imieniem Koilicioła Carogrodz· 

kiego pisali do Bohemczyk.ów i Hussytów chwalac 

ich. ii ni~ przyymowali nowości (podług nich) K~­
łcioł.1 Rzymskiego, i zach~coięc aby sii: z nimi łę­

cż.yli. ~dy sii; tak w uporze swoim zatwierdza.li, tym­

czasem zbliżał sii; Mahomet II. zadać ostatni cioa 
aniast11 ich stołecznemu. 

Wzięcie Carogrodu. Obleżenie wy_ 
spy Hodu. 

Amurat naczelnik Turecki pokusił sii; był zdo­

bydź Carogrod, ale mu sil) nie udało. Mahomet II. 
'/ iego nast{lpCa, .równic od waioy i bitny, obległ t{l 

stolict; r. 1455, i pu dwu miesięcach wzię.ł ię. sztur· 

mem. _Cesarz Konstantyn Paleolog, brat J ana zgin§ł 

w tłumie ludu• , reszta iego familii była wycifta. 

Wielki! cz~ść szhchty i lud11 wyrznillto, i wii;cey 

oad 6otysii;cy wzicto w niewolę. K0ścioły od woyska 

sprofanowane i 1potem na meczety l!lbrócone Zda· 
byw.ca cesarstwa Greckiego obwołał si~ cesarzem. 

Kalixt 111.1 p11pi~ź, nast,pca Marcina V. prze. 
1&Źony wzrostem sekty i potegi Turecki1;y, nama­

wiał pr~_ez posłów s·woich panów Chrz<'ściiańskich do 

~czenia siG na odparcie i poskromienie straszne~o 
n~eprzyiaciela; lecz te namowy bezskutt!czne były, 

1 yn:czasern M~hom~t posuwał duley swoie zdobycia, 

znisczył słab.e panstwo Trebiz:rJudy przez Dawid• 
Komneua posiadane, 

' 

' I' 
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Zdobywca ten Carogr0du chc11c zal~dnió nowi 
swoi~ stolicf:i , nie przymu,zał Greków ·'do przyymo­

zania Mahometyzmu, owszem pozwolił im wyzna­
wać swoit; reHg'i'}. Dowiedziawszy sit ii stolica pa­

tryarc h~lna wakowała, kazał na nii; mianować sła­

"'7ne150. Jerzego Scholaryu~za, nay1datnieyszego i n.iy­

wymownieyszego z ponii~dzy Greków. I podług da­

wnego zwyczaiu, sam siedzęc na tronie instalow-ał ga 

daięc mu w rllce pastorał, i mówi~c głośno te sło­
wa: „Troyca µayświ~tsza, która mi dała crsarstwo • 

czyni cre pow;g'} moi~ od niey odebranf!. ucybisku· 
pem no~ego Rzymu i patrya,rch§ powszechnym „ ' 

Po k~lku dniach odwiedził ~ahomet patryar- . 

chi;, który wziął imie Gennadiusa , i :l~dał oł 
niego, aź,by mu wyłożył przednieysze punkti R"li­

'gii' Chrześci:ańskiey:. Gennadius wyłusczył ie z wielki 

moc'} i gruntowności~· Sałtau zdał się bydź pom­

szonym , i odt~d tlbchodził si{l z Grekami z większę. 

łagodnością. Prosił go ua wet, aby t~ ustÓę rozmo­

w~ wyraził i podał mu na piśmie. To pismo z wieli 

iunemi i ego dziełami znay du ie sii; w bibliotece Oyców. 

Gennadiu3 wszystkich talentów i gorliwości 
swoiey użył ku skłonieniu ludu swoiego -Oo połl!­
cze11ia si~ z Kościołem L'łcińskim. Ale widząc, ii 
namowy. iego, równie iak pisma .żadnego ńie odnosi­

ły skutku, złożył pięteg~ ro1':u rzi!d ' tiuntowniczc­
go kościoła , i przeniósł tię dÓ monasteru. Od tey 
~ttaln~y epoki Grecy ~ie przestali zyć wschizmie, 

l to od:czepieństwo los ich bardziey pogorszyło. 

Patryarchalna dostoynośc straciła wsr.elk~ s1Rą świc­
tnośc. Wielki S~łtan przedaie teraz t~ godnoić wię· 
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cey ofiarui§cemu: iednakt>_woz zachowuie si@ dot~d 
iakis pozor elekcyi. To bezprawie kupowania nay­
wyżuey dostoyności na wschodzie , zaczęło sig od 

-ambicyi iednego mnicha Greckiego, który dla od­
sunięcia swych w'spół uhi~gaczów, of1ar1Jwał summę ' 
piet;1.iędzy , która dobrze byh priyitta Puedtem 
Tmcy dawali zuprłnl! wolność mianowania tego p~-

• tryarehą., który si{\ zdawał n.aydogodnieyszym. 
D,1mn_y z powodzeń swoich Mahomet, ' chciał 

,..odebrą~ Chrześciianom wyspjl Rod , zapor1; ich. na 
rnorz.u ś,ródziemnem 'ł'a wyspa była schronieniem 
Kawalerów Sgo Jan1 J.erozol. którzy t11mowali irgiu­
gg okrętom Tureckim. .:l og·romn(! f! ,-.ti!' otoczono 
t~ wysp~, ale straciwszy wielt> ludzj z.e wstydem 
otlst~piono. Sułtan wetui~c straty chdał zawoiować 
częśi królestwa Ne&p'.llibiński„ge Woysko iego roktl 
J.180 wys_iadło blisko Otrantu 1 i to miasto ~ad morskie 
Kalabry~ J.>O dniach 17 attaku poddadi się przymu­
szone było. Mieczem i ogniem wszystko znisczono .• 
Do dwunastu tysj~cy Chrzciiciian czi;ścil! wycii;to , 
czi;ścj~ w niewol~ zabtano Znaydował si{l pomit:dr.y 
niemi ucybi,kup , słabowity statzec : ten trzyma~c 

1krzyź w ri;ku, i_ zach~cnil}C swe owieczki do stał 1-

ici w wierze „ był na poły prz„rznii;ty. Ośmst't 

Chrześciian cale nagich wyprowadz,n10 za u.iasto , 
i w dolinie iedney wyrznii;to. któr~ oc:!titd nazwano 
dolin~ l\lęczenników, ii woleli Śt'li!'rć ponil'ŚĆ' nii 
•i~ wyrzec Religii Chrześciia11skiey. ' • 

Los ni~sczi;sliwy Ottantu rzflcił posti-ach po ea· 
Jych W.łoszcch._ Papież zatrwożony wysłał cdmp~\':­
dźey 2q 61ller do Aplllii, przygotowanych dla obro-
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ny Rotlu , i od panów Chrztściiańskich wezwał po­
mocy. Bt1su Achml't postrzegłszy tę floti;, śpiesznie 
odpłyn~ł; tymczasem sam Mahomet 11. wp.ri;dco 

umarł. ' 

' Ustawa , pragmatyczna Kqścioła· 
, Francuzkiego. 

Kościół Gallikaiiski zasczycał 11i~ za wsze scze.. 
gólnemi sobie prawami i swobodami , które pQ 
większey części umykai~ sil) w Ustawie fragmaty'­
czuey, od Duchowieńst~a Francuzkiego z woli Ka­
rola VII ~· ui51 zgromadzonego uch waloney , stó­
sownie do dekretów. Soboru B1zyleyskiego. Art r . 

Stanowi wyźszość Soboru powszechnego nad biskupa 
Rz:rmski'egQ. ~· I>aie- kościołom wolność obierania­
sobie prałatów ; tenźe. przepisuie sposób obirrauia , 
dia usuui~cia intry~i i symonii. 5. Znosi rezrrwy .... 
i łaskawe t-xpektatywy, których papil'źe i 11m;1cy:i-
szowie od dawnego czasu na 2lłe używali. 4. Znosi · 
amia ty. 5 Stanowi prebendy teologiczne dla wy­
pro wadzenia duchownych w niektórych dyecr~yach 

z gr!lbey niewiodomośoi. i trzeci~ cztść ben. faiów 
przeznacza dla otrzy'Tluięcych stopnie w umiti~tno-

\ 
ściach. 6. Zawiera ró.i.ne ' urz~dzenia wzg ltd rm cere-
tnou i przy słuibie Boźey. i względem policyi lto­
ściAów katedralnych. Znosi zły zwyczay .;. niektó· 

. tych kapitułąch dawania całodzienn~y zapłaty za ie-
dnc godzin!) ptzytomn@ści, i wiele inn7ch. · 

~a~ieie widz~e tl) ustawi; pruciwn~ swym pra­
wom l Interesom> uzywali wszelkich sposobów. d·o 
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iey zniesienia. Pias i Paweł Jl. wyrobiti u l,11dwi.· 

ka XI. iey odwołanie, lecz parlament tego naltaztl 

do zareiestrowania nie przyi~ł Ustawa ta części' 

kassowana, części§ potwirrdzana ', nie .przestała by!iź 

w używaniu; dopiero przez koukotdat międiy Leo­

nem X. i Franciszkiem I. zllpcłnie znicsion~ zosta• 

ła, lak uiźey obaczymy. 

Dalszy ciąg papiez6w po Eugeni. 
' • uszuJV. 

Wid~i.eliśmy, ~e mimo schizmy na zachodzie, 

papie.Ze mieli wpływ wielki we wszystkich inte­

resach. Nikołay V. pracował usilnie i skutecznie 

o przywrócenie pokoiu Kościołowi i Włochom. Cno­
tliwy i ludzki po'st~pił sobie wspaniale z antypapt 

Felixem V. i przez to zasłuźył sobie na miłość 11 

ludu, i szacunek· u monarchów. l31Jd~c sam uczo­

nym, ludti uczonych s~mi dobrodzleystwy zasi.lał 
i wspierał. U marł rok a Iq55 

Następił po t•im Kslixt TH. roclt-m Hiszpan. 

Widział z 7.alem wzrost Turków, i zachecał panów,; 

Chrześciiańskich do podniesienia p-rzeeiwko nim woy­

ny, ale bezskutecznie. Żyć przestał r . 1q58 Ten 

}Japiez r. 1:156 potwierdził świito Przemienieni11 Pań. 

skiego , w niektórych kościołach dnia 6gG> Sierpnia 

obc bodzone , i rozcill-gnił ie na c'ły Kościół ; a to 

11a parni~tk!l zwycis;ztwa w W s;grzoch nad Mahome­

t em U. oduiesioneg9, do którego wiele sis; przy­

łoiył ~an S. Kapistran gorliwości~ swoi§ , a Hanlad 

m~ztwf!m. 
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Plus li. (Eueasz Piccolomini) vi zamiarze •Noy• 

nJ przeciw Turk·om, zwołał panów Chrzcściiańsk.ich 
do Mantny, sam przygotował fioli}, ale r l'l,6q umarł. 

Paweł li. rodem W '!11ecyanin skrócił Jubileusz 
/ 

do lat 25, i przenió.sł się do wieczności r. 1471. 

-Syxtu~ IV. tak regular~e prowadził .Zycie, Iz 

dom iego naz1w11no klasztorem. Zamyślał zgromadzić 

Sobór do Lateunu dla pny~rócenia karności ; alo 

zachGdi:~ce trudn.ości ten zamiur bezskutecinym uczy­

niły. Qdpraw.ui~cyltn naboiuie uroczystość N Maryi 

J> •• niepokalanie pod1Jtey, wielkie odpusty r , 11176 

nadał U mad roku ILJ8LJ· 
Innocenty VIII. w żamyśle woyny vruciw Tur­

kom zebrał ztticzne pien!~dze ; ~ecz te wysypał ua 

krewniaków i na woynę z królem Neapolitańskim. 

Żyć przestał roku 1492. O ncułt;pcy iego Alexa1idrie 

VI. w przysi:ł1m Wieku ' mówić hedzfomy. 

( 

Nowe towarzystwa zakonne 
orderowe. 

W 15tym wieku nastał nowy zakon braci zwa­

tiycb Min/mi. F11ndatorem ich był Sty Franciszek 

~ Pa11 li: t~n w Kalabryi od młodości swoiey prowa­

dził źycie pustelnicze Gdy sill wielu do nieio zgro· 
madziło zwolenników, · wystawił im klasztor rok11 

1467 i n11d2ł regułę, potwierdzonl! od Syx•a IV. 

Alexmdra VI i Juliuzza U. Ten Swięty do wirlkie:f 

s,1.1r0wości ł~czył ~or~Cf miłość bliinit'go , i posi:~d.ł 
po nagrodl) wiecznf roku I5CW • 

/ 

' ' 

• r 

' 
' 

.• 

'I 

., 



) 

' I 

- I 

I 

1 

500 ą1sToaY1 K ośc1nnv 

Towarzystwa kawalerów orderowych fe w tym 
wieku nastały. Order S. Manr.Ycego, od Amadet\­

, u11. VII. xi~i~cia Sabaudyi ustanowiony; roku 1571 
z kawalerami orderu S. ł.azarza był poł11czony. 

Kawal t! rÓw złotego runa ustanowicielem był 
Filip xięit: Burgundyi, na pa rr. il!tkt: zaśl u bi enia sit: 
z Izabell~, córki Jana I. króla l'crt ugalskiego; t !'n 
order prz • sz„ dł potem do dom11 arcy:xi~ź~t Austrya· 
ckich i do królów Hiszpańskich. Order S. Michała 

us ta~owi0ny był roku u169, pr~ez Lndwika XI. kró1a 

FrancQzkiego. Kawalerów pc1winnośc i ~ b y ło utrzy­

mywc ć iodność korony i powagt: króla. Trnto L u­
dwik XL , dzwonić · kazał w południe na pozdrowie-
nie A nielsJde, toku 1117~. ,. 

W tym wieku Iip.8 roku Portugalczyk owie od-
kr.Yli wysp~ Madert: i wschodnin lnd;ye, tapto• 
'tll'Rdzili tam uligiii Chr:miciiaiisk~ 

{)czenł ludzie; wynalazek drukarni. 
I ' 

W czasie schitmy i ci,m noty znaldli sit ludz ie 

z talentlnni i cnotami '• któ rzy ten wkk zasczycili. 
' Ja n Gerson. ~anclerz wszechnicy Peryz -

kiey, okaz ,1ł duźo gorliwości wzgll)dem refamy Ko­
ścioła przez swoie pisma i czys!e obycz;aie. U marł 
r~ku 1429. J ego diieła o moralności, dogmatac h i 
karnoi.ci s~ liczne. i szacowne. · 

Niltołay C 1 e me n g i s wymowny i szlache· 
t ny w rnyślach na wzór dawnych Oyców, był do· 
ktorem Paryzkim Jego listy i traktaty o schizmie 

teraz •ł szacowne • . Umarł około roku 1440. 

,, 

\ 

' fY 1 z 1t XV: 

Kardy :1ał B es sari o n imieniem . Greków czy­
nił tz.; cz wymownie i gorliwie na. Soborze Floren­
cki m . ~ WidL~e liś my, i ż był popier~czem zjednoclenia 
Kościoła. Greckiego z Lacińskim , i za to purpur~ 
kaidynulsk1! ozdobiotiy został. Był pocz~tkowo m11i­
them Greckim, umarł roku i472 przeźywszy lat 77 
D~m iego był nabzt ałt szkoły , uiiziclał uczopym 
swego światła, swyc h uwag i wybornśy biblio,teki-

Alfons Tost at , Hiszpan ; - Pr. y; eł z Burgos; 
J) y 0' n i z y Rick e 1 Kartuzyan, znany pod im te· 
niem OiOnisiu! exiguus; Wawrz,rniec \Val-
1 a i t. d. znamit'nite trzyinai~ mieysce· mi~dzy tłu­
macumi Pisma Sgo. Sty W awrzyi.iiec Justyoian pil• 
tryarcha Wenecki pisał dzieła Pismo St'e obi,aśniai~ce. 

Tom as z a K,e mp is , kanonik reg11larny Sgo.' 

Augustyna „ miany pospolicie' za autora prześliczn.ey 
xi~żki o naśladowaniu Chrystusa, iest i(deh z pom1~­
dzy lepszych pisarzow mistycznych. 

· ł · · · Thierri Mi~dzy historyka ml . s awu1eys1 SI! • • 
1 

biskup !<ameraceńsld , któcy dokła.dnie i . J;zeteln~e 
opisał wypadki sehizn:iy.zac~o~u, • .P.l.at1na kto. 
temu winni iesteśmy opis zyc1a p2p1ezow. 

W zi~cie Carogrodu i znisczenie cesarstwa wscho­
dniego zwróciło nauki na zachód. Wiele ?.u~ó~ 
uczonych schroniwszy si~ do WłJoh, zasczt'pllt gu~t 
di it<iyka Greckiego -'i dobryc\t. autorów . W-sz1stk1e 

.bogactwa pogafiskiey i Chmści'. .ińsk iey Grec3i prze-
sżły do Kościob Lacińskiego. Te nov. I' skarby win­
niśmy sc~gólniey Te.odorowi zG~zy, Jerze111t1 
t 'frt-bizondy, Ar g y ro fil 0 w i, Demetry n 5 z 0 -

w i C h_a l co n d i l e i i.nuym, którzy po wit;k~zey 

'' . „ 
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ez!lsc1 od papieiów wspiera n( byli; z Włoch roze„ 
szło sill światło po całey Europie. 

W uystko natenczas sprzyiało do odrodunia u• 
mieit:rności. Wy1111lezienfo druku w Moguncyi prze~ 
Jana Guttemberg, było zarodem nauk', a środkiem 
do wyt!lpienia uiewiadomości ludu i' niedbalstwa pa­
sterzy. Złe paspolici<e miesza sii: ~ d-Obrem: przy 
dobrych xi<tikach zaczt;ły wychodzić z druku złr- i 
uiebezpiec.zRe. Drukowi winniśmy rozwfoi3cie sil$ 

· dowdipu ludzkiego , przez długi c~as .pogr§ionego 

w grubem barbarzyństwie; lecz iem u równie przy­
pisać trzeba wzrost bł!ldów, .które skołata~y Kościół 
w wieku XVI. 

Zacz!lto zewsz~d narzekać" na zdcoiności i nad­
uzycia' •które Sil) do Swi~tnicy wcisn~ły. Na ka· 
idym zjeździe Duchowieństwa o niciem bardziey nie 
mówiono, iak o potuebie rdormy. ' Papitie sami 
w bullach swoich powstawali mocno przeciw naduzJ• 
ciom , i pot.rzebi; iJOprawy ich uznawali. Autorowie 
j ~&zriodzieie nayzawołQńsi piorunowali uetawnie na 
zdroiności, i smutny ich obraz przed oczy wysta• 

wiali. Lecz ź~dail!CY reformy, mówi wislki Bo!suet, 
dwoistego by li. gatunku. Jedni spokoyni, opłakiwali 
i 0{1isywali de bez goryczy. Drudzy pyszni i pełni 
zółci, patrz~c złośliwie . na zdroźności duchownych • 
znienawidzili głowl), a st!łd wzgardzili nauk~ iego i 
powag§. 1 Takimi byli Wildef i Jan Hus 1 którzy 
utorowali drogl) Luteranom, a ci wzniecili poiar vt 
Kościele, o którym mówić mamy. 

" „.„ 

I ' ' 

' J 

•I WIEK SZESN/J.STT. 

~ys ogólny wieku szesnastego. 

ZE wszystkich wieków Kościoła . szernasty zdaie 
1:6 bydź naysmutnie.JSZ,Y· Bł!ldY Lutra oderwały .od 

' nauki Katolickiey część półno<:y ; , błę d7 Kalwma 
skołatały Francyą,, An r, Ii~ , Szwaycary, i sprawi­
ły , ii krew ludzka strumil'niami płynsła. Następcy 
Mahometa, b~d~c pana,mi Gro~u Chrystusa>' rzucali 
chciwe oczy na Włochy. Kościół strapiony pruz 
ci~gle straty w Europie , zn.alazł nieiakl! poc!rnh!i 
w nabyciach , które zyskał w Indyach wschodnich i 
zachodnich . Rehgia prawdziwa oświeciła niezna11e 
kraie , zostai~ce w ciemnościach bałwochwalstwa. 

W zrost i powodzenia Wiary prawie wsz~ dzie win~ 
niśmy zakonnikom , 11lb,o w tym wiek'u nastałym , 
albo dawnieyszym, a świeźo lepiey urz~dzonym. Bi­
skupi cnotliwi, oźywieui 1duchem i ustawami Sobor~ 
Ti::ydeńskiego, wiernych swey piec~~ porucz~n~ch 
zwracali !Io czystości Wiary i obycza1ow. Dobry. 1c9, 
Jl'zykład bardzo był potrzebny do wyg~uzowan~a z 
'lltny!Jłów ludzkich ohydnego obrazu, ktory ambtcya 

i wystl)pld n.iektórych w tym wieku na1,..yźszych 
biskueów ·wyrysowały. 

Rządy Alexand~a VI. Piusa III. 
] uliusza li. -, 

Alexand.et VI. przedtem P.org'i~sz Hiszpan, za. · 

pómoc~ pi.:ni~diy <ibrany papieżem coku rLJ92 byl 
I 
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czynny, ,wymowny, obrotny, ale bez obyczaiów. 

Cezar Rórg'l;;sz syn ie_go, iescz~ od oyc• gorszy~ 
był naprzód kndynał~m ; ale kapelusz dla ezpady 

porzuciwszy, od Ludwika XII. króla Francuzkiego, 

· ktoremu bull~ rozwodu zawiósł, xilJz~ciem Walen: 

tyńskim został uczyniony. Ten zrbrawszy gnrść woy­

'ska, podbił Bonończyków '. Ferarczyków i xięstwa 
Urbińskie i Katn„rJiiskie, dawnych -dziedziców z~ 
mordowawszy. Do tych zdobyczy pnyłęczył włości 

Kolumuów, Ursynów, Gaetanów, czi;ści~ zdrad~, 

czi;ści§ przemociJ. · 

Alexander popierał cał~ moc~ niesprawitdliwe 
rdobycia Borgłasza; śmierć iego w rok11 i5o3, po­

d~ug iednych natur.alna , podług drugich truciui~ 
przyśpieszona , przerwała zgorszeuia od niego czy­

nione. On królom Hiszpąriskim nadał tytuł króla Ka­

tolickiego, na który Ferdynand i Izabella zasłuźylł 
przez wypi;dzenie Maurów i przez zaprowadzenie Re· 
ligii do noweg..o świata. 

· Papieztwo iego zasczycone źostało przez otwat• 

cie powszechnrgo Jubileuszu roku 1500; lecz zakłócone 
było przez k~zauia Hieronima Sawonaróli Domiuikana; 

któr! ~e. \lore~C"yi piorunował gwałtownie przeci9f' 
amb1cy1 l wystppkom papieża. Ałtlxander -VI. kazał ' 

vrzeciw niemu zrobić proces' i był zywcem spalony, 

iiko h"retyk i burzyciel pokoiu publiczntgo: To 

ukaranie zdało si1i wielotn nadto surowe. 
. Nastę~c~ Alexandra był Plus III. podeszłego 

wiek 11, który ty !ko 26 dni godność t!} piastował. Po 
nim mimo zabiegów kardynała d' Amboise pierwsze· 
go ministra Ludwika XII, obran7 b]ł papieżem Ju. ' 

li-

r 

. ' . 

• 
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liusz Il. Ten ambitny i ducha woiennego pełny, 
wyzuł zaraz Cezara Borgl~sza ze wuystk:ich włości 

które zdobył, i ze wszystkich godności, któremł 
był o~dobiony, i CZ!)~Ć włości iego sobie zatrzymał. 
Od W enetó~ troistyl]l przymierz:em zastraszonych ł 

_pooitych nabył Rawenny, Rimini i całego kraiu 

Bonońskiego, a to naywi~cey za pómoc!A Ludwika 
XlI. Juliusz zamiast wdzi11czności zach~clił i pod· 
Źl'gał do woyuy Szwaycaró'\' i Henryka VIII króla 
Aagidskicgo ptzeci\vko Ludwikowi- 'ft'n · dowiedtia• 
wuy sil} o t1! rr1 ,zwołał duchowieństwo Francuzkie 
do Turonu' dla nara4zenia Sil) • iak sobie z bJsłmpem 
Rzymskim ma post~pić bllz ubliżenia czri wicney 
Stolicy świl)tey. Zgodzono się , aby z~olać Sobór 

do Pizy; i niektórzy kardynali dworowi Francuzkle• 
:mu przychylni 1 w yznacz;yli nań pie.rwszy dzioń W ue. 
iuh rok a 15u. 

Sobór Pizański i Laterański • 

Sobór Pizański µ.ie rozpocz:i-ł sil} ai dnia 1go ti. 
lltl'lpad1t~ czterech kardynałów 1 wielka lfczba bisku· 

pów, opatów, doktorów. na nim sil) znaydowała. Na 

pie'rwsz6y sessyi wyłoźono powody zwołania teg() 
'Soboru, tai iest ref mne Kościoła w głowie i cżłon- · 
kach i i przypamniano przysi~gl} od Juliusza II. na 
wst11pie uczy .~ion~ zwołania Soboru powszech~ego. 
Na drugiey uł'oźon<> porz~dek obradowania; lecz do 

dalszych ~Zukać musiano imze~o mieysca. 

Ognuty papiei rzucił kl~tew na Ludwiki! :XIL • · 

i nadto IWi_jzd 11i; sekretnie I Ferdynandem królem 
ll11 
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Kastylii i z Wenetami przed\\' F:ancyi, i na roz­
proszenie Sobor11 Pizańskitgo. Zebrał wi~c woyska, 
i sam bGd§C na iego czele udorzył na Florenczy­
k9~, do kt6rych Piza 11alt'źała. , Ojcowie przeto , ' 
zgromadzeni przenieśli siG do Medyolanu, i tam 
zapozwali J ulitm:a , aby siti stawił do uspra wiedli- . 
wienia r a tl:mczasem go od •prawowania urztdu bi- . 
skupiego zawiesili. 

Juliusz to przewidui§C zwołał inszy Sobór do 

Bazyliki Laterańskiey roku 1512 , n~ którym mai~c 
pi~tnast11 kardynałów sam prezydował. Na trzeciey 

sessyi c~ytmo bulltl potępiai'!c'! Sobór Pi~ański, i 
potw-ierdzono kl§twy papiezkie rzucone na kardynałów 
i prałatów ów Sobór składai§cych. Tegoź. czasu Ja· 
liusz wydał list . upomisalay groŹ(!C interdy~tem Fran­
cyi, i nakazuil!c królowi 1 prałatom, kapitułom, par­
lamentom „ 11by w przeci'!gu dni 60 stawili si~ przed 
nim dla usprawiedli wienla sfG , -Ola czego sprzeciwiai~ 
sis skasso~aniv ' pragmatyczney ustawy. Tymczasem 
umarł z febry, i niało był żałowany dla przymiotów , 
bardzićy Z'ołnierskich, niź biskupich. Naduźycie wła­
dzy zmnieyszyło uazanowanie ku świ~tey Stolicy , i 
duźo pomogło do rozsiewania bł~dliwych nauk. . 

Obranie Leona X. K~nkordat z Fran-
, , ci~z.kiem I. , 

Kardynał Medyceusz lat dopiero 36 mai~cy • 
obrB'lJ. został papieiem roku tS14 i wzi§ł imie Leona 

X. Ten ~atrwoźony nagłetni 1dołJyclami Selima I. 

ct1arza Turtckiego, zwyciczcy Egiptu , croź~ceco 
\ 

\ 

\ 

/ 
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•targnieniem do Włoch , u~iłowRł zjednać aobie 
l.ud wiką Xll. kt6.rego ortz mógł dadź odpór taić 
strasznemu ni-ep,nyia'Cielowi. I Ludwik zyczlłCY sobie 
p.lliednania z Głowił Kościoła, wyrzedł się sohor11 
Pizańskiego , a pisał i;ię za Laterińskim, ukonczQ­
nym roku 15171 Wszystkie kl!ltwy na Frauen rzuco­
ne przez dekret tego Soboru były zui~ione, i du­
chowieństwo Franc)lzkie E>d, cenzur za sprzyianie zja­
zdqwi Pizaiuki t mu uwolnione. 

Ludw1ł.: Xll. wpr{ldce putem umnrł, a po nil1\ 
następił Franciuek I. mło<ly-, ognisty i tcbn~cy eh~· 
d~ woiowauia wszedł z woysldem do Włoch. Pa­
pież korzystaiąc z tey ' pory miał z nim rozmowt: w 
Bon~nii roku 15r5, · i za pomocl! kencl-erza Duprat , 
ot~zymal znies ienie ustawy prag ma~yczney , , uczylllł 
:z nim ko~kordat, wcielony w akta Soboru Lateran­
skiego, którego Franeuzi trzymać siS: mieli w roz· 
dawaniu urz6d6w Kościelnyćh , Przez t{l ·ugod6 po­
zwolone 'iest królowi ' mianowanie na biskupstw~ i 
opactwa; papiez zrzekł _siG wszelk ich reurw i ex. 
pektatyw: ~ a warował sobie płacenie annat, to iest ' 
iednoro.cznych d01:hodów z bencficiów wakuitcych. · 
Ten konkordat wzg!Gdem annat · doznał wiele S{>tze• 

eiwienstwa do parlamentu i duch@wieństwa, 11le na· 

koniec przez ll0\\7§ bull~ zos~ał ustalony. 

. 
Ogłaszanie cde~st6w w Niemczech i 

powstanie przeciwko nim Lutra. 

Leon X , Cały zaiGtY chęci~ {rawadzenia wo'JnY -
z Tarkami , i wystawienia Kościoła Sgo PiQtra Z~ 

' 24'>. 
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Juli_usza IL zac~s;tego, kazał r. 1517 ogłaszać odpusty 

pq wszystkich prowincyach ·zachodu dla tych którzyby 
iak§ składki: pieniężni! dali. Zbieran.ie tych iałmuźn 
pusczono w Niemczech w arendę więcey daillcym. i 
arendui~cy obowięzywali _ kazoodzidów, ażeby po­

żytki odpQstów i skutki ich- iak naymocniey ludo­
wi zach w.alati. To ogłaszanie odpustów zlecone było 
XX. Dominikanom : o co urazili sill Augustyanie , 
którzy ie dawniey ogłaszali. Z woli wis;c A0ugusty­

ańskiegv wikaryusza iencraluego Jana Staupi2, Mur­

ein I, 1te~ professor Teologii w Wi~ernberdze , poczitł 
.powstawać przeciw ogłasz,ii~cym odpusty i prz:eciw 
naduź1ciu odpustów. 

Mu·cin Luter, urodził się w hlebii roku 1483; 
po odbytych n1mkach gdy iego współ uczµia 'tuź przy 

n.in piorun za~j(, zos'tał Augnstyanem Okazywała 

si~ w n:n1 dov.cipu żywość, charakteru stałość, do 

c~ytania dzieł Oyców usilność, i biretem doktorskim 

w 'l eo1ogli był zascrycany. Gdy iego opinie chciwie 
przyymowano, tern pe wodzeniem ośmielony wydał 

reku 1517 dziewi~ćdziet;i~t pi~ć propozycyy, w któ• 

rych powstJł na odpustów nadużycie' potem na sa-
' me odpusty i Jila władzę one nadaiitc,Ych. 

Leou X. papieź taki! Lutra , zuchwałości~ za­

trwo.:Ony, pisał do Maxymiliana cesaua, i do Fry­
deryka xi~ź~cia Saskif'go dla poskromienia buntowni­

. czych. Lutra zamiarów ; ale ostatni zamiast nakazania 

milczenia, bardziey go ośmielił , gdy go w swoi(i 

wzil!ł protekcy~· Popierali .11orliwie nautP Lutra 
I I o li , 

Me!aukton -professor Grec~iego isz1ka, Karlostad ar-

ehidyakon Witemberski i inni . 

. · 
) 

, , 

w I E lt ~VI. . 30!f 

Widz!!c papiez iż błędy Lutra coraz s1~ bar.: 
dziey szerzyły, wysłał do Niemiec lrardyJ\ała Kaie­

teni Domirrikana do zwrócenia go na drog; -praway 
i. nauki Kościoła. Odprawiło siii kilka dysput w Lip.:. 
lku tni{ldzy Ecki:uszem i Lutrem ; ale gdy ten źa­

dney propr.21yc.ri swoley odst~pić nie chciał ani 1its 

w R2yqiie stawić, wyqa.ł p~pid . roku 1520 bullg 

pott:pia1f!C naukę Lutra, xillźki ie go palić rozkazui~c 

i iemu kl!!tW'!) zapowiadai~c ,- ieśli w przeci~gu dni 
60 błt:dów swoich nie odwoła . ~ozgniewauy Lut•r 

bul19 papieźa, którego Antychrystem nazwał , spalić 
w Wit•mberdze wraz: ~prawem kanonicznem rozłca-' 
zał. N a pisał xi1!ik!) , w kt6r6y twierdził, iż wszy­

scy Chrzeiiciianie S% p&pieźami , biskupami i -ka­
płanami. 

n „ 
Zjazd \Vormacki ; błędy Luthr~ 

Papież po takich odhelgach sobie uczynionych, 
wyklął uroczyście roku 15-21 Lutra z j•·go stróuni­
kami i obrońcami; .i zaniósł zażalenie do Karola 'V~ 
który po Maxymilianie na cesarstwo na3t~pił. Młody 

i czynny monarcha chc~c mieć chwałlj z zagodzenia 

tak wielkiey sprawy; zwołał seym Rzeszy do Wor­

Jnacyi, na który Luter był zapozwany. 

Mimo oarad.zenirl przyiaciół staw~ł sii; tam Lu• 
ttr' zaufany w prottkcyi panów iemu przychylnych • 
Wiei.kie 1'.1nostwo ludu zgromadziło si~ do widzenia: 
go• 1 znuol?li odwiedzali go panowie. L11ter tem na­
puszony pokuał sis na seymie śmiało i mówił ogni­
sto, Aui rac7e, ani prośby 'nic mogły na nim doka-

·' 

' . 
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l!IĆ I aby zdania swoie odmienił; zacdm pozW'olon9 
mu podług danego przyrzllczeoia, • wyiechać bt1zpie· 
cznie. W kilka dni _pd' iego odieździe w.ydano imie­

niem cesarza i seymu wyrok, ogłaszai~cy go za wi,; 
nowayc!i zatwardziałego i. wyklętego, i wyzuwai~cy 

go że wszystk'ich prorogatyw w Rzeszy Niemieckiey 
uźywauych, zakazui~cy w~zystk:im dawać mu protek­
OJł 1 11 imać go naka7.Ui§'?Y· Elektor Saski ochronił 
go i t.lkrył sekrctuie ptU.Z dziewięć miei1ięcy w zamku 

Versberg; a tymczasem Karol uspokoieniem zam,ieszdt , 

pod11ieconych w Hi~zpanii, we Wł0sz„ch, Niderlau.: 

dach, byl zatrudniony. · W tem ukryciu dokończył 

J,11ter uiita w nowel religii • skłedai~cey si(j , z błtjdów 

Waldensów, Albingensów i Hussytów. , J 

Podług niego wolna wola człowieka iest wyiny„ 
$lonl} chii:uer~. Wiara sama dosyć iest dri zbawienia . ' 
w1erz~c &e Jezus Chryst~s umarł za grzechy nasza. 
Człowiek . pełen wiary ni„ moz!!. bydź pot~pfony, cho-
9iaźby nawet chciał. Prawidtem wiary. naszśy powin­
no by d~ pismo świ~te: Sob_ory powszechne pobłłdzić 
mog~, wi~c ustawy ich nie mogl! mieć mocy prawa. 
Bezieństwo kapłanów, sluby zakonników, spow.iedi 

uszna; posty, umartwienia, , s~ czyny a&bobonne , 
ktor.rch czart iflst o.yce.m ~ Dwa tylko s~ Sakrament~~ 
Chraest l Ęue})ą.rystya. Ju,us Chrystus iest rzeciywi~ 

, &cie puytomny w Eucharyst;yi, , ale sit tam zostd<! 
ru;em, chl1tb- i wiuo.~ Msze· czytane 5~ Z\\'ycaakm 

\~ag•nnym, równie iak cześć obrai ów i wierzenie w 

Czyicit~. Dobra duchownych nalei§ do panuięcych itd. 
W czasie fikrycia sill Lutra, opit1i:e iego roze­

idy 1i~ po ~ałey Su.onii. Augustyanie Witembeucy 

' •, 
ł 

-' ,.._, 
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tach!lceni · protekcy~ eltktora , wprowadzili nowoś6 

w czci publiczqey, znieśii Msze czytane i dawali 

komunI(ł laikom pod dwiema osobami. 
Przy ,takich Lutra p~wodzeuiach wszechnia Pa­

ryska „ naysławnieysza w Europie. w.rdała uroczy1t1 

d,kret , pottlpiai~cy iego opinie iako heretyckie. 
lłeuryk takie VUI. król Angielski p,i•ał przeciw 

Lutrowi , odpowiadai~c na iego xi~ik~ pod tytułem : 
Niewola Babiloi,tska. Zmartwiło to Lutra, i odpisał 

na oboie z wielk~ zapalc~ywościi i ź11łcii· 

Srnierć Leona X. wzrost Luteranizmu ; 
bł~dy Zwiogiliusza. 

Leon X. umarł roku t52I z źah1 , tz widział 

Kościół ZQfizony trucizn~ herez1i. Dla zbytnićy 
clworu okazałości ~ie bardzo mił~ zosta_wił po sobie 

pami~tktl· Nauki i uczonych wielce hoyµościf swoit 
i profekcn wapierał. 

Adryan VI. 11rcybiskup w Burgos i nauczyciel 
Karola V. ?Siadł po nim ńa stolic.r apostolskiey. ' 
Był szacowany dla f!YIĆY nauki i umiarkowania , i 
stai:ał sil} mocno ugasić poza~ roŻniecony w Niem­
c;cech; ale st!lny Rzeszy zamiast p"parcia iego usi­
łowań, podał.r mu zaialenia na dwór 'Rzymski, • i 
domagały sig zwołania .. Soboru naroaowego. 

T;rmczasem Adryan iyć prze~tał; nast~pca iege 
Klemens VII. przedtem kardynał Juliusz Medyceusz, 

wysłał .legata roku 1524 na seym Norymberski, . .d~ 
nalegama • aby wyrok Wormacki przeciw Lutrowi 1 

iego stronnikom w1dany, był do skutku przy\vio• 

·\ ' 

I 
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dzioay. Karol V bawi~cy wtenczas w Hiszpanii, po• 

pad listem swoim do Rzeszy Żtda nie papieża; lecz 

to oboie iiłfoego skutku nie uczynrło. 

~droinosci , nadużycia i ciemnota duchownych 

pomogła dużo Lutrowi do ohydzenia ich prz'ed lu­
dem, i do przyiticia iego nauki- Nadto dogodził on 
wszystkim stanom : xi{ifom ' pozwalai~c żenić siji , 

n1nichom porzucać klasztory i sam mniszki? bior~c 

sa iC>n~ ; panoln zabierać dobra klautorue ; ludowi 
;nosz~c posty . spowiedi do ucha i ws_zelkie umar. 

h~ienia. Tym ~p~sobem nauka Lutra z S.ixonii prze­

~z~a ś.pfoszno do Palatynatu , Danii , Szwecyi i do 

cał ey prawie północy. Podług it>g-0 nauki kaidy miał 

prawo tłumaczyć sob;t' Pismo świ~t„ ; stl!d ze szkoły 
Lutta wyp~yn~ło wigcey niź _ dwieście sekt, sobie 

pneciwnych, a wszystkich papil'iom 11irprzyiaznych. 
Puyznaie aam J,tttef ~ jednem piśmie : ,, ii ludzie 

prze~ zł0-ś.ć djahła s§ tt'fU łokomsi , okrutnieysi , 

rozwioileysi, zuch.walsi i gorsi, niź byli pod zwiesz~ 
chnictwe-m pspieźów . „ · 

Zwingliusz pleban Zurychu w Szwaycarach i 
t1wy i wymowny, smakui~c w nauce Lutra, i sły­

SZl!C iednego Franc~zkana opowiadail!ceg<l odp11sty, 

po,wstał nil władz~ papieżów:, na. Sakrament pokuty, 

zasług{; wiary • wzywanie Swi~tych , na Msz~ , n>1 

prawa duchownych, na śluby, posty i bezieństwo -

kapłarl'.iw. W tem róinił sii; od -Lutra, ii, zbawienie 
p~zyzna-wał iedynie wolney woli i zasługom czł0-r 
wi.eka;. i _w Sakramencie. ołtarza przypuscz,1ł tylko 

inak czyli frgl-l.J'll ciała Chrystąsowego. Niektó'ro 

butony - p.rz1itł1 łatwiuteńko bł~dy Zwingliuazt , 

" • 

, I 

I, 
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. ' 
at~~ powstała woyna domowa o wiarli· KatoJicjł 
czff!ty razy byli zwycigzcaąii ~ i· w jeąQey bitwi 
sam Zwinglius.z potykai2c sit? zgiuitł: nakoniec d~a 
nie rozlewania hwi ludzkiey ucżynili z przeciwnika· 
mi traktat, w którym zawarowano, ii <>d.tl!d ltaźd'7 

kanton trzymać si~ ma spokoynie swego wyznauia. 

Naukji Z~ingb przyi~li Eltolampady , , Ka pi ton, 

Bucer; z tey powstała s„kta Sakramentarzy, 1 roze.• 
szła sill po Nfemczech, Fra~~yi, Niderlandach. • 

' " I -

Woyna o rel~giią; s.eymy_ ".zeszy; / / 
śmierć Klemensa V łl. 

Filip landgr&f Hrski, gorliwy obrcńca Lutera• 

nizm11, chciał go "popit'ra_ć i rozszerzać or~iem ,w: 
tym ce1u · zawarł p.rzymierze z niektórerni xi~i~ty; 

ale Jerzy xi~ill S, ski był za obron~ nauki Katolic• 
ki~y, i wt,dy do bit„w nie przyszło. 

Knol V. cesarz wi!łz~c • w Niemczf!ch wielkie 

umysłów poróźni„nia, przymusou,r bJł róźne zwo· 

ływać seymy. Roku 1529 na Seymi~ Spirskim wydano / 
debet zakozuil!cy odmieniać religii! w mieyscach, 

gdzie wyrok Wo,rm1cki był przyi(jty. I!:lt'ktotowio 

Saski i Bra-ndeborski, xi~ill Luneburski 1 land'graf 
Heski, wielu innych xi~ź~t i niektóre miasta R.e~szy. 
protestowali siu przeciwko temu wyrokowi, i Stlłd 

Lut„ranów nazwano Protestantami. 

Na seymit' Ausbnrsk:im roku 1550 od KAroła V. 
zw~łany~, nn którym sam ce5arz pr„zydowd, L.ut~­
ran1e podali wytcnmie wiary swoiey , od Mt'lanktona 

"ułożone. Te~ wykład swey nauki od siebie podpi· . 
I I 

' . I ' 
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lilny • przesłali' Pretestanci cesarzowi , który czytać 

co kazał na public.u11.~7 1essyi. a: na foszey czytano 

odpowiedź Katolików i zbicie zadanych W§tpliwości. 
W tetn wyznaaiO: ułagodzir Melankton wiele arty• 

kułów , i starał ii§ dad:i im przyienrne wyrozu­
mienie. 

U źył cesara wszelkich spnso1'6w do nakłonie­
nia obrońców Luteranizmu, aieby swych opiniy od­

stl!pili. _Ale gdy perswazye iego, prośby, obi<itnice 

r1ic w~kórać nie mogły , wydał roku r{i5o dnia 19 
Listopada wyrok , zakuui~cy wszelkUy nowośi;i w 

materyi ~t'ligii, i 1lakazai~C.{ odmiatać wszelk~ zmia­

nę uezyn1on~ w nauce, zwyczaiach i ceremoni'11ch 
,K;:-:c'ioła , dopóki powszech~y Sobór , którego u;ilnie 
ż~dał , nie wyda w tś;y mierze swoiey decyzyi. W z:y-, 
wał ouz wszystkie stany Rzeszy, aby i mai'}tkiem i 
osobami s wemi dopomagały do usłuttczaicnia tego de­
kl'Qtll W SZjse7 tem~ nieposłuszni ogłoszeni byli za 

nil'lzdat::i!Ych do sprawowania urzi;du s11dzió.J , lub 
prawowauia si~ , w, naywyiszym . trybunale ltamtrJ 
ctsarskfey. 
\ 

Xiiź~ta iutrrscy tym wyrokiem zastraszeni, 
· igromad.zili si~ rokLł 1531, uczynili zwiitzek Smal„ 
~ddski na obroni; swoii; i swey nauki' i posłali n111• 

1 , nift!łt do Franc;yj i do Anglii na usprawiedliwienie , 

swego zamiaru. W tym czasie Soliman wszedł z woJ­
skiem dG. kraiów Austryackich. Cesarz potrzebuiic 

pomocy Xi§i§t Rzeuy Ila w;ypc.dzenie Turków, p'o­

zwolił im woln'1ści 1u.mnienia at do przyszłego 
Sobora• 

w l E K XVI. i 

Klemens Vll. zmartwiony takim wzrostem ł 
powodzeniem Luteranizma , r.nyśla'ł~ mocno o zwoła-­

JJiu Soboru, a w tem umllrł roku 1534 po iedenastu 

· Jeciech papieztwa. W. rokn 1_ó26 zwi~zał sit był tl 

Francn. Angli§ i Wenećn przeciwko Ka'rolowi V. 
.przeto woysko cesarskie pod wodz§ Bnrbona obległ~ 
Bzym, dobyło szturmem, zrabl)wału i wiele ~łzel~ 
kiego rodzaiu okrucieństw popełniło. Papież siedziGł 
w zamku S. Anioła oblcźony przez siedem miesi~1:y, 

nakoniec po kupiecku puebran7 z niego uszedł. 

Schizma Anglii. ' 

Klemen11 ~ miał i to zmartwienie, ii za. i.ego 

pa.pieztwa Anglia roku 153'3 oderwaJa si~ od iego. 
władzy. Henryk VIII. pog,amca nieduvno Lutra, Z•l 

c<> otrzymał tytuł Obro11.cy Wią.ry , chciał si~ roz;.. 

wieś di z Katarzyn§ córk~ Ferdyuanda a ciotk§ Ka· 

rol!l V. z któr§ miał troie dzieci, a ze.riić sic z ~łod„\ 
Ann~ Bulen§ Uźył ku temu zamiarowi ws:aelkicl.1 

.spr~ź yn przemysłu i właizy: ale gdy od KlettJensn . 

zezwolenia na ' rozwód otrzymać nie mógł, zn zda·· 

niem Teologów i Kranmera arcybiskupa oddalił Ka„ 

hrzyni;, a przyi~~ publiczńie za źon~ Ann~ Bulcn;. 

Za teu poiti;pek prawu ewanielicznemu przeciwny P 

~raz Zll naleganiem Karola, · mimo odradzania Fran· 

c~szk:a I. wyiJl}:ł go papież uroczyecie. 

Henryk o to wiel'e<! rozgniewany oderwał sii; oif 

K~ścioła Rzymski.ego, nazwał sii; naywyisz§ głow~ 
kościoła Angiehkiego, i , parlamept prz"pisał foranc 
przysisgi urzl)d~ikom na te nÓwf króla dą_stoyność. 

J 
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' Jan .Fiszer biskup, i sławny bncleri; Toma.si: l\forus, 

iż mu, tytułu tego prz1zmć nie chcieli , .ści~ci zo­
stali Nie cierpi'!e zakonników • maiGtne klasztory po~ 
a;nosił, i dobra ieh rozpr~dd. · ! 

Przy taltich p~st~pkach chciał bydź rniany za. 
prawowiernego króla, przeto w nauce i ceremonłach 

kościoła hdney ' odmiany. nie dopusc.i.:ał; i roka 1539 
zwołał duchowieł1stwo i parlament, gdzie ufoiono 
wyznanie Wi11.ry, wstecz Nowowjercom przeciwne. 

~kłada si~ to z sześciu artykułów: 

1. " Po lronsekracyi chleb.a 'i wina, nie zostaie 

I si~ Vf tym Sakram~ncie zadna istota chleba ani wina; 
•le Ciał.o i Krew: Jezusa Chrystusa znaydui~ sil) pod 
temi eosta_ciami. • . ·. I 

, 2 , ,, Ze Pismo nie przykuuie kon~c.znie brać 
~om11n1~ pod dwiema postaciami, i bt•z tego byd.ź 
moina zbawionym; ponieważ Ciało i Krew Je.zusa 
Ch?stus~ znaydlli'! sie raz<'m w któreykolwitk po-

1tąc1. ·~ 
5 „ li.,, łJrawo Boskie nie po:cwda zenie sii; po 

wzi!Jciu pÓświi;ce11ia na k~płsństiro. 
· 4, „ ~odług tl'goż prawa potrzeba zachować 

ilu.b czystości , k!o go uczynił. „ 
5. Zwycr.ay ·Msiy prywatnych powinien bydi 

J:achowany, który ,zasadia sit na Piśmie, i icst bardzo. 
pomocny. „ 

6. ,, Spowied?. do ucha iea.t poźytl'CZna i po­
ti;zebna. i it!y uźywanie powinno bydź w Kościele 
zatrzymane •• , 

Do zachowania tych artybłow nie tJlk:o 11a­

łtaz~m i groźb§., _ale tei m,kami przym 111zał. Lute- • 

. . 
• 

I 
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ranów i Zwin~lidnów śmierci~ karać rozkazał; ~ ró„ 

WD'! surowości~ kanł xitiY t1 ~tórzy źoa swoich z 
na.uki Lutra poilitych, nie porzucali. Mimo tego wie­
le błed.ó..ir . wcisu~ło sit; do Anglii, i lud prosty nio 

wieJział czego sit trzymać, widz~c , iż pogardzono 
k11tc:drt; S. Piotra. N.koniec Henr3k troskami i zgry­

zota~i strawiony źyć ptzestał w r. 1547. Sześć miał 
żon, iedut; po drugi&y, z których dwie ścię.ć kaz~ł. 
Przed śmierci2 poczynił pobożne zapisy; ale to mał}ł 
była nagroda a:a wydarte dobra,. i słabe oczysczenie 

ze swoiego okrJ.ICieństwa i niepowści§gliwośc1. S!rdm­
dzie&il!t 1iedmiu biskupów, opatów i pr.zełoźonych• 
klasztornych; dwunastu xi!AŹl!t i hrabiów, osimnest11 

' ' baronów i kaw al~rów ści~ć rozk:azał; a. wielkie muo-

stwo lnd'ł powieszać i ·potópić. Tylu stało si~ ofia­

rami diiwaczuego i krwawego despotyz1!:u iego. 

Sinierć Lutra i dalszy ciąg historyi 
Luteranizmu. 

Marcin Lµter iednym rokiem poprzl'dzil śmierć 
Henryka w roku źy'cia 63cim. Był uczony i ~ymo­
wny w oyczystym itzyku, co mu wiele pomogło 

do zróbienia odmiaily w religii ; ale w słowach i 
pismach był ostry, zuchwały i g'ubinński. Prótestnut­

CJ aut:>rowie, nuyw.ai~cy go pocpodni§ kościo~a · i 
. • odnowicirl.-.m wolności, przyznai~ w nim wady gra• 

li ego i 'popl:)dliwe~o charakteru. Dana od niego ~ai­
demu wolność tłumaczoenfa Pism~ Sgo, uarobiła ~ie· 
le sekt• w wielu punktach sobie prreci~r.ych Czu­

li st~d Luter1U1ie 111łaboić i niepewność naqki swoiśh 
I 
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i · ~~a~aH s~G ,wsz~Jkiemi sposobami <..we sekty pogo­
~hic, I ~o· iedno~c1 z sob§ puywieśd:i, ale tego do­

~azac ~1e.- mogh; bo błrtd i eden prowadzi za sobt 
lnne ~ ~ za?na ~e.kta nie miała posłania ani wład·zy 
czyo1ema w Kosctele reformy. Potrzebna była rrfor­

tta j ale ta do władzy przy.zwoitey naleiała. Nalli:a 
Kościoła Katolickiego , lubo przy wieltich d h _ 

• , UC O 
Wltnstwa w życiu zdroźnościach, · była zallV•z d ' . · · ~ e z ro-
wa 1 morał czysty. Nauka L11tra obalała za d 

- , • • • SQ y mo· 
1alnosc1 , l podkopywała fundamenta Religii, iak 

np. o wolności cdowitka ,i o prze(Zpaczeniu. Znosi6 

samo~o.lnie i gwałcić śluby Bogu uczynione , była. 
rzecz Pismu oczywiście przeciwna. - Jak Luteranizm 

' wcJsn~ł si() do Polsk(, czytay HistoryJ! Kpścioła Pols; 
t. 5 przez X' Ostrowskiego. 

Karol cesarz nie mog~c 'SiJrowerni sposoby 
cheiał ł~godnieys~ drog~ spor"· około 1· ' 

: , , J w ary u'po· 
łcoic. fym koi1cem nowy formularz wiarr w pun-

ktach o które sprzeczka zachodziła, . ułoźy4 adecił 
d.wom _teologom .Katolickim, Juliuszowi Pflug i Mi­
ch11łow1 Hetding, i iednemu Luterskiemu Janowi Agri­

koła • znanym z głebokiey nauki i wielkitgo umiar-
kowania. · 

. Ułoźo'ny formularz .; czytano publicznie aa sey. 
, m1e Ausburskim roku 1548· Zamykał on Katolick§ 
n~uk~, te:xtami Pi.ima Sgo stwierdzon~ , wyi~wszy 
ntclttore .wyrazy oboistne; obrz~dy nawet ko~cielne 
od .Lutrow odrzucone , z;chowywać neka.aywał • . 
Dwoch tylko rzeczy pózwalał nowowiercom to iest 

komtnunii pod dwiema postaciami i -ał· · t' k , , .„ zens w a a-
P!anom. 1ep formularz zachować przy~azał cem1 

„ 
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" oboim strohom tymczasem (interim), dopóki w 
-tey mierze Sobór powszechny nie wyda swego wy­

roku· I papieźowi i teologom Katolickim i Lutera­
nom godiwym ten si!) formularz nie podobał: St~d 
odrzucail!e,ch go surowemi nazwano Luteranami, a 
ptzyy1nui~cych Iuterimistami. A ialc owi tak i~ci sta• 

rali sis, wzif!Ć . przewag~ nacl, Katalikami. , _ 
Mautycy elektor Saski popierai~c ich zamiar , 

1 uczynlł sekretny zwi~zek z Henrykiem II. Francuz. 

kim bólem , i z niektórymi xiitisty R Z't'szy. Zebrał 
woysko i znienacka uderzył na cesarza roku r552 • 

tak iz ten do Tyr@i11 ucł~oddć m_usiał'. Za11traszony 
Karól wypuścił na wolność xi~ićta Protestanckie , ~ 
Ja-godniey ze wszystkimi nowowiercami obchodzić si~ • 

pucz2ł. Pr.uti traktat Passawski pozwolił im ~u­
pełnego bezpieczeństwa i , wOlnego wyznawania ich 

R~ligii w Niemczech. Ta swoboda uroczyście im 
potwierdzont została na seymie Aus\lurskim r. 1555· 

Na tym sey~ie uloźono i podpisano 'nasti;pui~co 
nrtykuły, tycz~ce sig polfoili religiynego w Nt_em­
czech: 'lSZJ, iż xi~ź~ta i miasta, kt,óre sii; za Lute• 
ranizmem 0Ś1,Viadczyły, wolni bijdł wyzqawać sw~ 
nauki; i czynić swt słuib~, i „w tem przeszkody_ od 

nikogo doznawać nie mai~. 2gi wzaiemnie Ptotutan· 

ci zakłócać nie b~dl! ani' pańahr, ani Xil!Źl!t ; któ­

rzyLy s:t trzymali 'dogmatów i obrz~~ków Kościoła 
Katnlickiego. ;,ci w1zelkie odt~d spory. o Jieligł§, 

~ail! byd.~ załatwiane drogi! spokoyn~ i przekoq;yv.:•­
I!!C§· 4ty. Duchowieństwo Katolickie nie bi;dzie mo­

~~Q ~omagać si; o zwrot władzy duchowney w lira-

I 
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iach w~znaaia Auabuukiego. 5ty. Posiadaięcy teru ~ 

bcńcf1c1a lub dochody ko~cielne • zatrzymai~ ie, i 
o tó nie b~dl! poćil!gani do ki.mery cesaukiey. 6ty. 

Władia cywilna bł)dzie- miała pr&wo stanowić u sie· 

bie. nauklf i słuźb~ Buź!!, iak~ za przyzwoitl! os~dzi; 
a me chcęcy sit: do nićy stosować. mieć bt:d§ wol­
ność twyniesienia Sifj ze swym tnai~tkiem . dokl!d 

si& .i~ spodo~11 7my. Prałat lub kapłan po;;icai12cy 
ltchgię.. Katohck~ , wyr.zeczc sili swey dyece.zyi lub 
benef1c111m , ktore za wakuil!ce bPdzie uwa • ł . ii zane 1 

. kolator rnocen bsdzie mianować po nim nas tępe 
t . • ' uyma1~cego Siii dawney nauki. 

. • Te sit-, pamilitne seymu Ausburskiego ustano· 

w1en1a, ktore wiele odił)ły po~ytków Kościołowi 

~atQlickier:iiu ; Korol V. potrz„b~ przymuszony na 
111e zezwolił, aby zgodli mil)dzy stany~ przl'z nowe 

1 
~łł).ciy zerwan~, prz!wrócił. Sam skołatany burzami 
sw1ata tego ' 1 o nikczemności wysokich okazałości 

przeświadczony, u~ał • sijj do Hiszpqnii : tam złnźy· 
wuy berło cesarskie I koronli fiiszpańsk~ , przeniósł 

• si~ do klasztora, i tam życia dokonał, r. 1558. 

/ 

Nowe błędy we Francyi; historya 
' i nauka Kalwina. 

. Nowości rozsiewane w Niemczech przedzierały 
si~ ~ ~o Francyi _przez czytanie xi~zek heretyckich. 
Gorbw1 .. zwolenn1~y sekty Luterskiey odważyli sit 
przylep1ac po uhcacb Paryza paszkwile przeciwka 

wierze o Euchatystyi · i przeciwko' ofierze Mszy 

lw,i;tey ; rozrz11cili ie nawet w izbie króla. Małgo"! 
taata 

, I • 

„ 
' 
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l'Zata siostra królew~ka dor.adzah mu. sprowadzić Me; 

lanktona , uczonego cdowillka i gorliwego obroiic§ \. 

Lutra. Henryk król Angielski uczyniwszy schizmt;, 
I 

.zach~cał .go do podobnego post~pku. Ale kardynał 

Turnon utwierdził Franci~zka w- dawney Katohekiey 

11auce, pokazawszy m1"' .xięgę S. l~eneusza. biskupa 
l'.ugduń„iego i Mt;czermika'. i w niey ncuk.ę fogo o 
Eu~harsst;Yi, o po""adze tradycyi i ·o pierwszeiistWie 

Kościoła Rzymskiego. óka:;:ał mu potem, ii Luter 

i naśladowcy iego oo rziicai~c dawne mi;:xyrri·y Ko­

-ścioła wywr.acai~ Chrystyaniim. Król temi qw,gomi 

tak pneicity został • iz odt'l,!d o nowościach ł>ez o­
briydzeuio. słysu6 nie cł1c~d R1ku t{j ,",.5 dnia l~ 
Stycznia zalecił' ·Hrocz:ystl! odpt'awić proc, ss_y~, 'któ:i41 

Mm pieszo assystował . Kazał nauc~P.Ć lud, ii od .c.z,,sów~ 
Lutra i Zwi'nglh1 . .c;za roieszł,r , si~ buntowmr.ze 1 ~dti· 

nia, uzbraiai~ce poddanych p_rz*'ciw p:·ddunym· i 
p~zeci w mo11archom 1 i wywr;icaifce zasady publi· 

nney s_pokoyuośr~. \Y ydał ukazy, aby iiurow'•. ka.' 
rać hert"tyków. Ale pycha i ci ~kawość powcip11 ludz- ' 

k~ego • fanatyzm rcl'ormy, upór . i zr•ch wałóść ·.gor­
liwców tn~k~ współbraci rozżarzona , usifowały doła-
eać !w ego, ',i ~a dać nowy cfos ~~isc ioło~i .... · 

W ten ens "to .fan Kal włn opowi.ad ac zccząl nim­
'li:f; sw-:ii1:· Urodził się rok!l r509 V: Noyo11 w powie-· 

cie w.rma~dz\im, i tanH'" był p\,,~anem , ,Od 

W olnu1ra Luteran ina, gdy slucbali prawa .ii 'Bitu~ 
1:ydze • n:lpofony smalót":m nowości 1 w ź2dzy u two-

, rzenia .~obie kościoł; we Fr-a,n.cyt, prz„ięł hł1idj T.utt"a. 

j do ntch ~woie puydał '13yl uczony, w1mov.'11Y' 

0~1czayny 1 pod pollorem umiatkowania wiele~ P.Yszu:.;r., 
2-l 
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W Poitiers gdzie pocz~tki sekty swuiey załozył, 
.iuż iuz miał · bydi imany, ale sztucznie umknl!ł do 
J)azylei, gdzie 'ukończył dzit'ło swoie pod ty~łem 

~ Institutiones Christianm, obalai~ce wiele do­
. gmatów Chrystyanizmu, i ofiaro~ał ie ,Franciszkowi I. 

: ~tól'"y mimo swey gorliwey usiloośc~ nie potr•:·: 
· tego dzieła wyg11bi6. Ale z rz~dzen11 Opr.trzr1osct 
·1>6 d~c Kalwin inszego zdania o Eucharystyi, esł;obił 
.;pauk\j Lutra , i śtęd różne miGdzy Protestantami 

.zrobiły sig podziały. 

Ka}win pałaiitc f h~ci~ rozszerzeuia swey nauki, 
• :20 Bazylei udd si@ do Ferrary, stamtęd do Gmewy, 

potem do Straiburga, nakoniec powrócił do Genewy 
i tam osiadł. Miasto Genewa przyi~ło iui było da­
wniey bł~dy Zwingliu~za. Kalwin ułoźył tam plan 
sekty, która iego nosi nazwisko. · Błt;dne iego opi­
nie te same prawie sit co Lutra, wyięwszy rozu­
mienie o Eucharystyi. Mniema Kalwin, iż ciało Je„ 
.z~sa 'Cbi:ystusa nie i est rzPczywiście i istotuie tylko 
w niebie J i ze teraz w calebie eucharystycznym 

, duchownie tylko iest. przytomny, gdzi~ źródłem iest 

łask . dla tych co mail! wiart• N ie przypu~cza czci 
powierzchowney, ani widomey Głowy K~&c10ła, ani 
biskupów, ani kapłanów, ani świ§t ~. anI benedyk­
cyy, ani ~a<!u:;ch, powa:foych _nawet' ceremoniy • 
których pop~dliwy Lute~ nie śmiał zupełnie . znósić, 
' Genewa poddała silj wszystkim iego ustawom. 

On urz~dził karność powierzchown~ kościoła ; on 
przepisał formii roo..dłitw i kazań, ob:z~dek adpr.a· 

wowania dw?ch Sa!nament,ów, wieczerzy i Chrztu. 

On ustanowił koas7stouo > synody „ starsz::rc'h i do-

,• 

w I E K ,XVI. 

~orców. St~·ł ·1ści~ swoię, wymow~ i nienagnnnoicit. 
obyczaió_w , przezwyciljiył wslystkie_ zdarzaięce siji 
trudności . UstaNwuy swoię reformow'anę f<·ligi.'? u­
marł roku 15G4, przeiywszy lat 56. W pr: cy był 
niezmordowany, pisywał prawie . U!!,t,awnre do FJ;'aR• 
cyi,; do Niemiec , do Polski; przeciw Ą_ubaptyst?.m, 

· Antitrinitaryuszom , Luteranom , Katolikóm . Serweta 
nie• wierz~cego w 'J'róycs S spe l ić w Ge1~ewil' rozkazał. 
Sekta Kalwi~ska 'roz„szła s i~ w krótkim cza!ie po wie­
lu Francyi pro~incyach; formowały się kościoły na 
wzór uu~dzcnia Grnewsltif!go'; surowość sama z ja!rt 
sis & Kalwinistami obchcdzoi o , hczbs ich pornn~iała. 
Xiii{lta na.wet 1niektórzy ktwi królc vrs1dey i pano­

wie znacznieysi wyzn awali otw ar..c i ~ religiię; Kalw iń­

sk~, iairoto Butbon król Nawar.ry, Ludwik Kondeu1~, 
łltnirał Coligni ., xivf.~ Hohen i ' inni - ''Jflscte przed 
imierci~ Henr,yka· ą ci mniemani Rdormatorowio 
łl'lieli pierw~_y synod w Paryiu, na którym ułoźylł 
so-bie wyznaBie wiary. Sekta Kslwiń!ka wdarła sie · 

0 i do- Poiski , czytay o tem Historn Kościoła Pol· 
skiego X. Ostrowskiegó' Ptara t. 5. 

Zwołanie Soboru powszechnego i· o~ 
twarcie iego w~TrydPucłe; ,przer. 
. wa iego i ukończenie. __ A 

' Ubolewali i ięczeli papieże nad niesCZ!;ściami 
Kościoła. Paweł. III. przi·dtem Farn"l!Y, roku 1'534 
obrany po śmierci Klemofins~. VII. pracował usilnie 
zaradzić złemu zwofai~c do Mantui roku 1537 SQbór 
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p.owszechny, któryby zreformował K0ściói w kar- '" 
noś~i. i obycz11iach. W oyna zap~Iona. we wszystkich 
c~'sciach Europy, przeukodziła zjechaniu się bi$ku­
pow. Nakouiec pokóy zijwarty mi~dzy cesarzem i 
F.r&ncyą. roku 1Sti4 dał sposobność odprawienia So- • 
bor;u, któ~y rokiem pierwiy 'wołany był do Try­
dentu, tnta.sta pogranic~nego Włochom i Niemcom. 

Paweł Hl. ź~dail!c gor~co zscz"Ć t • „lL · • .., o ~1. r:.1e 
dzieło, wysłał swych posłów do Trydeqtu. d~kad 

przy byli na poczę.tku Marca roku 154.5 , to iest k;r­
dynała Monte biskupa Palestryny, i kard~nała Sgo 
k~zyza (Marcella Korwjna) którzy pot~m byli .pa­
p1eiami • ieden .pod imieniem Juliusza 111. drugi poci 
imieniem Mar.c-ella II. i kardynała Polu.sa, pocbodzl!­
eeg.Q. ze krwi królów Angielskich. Otw11rcie sobora 
rQzp~cz1i:o sit; dnia 15 Grudnia 1545. Biskup Bitontski 
pow1edz1ał przy zaczl)Ciu wybornl! moW.{l• 

Liczba bis~upow na pierws1ey sessyi b1ła bar­
dzo mała; ale ta codzil)Ji1 sit; powi\jkszała. Posłowie 

Stolicy Stey prezydowali w przytomności dwóch kar­
d~aałó~, tr~cch pąt,ryarchó~ , 20 arcybiskupów , 
w1el11 b1skupow, ? opatów, 7 ienerałów zakonnych 
i ~ilku posłów monarchów Chrześci'ańskich. Pierwsze 
po1iedzenia obrócone b7ły na ustanow1rn1e sposobu 
iakim materye, o które rzecz chodziła, miały byd~ 
roztrz!łsane. U drcJdowano , aby ie picrwey roztrz~­
sano. na wydziałach partJkularnych , nim b~d~ na 
.Sobor wniesione. Ustanowiono taltZe, aby wszystko 

dec~dow11.ne było wi~kszości~ kresek, a nie przcs 

narody j ~ak ~c11:ynio~o ,na · Soborach w Bazylei i 
. K~nstancy1. <Ddprawzono w Tr)"dencie ośm 1essy7 • 

" 
1' 
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·na ·któryc'h zrobiono wiele ustaw wzgl~dem Wiar7 i 
reformy obyczaiów. : 
_ N a 4tey ustanowiono , podług dawnych Soho: 

row , lictbll xiirn hoonicznych st.arego' i nowego 
Teetamentu, i dodano, ii wykład iuź uźyw1n7 
(vu l~ata) ma bydż miańy za autentyctnY· Na 5t6y 
ut'.ecidowano, co tuebn wierzyć o grzechu pierwo­
rodnym ·, to i est , iż bywa nam przez Chrzest od­
pus~zuny ! &le poz~dliwość, iako sk~trk grzecha po­
zostaie. Przydali OJcow-ie, iź w dekrrcie wzgll)dem 
grzechu, który Adam zlał r;a całe potomstwo, nie 
che~ iawiaać Nay ś. Maryi ~ann)', l\Iatki B?skiey, 
przez wzgltd na ustiawi; Syxta IV. któfy dla uczcze- · 
·nia pami~tki niepolt11tant'go i(y pcCZl)Cia, u~taQ:owił 

roku It!? 6 Mszę. i officium. . 
Szó!t!! sessyi poświgcono mate?yi_ o usprll.wic~ 

dliwieniu i łasce. Potl)piono na 1iiey 35 propozy­
·cyy, przeciwnych ·nauce katolickiey; ietlne Pela gla-
nów którzy wsz1stko przypisywali woli ludzki~y ; 
drugie Luteranow ktorzy wszystko łasce Boskiey 
przyz?awali. Te materye delikatne z wielkl!- putto- I 1• 

zorności~, światł~m i dokładności~ były tr':iktowane. 
Na. siodmey roztrz![sano matery1t o Sakramentach w 
powszeclrnośĆi, i nauka Soboru zamykn si~ .V!! trzy­
dziestu kanonach , co Wit'rni mai'! wierzyć o liczbie 
~akramentów, o ich ustanowier;iu , potuebie, wa­
zn."ści, materyi , formie i ministrzo tych znako• Bo-
skich, a ·1 · · Ch · · u· · w sczego nosc1 o , rzc1e I utcrzmowan1u • 

. ', Choroba zaraźliwa w Tryde~cic puymusiła pa­
pteza przenieść Sobor roku 15117 do Bononii , gdzie 
dwa odprawiły sill posiedzenia. Karol V. cesarz ni.ei 

r 
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·kontent: z tego postliplcu, bo Protestanci z~dali konie­

•cz:nie Soboru w Niemczech. prot.-stCJwał sil) uroczy­
ście p:n:eci ... ko tem•.l przeniesieniu, i Sobr przi:z 
cztery lata był zawieszony. W tymto cza,ie wydał 
cesarz sławny ów formularz Wiar). pod nazwiskiem 
Interim, o' któym mówiliśm;r w1ł.ey. 

Paweł III. obci:aiony laty i znudzeniem , u­
marł dnia 10 Listopada rok11 15'19: byłto papi!'i peł­
ny światła w radzie, gorliwy o pokóy tni~dy pany 

Chrześciieńsldmi, kochai~cy nauki, ślachetny ..,. zda„ 

· niach; ale prz~d śmierci~ żałował-, ii sis dał powo­
dow9Ć synom; których miał, nim sobie obrał start 
duchowąy. Smierć iego przerwała sobór w Bononii: 

bo kerdynali posfowie poit-chali do Rzymu na obr~nie 
papieźa Krtrdynał l\Innte wyńiesiCf y był na stolicQ 
naywyisz~ roku 1550 i nazwał sili Juliuszem Ul. 

\ 

Ten_ zaraz w pocz§tkach uwiadomiwszy cesarza. 
i króla Francuzkh•go.' wysłał posłów do Trydeutll 
nfł rozpocz~cie Soboru i prezydowanie. Na pier­
wszey Sf:SS}'i a raczey iedena~tey tego Soborll toku. 
J551 czytano df'kret iego przywtóeenia. Na' sessyi 
trzynastey w .l)aździer~iku wydał Sobór dekret prz&· 

ciw ::lakrameatarzom stanowi2e , iź Jezus Chrystus 
w Sakramencie Ołtarz1 i est r:z:eczywiilcie prz1 tomuy ;. • 
a priedw Luteranom , uch walai~c przeistoci~nie , 

adoi:acn Swi~te1 ~ostyi • i przytuinność tam Jez11Sa 
Chrystusa nawet uic używai~c i :1ie bioriec tego Bo­

skiego Sakramentu. Wstrzymano sis od decrzYi 

wzglę.dem komnnii p.od dwiema pustaciami i wzgl1$. -

dtm. o{ia.r;y Mszy a. aby. nie zraź.ać Protestantów 1 któ „ 

, 

• 9 I 

I 
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~zy przy tyc1, dwóch pnnktach namocniey obstawali.~ 
i któqm dano listy bezpicczeń,twe, aby na Sohor. 

. SWJ eh teolo~ów wysłali. N a ses,yi 14stey wyła­
sczouo nauki) Kościoła Katolickiego o Sakramenta2h 
pokuty i o5tatn~go Pomazania, któ1a .zuayduic sii; 

w katechizm~ch • 
Gdy wstrzymano sessye oezeltui!!c przybycia '9/Y;... 

słańców Protestantów, i tym czas1!m przygotowy• 
' wan~ matery~ o Sakramencie Mdżeństwa , przysrła 
wiadomosć o podoiesieniu woyny przez elektora Sa­

sijego przeciw cesarzowi, i przymusiła Oyców po­
rzucić Tryd.int blizki niebezpieczfństwa. Tymcza• 
sem Juliusz; II~. źyć przestał roku 1555 , mało źało.: 
wany od ludu, ktory ~ci~nął podatkami; nie zb;r­

wało mu atoli ~a gorliwości i talentach. Następca 

iego Marcel ·II. uczynił wielką nadziei!) ' lee~ po 
d wud~iestu dniach umarł z apoplexyi , pocbodz~cey 
z wielkiego nat~źenia ~mysłu w układaniu plann re• · 
formy duchowieństwa i dwom Hi:ymskiego, Po nim 
).tardynał Karaffa pod imieniem Pawła IV. był posa­
dzony na sti:>li~y apost~lskićy. Cztery tylko lrta na 
niey siedz~c uie mógł zagoi~ ran Kościoła. Ula pode­
szłego wieku swego ster rz~du powierzył synowcom • 

któny tak si1i źle sprawowali, iź wuy przymuszony 
był żłoźyć ich z urz~du i na wygnanie posłać. Ta 

zg~yzotą śmierć mu· przyśpieszyła w robi zycia 85. 
dnia 18 8i<erpnia 155g. Był gorliwy o wykorztnienio 

błi;dów, ale w zamiarach 8wc1ich 1~iep+zezorny , o 
powagt; stolicy' s~oiey zbyt troskliwy i surow!"; 
poptdliwoś& charakteru i pośpiech w radach uicui:I.::_ 

tecinE;mi urzy11ity ieg.o talenta i cnoty. 
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Nast~pca iego Pi:us IV. (Jan Medyceusz Me­
uyolańczyk) iak tylko ukoronowanym został. zuu 
całe obrócił staranie o dalszy ci'!g Sobora Trydent­

s.kiego, rozpocz~tego o<! lat pi~tua_stu., a przerwa­

n~go przez ~abur,enia ~uropy •. Bulla zwołui~ca So­
bor o.głoszona była w L1stopadz1e roku i56o; ale dla 

rófoych przeszkod , :i:aczfAł sig dopietn dnia 18 Sty­
cznia 1562. l'o przybyciu posłów panów Chueści­
iańskich , rozpocz~to pGsiedz:enia. Pod' Pi'.nsem IV. 

.?dprawiono dzi„wit;ć sessyy t a wszystkich ogółem 

·było 25, na których wydano dekreta o Ofierze Mszy„ 

o Komun!i pod iedn~ postaci~, ~ Kdptaństwie i Mał­

żeństwie ; uadto napi~auo wiele m§dryeh ustaw ścit­
gai~cyeh si; do J:eformy, iakot.o : , 

rod. O zakonuikach. i klasztorach i klauzurze- ', 

~akonnic. 2. O exkomuaiee.. 0. O życiu _jakie maił 
prowad~ić biskupi; opowiadanie słowa aoieg.o i re• 

.zyd1mcya Sł ini wyra.inie nakuaue ; źe koatentować· 

sill powinni skromuerni rneblami i osczi;dnym sta­

łem;. źe nie mai~ zbogaesć krewnych z pokrz1wdze­

niem ubo-gich ; ie pami~tać mai~ , iź s~ pasterzami• 

a nie łupiezcarni„ 'ł· O prawie patro11atu. 5. O, dzic- . 

sii;cinach .i o iutr~eii: o'd pogrzebów. 6. O prote­

icyi iak~ panowie Ch.neśc\ańscy Duchownym . dawać 
mai~. 7. O poiedynlcach, które pod k:11!tW§ s~ zaka~ 
zane. 8. O kleryk.ach nałożnice trzymai§cych, i.; 
tacy podług dawnych 'kanonów karani bydi mai~. 
9. O odpustach, iź te z wielkit roztl'opo.ości!! i umiar:· 

tawaniem eodług .zw;y~zaiu pjerwiastkowego Kości?ła.. -

; ' 
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n111i~ bydź rozóawane-.· 10. O ~.ostach i witrzymaniu. 

Si1i od mi~sa . kt6rt rna~twi1tc cfało umarzai~ pa~sye. 

Te o 1eformie dekreta. czytane były na. sessyi 

s5 oatatniey, · mianey dni.i 5go Grudni~ 1563 ro­

k t:. SoQór teu zakończony był pezy wielkich okla.­

~l:f„~h przt.:r, brd,nda L1taryńcr.yka uczyuionych· źc 
dekreta ust1mr•w1or1e, Si!- uaułJ;~ Apostohk~. i Oyców, 

• zgoła s~ wiar%- pu•ow!rrnq. Podpiaane były gd 255 
osób. Stauisław Hozyµs t Kt'td,;rnał bisk11p Warrniń­
~i na tym Sobo1ze w imieniu. Pi:usa lV. prez1do­
wa.ł~ Na t;rmźe Soboue zn<Jydewa.ł sis Wale.it,y Her.­

burt, biskup Przem1ślki· 

rP1apieź P'ius .niezmiernie uracłow any Z' pomJ!tt­

»ego ukońcr.enia Soboru, od lat so si~ ci~gn~cego „ 
potwierdr.ił wszystkie iego dekret• i rozf'słał iie do. 

państw Chrześciiańskich z pr.z1dan~ bull~ , ażeby 
wsz-yscy Wierni posłuszn! im byli. Przyi~ły ie· Hiw 
szpaniia, Portugalia . W enee1a , Polska , FlaR drya , 

Neap?l, Syc71ia. W Polsce ustawy So'Qoru" Tr7deń­
akiego mimo wielu ·od Dyssydentó• przrszkód. bar~ 
dzo ur~czyMie przJiłjte były • bo przez króla Zyg. 
inunta Augustil i stany królestwa na seymie Par­

ezowskim rok11 1564 ;. a te za.. staraniem Franciszka 

Komendoni biskupa . od Piusa IV. zesłanego, i ca­
łemu królestwu do' sz!lnowania i żachowania podane 

zostały; Francya ~ ustay Soboru dwa punll'.ta wy-_ ' 
ł~czyła, to iest, wywohńie spraw łiiskupieh do 

Rzymu• i s~dy biskupów , o dziesi~ciny ; w· Niern­
cz.ech Protestanci przyi!lć ich nie chcieli , i w odet• 

_waniu. od icdnoi.ci Kościoła upornlc pozostali-. 

t 
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,.. \Vztost Kalwinizmu we Francyi. a stąd „ , 
· woyna domowa. 

Sekta Kalwińska pod słabym rz~dem Franciszka 

II. bardzo sig szerzyć pecz1lła, zwłascza gdy Kata· _ 

rz.yna Medicis i Gwizyuszowie Wszystki•m w pań­

stwie dnmnie wł&dali. St~d wsczlił7 si~ niesnaski i 
domo,wa woyria miGdzy partyami, i rzeź Hugonotóv 

. w dzień Sgo BarCłom~ia pod panowaniem Karola lX. 

co historya świecka opisuie. 

Partya Kalwinów tak sill stał)! mocn~, iż kró• ·,,. 

Iowie pozwolić im m11sidi wolności sumienia i pu­

blicznego swey religii wyznawania. Nast§piła liga 
'Kr.tolików przeciw Kalwinistom f ~kutki iey bard~ 
,ok110pne. Po zabiciu Henryk11 III. Henryk król Na· 

warry wyrzeka si\; Kalwini1mu roku 1595, i rozgrze., 

szo~y od herezyi titzez papitźa , zostaie dobrym 
królem Francyi; wydaie ukaz Nantei1ski vozwal.ti<.!CJ 

wolnego wyznania Kalwinistom, i możności posia~ 
qania wszelkich urzgdów, a przywracai~cy pokóy ' 
łlli~dzy poddanymi w królestwie. 

Stan Religii w Anglii\ prześladowanie _ 
Katołikó w ·przez Elt.bietę. 

·Po Henryk11 VIII. nast\!pił syn iego Edwar«l 

dzie11ri~ć lat mai~cy ~ ten od edukuięcych go m~· 
~qw napoiony został zdaniami nowotnemi, a Edward 

.1 Seymur wuy iego , trzymai~cy ster rz~du , cheid 

abJ wszyscy tak. my_ślili, iak ll~tn, to icst iak Kal-: 
-win i Zwingliusz. · 

" ' 

w l E I[ XVI. 

Ta odmian.a doznała z pooz~tku wielkich prze­

ukód. Kat9licy opierali sit? i zbiiali -si!nie nowe 

Reformatorów nauki. Sami r1!f;,,matorowie wahali 

~:t wzg !~dem istotnieysz1ch punktów , o któtr. spór 1 

c hotllił mi~dzy Katolikami i Luteranami. Robili 
coraz in.kszt wyznanie wiary, to bddnali, to przyw 
d,aw&h1 d0 niego niektóre punkta; odmieniali coraz 

jnaczey liturgi~: były to ukazy króla lub patlamtntu ,. 
źebJ w to w1erz1ć, w to nie wierz:,>Ć • 

N&w~ ich wyznanie wfory zamykało w ~obie 
błętly Protestantów o usprawi„dliwieniu, Q Kucha­
ry~tyi , o Sakramentach , o Kościele·. ó Piśmie , o 

Czy~cu, o Odpustach , o uszanowaniu Obrazów i 
Relikwiy, o wzywaniu Swiatych, o modli.tw;ie Zil 

umadich; utwie.dzało ono zw" rzchnictw.o bóla nad 

Kościołem, a po~~piało bł~dy Anabaptystów. Litii.rgi% 

&robiono bardzo podobn§ do prote.staockiey i wyrit-... 
couo z kościołów ołtarxe , obl-ązy , 11p mit J , i znie­
siono ostatnie namascz~nie. N at•stah•k pnlament. w 
miesi~cu Grudrliu 1547 r. skasso.,.ał urocz.yśeie obchod 
i wyznanie ,Rdigii Katolicki~y; i kościół Angiel­

ski stał si~. dziwaczuyrn zbiorem bł11dów Sakr11men• 

tarzy i Luteranów. \ 

MJirya pierwsza cMka łJ.enryka VHI. gdy rob. 
1555 po ze1 ścin Edwarda w~t~pił, na tron, przed„ 

sii;wzit;ła przywrociĆ'" nank~ Katolick~. Tym koń~em 
zacz11ła 1.nosić wszystki„ ukazy swego oyca i brata , 

przeciw pttiwom Kościoła wyd1 ne. W sr.yscy ' cudzo• . 

ziemcy uowemi napoieni bi.t:Jami musidi z państwa. 

ust~pić. Biskupów błedami Zwiugliusza. lu.b. Lutt. 

... 

I I 



. ' 

' r 

• H1STOl\YI K-oicruN~Y 

zaraionych, a zdania swego odst~pić . ~ie chc~cycti 
na ogień 1 skazywała • 

Kardynał Polul! legat papiezki prz)bywszy do 

Anglii, naganił tt} surowość, i radził kró}owey li­
tość nad bł~dz~cymi , i· suro·we mtczaruie ~uio bf­
ły zmnjeyszoue. Ale skoro Marya w- roku 1558 z pu'­

chliny iycie swe zakończyła, a Elżbieta rz~y ·06-
is;i'.a, dla ubezpieczenia sill na tronie, ws.i;y9tkim 

poddanym wolności sumnienia pozwoliła , i og 'Osil:'a 

si~ głow~ kościoła Angielskiego. Re!igi'a Anglikó~ 

i Liturgia , iakie s~ do dziś dnia, pod ni~ ustnlone 

zost>lły: zacho1wano porz~cfrk hierarhiczny , arcybi­

skupów, biskupów, kano11ików, plebanów, i nie­

któi:e ceremonie Katolickie w sprawowaniu taiemnic, 

nie, przyil)to prawie wszyst~ie dogmpta Luter~ie i 
Kal 11ifiski~-

W Szltocyi okołó roku 155~ nitiiaki Jan Cnox 

naDk~ kacerski! r©zsiewać poczl!ł; ale za staraniem _ 

1 biskupów ust~pić musiał, i przeniósł sis do Genewy. 
Gdy potem Marya Stuart, dziedziczka tronu Szkoc­

kiego poiechała do Frl\ncyi foko małż:1nka Frauci~ 

szka II. powrócił Knox, wpoił nauki) Kdwińsk~ w 
umysły Szlrotów , tak dalece , ii par la n ent Szkocki 

przyi~ł ong uroczyście roku 1560. Odt1td Kalwinizrn 
stał· siti u n~h religii panui~Ćę. ; i Marya Stuart 
powróciwszy po śmierci Franciszka do Szk0cyi, lr-

dwie otrzy:mała pozwoleni~ na odprawianie Mszy w 

swey kaplicy. Przypadki, wady i fatalny koniec tey 
)crólowey, opisuie historya świecka. 

Elzbieta. króloia pozbywszy si~ przez oltropn~ 
u .ekucJI! swey rywalki, i roi;dcaźofuna bull'! Syxtll 

. } 

w 1 E ie: xvr. 
I 

'V. uwalniai~cl! iey poddenych od puysisgi wierno­

ści, pocz~ła siti sr~iyć przeciw Katolikom. Wydała 
bardzo wiele ukazÓ\v ubraniai~cych wyznawania ich 

Religii : wykuczai~cycb pierwszy raz katano wielkl! 

somm§ p~enisinl! ; drugi raz konfiskowaniem dóbr• 

daley wiccżnem wiGzieniem, gdzie bardzo wielu Ka ... 

tolików . z nędzy wyginsło. Wielu bisku,pów i ka­
-płanów Katelickich , ni~ chc~ych i~ UZDa:wać za 
głowę kościoła, uogiemi katoW'niami zami;czon9. 

· Z r~formy religii róźue si1i w A11glii oddziały 

iey porqbiły. Napoieni opin1ami Kalwina w Genewie, 
w: Szwaycarnch, we Francyi, w czasie wygnania swe­
f;Q za panow~nia · M:ry~, , gdy do ~rai u powró~ili: 
nie smakqwah w 11czyn1oney reformie,· odłl!czyh s1~ 
o<l inn,ych 1 • i :nazwano ich Niekonformistami, . alb o · 

Presb1teryanami • iź odi:zucali bisku~ów , i cltcieli 

bydź rz~d;eni Ód presbiterów , c~yli od starszych , 

albo ocl kons1storzów, Zpomiędzy Presbiteryanów, 

. ty.eh kt-Orz;y naygorH wi~y przy sw~y opinii obsta wali, 
uatwano ·Purytanami. Ci którzy trzymali się urz~­

dz~ń' bisk)l!JÓW . i parłamel{_tll, hazywali si~ Episco­
p ales. Purytanie w małey byli liczbie i w uciśniei 

uiu od in5zych; opierali się władzy królewskiey , i 
P'>d Kar~lem I. zrQbili rewołucn„ i odt!d. . liczba 
ich bardzo s~ powiększyła. 

Historya roi~rzewienia 4.erezyi 
w Niderlandach. ' .„. 

Angficy i ·Protestanci Nie.mieccy prowadtf!C 

.lJ.amlel ,_ . Niderłllndc*.Yltami • zaraźoae -~~żki twm 
\ . 

''i. 
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l ' 

·' ' 

r. 

334 

•l:AWOZ\łC, rozsiali po między nienii now~ i błtdli,;; 

Wl,! naukg. Kurol v. opierał się , J~cz b1-zsk.utc­
czuie wzrosfowi herezy1. Filip drugi i!!go u;ist~pc;' 

: chc~c wstrzymać tt'n potok rr>ziewai?cy się . fun­

dpwdł nowe bisk11pstwa, w)'sył.ił tain surowych zbyt 

urz~dn ików, i chciał usttnowic trybunał Inkwizy­
cyi, c~ -bardziey umysły Ni<lt'rhn:dczyk6w rozią.trzy- „ 
ło. Ka~dy ... r.ł G~nvelle tam wydany , zastruzył 
here.tyków k. t0wn1ami, lecz tryb11nałll lukwizyc;i 

wprowadzić nit! mót?ł, i znienawidzony od w„;r.y~t­

kicb , mnsiał ten kNy opuśtić . He.etycy surowcim I 
iego postępowaniem rozdraźnii>ni , rozbiegli s ię po • 

• prowiacyach , wpdali do kośc!ołów Katolickich, 

r1bowali ie, ołt, •ze oba'lali, statuy Swiętycb kru­

uyii, zakonnice z klasztorów wypędzali, a x1tiy i 
zakonpików in1 s'" opierai~cyeh zabirali. 

Xię:_nit:ika ~ałł>orzata, córka Karola V. guber-
11atorka N1derlar.dow chcl!c złemu z~pohiec, ka~ała • 
ogłaszać nauowo wyroki oyca swl'go przeciw uowo­
wi-ercom; lecz to. ogłaszanie żadnego skutku dobrego 

nie śpraw:ło. Prz!'tO podano tam Xilli~cia Alby. snrO· 

wego człowieka; który ze 12 _tysi:tcami woyska wszedł 

do Niderlandu r<,lkll 1567. Gt>uerał ten kazał znraz 

p~zednieysz1ch panów aresztować i g~wy im pou­

ctna.ć. W krótkim czasi~ 1Coo ludzi przez r~ce. kato~ 
wskie życie utracilo. • · 

. .Gdy heretycy_ zatrwożeni zostai~, przybywa z 
Niemiec, dok2cł /l'fi był St:hr..onił , xi~źg Arauzy­
kański albo d'Or:mź na CZf'le 5o tysi~c; woyska od 
xię.ź2t, Protestanckich Rzeszy płatnego. Pr-zyi~ty od 

nich z radości~ znosi Religi·~ Katolick~, i w swych 

' ' 

, 
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prowincyach ogłasza si~ Statuderen'I. Hugonoci z 
Francyi gromadnie pod iego chor:tgwie pośpieszai~: · 

11iepuyiac~e~~ Filipa II. i wiary Ka~olickiey otwarc~e 
Jllu sprzy1a11A; tym sposobem Kalwinizm stał si~ re. 

l/g'i~ panuilJ:C~ w prowincyach zjednoczonych. 

Odmiana Religii w kraiach p6łnocnych. 

Ll.lter oderwał od Ko;cioła ez1iść Niemiec , iegQ 
uczniowie wydarli mu prawie w'szystkie królestwa 
połnocne. Dani:a, Norwegia i Szwecya zasmakowa­

wszy w ber~zyi, w niliy sie stale ugruntowały. W Il• 

gry t~ź trucizn!! zaraźone zostały; Luteranie lro­

rzystai~c z zamieszęk tego kraiu, usadowili. sig w 
V1yższey czllści, a w dolney Kalwini. W Transyl­
walii.i Toku 15()1 dana była wolność opowiadania 

wszclkiey nauki w materyi religii , st~d Luterenie , 
Kalwiniilci, Socytłianie wiellr~\ tam Iiczbll swych zwó­

lenników zrobili. W Polsce pod ·panowaniem Zy­
gmanta Augusta Luteranie wiele so6ie kościołów 

uformow~li. Kal wini także swych oł'ewiadaczó.w tam 
wysyłali ; ale iż królowie trzymali · sill statecznie 
prawowlernt!y nauki, ReHg'ia , Katolicka zawsze była 
w Polsce pana.ięcę; dla u niknienia atoli kłótni, za" 
mieszania· i woyny. domowey, królowi~ na~tl)pni w 
pak:tacb' konwentach pokóy Dyssydentom zarllczali. 

. Do Szwecyi w ten sposób przeszedł Luteranizm. 

Dwoch Szwed'flw uczyli si~ nauk w Witemberdze 
pod Lutrem, po • · d k . i . . wroc1w1zy o raru ' · ego tam opm1e 
rozs1alt. Gustaw W d S . aza wy arszy zwecyl!- okrut,ie• 
lnll Kryst.yernowl Puńskiemu królowi , i osiadłszy 

'. 
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' 
tr~n \'oku 1525, chc!}C ał>solutnie pan.ować przyiił 
nauk{l Lutra 1 wył11mał si~ z przewagi dnchowirń­
_1twa, i powoli dobra ich. ~agarn~ł. Zwołał potem 
~i.ichowieństwo Szwedzkie na llJn<>d, na którym przez1 
obroty króla i za p?mOCl! wymo\vy niektórych Lute- . 
ranów, których z Niemiec ,sprowadiH, przyięto wy­
~nanie Amburskie za prawidło wiąty. wypowied1'ia.no 
posłuueństwo G<o•ie Kościoła, znił'Siono modlitwy zaJ 
umarłych, brd..,i1stwo i śl~bf Tym ~posobem cała 
Szwecya uległa nauce L11tra, 

Kacerstwo Socynian6W: i Anaba­
ptystów czyli Nowokrzczeńców. 

l 

Ze wszystkich ,sekt, które rozkrzewiły si~ w 
T .ransylwanii, w {>olsce i w innych kraiach, nayuie- i 

' bezph cznieysza byla Socyniańska, c.zyli 11owa Ary;, 
afaka. Pierw•zym autorem tego h-:rr~twa był Mi­
chat s~~W.Ct, to dem Hiszpan 1 który f>kOłO r. J5.)l Ca• 

ł! swQ. moc~ attakować zaoz§ł naypHednieysze dogma 
Chrzr:ściiańskie o trzerh w Bogu .osobach.' Zwiedzi• 

. vuzy część Europy przyszedł do W:jen~y w Delfina­
<:ie • gdzie dla roz~ie,wani• swych pism niebezpie­
czny.eh był do więził'nia wtr~cony. Uszedłszy stam­
t!!d schronił si~ do Genewy; tu za naleganiem Kal:ł' 
•ina od. m8gistrat11 był na ogień skazany roku t555: 

Nauk@ 'iego -.rzcowiło i J:>oparło to warzystwr.ł 
literakcie i teologi~zne w Wiu::cncyi we Włosz~ch. 
W.idz!!c wiele zdrofoości i zabobonów we wszystkich 

stanach ludzi, ułozyli mi~dzy sobi plan oczyścić , 
(t,iak mówili~ z nich :it-eligł§ na f11ndlimencie iuncgo. 

świa-
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iwia:lectwa _Pisma S. to iest na fundamencie icgo , co 
rozumem iasno p0ymowali Zatem os!!dzi!l iz ieden 
ie~t Bóg naywyi.szy i iedn!! oso bi!, a Chrystu!I' z M11„ 
ry1 zrodzóny, it'st sc:rrym człowiekiem; obduzony 
od Hoga darami , ·a by był oglosicit'lem Ewa·1ieli.i j 

uka.i:ał ludziom drogi; do t1ieba Gdy· si~ t11 na• ka 

1 
wy_taw~ła, magistrat lr:azd ich łapać , i ui..: któ.rych 
fo11ercli ulrai:ał. Inni uciekli, · iakoto [„!ius Socyn. 
Parut11 • Walenty Gentilis i Bernard Ochiń. . 

Soeyn herszt t;ych kacerzów nie m0g§c śi~ osie.­
dzieć w ~zwaycarach, uciekł sii; do Polski , wofrego 
narodu .. • i 1acz1Ał sekretnie 'swe zdania rozsiewać , u- . 
marł w Zurych r. 1562. Tow,tzysz~ i.ego Blandrwta. 
Alciat, Gentilis ze Włoth tu przybyll , i&W• łily 
S~\! na~k~ ,opowiadali, i wielu _pauów- do ni~y po- · 
c1~gni;h. fy111 czasem uk~ty króla i sey1:nu rokti 

lt564 i , rp67 ~!dane , puymusiły łrh do !lllt%pienit 
z Polski.. W1el1.J.. .schroniło si~ do państw 1 im ;ych, 
wielu tez ubyło sit; Y mofoieyszych osób „ któr" ich 
SWlf. p.rotekcn aashni ły. Gdy b1~tza ustała • .pocirli 
pisap i- nauczać, a zostai~c pod opkkf moini•'yszy·cili 
ufundowali sobie kościoły i szkoły F.11ust Socyn 

I synowiec Leli11sza,, popierał silnie dzieło Un1ta .zow.t 
ł.ytnoSć Jez11sa Chrys~usa w Eucha..y,~y; , i <'o do 
C.i~owit"Czei1st\.via i co d·o bóstw11 za płod im~głna.­
tl!I poczytał 1 i mocy Chrztu 1~a zgładzenie ~tz~t htJ 
p1er.w~ro~neg0 z~przeczył Na takie llf'zbożności , b0u-. ' 
rzyh ~ 1 ~, 1 Katolicy i Prot~stanci ~ Sr cyn t Kr ·l\.pwa 
uchonz1c muiJiał · · • . . I na ustroniu umarł. ZwCJlć1111ic! 
tego nazw.am bracia Polscy , za d „kretem ~1;ymti ' 
toku ;B58 l 1661 w przeci~g!.1 dwóch lat wyszli :i: ł:'ol::. 
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ski, i ' przenieśli s!li do Transylwanii, r. do Mora-
wy, Prus i do 'Hollandyi. Inni powrocili do Wia- , 
ry Katolickit\y • inni przesJ:li do wyznania rrotrs~ 

tantów. Tak Pols.ka od nowych Aryanów oczys.ci:o­

n~ została • 
Do Socyniańskley podobna· była hertzya A· a. · 

baptystów. HersZt('m my oył Tomasz Mnncrr SH·, 
ieden . z nuy,ławaieysaych uczniów Lutra zt~czył , 

sili ze Storckiem , fanatykiem ~ltz .tiem , - i oba 

trzymai~c p1·':1sz w r§ktl zacz11li kunodzil'iować. Lu­

ter na swoi~ stronli 1ścią.g8ł pAnÓw i xi~ź11ta; lVfo a­

cer na swą. prz~cil!gał l.nd wieyski czyli chł;;ipstwo, 

oghsza.lłc im· , ii puychodzi przywrócić im wol­

ność, którl! Chrystus na świat prz1niósł, a uwo nić 
ich od tyranii panów. · 

· Nauczali ci fanatycy • iź Chrześciianie mai~c 

Ewani~lił za prawidło pożycia, i duchi Boskiego za 

prz~wodnika, nie potrzebuią. ' źadney zw:erzchnoici ~ 
b~ ta nie tylko iest. ńiepoiyteczna, ale też przeci­
wna woloośei duchowney wiemych. .ż.e wszelka 

różnica urodzenia , dostoyności , fortuny sprzeciwia 

sis duchowi ewanielicznemu , podług któreg'> wszy•( 

scy ludzie s~ sobie równi Że Chrześdianie wszy­

stkie swoie dobra składać powinni do wspólnoaci' 
i ź)ć .w zupd11ey równości ' iako członki iedney 
familii. N ak6niec ie kiedy :ini prawo natury, ani 

ewanielic1ine n ie przepis.ało źadnl'go prawidła wzgl • 

dem wieloieHstwll kQźdy Chrześciianin moźe uźyw~ć 
w tey mierze wolności, iakiey starym patryarrhom 

Bóg pozwolił. Do :;rch zasad niepodległości przy­
ł~czałi l.l.piuie swe ó lihr.zcte , ii ten nie powinieu 

I 
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b;ydi dawany tylko dorosłym , i to prz'>z zannrze­

r.iie, a nie' przez polanie. Wchodzitcych do ich to­
warzystwa na owo chrzczonÓ' Potępi1tli wy razula 

zwyczay chrzczenia dzirci. i st~d nazwano ich Ana­

baptystami , to i~st Niechrzczeńcarni. 

l\iluncer i iego m§ladowcy wzięwszy . w rtka 
ortź ', stali si!l pa.nami mi&sta Mulhmmi j. wzbu 

rzyli chłops•wo w Szwabii, Frai k nii, T uryngii i 
Als,! cyi; i wsz~azie ia.biiali · mnichów, porywali za­

konnice, ł~piii duchownych, i / okropn„ pop~łn.iali 
'S'Jstt;pki. Xi~źeta Katoliccy i Lu.t„rsry złączy i swe 1 

• siły przt'ciwko, tym krw~wym fanatykom Fry~eryk 

elek.ter Suki , ten gorliwy obrońca Lutra , stoczył 

z nimi roku 1525 zacit;t~ bitw11 w h~o b~twio Man:ł­

feld , i pobił zupełnie. · l\l•.mcer dostał s '.ę w nie­

wol~, i .skazirny był na ścilicie !!;łowy. S,totck ·;cielł 
do Sl~ską, i w,ysłs.ł sw_ych nczni-Ow do Poliki t de 
innych ·kraiów. 

:l Moncera śmierci~ n{r. znlst~~ła ta her"'ll!Ya 
w r\'iemczcch Jan Maciey pi.-karz z H ,rl„ m, i Jaq 
Btcold krawiec z Leydy, zr.g-orułi szahiicy , z "h-ali 

·sobie wiele u-czai.ów, i ur;broiwszy ic •i '' P~:io wali 

niiasto l\'1\mlttt .• W,Y tJt dziwsz_y bi·liu~ Wódz il:h . 

Maciey, kazał im raho wr.ć kośnoły , wszelkie i_ch 
ozdoby nis~zye, ksil!i ki w~z lki~ ,próc'z Biblii pa.l i.ć', 
konfiskować, maiittki tych , ktorzy ~ mi!!-:t uszli, i 
te przedawać pobfokim mirs1kańcorn. '. 

Chq,c nowy k~;i:tałt tz~d~1 nsta.no'\I. ie. kazał 
wszystkiui d · · . · • po swe nogi znosić złoto l sr• bro: zło -

~ył ~o wuystlto w publicznym ~ar-b1e: postanowił 
publtune stoł.r i · dyakouów # którzy by wszystkim 
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•podł~~ potr~~~y udziel~~i. P~~noz!wszy liczb(l swych 
nc:ianow, osw1adczył s1~, iz. z nJmi zawoiuie świat. 

cały ; a~e gd_y ze 3a.at~ tow:irzyszami uderzył na 

woysko luskup1e , wsziscy w pień byli wycit;ci. hn 
~ecold, z Le~dy nast~pił na iego mieysce ; ogło~ił 

.SI~ krole)ll Syonu, (tak· nazwał miasto Munster ) i 
wzilAł na. gło~ll broni! :r.ł~t~. Wysłał 26 aposto~w 
·na rozszerzenie swego krol„stwa kto' · • · . . . ' rzy w W lt' lll 
n11astach w1ejk1~ rabunki i spustoszenia ,,. 
l . . poczyu.il , 
ec:1rw1elu z nieb zgin„{o . Sam od woyska bi· k · 

• • • • i:; • s np1ego 
,pobity, na pos rn1ew1sko publicznie wystawiony , w 

srogich mt;kach źycie zukoiiczyl rokll 1536. 
· Z życiem króla ~rófostwo Anabaptistów koniec 

wzi(lło. Spokoynfeysi z nich utworzyli nowe tow4-

~,zystwo, -~od ~az~iskiem Br11ci Morawczyków, gdJi 
w tym kraiu ._s1edhsko swoie załoźyli. In°ni osiedli 
W Hollandyi i d · · k' ' 0 nieia 1ego Menno nazwali si~ 

~enuonitami ' i tam spoko7ue iyoie prowadzić za• 

czt:l~ 

Dalszy ciąg następstwa Papie!6w. 

, . ~ekty róźne w tym wieka , o którychelmy 
tnow1h, oderwały znaczn~ cz~ść kraiów półuocnycłl 
c pod władzy papi.eźów, lec.1 . w insz1ch państwach 
powa~a ich szauowana była. Plus IV. za którf'go 
staraniem nkończył sii; Sobór Trydentski" ł ·1 • , pracowa 
US! ~Ie, a~eby uchwalone dekreta, 0 .:i d ho · · , ~ uc WI('nstwa 
zachowane były. Odwołał wszystki· .1 . . . e przyw1 e1e , 
nadania, mdutty, dekretom Sobor 1 k l · L U W CZt:m O Wlfa. . 

prz.eciwne. Zobowii:zał biskupów do rczydcncyi erzy 

/ 
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ht~drach , pottpił symonłakó'W ; ułoźył wyznąnie 
wiary , zrrform0wał róine dworu Rzymskiego try­
bunały, i wydał katalog xi~źe\: zakazanycą.. SmieEĆ 
iegQ w roku 1565 była strat~ dla Kościoła. ' 

W gorliwey usHnośd popra:wieni~ zdroźności 
wielką Plusowi był pomoc~ synowiec iego kard.yna~ 
Knro.l Boromeu~z, dla swyc.h cnót w listt; Swil)tych 
paliczt:my. Medyolan, gdzie J:>ył arcybiskupem, u­
znaie ' go d0t-§d ·z~: ~W"f;O dobroczyńc(l. W. czasie 
morowey :tarazy _sam ludowi roznosił pomoc i 4Pi­
c:hownę i cieiesn~ r „Dla p:rzyprowadz.;nia Q.o si:u~ll 
dekretów Sobom Trydentskiegc> i dla przyw:i;óce­
nia Jurności kościelney, odprawił sześć 'synodów. 
prowincyalnych, sani we wszystkiem dai!Ac z siehie 
wzór biskupopi i przykład k apłanom. On prawie 

pierwuiy ustanowił szkoły zwane ~minarya • gdzie 
~łpdzi klerycy uczifli silJ umieii;tn.ości i ·razem . po• 

boźności. Umarł w roku 1584· • 
Nasttpta P'ius V. Dqminikau, był ml}~ wiel• 

kiey gor!lwości i zn~mienitey , cnoty. Papieztwo iego 
pAmi~tne ,irst przez znakom~ty vr historyi wypadek. 
Selim n,' cesuz Turecki obległ z . Jicznęm woyskiem 
Cypr wyspg; Pius y, zachłlcił wicne~ó~ i- k,r,óJa• · 

l:iisz:pań,kiege do ity o-bron!• Ta ~sp.~· tok1' ·1~ą~ ! 
była zdobyta; lecz wpr~d-ce Jan Ąu,~i:l'iak , . syn po-. 
boczny Karola V. odniosł widl)je zwycit; ztw~ Q.ad 
f •otl!- Turecki! około L~wantu. Blisko 2~-0.; g~Jer . 1 (ł-!'-Jo. 
mańaltich zabral, uhił 30 tysięcy ludzi, szcµ: t7sJSf.J", 
wzil!ł w niewoli!, a 15 ty!it;cy CJ:!rze&0iian · z kaydi~ 

"· uwoluił. Ta wygP8n- watrzyn'lała <l~~«: za[>11dy Tur­
ków , którzy •na ·~.pie Cyptz!' ni~Jchaąe. ~~· . 
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eieństw~ nad Chrzt'ściianami • mimo dallego słowa 
popeł~th. - Do tego· zw-ycięztw~ wiele sill przyłnźył 
J.lła~ l namowlJ i pieniudzmi. • U.marł i okn 1572 , i 
~1ł ~nonizowany od Klemensa XI Z 'jego rokazo 1 

~tob1o~y był katechizm podług ustaw Sgboru Try­
dentsktego. On zniósł zwkon Hnmiliatów, iź sill St11 

noromeuszowi rcformow~ć nie dopuścili 
Po nim na. stolice Piotra wynitsieny był Grze-

gorz Xłll. Bononczyk, i stał :ris po Wszystk' . k' , „ . H!l wte ł 
p~m1~tn~m ptuż popraw~ kale~daru W rOko J-01~ 
u~o-wsk~m • któr11go si!JI lfrzymano , była myłka O. 
~.rl~a ~ł~ut • z tych z czasem arobiło się dni dzie­
-inll<:, ' l były przesikod~ do obchodu Wielkono..cy w 
p~zyzwoitym czasie Grugorź XIII. ROtadtiwszy sig, 
bt~głych Astronómó~ . wydał Jrnllt; roku 1582 naka­
ZUI§~ • aźe.ky w miesif!cu Paźdaierniku wyrz1i1cono dar 

' IO '.1 ·· za~11as >. ~ni a< ' 5~o ,' rachowatlG dzień Jjsty: taC 
porowname dnia z noc'! wiosenne' po rÓ'"t"ł .J_, . . ' • „~„ „ ł . • w "' o n.a tlllloieD 
:ir M'.& r'i:a. ' I enze pP-pt~z miał tll pociech ' iż trze 
xi~ź~ta . kr.wi kr.óle wsk-iP. y przybyli z .Jap!ii o~d11<:1~ 
m~ i·m1en1em kwłu hołd i aogi iego uoałować. W. 
li~cie .ich wienyteinym taki był napis : ,, Tem11 

~ ... ~1! t_rzyma i?i~ysce'. Boga .Jia zkini. ,, Grzegorz 
prz;'11Af rch &ar<fzn fn:izko r okazal•· i wpr~dee ·rolr:.1 
~~85 umarł, ; ~~ii~źy~.szy~ łat. 85· Ma i s~~d za.l ~.tę, 
'IZ 'do sztuk 1 • nailk ' hdyn1e zach„cał · ' 'ł „ .. 1 ) . ' "' • t wystawi 
•liJt~ koll~gi6w' dla kształi:enia w naukach · · ' 

\L1<i , , J O!JJ-
. (lll\lll~Cli. tych. ktouy do obcych kr.aiów n . 
b~ d „ ·· . , • a • m 11sye '1 z . nneli · posyłam. , • f 

. „, ~ ro Grteg~i'ałi' obiRł ·rz;<l. „ i ' . ł k. d ł , -ł::o _, . , " o: . „ ąsc10 a .ar yna · 
Moi1pite ·} S1ii1fth V. ··tren.- nitltreg_o · urodzenia b.,tł' 
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nap?z&d past)l'th~m, da,ley Franciszłi:a'łlem, lektorem 
T('ologii, g'fardyanem, prowhicyałem, gienuałem , 
k ,,rdy nałem, nnnrtatek papieżem. W pafo1twie pa• 
piezkil"tt\ '\.lh1:aBowił czynni! policy!! „ i p_tzeż to o-: , 
czyścił ie od h ultai ów, łotrów i •nierz~dnic. ,Przy· 
ozdabił Rzym obelistamv , kolumnami' , ·. s<tatuami , · 

kanałami ,. k:osdó1•mi , mau2c>leT1mi, ·pałaca.W; i . za­
ło iył bibliot~łtę; W 11tykaiłs~ , ' iedn!} z unybog~ts2y-ch 
w Europid. .Oli ,kazał -a ydrukować Bibli!, ·od: So:. 
bnru Tryd„ntskiego -pÓp~wionl!ił' .z'&ian~ J Vulgata. .i 
j. tę za alitl!t).t)'CZDl uznał. U m~t re>kl1 t5!)0'· · ·Zó.sta wił ł 
w sbrbie lnilion talt1r.Ów„w złocie.; ale.ii .na zebranie 
tych pi7.niędzy · i ua insle ~n.anne. w yd.alki pBnmo„ 
źył podatkc;-nie bardzo był. dd 'Rzymian źałowaoy. „ 

... fi 1 _"'I ... J 

I ' Urban vu · Gtzegon •JflV .• Innor.tt'tty ,lX.n bar­
d20 krótki czas na stolicy S. Pi ritra siedzieli. i nic 

zn~komiteg.q nie . uczynili „ Klc_r{iens ·Y~ll ·. ~ewn~ey 
kardy~ał Ah\obrmdyn, obrany papieżem 1592 roku, 
pdednał · ar.Kósc1ołem· Hel\Tyka JV. króla FI!&li4'Uzkie­

go, i mir-rr-0 · i1myg HiszpanU 1:_,pomyślnie t~· ją~res 
u!.ońcaył" . ~i1;stwo . Fe~ary ·p<> zeyściu bez.potom.nie­
Alfonsa d'Est, do Państwa Kościelnf'go ptilył~eył.· 
Nadał wielki Jubileuaz rók1116bo. na który z~szło si1; 
do Rz1m'n niezmierne mnóstwQ lnda • i sam uliPgilJl.­
usługiw;ał:. 1 Ze iego czasu w.scz\,ły sill sp61:J . ~_g\~­
deai łasłri':;" 'l · pi!m .Baiusa -wynikłe, o który~h b\ld&ic 
n\ze; mo»<a. Usiłował i~ , z~s~koić. ale .go śmierć 
zabrała rokll 1605. · Utr.Ymywał ściilc . · spra11ie1ll!:- . 
w ość' iak ·Syxtal V. stę.d .;Uiym uiywal. p~koii.L. i. ' 
~zµj.ecze~a. 1 f: 1 • „ 

J ' 
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'W wieku XVI. Rusini trzymailjC,Y sie obrąd.. · 
k11 w R.ehgi Greckiego , poł~czyli sil) z Kościołem. 
l.acińsk!m., za Klemensa . VII~. roku 1595, i nazywani 
Sf U nitami , pozostali przj schizmie nuywai<t sit; 

Nieunitarni , 
· Prócz -Religii Greków znayduil) si~ na Rusi) 

Podolu Otmirnie od roku. 1556; lll~! ~wego biskupa 
we ·Lwewie; w słuzł>ie Bozey mog~ używać łaciń„ 
skiego i1:zyka , i od 'roku 1666, biskupa Rzymskie-.· 
go za gł.ew; Kościoła. nznai§. 

.AlexaQdei' lról .Polski roku 1505 wyrobił u Ju-. 
liuiza U. Papir.źlł pozwóleoie dla \1i szy•tkich króle ... 
stwa mie!iZkańców , iedzeniai mitisa we środy , które 
folacy dot!!d pościli Dcugie poz:!Folenie t>d tegoź.: 

otrzymał dla xil)ŻJ 1 wzgll)dem wolnego. przez nicą 
sztuki ·"kai:-sk;iey ·sprawowania. 

~ 

~owe Zakony i dawnych · reforma~ 
.• ; ..... r' 

z ·akon Sgo Franciszką wyd!!ł w XVI. ~ieku trzy. 
sCteP'Y:, td .iest 1\'apllCynów ; Beraardynó:w.·, Refor­
matów,Pttr-Oy ich i spo.11~b życia, ia.ko} znany, nie;J 
potr&ebui& {)pisu. 
· "Zirkon Karmelicki o.iknieiakiego czasiJ duźo roz­
wólniony: zreformowany . był przez S .. Tei:e$b , za-
11:on~ W' Kastylii. Zaez~ła to dziełó 0d kohwentu „, 
w. kt.óryln ticzyniła professyęi • i ii;eforrrww:inrsiy za-J 
Jiconuice- , uefon11owała· potćm .ia.li:onnik&w , kt6rzy· 
nabrawtzy DOWl'IP zycia 'llU•ali Sl!l' K.umelitamt 
&sy~i~ Th>zn1tła wi&fc pritmiwności i przellado-wa-. 
ma ; lCC;Z b7ła s.tała W swem prHd.si~wzitciu , i. 

I 
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w ostrości źycia umarła r . 1532 Ma:is:ym~ iey byłą, 
11.lbo cierpieć, albo umrzeć. 

. Zakon Braci J»iłosierdzia zało~onJ był od Sgo. 
Jau'l .Boźego a:oku 1520 .Obowil!~lr ich był ratowae 
qhorycp, czyni§cy houo.t i Religii i lt1dzkości Roz­

. krzewiony był ~. Francyi, we Włosz;ech, Niem­
e.z ~ch „ Polsce ~ wsz~zic 1 dobr6 skutki .s.prawnie. 

Sty Kaietan z Tyeny fondatorem był T~aty. 

ii.ów, celem przywtócenW. dawnego życia A postoi• 
s~iego ; Piotr E;arafa, bi,lmp Teatv,.. pierwszy. ich 
prz.cłożon,Y dał )m nazw,isko od. sweg!> bisk~pstw1.1,, 

który potem był gorliwym kardynałem. i papieźttn>.. 
_eod imieniem, Pa.wła IV. 

B9r:iabici ustanowieni _byli w M~!lyola11le, od 
Kościo ła Sgo Barą.aby wzi~li swoie naz..,....;s.fJ:o; zwali 
sig ~ei Kl~rikarni regularnemi Sgo Pa w..ła ;, n1ieli 
J;ózo.l!_ .koliegia, . w .ktpryc}l· uczyli T,eo,logii i in•. 
uy9h, n_auk., / 

Zgromadzeni!'! Kapłal'JÓW Oratotii założone ~yłc> 
od. · Sgo Filipa Neryµsza, i fatwie~dzoae roku J.575. 
Obowi~'tkiem ich był.o utrzymywiić s„i:nfoa.-ya , i 
ksztął~ić młodych x:i~źy w nau\ach. ~tanąw.i ich pr~y-" 
zw:oitych. 

Naysławnieyszy i ,na,yąioźnieyszy i;iasta:ł , w: tym, 
wieku Zak<>n Jezuitów czyli , Towarzy!twa JeZix~ow.e-, 
go 1 (undowany od Sg~ Ignacego Loi~li. Uroddł,, 
Sil?~ 'W !i a warz& 1 słuźył· woyskOWO, . i bl)d!!C ranfo„ 
• ym zacz~ł czjtaĆ; źywoty Swi{ltych , · w r>am pelonie , 
i „ tak- ~ ył poruszony , V porz11cił .• 'tan. ź~łnierski , 
azebl st~ Bog11 poświ~ęił. f'dai§C Źfdą nawracalli•. 

•iewiern,-ch, · pr~ybrał a~ szcśc~11 tqw}rzl'•~"' do, 

, . 

/' 

, . 
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t 
tey pracy i i z nimi w kościele l:Hislro l'aryia rok.ii ... 
J53LJ w dzi~ń Wniebo'wzitcia Maryi uczynił śtul:iy 
sol'enn.e. Ten cel ·r-0zkrzewienia Wia·ry· p~m:l)dEJ bał­
wochwalcami, podobał sill ·~piei<»n , i Paweł Hl ro­
ku 1540 potwierd~ił to. Zgromadzenie, a Jeżuici d . I 
ttzech slubów"' zwyez~ynych przyaali czwaity , to 
iest, posfus~ńśtwo ni rozkaz-y papicźa , co sii; ty- , . . 
cze Missyy zagranicznych. ' .. 

' To p.rztrzeczenie wykouał między insiymi prze-
dziwni~ Frrnciszek Xawery Portugalczyk , zwany „ 
spuwiedliwle lndyart Apostolem. On pierwszy roklł 
?542 puścił 11it do lndyy, i hm b~rdzo wielu mie­
szlmłców do Wiary Cbrzcściiańskiey nawrócił. tJdał 
sii; potem do 'Ja pon ii rofi:u ~549 ~ sk~d zamyślał pueyść 
do Chin , ale śmierć pue$Źkoóziła ~· która była ró­
wnie świl)ta, iak ..całe 7.yci~. _,Ma t1J sław{, ii· kilka , 
milionów h1dzi &kłonił db· ·przytęcia Wiary Chry~ 
1tusa~ S. Ignacy po wielu dla kościoła pra<!~cb: 
um11~ł dnia 51 Lipca rok:" 15;;'6, żył I-at 65, od 'Grze­
gorza XV. w poczet Swi11tyc'h ·policzony Inni Je-

' ztiic-i przykładt"m · Sgo F.ranc~sfta wyrwali Ż ·b~łwo- • 

chwalstwa willlklf liczb~ lndyaa, Japończyków: Ch i ń­
ezyków. Japoniia obszerne państwo , j ·Ź.. sii;' Clł~ 
stać miało Chu:eściiańskie.;·'·gtły 'fliesczę-ścicm, Je­
zuici zdali aijj bydt: rz~dOwi".'pd<l"yrzani; postl!pi~n~ 
a:. niJlli iak ~ b tiuycielatni 'polłbru • ii na w rÓMbych i_ . 
W" w i.erze stałych -0but'lit wym~c~no okoł > r. 'ifJ1S. ~ 

W Chinachio-bfite było z111iwo i spokoyne; l\le­
cie)' Ricci Jezuita rodem Włoth . · bit'gły Matcmatyli, • - . 
pf;zyskał przez s\vóię umicittliośc wielkie wzgl~dY: · 
atpanów i u cesarza; t+„ wit:c .w półtocarz;YztłC 

,· 
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' mieli wolność opowiadania nauki ewanie liczn·~y, C() 

z w1tikiem nczyuili powodzeniem• Taki los był J~ 
znitów w Ązyi i w Europitl 5 , Z~kon ich mimo ro­
żnych przeinkod ,ialce sii; r~mnozył, i rozlictne 
dla Kościoła i pai1stw wyd.al oW<Jce. Nabnire ouźo 
pó.źniey z ..;,iefu kraillw stare-go i n1'wego 'świata .>­
by li wyp~dzent, i za ~naszych czasów zupełnie znie­
sieni; za::howali pueci~ ~woi~ wzi~tość i sło-,ą~ , i . 
na rożayc.h stopniach mi~dzy duchowieństwem ś.wie· 
ekiem P"sta.wieni, nie przestai~ bydź ueftec1ni Ko• 
ściołolli1 swoiemi prac~mi, gorliwości~ i nauk'!. 

:lgromadz„nie to przez rozkrzewitni~ nauk , 
wydało wi<1lu obroi1ców praw ko&.cioła i światłych i 
wymownych. lJ.;.h.Z<!C sie W ii teraturze $taozytney 

otwo:zyli drog~ do poznanH! uczonych ięiyków ;. 
wielu z tey z11aiomo~c1, kortystai~c ·wydali ' wierne ~ 
tłurnacz,~nia nie tylko Hibhi, al~ teź , 11utorów swie­
ckich. Wyszło z tego Towar:cyst"·a m1109two dobrych 
pisarzów , pot'tów, bo umiano poznawać · kazdeg<> 
taler,ta, i Zti}C~nie ich użyć. Znaczna liczba człon­
ków Zgromadzenia pomagał~ wif'!l!' - do ·znal~zienia. 

mi1idzy. niemi ' :rdatnych do lt.iidey nauki. Jak<ri rollu 

1608, w 68 lat od swego ustano\"i.:nia, liczba Je­
zuitów . wyno~iła do 10581, a w roku 1710 liczyła. To" 
'Warzystwo 24 ,domy professów , 59 nowicyatów, 5ąo' 
rezydcncyy, '612 Kolleg'i.}w, 200 domów minyy , '150 
seminaryów i szk.ół, a- cała liczba członków Z groma• 
dzenia wynosiła rg 998. Jeicli niektórzy z icb teolo.; 
gó'w pozwolili sobie zdań nadt<> śmiałych, alb~ roz,., 

-.iozłych' t.o zwierzchność ie naglniała, i 1i. aie­
eało Towarzl'stwo cierpiało. 
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Zak<ln Kawaler6w Maltań!kich przykrego I~su 

w tym wieku doznał. Stm:iwszy wyspg Rod , w któ-

161 s-,ię . prz:ez dfogi czas Turk9m walecznie opie• 
rali, · udali si11 do Kaudyi, potem do .Sycylii, nao-
statek do Małty , lr.tór~ im Karol pi~ty roku r530 

duowd, aźl'by byli zasłon~ kraiów Chrzelciiańskicb 
.oQ napa,ci Turków. Wiel~i mistrz W)stawił tam mia­
•to i obroan~ fo!tecę, tak ii i;y potem Soliman o­
gremnl! sił!! szturmuiłC dóbydź nie mógł. 

Henryk III. król Francuzki roku 1579 nstano::­

wił Order Sg'> Ducha z p~nsn dla kawalerów, któ­

rych powinność była , bronić Religii Kltolickiey. 

, Poświ~cił. ten order na honor Sgo Du.cha dlate~o , 

iź w dzień Swi~teczny urodził sig, obrany był kró­

lem Pohkim i tegoż królem został Fraucuzkim. 

Założenie Akademii \Vileńskiey i 
Zawoyskiey. . 

Roku 1569 ua Akademiif . w WUnie uczyni! fon ... 

dusi W aleryan Protasewicz biskup Wilrliski ; uJ!d • 

iey XX Jezuitom poruczył , któr~ póinit\.y r. 1578 
dnie 1. Kwietnia Stefan Bator-y król przywileiem swo­

im 'potwierdził. Ta po zniesie-niu ' Jezuitów , du cho-

. wnymi i świeckimi nauc.Eyfielarr.i obsądzona zosti;ła ~ 
l ob1erwatorum astronomic:m.;, nowemi instrumenta­

tlji apatrzone-. • • W Zamościa załoiył Akademi'if Jan 

Zamoyski, kanclerz W. Koron-iy i hetman r. 1585 , 
fundus-z przyzwoity wyznaczvł , nauczycieli zdatnych 

spro~ad,ził, drukarni i zakupił i przy akndemil u­

mieścił. 

I 

' . 

I , 
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Pisarze Kośc•ielni. 

Wiek XVI. zr:akomitl! upzynił epokc w roczai· 

bcb umiei~tności. B1ędy Lutra i Kalwina ocuciły -

<}owcipy ludzkie do szukanill' wiadomości 11,• ich zbi­

ianie. Aźeby sporne materye należycie rozwi~zać , 

trzeba sis było uci:yć i~zyli:ow ws.chodnich , i wiel11 

uczonych z pożytkiem w nich siis ćwiczyli. Ja t11 
sławnil'yszych tylko wylicz~. 

MiGdZJ teologami znamienit~ trzymai~ miesce 
Antoni Le b ri x a, umarł rok11 1522 ; kardynał To-

• I 

masz V i o, zwany Kaietan, autor traktatu o powa-
dze Papieża i S..,baru; Jan Driedo; sł.nvny Erazm 

i teolog i literat, był i1ap1·zó~ kano1nikiem regular­

nym, pottm kapłanem świecldm. Jemu po czsści 

winniśmy odrodzenie wyzwolonych nauk, edycye . ' 
pierwsze wielu Oyców Kościoła i zdrowi kryt1k~. 
Zasługa iego i wolność z jaki oburzał si~ na zdro- , 
źności swr.go wieku, na ciemnot~, na zabobony, ' 

na pogardg literatury, na próźą.iactwo niektórych za­
kqnników, na migkkość boge.t1ch xisiy. zrobiły mp 

wielu nieprzyiaciół. J)oJtoyności żadnych' przyi~ć 

nie chciał, ani od papiezów Pawła III. Klemensa 
VIJ. , ari od król6w Frauciszka I. i od· Henryka VIII • 

naymilsu tego i iedyoa zabawa była z Xi§źkami. 
lI marł roku 155,6 , źycia 68. 

Jan· Cl i c to v i pierwszy z teologów Paryzkieh 
zbiiał bł\j dy Lutra. Jan E ck ius wydał Manu ale 
Cr/ 11trol'ersiarum. Jan Gropper wydał traktat 

o Eu\:harystyi porzltdnie napisany ; M e 1 c h i 0 r 
C a n 1.1 s napisał sławne dzieło de Loci1' theolo[j·i· 
cis_; _Klnu.dyusz; D es p c n s e 41októr Paryzki 1 ws{a• 
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wil si~ dziPłami o dogmatach , mora In( ści i o kar­
ności; Nikriłay SQnderus napiHł hi-krn scbizmy 
Angie~skićy i niektóre poiyteczne trtktaty o kon­

trowcrsyrch,. 
Kla~~a Koml'ntatorów i tłumaczów nil' mniey 

i~st liczna Kardynał Ximents zasłużył !if [ościoio-
- wi pri„1 wydanie ,Polyglvtty; K,irdynał Jacobatius 

ni" moieyaz~ uc7.y-aił prz:ysłng\; pu•z dz.i~ło o So­
borach, któte t~tu w zbioru _X. f;ab;i„ iamyf.:a dziś 
tom XV III ~an Ludwik Vive s H ~szpll~1 wydał 
pigć xi~g ~ prąwdzie Religi Chrz"śc; iuiskrP_y. Jr-kób 

Est11 ples napisał uczony Kcmentau na uo-.t"y Tr.sta­
ment; ~kób Mer Jiu wydał Zbior wsi:;stllic h Sr,bcw).­
l'llZt'm wydrutww'auy. Ci pitciu uc:onych których śmy 

f dopiero' wspomnieli • słyni;li ud poczittku wic:~u Jo 
T· 1540 Nie wspominam iniiych komentatorów, którzy 
pisali ogl'.'-<}ll}ne dz;ieła , Ul! czcze. f)bcemi rzeczami 
natssowane . bez 1adu • :J;Wil!zku i ,bu krytyki ' 

Co do klassy Pisarzów wymienić tu irscze na­
leźy kardynała S ad o 1 et a , którego czysta Lacina 
i słodkie obyczaie zalet~ mu i szacunek zj1dnały: 

OnufrPgo J?anvini Augusty1nhia, w kwiec~e młvdości -
' zmarłego, autora kroniki papidów i kardynałów: 
Kor11eliusza Jans\rui:usa , który wyd:i.ł ZgodG Ewanie­
:listów z komentarzem; S Ki;rola Boromeuua, który 
wydał lnstrukcye dla ple~anów i inne dzieła kapła­
ncnn użyteczne: Antoniusza Augusty1,1a, autora tra­
ktatu o poprawie Gr cyllna: Ludwika Granateńskiego 
Do~inikana, pisarza dzieł ascetycznych : kardynał~ 

"rp)eta Jezui~~, wraz z jego współtowarzyszem Mal-. 
-doJJatfm , sławn,ych Teolo~ów: Piotra Pithou, kt<'-r 

17 pisał o .wolnoiiciach kościoła Gallikańskiego: Gil-

( 

'. ,j 
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berta Genebrarda , Benedyktyna w Kl11111aku , który 
wydał Głironologii~ • Swillt~: A lf.msa Cizconiusa, któ­
ry p:sał iycia papi{'iów i kudynnłów 1 dzieło maitce 
wiele rzadJ~ic b wiad,1mości, ale mało krytyki. 

Uwagi nad odmianą zrobioną w tym • 
wieku w naukach kościelnych. 

\ 

Teol~g1a zysk'ała wiele priez czytanie dąeł Oy­
ców: Grnntowriieysza ttiź przedtem i zasa~zoaa na 
Piśmie i stałem podaniu, zaczęła b:ydi od zdatnych 
mlJźów wartowan!l, ' któuy ....prc;iw_adzili w nic ma­
Łjrye poźyteczoe , i co do nauki i co do morduości" 
i wykładali i~ sposobem iasnym i gru\ltownym, o• 
czyści.wązy 0i~ ze czczych terminów f1lozoficzoych • 
i z. ciernistych kweirtyy Mttafizyki subtelr;ey. Piotr 
Ailly , J lll'I Gerson, dusz.a Soboru Konstaneyeń~ki-ego • 
Nikołaj Cl11mangis i oiektorz1 insi dali . w tey mie„ 
ii:e przykład. , 

N anka star:ozytności kościelney nauczyła ich 
wyrugować z pism teolcgi~znych barbarzyństwo i 
Cliemnót9, która dot~d w nich panowała. Wygnano 
z Teologii Platona i Arystotelesa, zostawuiłc ich fi­
lozofoll'\ , a umiesczono propozycye ztlatne do ugrun­
tow.ania wiary, oświecenia umysłu, ukształcenia o-
byczaiów, ożyWi.enia karności. Aczkolwiek mieściły 
si& w niey ioscze praźne spekulacye , subtylizacye, 
kwestye niedorzeczne, w~tpliwości nierozsędoil' ro­
biori~ '. a ile •ozwi~zywane. Wiek dopiero X'Vflf. 
oczysc1ł z t1ch plew i -głogów Teolog1l!, do c1„go ' 
Fr:rncuzey i 'Nierniecc:y teologowie stali sii; wz.·~em 
i p~e .wodnikami. 
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. Następstwo Papieżów. 

P 0 ~mierci Klemensa VIII. ·roku "1605. obcó­
·tono oczy na uczonego kardynała BarĆmi:usza. al~ go 
król Hiszpański 'wyłęczył dlatego , iź .w H0cznibch 

. kościelnycli zaprzeczył mu praw11 do Sycylii. Zaczem 
obrmo iednomyślnie kardynała M~dycis , ucybi-sku­
pa Florentsk1ego , który sill nazwał Leonem XI. i 
po dn iach 26 um~rł. J Żałowano go ,mocno . bo po 
iego cnot«ch i got!iwości wiele sobie rlo!Jra dla Ko-
ścioła obiecywano. ~ 

N a ie go mieysce wyniesiono na tron papiezki 
kardyniiła Karnilla Borgh.-sse, który wzi~ł imie Pa-
wła V. Zacz~ł swoie rzl!dy .od zmnieysztmia podat! ; 
ków: zniżył cen1; wiktuałów, i przywrócił w Rzy­
mie, obfitość. Stdość i ego w utrzymaniu pra .w- ś wii:­
tey Stolicy, okazała sil:) w wielu okolicznoicia::h , • 
sczegóiniey z W en etami. · . 

Senat Wenecki roku 1605 wydał dwa d~kreta' 
które sill stdy matern długi"go sporu. ~ierwszy 
zakazywał stawiać kościoły, klaa,ztory, szpitale be&. 
pozwolenia senatu : drugi zakaz y wał Zd pisywać do-
bra nieruchome duchownym. Klemens VIII. lflkail}c 
eig złych skutków przez szpary na to patrzył. Paweł 

V. odwaźnieyszy. gdy na nowo kazał senat nwitizift 
dwóch xigźy kanonika i opata o zbrqdnie obwinio­
nych, poczytał to za pogwałcenie swo~ód k:ośc~el- ' 
nvch · ż~dał satysfakcyi i odwołania owych d ekr~tow. 
~ ' ~ Gd7 

)' 

./ 

W I' E K. XVII„ 

Ody ' tego senat uczynić nie chciał, ani wydać 
owych winewayców w rgce Nuncyusu, Paweł V. 
rzucił interdykt na · ich państwo, a kl§tew na senat 

' i doźg, ieśli mu satysfakcyi we 24 dniach. nie· u­
czyni~. Senq.torowie protest,0_wali sill przl'!ciwko temu 
wyrotow'f' . i publikować go w swem państwie za­
bronili· -Jezuici' Teatyni• · Kapucyni I ze interdy­
ktowi byli posłuszni, .z k.raiów Hplitśy wyp;dzeni 

. " 
zostali. " ' 

I z jedney i i drugiey strony zacil!gano woy­
ska, wydawano pi5ma n:< obTonti praw swoich. Sław~ 
Paulo czyli Pawd Sjl.rpi Serwit•, pisał źywe za Rplitlh 
a Baronius i Bellarmio za stolicit pllpieżów, Pisma te 
bawiły czytelników , ale sporu nie zaspokajały. W ': 

tych okolicznościac4 Filip III. kró~ HiszpGi1s~i ofia­

rował i,iapieiowi swd woysko, a Henryk IV .. swoie_ 
pośrednictwo. Papieź 'Wolał przyil!Ć to drugie. Po­
słowie tedy Francyi w Rzymie i w Wenecyi roz­
pocztli ugodfl ; i . kardynał Joyeuse scześliwi~ i~ Q• 

kończył. Dway uwięzieni kapłani byli wydani w rc­
ce delegata papiezkiego; wyroki yrzeciw ~ interdy.: 
ktowi były odwołane; i papież z swey strony zniosł 
interdykt. Wysłany od senatu nadzwyczayny poseł 
do Rzymu, był bardzo dobrze przyi~ty. · 

Papież odt§d zabawiał si~ iedynie obowil!zkami 
.,swego urzed11 , Stał sit pośrednikiem miedzy mo„ 
narcharni woilli§cemi , w Niemcz.eh miedzy Rudol­
fem II. cesarzem· i arcyi§Ź!lciem Macieiem iego _bra­
tem, a we Włoszech migdzy xiii~ciern Sabaudyi ,ł 
Hiszpanami. .({ról Kongo w Afryce, i król Perski 

sprawili wielkt temu pąpidowi pociechtlt wysław11.7 
»5 
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ao niego posłów i prosąc o Miuyonarzy. Tak . Obry:.= 
•tyanizm tracQC na ieddm m~eyscu Wiernych , po:;. 
zyskiwał ich .na drugiem: w Japonii bowiem wy­
wołany r;osttł przez prnłst~p Holtndrdw, którzy ka-

. płanów Katolickich za podeyrzm:ych i niebezpie:.. 
czhych udali. W Szwecyi takie Religia Katolick!._ 
do reszty wyt!lpiont z11stał)l 1 gdy Ksrol Xi~ź~ Suder­
Jnani~ Luteranin 1 wydarł koronli Zygmu.ntowi kró-

. łowi Polskiemu Paweł V. rz~dził Kościołem lat 
pi~tnaście i pół, um~rł reku 1621, zostawiwsz1 mił~ 
po sobie pami~ć przez sprzyianie sztukom i przyo­
&dobienie Rzymu gmacha-mi , kościełi;mi , seminary11-
Jhi, Gor~iwy o rozkrzenienie wiary , wysłał n& 
wschód macznt liczbG Missyonarzy, którzy h .m • 
poiytk:iem pracowali. Końcem ożywienia i pomno• 
''nia poboźuoici , bardzo wiele Zakonów i Zgroma­
c1ztń potwierdził , i sam codziennie ,Mszt Swi~tt o<l­
prawiał aź ~o ostatniey swe, choroby. 

Nast~pił po nim Grzegou XV. dawni~y kar­
clynał Ludovisio, arcybiskup Bonoński. Ten zapo­
biegail!c wszelkim intrygom nakazał, aieby .odt!d 
papież sekretnemi kreskami był obierany. Biskup­
stwo Paryzkie pod~iósł na arcybiskopstwo ; kanoni­
zował Ignacego Loiol~, fondatora Jtzuitów; Fnnci­
azka Xawerego IndJy Apostoła' i Filipa Neryu1&a 
fi:andatora Zgromadzenia xi~źv Oratorii we Włoszech • . 

· Po Grzegorzu XV. · zmarłym w roku 1625, kar­
aynali zebrani włożyli tr„ykcron na' głowi; kardynała 
Barberyna • który si~ ,nazwał Urbanem Vili. Był 

~iegły w intemach. ł xi~stwo Urbińskie przył11czył 
do paiiatwa kościelnego , które S;y4~u1 V. oderwał 

. ' 

:w 1 • s xvn. 
i .ifero•ał był eynowcom •woim Rowerom. W po-' 
ezet Swi~tych policzył Kaietana z Tyeny ~ Andrzćia 
Korsyna, i ElżbietG .królowt Po.l'tngalsk~ . Zszedł z te.• 
go i wiata r. 1644, mianJ: :był za wyrnowugo mów­
c~ i dobrego poetl} ł.acińskiego ; i~k Grecki. tak 
cloakp~ale umiał, ia go nazw 11110 psic~oł! A tt7ok1 •. 

. ' 

() Mąrku A~tonim D9miais i ? Pau~ . 
Io Sarpi. 

Pod• papieztwem ,Urbana . VIII. umarł Marek 
.Ąptoui D'lminis, znany Stłd iż zadał iasc&11rcy cios 
władzy kolicielney Byłto człowiek p~łny dowcipu i 
ilauki, ale ambitny, próiny, · niestdy. l?rzebywuy 
dwadzieścia lat w Zgromadzeniu Jeiuickiem, wyszedł 
podiegnionr chuci!! biskupstwa. Jakoż został uczy­
niony biskupem Segni, a pot~m arcybisk:apem · Spa- ' 

• latro w Dalmacyi. Ale nieukoutentowa~y, iź pisma 
iego lnkwizycya zcenzerowała , udał sill do Anglii 
roku 1616. Tam mieszkai!Ac wydał dzieło •we we 
dwóch tomach ~ Rzplitey· kościelnlly, w którem zno.1. 
•ił pierwszrństwo papieźa -i potrzf'bt; widomlly głow7 
Kościoła. Sorbona Paryzb zaraz to dzie~o pot~pHa. 
Autor zgryzot! s11mnienia ruszony, . wszedł na ka· 
zalnica w LondJ nie, i w przytorh•ości liczm-g<J słu• 
chacza odwołał wszystko , co przeciw Kościołowi 
pisr.ł. Żle przeto w Anglii widziany, i z~uf~ny vr 
dobroci Grze-gorza XV. swego niegdyś spółuczui~~ 
powr9cił. do R&ftnu. Lecz gdy wpr~dce· nawróce,nla 
.a w ego ailo~ał, i list1 do Lond7n11 ł'isywać a:acztł ł 
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t: roia~u Urbana VIII. zatnknil)ty był w zamka _Sg~ 
· ..Ani-0ła~ gilzie źycic1 d':konał roka 1625, odwoławszy 

~a nowo. b~e~Y s„oie. 
• , · P~ltiC&as bswienia si~ swego w Londynie podał 

'do druku Historn Sobor11 Trydeułskiego, przu Paulo .!,. 

SIU'~ nep.llln~ usczypliwf, i .iołci pełnf Te"l zakon• 
nik podobnie myil11ł, iak .Dominis. Rył wyklcty y 
czasie sporu Pawła V. z Rzplt~; ale bl)~C pod pro­
tekcn s1:mat11 , ?śmieUł swych wspołziornków nie dbać 

na pioruny Watykańskie, Ta pogarda orl)źa duchowne~ 
go osłabiła w Wiernych puywi~zanie do ~tolicy świ~­

tey., Znać iź d.uźo czytał pism Protestane.kich, i przei~ł 
ich sposob myślenia i gar.dzenia decyzyami paweźów. 

• ··Rokosz Kalwin_ istów we. Francyi. ~ · 
,.-p 

Po śmierci Henryka IV, w małoletności Lu„ 

'Clwib XIII Kalwinistowie .zaczcli głowy podnosić. 

.j c, .ci•li dworetrt dysponować domag11i1tc sill zuch wa- · 
le ainisny rady bólewski~y. Gt!y nic nie wskór~Ii, 

:roku 1616 porwali sill do broni ; zachodziły ~ ob11 ' 
stron. utarcaki i trakt:ity.· W rok11 · i6.z1 Hugo11oci 
ofo:!owali dowództwo nad woyskiem i co lll!esi§C ' 

sto tys:tcy talarow sławnemu Lesdig•tieres • lecz tego 

nie przyil!ł, i został Katolikiem. , Dawali ie. potem 
ma;s~a.łkowi · Bouil10n; ten im odpowiedział, źe iut 
zbyt s~ary . D()piere xi:1zll R0han z bratem swym Sou. 
bis~ p w~ zyii sig tr.czyć woynę z królem swoim. 

I.udwA król ot>i ,.,ęł z woyskie~ kiika, pro• 

wincyy wzi<,11 rokosz~l'.om w :ęcey. niż 50 miast i ' 
tniaateczet ; uakonjec n stara.niem i o.brotezn R,„ 

w I J: Jt XVII„ 35z-: 
.- sz~lego dobył Rnpelii, naymocni!'yszego Hugon~ó-1' 

s~hronienia. W szedł . kr91 da te:r ·fortecy. · tok.11 i62!.ł. 
inn'e millsta poddały si~, i Hago1ioci il"neralne prie­
baczettie -0trzyma-łi 7 ale w· niektórych m1~5tach za­

hł-oriiono im wyJ:uawania i r brz~~k.u ich religii. Usi„ 
łował Hyszeli pr~yprowadzić -·ich do icrdności s K.o 

ś'hiołein , · drogł ~~ki i ·namowy ale· te wiło,'7ania. 

pu;ez 1.1pó~ 'obłlthnyc.h daremne , byl,Y; 
l ' ')I'\ 

Spory o ·łasce, Boskiey. iat.rudrtiły j podzin 

bardzo Teologów.. Ludwik Molina J"zuita 
Hiszpan , profiissor Teologii · w akademii Kif-.N~sk • -

wy rłał r._ tM~ w ji;Eyk~ łacii1skim 1ti~źkF ,,o" zg~ , 

a&ie łaski i wólaey woli ludzki~y . " Utrayl'llywd 
lV niey iź kaida. laska cłaie c.tłowiekowt dostat~r~ 

.pomoc do dciałania dnbrze; ii .wol! (ndzkt s•~wia · 
0lla rÓ\~n?wadvle.. tak iź skłOnić ·si~ może na t~ st"to . 

nt , na którl! %~chce. 1?zielił .łaskę na d~sta:tt>C·ttlf' „ 
k'tórey s.i~ ciłówielt opillra, i na sk , tcczn§ , które!· 

_lłtl człówit1lć nie opiera·, lobo m. władz~ i!y si"' 
oprzeć. Więe pódług niego' słrutccemuść łatki n• 
~e:źda od przyłoź-.onia się ciłowi~ka. ., , ,., ' , 

Ta naub qbrm:yła wsndldr.h Tt.0logow, 
sezególniey Do~łnlk~riów. ~ Doni~&U if1 do· Ink•izyeyi' ·, 
w ~11tug1.Ui , a p#rem do K~enła .V!U W'y1aa­
czona kongregacya 1t Rzymie oiJ.pJ&\fiła. ?ff 'pOsil'Kłz~ 
pod. Klemenaem·vu1,. Leonem.~X.L ~ *m. V'.~ 'fen 

Die chcic· 11• te, lii.teri~ 9'1aawac wytokll, 13klbf. 
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oba stronom milcz9llie , przykazuifc , aby nie potcpie6. 

ani n1uki JezuitÓ:w , ani predetcrmiuacyi Domini­

kanów. 
Mimo tt"go zakazu trwały w tey matuyi spory 

W Hiszpanii~ Flandryi i we Włoszech. Korneli Jan­

aenins professor Teologii w Lowanium , a potem 
biskup lpreński , przeciwny nauce Moliny napisał 

xi~ikl!, p~d tytułem: Augustmus, w którey wy-. ·· 
łozył zdanie tego Swititego o mocy wolney woli i 
<> potrzebie łaski. W rok po. &mierci autora , to 
ic1t r. 1640. wyszło to dzieło na widok pubhcmy ł 

poddane pod s~d Kościoła. Na to dzieło oburzyli sia 
iywo teologowie Jezoiecy, a bronili ie Francuzcy i · 
Nidedandc1. Urban ·VUI. pot~pił xil!ikg Jausen1asa, 

iako wznawiai~CI! bł~dy Baiasa Mimo tego słnrnl 
teo\ogowie. Antofli Arnold, Piotr Nicole, BłaźfY Pa­

scal ~ .inni pi11ali na obronti biskhpa lpreńskiego. 

P~zeJ:lliV~a •tro.na wyci1gn;ła z tey xi9zki p~ć propo• 
zycyy ktorc lon~enły X • .:r. 1G55 pot1ipił iako bluiąier­
skie- .i .heretyckie - . Wyłoźonł obnerni.e ra meteryt 

c:.zyt~ .inn&aa w Teolog4ch, mianowicie w Tourne­
lim. 'Bulla lm1ooenteg.o potępiaiQca pitć propozycyy 

J1U1seniu11, 11111lazła ..,, duchowieństwie FrancuzJdem 
sprsedwienstwo wzgl,dem iey ogłoszenia; ale za sta­

raniem kardynała Mu.arini przyista była od bisku­

pów. . Janseniści pot,piali pi~ć propoaycyy , iak 

b'~nriał7 , ale twi•r.dzili, iz nie był7 JanseaiDH, 
l~cz :0d~rwa••. od in•.Y.Ch ' iego ·m1ili, obciete i na-. 
CJfłnfo1u1 :od. aieprzy1uoych. 1 
„ T.e spor7 ciigil~ł1 ai~ długo- ;,e Fran cyi, i 

,.-:iel~ pjam I jedpfJ'. f. drugie7 strony w7choclziło. 

f • 

W 1 !! s XVIł.-

Z tey okazyi wympwn Pascal wydal listy pro-.ria­

cyalne, w których nal.lka 'Jezuicka_ o·łasce, i roz­

woluiena przez ich teologów m~ralność · Chrześci• 
iańska, dowcipnie s~ wyszydzone. Z rozwiozłycb 

-w moralności' propozycyy wiele papieź.e pottpili : upór 

stronników Janse11fosa, zja1dy duchowieństwa Fran• 

cazkiego, nakazy królów• bulle papieżów Urbana 

VIII. Klemens& IX. ledwie przytłumić i poróinione 

umysły poi4'dnać mogły; · a i tak wielu si' tam 
skrytych i w sercu Jansenistów pozostało , nawet 
pomicdzy zakonnicQmi Cysterkami; z tey przyczyny 

klasztor i-Ch sławny Port-royd r~ku 1709 z woli króla 

z ziemi'! był zrównany, a one do inszych klaszt~rów 

przeniesione. 

Ci'J!g dalszy następstwa Papieżów; 
i spory o regalia. 

Nast&pc1 Urbana Vili. był Innocenty X- (Jan 
qhrzciciel Pamphilo ) Rzymianin , od roku· 1644. Po• 
siadał wiele dowcipu, źywości i rozsl}dku. Był nie­

p<nuszony w swoich rezolucyacb, ale sill pierwey 

dobrze nad ni~mi ·zastanawiał. Trzeźwy, osczjlduy, 
~ienawidzłcy zb1tku, zostawił w skarbie ?OO tysiGC7 
talarów. Kochał poddanych swoich, i ścisłt wymie• 

rzać im kazał śprawiedliwość. To iedno w nim . . \ 

, pr~yganlaił, ii sig dał rztdzić •woiey 1 bratowe1 a 
ktora przedawałą urzt}df dwor11 nzymskiego, i prze• 

~!ad? wała Barl>er_ynów, synowcaw Urbana VIII. tak 
la ar; do Fiancy1 •chronić musi~U. Umarł r. J655.~ 

T • 
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Alexander vn. ( Cbigi) opierd si~ dłllgo sh~ , 
boici · wywyższenia synowoów, i w pokoi11 swoim 

lazał postawić truni; , któraby mu znikomość go­

dności ziern-skich przypominała ; lecz uległ potem r 

teyźe w~d-z.fe, cÓ iego poprzednik. Pod iego papiez­

twf'm królowa Chrystyna wyrzekła si'i; trGnu Szwedi;. 
kieg<r. została Katoliczk~, i założyła mieszkanie w 
Rz1 mie w pośród sztuk i nauk. Akxander żyć prze­
stał roku i667 W czasie wielkfrgo niedostatku i 
drogości wspierał lud Rzymski hoynemi iałmuźua­
mi ; lecz or.az wiele łoźył na przyozdobienię Ko. 

ścioMw w Rzymie, st§d nie bardzo był kochany. , · 
· Nast~pił po nim Kll!mens IX. Tąskańczyk (kar· 

dynał Rospi'gliosi) miły kaźd,emu i oświecony. B..s· 
d§C nnncynszem w Hiszpanii zjednał sobie wszyst• 

, kich . szacunek. Dwa ŁJ lko lata siedział na stolicy 

Pi?tta; Umarł z t1! sław~, iź był spokoyny,. góspo­
d,arny, sczodry, przyiaciel, uczon;ych i ludu. 

Klemens X ( Altieri) prz1iaciel pokoiu i cno• 
t1, sześ.ć tylko lat rz~dził K"Qściołem . Naatfpił po 

.uim roku 167@ lnnocenty XI. ( O~esclu'ichi), ml!~ 

wielkiego rozs~dka i przenikłości; gorH wy o reformt 

ooycziiów i o prawa Kościoła, surowy dla. ~iebie i 
dla drugich. Urodził sig w kraiu Medyolańskim, na· 
U1ź~cym do domu Anstryackiego , i st~d królom 
Ftimcuzkim nie bardzo był przychylny. Okazało siG 

t1> ia wnie w sprzeczc~. która zaszła mi~dzy królem i 
d11chowieństwem F1 a~cuzkiem„ o Regalia. 

Królowie Francuzcy posiadali do dawuych cza­

sow regąlia, to iest prawo da wakansów i dochodów 

kośeieln1eh 'i odbierali dochod7 z łliskupshv i arc7bi~ 

„ . 

W IE lt XVU. 

skupstw w czasie - ich "Wakowania , i ~ami na te 

stopnie i na kanoniie osoby nominowali; ale ni,ktore 
kościoły miiiły w tey mil'.rz:e swoie sczególne przy-

wileie. Ludwik XIv.. vttyd:ił r. 1675 ul!;az, iż„ to 

prawo królów rozciiga sig dG ~ wszystkich dyecezyj' 

we Francy~. Bi~kupi prawie- wszya.c' ·pp nldaktm 
Ópo~z::, poddali sig temu rozu~dzeniu. Ale 'biskupi 

:t\.letski 1 Apamlski ', w Llng~edocyi poddać mu sis 
, iadnl! miar:} niG chcteli , i mianowanych od króla 
. kaQoników .w kat.eut'aeh swoich nie przyji;li. Co\vi~­

ksza wytoczyli tg spraw~ do papieża Innoc1mtego 

XI. który chttnic prawa ich powag~ 'Swoi'! popierał. 
i krJlowi oświadczył, ii ieśli· nie dozna puwoln:9ści • 

mocy,· swoiey uzyie. Król urażony wszelkie doć}lody 

biskuoowi Apamiskil'mu zabrać rozk~zał , tak U . . . 
. tylko .i jałmuiny życie utrzymywał; Aletski w tym 

~'. ,cias:e umarł. :tj · zd \duchowień&twa Frar.cuikiego' po• 

twierdził pruwo ·króla do wszystlrich . k'.,~cioMw. Pu • 
piez wielce im to przy.ganił , i CO Sit;1 D& owym 

,_.zjezd~ie stało za . niewa~ne os!Adził 
Duchowirństwo na nowo z woli króla zgromaiłźone 

r. 16u2 wyraziwszy swoie uszanowttni~ i posłuszeństwo 
Biskupom :Rzymskim., iako nas~spcom Piotra 8go , ą. 

st~d pierwszeństwo w Kościele Katolickim tuymalt- · 

··cym. uchwaliło: · „ lź Piotr Sty i iego nnt~pcy, na­
niiestnicy Jezusa Chrystusa , i wszy~tek · n.~wet Ko• 

• ścioł odebrali ad B,1ga moc i władiG w rzeczach tyl- -
ko duchownych i do zbawJenia I)alez~cyćh, • nie 

W rieczach doczesny~h i cywilnych : Jezus Chrystus 

0 sam nauczył nas, źe królestwo iego nie · iest t tego · 
iwiata; i 1now11, ie tueba . oddawać cesarzowi• ce 

I 
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, · i~t cesarskiego, a Bogn co iest Boskiego. A zatem 
trz7rmć si~ naleźy przykazu Sgo Pawła Apostoła• 
iź kaźda osoba posłuszna bydź powinna Zwierzch.uo­
ici; bo 'nie mesz zwierzchnoici , tylko od Boga• 
przeto kto sli; sprztciwia zwierzchności, sprzeciwia 
si~ Boskiemu roz1ztd1enin. .Zatem oświadczamy, iź 
królowie nie s~ poddani źadney władzy duchowney. 
& przykazania Boskiego, w rzeczach światowych I 
doczesnych ; ii 11ie uiogi byd~ z tronu złoźeni ani 
wyra.inie a-ni ubocznie moc! klrlczy Kościoła ; ze 
ich peddani' nie mogł bydź wyi.tci od podległości 
j poS~USZt."'ństWa, które im Sł wiani 1 ani uwolnieni 

od p-rzysii;gi wi~rności : źe ta nauka potrzebna dla 
•pokoyności publicznćy, a równie poiyteczna Kościo­
~owi, iak ·państwom , powinna bydź utrzymywana, 
iako zgodna z rjsmem St7m, z podaniem Oy'ców Ka-

' lcioła i z prz)Jr.ładarni Swi~t7ch. ,, 

!fe, ,, Lub
1
0 stolica iwi~ta apostolska i nastG· 

pcy Piotra Sgo namiestnicy Jezusa Chrystusa zupełnt 
maii władzg nad rzecami duchownemi, wszelako wy­
~oki Soboru powszechnego Konstancyeńskiego • •atn: 
knilltl' w sossyach 4 i 5tey , przez Stolicr; Apostolsk! 

potwierdzone, i ustalone prakt1kf całego Kościoła 1 

I biskupów Rzymskich , i świgc:ie od kościoła Galli­
kańskiego ci~gle zachowywane, pozostai~ w swoiey 
moc1; i kolciół Francyinie uznaid' takich wyroków, 
któreby tamte w czemkohriek naruszały lub osłabiały 
pod pozorem, źe powaga ich nie i cit dobrze ugrun· 
fOWll-PI 1 ze nie Sf potwierdZOllCtni I albo ze tiG tylk~ 
llo cz11liw sc~zm7 •ci1g•if. „ 

l·-
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·" 3eie. ,, Uźywa.nie przeto władzy Apoatolski~y _po„ 
winno sig stosować do kanonów od D11cba S. podykto­
WJ1.n3ch, a uszanowaniem od całego świata poświ1icq".' 
nycb : ie prawidła, obyczaie i ustawy puyi~t.e w kró­
lestwie i w koś.ciele Gallikań!kim • mieć powinny swo­
i~ mqc i w_afoc1ść, i ie •wyczai!' o-,~ów nasrych po• 
winny bydź 'niewzruszone., bo te zir •ezwolenil'tn Sto-. 

hcy Apoitolskiey były wprowadz<;>~ 4te. Że lub~ 
papieź ma pierw.sze i pryncypalne autttnictwo w r~ 

cza.eh tycz~cych. sili Wiary, i deP.:~~!1 ~ego rozcił- · 
gaiil ai~ do wszystkich ogólnie kościołów• i do 

kaide~o w sczególności ; wyrok at&li iego uie iest 

1tanowczy ostnteeznie, iezt11i w t~m '- nie zeebodli 
'z('zwolenie Kościoła . Te s~ maxymy. którdmy ocl, 
Oycow naszych przyi~li. ,, P.?opozycyc te. sławni; 

· Bossuet uklo.dał. , " 
, Król tonte~t _ _, '1: ter uchw~ał', ~szał it ogłHi6 

w całem królestwie, i wci~gn~ć,. w 11kta we wszyst• 
kich tr7bunałach Teologowi~ Włoscy powstali na 
t~ Duchowieństwa uchwał~. i ola11. Tomas~ Roc•berti• 
ienerał Domin ikański, potem biJk\lp W.aleucyi i jn­

kwizytor ieneralny w Hiszpanii , ~1dał roki> 1§9~ 
dzieło we trzer-h tomach na zbicia m!lxym ow:.ey 11-

ch wa.ły. Traktat iego o powadze .... PJlQitŹa ~oczytan7 
byl we Franr.yi za niezgodny i pis~m, ,t~adycyt ·ł 
nauk~ Oyców. Bossoet ze .zlecenia k-1'4~ z.bił wymo­

wnie i mocne zdanie· Rocaberta, a Ludwik XIV~ -.a; 
i~ł Papieźowi powiat Aw„nfoński. 

~akoniec Innocenty XI umarł roh 1689. ~·· <. 
st~pca iego Ale.xa11der Vili. ( Ottobc:i~iJ ohriad•a1ł 
oh~ć f ,ogodzenia ais; a Ludwikiem, j Awonło11 mi~ , 

•. 
( 
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zarh powrócony; ale śmierć nie tłopuściła mu te-1' 
interes zakq_ńczy·ć. Innocenty XH ( Pigoatelli) wy­
niesi!ony na tron papiezki, miał um:ysł skłonny do 
pokciiu. Ludwik XIV. nbol!lwai~c iż 30 kąściołów 
byłOI bez pasterzÓW: bo ich papit'Ż potwierdzić • nie 
chcid, ust§pił niec-0 ·ze swych l>retensn ; zgoda 
była zawart11 , ł· halle mianowanym bisk11pom po ... 

' dan«', ale sii; •prkdć uchwały owey zrzec musieli 1 
iednal!;owo~ utrzy-mła si~ :ana- we Francyi w sw.ćy mo..: 
l"J, ia'ko ·waro"".bia wolności Kościoł.i Ga11ikańskif'go. 
t'.lmarł. teu pa'pi~i ·r<'.lm 1699 zostawiwszy mił~ pallli~ć; 
il<tiy~ ptzyiaciell'm pakoiu i zgody . P_o nim obrany 
_iJapfo·źem Klemens XL ( Albani) był protektorem u­
;et:Óny'th, 'przyk:ł11.dełn '. d11chowieństwa i ćelem miło­
·••i ludu., ' 

' ' '„ ' t: 

. - ~tan Religii w X.VII. · \Vi~~~~ ~\v Anglii. 

'' Mówiliśmy vi przeszłym wieku, ie Edward 'i' 
J.hżbi~la przji!jl'i na.u~ę Kalwfo~, z?.cl1owuil!c biskri. 
pów i cztJść h'liirchli kości~Jney, i . ta religia 1ta­
łi lłi~ . tam pauuiąc~ · i\ le pilrytani czyli Presbiterya- · 
rritł bt"d~cy w znaczn~ liczbi~, ·brzydzili si~ ~isku­
p_lll'li. i-tylko stnXorów czyli stnszych tnieć chcieli Ił 
i ,' b7U ·Jeisłymi i pontKymi K11l winista111i. 

· 'P"a,d·: iakt>bem · 1. ie~ maxymarni n~poionyrn , 
spodziewali si~ wzf~ć gór~ nad tY'łni co si~ trzymali 
bis~~-pów; ale sis zawiedli, b_o lckauo siri ich ducha nie 

. :C:ierp•~c~go wszelkiey zwierzchrióści. Pozwolił król 
zjarda' o~u ~tronom roku 2604, ale da nilll traktowano 

~ t)'lkii ·o 111.8~11 krz1f4 prz". Chricie-, 'o piedciońka 

w .I E .X . X vu .. 
pu.„ łtlałźeństwil'!, o komzy, o skłonieniu gło.'lfy na 
imie Jezus. Odmiana mała w Liturgii b~a o~o­
cem. tego zjuzdu . Puryt~ni bardzMiY odtąd rogiątueni . 
zostali: król uttzymywał biskupów , iako przyia• 
2uieyszych 'zwierichności uaywyi.szey ' . i nawet , ich 

. do_ Szkpc1i wprowadził. . 
.• Karol I. był t~kźe za relig1~ r: bi~fami, I 

do 'Szkocyi posłał kanony do urz~dzenia . czci ko­
ścielnt~y •. Oparli si12 im Szkoci gwałtownie• biskup'a 
ustaaowionc~o · wyinali, i reli!;ii bez biskupów. do 
upadłey bronić postanowjli. J:.koź rozpocz~li ~oyne . 
sikodliw1ł i koŚciofowi Angiclskiem11 i . królo~i; b~ 
Purytani Angielscy zł~czyli si~ ze Sikotami , i . bi· 
skupÓ'!" z Ax_:,glii wyp~dzili~ Król zeb.tał '!oysk:o 
przeciwko btllltownikom: Parlament _wysta'5·ił. ogro­
mn" siły przeciw królowi, ,i dd dowództwo K.rom­
welowi. Ten króltwękie woys~o pobił , uczynił si~ 
protcktoreJi. Anglii, to int absolutnym pacem, .i ' 
Karolowi I. królowi swemu głowg 111'.iąć kazał roka 
1649. Pod Kromwelem w czasie nieokreślon~y wol­
ności ·i zaburzenia. namnoi.ylo si~ wiele deistów ,i 
at~uszów, i ta zaraza przeszła potem dó in~1ch; 
kraiów. 1 . 

· Po śmierci Kromwela gotliwe~o 'ob~ońcy Pury-
tanów!, wyniesiony 111 tron Karol li. r. 1_660 prz_y­
wrócił biskupów, i kościoły przez Presblteryanow 
zabrane im oddał. Parlament wydał µkaz ,, aieby 
Pury~ani stos'owali sis do 'praw religU p<::nui~cey. · 
Przymuszeni si~dzieć spokoyuie, sz~ł ~WÓJ i niech~c 
obrócili na Kościół Rzymski. :lmyślili rc1kii ł07.8 
spiscJL na Katplików. Niciaki Oatrs w_i.eruto,Y z~f~". 
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·a1~ń, Qa przemiany, Jpznodziefa, Jez~ita, 1postafa, 
naostatek ateu.sz, oskariył K.itolików AngiJ:lskich, ia­

koby 1pikn!)li si9 na życie Karola 11. z porozumienia 

sig z Jezuitami. papitźl'm i królem Hiupańskim, w 
ilelu puywrócenia tarn Religii Katolickie1· Mimo bra„ 

ku dowodów i niezgodności świadków~ lord Stafford, 

wide znakomityc-h osób i kilku Ji:zuitów, iakob7 
winowaycy , a rłk katowskich źycic stracili. 

Nast~pcł Karola Il był xi@łę Jortk, brat iego, 

pod imi~niem Jakóba ' II Byito dobry Katolik • I 

iyczył mocno , aby poddani iego do Religii Kato­

lkkiey po'Wróciłi. Zidał on, żeby przysitig• prze­

ciwko niey wymierzon1 , zniellionł była , a oraz prawa 

kau1ce ZQ My wyznawanie. Nadał wolność sumnie .... 

nia wszystkim poddanym, tym końc"m ź~by i Ka- , 
tolic, używać i67 mogli. Oburzyli siti na to nie- ' 

spokoyrai Anglicy, wezwali na obron~ swey religii 

Wilelma Nassau xi~7.~cia Oranii, który ~oku 1688 

W)'zuł li tronu Jakóba teŚci.: swego, tak iź ten schro• 

nić si~ do Francyi musiiił, gdzie od I.udwika XIV. 

wspaniale przyi~ty, reszt1 dni cnotliwego :Eycia do­

konał. Zatem b<'z przeszkody ugruntowała sis ref'or• 

ma Kalwińska w Anglii. W samey t,Jlko lrland.yi po• 

zost'lli siG w małey liczbie Katolicy , którzy dotl!<l 

gdy to drukui~ , d(lprosić sil! nie mogi o zniesienie 

praw siebie sczególniey uciskail!cych, ani o porówna-

,- nie siebie w pTerogatywach z inszymi kraiu obywa..­

te.Iami. Czytay historn schizmy kościoła Angielskie- · 

go przez X. Poszakowskiego napisanł • cz&•ć li. dr11• 

ko•anlł w Warsiawie 171$. 

·. 

I 
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Wyp~dzenie Maur6w_ z Hiszpa'nii~ 

J('scze w roku 1ą92 Jferdynand V . po zdoby. ' 

ciu Grenad7, tchnisty duchem gorfiwoścr wypsdził 

~ kraiu Maurów blisko dwakroć stotysiscy . osób. W 

tym w:ieku 1610 roku przez •urowy Filipa tli. króla 

wyrok, wszysc.Y Maurowie i Żydzi . nowi Chrz~ 
~ łciianie, nawet zakonnicy. xr!lźa i urz~dnicy dworu, 

w liczbie około dziewitićkroć stó • tysi9cy wyp~dzeni 
byli z Hiszpatiii • a Stłd kray bardzo wyludniony. 
Oskarźono ich . iż sekretnie trzymali sis; niezboźnci-

6~i Oy.c~w . s~oich. : Wyp~dzeni ostntniey doznali 
ntesczssltwoim ; dolqdkolwii:k 5ię udawali', Chrze­
iciianie -ich uie przyymow di mai~c ' ich za niewier- · 

nych ł' a niewierni iako Chrzdciiau prz;yymować ich · 
niech cieli. 

Odw~ła_nie wyr?k.u Nanteńskieg~'; osła.:, 
b1en1e Kalwm1zmu we Francyi. 

Po wziceiu Rupelli sekta .{(ałwińska zaci~ła sła­
bieć •e Francyi. Ludwik XIV po Nimedzkim p<>· 
~oi11 przedsi2wzi~ł zadać ieI cios ostatni dla pozbycia 

~Ił). lturzycielów spokoynoś~i. Mniemał prócztego, iE 
1i:n1e. kr~la Chrześciiańskit'go obowi~zywało go do nie 

Cl1er\>l~n1_„, w swem państ~ie inney religii' prócz 
Kat~hc~iey. Powoli mniemu1i reformatorowie po•­

bawienl ~os.ta_!~ przywileiów, dawniey im potwoio­

D:Jll~· ~.c,1oł_ ich w Ranmur bjł zburzony, aka­
de~1e Kalwtnsk1e -tnieaioll,e; pastorowie ich do pł«• 
4:e1111a pobor11 a nrego maiitku puytna.u:eni, i md~ 

_, 

.• 
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źei1stwo między osobami róiney religii zalrazane , 
Katolickie tylko ak11szerki miały moc chriczenia dzie­

ci kalwińskie, .w nicbrzpieci:cństwie życia· zostai:tce. 

Takowe dzieci miały dollwolcnie nawracana się w sio­

clmym roku, a w 14tym powinni byli rodzice łożyć 

kośzł:a na instrukcn ich w scminaryach- Katolickich. 

Nakoniec nied:łwał król żadnego mzę du Kalwinistom, 
a nawnc11i\jcytn s.ię wiele ła'k świadczył. 

W tym sam7m CZQSJe gdy tak Ludwik sekt~ 

Ir alwinistów ·osłabiał , wiele missyonarzów p() pro· 

wincyach , usiłowało z.wrócić ich na łono K~ściola 
prz~ swoie namowy, przykhdy i nauki. Ale gdy 
nawrócenie ich przez opór pastorów ·bardzo leni wym 
sdq krokiem , mniema! L•1d wik, ii pr~dzey celu 
swęgo dopnie odwo'łuiitc wyrok Nanteński, który na 

ich stronę Henryk IV. okolicznościami czasu przy· 

muszony wydał. Ta wielkiey wagi materya podana 

~yła radzie do rozwagi. · Roztrz~sano z jeduey strQny 

spolcoyn2ść .puństwa i czysio~ć Religii, z clrugiey 
pożytki z ludności i r1ikodzieł . Przeważyła pierwsza 

uwaga. 'Zaczem Ludwik XIV. wydał roku 1685 ukaz 
kassttię.cy wyrok Nanteński, zamykai~cy wszelkie ich 
przjwileie, prz;ykazuiitcy burzyc wszystkie ich ko„ 

ścióły, a iakaz11i§cy z'gromadzać sie u" obrzędy ich 

religii; przymuszai~cy pastorów do wyyścia z kró • 

)es.twa· w prze~i§gu dni pi,tnastti od ogłoszenia tego 

.Wi:~zn. Tym czasem dla · zatrzymania ich w krai11 , 
.król wit'jk.ie korzyści nawracai~cym Sf!l przyrzekał i 
w skutku czynił. Nadzioia z1sk11 i zostauia si~ na 

mieyseu , oraz boiaźń kary , wielu do wyrzeczenia 

li& bł~dów puywiodła. Inni około dwakroć stoty. 
si~c)' 
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si1icy opuścili Francn, wynoSZ§C z sob~ r~kodzicła 
i pieni~dze. Jedni z nich udali sie do Szwaycar , 

Gicnewy i Holiandyi, inni do Anglii , Niemiec i 
Prus, utyskui~c z odgrażaniem sii; na surowość uka­

zu. Tym spos~bem Rdigiia we Francyi oczysczon~ 
· z.ostała, ale państwo na ludności i kunsztach wiele 
straciło. Wielu z Kalwinistów, a .mianowicie Juric11 

pa~tor zaostrzyli swe pióro przeciw francyi, i pro­

rokówali upad~k w n;ey Religii dawney i pupizm11 iak 
oni zwali, w roku 17m, a naypó.foi~y r. z715 ale to 

byty czcze prz;p1idzenia · 

\Vyp~dzenie \Valdensów z Piemontu 
Potępienie Kwietystów. 

Waldensowie iednG wiar1i z Protestantami trzy-· 
rnaięcy, mieszk~li w dofo19r.h Lucerny, Sgo Marcina 

1 Perusy. Gdy .dawanć im przez dł11gi ' czas instruk­

cy" nic mogły ich zwrócić do Religii przodków, a 
liczba ich powiększyła 'i~ przez przybyłych z Fran. 

cyi Kalwinistów, to przymusiło \Viktora Amadeusza 

do wydania ukazu roku x685, aby wszyscy heretycy 

nie che~cy sill nawrócić, wyn?sili sili z krain w 

przeci'l gu dni pi~ tnastu. , 
Po wyszłym t.;k surowym nak~zie, W aldenso- . 

wie zauf•ni nie tak w lic:ib!l iak w góry , porwali 

s it; do broni. W ysłaue prze ci w ko nim woysk-0 ubiło 

iCh na górach do trzech tysięcy, a dzitsięć tysii;cy 
w niewol!! wzi~ło, reszta do Git'newy i do Szwaycar 

uciekła. Widzqc ~i~:i~ Sabaudyi część kraiu niegdyś 
i'iludnioni i upuwn~, ' teraz . pustkami stoi~ci , i za.„ 

.li~ 
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warłszy ścisł;y zwiitzek z Wilelmem Oranii chr~c 
mieć :iaiadłych Francyi nieprzyiacioł , przywołał 
nazad Waldensów, i wszystkie im przywileie przy­

wrÓcił. Tak interes polityki przemógł u niego nad 

miłośc iit religii .. 

W tym wieku zjawiła sill nowa sekta 'Kwiety­

stów , którey autorem był Michał Molinos Hiszpan • 
znakomity z czułey peboirtości i słodkiey wymowy. 

Wvd;:ł on r. 1675 xię.ik§: Przewodnik Ducho­

w:y, i prze~ ni1i zjednał' sobie wiele zwolenników­

z płci o boiey w Hiszpanii, we Francyi i we Wło­
szech Ale ludzie rozs~dni znaldli w niey bł1idy. 
podobne do obł§kań Begwinów , i 68 propo1zycyy 

zdawały sill otwierać wrota do swywoli. 

Istota tych. propezycyy była: i~ d0skonały sta1t 

Chueściia.nina zależy na spoczynku duszy , tak ie-

. dnoczeniem sill z B <•giem zailltey , iż nie ma źadney 

woli, ani ruchu. sobie właściwego. Bóg wszystko 

w n~ey działa, a ona iest tylko istotl! biernf!. Taki 

Chdeściianin nie myśli ani o nagrndzie, ani o ka-

, rach : nie trosrzy sill ani o zbawienie, ani o pot~* 
).>ienie; i w tey oboiętności zostai:tc, grzeszyć nie 

może. Nie potrzebuie źaąney czci powierzehown~y. 
i iaki!tolwi•-k l!itdź wyst{lpek popełnia, ten nie moźe 
mu bydź przJczytany, y,dy w tyrn niecierpietliwości 
stanie MstAil". Te nieb.-zpi~eznc w3obra:hnia. donie­
si ine by.ty Inkwizycyi w Rzymie, i l\lolinos mimo 

obroóy willlll . musiał błędy swoie odwołać. i ska­

zany b vł n<1. .IJOkutę w wiecznem 'ifi~zieniu. Tatn 

roku 1696 iycie ąwoie zakończył. 

, . 
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Kwiiety1m z autorem nie umarł. Pani Mothe..o 

Guion 1 i urod~ i dowcipem znamienita, stała si9 

apostołki! nowey nauki, któr~ wyksztakiła. Wydała 

kilka xiitiek, pełnych wyobraień ciemnych. Proro­

kowała, opowiadała swoie sny~ opisywała obiawie. 
nia , to tcts't s wo ie przywidzenia i głupstwa ; ·oby­

czaiów atoli była nienagan~ych. Nauki) iey pot~· 
pili biskupi Frat1cuzcy • osobliwie Bos!uet Meldeń-· 

ski. Przeciwnie Feneleon arcybiskup Kameractński 

napisał dzieło pod . tytułem: Maxymy Swiętyck, 
sp: zy iai~ce po c1ęści iey nauce. Boss11et znala-zł 

w 11iem błi;dy, i sprawa wytocz1la się do Rzymu. 
'V scz~ł siG spór iywy: ale go zakończył Innocenty 

Xll. potępia i~c roku iegg xi~źkii Fenelona 1 3Jma 

propozycyami z niey wyistemi. Poddał -sill on decy­

zyi Stolicy ~W<tt~y z ws~elk§ powolności~. która i 
•czysty iego .zamiar i raiem ,wielkość duszy okazała • 

łU~dy róiae·sekt, osobliwie Kwakrów, 
Socynianów, Deistów. . · 

Na poczę.tku wieku XVII. Gomarysci i A~mi­
'llianie spór wiod~c i sprzeciwiai~c ·sill między sobt 
w materyi Wiary , czynili ·wielkie zamieszania w 
Hollandy i, Xigźll M,~urycy z Nassau był pierwszych 

podpor~ • drugich zaś Barneweld minister rz~dowy. 

Stany ienerale nie mog~c ich pogodzić, zwołały sy­
nod w Dordrechcie roku J619. Arminianie przegrali, 

i wszędzie ich prześladowano. Grocyusz skazany był 
ua dożywotnie wii.zienie; lecz -z niego prze~słcm 

I e: '-
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zony sztucznie uszedł. Barneweld 7oletni starzrc 

ścigty został.. 

Obło połowy tego wieku wylggły si' "An- , 

glii nowe her„zyc , w teyto kolebce niektórych 

prawd • lecz wielu błGdów. Sekta Kwakrow albo 

dri~cych, ii w swoich naboźeńttwach trzt:śli si~ 
calem ci11łem i drżeli winna swóy poczętek szewco­
wi, nazwiskiem Je.-zemu Fox. Ten fanatyk we 25cim 

roku ponucił sltlep swego oyca, obiegał prowincye 

Anglii, opowiadał dziwactwa światła w_ewngtrznego 

zach~caięc do cnoty i dai~c z siebie przykład. Miał 

wprg"dce wielk~ lic~b~ zwolenników, którzy sit: sczy· 

cili. ii. naśladui~ pierwszych Chrześciian. Twier­

dzili , ii odbierali ducha, i kto go pierwszy ode­

brał czy mGŹczyzaa, cr.y niewiasta , kaznodzieiował 

de drug ich. Nie cierpir li ani kościołów . ani ołtarzów, 
ani .ozdób żadnych , arli ceremoniy. Miłość bliźnie­

go mieli za istotny obowi'!zek i wspomagali ubo­

gich. Przyszli do tego Ztlchwalstwa. iź uderzali na 

odprawiai2cych cz.eść publiczn~ i rozptidzali. Krom­
wel przet przykła,dne ukaranie pohamował . ich fma­

tyzm , a Robert Barc!ai i Wilelm Penn J>rzyi1Awszy 

ich sposób myś ltnia, narłali tey sekcie charakter 

łagodnieyszy i s talsze pra~idła . 
Penn człowiek zapalony przywiodł iedn!l pro • 

wiucn A meryki półuocnP.y pod panowanie Anglii, 

nazwał i~ Pensylwanł§ • i z sześci~set swemi naśla­
dowcami t~m osiadł. Prześladowanie ieh w Anglii 
za to, iź zad ney przysi~gi czynić nie c hci„!i. po mno­

żyło nowt ich usa~i;. Karol II Jakób Il. Gwiliem 
III. widz~c iź tn·zy fanatyz~ie swoim byli ludirni 

W I E K XVJI, 

escz{ldnymi, sprawiedliwymi , litościwym.i , nadali 

im wolność wyznawan ia swey religii; a pospólstwo 

. dm:nai~c łagodn 1!go ich postl)powania , ,natrz~sanio 

swoie zmieniło w ich poważanie. . r 
Przy nicok:reśtoney w materyi religii myślenia i 

drokowani.ą wolności, cora~ nowe w Anglii wyii;g~ły 

si6 bł11dy Niektórzy S!!dzili, że ten świat iest igrzy­

skiem ślepego losu. Insi twierdzili, ie źródło Chry­
styanizmu było trucizn!]: zaraźone , i chcieli zwrócić 

wszystko do pierwotnego poczi!tku. Stitd zrobił sil} 

ów . rotok bezboźuości' który pot em rozlał sill po 

całey Europie. Unitu ze czyli Socynianie zaczt:li zno. 

wu attakoweć dogma T róycy Stey, i wielu znakomi· 

tych pisarzy na swoi~ stron~ przecil!gnf)l i. Widziano 

w Anglii uczor,7Ch m@źów , którzy w dziełach swo­
i~h n ie wstydzili si~ popierać Aryanizm. 

Konrad Vorstius ' Kat win pisał w i<"le nlezboźnie 

pr.ieciw Katolik.om, i przeciw niektórym Protestantom, 

i do Socyanizmu wydawał sill bardzo skłonnym; t~k 

iz mieysce sw.-g .> pomieszkania CZl)Sto. odmienać, i 
kryć si~ musi~ł; umarł roku 1622. 

Spinoza Żyd Holenderski. potem ChrześcUanin ,. 
leęz źadney nie maiitcy religii~ stał sill nauczycie­

lem Ateizmu. W wydanem dzi~le baie, iź iedna 

.tylko iest istno,ść olwieczna i 11i~p@Jzielna, ktor~ 

, Bogi401ll nazywa. Że wny~tkie is toty, które si~ róźne 
bydź z~ai~ , !i t~ź ~:im~ i5tności!J:; ale rozmaicie . n­

kształtowan~. Zatem bóg Spinozy icst razem duchem 
··. i m a tern• Człowiekiem i zwierzi:ciern 1 dobrym i ' 

złym, ciepłym i zimnym. Tak dziwaczne i uier?'" 
12dne syst~ma zbiiania nie potrzebuie. 

·, . 

.. 
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Bayl uczony , rodem Francuz, sekty Kalwii1-

11kiey sławny Pirronista wiele kakźe Religii Chrze-
' . 
ściiańskiey za~zkodził wydaoemi w Hollmdyi dzieła-

mi, a osobliwie ~gromnym Słownikiem. Żaden pra­

wie tak źle nie uzył swego dowcipu i światła j iak 

on, przez rozci~gnienie w~~pli w ości. do wszystkiego, 

l z11ciemnienie nayiaśaieyszych prawd i naywido­
cznł„yuych: ucieka~ sit; c~asem do Wiary . aby po­

niżył rozmn, uźywał rozmmu d1lat„go, aby podk<'>­

pywał Wiar~. Umarł w Roterdamie roku 1706, 

Nowe Zakony. 

R~zwoln!enie obyczaiów wciskałe sic pow0li 

i do klaszlorów zakonnych, i do świeckiego Dudrn­
Wl('rutwa Piotr Berulle, · póiniey kardynał, 
~ońceni oiywienia pobożności i światła, ustanowił 

w& F i:imcyi roku i6u Zgromad1enie k!ipłanów świec­

kic.b, zwane Oratorii, ~ez czynienia ślubów. TQ 

stało si~ zarodem xi~iy śwjatiych i cnotliwych' a 

tem samBm ~ie/~ gorliwl'...ch i wyi:iownych blsku~ów. 
Sty Franctsiek S a~ y bbkup Genfwenski, 

'peł!.'u gorliwości , ~ii'ości b!iź :iiego i ełodkości o­
byczaiów, który 70 tysit;cy obt1ik.irnych w wierze na 
łoµo Kościoła Katolickiego przywrócił , ustanowił 
ro.ku J610 Zgromadzenie zakonnic N~wiedzenia N. 

M ranny. Pierwsz~ ich matk~ była 'J 0 8 n n a 

C ~ ,a n_ t a 1 , w pocet Swi~tych policzona : powin­

nosCl~ ich było przyyrnowanie chorych i w7chowaoie 
panienek. 

' ' 

• 
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Jozef Kalasanty rodem mupan, załoiył 

Zgr~madzenit: Szkół Pobożnych. Ten Swit;ty kapłan 

pełen miłości pliźnego widzifC, ii dla · dziatwy U"' 

boiszey klassy ludu- nie było szkół ani instrukcyi. a 

inne zgromadzbnia tey sit;· pracy podi~ć nie chciały. 

icscze roku 1597 . przybraws~y sobie towarzyszów li 
zacz~ł w Rzymie ńauczać młodzież uboźszi! pocz~t­

ków wiary, obyczeiów i sposoqu do źycia , Gdy 

si1f w sz!r.oLch młodź i instrukcya iey coraz bardziey 
pomnai.ła, źeby to dzieło i Kościołowi i krafom 
potrzebne z jego śmierc11t nie ustało 1 w rokll 16w 

· ustapowił Zgromadzenie fiarów; pr.zepisał im życic 
wspólne i pracowite, a nadewszystko włożył obo­

wię.zek uczenia młodzieży' w szkołach bupłatnie. 

Sam we wszystkićm był wszystkim wzorem i pr,zy-: 
kładem. Paweł V. papieź i Grzegorz XV potwier_. 

, dzili to Zgrom~dzrnie i iego ustawy, które wprt;d,ce 
rozk.rzewilo sig we Włoszech. Hiszpanii. w Neapoli­
taihkiśm ptińst~ie, w Niemczech, Polsc:e, Wcgrzech • 
Litwie 1 Sycylii, Sardynii. Pocz~tkowi S. Joz efa Ka­

l as. zwolennicy gorli~ościę. o dobro Kościoła i po­

żytek bliźniego w nauczaniu młodzieży całkiem za­

it;ci, sczupłe nawet mieyscami fundusze, skwapliwie 

przyymowali. 
Zgromadzenie to wydało ·gorliwych Sgo Funda· 

tera naślad'owców, i wielu w wyższych nawet umie­
,jt;tnościach biegłych~ i wydanemi dziełami sławnych 

mt;źów ' iakimi mit;dzy innymi byli: Michelinius, 

Paulin• Korsyq , Polit, Bece aria , Gaudio, Dalham, 

~aschat.', B~itay, Job. ~onarski, Wiśnie~ski, Do.­
.g1el, Osmsk1, Zaborowski i t. d. Sty Jozef Fundator . ' 

I 
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pełen cnót, prac, zasług i dobrych uczynków, prze­

niósł si1: do . wieczności po nag ro di; roku 1648 prze­

zywszy lat 92. Żadnych w źyciu godności' ani bi­

skupiey ani kardynalskiey przyi~ć nie chciał, aby 

od prac szkolnych nie był odrywany; a Zgroma­

dzenie iego w wielu ktaiach dot~d si~ z poźytkiem 

plłbliczności utrzymuie, 
Sty w·i n c enty z pa u I i FPaocuz' załoźył 

roku 1626 Zgromadzenie xit;i.y Mis~ionauów; ktore­

go obowi~zkiem iest dawać nauki_ kościelne i 'inne ~ 
umiei~tności w Seminaryach .klerykom świeckim, j 

usposabiill ich na zdatnych po parafiiach pesterzy. 

Cel tak wysoki, prace nanczycielskie i apostol,kie , 

zycie priykfadne, czyuil! temu Zgr1Jmadtenin zalet~ , 

a Kośckłowi i społeczno&ci ludzkiey bardzo poźyte. 1 

czn:i- przysługt;. , 

Tenźe Sty Wincenty nfundowd Zgromadzenie 

Panien Miło5ierdzia, do usługi chorym i do eduka­

cyi dzievcz~t, które ·łl}CZ!!C ł'liodlitwtl z prac~, gor­

,liwe s~ i:azttn o zdrowie ci~ła i o z,hlłwienie duszy 

~liźniego. Zgromadzl'nie tn iest iedno z naypoźyte. 

czniesszych. i "tak od wszystkich poważane dla cnót 
i przykładney usilności usługiwania chorym i dzie· 
cio'm podrzutkom , iż Francuzi bnrz~c i znoszitc 

, wszystkie zgromadzeuia zakonne przy końcu wirk11 
XVIII. to iedno we Frr.n cyi zatrzytnali, które Napo· 

leo!ł Wielki osobliw~ wspi!!ra opieki}. 

W Warszawie szpital zwa111 Dzieciq.tko Je­
zus dla podrzutków i chorych, winien swe zało­

źąnie X. Gabryelowi Baudouin, ieduemu ze wspo· 

mnionego· Zgromadzenia Missżonis. l\igi ten pełn1 

, .-
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miłości Boga i bliźniego, staraniem swoi~m, gorlł- ' 

woś .,i~ i wyprosionemi p~ni~dzmi , wystawił ten 

gmach ogromny roli;u 1756, czyni~cy zasczyt Kościo­
łowi' i ludzkości, a pożytek i chwał~ kraiowi. Tym 

szpitalem zarz!!dzail! dotitd pracowicie 7 gorliw_ie i 
przykładnie Panny Miłosierdzia, w którym corok mie­

ści si~ dzieci do 900, próc1 wielu chorych / i ka­

leków. Pełni!} chi;tnie dość, przykre swe ob'owi~zki, 

dobrowolnie przyi~te, iedynie 1 miłośd Boga i bli­

za1ago . Ciytay pochwałę założyciela i użyteczność 

tego szpitala w Numerze 15 Monitora Warsz. r. 17S8, · 

przez X. Franc Bohomolca 11apissn~. 

Rokll ru.J7 ustanowionę były zakonnice Urs u-

l i ny, kofl.cem edukgcyi panienek. W tymże wieku 

nast~piły nfvrmy BenerJyktynów S . . Maura 7 Augu­

styninnów, Trynitarzów wzgltldem wykupywania wi~­
źHiów, i za~onników Trapistów, którz1 wŚzysey d<> 
da wney karności by li przywróceni. 

Pisarzę Kościelni. 

Z pisarzów którzy w tym · wjeku i 'Siebie i Ko~ 
iciół wsławili; więk$za cztść uformowała się w kla­

sztorach. Jezuici ł~cz~c nauki wyzwolone z umiei!i- ' 

tnościami k · ś~i.elnemi, o'Jiaśniali iedue przez drugie. 

Komuż nie s~ wiadomi B<!llarmin, Gretser, Sirmond , 

l?etavi. Garnier, których tal.enta i świadomość rzeczy 
tyle honoru ich towarzystwu przyniosły? Bolla ndus 

Jezuita' przeds;i;wzięł wi.ellde i chwalebue dzieło wy-
d • . I , 

anta orygtna!nych dżłeiów iycia Swi~tych Pan-

skich 7 miał d? tey pracy pomoc :lików ko11t1ntXa-

' 
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torów H':nscheuiusa i Papebrochiusa, po który eh 
na~t\!pili 'insi , nie mniey lwiatli i zrtczni do odkry­
CH• prawdy wpośród niepewności i baiek:. · Kardynał 
Pll,llavicini , wydał history~ Sołioru Trydeotskiego, 

v: którey wytknl!ł wiele błi;dów i pomyłek w histo­
r;ri przez Sarpi wydane)'. Z tegoż Towarz1stwa co 
do komentarzów na Pi~mo S. wsławili sill Menochius, 
Titin, Villalpandus, Cornelius a lapide, Boufrerius, 
Emmanuel Sa. i t. d . Z kazn~dzieystwa sławni Sl!• 

Bourdal , kaznodzida królewski, Che0minais, Colom­

biere , la R ue ; z Polaków Piotr Skarga, W uick i t.d. 

Ze Zgromadzenia kapłanów Oratorii: Cassabu­
tfos, le Cointe, Simon , Lami, Mauduit, Odoryk 
Rayndd, Malebranche, we wszelkim gituuku litera­
t.ury imiona swoif' uieśmiertelnemi uczynili ; przy 
koi1~u ' witku pGk,.i:ał sii; Ma~sillon , .który passye 
111dzkie przedziwni~ malować umiał, i mówić do ~erca, 
mi~kczyć ie i podbii11,ć. ' 

Benedyktyni przyczynili blask11 sławie swoiey 
wydaniem dzit'ł Oyców Kr1ścioła i uczonych rozpraw 
o historyi i starożytności. Mi!ldzy temi znakomitsi 
byli Achl'ri, Mabiloni, Ruinard, M.ntiani, Mont­
faucon. F ranciszkan ' A n toni Pagius poprawił omyłki 
Baron!usza; a Dominikanie Xomb.-fizy i Alexander 
~atalis wydali dzttła wiplce Teologom uźyteczae. 
Bzowski Dominikan był kontynuatorem Barouiusza. 
, Z 011chowieństwa świeckiego na nieśmie~teln~ 

sł~wi; zasłużyli , naprzód Baronius i -Bellarmin kar· 
clJnali „ ieden z Zgromadzenia Sgo Filipa N er:, drugi 
z Towarzystwa Jezusowego, pierwszy wydał roczne 

dzieio kościelne 1 drugi dżiełO' ~ontrowrrsyy. . Kar-

. ' 
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dynali Rona i Norisi wsławiii sii; nauk~ pismami!. 
ten drugi przyniósł razem Augmtyanom zasczJt• któ-.1 , 

rych był członkiem. 

Francya Z!lsczycila si~ wiel~ prałatami znamie­
nitemi z obyczaiów, nauki i wymowy; takimi byli 
Laubespine biskup Aureliai1ski , Marca arcybiskup Pa­
ry z.ki; Godeau biskup Vincyyski; Maskaron biskup 
Tubki; Flc.:.hier biskup Nimedz!d; nit'Śmiertelny Bos­
suet biskup Meldeński , kaźuodzieia , krasomowc:i , 

I 
l1istoryk , teolog, wsz~dzie wielki , wydał wiele dzieł • 
szacownych; napis.eł plan zj·etlnoczenia Kalwinistów ' 
z Kościołem ' Rzymskim, ~tóry zn.ay diiie si{) w dzie­
łach iego pośmiertnych; umarł w rr1k~ 1704' prze• 
iywszy lat 77. Fenclon bisk 1p Kamerec~ ński wy­
.mowny, słodki , prr.ykł.idny, wiel11 ~„ret:y ków zwrÓ· 

cił do owczarni Chrystusa. · Rów nie sławnymi byli 
ka?łani; Launoi, Hermant, ( 'otelier, Bqluze, Ar- . 
11auld, Nicole, 1'1llemont , Spr:udan, Fleury roz~~­
doy pisarz . lii&toryi kościelney i katechizmu i t. d. 

Ci niezmordowani m~źowie przetrz~sali bib!lo­
teki , iwicdznli obce kraie, wysZlllliwali zahytk-ów i 
pomników , aby historn kcacieln~ obiaśnić, spro-' ' " stować , udoworlni ć. St~d razem wydoskonaliła sig 

Geografia , Astronomia zaś, Zegluga i inne sztuki 

wielkl! pomoc i wzrost zyskały. Podróie posluźyły 
do poz11ani.:1 obyczaiów, zwyczaiqw , rz~du ·' religii 1 

rewolucyy zwiedzonych krai'ÓW, co wszystko rz ttciło 
wielkie światła w historyi świ~ckiey i ko8cielne7; 

r 

\ 
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WIEK OSJMNl/STT. 

Sprawa o przypadki sumnienia. 

l)ucn sprzeciwieństwa, który zaymował ludzi 

w każdym prawie kraiu i w kaźdey kondycyi , nic 

ust.tł i w tym wieku. Opinie Janseni::;sa , które w 
przcszł1m wieku ty le narobiły pot!ziRłów, czyniły 

iescz.e zamieu:anie w Kościele. Róź ni papie ie pot~­

pili je; ale gdy zwole.noicy biskul'a J preńskiego u­

trztmywah, ii potljpicnie ści~gało sig nie do zdań I 

ich mistrz.i, l~c~ do bł1jdów ud niep1zyiaz„1ych ie­

:rtl'J przypisanych, ten wybieg uwiecz .1iał sprz~czli:lj. 

W l'oku 1701 biegał po rtik:u ludzkich rt:kopism • 

zamyknittcy w sobie przypadek stimnienia taki. Spo­

wiednik pewny zapytywał sit;, cr.y moie dad.i roz­
grzeszenie kapla'.l·Jwi o Jansenizm duio podeyrz~ne­

mu , a który exam.ino.vany w tey materyi odpo­

wiedział : 
„ 1. Ii pot\;pia pi\;Ć propozycyy w tern rozu. 

ttiieni11, w jakiem ie K0ściół potłlpił ; a le ii mnie­
ma, że wzglł)dem ~zyn11 dosyć icst na powolności 
milczenia. i ze kto nie iest przt•kgnatly o utrzymy. 
wanie potępioney pl\'opozycyi • uie powinif'n hydi 
nabawiany niepokoiu i przykrośd. 2, Ii był u siebie 
przeświadczony , ze predestynacyia była z łaski , a 
Jaska slc11t!!czna ~ sii•bie S łmey. 5. Ii u iewi.crz1ło aby 
Nayś . Marya Panna była niepokal.rnie poczęta , nie 
mówi sic przeciwnego tym, . którzy inaczĆJ myśl~ . _4 

, I 
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Te przypadki były umyśloitt utworzone dla 
uzyskauiaÓ!Jpowi~dzi pr~ychylney tym, którzy spra­

wie JanS~Llt.~a sprzyiali. Jakoi ao ~~ktoró• l:)~~­
bon y dah Sllj w samołowk!l wprowadz1c. 0dp::iw1e­

dzieli oni . 1ź i ania owtgo bpłana ni• l:lyły uowe, 
ani od. Kościota(potępiono, zatem nie zasłiigiwały, 
aby mu ©dmówlć rozgrzeszenie. 

Gdy ów rll!!opism stał sill publicznym , kardynał · 
Noi!les r. i705 wydał nań cenztJrę, ii konsystucyom 
papiezkim i!'."St przeciwny , zmierza do wznowienia 

udecydawanych kwestyy, sprzyia dwóyzu :,czeniot.n ' i 
restrykcyom myśli, i uwłacza powitdze Koicioła. Za­
k#Zlł oraz oskarżać w ogólności o Jansenizm, chyba 

1 gdyby kto ot warcie potępioną. vropozycn utrzymy­

wał Wszyscy doktorowie któuy podpisali ów przy· 

pad'ek sumnienia, wyznali, iź byli oszukani, wyi§­

wszy iednego X, QtJesnel, który udał !it; do Hol- · 
landyi nazywai~c" współkollegów krzywoprzysii;zcami. 
W tyrp czasie nust~piło zburzenie klasztoru l:'oi·t-royal, 

i przoniesienie z.akounic dq innych kla~ztorów za sprzy~ 
ianie Jansenizmowi. 

Bunt Kalwinistów w 26rach Ce­
weńs kich."" 

Odwołanie wyroku Nante.ń,skiego osłabiło Kal~ 

winizm we Franc,yi, ale go nie wykorzeniło. Wielu 
sis z nich uawró~iło, cz~ścil! 'z boi11:ini, cz~ścił :a 
przekonania, osobliwier z panów i znaczni••yszych • 
miesczan; inni wynieś\ z sobę, upór, dostatki i ta­

lenta swoie do kraiów obcych; sk~d pastorowie pzzez 

' 
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•• 
swoie pisma zuchwałe podniecali fanatyzm swych 
współbraci we Francy i ' Ten ogień źanyt się w s~r­

cach motłochu Kalwi1\skiego, i wybuchnl!ł ok0ło 

roku 1702, · 

Niektórzy Kalwiniści Ceweńscy widz~c Ludwi­
ka XIV. zatrud~ionego woyn1! z cztści~ Europy o 
posadzenie swego wnub na tronie Hiszpaibkim, !~ • 
dzili , ii sposobn~ midi porę do przywrócenia na 
owych slta1łach czci swoie7 publiczney. Dumni z 

poło'źevia swego nirprzy#t~pnego , z~romadzali się 
na ·miescach ustronnych, i śpiewali psalmy swym 
obycz1iem. 

Około tegoż uasu X. Chailar „ gorliwy rnissio­
narz, kazał z rozkazu dworu' zaprowadz:ć do kla­
sztoru dwie córki iednego szlachcica Kalwinisty• 

który t>rzyi~wsz3 Rel:gii~ Katolirkl! ;1ie pełnił i~3 
I 

powinności. Ten wypadek, za który Hugonotowie 
·mścić się przeds!ęwzięli, był źródłem ich zapalcz7-

wości. łuny wypadek r. 'I?'0.3 tdarzony rozil!trzyt 
do reszty ich umy~ły. Od dawnego CZii-SU zalili sili 
Hugonorowie , iż podatek od głów wi1iksz:r n~ż Ka­

tolicy • płacić musieli . Właśnie w czasie naywteksze­
go ich utyskiwania przybyli poborcy po ten poda­
tek: mieszkańcy gór Ceweńskich porwali ich i na 
drzewach powiesili. 

~arkiz Broglie namiestnik króla w owey pro• 
wincyi, i intendent Basville wysłali woysko i wi­
nowayców ukarali. Smierć tych rozdrażniła d~ ży­

wego inn~ch. Podbe~htani od proroków pustyni 
podnieśli sztandar' fanatyzmu, i po nocach nachodzili 

• \ 41 
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' cudze domy i rabówali. Do rabunku przydali wprtdce 
mordy, świetokradztwa i inne kryminały, z nitmwiścl 

Religii 1\atolickiey i iey ministrów. X. Chailar padł 
pierwszy z swymi towarzyszami ich zeiadłnści ofi< rl!• 

Odti!<I widziano odnowione w Cewennach wszystkie 
bezprawia, które dawni1ey Knlwinistowie we Fravcyi ' 
popełniali. Krzyże i statuy S wit;tych r!Jb;rno , na­
czynia poświt;cóne z1 bierano, hostye świllte pod nogi· 

rz1icano, kościoły polorio, ministrów ol,tarza wyrzy-
1181'10. W miar\j mnożenia sill tego tłumu, pomua­
ź11ła s:li !;er.ba proroków i prorokiń. Te nakazy wały 
imieniem Boga mordować KitoJ.1k:6w, i l'ozltazy ich 
natychmiast były wy~onywane. 

Stary Kalwinista Serre, nayznamienitszy z ich 

pror9'ków, przybrał sobie piętnastu uczriió~ , którzy 
duchem iego. napoie'li biegali po Langwedocyi, Pro·· 
wancyi i Wiwaryńskim pow1ec1e 1 prorokui2c z!łub1: 

Katolików i do or~źa' zach~cai~c Kalwiniści ogniem 
Fanatyzmu zagrzani, uderzyli na poczet woysk11 kró-

, lewskiego w Cewennach i rozproszyli To powodze­
nie 'powi~kszyło ich zapal~Ą:ywość i liczhi: ; wołali 
zućhwala: prfCZ podatki! woJność sumnienia ! · 

· Ludwik. XIV, wysłał pruciwko nim marszałka 

l.\fontrevd , który ich w jaski~iach Gtoczył, i he1·­

sztów ban~u powieszać kazał. a wielklł liczbli na 

galery odesłał. 1 Marszałek Villars nast1;pca tamtego, 
uiył łagodnych sposobów; obiecał amnestn wszy­
stkim którzy sili poddadzt. Za~em Roland i Cavalier • 
wodzowie fanatyków , ~ odrrwali ' si~ ze swymi od 
innych , wielu :za spb~ po.ciiJgn~H , i spokoynoś'Ć 
przyw1ócon~ została. 

\' 
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Ale gdy woyskom Jtrólewskim w wo1nie o .suk· 

- ct-ssn Hiszpański! zaczl)ło sie nie~czs:lcić , ich zu­

chwałośó na nowo sili ocuciła. Nieprzyiaciele fran­

cyi dosyłali im picni~dzy i źołnierzy. Ra w en el , du­

sze nowey fakcyi, ukno11·ał brzydki spisek. Wiwar­

czykowie nowo nawróceni mieli sill wzi~ć do broni 

i bydź popierani przez garnizon Nimedzki : xiąźli 
Sabaudyi miał wuiść do Prowancyi ze 4o tysil)C;f 
woyskn : cała L11ngwedocya miała bunt podnieść , a 

intendeut iey i xi~is Barwick .komendant mieli bydź 

zamordowani. Sczl)Ściem odkrył· się spisek: hersztowi& 

buntu poimani i śmierci~ ukarani Dowodzców u­

karanie prźywróciło pokóy w Ceweunach. Rz§d sta­

ły, obecne woysko, utrzymały nadal owych miesz­

kańców w posłuszeństwie. Z czasem ułagodzone o­
byczaie'zmieniły ducha Protestantów. o~tygła w nich 

pierwotna gor~ca zapalczywość , stali sii: rostro­

pnieJszymi. Za wprowadzon~ przez rz~d tolerancy§ 

ustało z obu stron prześladowanie• i n.ii:dzy Kato· 
likami a różnowiercami zakwitła chrześciiańska mi• 
łość i znoszenie si~ zobopólne. 

Reflexye moralne na nowy Testament 
Quesnela potępione przez bullt; 

Unigenitus. 

Spory z przyczyny Jansenizmu we Francyi nie 

nsta wały. X. Quesnel ze zgromadzenia Oratorii, 
dawniey uczeit Arnoldo, uqzony i wymowny, wy­
dał w ,roku 1694. Roiflc:xye llJGralnę na nowy Testa­

ment, aprobowane ptzu kardynała .Noailles, na ów-
uaa 

• 
/ 

ł. 
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tz~s biskup11 Chalo11skie~o~ J~zuici postrzegai~c mno• 

gie zak:upcwa1n-ie t~y xi~iki przez stronników Janse--

11i11sza, v1cztli i~ z uwag~ _czyti:ć„ i znalazłszy w • 
uiey ia.d ukryty wydali dwa pisma: iec;lno pod ty­

tułem: Qu•snel buntowniczy w swych Refltxyach 

na nowy Test. Drngie Qursnel kerttyk i t. d. Autor 

'us1ło'wał uspr;iwil.'dliwić się; ale mimo iego tłurna­

cr.cń, B.eflllxye mc:ira!ne doniesione stolicy Rzym­
skiey, były od Klemwsa XI. w roku 1708 pot~· 

pione. W ycif,!guiouo z nich sto propozycyy, które 

Kkmens na Źf!tlenie LuJwika XLV. na nowo bull~' 
Untgn1 i tas uroczyście potępił , iako f.iłszywe, wy­
krt:tne, źle bnmi~ce, ; pohoine uszy raź~ce, ~zko­

dli we Kcśc!ołowi i i ego zwyc:.i:aiorn , sprzyiai~ce he­

retykom i sc·hizmie. 
Niektóre z tych propozycyy zdawały si~ nie 

mieć złego znaczenie, przeto stały si~ źródłem tysi~­

cznych odwołan i tłumaczeń Duchowieństwo Fran­

Cl!zkie zgl'omadzone r. 1714 przyit;ło tG bull~ prir:y­
dawsz:y do niey swoie uwagi. Ale ze 48miu biskupów, 

kardynał ,Noailles z siedmi~ biskupa~i oney nil( przy­

ięli· U raziło to ~ocno króla , lecz wkrótce umarł, a 
d ośmiu biskupi nd tey bulli do przyszłego Soboru 

apellowali. Quesnel wyniósł się do ,Bruxeli , gdzie 

od arcybiskupa Malinskiego był do witzienia wsa· 
dzony. Uszedłszy stąd fortdnie udał sil) do Hollan­

dyi ; pisał wiele na swoi~ obroni: aź do śmierci , · 

która przypadła w Am~damie. w roku 1719. Był 
skrytym, lecz silnym Jansenizmu obrońc~. Przed 

śmierci~ napisał takie~ wyznanie wiary: „ iź chce 

umierać ' iak zawsze żył na łonie Kościoła Kato-
25 
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lickiego ; iz wierzy wszystkim prawdom , których 

on na11cze ; ii potępia wszystkie błędy, które ou 

potępia ; iź uznaie naywyźsztgo biskupa za pier­

wszego Namiestuika Jez:usa Chrystusa, a stolicę Apo­

stolsk~ za środek iedności. ,, 

Smierć Ludwika Wielkiego nustępiła w rok11 
17r5, w ciężkich boleściach z t6m się oświadczał. iź 

pragn~ł wii;cey cierpil!Ć dla oczysczenia grzechów 
swoich. Ddfiaowi następcy zaJecił, aby go nie 

naśladował w ź~dzy pro wadzenia woien, a starał sig 1 

zachować pokóy a s~siadarni. A by oddawał Bog11 , co 

mtf iest winien , i miał baczność, aby od poddanych 

i~m11 był czczony. Aby usiłował sprawić u lg{; ludo­

wi, bo ni«!'sezęściem swoiem sam tego uczynić nie 

mógł Duchownym otaczai~cym go zalecił, aby za­

wsze sprawę Kościoła utrzJm;ywali. · 

Ciąg dalszy następstwa Papieżów.' 

Klemens XI. i:ostropny w swych sprawach 

iedno$tay;1y, źyć przestlił roku 1721 w dzień Sgo 

JoufJ Obł. którego ofieium ~łożył. Otwartość i"go 

duszy• czystosć ubycz'1iów , czuła dobroczynność , 

wielki ź1l po nim sprawiły . Wspaniały dla wszyst­

J9ch , dla siebie t!flko był oscz~dny; stół swóy przy· 

prowadził do wielkitly osczędności , a tysi~ce ubo­

gich znaydowali w potrzl"bach swoich wsparcie w 

jt"r;o mjłosierdziu. Marsylia strapiona kl!lsk~, doznała 
slwtku icgo hoyności. Przymioty duszy odmalowane 

były na iego twarzy, i sarnd ~d nię spoyrzenie 

wraźało miłość cnoty. 

\ \ 
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Kardynał Michał Anioł Conti, Rzymianin, bi_. 

skup W iterbu, był iego następc~, pod imieniem ln­
nocentt-go XIII. Papież tt-n m'ldry, spokoyn:y, oświe· 
c0ny, miał duszt; ślach etn~, umiał szacować zasłu­

g!), i oiywiać nąuki. Okoliczności ·, w których był 
obrany, nie bardzo sprzyiały spokoyności rz~dÓW' 

' iego. Protestanci maię,c w swoie~ wyznaniu rno ... 

' cnych monarchów, usiłowali coraz bardziey rozsze­

rzać w' Niemczech swoi!l stktę; Panowie Katoliccy 

powaśnjeni mii;dzy sob~, słabo do stolicy ,świ~te~ 
byli puywi~zani ; Francya skołatana była SfJOrami 
wzgl~dem przyitcia bulli Unźgenitus Ccs~rz do­

magał sill posiadłości .Parmy i Placencyi. a Hiszpa­

nia doi~Ggijła ~i~ xip t wa KastrriHkiego i miasta H.o­

mię,lione. Spodziewa.no sili , li nowy pa pi-ei wszyst­

kie te spory i trudności załatwi; ale trzy tylko 

lata na stolicy si-cdziaw~~y umarł w roku 1724. Gdy 

go w śmiertelney chorobie przynaglano , ·aby rtJia­

nował wakui'lcych kardynałów, · odpowiedział , źe 

iui · uie i est z tego świata, 

Po iego śmierci zgromadzeni kardynałowie o­
b~ali Wiscentego Ursyna kardynała, Dominikana , 

który się nazwał Benedyktem Xlll. Byłto gorliwy. 

zakonnik, pobożn! kardynał• świ~ty_ papież • 

Cnoty tego papieża. od n ieprzyiaznych na wet 
Kościołowi poważane , ' sprawiły powrócenie kraiów 

stolicy Rzyinskiey. , Klemens XI. ·nie chc~c uznać 

arcyxi2ilicia Karola k.rólem Hiszpa11skhn, miał zai1ite 

priez cesarskich w roku 1708 miasto Comachio. Ani 

Klemens, ani Innocenty XIII, 'nie mo~Ji go odzy• 
25. 
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skać~ d,o~iero Benedy kt~wi / XIII. dla iego czynney 
gorhwosct było przywrocone roku i725. 

Chrystyan.izm opowiadany i wywołany 
w CbtJ.?ach; spory o ceremooiie 

Chińskie. 

Radość papieźa z ukończonego scztiśiiwie inte· 
resu, pomieszma została sm utn11. nowina · 

• , , • 1:' • • o n1esczti~ 
śc1u , ktore w Chmach Chrystyan1zm poniósł. Na-

pomkntili•m~ wyiey o _ zaprewadzeniu tam Wiary 

Chrystusowey przez .mihyl', teraz opiszemy krótko 

iey wzrost i przyczyni; upadku. 

Po śmierci Sgo 'Franciszka Xawerl'go, niektó. 

rzy zakon?icy przykładem iego zagrzani , udali sig 
do C,hin. X. Maciey Ricci Jezuita, opowiadał tam 
Ewanielll! • z tak~ pomyalności~, iź od swoich 

współbraci nazwflny był aportołem Chińskim. Miał 
ten missyonarz wiele trudności i przeszkód do po· 

konania. Naprzód lud Chiński ma w pogardzie insze 
narody, X. Ricci sczllśliwie ten przes~d zwycitliył. 
Fo wtóre rn ,usi ał sit; uczyć illZJ ka ich bardzo trudne­

go. Chińczykowie aie uźywail! abecadła, lecz za­

miast liter maię; 5590 charakterów pierwotnych , z 
~tórych kaidy rzecz oznacza. Nauczył sil} go Ricci, 

~ gład~~ nim mó~.ił. ?o ty.eh talentów ł~czył przy-
1em_nosc • . z•gcz:iOSC, . ~ um~ał ulrgać tym których 
ch.cz. t m1wróc . ć. Chinczylrnwie skmpulatnie przy-

. w1~z 1u1 _s~ do swych zwyczaiów i ceremoniy , które 

zac ho"A'Ull! wzglgdem zmarłych krewnych swąich, i 
wzglł)dem fllozofa Konfocyusza, a które zamykai~ 
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coś bał..vochwa!czego . . X Ricci os~dził u siebie, ze 
te cere'.Iloni:e były tylko cywilne i polityczne, i 
cierpiał ie, iako gł!iboko wkorzenione. 

. Dominikanie priybyli ~akie do Chin na opo..: 

wiadanie Wiary; ale zgodz :ć sit; z X Ricci nie mogli 

względem owego ultgańia, które zdało się im bar­

dzit!y polityczne, uii Cbrześciiańskie. ·.X. Morales z 

· samych Chin przypłyn~ł do Rzymu, zaskarżył przed 
lnnoc'!ntym X . missyonarzy Jezuickich. Otrzymał w, 
roku 1645 od kongr"gacyi de Propaganda dekret, 

JJOllJpiai:tcy cererr.onie C~ińskie , który .papiez po­
twierdził. L~cz roku następuil,!cego , Jezuici wysta­

wi wszy ruci tl) w inszey postaci, otrzymali dekret 

ca,le przeciwny, uznai~cy Chińskie ceremonie za cy·· 

wilne. 
Gdy te ' sptzf~Zki cięgnęły się w ~uropie, Je­

zuitom pow0dziło s: ę w Chin.lich. Głtibokie ich wia­

domóści w M~tematyce, uczyniły ich bar.dzo miłymi' 
crsarzom z f.tmil.i Tatarskiey, którzy w pół wieka 
XVIL stali s;!l pmumi cesarstwa Chińskiego. Pod 

panowaniem scz~ gólniey cesarza Cam~hi, l'nyiaciela · 
-i protektora nauk , w wielkich z0stawali łaskach, Ten 

e_ouarcha roku 1692 wydał uroczysty wyrok, uzna­

. i~cy Religii~ Chrzt'.ściialuk2 za naukti niewinn~ j po-
zwalai~cy opowiadać i~ i nauczać. · Pomiędzy mis­

sionarzami wnhnemi do Chin , znakomity był X. 

Lccomte Jezuita rodem z Burdygali. Ten powtó„ 

wszy do l!:uropy , wydał w roku 1700 dwie xi~~i 
Pamiętników o stanie owego cesarstwa. Pisze w nich, 

iź lud ten zachował od dwóch tysięcy lat znaiomość 
prawdzoiwego Bogll ~ ii w1 ko-ściele pow~zechnego 

' 

. ' 

• I 

' . 

' ' 

t 

„ 



/ 

. , 

/ 

·, 

Sgo HLSTORYt Kośc1E~NEY 

świata czynił ofiary Stwórcy; iz Chińczykowie mie..: 
li w praktyce nayc-zystsze nauki moralności , gdy, 
tym czasem insze narody świata zostawały w błędach 

i skażeniu. · · 
I 

Boilea11, brat poety, doktor Sorbony, taki em i 
Chińczyków pochwałami zadziwiony, doniósł swemu 

towarzystwu , · iź t"n autor kładzie w równi lud 

C.hi.ński ~ lud~m ~~r~dskim. · Sorbonil. potępJa t~ 
Xl\J.Zkl), 1 duzo pozmey , parlament rllrJzki W roku 

1762 skazaf i~ na ogień . Przez ctuzurę Sorbony gdy 
, sprzeczk~ o ceremonie Chifokie coraz si~ barl\z:ey 
wzmagała, Kleinr.ns XL dla ukończrnia iey wysiał 
do Chin w roku 1701. Tornasta Maillard. ueybiskupa 
Turnońskie~o, który .przybył do Pekinu roku 17" 5, 
Ten posłdniec miawsu audy1mcy~ u ' cesarza Chiń­
skie_go , poczynił róźne ur7.:tdienia , któryclt missio­

narze nie przyii;li ; on z utrudzenia i zgryzoty u­
in"rł w wii;zieoiu roku i710, dl) czego , iałl: mówi~, 
p,rzyłoźyli się Jezuici Klemans XI. odebrawszy o 
tem wiadomość, , pochwalił cierpliwośc i mi;ztwo 

ka:rdynała Turnońsk: potwierdził dawnieysze dekreta 

względem nagannych cercmoniy Chiri~kich, i przy­
kazał , iehy nie mieszano czci praw"go Boga ze 
czci1i- Baala. 
• • Spory missionarzow ohydziły Religi'2 Chrześci-
~n~a ł h · · e 

V w urny! ac panow I c sarza. W roku 1717 
z podusczenia mandarynów zaczgto uciskać i prztśla· 

dować. C~rześc iian. Missionarze Jezuiccy usiłowali 
:v11zelktem1. sp,osob_y ?d wrócić to )liebupieczeństwo , 
1 tym ko11cem p1sah list do cfes . R k . . . arza zyms o-n1e-
m1eckiego Karola VI. dru~i do ca,i:a Moskiewski~go 
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• 
Piotra W. szukaię,c protekcyi, ale tQ nic nie porno• 
gło. Gdy w roku 172ą urnarł c.esarz Cam-hi, na· 

stępca it:go Jong tching nak<r.1;ał , aby nie tylko opo­
wiadJcze Ghrystyanizmłl' wyszli z jt-go państw~, lecz 
ci w9zyscy którzy t~ Religii? wy.ta":1 i2· Aie ten 

monarcha był charakteru 'łagodnegą. nie wyznaczył 
,żadnych kar na Kat~lików, i niektórych uczonych 
Jezuitów u siebie zatrzymał Odt~d liczba wyznawców 
łlelig;i Chrześci:a1iskiey zmnieysz~ć si~ tam i ukry~ 
wać musiała., i przei: póinil'ysze przdladowani11 'po­

woli, znisczała. Pochwały temu narodowi przez Je­

zui tów dane, nadto były przesadzone, i listy Chiń· 
skie pewnego autora nadto im .wiele ~rr,yznai~ ; bo 
u Chińctyków panui~ dotf!d amiechu godne zabo­

bony , pri:es~dy, wierzenia we sny i czary, i prze­
strachy w kaźdym przypadka nadzwyczaynym· 

Roku 1806 publiczne pisma głosiły, iz Reli­
giia Chrzi:ś-:iiańska szerzy 'sit; znowu w Chinąch w 

prowincyi Sutchuen. W roku 1805tym 5180 nie'ilier· 
nych p::zyi~ło Wiar~ świrt~, a 6059 dzieci ochrzczo-

. · nych zostało przez Missyonarzy Fra~cnzkich. Tole­

rancya rzi:du dla wszelkich wymań iest powszechna. 
I ' 

Synod Ebroduński; mniemane cuda 
P~rysa. 

Powiedzieliśmy wyzey , iż kilkll biskupów 
Francyi, bulli Unigenitus· nie przyisli. Z tych 
liczby byl Soancn biskup Senezki, powaioy przr1l 
swe ~noty starzec. Wydał 9n list pasterski zachwa­

lai~c Re/!_exy_e maralne 1 a b_uu, czarnemi malai~; 
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, kolorami. Był przyiacielem Quesnela , bo z tego 
samego co i tamten wyszed_ł zgrom.dzcuia. 

Te n ci n arcybiskup Ehrod11i1~ki i metropolita 

z woli dworu zwołał synod w roku 1727, tia który 
Soanen bi~kup był zepozwany; ale nie stai ę.ł Za- , 

tem mimo jego apellacyi do przyszłeg'.l Soboru, z 
urzsdu był złożony, i list iego paitelSlt.i za gorsz~cy 
i buntowniczy os~dzony. 

W roku nast~pui~cym kardynał Noeilles, ar­
cybiskup, Paryzki, przyi~ł b ull~ Unigen iws, He­
flexyc moralne n~ g11nił, i ~ t t:y mirrze p isał list 

okólny do wszy~k eh biskupów i d.o Benedykta 
Xll{. który sill st~d wielce uradował. . Kardynał ten 
umarł w rok potem, milił czyste ohyczaie 1 grunto­
wnlJ poboiność; oył sczodry i na potrzeby innych 
wylany. tak iż tneble nawet swoi a przedawnł. Pi­

_smo świi;te • Oycowie Ko~cioła a Tradycya, Teolo­
gia dogmlltyczn11 i moralna , naymihzę. iego były 

zabaw~; zgoła umiał ws~ystko, ca bisk~p umitć 
p'owinitm. 

W Paryfo około rolm i7Jo w rok po śmierci 

kardynała N oaillcs, r'ozchadzić si{; pocztił,Y wieści a 
cudach Parisa' dyakonil Paryzkit'go' ~przyiai~c t'go Ził 
iyci" Jausenizmowi Pospólstwo łer'"·owiernc , i od 

strónników sekretnych Janseufoszl podsycan'e , roz­
nosiło z uwielbieniem udane cuda, osobliwie o przy­
wró_ceni11 wzroku iedoey panience. Gdy te wieści 
coraz $il) bardziey rozszerzały i kredytu nabierały, 
arcybiskpp Paryzki wyznaczył komissarzy do ścisłego 
rzeczy wybadania. Ci gdy nalezycie rzecz roztrz~sutli, 
pokaado si~, ii O'fC' cuda były t.i.łszywe, i ,ze pa~ 

' ' 

. ' 

w t E K XVIII. 595 

nienh owa .!łigdy ślę.p~ nie byt1. Pospólstwo iednak: 
modliło się przy grobie Parys.i przez czas ni11iald; 
ale od rozs~dnych cuda owe wyśmiar,ie ~ przestdy 
bydź matern' roz;mów i podziwieuia luda. 

R1ządy Klemensa XII. Benedykta XIV. 
- Klemensa XłH. Papiei6w. 

Bcnl!dykt X:,II[. umarł 17 5o mai~c lat 81, pod 
nim spra wowuł rz~dy kardynał Coscin, człowiek du­
mny i despoty~zuy, który prz<Cz dzik.ie, postępowa­
JJie, i przez nnłoźenie nowych pfldatków, dał ludo­
wi okazn qo buntu. Skoro nowy papież Klemens 

XIL (kardyna! Wawrzyniec Corr.ini Florenczyk:) u­
koronowany został, li1d zgrom ~ dził Sil) zewsz2d i 
wołał : „Niech źyie Klemens! nir-ch będzie sprawie ­
dliwość Ż ministra ostatniego!, '. Stałą sie tak. ile 

działai~cy by li ukarani, Il kudynał Cosda zamkniljty 
był w z11mku Sgo Anfoła za naduźycie władzy sobie 

powienoneJ· 
Nominacya na benef cia była od nieiakiegC> 

czasu m~tery2 zatargów między dworem Rzymskhn 
i Sabaudzkim. Te zawaśnienia sczęśliwie ukończone 
były w r@ku 17 .~53: Kroi Sardyński otrzymał prawo 
nerninacyi nawet na kardynalstwo, iakie mieli inni 
królowie. (Polscy królowie mianować zaczcli oaoby 
na bi$kupstwa , na prelatury w kapitułach i kolle• 
giątach od roku 1525, przez koolcord.at Zygmunta I. 
z Klen;iensem Vłl. qczyuionJ, 8 na opactwa od roktJ. 
1516 ). Papież miał i to ukont, n tow anie, ii wid&ial 
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xi2ź2t Wirtemberskich ponuca~l!cych Luteranizm, a / 

powracai<};cych na łono Kościoła Katolickiego. 
Klemens podeszły w leciech przeniósł sis; do 

wieczneści roku 1740, przeźywsiy łat 88. Jałmużny 
któri: rozdawał ' i cnoty któremi s-łynl!ł • zjednały 

mu powszechni! miłość poddanych w jego państwie 

i wuystkich innych Chrześciian. 

Po zeyściu. Klemensa iednomyślności~ kardy­

nałów ogłoszony był papieztm Prosper Lambertyni. 

Imie iego sławne było w Europie z <lzieł , które 

wydał, a które okazywały głthok~, i~go wiadomość 
rzeczy i biegłosć w prawie kanodcm6-m. Przez ró­

żne stopnie przesz:edłszy, został arcybislmpem B:rnoń· 

sldm w swey oyczyznie. a przez łagodność charaktełll 
i' ścisłe zachuw,anie prawideł słusiuości był powsze­

c'hnie kochany. Wstitpiwszy na stolicjj Apostolsk~, 
wzl1!ł imie Benedykta XCV. tJył przyst1Jpny dla wuy· 
stk:ich, słodki w rozmowach, do w ci pay w dldpowie­

dziach; wspierał. protekcn swoil! nauki i sczodro· 
b!iwośCi!J uczqoych. U stanowit w ruku 1711 trzy 

Akademie, dobr~ł do nich UCZ'>nych mtió-.v, i prze­

pisał, aby w pierwszey praco.w'ano nad hi.storn ko­

ścieln~. w drugiey nad historylło św~ecką, w trzeciey 

nad kartonami i ustawami papieżów; ktoby w tych 
gatunkach dzieło iakie znakomite napisał, miał od­

bieuć nagrodg. 
Zaszedł nieiaki spór mi~dzy dworem Rzymskim 

.i Neapolitui1kim w materyi •ładzy kościeln~J; lecz 

te~ ukoi1czony był sczsśliwie w rokt1 1742. Ka~dy 

rok iego papieztwa oznur.zouy był iak~ bulli}, ściit­
gai~c~ ~i~ do reformy n!ld11zyciów, lub do wprowa­

dtJcnia zwyczaiów uź3tecznych , O dno w ił de.kreta 1 
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wydane przeciw popieraczom zwyczaiów ' bałwochwal­
skich , wprowadzonych w mis,yach fodyi i Chin,. 

Ułożył proiekt do zjeduoczeuia różnowierców, o• 

dl'rwanych od Kościoła, i ch~iał uczynić koniec spo­

rom w mat:!ryi Laski. .Myśl!ł iego bJło ułozyć xig-

gll nauki, w któreyby prawdy były wyłusc~one , a -
błlJdY wszelkie potGpi0ne; ale to wszystko nill przy· 

szło do skutku. .-.. 

O~azał wielkie umiarkowanie w sprzeczce , 

WSCZIJtey we Francyi roku. 1751 względem odmówie­

nia Sakramentów Jansenistom, ~ wzgljjdem bil~tów 

tpowiedzi . wymQganych od chorych , o Janstnizm 

podeyrzanych Rzecz ta czyniła wielk~ niespokoy­

ność y;e Francyi, osobliwie w. ?aryźu, tak iz I.u­

d wik X\T. ud -ł sil) do Benedykta XIV. który o8~­
dz ł, ze odmówienie Sakramentów ma sig tylko 

ścięgać do tych , którzy oćzywiście i tilowodnie 5%­
nieposłuszni bul!i Unigenitus: t~m umiarkowani.e'n 
pokóy był przywrócony. 

,U mad Benedykt "'! rokti 1758, kochany oo Ka„ 

tolików, poważany od Prote~tant~w; monarcha bez 
faworyta, papież bez nepotyzm a, antor bez próżno­

ści; zasłużył na pochwały nawet od nieprzyiaz.nych 

K:->ściołowi. ' Zostawszy papiez!!m ustępił zaraz ka­
merre _A postolskiey to, co poprzednicy iego, obracali 

na prywatny swóy dochod. Krew,nych swoich zostaw.ił 

w takim stanie, w jakim byli p~z:ed iego papieztwem· · 

Krótko mówillc , by1 surowym dla siebie , a łago- ' 

dnym dla drugi di. Kardynał Rezz<mico , \V i!necya- . 

nin, na5t1Jpi?' po ni111 , prałat pełen łagodności i ,„_ 
ligii, i wzil!ł imie Kle,rp~nsa XI il. 
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O Jezuitach w Portugalii, Francyi, 
i o Missyach w .Paragwai. 

Pod Klemeusem XIII. Towarzy ~two Jezusowe, 
liczne i zarnofoe w kredyt , w Ś\Viutło i dostatki , 
zaczęło doznawać losu niepomyślnego. Benedykt XIV. 
przestrzeiony od króla Portug11lskit>go. iź Jezuici w 
l>aragwai przywłasczai~ sobie prawa,• pneci-..rie du-

- chowi zakonnemu i samowładności tnonarchów, 

pos?d breve dla kardynała Saldanha, zmierzei~ce do 
ich reformy. List ten nie wi~le zrobił odmia11y0

• 

Jezuici cofi1z bardziey nie podobali si~ kr9lowi ; 
w roku 2758 odi~ł im urz~d spnwiedrrika nadworne­
go: i dawał różne oznaki sw0ićy nieI .• ski. 

Powiadaii, ii burza ta spadła na nich z przy­
czyny kraiu Parag'lfai. Około pccz2tku XVlll. wie­
Jl;u. Missyot1.an:e Jezuiccy weszli do tey prowincyi 

. Ameryki po1udniowey, granicz~cey z osadami Hin'. 
panii i Portugalii. Mieszkańcy tego kraiu źyli w sta­

nie dzikofici, nie znttli żadnego rzemiosła. i utrzy· 
rnywali źyoie poh>wat.Iietn zwieua i ryb łowieniem. 
Ci missyonarze oświecili ich, nawrócili do wiary, 
i nauczyli używać lepszego pokarmu. Zgrotnadzi · 
wszy tych lud,zi do wiosek, wyuczJli ich stawiać do­
.tny, upr11wiać ziemi!i, hodować bydło: tyin sposo· 
hem ucz~li smakować sobi" w pożytkach sp ółł'cznego 
źycia i dobrego poril!dku. Jezuici rz2d-zili lud em, 
któr1 ucywilizowali' z przywi~zaniem oycowsk im : 
wprowadzili. równość ·mitdzy cz~stki tt!y Iiczne:y fa­
rnilii. · Płody z roli, roboty r~k, wszy5tko szło det 
magazY,nów na użytek powu,chny. Mah lic.zba 
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urzęfoików z pom i ~.fzy f.ndyat1. wyhraua, czuw ~ła 

nad bezp.jeczeństwem i sppkoynbści~ wszystkich. Na­
gdna lub lekka ch~sta za wi1;ksze wykroczenie, 
zwr~cała do powinności tfn lud nicwinuy i scię· ' 

śiiwy· Zakazaii im wszt-lkirgo spółkowania z Hisz· , 
panami i Portugalczykami ich sąsiadami, i żadne­

mu z tych narodów kupcow.i uie wolno było vrniść 

do tey ziemi . J ę zyk Indyyski utrzymywali, nie 
w prowadzeięc iadot'go Europeyski~g0. 

Gdy tak na • usczęślivlieuie tego ludu Jezuici 
procowali , padło na ich pod<"yrzenie w Europie , 
iakby chcieli hm sami rz~d zić udzielnie. hkoż do 
innych ostroioości k11 ochronie ob-yczaiów ludu, pny­
d1.11i J0z11icl, iak p is>.\! autorowie, liczne i dobrze 
ćwicT.oNe woysko, 'wystawili arsendy i nept-lnili ie 
broni\\ i amunicn; a ośc ienne . kraie małe i nilr., 
uemne trzymały woy~ko. To wsxystko sprawiało 

obawt; monarchom przyległych prowincyy, ! lęka­
no sii;, aby Jezuici nie z<ig11rn~li pod swoie parwwa~ 
nie cał~y A mery ki południowey. , 

w tych c;ikolh;znościech zrobiono w rortng:i1ii 
spistk na życie Jozc-fa króla, i ~nia .;go Wruśnia 
2758 był zabity . . VI procts o tw f-pis~k wmieszano 1 

.niektórych Jezuitów. Tak wielka zbrodnia nie była 
im dowiedziona; lecz król Portugalski od ministra 
Carvalho pod11sczony , wypędził ,Jtznitów z swego 
państwa w roku 1759, a triech iakoby wiuuieyszych 
zatrzymał. Mil)dzy tymi znaydował si1_;' X. l\lala­

gridi , rodem Włoch, miiSJtinarr. Lisbołiski, któ;·y"za , 
dekretem lnkwizycyi, i~li:o fu.hzywy w pismach swo~ 
ich prorok, był spalony. .J 

I 
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I świeza wiadomość o' rugowaniu Jtzuitow z 

Portugalii, i nowe 'idarzrnie posłuiyło do ruiny ich 

we Francyi. Pewny Jt·zuita Va!ette Fcaucuz, na­

czelny missyonarz w Am„ryce , p1·owadził znaczny 

handel w .Martynice, i mi:ał korespondentów w Eu­
ropie. Anglicy w czaz~e w yny roku 1756 zabrali 
mu kilka statków :iadownych ; ou I~ s~rat!l chci1ł 

rozrzucić na kupców {, g<1 unu i MdsyLi. Kupcy 
' ndali sit: . do s~.Ju: spr2wa wytoczyfa sig do parla­

mentu P!iryzkiego , któt y w roku ;i~1 zakazał im 

wszelkiego haudln, mleżność kupców wypłacić im 

kazał . i zamkn~ć kolle.gia w Paryfo Król po nieia­

kiem wahaniu sit; potwi rd.:ił ten wyrok. Zatem 

w Paryźu r. 1762, a w całey Francyi dopiero 1764 

kollegia ich by1y zamkn:tte , ed1;hcya młodzieiy 

odii;ta, dob;a z~brane, sukieuka zamieniona na króy 
xijlzy świeckich; wit;ksia Jezuitów czcsć pobrana o:ł 

biskupów do rz<!du parnfiy, inni poz93tawszy w kra· 

iu zatrudniali się prac'! uźytecznl!. 

W Hiszpanii to samo potkało ich niesCZlfSCle ; 

• wywiezieni byli z kraiu w ji:d.ney nocy do Włoch 

roku ;766 , ale im pensye wyznaczono. 
Tak uiespotlziQne i niemiłe wypadki wprawiły 

w smutek, i napełniły gory~z§ resztę dni życia -Kle­

mensa XIII. protektora i przyiaciela Jezuitow, tein 

ba~dziey, ze król Neapolitsński i x:~ię Parmy, na-

1iladpi~c królów Francyi i Hiszpauii skiisfowali u sie· 

bic Towarzy~two Jezusow_e. Uraiony p~pieź nay• 

bard1iey z po9ttpku xi~ięeia Parmcńskieg() , wydał 
brewe odnawiai~c dawne pretensye papieźó~ do 

tego xi~stwa. Rozgniewało to cały dom Burboński, 
' ' 
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i zaięto mu A weoion i Benewent. Takiemi c(omni 
znękmy, Kle~ne1\ ~ • umarł na pocz~tku roku 1769 
z zalem ii nie mógł przysć do zgody z monarchami. 
Otl trgo Klemensl? kanonizowani byli : Jin Kanty' 
z Akad: Krak:, Jnz•f Kalasanty fundator Plarów, Jozef 

z Kupertynu Franciszkan, Hieronim Emilial'.ł , Serafin 

_Kap11cyn. Joanna Franc: Fremiot de Chąµtal, fun­
ddtorka PP. Wiiyt<'k. 

Czyny znacznieysze Klemensa Xl V. 
i P1t1sa VL 

W krytycznych okoliczności zbirgu lrerdynało~ 
wie troskliwie i długo przemyślali o wyborze na­

stllpcy. Nakoniec za rad~ wymownego knrdynała 

Bernis, okrzykiitli Popiciem dnia 19 Maia 1769 rok11 

kardynała Gangandli Franciszkana, zn;;.nt"ao z obsur-
, b 

ncści Ś'l''iatła , <. Ł.rntności doweipt i przyiernnosct 

charakteru. Mało papieźow obrauych było w tak tru­

dnych okoliczno~cbch. Dwór l'ortug;lski po ~ypę­
dzeniu Jtzttitów. p0rófoiony z stolic~ święt~. z~doł 
mieć u siebie pr1tryarchę. Królowie, Francuzki, Hisz­
pei1ski , N eapc li t•ński, xięi~ l'.1rmeńs ki , nie bardzo 

ićy byli przychylni. \V enecya <,hohła reformować 
zgr~~adzenia zakonne bez poradzenia sill i wiedzy 
pap)eza. Rzymianie sami nieukontrntowoni z plze­
szłego TZ(ldu • tMCQe s1.rka Ii. N aostatc-k duch za· 

wrotu i roz wiozłoś~i • re zlany po wszystkich kr11-
iach Europy przez nmi„m:a1ych m~ drców, attako • 
wał razem tron i dłtau. 

' ' 
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, • Aby tylu nifsczęśti<Hr! zaradzić starał siti na-

przód Klemens · XlV. z monarchami poi ~cln c.ć. Wy­

słał mmcynsza do Lisbouy ; zniósł c7.yta'nie bulli 
. ]n co~ia Dom!lli, która od dawnych czasów 

roz:i~tr.zała monarchów. Patrzał puez szpary na po­

sttpki ·w enetów, w nadzid .że ta łagodność zm i ęk · 
czy ich i przywi· d;:ie do powinności Traktował z 

,Hiszpani'l!} Francy~ zręczni„, łagodnie i powafoit'. 
Przynaglany ahy s:~ decydował wzglgdcm losu 

Jezuitów, o których całkowite_ zhi<'sienie domagało 

się wielu królów'· prosił o czas do ro~frz~śnienia 

rzeczy tak wif!killy wagi. ,, Jestt'm oyeem ·wier­

uych. wyruił w 1 ście , ni6 mogi; znosić tak sła­

wnego Zakos u bri prztkonywai~cych dowodów , 

którcby _miii usprawiniliw i ły w oczach H0 ga i poto­

mności. „ Nakouitc 1·0 trzechletnićm prawie namy­

ślauiu wydał dnia 21 Lipca 1773 r. p.imi~to~ bull~ 
bssui~c~ Towarz:ptwo J , z•1sowe. W t.;y samey buili 

zaleca nad niemi litość ·i wzgll!d na ich zasługi. Po 

wyyścłu tego d ... kr.-tu z.: raz król o w ie Hiszpań~ki i 
N eapolitaii.ski zaiec hant włości papieżom powrócili. 

We wszystkich witt: kraiach to Zgromauzeuie było 
rozsyprne; w Polsce iedney dobra ich na fundusz 

edukacyyny obróc·0ne. Katarzyna li. itnperatorowi 
Rossyyska za.trzymała ich u;i białey Rusi w kraiach 

od Polski oderwa~1ych • a 5irstruńccwicz naprzód 

wizytator Apo5tolski, potem arcyGiskup Mohilowski 

dla Katolików, pozwolił irn otworzyć uowicyat w Po-

, łocku, i mieć swoich przełozouych. i fos VH. pa­

"Piei , na zaircl'nie ie h przez Pawła I. wydanym 

listtm dnia 7 Marca roktl 1801, to Zgrnmadzenie po· 

ł , 

1 twier· 

- ' . 
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twierdził , w państwie tylko Rossyys.kiem , i nay• 

wyższego ich przełoiori<'go za Jenerała uznał. Licz§ 

iuź kilka kollegiów w f.itwie i nawet w Petersbur­

~u. Uci~ mlodziezy w szkołach, inni odprawuil! 

missye w odlt'głych Rossyi prowinc.Ja-eh. 
/ 

Od epoki skassowania Jtzuitów Klemens XIV. · 
osłabiony chorob~, prac~ i troskami , coraz bardziey 

niidzniał na ·ciele , i dnia 22 Września I7,7 4 roku 

iyć prze!tał. Kościół stracił w nim biskupa n1~dre.go; 

od wazuego ~ 'Sprawie-dfiwego i nauk przyiaciela. B_ył 

wielkiey trż~źwosci, bezint~rcsown,ości i bez źadney 

okazałości. Stół ie.go był bardzo oscz~dny przy usłudze 1 

iedne-go laika. Gdy mu to prt;ygauiaao, po wiedział, ii 
.aui S. Franciszek, ani S. PiotT 1.ie dali mu wzoru wspa­

nialey obiadowac. Całe dni i 1cz~ść nocy pośw.i~cał 

na pełnieniu obowi~zków Nac.zelui.ka Kościoła i •oyca 

poddan_yc11. Nie zwierz~'ł !i~ latwo fonym, aby se­

ltret ·nic ·był ·przed czasem wyiawiony. 

Anglicy iescz~ za zycfa postawili iego -popiersi-e 

'miG<łzy ·wielkimi ludźmi : 0 Budayby tzekł, uczy: 

nili ·to dla Religii , <'o dla mnie czyni'l-· „ 'ln1;eresa 

św;Gtey Reft,gii tniał zaw~t.e ·przytomne w sercu i 
'W umyśle .; i 'lubo wadotn ludzkim wybaczeć ?Umiał. 

'.pisał iednak do Ludwika XV. aby poskromić raczył 

.zuchwałóść apostołów 11iew.iary i irozwioz1ości. 'Po­

boino:Bć i_t'go bJ.ła sczera :i ślachetna. i ·chociaż ·O· 

czernić go usiłowano„ iimie . .atoli iego ·słynąć b~dtie 

,pomi~d.i:y wielkimi .papieżami, :Z przywi'l-zsnia odo 

nauk z&łozył .J!.>Iuzeum 'W .Rzymie., ·i zgrom'lldził 'tam 

wiele ~zadkicn i kosttownyeh zabytków ·staroźytno­
,tici. Kazał sobie ,podaó ' Jis~ll ·sław~ch pis11.r.zó,w 

:26 
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w swl\m państwie, i miał dawać nagrody tym , któ,.; 
rzy o Religii, lub o s~ey oyczyzni„ dzido ialde 
napisali; ale śmierć tego uskutcczn , ć nie dcpLlśc i ła. 

Sprawiedliwa rzN!Z • mówił do kndynała Calvan-
' chini 1 aby autorowie .którzy nas oświecai~, lub bu­

duil! 1 odbierali nagrody nd monarchów panniit~ych. 

Nie moźna ' lepiey. uźyć vi"ni~d:i:y, iak na wsparcie 
zasługi, lub uch!;ctnie tal1!11t '1w. Ohydliw~ iest 
rzecz~.' iż rz~dcy , wy~ zukui~c złoczyńców• nie wy• 
badgi§ sis o losie i mic5zkaniu tych ludzi ' którz7 
I wiat oś wiecaiit. 

Po śmierci Klemensa XIV. kardynali naradza· 
i~c sili <>koło pii;ci11 miesi!lCY. bo ,domy B •rb . ń5kie 

interesowały sill ,wyborem oasti:pcy, nareszcie obrócili 
ocr.y na cnotliw•go kardynała Rraschi, rodem z Cese­
ny, i ogłosili go papi"i m dni11. 17 Luttgo i775 r. 

; Ten biskup znnkomity przez prnst<JŚĆ serca 1 wspa­
niałość, i przr>z łagodność ch•rakt<'ru a oadewuy-
1tko przez przykładn§ pobożn~ść, zacz~ł rzlldz! ć Ko­
ściołem w roku świi;tym. Tak nazywail} Jublieusi 
powszechny, który ogłosił KJ„mens XIV. a Plus VI. 
potwierdził. W liście do bi$kupów', nadaię.cym od­
pust!, wynurzył zal swóy Wid n>escztściami Kościoła. 
Utytkuie nadewszystko na duch rozwio.dości · uowo­
tności , który stał sill i skarb n ie§ i okras~ fifozofii. 

,, Nowi filozofowie' mówi on , rzuciwszy 
WSZ{jd&ie nasienie bnboźnolci, i wyrwawszy z st rc 
ludzkich Religi:~, usiłui1! potarga ć wszelkie włlzły , 
które ł§CZ~ ludzi mitdzy sob1! i tychźe z ich zwierz­
chnikami. f>odnosz~c głos swóy buntowniczy wrzescz~ 

sałf ggbf, iź człowiek rodzi sie woln)m, i nike-

/ 
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mu 'podlegać nie ma. Ze społecznośc iesttd mno„ 
-stwo _ludzi ciemnych , których głupstwo czołg'a si~ 
przed kapłanami, którzy ich oszukui§ s i przed lrró· 
łami , którzy ich ucie~i~żai§· Że zwi~zek rnitd;y 
władz~ duchown@ i świeck1! iest spiskiem harbarzyń­
ekim przeciwko naturalney człowieb wolności. Kto~ 
nic widii, iż tak potwórne nauki zmierzai~ na wy­
'wrócenie porz~!llm i spokoyności publiuney , i na 
obalenie tr.puów i ołtarzy 1 a to t~m b11rdziey, i~ 
nie niasz hamulca na jeb bezbożne błł)dy! N•uka 
ich tern iest szkodliwsza duszom .kr1;d1! Chrystusa 

.odk11pfonym, iź iak gangrena zunia zdrowe nawet 
\'.złoo.ki Wiernych, i wciska sii; mi!ldzy dwory krÓ· ' 
!ów; a co bez •zadrźt'nia wymówić tradno, wdz.i„ra 
sili nawet do Swietnicy ! " Te słowa Plusa sprawdzi„ 
ł7 sis aź na!lto we Frnncyi ', iak niiey ob;;czy1ny. 

Był Pi:us VI. boyny na ubogich'; u utzl)dy 
dachowne d6b_ierał naypoczciwszych i nayuboiszych 
kapłanów ; był pracowity , wstrzf!'tnil)źliwy, przy­
&łiGpny ,# i t1m sposobem wsz,stkich zjednd sobie 
szacunek. 

Klemens XIV zmnit'!yszył Swil)ta w innych 
kraiacb, Pius VI. zmnicyszył ie w Polsce roku 1777 , 
i przybyło ludziom do roboty dni 28 w rokll. · 

Dwór Hiszpański nalcg_ał o kanoniza5n Ja1U 
Palafoxa, biskupa w Mtxyku , cnotliwego , lecz nie 
przychyloego Juuitodi; Pfos VI. ZrGCznie tli spraw& 
na di:lszy czas odłożył , dla lepszego wyiaśnienia 
czynów iego źycia. ' 

· Troskliwy o interesa Religii , był niemniJ3 
starowny o dobro i zdrowie swego ludu. Wyziewy 

, 
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stoiQ.cey wody bagien Pontyńslrich szkodliwe b:yły 

:adrowiu mieszkańców. Pius pn:edsi {;w.zi~ł osuszyć ie, 

i ziemig zalan~ poźytecznl! uc11ynić Wyłoźył na to 

wielkie summy pieni~dzy : znacz l!- c..:~ść osuszył • 

drogę prZ('Z to z Rz1m11 ?o Neapolu skrócił; lecz 

zaszłe we Włoszech woyny dokonać dzieła nie do­

puściły. 

Jozef H. obi~\vszy rz~dy panstwa po Maryi 

Tert'sie, pucz:tł czynić rółne reformy dnr.howi-ń­

stwa. Zniósł wszelkie z•11iitzki zalrnnników z ich 

Jenl'rałami w Rzrmie. W ymag1ł aby wszelkie bulle 

papiezkie były iema nasaml'rzód do roztrz~Śfl il'nia 

podawane, nimby ogłoszone zost ·ły: znosił klaszto­

ry i zakqny sam~ kontell'lp!dcyl!- z;trudniooe, równie 

klasztory zakonnic n ie trudni~ee si~ ed•2kaeyQ. dzie­

wezitt, lub usłng~ chorym ; zakuał swym podda­

nym udawać się o dysp"lnsy tli) Rzymu , lecz tylko 

tlo swych biskupów: nadał Protr-stantom powszechnl,! 

t<illerancn, kościoły i przystęp do urzfldów. 

Pius losem zakonników i nadwerllieniem po­

wagi swoiey zaamucony , gdy list pisany nic uie 

skutkował, sam wybrał s ill do Wiednia roku 1782 , 

dla poro1a1mienia sill z cesarzem, i określenia granie 

w rtformie Duchowieństwa • osobliwie zakon•1ego. 

Stan~ł tam dnia 22 Marca; przyi!lty był ~ wszel­

kiemi honorami, naleź~cemi si~ głowi~ Kościoła, i 
mieszkał w zamku cesarskim Miał kilka rozmów 

z Jozefetn , ale mało s;utecznych. Dał prałatom 

Firmiasi i Bathiany kapelusz kardynalski , a bisku· 

pom w państwach Austryackich pozwolił dyspen­

sować, aź do , '1,go i 5go stopnia w małźenstwach . 

I 
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Cuarz z S~l~J strony na z~dani\i papida, zniósł nowi 

p~zys:ęgę , , którl! b rskiipom był przepisał. Po mie­

siticznem bawi~niu wyiechał Pius z Wiednia dnin u 

Kwietnia, i prz~z Mon11chium, Ausgsburg, Wene-

cn pow~ócił zdrowo scz~śliwie do Rzymu. 

), 
Dalsze 'wypadki za rządów Piiusa VI. 

i ,śmierć iego. 

Miał potem Pius zatargi z Bworrm Taskań• 

skim, Neapolita11skim, z WeneC.Y§, o reformy du· 

chownych , o znośzenie uiektó~ych klasztorów , o 
nominacy~ na biskt1pstwa, o skassowanie lnkwizycyi 

w Toskanii i w Sycylii , o białego konia z sakwami 

pieni t,dzy; z Portogali~ , takie z powodu dzikich za­

miarów ministra Pombala ; ale to wszystko powol­

ności~ swoii i ust~pieniem nieco z praw swoich 
za godził. \ 

Rogu 1789 Katolicy ·w stanach wol_nych Ame­

ryki północu'y, gdy si!j ltczbs 'ich pbwi~!rszy~a • 

prosili, zs zezwoleniem kongressu, [)~nsa VI. o bi· 

skupa Zlecił to papieź duchowienstwu Katolickiemu 
tamecznemu: padł wy bor na X. Jana Carrol, który 

mieszkai:Ue :w Bill timer, załozył , a , potwierdzenie i 
tytuł leg;łta pnpiezkiego otrzymał. W tymto roku 

wybuchn1iła l'ewolucya Francuzka; zaraz w pocz~t­
kach WSZJStkie dobra duchowieństwa Francuzkiego 

za dobra narodqwe uz ... ane były, wszystkie zakony 

skassowane • i wpr!ldee nast~pilo prześladowanie du• 
chowuych ! o cdm , niiey usł1szymy. 

. \ 
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. W cz'asie tey rewolucyi zagarniono p11pieiowł 
J>Owiat Aweni:oński,, potem Benewent. Gdy si~ poiar 
woyny rozpocz~ł we Włoszeuh ~ i pełno było głów 

.zapaL:1ych zachęcai~cych do nit>pt>dległości i zmiany 
rz~d~w, Pi:u ~ dla µtrzymania bezpieczeństw 11 i spa­
koyności publiczney , pomnozył nieco swe woysko. 

' Dyrektor,yat- Francuzki poczytał ten krok za wypo­
wiedzenie woyny. Weszli i..~ra!1c.uzl w kray kościel-
1)J , woysko . papiezki'e rozbroill , i zai1:1li trzy pro­
-.vłncye, Bonońsk~, Ferrarsk~, Romanii~ i Xitistwo, 
Urbino. Musiał· papieź zawrzec z mnu traktat pokoin. 
w Tolentino roku i797, przez który odst~pił im za­

branych p,rowincyy, wyliczył 21 milionów liwi:ów • 
CZtŚci% W gotowiznie , czgśei~ W ZJWDOSl:l i t<>wa­
'rach'; pozwolił wziąć sto sztuk obrazów i pos~gów­

• wiele rglćopismów. 

Pius tn!t wielk;fo uczyniwszy ofiary , nie dług'C> 
cieszył sig pokoiem. Gdy Basst!ville agent Francuzki, 

a pot~m Duph.:t iene:ał zgin\;li w Rzymi~ od roa. · 

?ę;trzonego p_ospólstwa· , ogłoszono Rzeczpospolit~­

Reymskt nadawszy iey reszt~ kraió · papiezkich ; 

{ta Rzeczpospolita nie długo trwała); Pius z Państwa, 
ze sprz~tów, mebiów „ z-goła ze wszystkiego· ogo­

łocony, laty i tyl'! c-iosami skełatany, dla wys~· • 
czenia do ostatniey kropli kielieha goryczy:, z rez­

kazu- dyrektoryat11 wywieziony był· do Sieny ; po­
tem do Floreneyi; daley iakby na dziwowisko ia· 

kie, lubo schorzały' 80 letni starzec· woiony był 

·do. Turynll • do Bryan<;on, Grenoble· , naostatelt do 
Valencyi. Przy tyll.1 ponic~ieraniach ~awsze spok:oyn.r ' 

i cierpliwy, umar.t iako wiezień s.tanu dnia llQg,o, 

<. \ 
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~ierpnia roku 1799, przdywszy lat .82, i na wzór 
Chryst111a którego był Namiestnikiem, darowawszy 
przeciwnikom swoim wszelkie urazy, tamże przy.: 
stoy nie był pogrzebiony Dopiero w roku 1801, z na­
kaZll pierwszego konsula Napoleona Bonaparte zwłoki 

Pi:1ua z wsZl'lkiemi dostoyności i!'go przyzwoiteini 
honorami były do Rzymu przewiezione~ i w grobie 
poµuedników wspan•ale pochowane. 

Przy końcu trgp wieku po rozbiorze Polski od. 
trze?h ościennych moca1slw , w kraia~h dla króla 

Prus~i„go p~zypadłych, wszystkie dobra duchownych. 

świeckich i za.konnych , obil)te były na skarb kró­

lewski, a xięiom kompetencya mierna wyznaczona 
r. l"J97· Z przyczyn) rozerwany~h dyeceeyy, usta.; 

nowiono dwa uowe ·biskupstwa, Wigierskie i War­

szawskie, z pensn ze sk.irbu kr6Iewskieg·o : Pier­

ws.:aym biskupem Wigierskim był Mich11ł Fr: Karpo­
wicz, a Warszawskim Jozef Miaskowski. Póiniey 
po wsktzeszeniu Polski dyecezya Warszawska przy­

ł~czona iest do arch_idyeceżyi Gnieźnieńskiey, i xi!!­
ia wszyscy na ~ompetencyi przestawać mUSZI,!. 

Sekty i błędy w osimnastym wieku. 

ęamuel Klarke Anglik roku 1712. o. taie~nicy 
Tróycy Swir,tey .)rłędn~ po?a~ naukt. Podług 11ie1o 
go • Oyeiee , Syn i Duch Swięty s~ wprawdzie trzy 
Boskie osoby; ale Syn od Oyca, a Duch Sty od 
Syna· iest niższy. ,ayciec s.am iest naywyższy i 

,niepodltgł.y ; i inne tym podobne bł9dy żnaydui~ 
si~ w iego xi~dze. 
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Sekta braci Morawczyków prześhrdowana w Mo· 
rawii, wyniosła si~ i osiadła w Luzacyi pod opiek~ 

hrabiego Einzendorf roku 1'}72, i od góry Hutbcrg 

nazwani byli Herenhutami. Protektor ich starał si~ 
usilni.: rozkrzewić tg sekt!j· Jakoż w Hollandyi okoł<> 
Utrechtu we wsi Zast założyli pi(iknll- i pora;idnf! o-­

sadli• Prowadzi! tam życie spokoyne , pracowite i 
skrr.mntt. Jest to odnoga Protestantów, ale Hernuci 

mai~ !tWoic sczególne , bł~dJ ; iakoto, iż w mtce 
Chrystusa bóstwo go odst~piło; ii Chrystus podług 

upodobania pNeznacza ludzi do zbawienia, i zuo1illltl 

ten porz\'!~klr iak: chce odmienia, i spraw~ z siettie 
zł~ może w do br~ zamienić i t. d. Pr:ayymui\! do sie­
bie lu.dzi wszelkiego- wyznania, byle mieli o.byczaic 

dobre, i kochali sil} ' w pracJ i spokoyndci. Tru­

dni~ się r?źne-mi rzf'n;iio5łami , mai~ skl('.py swych 
towarów, ale sii; z niemi targować nie można; cena 
sprawiedliwa zaruz na pocz(}tku bywa opowiedziana. 
Wolno„ kazdego. czasu od nich si1; oddalić . 

ljpµowanie podobni _ w zdaniach Htrnut<>m , 
dawnieys.i ieduak od< nich, zoaydui~ Rit; w Buko­
w1n1e. Pilność, porr.~dek, och1idostwo utrzyinuie 
sig w ich pomieszkaniach. Rzrcz podobna do praw. 

dy, ii Lip.powauie z Filipowcami i Roskolnikami 
w Rossyi od r ~652 znanemi, iedn~ skład a i\! sekti;. 
Obrz2rlki religiyu.e tey sekty mało s~ • windome, 

gdyź iadnemu obcemu nie ponvalai'! bydź przyto· 
mnym na ich naboie{1stwie; iednAlrn.woź powsze­

chnie mail! ich la: Chr:r.eśdian. Dla obyczaynego 

. , ich sprawowania sii;, Jozef H . Ces.au znaczne nadał 
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im przywileie. Przysii;gi nigdy nie czyni'! nawet 
w s~dzic , i tr11pów swoich pilf. , 

W przeszłym iescze wieku niedowiarstwo i li­
bertyństwo zac~ło si~ w Anglii, przeszło p'owoli d<> 
Francyi, shmt2d dQ Niemi~c , naostatek w wiek1.1 

XVlll. P" całey rozlało sill Europie. Namn?źył<> sitr 
wiele Dei~tów • Pirronistów, Ateuszów~ Naturalistów) 

Mat„ryalistów, któny przez swoie pisma i nauki 
z·1ch ~ałe', niezbożne, buntownicze i z rozumem nie­
zgodne, wszystkie Religii Chrześciiuiskiey taiemnice 

• w W<,!tpliwość podali, i prawey moralności zasady 
osłabili. Z tych liczby wyszli Frankmasoni, Jllumi­
naci pod wodzem W eishaupt, Jakobini i t. d. 

Klub albo sekta Jakobinów pokazała siii w cza­

sie rewolucyi Francuzkiey, uauczai~ca , , iź wszyscy 

ludzie s2 sobie równi f wolni. Pod tel.n hasłem 
równości i wolności wzyw~ne> ludy do rokosz11 i 
anarchii, i do obale11ia tronów i ołtarzy. Zaraz ty~ 
sil!ce ludzi, uzbroionych pikami, si-ekierami, kiiami 
popierało ich nauks, i cały kray zalany był kr.wit 
w~ółrodaków. , 

Okropne s~utki źle arozumianey wol· 
n'ości we Francx_i. · 

Od dawnego cza•µ. ro:rlena. przez -muiemanych 
filozofów we Francyi wolność myślenia, •mówienia 
i pisania, zbliżała sit: ku doyrzafośc( do wydania 
owoców swoich, goryczy pełnych. Mocne duchy' ... 
uczciwi l11d?Jie (tak sili nazywali) rozszerzali na w:1„ 

/. 
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icigi swoio zareź!lw~ naukę , wszelkiłł wszły sp<>'­
łeczności i moralności targai<tc~. N aostatek przez 
Jakooinów- ogłoszona i popierana równość źle zro• 
sumiaaa, przyśpieszyła okropne skutki 1 i , wyd~ła 
tragiczne scuuy. 

W roku 1789 zwołane stany królestwa od tu­
dwilca XVI:, ku zaradzeniu niedoshtkawi skarbu , 
cał:i. postać rzc,czy i rz§dll gwałt;ownie odm~eniły. 

U czyni .cszy sit: zgromadzeniem narodowym ogłosi­

ły wolno ść mieszkańcom , poznosiły wszystkie kla­

sztory i zgromadzenia duchowne , zabrały ich do­

br~, wprowadziły no~y kalenda!'Z polityczny ' na 
mieysce niedziel ustanowiły dekady, i około drzewa 

I 

wolności skakać wszystkim kuzały. Pod badem wol-
ności i ró'il.1J...iści, wiernych ReligH i królowi prześla­

dowano, m~czono, zamki panów rabowano, palono. 
Pod tśm hałasem przelewano krew biskupów_, kapła­
nów 1 szlachty i bogatszych - obywateli wszelld„go 
stanu, płci i wieku. .Pod tern h~łem padł ofiarl!o 
a źon~ swoi~ Ludwik XVI. ieden .z naylepszyeh kró­
lów. Zgoła lad , Francuzki, tak niegdyś 5łJwn_y & 

ludzkośei i oby-.czaynoś~i , do tey puysl'ledł zdz1cza­
łości , · iz rozlewać krew wspó!z.iomków ' - lub topić 
albo na stosie palić~ za igrGs7.k!l sobill , poczytat. 
Przewodniczył ludowi do tych okropn0ści Marat , 
potem Robespier, ale tez sami haniebnie pngin~li. 

W pośród tych zaburzoń we Francyi wzbudził 
Bóg na pneiechii Wiernych• nadzwyczaynego· czło­
wieka z osobliwszym· gieniuszem i scz~ściem Na.po­

leana, który stał si~ bohaterem i prawodawcą Eu-

- ropy• Po rozmait1ch zmianach rz.~d11 >. z konsula 

I• 

' . 
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arobio.ny eesarzem Francazów, przyw~ócił p~rz~dek 

i spok:oyność, i Reli gi'.~ katolicki! iuz prawie upa­
dai~c~ poi.łźwign~ł. Dekady nieznacznie zniósł, kal:i:n- ' 
darz d:lwny prżywró.cił, woyn~ w Wendee o reli~11ł 
sc.igśliwie ukońc-zył, i Religi.i! Katolick~ Z!ł Religi~ 

stanu ogłosił, Nadawszy kró~ów różnym narodom, 
nadał ,im orai Kodex Cywilny, dla Francyi wypra­
cowany , to iest Włochom , Westfalii , Bawary.i , -

Po bee~ 
Nadał wolność Religii wszelkim wyznaniom 1 

· w swym narod;tio, ale uatÓmiast zawarował woluoś~ 
Religii Katolickióy w Saxonii , Westfalii , i w in­
nych kraiaeh w Niemczech zawoiowanych, 

Pisarze Kościelni •. · 
\ r 

Migdzy- pisarzami kościelnymi wiekll X'.Vllf. 
pierwsze trzyma mieysee Benedykt. XlV. który 
b1id§c' iescze kardynałem meisał obszerne dzieło o 
•eatyfikacyi i kanonizaeyi Swię.tych ; pisał takze o 
prawie kanonicznem i o Swittach 1 czci Chrystusa 

· Pana i Matki Nayś.więtszey Maryi p&świl)conych ; 
iako papież wydał wiele bul ' wzglsdem ~arności i 
obrzg dów kościelnych. 

'" Klaudyuszs. F Ie 11 r y his-l:oryi kościeln.ey cxl 
tomu. 25go kontynuatorami byli B~nedyktyni i Kar­
~elici w Niemczech; doprowad~ili i!! d<? roku 1674„ 
i s\.łada s-ii;. całkiem wraz z,.reiestrem z 65 tomow. 

Natalis Alexander Dominikan pisa! obszer­
ne Rozprawy o historyi kościolne7 i o Toologii mo, ... 
ulne1 w kilka tomacho. 

\ , 

\ , 

(' 
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Bonawentura R ac i n e wydał l1istorn ko­
ścieln~ w tomach XIII dużych. Innych pisarzów 
•imiona tylko dla krótkości wyliczłl· Oto 11~: Ludwik 
Dupin , Gwilt.lm Cave Anglik , Chrystyan Stock , 
Marek Battaglia, Euzebi Ranau.dot, Franciszek Elan­
chini , ' Edmm1d l\hrtene , Jat1 Wawrzyniec Berti , 
/ . 
Jan Domiuik, Mansi, Ign!lcy Jacek Graweson, Au-
gustyn Ors.i • DufresMy, Stio.iger, Feler, Michd 
Szvorenyi, X~wery Gmein,er i inni. Teorlor Ostro~· 

wski Płar wydał ~i~torn / Kościoła Polskiego ws 

tczech tomac11 w Warszawie 179-0, 
Niemi~ccy i W egie:scy pisarze koie;elni pisz~ 

. ucieuie i z ktytyki!., ale czi;stokoć usi.:zypliwie, i 
z wys.znkiwaniern drobnostek a· opusczei!iem waźniey­
szych rzecz.y, i monarchom świeckim pnwo około 
izeczy duchownych ieclnomysluie puyznail!· 

Sławniejsi wykład'aeze Pisma S i Teologowis 
w.' XVUI. wieku byli: Augustyn Cal~et , Daniel 
Ruccy i Wincenty Ludwik Gotti, D~q•1rs'le, Tour­
ncły, Ce>u\:llla, Ju~nin, · Genet, Charmes. T?masi, 
Marthnay, Ąntoine, Colłet, Jań Patuzzi. Antoni 
Muratori , Po.n tas, Antoni Genueńczyk , Flory an 
Dalham, Lu'dwik Habert, Jau lfoockr, Francisuk 
J,>reis, Mare.u Gerb~t, Maci"Y Zs.v)c~ i wielu in­
DJ!!h. H.istorn Litera.ck§ Teologii napisał Grz~gorz. 
l.\1ayer l:lenędykt,yn i Franciszt·k Krommer Węgrzyu. 

Kanoniśd, Pircł1ing, Reifrnstuel. Van-espm, 
Cavaleri . .l\1an dosi' Re migi l\!Iqsc'hst A x~ w ery Gmei­
~er, Jerzy Ląckier, J.laweł Hiegger i t. d. 

· l{aznoddeie slawnieysi, z Francuzów , Dela Ro• 

ęhę, ~e Cl~eri, Brctonneau 2 Giroust, 'l'ru?lct ~ Neu~ 

I • 
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ville, Clement, Geoffroy Boulorid Jezuic1, Jan 
Cochin. Jacek Mont•rg0n ailtor Mownika Apos'tol· 
skiego, Lebou~ . Wincenty Houdry. 1 Z Pólskich ~ła· 
wnieysi sę., Ubermanowicz, Filipecki, -Balsam, Sa­
muela , Wysoc.kirgo Homilie „ Mys'łowski • Smoszew­
ski, Piotrowsli:i, Jurkiewicz , Ląc ho wski, Karpowicz, 
Kaliński, Karol l''abiiani , Tomasz Grodzicki , Kon-
cewicz, Teodor Mietelski i 'inni. . 

. Jan Bohomulec uczynił wielk~ R11ligii przysłu-, 
g~ wydaniem xią.iki: Diabął w swoiey postaci; 
przez oświecenie w ni~y rzucone, 11 oraz przez sta­
ranie i gorliwość biskupów, osobliwie !{rakowskiego 
Andrzeia Stanisława Kcist: Załuskiego, ustały czar.o-
1rnice , . op~tani , upiory , stryg1. 

Pisarze libertynizmu; obroń~e Religii. 

Pisa-rze niedowiarstwa 'Co·prz.-ciw Religii pisali• 
- i któtych czytanie iest niebezpieczne ;, a nawet za-

1 kazane, s~: Ed .wnrd Chl'rbury, Karol Rloµnt, Tomasz 
W oolstoµ , Tindal , Collins, Lyons, Johnston , 1.\for­
gan, Chubb, Bo\ingbroke, Hume, Bayle ', Voltaire, 
Diderot, Touss,aint, Deslandes, .Jalrnb Rousseau, Dar­
gens, H~lwecy, Delamettrie .• 1Vanini, Meier, Tolan­
di , W yerli!1ar. Lau , Fischer „ ll:delman, 'Qfebhudi. 
Schrnid, Hatzfeld ~ Schade, Babrrłt i iuni. 

, N a ob~on~ Religii pisali, Nonnot, Bergier, Ja-
kób A bbadie , Caraccioli , Pani Genlis , Fryderyk 
Pable, Melchior kardynał Polignac, Antoni Valsee~ 
~bi, J ennings, X. Villiers, Stanislaw Konarski, X:a• 

wery Boh.usz • W. Karczewski i 'inni. 
'ł 

I 
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Przez czytanie dych xi§źek, prze2 rozlP'iozłe 
~owy i gorsz§ce przykłady psuie sit; wiel11 r.iłodzień­

e-Ow ~ nawet pieczołowicie do cnoty usposobionych. 

Trzeba ;i;nać, trzeba kochać Religi§, a wszelkie prze­

,ciw ko niey pociski, zadn,ey mocy mieć nie bcdł • 
.Którzy U§-dZ§ sit; swofl! tylko natni~tneśei~ i upo­
rem ~ swoim widzimi sii; i błyskotkami rozumu , 
którzy . ślepo id~ za c11dz~m zdaniem, takowym tr11-

dn1 ie11t powrót na drog~ cnoty i prawdy. 

„ .• 

„ 
/ 
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, Obranie P"iusa VH. i pomyślne dlą Re· 
' ligii 1\at<;>lickiey wyp~dki. 

W BunzLIVVYCH bardio czasach Kościół Chry-
1 stusa osierocony Żostał z głowy swey i pastN:za. 

' . . 
Piu~ VI. przed swem • •ywiezieniem poruczył sześcia · 
kardynałom w Rzymie władll) sprawowania int„re­

sów duchownych. Po iego śmierci roku 1?99 w Sier• 

pniu zdzłey , trzeba było n.yślrć o n~st~;icy, l ecz 

Rzym i inne kościtlne mi-sta zaięte był.Y ptze:ll 
róiue wo:yska. Kardynali wi~c zg romadzili sill dQ 
We11~cy1 ; i po ' długiem bo półczwarta mi esit;cznem 

naradz•ni11 sit; obrali i„dnomyślni·t. nawyzsJi Kościo­

ła głow4 Grzegoua Chiaramonti Benedyktyna , dnia 

If.ł Mare~ roku !~OO' który \l>Zi~ł nazwisk~ e.itisa VII. 
i tamie w W eu„cyi dnia iu Marca rok.u tegoi był 

ko;:onowany. Urodził si~ w Cezenie dnia '14 Sierpnia 

1742 ~oku, został biskupem lmoli 1785, a potem kar,.­
dynałem, 

Rokq i8oI -Konsul I. Napoleon Źidał od Papie­

~3 Koukordaty wzgl~dem zmnityszenia i urzidzenia 

dyec~zyy i stolic biskup~ch w czasie rewolucyi po.­
obal. nych, a obiecywał powagi swoi~ przywrócić 

religii! Chrześcii~ńsk§ i wolność 0łtarzy. Pi:11s VII. 

końcem wytępienia odscze.pieństwa i powrócenia po• 

koiu Kościołowi Funcyi, a ludowi moralności prz111 

wrócenie mu k~ściołów; iego i ołtarży , uczynił ł 
konsulem przez awo~h pełnomocników do J?ar;ria 

I .. 
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wysłanych , .i~dan~ koukordati; , która w Puyźu dnia 
15 Lipca 1801 była podpisana, a w Rzymie 111 Sier­
pnia r. t. potwierdzona. N a pisał zaraz i'i~s list do 
wszystkich biskupów Francyi przytómnych i nie­
przytomnych, zaklinai~c ich ażeby dla dobra reli­
gii uczynili z siebie ofiarl) i dostoyność s woig bi­

skupi~ złoźyli. 
Konkordat te pnnkta wsoMe zawiera: Religii• 

Katolicka Apostolska b~dzie wolnie bez przeszkody. 
wyznawaną. 2. Stolica Switta spólnie z rz~riem 
Francuzkim n0wy podział i opis Dyecezyy ułoży.' 
5. Panui~cy na biskupstwa rodaków mianować bll­
.dzie, a stolica Rzymska ich potwierdzi. 4. ·Biskupi 
-i plebani dawnym zwyczaiem przy~il)g tl wierności 

,r.z~dowi wykonywać mai!A. ,j . Biskupi zrobi~ no­
wy podział. parafiy z wiadomości~ i przyzwoleniem 

" TZ~d•.i, i na plebanów mianować b.i;d% osobJ, któreby' 
si~ u:i-dowi podobały. 6. B~diie we Francyi ar­
·cybiskupstw czyH metropoliy 10. a biskupstw ~o. 

Fóini~y :ra pomnożeniem departamentów Francy1 , 
przybyły stolice biskupie w 'Geaueńs'kim łtraiu • w 
Toskanii i w Rzyms&ich -departamentach- 7· Bi­
'Skupi mieć tnog~ w aye.cezyi iedno semin~ryum i 
kapitułt; przy katedralnym Kości~le . 8 •. Biskupom 
·j plebanom , których dyecezye l plebanie w nqwy 
podzi~ł weyd2 , rz~d pr1yzwoite utrz3manie opatrzy. 
9. Posia'dacze dóbr duchownych przy spokoynem o-
11y ch dziedenia pozost&D§· Nadto' zadne zbory ·ani 

. -synody 'duchownych bez zezwolenia rz~du odpr~wia­
'lle nie b!)d~; żadne bulle i ex;>edycye Rzymskie, • 

. choćb.J 'Si~ p1ywatnycli osób tyczyły, nie mog~ byd z 
przy-
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przyięte ani ogłaszane bez upoważnienia ri~du. Dżfe.:: 
sit;ciny w pocz~tku rewoli.icyi zniuione były. Cały 
konkordat znayduie się w :X:i§tCe : Wy i§ t ki z dzieo;. 
ników Paryzkich, tlrukowane w Warszawie u XX. 
Mis~i9na~ży 18d:. 

Do uskutecżnienia żawartego konkordgtri zje;. 
chał do Paryźa kardyll!ał Kapr.ua poseł papit>zki na 
ppcż§łkli Pazdzierńika tegoź roku 18oi Arcybiskupi 
i b.iskupi, iak ż2dał Papic:i, złozyJ i uuiidy swoie; . 
kónsbl pierwby miaiiował ich na nowo" a l'fos Vll. 
potwierdził. Pc:>leł nowe dyecezyy okresienie i u;. 
hidzenie uznał za wa~rte , i P~pfota ill'jicnic1n utwier:: 
fiżił. Owych źaś biskupów w liczbie 34 , którzy 
łlostoienstw swoich nie ::foźyli, i przebywali w An­
glii i w łiiemcżeeh , · za oćlpadłybh od biskupstw o­
głoiił, i ie prżez głow~ Kościoła wszeika władźrł 
du9hownn iest int oditta , do publicznej podał wia:: 
tiombiici. Po zawarciu tego konkordatu, Plus VH. 
w miesi!A<hi Listopadzie, odii;te sob{e · włości kościel:: 

•ne; obięł uroczyśeie w swoi!? poseśsy~. 

. W t>;mie roku, pomyślna dla V~u sa prrySźła 
wiadomość; iź cesarz Chii1ski i>OŻV{Ol il Katolikom 
stawiać kościoły, co od stu lat ubroiJionem byłi> , 
i ie ułagódżił d~wne ustawy, przrciwne nawracanhi 
lio religii Katolickiey. 
. w skutku uczynionego . i 9nkcirdatu rokii nasi~.; 
J>nego i812, dnia :i8 Kwietnia , w Niedzi elę· · \Vielku.no.: 
to~ w puytomnt>ści konsulów, władz kraiów ych i 
ministrów stanti • przy niezmiernym riaciskti .lud11 ; 
sfaraniePl Igo Kotistila' wolność Religii 1Gifolickie;f 
~głoszonf była; Niedzieie zamiast clekad ś~is;cić na= 

;7 
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ltazano; cz.tery uroc:i:yste Swi1ita: Narodzenie Chry­

stusa Pana, W niebowst~pienie, Wniebowritcie N ayś­
M. Pann,r i wszystkich Swigtyth zawarowane; Jubi­
leusz lla · dni ,!)o od papieża po~wolony. Tak He­
li15iia świetność sw~ i wolność we Fraucyi odzyskała. 

Podobny konk<;>rdat dla Kościołów Włosldeh 

zawarty był w Pa~yźu dnia iG Wrześ~iia i8o5 , przez 

który i1ominacya biskupów pozwolo!ia iest ,,. Zwi11rz­
chnikowi kraiu . 

R .. ku 1304 P1us VH. zaproszony przyiechał 

· w jesieni do l:'aryza; przyi~ty był ze wszystkietn~ do· 

stoyności swey przyzwoitemi honore:mi. Dnia 2go 

Grudnia roku teg~ź koronował Napoleona na Cesarza 

Francni:ów. U darowany hoynie od nowego Monar­

chy, na wiosnl:. powrócił scztśliwie do Rzyma; 
W roku 1805 dnia 25go Maia Napoleon koronowany 

b1ł na króla Włoskiego w Medyolanie. 

N a pocz<!tltu .roku 1806 nowy kale n darz fran­

C!Jzki z dek,adami zniesiony był, a da'l"ny powue­
chny przywrócony. 

Dekretem Cuarza Francuzów dnia 10 l\iarca 
1.807 w Osterodc wydanym, Siostry nauki Chue­
ściiai1skiey w Amlanie do dawnego stanu i bytu 

przywrócone zostały. · Trudnjl!- sie ~ne iustrukc;YI! 
bezpłatni! . młodych panienek. Dom Ich daie takie 
przytułek osobom płci niewieściey, któa chcllo u­

chylić sill· od świata i źyć w osobności„ 
Pius Vlt. dnia 5 Sierpnia 1807 Błogosł: Fran­

cis~ka Caracciolo Wyznawcs fundatcra Kleryków re. 

gularny~h, mnieyszych w poczet SwiGtycb policzył. 
Urodził on siG w AbrtAcyum • ,~marł tamie r. ieoa 
przeźywuy lat 44 •.. 

. ' 

I ' 
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Trgd roku 1807 po odroduuiu siii Oyczyzrt''J 

'łlan~y, a m~ztwem woysk Wielkiego bohatyra Na­
poleona Polakom przywróc.oney , Religiia Katolicka 

za ~ligii~ :stan11 przez Konstytucyf · i est przepisana. 

Roku ł1808 na ź~danie Sianów ~)ednoczonych 
Ameryki północney dla rożmnoźoney tam liczby Ka-

. tolików, P1us Vll. miaMwał nowych biskupow, I 

wład~ Im iJrzyzwoit11- uadcł; to łes t X Concanen. 

Irlandczyka uczynił bbkup•tn Nowo Jocsldm , '.X. 
Equcn biskupem Filadeltiyskim ) X :Schl':veras bi­

skupem Bostońskim, X. Pfaget biskuptm, Kentu• 
kickim. 

~akon hwalet~w Maltaiiskich w c:zasle rew~­
lu~yi ska5sówany we Francyi, w t7m rok" zoiesion1 

iest w Bawaryi s dobra i-eh ot skarb któlew$ki ó• 

brót:out), 

Zakon kawale.r~w Tentortsidch ;,vyrokiem Na• 
poieona W. dnia 25 K v.·ietnia 1809 w Ratysbnnie 

wydanym, ~niesiony został we ·wsi:ystldch krn•ch I 

Ligi Heński~y. Dobra ich nal~ieć , hi;d~ d·~ Xit~~t ~ 

w których ld~ kraiach. Kawalerh·ie odbiera6 oędł 
pensy~ roczn~ ei tylko • którty się prz~ciw Fran· 

tyi i Lidze lleiiskiey uie uzbroili. X1ęstwo Mergen­

theim cz1li M11rienthal przył~trtone b~1bie do ' pai\• 
.-twa· W.irtemberskiegó. 

·· Zniesienie łnkwiżycyi i redukcya kła· 
sztorów w Hiszpami. 

W rokn iBoś ia ust{!pleui"m dobrowoinem Ka• 
rola IV.-króla Hiszpańskiego praw swoich ,do kgronf 

27 • 
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Napoleonowi W. Cesarzowi Francuzów, nowytn kró­

lem Iłiszpai1skim ogłoszony i~st J .,z„f N:ipoleon. Przez 

1\ons~ytucn dla tl"go królestwa przeP.isan§, Religiia 

Katolicka uznana iest za prmui~c~ z wył~czenic:n 

wszelk.ch innych. Gdy His:z:pnni przez podusczenie 
Anglii porwali a:ii do broni i przysi{lg{l wierności 

złamali, od w~sk ,Fraucuzkich pobici s~, poskro­
mi„ni i do posłuszenstwa przypro"' adzeni. Aie du­

chowni i świeccy 1 zakont11 do tego mieszali sit) ro• 

koszu , prz~to Napoleon \V. Cesarz Francuzów i 
Król Włoski btldl!c w Madrycie, roku 1808 dnia 4 

Grudnia wydanym dekretem zuiósł trybunał lnkwi- ' 

zycy.i, i~ko ~włacr;ai"ęcy wła?zy naywyiszt~y i władzy 
cywdney) I częst.J mocy swey naduiywai11cy. Na­

~tał~ w Hiszpanii Inhdzycya roku 148/J. . a pierwszym 

lt~Y. załoiycielem i 'lVielkim inkwizytorem był for­
'uemada. Dobra i67 przył~czone n~ dóbr korony 
Hiszpańskiey. 

Powtóre :.ważail!C Napoleon. iż liczba zakonćw 

W Hiszpanii bardzo irst rozm1;oiona, bo przeJzło .)ooo 

klasztorów wynosiła, drugim dt"kretem postanowił 

iź z, licz?y klasztorów w Hiszpanii trzecia tylko CZIJŚ~ 
pozosta,nle, i zakonnicy do innych klasztorów swo­
iey reguły b~d§ przył§czeni. Przyylilowanie do no­
"':ic!atn i professya zakazane d'>póty, dopóki zakon­
ndi:ow i 1:akonnic liczba do trzeciey CZiści zmnier 
szoni nie zostanie. 

4u 

Kassow.anie zakonów w wielkiey części 
Europy i przyłączenie włości kościel-

. nych do państwa Francuzkiegą. 

w l E K XIX. 

W późnieyszym czinie dnia 21 Sierpn\a 11Bo9, 
Joz~f Napoleon król Hiszpański , z powodu iż znow11 

J:itkonuiey mieszali się do nowych rozruchÓ\l" pqd.• 
ź„g.11nych pnez Angłiit, a wielce trapiiteych Hisz;ia­
ui~ , zniósł wszelkie zakony i zgromadzenia nawet 

nieobowil!zane ślubami: w 15 .duiach wyyść mielf 

J: klas~torów , i wzi~ć su\ ni~ xitlŻY ś wie"ckich : udadź 
sill tam , sk~d s~ rodem ; pensy2 roczuie odbienć 
mai~ : zdat,ni brani btid§ na plebanów, i wywyźw 
siani na wszelkie dostoień$twa duchow)le. 

Król takie Neapolitański J oachim Napoleon 

przt-z wyrok dnia 15 Września 1809 wydany, "'niósł 
w państwie swoiem wszystkie zakony; osobom ich 

wyznaczył ze skarbu pensye, mail!ce bydź trzy razy 

w roku płacone. 

Przez wyrok Napoleona W. Cesarza Francuzów, 
wydany w Wiedniu dnia 17 Maia 1809 ro,ku , włości 

kruiu k-0ściel_n„go czyli p!łpiezkit-go przyłitczone .r:o­

stały do pań-stwa Francuzkiego. Papież Pfos VII, 
wyirieziony z Hzymu, dla uniknienia wszelkiego roz­

ruchu pospólstwa na iego st.roni;, osiadł w Sawonie 
i tam _spokoyuie słuibti Boźi w kościele z zbudowa· 

niem Ludu odprewuie• 

Pałace dwa dla ni.ego ~~ wyznaczone, ieden 

W Pary~tt, drugi w Rzymie, nadto moie mieć iunc 
we Francyi od rz:tdu przygotowane. Dochód ro­

. czny Papieia dwa milio_ny franków w d~brach ziem. 
) 

·, 
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%}t.ic;h, wolbych od wszelkiego podatktl, a. w róinyrh. 

ęzęści~ch pań5'twa lei2cych. Koszta świttego Kol„ 

ległam. ~ p~op.;ig,andy ogłoszone s~ za cesarskie. Ąr­

ęhi •a. eapi~zk.ie ~ kancellarye pr~ewiez.iono. do Pa ... 

' ijia.., ż_eby si~; tam rady tayuc ~ardynałów od(>ra­
•inły. 100. intefesow )>:ościelnych wyznaczył· P'apiei, 

(taobY,· W• R~y.mie, n;id& w,szy im v.;ładz~ p.rzyzwoitlł, 
ee.wn.emi: granic-ami. ok,reślon~_·· . . 

R.oku. 18.12 d:nia. 12: Czerwca; zjechał Papirl: 

i.clro~o .. do Fo11,taineblau, gdzie od ministra Religii~ 

:t>is~ueów- i. ~ard:ynał.ów,- ~ Pa1yia:. przybył1ch. ,, uro.-. 

ęz~ścle Q.,r~ e..rzyi~ty „ 
w Miesi~ClJ: c~~rwcu: 181°' na· mccy• wyroka: 

C-esa.rskieg~. „ poi.a.mykano w. Rzymie .i w całJm krait1t 
lłzy-mski.m ws_zystlde kJa.szt01y.. Bisknpst.w J.3. skas-. 
$PV.:llJlO. z p'rzyczyny, iź; byłJ, bai:dzo. U~zue „ i; któ-. 

•ich bJslmpi pvzysięg.i wle~nos<:J ni.e W.Jk.onali •. Czt;ec-. 

~.aś.ci:: bisk.up.stw zachow.a.no, któr;rch. bisbpi przy­
~~g!} w~eri:i.oś.ci u.czyn.il~.. Xirź.l:>m, św~eckim. i, za.· 
t.on.nym sk~,din:td: todell)., wyn.ieść sig z k,raiu_ k.aza-. 

Jl0·1 WJilt,WSzy lrlandC.Z_}'.kÓW,- j S~~Ot.Ó.W. J, i , i>rÓCz. pa-.. 
ri.ien, l.W.i{osi.erd_xia„ 

Cesarz· Fia,ncn·zow· ból· Włosk~ wydanym dnia: 
I,J). Września. 1810 dekrete)Jl., _zni~sł. ~statecznie 'f''S'l.yM. 
Gk.~e z.alony w. kraiU; Qcnu.en.sk1m. I, w. 'Ęoska,n)i_. · 

'J,'egoź roku. dnia. r •. Gru.dnia_ W· ki:ólestwie West-._ 

{illsk.i~m. t.aei.tnłJ." opac~w;a ,, przeors,twa. , klasztory, 

i w.sz:el.ki.e· zg~om.adzenia, duch.owne. d.ekretem kr6-
lęwskim, s~· zniesione. Wyi~te. tylko zost~ły . zgro•. 

w,ad.-ieńia publlc~ne,t e.dukae:ti ~oświ~cone ~ ka~itu:-. 

, 

I ) ' 
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ły knt1<chalr:e wyznania ,katolickiego r które 'na nowo 

~ utworzone. 
Równie król Pruski ·Fryderj'i: Wilhelm III. 

zabrał w państwie swoiem na slrarb publiczny wszy­

stkie dobra duchowne wszelkiego wyznania, a dtl- t' ' 

chownym prnsye wyznac1ył. 
V;" roku 1811 na mocy ustawy Ct'sarskiey dobra 

duchowne w Hollandyi. któ'rych dochody nie S<!- o­

bracane na pnźy1t rk publiczo~go wychowagia , do 

narodowych dóbr przyłi!czone zostały. 

' I 

W Austryi takie w tym roku przedano' ez~śó 
dó'br duchownych za ~ilion złotych reńskich dla 
utnorzenia w czg~ci b,ankocetli czyli papierowych pic- , 

ni~dzy. ' 
Taki los spotkał wielu zakonników , którzy 

byli pomocnikami biskupów i plebanów , przewo­

dnikami sumnienia wiernych, :t:achowawcami n~uk i. 
dzieł autorów Łacińskich. Przyznał im te zgsłngg 
i sprawiedliwość Portalis R~dca stanu w mowie do 

ciała prawodawczego mianey, w te słowa: ,, Po u· 

padku pd1istwa Rzymskiego• nauki gdyby siti miil­

dzy . d uchowntmi nie były pozostal'y J wszędzie by­

łyby znikły. Scztściem w zgromadzeninch zakon• 

nych i w koścfołach przytułek swóy znalazły; dzieła 
Historyków, Filozofów, Rymotworców i Krasomow­

ców Rzyntskich , iakby składy iakie zachowane były 
po klasztorach. „ Podobno ostygnienie w poboźności 
Cbrześciiańskiey nirktórych osób , t~ kl~sk1; na nich 

z nieba sprowadziło; dobrzy atoli cieszyć sill mai~. 
iź podł11g słów C~rystusa, ·cierpi~ prześladowanie dla 

• I 
sprawiedliwości. 

'' ,-. 

,I 



/ 

' . ) 

. ' 

. . 

f~~ywr6cenię zgromadzeń społeęz.nośc\ 
· u~r,tec~nycb~ · . 

Pa.'!lny,· miło~ierdzia we Franc),i ~. po..,oła.ni~ 

9,Wego usłudze cho1;ycb w upitalach pnświ~cone, j 

twi~t~ bli~niego, mitoś,ci~ c~le zai~te • ieź~li gclzia 
w ęząsi~ rewoln~yi były rozp.roszone,.. na. nowo po,· 
'\{ag~ ce11a~za. z wyzną<;:z_on~ pensyl! przywr;ó.~one zo„ 
iłtał.Y. ·· wra11_ z wolaości_ą, przyymowania uczennic, iak 

9.~\Vnięy. Utrzymu,i~ iu~ 2~0 szpi~alów. Vposaźyl 
-~es·arz. wiel.e d~.mów ~y~hźe siostr mi,łode~d.zl.a ,, · i 
J,>ostanowi~, a.by c.o <jo sp,raw duc~.ownych. zostawały 

' ~od d.ozo.re~ bi&Jrnpów; ~ wsz.elki.e ~s~n'Y. ich \!&• 

'l!:n~t~z.ne pot~i_erdził. M;atka cę~ąrza Na~oleona i.est, 
~aywyźszl! ię h 9piekunk.~. • 

·' Pod,ob,nie za,k:orrnic;ę. Sgo, Tom aua. z ' Willa no.wy,. 

J?.r~ywrócone zos~ały :. edu.kui.~ ubpg.ie pan,n7, ~· dom, 
~ ~)a~yiu na n.owicyat mai~ wyznac~ony. ' 

N:a górz.e wi,elki>"g-0 Sgc> B;ern,ardą ,_ za ws~ śą.ie-. 
~iem okrytey, ZURJ10\Ylłł si~ dom puste)ni.ków r je •. 
~cze w x;: wieku pr~elJ. Hcrn~rda, . SabaudczY,b zało"!. 
~ony, przyµos.z~cy Żasczyt i religii ~ IudzJtości_. Ich_, 
~,vw,iem, p,o~inności~ było ratować pod.ró.inych śnie­
.p.em zasypaayc;h, i nai;;.et z pod śniegów ·za, pomoct. 
~~ch,u ~só.w wyg_rzebywnć. W czasje ~e~olucyi fran.: 
c;u,zkJey nakazano i.m w: imie r.o:i;umu , aby sig ro:>-_ 
~c;szJi.; bo mówiono, nie przystoi •, aby. ludzie w ka..,, 
~~urach, przysługjl bliźnim czynili. Utrzymali si~· 
~r~~qigi, ~ przechod~cym d.o WłoC(h Fra.ncu,zom, 
"rszęl,ki ratunek, d.awali, 'rakowym heroizmem ui~ty. 

~·~cJąz.c.ą. W,ł,oc.~. 1, ~ało~~4; ~ą~ą.z.~. k.c~z_t_em.., ~~~.tl~ 

( 

ę\wa f10dobne szpitale na. górach Simplo1' Ce11.i% ,, 
~a wzór . szpi~ala wielkiego Sgo, Bern.ai:da, dla rato· 
wania podróruyc~ śniegiem czrstokroć zasypanych ;; 
a wszjstl::ie tr~y pod tt~d iednego, ~ tego~ sam.e~~ 
~a.konr.eg.o ~uełoione~o p~ddał~ 

~owe Zgromadzenie zakonnią, ·zwanych. 
, da.~ai;n~ ~ięrot~ . ' ' 

Rok11 18m. dnia 15, Lipca Napoleon dekretem, 
~woJm ust~nowił s-ześe domów; czjli khsztorów ku, 
wychowani1i ~ierot panienek, któ.ry'ch Ndzice w u.,_ 
sługac;h. cesarzą,, lll.b w obronie' kraiu poma.rli - l\jatką 
cesarza iest opjekunkl! tych domów„ W tych sześciu, ~ 

Q.omach ir.ieścić sjg bt;dz,ie 600 pa9ieuek siero~ t i U• 

ti;zy,mywać ' z k.m.Y legii ho~orąwe1. Oprócz reH6ii •, 

'b~d.iceJ zasad<! ich edukacyi,_ uc~yć sig btid~ czyta· 
nia, pi~ania •. rachunkó,w \ robót •. Do.zór w tych sze-. 
śdu domach b{ldzie P~?'Y. zgromad.Źeni.u za~onnic ~zw.a-

: J)ye'Ji d.amami Zgromac1zenia s~erot.. Dotp , w ł,'.iryfa, 
pod nazwiskiem dom~ MatJ,i Bożey, bęJ.i:ic g.ło., 

wnym d,om.em, tegoź Zgromadzenia, a duchownym 

przeloźonym. btl.dzie W. Jał.mufoik, lub z. ra.mfonia. 
~ego bisku.p dyecezalny. Nowicyat ·btd tic dwtJ.lt'tni „ 
• w,szyst\;ie cz.arno, ~tid~ ubrane.„ Btdzie. klauzura w 
tych domach ; przeto nikt do ni:ch wchodzić nie moźe. 

'l?ez. upowainienia W. Jałmufoika. Damy ~ego Zgto· 
ltllldzeni.a czynić b{ld~ co, rok obie\nic~, iź sitj całkiem. 

dozorowi i edukacyi sięrot poświscf!. .Sios,tra. ch.ąca, 

wyniśdi ze zgrom_~dzenia, ma wprzód uwiadomić sw'!-. 

~t~eło~on~ trz~k-~o~i,c ~a~. c;o. m.iesi~c ~onow.i.on~. • 

„ 
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Urząązenia we· Francyi religiyne. 

Roku 1810 cesarz Napoleon na prośb~ biskupów 
kościoła Gallikai1skiego· zezwolił, aby bulle peniten• 
OJ~ryi wychodziły i moc swoitl miały bez upowa• 
inicnia rzlldowego. Zniósł prawo zapowiadail}Cc, iz 
biskupi nie- mog~ świ~cić nikogo na. kapłaństwo ,. 
ieźc!i ten nic ma własności • k.tóraby rocznic aoo 
{ranków dochodu czyniła. Uchylił przepis nakazu­
i~cy, · aby biskupi tych tylko świl)ciłi, któn:y iuź 

l!ę. w 25tym roku sko1iczon1m; pozwolił świtcić 22 

lata mai~cych, byle 'na to ~z.wolenie rodz~ców- swo­
t.ch pokazali ••. Cztery iednak propozycye od ducho­

wjeństwa Francuzk.iego. i:oku 1682 uch wllłone, a La­
qwika Xl V. wyr<ilkiem stwierdzone· ~ obacz. kart~ 3@2 )„ 
ą.b.f m.oc. swoi~ m}ały zalrcił i przykazał. 

Z nakazu rzl!da • k,aźdc w'yznanie- mieb powin­
ę_o za miastem. o.s,obny cmentatz; a ieś.li ies.t tylko 

leden. , ma. byd.ź: przegrodzonl! m1mm. lub park;anem, 
<ł.la. k.aź:cleg0i wyz_tJanJa~ 

,. l!ogrzeby: d:<> d'awneg~ obrziJdli:u· przywrócone 
- ~os!ały. Każde pogrzcbienie ,ma b_ydź w osobnem 
eł.ole. Pozwolono wystawiać groby, sklepy, pomni­
~i i. nagi:obki ;. leci. tylko t:-;m , . którzy by iaki fun­
dusz d,la. ubogich i szpitalów uczynili. Opłata od 
p.ogrzebów. na. sztść klass podzielona ~!tała , i ści-

4;le it zachowywać- kazano. 
Z.ało.;011& zostały szkoły duchowne ezyli 11etni­

~arj1>, tak na mnleyu;e „ ink na wyższe nauki; pr~y­
wrócono. wszt:dzie- kościoły 1 gdiie były ponisczone, · 
<lokonczono k:ilke katedralnych, których budow~ re„ 

-.:olucya prlerwałil, 

' I 

'W x z K: XIX. 

' . 
Mai§CY ch~ć do stanU: duchownego, na xii;i'y1 

iwi~ckich, nwoluieni _s(! od zapisów woiennych, lee~ 
podadź powi!'.mi nazwisko swoi'e i mieysce urodzenia 
do p~efektury. · Dowiedziono bowiem, ii beZ; rz~dtl ' 
nie man moralności ; nie masz moinlnoś.ci bez rt-ligii; 
nie. ma.sz religii bez iey służebników i sprawców. 

Prefekt 'departarnentll Rodanu listem okolny!lli 

;i:oku i810 nakazal, aby w.dni świs;te przez czas na­
l>.ożenstwa. w: kośc1ele „ ~szeik.ie szJ.nkownie dla. wsz:y­

•tkich b7ły zamkniste. 
· Rokll 18rI' z.w.ołauy był sobór· z kard-ynałów1 i. 

biskupów państwa Francuzki.ego do Paryża ; rozpo-. 
CZl}ł sis w miesi~cu Czerwcu' ale rouzr.dł sii; na ni- . 
Q•em , bo od gfow~ Kościoła. n.ie bilo nań, z.e.,. 

Jtw:oleni.a.~ 

' No.wę w ko~ciete Polskim wypadki.. 

W kraiu, Polskim :i809 roku, p.o. odzyskaniu pro-. 
vincyi utraconych . utworzono 4. depsi:tamenta, i 
p.rzybyły czt,ery biskups.twa • Krakowskie•· Lubel­
!!kie, Kieleckie. i CheJmskie. Biskup Chrłń 9ki ob· 
i:ztdku Haskiego katolickiego Ferdynand CiechQnow'" 
ski, pierwszy przypusczony iest. do Se.na tu, i na 

~ey~ach nar~dowych wraz in;S7iymi biskupami zasiada. 
, ł;\oku. 18n_ duia 50 Wrz.eśnia, k~ól Saski Xię;ź~ 

W·arsn.wski wydał ustaw11 u~ta.llii:tc~ Zg~omadzenie. 
Xięźy Piarów , i fonrlus11;e iego. , dla zap.ewnieuiai in-. 
1trukcyi młodz.ieźy kraiowęy pomnazai~C§ , którll1 W 

następnym roku we wszystkich Piarskich szkołach. 
w różnych ' dt!partamentach • z rozraędzenia. Dyrekcy\ 
.edukacyi naradowćy, uroczyście była ogloszon.a .. 

' I 
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Nowe sekty Wehabitów i Metodystów. 

Przy końcµ wiekq XVI[[ z sekty Mahome­
tańskiey powstała sekta Wehab :tow, tak nszwana 
Qd imi!'nia Wehab. ,. Aritba, którego syn Mohammed 
on~ zafoiył i rozkrzewił. Przez ortź i postrach wzro­

~a szybko, i st a la sii; pani~ c~łego pułwys~u A rab­

~ki~go, Wiara ich na tem zrdeży, iż Bóg iest ie· 
eh-n,. Nie przy'pusczai~ ani ,objawienia, ani proro~ 

Mw : Z.J haniebn% za.bob.-onność poczytui~ cześć wy.­

fZ~d.zan;a Mi;h::>metowi, l iego pos.lanictwa od. tJoga 

.iap:rzecza~~· i>ąt~ptli zatem pielgnymki; do Me~ki 

i Medyny , przeci iJgiern blisko u wieków upowa­

tni6n~. zraaowali i zbt\rzyli bogaty grób Mahome­
ta. fylołfan'lmeiJ Arab przyil!ws-zy Alkoran z.a zasadi; 

~woi.ey ~auk~ , odrzucił wszelkie p0d11nie i tłu.m11.­
ęz.enie '· <}głosił za świt:tokradców i balwor,h w11lców 

w~zys~kre:h 9dd,ail,!cych hotd M ahoi:netowi, i waż~­
~Jch si~ pr~ydawić Bogu t?warzysz.il, i ptzeznaczył 

~a. śmierć ws.zyst~icł.i Muzułmanów w bałwochwal-­

stwie trwatl!cycl,.. Wzi~ł sobie tytuł patrysrchy 

dt,H;hown.ego, a towarzysz .iego Ebu-Sl'uda xiitili kr•in 

~em en , tytu~ woqza. W ehab1tów. Syn tego A hde-
1.azis, s.hołd.owa~ or~żem wszystkie pqkolenia Beduinów; 

C>piei:ail!ce sil} były złupione i wyrznittl', Nietole­

J;aocya, uowo,wierców wi{jksza ,iest względem Maho­

~etanów , ni.ż.eli wzglGdem Chrześcilan i Żydów. 
Turcy na poskromienie swych pueCiwników wys1-
ł,ali znaczne. w:oys~a.; l~cz. te od_ We habitów były 

pobite i ~ozp1osl;one„ W roku 1804 opanowali oni 

'1.i.astą Medyn~ i M:ekk~ i wiei~„ si9 . zbogac.ili. I lt1-. - . 

/ 

w I E lt XIX. 
' 

bo wódz ich Abd.elniis otl derwisza :Mahometanskie• 

g zdradziecko był zamordowany, zosta~ił iednak 
g ''d d" ,,, To syna . godnego po nim panowac l owo Zł<'· _ e 
w roku 18o8 wy5łał cz1iść woyska pod Bagdad; w1-

rawa ta nie ·udała sii;, alt> opanowano odnog~ Per• 
~kl!, i wystawiono nJ · nifty flotc, łapi~c.~ wszelkie 

. nawiiail!ce :si~ okr~ty, na we~ A11gieh~ i c W rok~ 
t81"g. Angli~y wzmocniwszy sw§ sił~ .zemścili s"i~ tey 
krzywdy i zniewagi, o!trtciki ich ied:;e zabrawszy! 
drugie z ludźmi zatopiwszy;. le.cz k~t;sk1 n'!wet. m~ 
ich oti przeds~wz\ętych zamtarow nte odstraszitl~. 

M-ówmy i~ź o Metodyshch. Terninieystych 
w Anglii rozr~chów, prócz wielu innyeh pczyczyu , 

niepośledni§ ( podłtig pism p~blir.znych) i~st s"k~a 
Metodystów. Pierwszy ich wiaty artyk~ł Hst, ze 

o atrzność wdaie się cudowni" w naym1<1tysze spta• 

w~ źycia ludzkiego! a gdy Aó~ nagradza i k.a~e 
· widocznie k :iidey ch1:11•ili , wi~c dóstrzedż oczywi­

ście mofoa woli niebll 91 przypadkowych natury 
zdarzeniach, Drugi wiary artykuł, iest natchnie­

nil' i wzmszenie wewn~tune i nadprzyrodzone. Na · 
cóż si~ ów człowiek nie- odwaźy, w którego tno• 
• a wmówić , ii uczucia których doznaie s~ Da'.• 
zn :; • , 1 • • • 

tchnieniami Boga, i ze takie ostrżezema, po'titnlett 

mieć za prrwidło swego postępowania ~ Niennri• 
dz~ nayniewinnieyszych roz~ywelc , dolegliwości i 
i1ików. Boiainiit i nadzieil! powodowani , w zupd­
ney kil pastotoin sWoittt ZC'Stailf podległości„ •Vf y­
rzucail! takie ~etodysto~ ; iź wi~cey takłada1~ nlł 
wierze , niieli na dobrych uozyńkaCh ; st~d w ka• 1 

:uniach iwoicli mało co mówił o cJfotach„ Pobo~ 
' \ 

. ' 
ł . 
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~ność ich zamienia si; cz~no w sialeństwo ; i dla• 
r 

tego w szpitalach wielu znayduic sig Metodystów• 
mienil!cych siG Aniołami, Apostołami. Wzrost ten 

sekty fanatyczney iest bardzo raptowny: Pełne iest 

:x:~stwo Wallii ludzi takiego fanatyimu, napoione SI} 

nim kopalnie brabsl:wa Kornwallii, pu:echodzi do 

ukół niźsz1ch, wciska sic do szpitalów i do ducho• 
wicnstwa w pólnocney A nglii. Dzienniki ich pod 
tytnłem Magazyny ewanielic21nl" i Maga• 

z1ny Metodystuw) wychod~ bardzo liczne. 

bo do dwudziestu tysi~cy e2iempłarzy. Takowa se­
kta zdolna iest uwieś di ciemnych i ubogich l11dzi • 
i posłużyć im do wzniecenia rewC:>luc1i w kraiu, iak 
niegdyś Purytanie czynili. 

Autorowie Kościelni. 

Mi~dzy tymi pierwsze trzyma mieysce X. Bar­
rnel kanonik kościoła metropolit: w Paryżu; wydal 
on bistory~ purśladowania Duchowieństwa w czasie 

-rewolucyi francuzkiey , roku 1801 druk<>wanl!• 2re 1 

Wydał xit:gs o Papieźu i prawach il"go religiynych, 
z okazyi konkordatu zawartego, tomy Il. w Pary~11 
1803, Mowi w niey o prerogatywach nast~pĆy Pio• 
tra. Dowodzi 1. ii on iest środkowym punktfm 

iedności Chril"iciiaiiskiey ; 2. ma pierwszetishvo w 
naui:z~niu : 5. pełuość. ~ładzy ; 'I• ciQgłość nieprzer­
wanq. stohcy apostolskiey ; a to z okoliczności lllltła 

11owienia nowych granic dyecczyi we Franc1i i mia­

nowania nowych biskupów. - . 

/ 

' . 

' I 

w I E K XIX. 

Do tego rzs·iu naleil! Dzienniki I?aryzkie nau· 
ko we · i moralne duchowieństwa Francuzkiego, z któ. 

. ~ 

rych wyi~tki [łrzetłumaczone od X. Jozefa J r. kubow• 

_skiego Wi;,;ytatora drukowane s~ roku 1811 ti XX.; 

.Missio.narzów. 
Sżacowne i est dzieło X. Duquesne: Ew a n ie­

li a razwaźana wośmiu tomach; i 2gje Rok 

A po s to Isk i , czyli wykład xi~g nońgo prz:y­
mierza z uwagami we XIL tomach roku 1801. 

. Warta iest czytania xi~ika : Sczsśliwe skutki 

Chrystyanizmu wzgl~dem sczsścia doczesnego rodzaiu 

ludzkiego , wydana 1808. ' 1 

Pan de Chateaubriand wydał dzieło roku 1807 : 

1 D11ch Chrystyanizmu . czyli pi!jkności religii Chrze­

iciiańskiey: drugie podobne, Msczennicy albo try­

umf religii Chrześciiańskiey, we III. tomi~ach wy„ 
dane w Paryzu 1809. 

Po roZ5zerzenia sic w Europie światła ustało 
1uz wiele bezprawiów i zabobonności; dałby to Pan 

Bog ! aby ustały spor)'" w materyi Religii! Aby ustały 
zgorszenia w duchowi~ństwie, przest{pstwa w ludzi!'• 
blllźnierstwa w .ld{lgach mniemanych filozofów, fOZ­

wiozłość w młocliieźy, a panował powszechny po!rÓJ 

i, zgoda , powróciła dawńa sezerość i otwartość , a 

ozi tbłość w religii zamieniła si! -w gorliwość , iib7 

tale iak naypr{ldzey stała sig iedna owciarnia i io:­
den pa~terz. 

\ I 

I 
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• 
Wie ie 2. Marek A:ireli cesarz wyznaczył r<).i 

J:in~ danins pszenicy dla kościoła Hierapolskiego ; 
. którego biskup córk~ iego uzdrowi.ł. 

· Wiek 4. Julian <idstępca wiary na przekorg 

Chrześciianom chciał wystawić dla .Żydów kościół 
w Jerozolimie, przed 300 laty zburzony; tym koń"" 
cem wezwał zewsz~d ~yJów sprowadził tzemie.:;. 
&lników, i koszt na to z swoi~go skarbu łoiyć katał.. 

Lecz p<> Wj braoiu fundamentów co kol wiek w dzieit 
Wymurowano; to \V nocy @gień z ziemi wybuchai~cj 
pochłon~ł. Gdy ta pruszkoda nie ustawała; zacz~te 
dzieło porzuci6 musiano. ' Tak pisze owczesny Ammi~ 
i.an Marceilin, poganin, autor i'ozsl!dnj, i do osoby 
j u liana wielce p:żywi:;fzany. 

Wiele i2, Około roku 1i82 Aimeri, trzeci 
p~tryarcha Łaciński Antyocht'ński, zjednqczył Maro.;; 

nitów z Kościołem rtzymskim. T„n Ind 'tnieszkaięcy 

ila gorze Libanie i w okolłcy; zaraiooy był _dotl!d 

błtidami Jednowolców, które na Soborze szostym po• 

wszechnym roku 681 potllpione były. 
W I I.' k 15. Hu go od S. Cham kardynał , za­

konu każnodzłeysViego, pierwszy u~oiył, i za ponioc' 
swych współbruci zebrał konkordancyą. czyli zoiór 
wszystkich słów i wyrażów Biblii; prtez to uiyte­

tli!n~ cłzicło imie swe nieśmiertelrte ucżynił; t1111arł 

tć>kti i200. 

Wiek 19. Prośba Katolik6w lrlandzkich kilka 
.faży do parlamenfo pqdawana, aby praw obywatel.: 
akicb, tówuie iak Angielscy i Szkoccy ićh ws-półbra~ 
tis, stali sig nczestnikal'ni• 

I.. 

S Z E R E G 
, PA PIE Ż O W Y PA N U I Ą CYC H • 

WIEK I. 

PAPIEŻE. 

Obrany roku, 

41 S. Piotr w Rzymie 
66 S. Lin 
67 S. Klemens 
76 S. Klet 
8 3 S. Anaklet 
96 S. Ewaryst. 

CESARZE. 
Umarł ,-oku, 
14 Oktaw: August 
~7 Tyberyusz 
41 Kal.ignis 

ł 
54 Klaudyu$Z 
68 Neron 
68 Galba ' 

Otton 

1
69 W iteliug 
79 Wespa~yaa 
8 I Tytus 
96 Domicyan 
98 Nerwa. 

W l'E K II. 
J08 S. Alex11nder 
IJ7 S. Syxtus• 
127 s. Telesfor 

I J33 S. Higin 
14z s: Pius I. 
1 50 S. Anicet · 
162 S. Sotęr 

171 S. Eleuter 
185 S. Wiktor I. 
197 S. Zefirł'n· 

138 .Adryan 1
117 Traian ' 

161 Antonin Pius 
180 Marek Aureli 
192 L. Kommodus 
'93 Hnlv: Pertinax 
z 1 I Sepr: Severus. 

W I E K III. 
217 S'.' Kalixt 
222 S, Urblłn 
230 S. Poncyan 
235 , s. Anter 
236 S. Fahian 
250 S, Korneli 

\ . 
f 

. , 

I zt7 Ant: Ka'rakalla 

1
2 iz Heliogabal 
zJ5 Alexander Sev, 

1z38 Maxymin 
144 Gordyan 
249 Filip ' 

' 
\ 

' 
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PAPlEZE. 
O!Jr/iny. 
~52 S. Lucyus 
254 S. Stefan ' 
15 7 S. Syxtus II. 
259 S.. Dyonizy 
2 69 S. Felix I. 
274 s. Eutychian 
28 3 S. Ka.ius · 
2 95 S. Marcellin. 

304 S. Marcel 
310 S. Euzebi 
3 11 s. Mekhiades 
314 s. Sylwester 
33~ s. Muek 
'337 -S. Julius 
3 5 2 Liberius 
3 58 S. Felix II. 
366 S. Damazy . 
384 S. Syrycy ' 
39lt S. Anastazy. 

402 Innocenty 
417 Zozym 
418 S. Bonifacy 
422 S. Celestyn 
4 3 z Syxtus Ill. 
440 S. Leon W. 
461 Hilary 
467 S, Symplicy. 

• , 

CB SARZE. 
Umarł! 

• 251 Decyus 
253 Gallus 
260 \Valeryan 
268 Gsllien lz70 M. Klaudyus 
z75 Aurelian ' 
176 Tacyt • 
2&2 Probus 
zS4 Numcryan 

Dyoklecyall 
Maxymian 
Hukulius. 

WIEK IV. 
306 Kons.uncyusz 
311 Galeryos 
3 1 z Maxenqrus 
313 Maxymin 
p5 Licynius 
331 Konstantyn W. 
340 Konstantyn 
150 Konstans 
360 Konstancyu1 

1
36~ Julian 
364 jowiian 
3 75 Walentiniian 
383 Gracya~ · .. 
392 Walenttnllan Il. 
395 Teodozy W. 

W l -E K V. 

I Cesarze zachedni. 
423 Honory , 
H5 Walentini: lll. 
455 Maxym 

' . - 4)6 Aw1t 4 

460 Maioryan 
46i Sewer 
467 Antemi. 

PAPiEZE. CESAĄ_ZE; 
43S 

Cb•any. Umarł. 
433 Felix III.· +72 Olibryus 
492 S. Gel:i.zy . -t73 Gl&cery 
496 Anastazy II. ł74 Jul: Nepos 
49& Symmad1 _ , ' -1-75 Agustul. 

Wawrzyn~O?c Antypapa. Upadek państwa zach: 
CesurZt -:;;;;;;dni. 

~08 Arkadyusz 
450 Teodozy m!odszy 
+57 Marcyan 
474 Leon .I. 
.;.74 Leon ll. 
49' Zenon 
5 1'8 Anil.staiy. 

W• I E K \i;I. . I 

514 Hormisdas 
5-zi S. J~n L 
5 z6 S Felix IV. 
5 30 Bonif•cy Il. 

Dloskor antypapa 
533 Jan II. 
535 S. Agapit 
156 Sylwery 
540 Wigilius 
555 Pelagi 
560 Jan nr. 
5 7 4 Benedykt 
578 Pelagi . U. 
590 S, Grzegorz W. 

527 Jmtyn · 
565 Justiniian 
578 Justyn mfodszy 
582 Tyb: Konstantyn 
602 Maurycy. 

•\ 

WIE K VII. 
604 Sabinii:m 
607 Bonifacy III. 
60& Bonifacy I V. 
6, 5 s. Deusdedit 

"'ÓI& Bonifacy V. 
625 Honory 
640 Seweryn 
6-40 Jan IV. 
641 'Ceodor 

,,. , 

1
610 Fokas 
641 Herakli 

, 641 Kons~antyn III. 
66& Konstans II. 
6~5 Konstantyn IV. 
695 J U:styniian 11. 
698 Leoncyus 
70) Absymar. 

. . 

. „ 
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PAPIEZE. 
ob„any. ' 
649 ·s. Marcin I. 
654 'S. Eugeni I. 
657 S. Wirnli;m 
672 ~deodat 
676 Donus 
679 S. Agaton ' 
6g i S. ·Leon II. 
684 S. Benedykt II. 
635 Jan V. 
686 Konon 

' 6& 7 Sergius 
Teodor i Paschał antypap 

KROLOWIE FRANCYI 
C'marf. 
628 Klotaryusz 
6 3 8 Syge?ert 
ó ~ 5 Klodoweusz II. 

Dagobert 
Klodoweusz , 

ó70 ltlotnrvusz· 
Dagoben ' n. 
Chitdebert. 

W 1 E K VIII I 
CESA,RZ'B WSCHODNI, 
713 Filipik 701 Jan VI. 

705 Jan VII. 
708 Sisini 
708 Konstantvn 
715 S. Grzegorz U. 
73 I Gr'zegorz lll. 
7.p Zachiuyasz 
751 Stefan 11. 
757 S. Pawe1 I. 

Konstarit_vn antipap. 
768 Stefa n II I. 
772 Adr_van 
795 Leon III. 

7 1 5 Anastazy II. 
717 Teodozy II.I. 
741 L~on lzauryk 
775 Konst . Kopron. 
780 Leon IV. 
797 Konstantyn VI. 
3oz Irena ce•nrzowa. 

Królowie 1'r„ncuzc)'· 
7 11 ' Ch i ldebert III. 
715 Dagobert llI. 
no Chdperyk 11. 
]36 ',l'hierri 
750 Childeryk III. 

___ _.._ _ _?_6!_,Pe pio. 

W I E 1{ JX: 

816 Stef.an IV. 
817 S. Paschał 

·8Z<1 Eugeui Il, 
l\27 \Valenty , 
g28 Grzegorz IV. 
s 44 Sergil!s II. 
847 S. Leon JV. 
g 5 5 P,e~ e<l .v kt Ul. 

Anastazy . antyp. 

Ce_sasze Zachorlni. 
814 Karol w. 
84o Ludwik· Dobrow. 
855 Lotarvusz 
~ 75 Ludwik II. 

· 2 77 Karol II . 
·1888 Ludwik III. ' 

889 Arnulf 
Ludwik IV. 

PAPIE ZE. 
437; 

CESARZE 
Obrany. 
858 :S. Nikofay I. 
8ć7 Adryan II. 
87z J:m VIII. 
882 Maryn 
88-ł Adrynn llf. 
88; Stefan V. 
891 formoz 1 

Sergius antyp. 
896 Bonifacy VI. 
897 Stefan V I. 
898 T eodor II. 
898 Jan ~X. -----

Wsch.o dni. 
U mar,!. 
S 11 N ice for 
& 13 Micha! Ku rop. 

1
3to Leon V. 
1!29 Micha{ , ll. 
8 6~· Micha! III. 
886 Bazyli l\raced. 

W IE K X. 

PAPIEZE. ~ESARZB 
· • Obrany. Wschodni. KROLOWIB 

900 Bened~·kt IV. Umarł' Hiszpańsoy. ' 
904 Leon V. 91 l Leon filozof Umad. 
905 Sergius 11 l 9ti A·lex;i-0der 910 ,\ ffons llI. 
912 Anastazy IU 948 Roman 923 ·ordonio Il, 
~13 Landus 960 Konst nntyn 9 924 Favila Il. 
9 14 Jnn X. 963 Roman 2gi 931 Alfons I\7. 
918 Leon VI. 969 Fokas Nicef. 950 Ramir II. 
929 Stefan VII. 976 Jan Z:>'miska 955 Ordonio III, 
931 Jan XI. Bnvli !I.• 969 Sancius 
93 6 ~eon Vll. Cesarze Zachod,,,. ,98Z Ramir lll. 
939 Stef~n III, 912 Ludwik· IV. 999 Wctemond. 
943 Marmus II. 919 Konrad Król: Atigie/scy. 
946 Agspet II. 936 Henryk / 9z5 Bdw„rd 
956 Jan XII • . ' 973 Otton 940 Adelstan 

. Leon :i.nt1p. 9g3 Otton II. 955 Edreda 
964 Benedikt V. 'o III · d · 
965 Jan XIU. ~ /t;n --;_ 9971 ~ iid~1;t 
972 Benedykt VI. ro : ranr:y•. ) ' · 

Bonif: 7 Antip. 929 Karol III. S. Edward. 
974 Domnus 11. 936 Raul Krolow1e .Po/scy. 
975 Benedykt Vll 954 Ludwik I'V. 999 Mieczysinw 1 
984 Jan XIV. 98,6 Lotsryusz Boles{IJ-W xról. 
985 Jan XV„ 987 Ludwik V. 
996 Grzegorz V, 996 Hugo Kapet. 
999 Sylwester IJ, 

I I 
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W I E 1\ XI. 

PĄPIEZE. CESARZE KRO LO WIE 

Ohrany. Wschodni. Hirzpaim;. 
l00~ ,Jan xvn. 

Umarł. Joo4 Jan XVIll Umarł. 
1009 Sergius IV. 1015 Bazyli n. 
1010 Bened: vnr ·1028 Konst: vn1 
1024 Jan XIX. 1034 Rom: Argir. 
xo B Bened: IX. rc41 Mi'Cha{ Pa 
xo44 Grzegorz VI , flagp 

1027 Alfons v. 
1037 \\leremond 
lo65 Ferdvn: W. 
1073 S:mchez 

Alfons VI. 
1046 Klemens n. 1042 Mic. K:i!.afat 
1047 Damaz· II. 1054 Konst:m. IX ----
1048 S. Leon IX. 1055 Teodora K 'I A · 
1054 Wiktor II. 1056 Micha{ VI. ro • ng1elscy. 
1o57 Stefan IX. 1059 Isacius Kom. 1o16 Etelred 

BenT~d: an typ. 1°67 Kon st. Dukas 1al7 Edmund 
1059 l'.1ko{ay II, 1071 Eudoi'Yll 1036 Kanat 

· 1061 Alexand: II 1078 Micha{ VII j 1040 Herald 
Honory antyp , 10& 1 Nic: Boton. 1043 Alfred 

Jo73 S. Grze: VII 1066 S. Edward. 
Klemens antyp. 1087 Gwilelm 

1086 Wiktor lll. Cmm:.e ~achoani ' 

J 01!7 Urban II I ' 
1099 Paschał ii. root Otton III. Król p / 1024 s. Henryk • o tcy. 

' 1039 Konrad II. 1015 Bolesław 
1067 Henryk III. Chrobry 

Henryk IV. 1034 Mieczyst II 
I - IO)S Kazimierz I Ic8 1 Bolesiaw 

Kf'ól Franc;·i. Smidv , 
. 105 1 Robert Władysi~w Herm. 

, 1oóo Henryk 11 
I, Filip J, ' 

\ 
_, 

.· 

, 

W 1 E K Xll •. 

PEPIEZE. CESARZE KROLOWIE I 

Obrany. Wschodni. Hiszpańscy. 

1 118 Gelazy Il. 
1l19 Kalixt U. Umarł. Umarł. 
1 p4. Honory II. 111 8 Alexy Ro- 1109 Alfons VI~ 
1130 Innocenty omen 11137 Alfons VII. 

Il. 1143 Jan Komnen 1157 Alfons Vlll ' 
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